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Jezyk to nie tylko stowa. To kultura, tradycja, zjednoczenie wspolnoty,
cata historia, ktéra wspoltworzy dang spolecznos¢. Wszystko to jest
zawarte w jezyku.

A language is not just words. Its a culture, a tradition, a unification of
a community, a whole history that creates what a community is. Its all
embodied in a language.

Eine Sprache besteht nicht nur aus Worten. Sie ist eine Kultur, eine
Tradition, eine Vereinigung einer Gemeinschaft, eine ganze Geschichte, die
erschafft, was Gemeinschaft ist. Das alles ist in einer Sprache verkorpert.

Noam Chomsky
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Profesor dr hab. Michat Jaworski
(41X 1921 - 61X 1996)

Rocznik 1921, zolnierz Armii Krajowej, uczestnik Powstania Warszaw-
skiego — w stopniu podporucznika, po kapitulacji w niewoli niemieckiej. O tym
wojennym, znaczacym okresie zycia Profesora Michata Jaworskiego wowczas,
gdy w Kielcach rozpoczynal swoja dzialalno$¢ naukowo-dydaktyczna i organi-
zacyjna, prawie nikt z nas nie wiedziat (takie byly czasy).

We wrzeéniu 2021 roku ming dwie wazne rocznice: 100. rocznica urodzin
i 25. $mierci Profesora, organizatora i pierwszego dziekana Wydzialu Huma-
nistycznego (1969-1974) oraz kierownika Zakladu Jezyka Polskiego Wyzszej
Szkoty Nauczycielskiej, a od roku akademickiego 1974/1975 pierwszego i dtu-
goletniego (do 1987 r.) dyrektora Instytutu Filologii Polskiej Wyzszej Szkoty
Pedagogicznej w Kielcach, jezykoznawcy i wybitnego dydaktyka.

WypowiedZz moja bedzie osobista refleksja, wspomnieniem o Profesorze,
ktéry w mojej pamigci zajmuje miejsce szczegdlne. Tak sie ztozyto, ze Profesora
(wéwczas Docenta) poznatam na poczatku jego pobytu w Kielcach: najpierw
jako uczestniczka kursu przygotowawczego (pazdziernik? 1969 r.) dla kandy-
datéw na pierwszy rok polonistycznych studiéw zaocznych dla nauczycieli ab-
solwentéw studium nauczycielskiego, nastepnie studentka (1970-1972), a od
roku 1974 jako pracownik naukowo-dydaktyczny (asystent) Instytutu Filologii
Polskiej WSP, i nalez¢ do nielicznych juz oséb, ktore mialy zaszczyt pracowaé
z Panem Profesorem od poczatku istnienia tej wyzszej kieleckiej Uczelni.

Pamigtam dobrze, jakie zrobil na nas wrazenie juz na pierwszym spotkaniu
bardzo licznych uczestnikéw kursu przygotowawczego. Byt wtedy mezczyzng
w $rednim wieku, ale wygladal mlodo (jak si¢ pozniej dowiedziatam od niego,
namietnie uprawial plywanie, a takze jezdzil z rodzing na spltywy kajakowe),
0 ujmujacej powierzchownosci: $niadej karnacji, ciemnych wlosach, duzych
wyrazistych oczach, sprezystych ruchach i mitym, naturalnym u$miechu. Wy-
soka kultura, inteligencja, ujmujacy sposob bycia, pickna polszczyzna, sposob
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prowadzenia zaje¢ — Pan Docent wzbudzil zachwyt nas wszystkich. Bytam
pewna, ze jedli si¢ dostane na te studia, wybiore seminarium u niego. Tak si¢
tez stalo, zostalam studentka i jego seminarzystka.

Ze byt $wietnym dydaktykiem, wiedzialam juz wczeéniej, bo jako nauczy-
cielka jezyka polskiego korzystalam ze wszystkich jego podrecznikéw do na-
uki o jezyku od klasy V-VIII i bardzo pomocnego w pracy, zwlaszcza mlodym
polonistom, poradnika dla nauczycieli, jak korzysta¢ z tych podrecznikéw.
Ale jego warsztat dydaktyczny i talent w tym zakresie poznatam tak naprawde
w czasie studiow i duzo si¢ od mojego Promotora nauczylam.

Napisalam pod jego kierunkiem prace dyplomowa (z polszczyzny wspot-
czesnej) i bylam pierwsza absolwentka polonistyki naszej Uczelni. Otrzyma-
tam dyplom z wyréznieniem i Profesor to zapamietal, bo kiedy konczytam
studia magisterskie w WSP w Krakowie (w czerwcu 1974 r.), odszukal mnie
w szkole, w ktorej wowczas pracowalam, zadzwonil osobiscie i zaprosit na roz-
mowe w sprawie zatrudnienia w WSP. Postawit jeden warunek - dyplom ma
by¢ z wyrdznieniem. Warunek spelnitam i zostalam asystentka w Instytucie
Filologii Polskiej WSP. Wtedy poznatam nie tylko talent dydaktyczny Profe-
sora, ale réwniez jego zdolnosci organizacyjne. Przeksztalcal sprawnie wcze-
$niejszy Zaktad Jezyka Polskiego WSN w Instytut Filologii Polskiej. Tworzyt
zespol naukowo-dydaktyczny (i administracje), ktory ciagle si¢ powigkszal.
Integracja zespotu byla rzecza skomplikowang, ale Profesor umial zjednywac
sobie ludzi. Pomagala mu w tym jego zyczliwos¢ w stosunku do pracownikéw,
taktowny sposob zachowania si¢, niewywolujacy nieporozumien i niezamie-
rzonych konfliktéw, szarmancki wrecz stosunek do pan. Chociaz - trzeba tu
powiedzie¢ - lubil takze czasami zartowad, ale jego zarty byly wyrafinowane,
dlatego nikt sie nie obrazal. To dzieki niemu atmosfera w Instytucie byla mila,
Wrecz przyjazna.

Profesor organizowal nie tylko zycie naukowo-dydaktyczne w IFP, ale re-
alizowat tez trudne zadanie wprowadzenia tego Instytutu, jego pracownikow
w nie zawsze przychylne nam ogoélnopolskie $srodowisko akademickie. Robit
to — trzeba przyznac — bardzo umiejetnie, zatrudniajac (w miare mozliwosci)
nauczycieli akademickich, ktérych nazwiska dobrze kojarzyty sie w $srodowi-
skach akademickich, ktérzy mieli juz liczacy sie dorobek naukowy. W tym
Instytucie od poczatkéw jego istnienia pracowali na przyklad znani jezyko-
znawcy: Docent Wanda Pomianowska, Profesor Jan Tokarski, Docent (pdzniej
Profesor) Czestaw Bartula.

Profesor Jaworski dbat o rozwoj mlodej kadry naukowej: zachecat do ro-
bienia doktoratéw, habilitacji, udziatu w ogélnopolskich konferencjach nauko-
wych, mtodych jezykoznawcéw do udziatu w zjazdach Polskiego Towarzystwa
Jezykoznawczego, pisal nam opinie potrzebne do przyjecia do PTJ. Pamie-
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tam, ze juz w 1975 roku bylam razem z Profesorem na uroczystym zjezdzie
tegoz Towarzystwa w Krakowie, poswieconym 80. rocznicy urodzin Profesora
Jerzego Kurylowicza, i mogtam pozna¢ wielu wybitnych jezykoznawcoéw, pol-
skich i zagranicznych.

Staral sie tez Profesor o zaistnienie mlodych jezykoznawcow w srodowisku
Kielc, m.in. poprzez udzielanie porad w zakresie kultury jezyka. Byly to porady
poprawnosciowe udzielane przez telefon, a takze zamieszczane w lokalnej ga-
zecie. Pézniej pod jego redakcja ukazal sie zbior najciekawszych wypowiedzi
z zakresu kultury jezyka ,Mowimy poprawnie. Wyboér artykuléw z dziedziny
kultury jezyka” (Kielce 1979).

W wyborze opiekunéw naukowych prac doktorskich Profesor byt lojalny,
zostawial wybdr doktorantom. Wiem, bo sama tego do$wiadczylam. Nie zo-
stalam jego doktorantka, wybratam inny kierunek badan - polszczyzne Kre-
séw wschodnich dawnej Rzeczypospolitej, i promotora z WSP w Krakowie,
Docenta Jana Zaleskiego. Profesor nigdy nie okazal niezadowolenia z tego po-
wodu, wrecz mobilizowal mnie do szybkiego uzyskania stopnia doktora.

Sam wypromowal dwoje doktoréw, pracownikéw naszego Instytutu: Hen-
ryke Kaczorowska i Marka Ruszkowskiego — obecnie profesora zwyczajnego
w Uniwersytecie Jana Kochanowskiego. Miat ich zresztg wiecej, bo takze spoza
naszego srodowiska uczelnianego.

Profesor byt cztowiekiem niezwykle pracowitym. Pisal podreczniki (byt au-
torem 15 podrecznikow gramatyki dla wszystkich szczebli szkot); w 1974 roku
ukazala si¢ jego ,,Podreczna gramatyka jezyka polskiego”, ktéra dla wielu stu-
dentéw (dziennych i zaocznych) byla wtedy pierwszym podrecznikiem, wste-
pem do studiéw w zakresie gramatyki opisowej jezyka polskiego (wiem to od
studentéw, bo prowadzitam wéwczas ¢wiczenia z gramatyki opisowe;j).

W tym czasie przygotowywatl sie do habilitacji, stopien dra hab. uzyskat
w 1977 roku. Wtedy tez powstawala jego wazna rozprawa ,,Metodyka nauki
o jezyku polskim” (wyd. 1978 r.). Pamigtam jego przezycia zwigzane z histo-
rig tej ksigzki, ktorej jedyny, przygotowany do wydawnictwa egzemplarz zagi-
nal (gdzie$ pozostawiony) podczas powrotu z wypoczynku (wraz z rodzing)
w gorach, gdzie dokonywal ostatnich jej szliféw. Profesor odtwarzal na nowo
z rekopisdw i notatek jej tekst, co przedluzylo okres ukazania sie jej drukiem.
W 1981 roku otrzymat tytul profesora nauk humanistycznych.

Profesor byt przeciazony praca, ale nigdy nie skarzyl si¢ na zmeczenie,
na ktére mial jedno ,,lekarstwo” - mocng czarng kawe, ktora pijat czesto (mo-
wil, ze tylko w Kielcach, bo w Warszawie - jak mi opowiadal — zabraniala mu tej
przyjemnosci zona, podobnie jak palenia papieroséw, co robit za czesto). Kur-
sowal miedzy Kielcami i Warszawg, gdzie mial rodzine, a takze dodatkowe obo-
wiazki i funkcje. W latach 1974-1990 byt cztonkiem Komitetu Jezykoznawstwa
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PAN, a od 1988-1996 roku petnil funkcje prezesa zarzadu gtéwnego Towarzy-
stwa Kultury Jezyka, zalozonego w 1966 r. z inspiracji Profesora Doroszew-
skiego, ktérego byt uczniem.

W 1991 roku przeszedt na emeryture, ale prowadzil nadal zajecia (dojez-
dzajac z Warszawy) z gramatyki opisowej i seminarium magisterskie az do
roku 1995. Wtedy spotkalam Profesora w Uczelni po raz ostatni. Zmarl nie-
spodziewanie w wieku 75 lat.

Z Kielcami, z nasza Uczelnig byt zzyty do konca, tu mial swoich wycho-
wankow i przyjaciot.

Elzbieta Koniusz



Professor Michat Jaworski
(4 September 1921 - 6 September 1996)

Born in 1921, soldier of the Home Army, participant in the Warsaw Upris-
ing — with the rank of second lieutenant, after capitulation remained in Ger-
man captivity. Almost none of us knew about this significant wartime period in
the life of Professor Michat Jaworski when he began his scientific, educational
and organizational activities in Kielce (such were the times).

Two important anniversaries will take place in September 2021: the 100"
anniversary of the birth and 25" anniversary of the death of the Professor, an
organizer and the first dean of the Faculty of Humanities (1969-1974, the head
of the Department of Polish Language at the Teacher Training College and
from the 1974/1975 academic year the first and long-term director of the Insti-
tute of Polish Philology at the Pedagogical University in Kielce, a linguist and
an outstanding educator.

My recollections will be a personal reflection about the Professor, who oc-
cupies a special place in my memory. It so happened that I met the Professor at
the beginning of his stay in Kielce: first as a participant in a preparatory course
for candidates for the first year of Polish language extramural studies for teach-
ers and graduates of teacher training college, then as a student (1970-1972) and
since 1974 as a researcher and lecturer at the Institute of Polish Philology at the
Higher Pedagogical School in Kielce. I am one of the few people who had the
honor of working with the Professor from the beginning of the functioning of
this higher school in Kielce.

I remember well what an impression he made on us at the very first meet-
ing of the participants of the preparatory course. He was a middle-aged man at
the time, but he looked young (as I later found out from him, he was passionate
about swimming and also went kayaking with his family). His appearance was
charming: swarthy skin, dark hair, large, expressive eyes, bouncy movements
and a nice a natural smile. High culture, intelligence, an engaging way of being,
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beautiful use of the Polish language and interesting way of conducting classes —
the Assistant Professor aroused the admiration of all of us. I was sure that if
I got admitted into the university, I would choose a seminar with him. It so
happened, I became a student and enrolled into his seminar.

I already knew that he was a great teacher, because as a teacher of Polish
I used all his textbooks for learning about the language in primary school and
a guide for teachers on how to use these textbooks, very helpful at work, espe-
cially for young Polish language teachers. But I really got to know his didactic
workshop and teaching talent during my studies. I learned a lot from him as
the supervisor of my dissertation.

I wrote my diploma thesis (on contemporary Polish) under his supervi-
sion and I was the first graduate of Polish studies at our University. I received
a diploma with honors and the professor remembered it because when I was
finishing my master’s studies at the Higher Pedagogical School in Krakow (in
June 1974), he found me at the school where I was working at that time, called
me personally and invited me to a job interview regarding employment at the
Higher Pedagogical School in Kielce. He set one condition - the diploma should
be with honors. I met this condition and became an assistant at the Institute of
Polish Philology. It was then that I got to know not only the professor’s teaching
talent but also his organizational skills. He efficiently transformed the former
Department of Polish Language into the Institute of Polish Philology. He estab-
lished a research and teaching team, which was constantly developing. Team
integration was a complicated thing but the professor knew how to win people
over. He was helped in this by his kindness towards employees, tactful manner
of behavior that never caused any misunderstandings and unintended conflicts
as well as gallant attitude towards ladies. He also liked to joke sometimes, but
his jokes were sophisticated, so no one took offense. It was thanks to him that
the atmosphere at the Institute was nice, even friendly.

The professor organized not only the scientific and didactic life at the In-
stitute, but also carried out the difficult task of introducing this Institute and
its employees to the not always favorable Polish academic community. He did
it very skillfully, employing well-known academic teachers who already had
significant scientific achievements. Famous linguists worked at this Institute
including Wanda Pomianowska, Professor Jan Tokarski and Professor Czestaw
Bartula.

Professor Jaworski cared for the development of young academic staft: he
encouraged then to conduct their scientific research and participate in national
scientific conferences and in the meetings of the Polish Linguistic Society. He
would write recommendations we required in order to be admitted to the So-
ciety. I remember that as early as 1975 I was with the Professor at the official
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congress of the Society in Krakow, commemorating the 80" anniversary of the
birth of Professor Jerzy Kurylowicz, and I had the opportunity to meet many
outstanding linguists, both Polish and foreign.

The professor also tried to promote young linguists in the Kielce commu-
nity by providing advice on language culture. These were tips on how to use
language correctly, given over the phone or published in the local newspaper.
Later, he edited a collection of the most interesting views in the field of lan-
guage culture, “We Speak Correctly. A selection of articles on the culture of
language ”(Kielce 1979).

The Professor was loyal in choosing the supervisors of doctoral disserta-
tions and left the choice to doctoral students. I experienced it myself. I did
not become his doctoral student, I chose a different field of research - the
Polish language of the Eastern Borderlands of the former Polish-Lithuanian
Commonwealth, and the supervisor from the Higher Pedagogical School in
Krakow, Associate Professor Jan Zaleski. The professor was never dissatisfied
with my choice and encouraged to quickly obtain a doctoral degree.

He himself promoted two doctors, employees of our Institute: Henryka
Kaczorowska and Marek Ruszkowski — currently a full professor at the Jan Ko-
chanowski University. He had more of them, also from outside our university
community.

The professor was an extremely hardworking man. He wrote textbooks
(he was the author of 15 grammar textbooks for all school levels); in 1974 his
»Concise Grammar of the Polish Language” was published, which for many
full-time and part-time students was then the first textbook, an introduction
to studies in the field of descriptive grammar of the Polish language (I know it
from my students because I was conducting classes in descriptive grammar at
that time) .

At that time, he was preparing for his habilitation which he obtained in
1977. His important dissertation entitled ,,Methodology of the study of the
Polish language” (published in 1978) was written then. I remember his experi-
ences related to working on this book, the only copy of which was lost (or left
somewhere) during his return from a holiday (with his family) in the moun-
tains, where he was finishing it. The professor recreated the text from man-
uscripts and notes, which put off the time of its publication. In 1981 he was
awarded the title of professor of humanities.

The professor was overloaded with work but he never complained about
being tired for which he had one ,,cure” - strong black coffee, which he often
drank in Kielce (in Warsaw - as he told me - his wife forbade him this pleas-
ure, like smoking a cigarette, which he did too often). He traveled between
Kielce and Warsaw, where he had a family and where he performed additional
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duties and functions. Between 1974-1990 he was a member of the Linguistics
Committee of the Polish Academy of Sciences, and from 1988-1996 he was the
president of the board of the Language Culture Society, founded in 1966 at the
inspiration of Professor Doroszewski, of whom he was a student.

He retired in 1991 but he continued to teach (commuting from Warsaw)
descriptive grammar until 1995. It was then that I met the professor at the Uni-
versity for the last time. He died unexpectedly at the age of 75.

He was close to Kielce, to our university, he had his students and friends
here.

Elzbieta Koniusz
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Publikacja, ktéra oddajemy w rece czytelnikow, przedstawia przeglad ba-
dan prowadzonych przez jezykoznawcdw i literaturoznawcow zajmujgcych sie
réznorodnymi aspektami relacji zachodzacych migdzy jezykiem a kultura. Jest
to zbior artykulow potwierdzajacych nie tylko szerokie spektrum zaintereso-
wan autordéw, ale takze ukazujacych wieloé¢ realizowanych koncepcji badaw-
czych i wage interdyscyplinarnosci w mysleniu o dwoch, $cisle taczacych sig
fenomenach: jezyka i kultury.

Badania nad wzajemnymi powigzaniami miedzy jezykiem i kulturg, ma-
jace poczatki juz w ,Retoryce” Arystotelesa (loci communes), przejawiajace sie
w twierdzeniu Marcina Lutra o ,,réznych jezykach majacych swoje specyficzne
cechy”, rozwinigte w filozofii niemieckiej w spostrzezeniach Johanna Gottfrieda
Herdera o gromadzeniu si¢ w jezyku doswiadczenia narodowego i Wilhelma
von Humboldta o ogladzie $wiata wlasciwym dla kazdego jezyka naturalnego,
poswiadczone w badaniach jezykoznawcédw niemieckich (np. w ustaleniach
m.in. Leona Weisgerbera na temat jezykowego obrazu $wiata jako ,,obrazu za-
wartego wylacznie w strukturach jezykowych, a dokladniej — strukturach tre-
$ci jezykowych, ktdre jako przedmioty myslenia organizujg i porzadkuja swiat
zewnetrzny i dostarczajg uogélniong wiedze o swiecie”) i amerykanskich (por.
prawo relatywizmu jezykowego, czyli hipoteza Sapira-Whorfa), od wielu lat
pozostaja w centrum zainteresowan jezykoznawcow polskich, w mniejszym
lub wiekszym stopniu wplywajac réwniez inspirujaco na prace zawarte w tym
tomie.

Artykuly przedstawione w zbiorze zostaly podzielone na pig¢ czesci. Cho-
ciaz zdajemy sobie sprawe z umownosci i niedoskonatosci tego podziatu, uka-
zujemy réznorodnos¢ prezentowanych badan i ztozonos¢ uwiklan jezyka we-
dlug okreslonego porzadku: Jezyk i kultura, Jezyk i literatura, Jezyk i dydaktyka,
Jezyk i przektad, Varia.

Pierwsza cze$¢ rozpoczyna artykul Joanny Szadury poswigcony rekon-
strukcji ognia domowego w polszczyznie. W artykule wykorzystano koncepcje
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jezykowego obrazu $wiata i — zgodnie z zalozeniami Jerzego Bartminskiego
zastosowanymi w lubelskim Stowniku stereotypow i symboli ludowych — doko-
nano analizy danych jezykowych (nazw gwarowych ognia domowego) i ,,przy-
jezykowych” (wierzen i praktyk), co pozwolilo na rekonstrukcje struktury
wspolnoty ogniskowej. Marek Ruszkowski omawia koncepcje i potrzebe stwo-
rzenia stownika nazw miejscowych wojewodztwa swietokrzyskiego, ktory —
oprécz rejestracji toponimdéw podejmie takze kwestie poprawnosciowe.
Andrzej Kominek, bazujac na teorii Romana Jakobsona o aspektach jezyka
i dwoch typach zakldcen afatycznych, wyjasnia istnienie i funkcjonowanie
dwdch stylow poznawczych: metaforycznego i metonimicznego, ze szczegol-
nym uwzglednieniem tego drugiego jako tla dla pierwszoplanowej pozycji me-
tafory. Zaburzeniami mowy o typie afazji zajmuje si¢ réwniez Urszula Niekra
i Danuta Grzesiak-Witek, ktére na podstawie przeprowadzonej analizy leksy-
kalno-semantycznej zastanawiajg si¢ nad charakterystyka jezykowego obrazu
$wiata 0sob z uszkodzeniem mdzgu. Specyfika tekstéw powstajacych i funk-
cjonujacych w oficjalnej sferze prawnej zajmuje si¢ Joanna Kowalczyk, koncen-
trujac sie na gtéwnych typach wypowiedzi/tekstéw/dokumentéw oficjalnych
i uporzadkowaniu ich pod wzgledem wlasciwosci gatunkowych. Do koncepcji
jezykoznawstwa korpusowego odwotuje sie¢ Marta Kwasniewska, omawiajac
koncept klimatu postrzeganego przez pryzmat warto$ci i antywartosci na przy-
ktadzie wybranego materialu prasowego. Wykorzystywanie warto$ci w wysta-
pieniach politycznych na przykladzie exposé Beaty Szydto z 18.11.2015 roku
referuje Malgorzata Stowik, pokazujac, jak nasycenie tekstu szeregiem zabie-
gow perswazyjnych pozwala wykreowa¢ pozytywnie warto$ciowany wizeru-
nek samej kandydatki oraz jej rzagdu. Ewa Boksa podejmuje kwesti¢ milczenia
jako dzialania komunikacyjnego, a Dorota Gonigroszek przedstawia wyniki
analizy jezykowej wypowiedzi kobiet cierpigcych na migreny, koncentrujac si¢
na problemie ,,niewyrazalno$ci” bélu. Frazeologizmom i skrzydlatym stowom,
ich postaciom kanonicznym i modyfikacjom poswiecaja swa uwage Dorota
Polowniak-Wawrzonek i Agnieszka Rosinska-Mamej, poddajac analizie dane
jezykowe wywodzace si¢ z filméw, seriali, piosenek filmowych itp., a takze z tek-
stow piosenek napisanych przez Agnieszke Osiecky. Te czg$¢ zbioru zamykaja
Piotr Raczynski i Anna Wileczek rozwazaniami na temat specyfiki komuni-
kacji w mediach spotecznosciowych, ze szczegélnym uwzglednieniem karna-
walizacji jezyka i przemian najmtodszej polszczyzny pod wpltywem dominacji
komunikacji cyfrowej odbywajacej sie face to interface.

W module Jezyk i literatura zamieszczamy prace wykorzystujace dzieta lite-
rackie jako Zrédlo danych poddawanych analizie. Otwiera go artykut Aleksan-
dry Kasprzyk stanowigcy podsumowanie badan nad konceptualizacja pamieci
o czlowieku w powiesciach Wiestawa Mysliwskiego. Magdalena Plusa anali-
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zuje utrwalong w powiesci Jozefa Weyssenhoffa Puszcza nazwe kures (obecng
w poéinocnozachodnich gwarach bialoruskich) i pokazuje jej wzbogacenie
pod wzgledem semantycznym o znaczenie znane w srodowisku poleskich my-
sliwych: ‘usytuowane w glebokim lesie obozowisko dla mysliwych, ich wozéw
i koni; miejsce, w ktorym mysliwi rozpalaja przed rozpoczeciem lowow ogierd.
Stylem wspolczesnego polskiego reportazu na podstawie tekstu Mateusza Ja-
niszewskiego Dom nad rzekq Loes zajmuje si¢ Katarzyna Ostrowska. Teksty
Adama Zielinskiego (znanego pod pseudonimem Lona) zainspirowaty z kolei
analize Katarzyny Chmielewskiej, poswigcong opisowi strategii swoistej gry
intertekstualnej, ktérag mozna odkry¢ w tekstach piosenek popularnego pol-
skiego rapera. Saga Georgea R. R. Martina Pies# lodu i ognia wptynela inspi-
rujaco na dwa artykuly w naszym tomie. Ewa Wisniewska bada motyw religii
i zajmuje si¢ podobienstwem Faith Militant, zbrojnego ramienia jednej z reli-
gii w krolestwach (The Faith of the Seven), nie tylko do ruchu reformacyjnego
XVIwieku, ale takze do sredniowiecznych sekt, za$ Joanna Senderska analizuje
antroponimy i etnonimy pelnigce znaczaca role w kreowaniu $wiata przedsta-
wionego w powiesciach Martina. Rozwazania zawarte w tej czgsci tomu za-
myka praca Anny Gilarek na temat nowo powstatego gatunku literackiego, ja-
kim jest fikcja klimatyczna (climate fiction, cli-fi). Autorka omawia podstawowe
cechy gatunkowe fikeji klimatycznej, jej powigzania z literaturg science fiction,
a takze cechy odrdzniajace cli-fi od science fiction.

Jezyk i dydaktyka grupuje kilka tekstow poswieconych akwizycji jezyko-
wej, nauczaniu jezykéw, przygotowaniu nauczycieli do pracy. Anna Bgk-Sred-
nicka zajmuje si¢ jakosciowym ksztalceniem przyszlych nauczycieli jezykow,
Aleksandra Matysiak i Julita Wozniak analizujg relacje miedzy procesem
akulturacji i poziomem zaawansowania w postugiwaniu si¢ jezykiem obcym.
Aleksandra Matysiak interesuje si¢ ponadto badaniami nad relacjami mig¢dzy
poziomem zaawansowania w postugiwaniu si¢ jezykiem obcym a czynnikami
socjoafektywnymi, takimi jak szok kulturowy, szok jezykowy, motywacja czy
tozsamo$¢ kulturowa. Renata Kinga Abramczyk natomiast podejmuje kwestie
dwujezycznosci dzieci wychowywanych przez rodzicéw imigrantéw o tej sa-
mej przynaleznosci jezykowo-kulturowej, przedstawia takze zalety bilingwi-
zmu ujetego z perspektywy socjolingwistycznej. Hans Giessen z kolei poswigca
uwage konstrukgji ,was fiir ein/e X7, ktorej wyjatkowos¢ gramatyczna i zroz-
nicowanie semantyczne sprawiaja wiele probleméw zaréwno badawczych, jak
i dydaktycznych. Stworzony na potrzeby artykulu korpus pozwolit badaczowi
na sformulowanie interesujacych wnioskéw dotyczacych braku wystepowania
wielu kontekstow uzycia omawianej konstrukeji w niemieckich stownikach, co
stanowi powazny problem dla uczacych sie jezyka.
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Nastepng cze$¢ tomu poswiecamy jezykowi w przektadzie. Danuta Mu-
cha przedstawia w niej refleksje nad stowem w literaturze latynoamerykan-
skiej. Wiersz Elizabeth Bishop The Fish jako punkt wyjscia dwdch ttumaczen
polskich autorstwa Stanistawa Baranczaka oraz Andrzeja Sosnowskiego staje
sie pretekstem dla Bartosza Sowinskiego do analizy dwuznacznych elemen-
tow tekstu oraz sposobow interpretowania ich przez ttumaczy. Hanna Mijas
zajmuje si¢ problematyka podobienstw pomiedzy muzyka a ttumaczeniem,
a takze konsekwencji w odbiorze dzieta audiowizualnego wynikajacych z prze-
ktadu szeroko pojetej muzyki w filmach. Ksigzke zamykajg Varia.

Nasza ksiazke adresujemy do wszystkich zainteresowanych ludzkim my-
$leniem o $wiecie, relacjami zachodzacymi miedzy jezykiem a kultura, spo-
sobami relacjonowania $wiata, akwizycja jezyka, dydaktyka jezykéw obcych,
przektadem.

Redaktorki serdecznie dzigkuja Recenzentom za uwagi i udzielenie wielu
cennych wskazoéwek autorom, co wplyneto na ksztalt wchodzacych do tomu
tekstow.

Niedawno Uniwersytet Jana Kochanowskiego obchodzit jubileusz 50-lecia.
To specjalny czas, by pomysle¢ o przesztosci i wspomina¢ tych, ktorzy stwo-
rzyli nasz Instytut.

Tom poswigcamy pamieci Profesora Michata Jaworskiego (4 IX 1921 -
6 IX 1996), organizatora i pierwszego dziekana Wydzialu Humanistycznego
(1969-1974) oraz kierownika Zakladu Jezyka Polskiego Wyzszej Szkoly Na-
uczycielskiej, pierwszego i dlugoletniego (1974-1987) dyrektora Instytutu Fi-
lologii Polskiej Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Kielcach, jezykoznawcy i wy-
bitnego dydaktyka.



Introduction

The present monograph offers an overview of research conducted by lin-
guists and literary scholars studying various aspects of the relationship between
language and culture. It is a collection of articles presenting not only a wide
spectrum of the authors’ scholarly interests, but also a multitude of research
concepts which point to the significance of an interdisciplinary approach in
thinking about two closely related phenomena such as language and culture.

Research on the interrelation between language and culture, beginning
in Aristotle’s Rhetoric (loci communes), was evident in Martin Luther’s claim
that “different languages have their specific features” and developed in German
philosophy by Johann Gottfried Herder’s observations on national experience
accumulated in language and Wilhelm von Humboldt’s world view included
in every natural language. Furthermore, the interrelation was confirmed in the
research conducted by German linguists (e.g. in the findings of Leon Weisger-
ber related to the linguistic picture of the world as a “picture contained only
in linguistic structures, and more precisely in the structures of linguistic con-
tent, which, as objects of thinking, organise and introduce order to the out-
side world, providing a generalised knowledge of the world”) as well as Amer-
ican linguists (linguistic relativism i.e. the Sapir-Whorf hypothesis). For many
years, such research has been conducted by Polish scholars and to some extent
has inspired the works included in the present volume.

The articles presented in this collection have been divided into five sections.
Although we are aware of the conventionality and imperfection of this divi-
sion, we are convinced that it indicates the diversity of the research presented
and the complexity of language usage following a specific order: Language and
Culture, Language and Literature, Language and Didactics and Language and
Translation, Varia.

The first section begins with an article by Joanna Szadura on the recon-
struction of hearth in the Polish language. Referring to the concept of the
linguistic picture of the world, the author provides an analysis of linguistic data
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(vernacular terms for hearth) and extra-linguistic data (beliefs and practices)
in accordance with the assumptions of Jerzy Bartminski, included in Sfownik
stereotypow i symboli ludowych [Dictionary of folk stereotypes and symbols].
Such an analysis allowed for the reconstruction of the structure of the hearth
community. Marek Ruszkowski discusses the concept and the need to create
a dictionary of local toponyms for the Swietokrzyskie Region, which, apart
from recording toponyms, will also deal with the issues of their accuracy. An-
drzej Kominek, basing his findings on the theory of Roman Jakobson on two
aspects of language and two types of aphasic disturbances, explains the func-
tioning of two genitive styles — metaphorical and metonymic - with particular
emphasis on the latter which serves as the background for the primary position
of a metaphor. Speech disorders such as aphasia are also discussed by Urszula
Niekra and Danuta Grzesiak-Witek who, on the basis of a lexical and semantic
analysis, reflect on the characteristics of the linguistic picture of the world of
people with brain damage. The specificity of texts functioning in the official
and legal environment is discussed by Joanna Kowalczyk who focuses on the
main types of official statements/texts/documents and arranges them in terms
of genre properties. In turn, Marta Kwasniewska refers to corpus linguistics
when discussing the concept of climate perceived through the prism of values
and anti-values in selected press articles. Using values in political speeches, in-
cluding the exposé of November 18 2015, delivered by the former Polish Prime
Minister, Beata Szydto, is analysed by Malgorzata Stowik. She shows how us-
ing a series of persuasive measures in a text creates a positive image of both
the Prime Minister and the cabinet. Ewa Boksa addresses the issue of silence
as a communication activity, while Dorota Gonigroszek presents the results
of a linguistic analysis of the statements of women suffering from migraine,
focusing on the problem of the “inexpressibility” of the pain. Dorota Polown-
iak-Wawrzonek and Agnieszka Rosiniska-Mamej analysing linguistic data de-
rived from films, film series, film songs as well as lyrics written by Agnieszka
Osiecka focus on phraseologisms and winged-words, including both their ca-
nonical forms and modifications. This section of the monograph is closed by
Piotr Raczynski and Anna Wileczek who present their considerations on the
specific nature of communication in social media, with particular emphasis on
“carnivalization” of language and the changes in the most recent version of the
Polish language as a result of prevalent digital communication taking place face
to interface.

The Language and Literature section includes articles which use literary
works as the source of analysis. It opens with an article by Aleksandra Kasprzyk
in which the author summarises her research on the conceptualisation of hu-
man memory in Wiestaw Mysliwski’s novels. Magdalena Plusa studies the
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term kurer (found in northwest Belarussian dialects) used in the novel by Jozef
Weyssenhoft entitled Puszcza and shows its semantic expansion which now
includes meanings used among Polesie hunters (“a camp for hunters, their
carts and horses situated in a deep forest; a place where hunters build a fire
before the hunt”). The analysis of the style of contemporary Polish reportage
based on Mateusz Janiszewski's Dom na rzekg Loes is taken up by Katarzyna
Ostrowska while the works of Adam Zielinski (aka Lona) inspired Katarzyna
Chmielewska to focus on the strategy of a specific intertextual play which can
be found in the lyrics of songs of a popular Polish rapper. The George R. R.
Martin saga A Song of Ice and Fire were an inspiration for two articles in our
collection. Ewa Wisniewska studies religious motifs and deals with the similar-
ity between Faith Militant, the armed wing of one of the religions in the king-
doms (The Faith of the Seven) and the 16™ century Reformation movement and
medieval sects; Joanna Senderska analyses the anthroponyms and ethnonyms
that play a significant role in creating the world depicted in Martin’s novels. The
last article in this section, written by Anna Gilarek, focuses on a new literary
genre — so-called climate fiction or cli-fi. The author discusses the basic features
of this genre as well as the similarities and differences between cli-fi and science
fiction.

The Language and Didactics section includes several articles devoted to
language acquisition, language teaching and teacher training. Anna Bak-Sred-
nicka deals with the qualitative training of future teachers of languages whereas
Aleksandra Matysiak and Julia Wozniak analyse the relation between the ac-
culturation process and the level of foreign language competence. In another
article of this section, Aleksandra Matysiak is interested in research on the re-
lation between foreign language competence and socio-affective factors such
as culture shock, language shock, motivation or cultural identity. Renata Kinga
Abramczyk, on the other hand, addresses the issue of bilingualism of chil-
dren raised by immigrant parents of the same linguistic and cultural affiliation
and presents the advantages of bilingualism from a sociolinguistic perspec-
tive. Hans Giessen, in turn, concentrates on the “was fiir ein/e X” construction
whose grammatical uniqueness and semantic differentiation cause numerous
problems, both in terms of research and teaching. The analysis of the collected
corpus led the researcher to interesting conclusions related to the lack of vari-
ous contexts in which this construction is used in German dictionaries, poten-
tially creating a serious problem for language learners.

The next section of the monograph revolves around language and transla-
tion. Danuta Mucha presents her reflections on words in Latin American lit-
erature. Elizabeth Bishop's poem The Fish and its two Polish translations (by
Stanistaw Baranczak and Andrzej Sosnowski) presented an opportunity for
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Bartosz Sowinski to analyse ambiguous elements of the poem and the ways
in which they are interpreted by the translators. Finally, in her article on mu-
sic and translation, Hanna Mijas discusses the significance of music in films
and the consequences of omitting musical elements (song lyrics) in translating
audiovisual products. The collection ends with the section entitled Varia.

Our monograph is addressed to anyone interested in human reflections on
the world, the relation between language and culture, ways of talking about the
world and reporting it to others, language acquisition, foreign language teach-
ing and translation.

The editors would like to thank the reviewers for their comments and val-
uable feedback to the authors, which had a significant impact on the selection
of the articles included in this collection.

Recently, the Jan Kochanowski University celebrated its 50th anniversary.

This is a special time to think about the past and remember those who
created our Institute.

The volume is dedicated to Professor Michal Jaworski (September 4, 1921 —
September 6, 1996), the organizer and the first dean of the Faculty of Hu-
manities (1969-1974)and the head of the Polish Language Department at the
Teacher Training University of Warsaw, the first and long-term (1974-1987)
director of the Institute of Polish Philology at the Pedagogical University in
Kielce, linguist and outstanding educator.
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Domowe ognisko -
szkic jezykowo-kulturowy

Streszczenie: Ogien w polskiej kulturze, jako przejaw obecnos$ci Boga, Zyciodajne
zrodlo $wiatla i ciepla, a zarazem sita destrukcyjna, byl i jest obiektem szczegol-
nego szacunku. W zwiazku z tym, ze ognisko pelnilo réwniez funkcje religijne
i integracyjne, stalo si¢ symbolem wspdlnoty ogniskowej. W artykule oméwiono
ten problem na podstawie danych jezykowych (nazwy gwarowe ognia domowego)
i ,przyjezykowych” (wierzenia i praktyki). Ich analiza pozwolita na rekonstruk-
cje struktury wspdlnoty ogniskowej (cztonkowie rodziny, tj. maz, Zona, dziecko,
duchy przodkéw, osoby na stale lub czasowo zwigzane z rodzing oraz zwierzeta
domowe) oraz praktyki przylaczania do wspdlnoty ognia domowego.

Stowa kluczowe: etnolingwistyka, jezykowy obraz $wiata, ognisko domowe,
rodzina.

Home and hearth -
linguistic and cultural review

Abstract: Fire in Polish culture, as a manifestation of the presence of God, a life-gi-
ving source of light and warmth and at the same time a destructive force, has been
an object of special respect. As it also served religious and integrative functions, it
became a symbol of home and hearth. The article discusses the issue on the basis
of linguistic data (dialect names for home and hearth) and “extra-linguistic” data
(beliefs and practices). The analysis allowed for the reconstruction of the structure
of home and hearth (family members, i.e. husband, wife, child, spirits of ancestors,
people permanently or temporarily related to the family and pets) and the practice
of joining the home community.

Keywords: ethnolinguistics, linguistic picture of the world, home and hearth, fa-
mily.
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Zwigzek ogniska z rodzing i domem ma charakter uniwersalny, a jego
kulturowe uzasadnienie wynika z podstawowych potrzeb i doswiadczen eg-
zystencjalnych cztowieka. Powigzanie zycia wspdlnoty z ogniskiem, zdaniem
etnologa Stanistawa Ciszewskiego, dowodzi, Ze mozna moéwi¢ nie tylko o zy-
wiolowym kulcie ognia, ale réwniez o kulcie spotecznym wynikajacym z prze-
konania o pelnieniu przez ognisko waznych funkeji integracyjnych. Wspoélne
ognisko taczy bowiem ,otaczajace je jednostki w zwarta gromade wspdtogni-
skowcow, czyli 0s6b poczuwajacych sie do solidarnosci w imie wspotposiada-
nia ogniska-srodowiska” (Ciszewski 1913: 99). Podobnie role ognia w zyciu
wspdlnoty okreslit Gaston Bachelard (1975: 29-30), gdy pisal, ze: ,,ogien jest
raczej bytem spotecznym niz naturalnym”

Spoleczny wymiar kultu ognia w polskiej kulturze ludowej oméwig, korzy-
stajac z danych jezykowych i ,,przyjezykowych” (wierzenia i praktyki) pocho-
dzacych z XIX- i XX-wiecznych zapiséw etnograficznych oraz wspolczesnych
materialow terenowych zebranych na potrzeby Sfownika stereotypow i symboli
Iudowych (dalej SSiSL) i zdeponowanych w Pracowni ,, Archiwum Etnolingwi-
styczne” UMCS w Lublinie'. Wykorzystam réwniez dane stownikowe, od ktd-
rych rozpoczne swoja analize.

1. OGNISKO DOMOWE w S$wietle danych jezykowych

Ogien plongcy w domu (poczatkowo otwarte ognisko, p6zniej piec) wy-
znaczal najswietsze miejsce rodziny, byl symbolem zycia rodzinnego. Polszczy-
zna wspolnotowy aspekt ogniska utrwalita we frazeologizmie ognisko domowe
(rzadziej rodzinne). Zostal on odnotowany przez leksykograféw w znaczeniu
lokalistycznym ‘pomieszkanie, dom’ LinSJP, SWil, ktore taczy si¢ z miej-
scem zamieszkania rodziny oraz z samg rodzing: poet. dom, w kto6-
rym gromadzi si¢ rodzina, dom rodzinny, strzecha, siedziba rodzinna, gniazdo
rodzinne, penaty’ SW, ‘dom jako symbol zycia rodzinnego; gniazdo rodzinne;
rodzina’ SJPD, podn. ‘dom rodzinny; rodzina’ SJPSz, SWJP; a) ‘dom rodzinny,
b) ‘rodzina’ USJP; wspolczesnie tez z poczuciem bezpieczenstwa: ‘ogni-
skiem domowym lub rodzinnym nazywamy dom rodzinny lub rodzing, zwtasz-
cza gdy mamy na mys$li zwigzane z nim poczucie bezpieczenstwa i ciepta’ ISJP,
podob. WSJP.

Wyrazenie ognisko domowe mialo pierwotnie znaczenie dostowne. Byt
to ogien rozpalony przez wspdlnote i dla wspdlnoty. Stopniowo, ze wzgledu

Material ten byl czesciowo wykorzystany przeze mnie do opracowania hasel: ogier
(SSiSL 1/1/264-286) i nowy ogie#i (SSiSL 1/1/289-291) oraz w wydanym w leksykonie
Cnasanckas koHyenmocpepa 6 conocmasumenvtom oceewseHuu w artykule O'OHb
(IITagypa 2011).
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na pelnienie przezen funkcji symbolu jej Zycia i istnienia, ognisko domowe uzy-
skalo znaczenie przenosne i znaczylo ‘rodzina; réd; plemie, skupione, zamiesz-
kate wokdt ogniska, pdzniej raczej ‘rodzina; dom rodzinny. Z czasem, co do-
kumentuja przywotane definicje stownikowe, wyrazenie to uzyskato podnioste
nacechowanie.

Ze zmianami znaczeniowymi koresponduje taczliwo$¢ tego wyrazenia. Jak
pokazuja dane tekstowe, wyrazenia, w skfad ktorych wchodzi frazeologizm
ognisko domowe/rodzinne, tworza dwie grupy: pierwsza przywoluje ob-
raz rodzinnego domu, np.: zgromadzi¢ si¢ u ogniska domowego ‘spotkac
sie w rodzinnym domu’; odnalezé ognisko domowe ‘odnalez¢ miejsce, w kto-
rym czujemy sie jak w rodzinie, jak u siebie, bezpieczne’ i analogicznie stracic/
opusci¢/porzuci¢ ognisko domowe ‘straci¢/opusci¢/porzuci¢ miejsce, w ktérym
czujemy si¢ jak w rodzinie, jak u siebie, bezpieczne’; prowadzi¢ ognisko domowe
‘prowadzi¢ dom’; w drugiej odsyla sie do rodziny, np.: zatozyé/stworzyc/
zorganizowac ognisko domowe/rodzinne ‘zalozy¢/stworzy¢ rodzing’; ciepto ogni-
ska domowego ‘poczucie bezpieczenstwa i ciepta wynikajace z kontaktu z ro-
dzing’; zateskni¢ do ciepla domowego ogniska; strzec/chronic¢ ognisko domowe
‘opiekowac si¢ rodzing’; zburzyc ognisko domowe ‘spowodowac rozpad rodziny’

Generalnie, konotacje ogniska domowego s3 pozytywne i tacza sie z uzna-
niem rodziny za najwazniejsze §rodowisko zycia czltowieka, czego $wiadec-
twem jest wysoka frekwencja wyrazen: kochac/cenic/szanowac/lubi¢/dbac (o)
ognisko domowe.

2. Wspdlnota ogniska

Podstawowa wspdlnote ogniskowa w polskiej kulturze ludowej tworzyla
rodzina, czyli maz, Zona, dzieci. Do wspologniskowcéw zaliczano réwniez
duchy przodkéw, osoby na stale lub czasowo zwigzane z rodzing, tj. czeladz,
ucznidéw oraz zwierzeta domowe. Prawa cztonka tej wspolnoty pozyskiwato si¢
podczas specjalnych ceremonii, ktére symbolicznie wyrazaly idee zespolenia
z ogniskiem.

2.1. MAZ. W polskiej kulturze ludowej za zawsze wiernego ojcowskiemu
ognisku uwazano syna, ktéry z czasem stawal sie gospodarzem ogniska do-
mowego. Corka natomiast ,,szta w cudze rece” CiszZ 2-3 i byta przytaczana do
ogniska meza.

2.2. ZONA. Panna, stajgc si¢ mezatka, byta w polskiej kulturze lu-
dowej odlaczana od rodziny-ogniska swego ojca i dolaczana do rodziny-
-ogniska meza. Zmiana statusu kobiety miata charakter religijno-prawny.
W momencie zamazpdjscia kobieta formalnie stawala si¢ cztonkiem rodzin-
nej wspdlnoty meza i przyjmowata obowigzki kaptanki i strazniczki ogniska
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domowego meza, w tym takze obowigzek opieki nad duchami przodkéw jego
rodziny (do jej wiana nalezaly narzedzia niezbedne do dbania o ogien, tj. 0z6g,
kociuba i miotla BiegWes 447).

Juz na etapie swatéw symboliczng role petnil piec (zajat z czasem miejsce
domowego ogniska). To za nim na swatdéw czekala panna, a gdy akceptowata
propozycje ozenku, stawata przy piecu i drapala go palcem, co mialo ozna-
cza¢ chec¢ ,rozwalenia” swojego ogniska domowego i budowania wlasnego
BiegWes 40; ucieczka dziewczyny na/za piec oznaczala odrzucenie propozycji
malzenstwa BiegWes 40. Za odmowe poczytywano réwniez ugaszenie ognia,
jak w pie$ni:

O zalej, matko, ogien, bo w zaloty jada,
Zalejze go, zalej, niechaj jadg dalej BiegWes 443.

W okolicach Krasnegostawu po powrocie orszaku weselnego z kosciota
»kobiety ustawiajg si¢ gromada w izbie przy drzwiach, koo pieca, aby go zasto-
ni¢ sobg, bo gdy panna mloda wchodzi do chalupy, nie powinna pieca zoba-
czy¢, bowiem w razie przeciwnym predkoby umarla” BiegWes 447. Natomiast
na weselu w Zawadzie (pow. sandecki) po oczepinach druzba rabal siekiera
piec BiegWes 447 na znak, Ze oto rozbijane jest stare ognisko, a zakladane nowe.

Podczas przenosin, gdy panna mloda zegnata sie z rodzing, piecem, $cia-
nami, oknem, progami, §piewano w jej imieniu:

Jakze ja bede siadala,

Kiedym si¢ z progami nie pozegnata,
Bég wam zaplaé, moje progi,
Juzescie nie moje...

(...) Dzigkujciez mi stoly, lawy
I ty piecu pobielany,
Kt6z cie bielil bedzie? BiegWes 98 (pow. wadowicki i nowotarski).

Ostanta z Bogam wszystkie $ciany,

i ty, piecu malowany,

zostan sie z Bogam,

ostanta z Bogam wszystkie $ciany,

i ty, piecu malowany,

zostan sie z Bogam BartPANLub 2/242-243 (lubelskie).

Mloda mezatka, opuszczajac dom rodzinny, powinna sprawia¢ wrazenie,
ze nie czyni tego chetnie, a tradycyjnie towarzyszacy ceremonii §lubnej ptacz
i zawodzenia mialy oszuka¢ zamieszkujagce domowe ognisko duchy przodkéw.

> Bielenie pieca powszechnie nalezalo do obowigzkéw corki gospodarza BiegWes 98.
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By je zmyli¢, niekiedy pozorowano porwanie panny miodej przez druzbdéw.
Mtoda mezatka powinna sie réwniez wzbrania¢ przed wejsciem do mezow-
skiej wspoélnoty, dlatego nie wchodzita samodzielnie do jego domostwa, ale
maz przenosil ja przez prég, wprowadzajac tym samym w nowg dla niej prze-
strzen’.

Powszechnie zalecane byly praktyki wiazace kobiete¢ z nowym domo-
stwem, np. po wejsciu do domu meza, mtoda mezatka obchodzita wokot piec,
raz albo trzykrotnie, sama lub z malzonkiem CiszO 146, w okolicach Tarno-
brzega maz prowadzit Zong za piec na to, zeby sig [go] trzymata Wis 1895/244,
BiegWes 445, a po oczepinach - znéw sadzal ja przy piecu BiegWes 445; po-
dobnie czyniono w Malopolsce zachodniej: gdzie ,,cale wesele idzie do p.[ana]
mlodego na oczepiny, a on wychodzi i otwiera wrota, bierze zone za reke i pro-
wadzi do izby za piec (do ogniska domowego)” BiegWes 206; w okolicach
Ciechanowa panna mloda, aby nie tgsknita za domem rodzinnym, ,,zanim sig¢
rozejrzy [w domu meza], najpierw zaglada w komin albo w kaptur (= okrywa
pieca)” BiegWes 245; na Mazowszu, wchodzac do domu meza, zajmuje miejsce
przy ognisku, zaglada naprzéd do pieca albo chucha w komin BiegWes 445;
na Slasku zagladata ,,do piekarnika, co ostatecznie mialo jg przywigza¢ do no-
wego domu” SimKow 244, a jej pierwszym obowiazkiem byto rozpalenie ognia
w domu meza, zeby si¢ dobrze palifo i jedzenia nie brakowato SimKow 244.

O ile pierwszy ogien rozpalal w domu mezczyzna, obowigzek dbania
o ognisko spoczywal juz na kobietach®. To one staly si¢ opiekunkami, straznicz-
kami, kaptankami domowego ogniska. Z czasem te okreslenia zaczely oznaczaé
przede wszystkim kobiecy obowigzek utrzymywania spdjnosci rodziny i wy-
chowania dzieci w duchu okreslonej tradycji.

2.3. Dziecko. Legitymacje wspologniskowca otrzymywalo takze
dziecko. Zaraz po narodzinach ojciec kladl je na ziemi pod piecem ZadrPol
190 i np. na Slagsku wymawiat formule Abys wiedzial(a), ze to twoje miejsce

Zwyczaj ten interpretuje sie roznie, m.in. traktuje sie go jako pozostalo$¢ z czaséw,
gdy porywano dziewczeta na Zony, lub uznaje sie go za ustanowienie wyjatkowej roli
i rangi, jaka przystugiwala kobiecie-zZonie. Innymi odnotowanymi motywacjami tego
zwyczaju byla che¢ zabezpieczenia przed potknieciem si¢ panny mlodej o prég (co
traktowano jako znak zlowrézebny). Na Slasku uwazano natomiast, ze panna mtoda,
ktéra przekroczy w dniu $lubu wigcej niz jeden prog, bedzie mie¢ problemy w mat-
zefistwie (KulSl 328).

Przekonanie to ilustruje m.in. Zartobliwe powiedzenie: Wszystkie z domu, a piec komu?
(K17Lub 178). Do obowiazkéw kobiety opiekujacej sie ogniem nalezato przestrzega-
nie kulturowych zasad obchodzenia si¢ z nim, m.in. codzienne umiejetne powitanie
i pozegnanie ognia (szerzej, zob. Szadura 2000).
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SimKow 181, lub Abys zawsze wiedziat(a) kaj twéj dom i ojcowizna, czy Pamig-
taj, Ze to twoja ziemia i twéj dom SimKoleb 32.

Na Lubelszczyznie podczas chrzcinowego przyjecia miato miejsce symbo-
liczne wiaczenie dziecka do wspolnoty ogniska poprzez oficjalne uznanie oj-
costwa. Wykonywano z tej okazji specjalng piesn (np. Poszta niewiasta z kurem
do miasta lub Wszystkie konopie pod ptotem stojg):

(...) a gdy jg zaspiewano, wowczas — jak opowiada Maria Podgoérska z Zawie-
przyc - sie pisze Uo tak, na piecu [imie i nazwisko; wyrdz. J.Sz.] i pyta sie, gdzie
to to ojciec, ktéry sie znajduje tego dziecka. I pyta sie, no, bo my nie wiemy, czy
jest ojciec prawidlowy, ale jak mu zapiszem, to juz sie “ojciec odzywa. To wtenczas
dopiero ojciec podchodzi i méwi: - Tak, to juz jest jego nazwisko (BartPANLub
2/12).

2.4. DucHY PRZODKOW. Spoleczny charakter ognia wigzal si¢ z wie-
rzeniami w posmiertng egzystencje duszy i poczuciem silnej wigzi rodowej,
ktorej $mier¢ nie przerywa MoszKul 2/494. Plongcy w domu ogien, wedle wie-
rzen, mial zapewniac kontakt z zaswiatami. Wlasnie w ogniu domowego ogni-
ska mialy przebywac¢ opiekujace si¢ rodzing duchy przodkéw BiegWes 400.
Wznoszacy si¢ ku niebu ogien i dym stawaly si¢ dla dusz zmarlych przodkow
droga z zaswiatow na ziemie i z ziemi w zaswiaty. Stale podtrzymywanie ognia
domowego bylo wyrazem niezaniedbywania pamieci o przodkach, gwaranto-
walo taczno$¢ z nimi i stanowilo o spojnosci i bezpieczenstwie rodziny®. Za-
kaz udostepniania (pozyczania) ognia innym ttumaczyt si¢ obawg przed utrata
zyczliwosci tych, ktérzy odeszli. Wyniesienie ognia z domu bylo réwnoznaczne
z wyniesieniem zen zycia i szczg¢$cia K17Lub 80, BiegWes 407, a pozyczenie
go grozilo nieszczgsciami, a nawet §miercig domownikéw Lud 1924/73. Mimo
tego chodzenie po ogiefi bylo praktykowane w codziennym zyciu wiejskim,
czego Sladem jest zwrot wpasc/przyjsc jak po ogien, czyli ‘na krétko, spieszac
si¢’ NKPP ogien 10. Motywacji znaczenia tego powiedzenia nalezatby dopa-
trywac si¢ jednak nie w pospiechu wynikajacym z obawy, by ogien przelozony
do jakiego$ naczynia nie zgast, zanim nie zostanie przeniesiony w inne miejsce,
ale w tym, ze musial by¢ brany ukradkiem, szybko i bez pytania domownikow
o zgode CiszO 197. Interpretowano ten zwyczaj jako fortel stuzacy obejsciu
przepisu o niewydawaniu ognia w obce rece. Posiadacz ognia sprawial wraze-
nie poszkodowanego, a to mialo go chroni¢ przed nastepstwami zlamania za-
kazu. Kara spada wigc na tego, kto zabiera ogien bez pozwolenia domownikéow
Lud 1924/74.

> Wedlug Piotra Kowalskiego zakaz ten miat sakralne uzasadnienie, nie wolno bowiem

kala¢ miejsca $wietego, narusza¢ miejsca mediacji, stanu, ktéry dotyczy tak zywych,
jak i zmartych (KowLek 375).



Domowe ognisko - szkic jezykowo-kulturowy 37

Do wcigz zywych wierzen, w ktérych ujawnia si¢ ta funkcja ognia domo-
wego, zaliczy¢ mozna te, ktore sa zwiazane z odwiedzaniem przez zmarlych
swoich domostw. Mediacyjna rola ognia ujawnia si¢ m.in. w dniach, w ktérych
maja otwierac si¢ zaswiaty, np. w Dniu Zadusznym (tj. 2 XI), kiedy to wedle
wierzen zmarli przybywali, by si¢ ogrzac i spozy¢ positek przygotowany przez
najblizszych. Takich mediacyjnych dni bylo w roku zdecydowanie wigcej.

2.5. OSOBY NA STALE LUB CZASOWO ZWIAZANE Z RODZINA: CZELADZ
1 GOSCIE. Do wspdlnoty ogniska zaliczano réwniez czeladz®. W Polsce nowo
przyjetym parobkom, by trzymali si¢ dworu, posypywano nogi popiolem
z ogniska ZWAK 1879/25. Zwyczaj ten dotyczyl takze gosci, ktorzy czasowo
stawali si¢ wspdtogniskowcami. Do dzi§ do kogo$ dawno niewidzianego, kto
nas odwiedza, mawia si¢ Nogi popiotem posypac!, a niegdy$ czyniono tak wo-
bec kazdego, kto tylko przekroczyl prég domu K48Ta-Rz 280. Na Slasku stu-
zaca, ktora chciala dluzej pozosta¢ w danym miejscu, w momencie przyjecia
do stuzby dotykala reka pieca, co mialo jej zagwarantowaé utrwalenie takiego
stanu SimKow 181.

2.6. Do ogniska rodzinnego przyjmowano takze ZWIERZETA DOMOWE. Go-
spodynie, chcac, by kurczeta i kury nie uciekaly z domu, posypywaly im po-
piotem nogi, a nastepnie wkiadaty je na chwile do komina ZWAK 1881/146,
podobnie postepowano z gesiami Lud 1907/328, 1924/88. W okolicach Lu-
kowa - kure, by nie uciekata do dawnego wtasciciela, nalezalo ztapa¢ i kurzymi
pazurami trzy razy poskrobac po kominie ZWAK 1881/146.

2.7. Przynalezno$¢ do wspolnoty ogniska mozna byto réwniez wymusic,
a ten, kto uzyskal to prawo, mdgt si¢ czu¢ bezpieczny’.

W Europie funkcjonowaly podobne zwyczaje zwigzane z wprowadzaniem stuzby do
wspoélnoty rodzinnej, np. w Niemczech parobek czy stuzaca byli oprowadzani wokaét
ogniska, w Czechach dziewczyna przyjmujaca si¢ na stuzbe klaniata si¢ ognisku go-
spodarza i spogladata do komina, Zeby nie teskni¢ za domem (CiszO 148). Podobne
ceremonie przysposabiania obcych do ogniska rodzinnego mialy miejsce w starozyt-
nej Grecji, gdy nowemu niewolnikowi przy ognisku podawano chleb i owoce.

7 Byla to praktyka znana w calej Europie. Wedle mitéw greckich Odyseusz uzyskat azyl,
siadajac w popiele obok ogniska krélowej Arate. Przywilej udzielania schronienia
miata kazda §wigtynia Westy, a takze same westalki, np. gdy skazany na $mieré w cza-
sie drogi na stracenie spotkal westalke — byl ocalony od $mierci. U Osetyficéw ten,
kto schwycil taicuch wiszacy nad ogniskiem domowym i owingt go sobie wokot szyi,
gwarantowal sobie calkowite bezpieczenstwo (CiszO 156).
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Podsumowanie

Spoleczny kult ogniska jest w polskiej kulturze efektem petnionych przezen
funkgji: religijnej i wspolnotowe;.

1) Funkcja religijna. Ognisko domowe bylo sakralizowane. Pelnilo role
domowego oftarza. Wierzono, ze wlasnie w nim przebywaja dusze przodkow
rodziny, ktorzy otaczaja ochrong ,wspdtogniskowcow” Z czasem ognisko
zastapil piec, ktory wraz z pokgciem ($ciang, na ktorej znajdowaly si¢ $wiete
obrazy) i stolem stanowil symboliczne centrum zycia rodzinnego. To wtasnie
miejsce wokol pieca uwazano za najbezpieczniejsze w domu (co utrwalilo po-
wiedzenie jak u Pana Boga za piecem ‘najlepiej’) i rezerwowano je dla dzieci
i starcow, czyli dla tych, ktérzy wymagaja szczegdlnej ochrony. Przy piecu sa-
dzano takze przybysza, czyli kogos obcego, symbolizujacego niebezpieczny
$wiat zewnetrzny.

2) Funkcja wspolnotowa. Wokot ogniska tworzyla si¢ spolecznose,
ktora czerpala korzysci ze wspdtdzielenia ogniska (jako zrédla ciepla i swiatla)
i w ktorej poszczegolnym czlonkom powierzano okreslane obowiazki wzgle-
dem ognia, np. jego rozpalanie i podtrzymywanie. Rytualnie poszczegélnych
cztonkéw wspdlnoty (zona, dziecko, stuzba) z nim asymilowano. Ognisko stato
sie symbolem zycia i istnienia wspolnoty. I takim — nawet gdy zywy ogien za-
stapiono plomieniem gazu czy jego wizualizacja, np. na ekranach elektrycz-
nych kominkéw - pozostal.
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t. 4: Lubelskie, red. Jerzy Bartminski, cz. 2: Piesni i obrzedy rodzinne, Lublin

2011.
BiegWes: Biegeleisen Henryk, Wesele, Lwow 1928.
CiszO: Ciszewski Stanistaw, Ognisko. Studium etnologiczne, Krakéw 1913.

CiszZ: Ciszewski Stanistaw, Zeriska twarz, Krakéw 1927.



Domowe ognisko - szkic jezykowo-kulturowy 39

K:
K17Lub:

K48Ta-Rz:

KowLek:

KulSL:

KulWiel:
Lud:

MoszKul:

NKPP:

OgrodZw:

SimKoleb:

SimKow:
SSiSL:
Wis:
ZadrPol:

ZWAK:

ISJP:

LinSJP:
SJPD:

SJPSz:

SW:

Kolberg Oskar, Dzieta wszystkie, Wroclaw: 1961-.

t. 17, Lubelskie, cz. 2, 1962, [wyd. fotoofset. z1884].

t. 48, Tarnowsko-Rzeszowskie, z rekopiséw oprac. Jozef Burszta, Bogustaw
Linette, red. Jozef Burszta, 1967.

Kowalski Piotr, Leksykon znaki swiata. Omen, przesqd, znaczenie, Warsza-
wa-Wroctaw 1998.

Kultura ludowa $lgskiej ludnosci rodzimej, red. Dorota Simonides, Piotr
Kowalski, Wroctaw 1993.

Kultura ludowa Wielkopolski, red. Jozet Burszta, Poznan, t. 1, 1960.

»Lud”. Organ Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego, Lwoéw-Wroctaw,
t. 1-100, 1895-2016.

Moszynski Kazimierz, Kultura Iludowa Stowian, t. 1-2, Warszawa
1967-1968.

Nowa ksiega przystow i wyrazen przystowiowych polskich, red. Julian Krzy-
zanowski, t. 1-3, Warszawa 1969-1973.

Ogrodowska Barbara, Zwyczaje, obrzedy i tradycje w Polsce. Maty stownik,
wyd. 2, Warszawa 2001.

Simonides Dorota, Od kolebki do grobu. Slgskie wierzenia, zwyczaje i ob-
rzedy rodzinne w XIX wieku, [seria:] ]. Kroszek (red.), Encyklopedia wiedzy
o Slgsku, Opole 1988.

Kultura ludowa slgskiej ludnosci rodzimej, red. Dorota Simonides, Piotr
Kowalski, Wroctaw 1993.

Stownik stereotypow i symboli ludowych, koncepcja calosci i redakeja Jerzy
Bartminski, z-ca red. Stanistawa Niebrzegowska, t. 1: Kosmos, cz. 1: Niebo.
Swiatla niebieskie. Ogieri. Kamienie, Lublin 1996.

~Wista. Miesiecznik geograficzno-etnograficzny’, t. 1-21, 1887-1916.
Zadrozynska Anna, Swiaty, zaswiaty. O tradycji $wigtowari w Polsce, War-
szawa 2000.

»Zbiér Wiadomosci do Antropologii Krajowej wydawany staraniem Ko-
misji Antropologicznej Akademii Umiejetnosci’, t. 1-18, 1877-1895.

SEOWNIKI JEZYKA POLSKIEGO

Inny stownik jezyka polskiego PWN, red. Mirostaw Banko, t. 1-2, Warsza-
wa 2000.

Linde Samuel Bogumil, Sfownik jezyka polskiego, t. 1-6, Warszawa 1951.
Stownik jezyka polskiego, red. Witold Doroszewski, t. 1-11, Warszawa
1958-1969.

Stownik jezyka polskiego, red. Mieczystaw Szymczak, t. 1-3, Warszawa
1983-1985.

Kartowicz Jan, Krynski Adam, Niedzwiedzki Wladyslaw, Stownik jezyka
polskiego, t. 1-8, Warszawa [1900-1927]/1952-1953.



40

Joanna Szadura

SWil:

SWJP:

USJP:

WSJP:

Stownik jezyka polskiego obejmujgcy oprocz zbioru wiasciwie polskich,
znaczng liczbe wyrazow z jezykéw obcych (...), wypracowany przez Alek-
sandra Zdanowicza i in., cz. 1-2, Wilno 1861.

Stownik wspélczesnego jezyka polskiego, red. Bogustaw Dunaj, Warszawa
1996.

Uniwersalny stownik jezyka polskiego, red. Stanistaw Dubisz, t. 1-6, War-
szawa 2003.

Wielki stownik jezyka polskiego, red. Piotr Zmigrodzki, [www.wsjp.pl].
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O projekcie Stownika nazw miejscowosci
wojewodztwa swietokrzyskiego

Streszczenie: Stownik bedzie rejestrowal wszystkie nazwy miejscowosci woje-
wodztwa $wietokrzyskiego (oraz ich czeéci, np. osiedla, cze$ci miast, cze$ci wsi,
czedci osad itp.). W sumie to 7266 jednostek, co stanowi 7,0% nazw miejscowych
Polski. Przy kazdej nazwie zostanie podanych sze$¢ informacji: 1. urzedowa na-
zwa miejscowosci lub jej czesci, 2. urzedowo ustalony typ miejscowosci, 3. przy-
nalezno$¢ administracyjna miejscowosci do gminy, 4. przynaleznos¢ administra-
cyjna miejscowosci do powiatu, 5. zakonczenie dopelniacza (co sugeruje wzorzec
odmiany), 6. posta¢ przymiotnika. Zadaniem stownika jest udzielenie odpowiedzi
na pytania typu: Domaszowice czy Domaszewice? Jade do Tuczep czy Tuczgpow
(wie$ Tuczepy)? Mieszkam we Wtoszczowie czy we Wioszczowej? Przymiotnik od
nazwy Oblegorek to oblegorski czy oblegorecki? Jak brzmig przymiotniki od nazw
Bejsce, Bizoredki? Informacje zawarte w sfowniku beda zgodne z normg urzedowsa
i jezykows, po$wiadczong przez Komisje Nazw Miejscowosci i Obiektéw Fizjo-
graficznych. Publikacja moze by¢ pomocna nauczycielom, uczniom, studentom,
urzednikom i wszystkim tym, ktéorym kwestie poprawnego postugiwania si¢ na-
zwami miejscowymi nie sg obce.

Stowa kluczowe: fleksja nazw miejscowosci, stowotworstwo przymiotnikéw od
nazw miejscowych, leksykografia.

About a project Qf a Dictionary of Place
Names in The Swietokrzyskie Province

Abstract: The dictionary will record all place names in Swietokrzyskie Province
(as well as their parts, e.g. housing estates, parts of towns, parts of villages, parts of
settlements, etc.) There are 7,266 units in total, which accounts for 7.0% of place
names in Poland. Six items of information will be given for each name: 1. an offi-
cial name of a town/village or its part; 2. an officially established type of a town/vil-
lage; 3. administrative attachment of a town/village to a municipality; 4. adminis-
trative attachment of a town/village to a county; 5. the ending of the genitive form
(which is suggested by the declension model); 6. the adjective form. The aim of



42 Marek Ruszkowski

the dictionary is to answer questions such as: Domaszowice or Domaszewice? Am
I getting to Tuczep or Tuczepow (the village of Tuczepy)? Do I live in Wioszczowie
or Wioszczowej? The adjective form of the place name Oblegorek is oblggorski or
oblegorecki? What are the adjectives forms of the place names Bejsce, Bizoredki?
The information contained in the dictionary will be in accordance with the official
and linguistic standard, certified by The Commission on Names of Localities and
Physiographic Objects. The publication may be helpful to teachers, students, offi-
cials and all those who are interested in the correct use of place names.

Keywords: inflection of place names, adjective forms of place names, lexicog-
raphy.

Woprowadzenie

Czesto zadajemy sobie pytania typu: Domaszowice czy Domaszewice? Jade
do Tuczep czy Tuczepéw (wie$ Tuczepy)? Mieszkam we Wloszczowie czy we
Witoszczowej? Przymiotnik od nazwy Oblegorek to oblegorski czy oblggorecki?
Jak brzmia przymiotniki od nazw Bejsce, Bizoredki? Takich watpliwosci do-
tyczacych nazw miejscowych wojewddztwa swietokrzyskiego jest wiele, a ich
rozstrzygniecie nie zawsze jest proste (por. Ruszkowski 2015). Wynika to
z kilku przyczyn: bogactwa form nazw miejscowosci (zwanych takze toponi-
mami i ojkonimami), ich odmiany odbiegajacej czgsto od wzorcéw deklina-
cyjnych, roznych lokalnych zwyczajow jezykowych (por. Ruszkowski 1993).
Co wiecej, taka sama nazwa moze mie¢ r6zng odmiane w zaleznosci od tego,
w ktérym regionie Polski lezy miejscowos$¢ noszaca dang nazwe. Na przyklad
nazwa Bialobrzegi (miejscowosci w Plockiem, Radomskiem, Rzeszowskiem,
Siedleckiem, Warszawskiem, Zamojskiem) ma w dopelniaczu postaé Biato-
brzegéw, a Biatobrzegi (miejscowosci w Lubelskiem, Suwalskiem) — Biafobrzeg
(Lazinski red. 2007: 10).

Odmiana toponimu nie zawsze jest zgodna z jego etymologia. Na przyktad
nazwa Plowce (wie$ w wojewddztwie kujawsko-pomorskim) teoretycznie po-
winna mie¢ w dopelniaczu forme Plowcow, poniewaz byta to osada pfowcow,
czyli ptawcéw. Ich obowigzkiem bylo sptawianie rzekami do morza réznych
towaréw (Rospond 1984: 272). Jednak wedlug niektérych zrédet nazwa Plowce
odmienia si¢ tak jak rzeczownik owce, czyli w dopelniaczu ma postaé Plowiec
(Dyszak 1999: 22). Oba stanowiska godzi Wielki stownik poprawnej polszczyzny
PWN, ktory obie formy (Plowiec / Plowcéw) uwaza za jednakowo poprawne
(Markowski red. 2010: 779).

Stownik nazw miejscowosci wojewddztwa Swigtokrzyskiego bedzie pierw-
szym tego typu opracowaniem. Komisja Nazw Miejscowosci i Obiektéw Fizjo-
graficznych, ktéra w latach 1934-1948 nosita nazwe Komisja Ustalania Nazw
Miejscowosci, przygotowywala przed druga wojng $wiatowa publikacje doty-
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czgcy nazw Owczesnego wojewddztwa kieleckiego, ale zebrany material zagi-
nat w czasie wojny (praca miala nosi¢ tytul Nazwy miejscowosci wojewddztwa
kieleckiego). W 1984 roku ukazala si¢ monografia Danuty Kopertowskiej Na-
zwy miejscowe wojewddztwa kieleckiego. Jednak opracowanie to ma inny cha-
rakter, zawiera bowiem informacje etymologiczno-historyczne, omawia typy
toponimoéw (oprécz nazw miejscowosci takze nazwy alei, placow, ulic), podaje
réwniez nazwy zwyczajowe, nieurzedowe, nie podaje natomiast form odmiany
nazw ani postaci przymiotnikéw od nich utworzonych. Poza tym nie uwzgled-
nia nazw miejscowosci powstalych w ciaggu ostatnich 35 lat ani zmian w statu-
sie miejscowosci, np. uzyskania przez niektdre wsie praw miejskich. Co wigcej,
odnosi sie¢ do dawnego podziatu administracyjnego, w ktérym bylo wyodreb-
nione wojewodztwo kieleckie (Kopertowska 1984).

Stownik moze by¢ pomocny nauczycielom, uczniom, studentom, urzedni-
kom i wszystkim tym, ktérym kwestie poprawnego postugiwania si¢ nazwami
miejscowymi nie sg obce.

Zrédta stownika

Obecnie w Polsce dziatajg dwie komisje standaryzacyjne zajmujace sie
nazwami geograficznymi - Komisja Nazw Miejscowosci i Obiektéw Fizjogra-
ficznych (wczesniej nosita nawe Komisja Ustalania Nazw Miejscowosci) oraz
Komisja Standaryzacji Nazw Geograficznych poza Granicami Polski (przy
Gléwnym Geodecie Kraju). W pierwszej z nich z mocy ustawy przewodnicza-
cym jest jezykoznawca. Ustalenia obu komisji majg charakter normy urzedo-
wej i jezykowej. Dlatego tez nazwy miejscowe wojewddztwa $wietokrzyskiego
beda wyekscerpowane z Wykazu urzedowych nazw miejscowosci i ich czesci
z 2015 roku. (http://ksng.gugik.gov.pl/urzedowe_nazwy_miejscowosci.php).
Zostal on zatwierdzony przez Ministra Administracji i Cyfryzacji (Dziennik
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, 19.10.2015, poz. 1636).

Wyekscerpowanie toponiméw wojewodztwa s$wietokrzyskiego wymaga
jednak wielu zabiegdéw, m.in. przystosowania i opracowania elektronicznego',
jezykowej analizy materiatu (ilosciowej i jakosciowej), modyfikacji typu miej-
scowosci?, zrezygnowania z informacji nieistotnych z punktu widzenia normy

! Zaelektroniczne opracowanie danych dzigkuje pani magister Agacie Stepien. Stownik

ma posta¢ drukowang, ale z cyfrowego Wykazu urzedowych nazw miejscowosci i ich
czesci nalezato wybraé nazwy miejscowe wojewddztwa $wietokrzyskiego i je pogru-
powa¢ wedtug typu miejscowosci (por. w dalszej czesci — Urzedowo ustalony typ miej-
scowosci).

W 2017 roku miastem zostata Morawica (powiat kielecki); w 2018 status miasta otrzy-
maly 3 wsie: Lagow (powiat kielecki), Radoszyce (powiat konecki), Wislica (powiat
buski); w 2019 prawa miejskie otrzymalo 7 miejscowosci: Nowa Stupia (powiat kie-
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jezykowej i urzedowej. Dlatego pominieto siedmiocyfrowy identyfikator miej-
scowosci z krajowego rejestru urzedowego podziatu terytorialnego (TERYT),
ktdry jest stalym i niepowtarzalnym symbolem nadanym kazdej miejscowosci.

Zawartosc¢ stownika

Wykaz urzedowych nazw miejscowosci i ich czesci z 2015 roku zawiera
103 086 toponimodw, z czego 7266 to nazwy miejscowe wojewodztwa swigto-
krzyskiego. Stanowi to 7,0% nazw miejscowych Polski. Dla poréwnania warto
dodag, ze przecigtnie na jedno wojewddztwo przypadaja w Polsce 6443 topo-
nimy, co stanowi 6,25%.

Stownik ten, zgodnie z tytulem, bedzie rejestrowal wszystkie nazwy miej-
scowo$ci wojewddztwa $wigtokrzyskiego (oraz ich czesci, np. osiedla, czedci
miast, czesci wsi, czesci osad itp.).

Przy kazdej nazwie zostanie podanych sze$¢ informacji: 1. urzedowa nazwa
miejscowosci lub jej czesci, 2. urzedowo ustalony typ miejscowosci, 3. przyna-
lezno$¢ administracyjna miejscowo$ci do gminy, 4. przynalezno$¢ administra-
cyjna miejscowosci do powiatu, 5. zakonczenie dopetniacza dla nazw wszyst-
kich miejscowosci, 6. posta¢ przymiotnika.

1. Urzedowa nazwa miejscowosci

Wszystkie nazwy w Stowniku beda ulozone w kolejnosci alfabetycznej. Je-
$li wystapi wiecej identycznych toponiméw, o pierwszenstwie decyduje alfabe-
tyczna kolejno$¢ powiatu, a jezeli to nie jest wystarczajace — alfabetyczna ko-
lejnos¢ gminy. W przypadku wystepowania jednakowych nazw miejscowosci
na terenie jednej gminy nazwy utozone beda wedtug kolejnosci alfabetycznej
typu miejscowosci (kolonia, miasto, przysiolek, wies itp.). Jezeli sa to czesci
wsi, o kolejnosci decyduje nazwa miejscowosci, do ktdrej zostaty przyporzad-
kowane.

Mianownikowa (hastowa) posta¢ nazwy niesie ze soba kilka informacji,
z ktorych dwie wydaja sie najwazniejsze.

Po pierwsze, pozwala ustali¢ poprawng (urzedowo zatwierdzong) forme
toponimu. Na przyklad niepoprawng postaé Domaszewice (wie§ w gminie
Masléw) mozna spotka¢ nawet na niektérych drogowych tablicach informa-
cyjnych. Posta¢ poprawna to Domaszowice. Niekonsekwencje wynikaja praw-
dopodobnie z faktu, ze cz¢s¢ wsi Domaszowice to Domaszewice Rzgdowe, a Do-
maszewice Wikaryjskie to czgs$¢ Kielc.

lecki), Nowy Korczyn (powiat buski), Olesnica (powiat staszowski), Opatowiec (po-
wiat kazimierski), Pacanéw (powiat buski), Pierzchnica (powiat kielecki), Szydiow
(powiat staszowski).
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Podobne wahanie dotyczy nazwy Stabuszewice / Stabuszowice w gminie
Lipnik (powiat opatowski). Urzedowa (oficjalna) postac tej nazwy to Stabusze-
wice. Wie$ o podobnej nazwie (Staboszowice) znajduje si¢ w gminie Sedziszow
w powiecie jedrzejowskim.

Po drugie, daje wskazowki ortograficzne. Do niedawna stowniki popraw-
nosciowe zawieraly posta¢ Busko Zdréj (bez lacznika), poniewaz drugi rze-
czownik jest podrzedny wobec pierwszego (podobnie Kudowa Zdréj, Lgdek
Zdréj, Polanica Zdrdj). Jednak w roku 2004 Rada Jezyka Polskiego zalecila
w tego typu nazwach pisownig z facznikiem (Busko-Zdréj), wprowadzajac fa-
twiejsza do zastosowania zasade, ktora nie wymaga stwierdzenia, czy zwigzek
dwoéch wyrazow w nazwie jest podrzedny czy wspdlrzedny. Zgodnie z ta za-
sada, jesli w nazwie s3 dwa rzeczowniki, stawiamy miedzy nimi krotka kreske
(facznik). Wyjatkiem sg nazwy, w ktorych pierwszym elementem s3 wyrazy:
Kolonia, Osada, Osiedle, np. Kolonia Bogoria, Kolonia Dgbrowka.

Jesli w nazwie wystepuja rzeczownik i przymiotnik, to tacznika nie sta-
wiamy (np. Skarzysko Koscielne). Tak wigec nazwy typu Busko-Zdréj, Solec-
-Zdréj zgodnie z obowiazujaca norma ortograficzng zapisujemy z tfacznikiem.
Nawet prestizowe leksykony nie zawsze s3 miarodajnym zrédtem informacji,
jak Wielki stownik poprawnej polszczyzny PWN, ktory podaje pisownie bez
facznika (Markowski red. 2010: 104).

2. Urzedowo ustalony typ miejscowosci

Wykaz urzedowych nazw miejscowosci i ich czegsci uwzglednia 23 typy osie-
dli ludzkich: miasto, cz¢$¢ miasta, wies, cze$¢ wsi, osiedle, osiedle wsi, kolonia,
czg$¢ kolonii, kolonia wsi, kolonia kolonii, kolonia osady, osada, czes¢ osady,
osada wsi, osada kolonii, osada osady, przysiotek, przysiotek wsi, przysiotek
kolonii, przysiélek osady, osada lesna, osada lesna wsi, schronisko turystyczne.
Ich ilo$ciowy rozktad w wojewddztwie swigtokrzyskim przedstawia sie naste-

pujaco:

cze$¢ kolonii 17
¢ (0,2%)
cze$¢ miasta 358
¢ (4,9%)
cze$é osady 0
cze$¢ wsi 3351
¢ (46,1%)

. 102
kolonia (1,4%)
kolonia kolonii 0
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kolonia osady 0

kolonia wsi 3 ;;?
,3%

. 43

miasto (0,6%)

47

osada (0,7%)

osada kolonii 0

osada le$na (1,0 ; ;
,0%

osada le$na wsi >7

(0,8%)

1

osada osady (0,01%)
S o

osada wsi 104

(1,4%)

osiedle L

(0,01%)

osiedle wsi 0

przysiolek 0

przysiolek kolonii 0

przysidtek osady (0,0 4‘5
S o

przysiolek wsi 611

(8,4%)

schronisko turystyczne 0

wie$ 2261

(31,1%)

7266

RAZEM (100%)

Jak wida¢, osiem typow osiedli ludzkich nie wystapitlo w Stowniku, ponie-
waz w wojewddztwie $wietokrzyskim nie ma okreslonych rodzajow miejsco-
wosci i ich czgsci: czes$¢ osady, kolonia kolonii, kolonia osady, osada kolonii,
osiedle wsi, przysidtek, przysiotek kolonii, schronisko turystyczne.

Urzedowo ustalony typ miejscowosci ma warto$¢ informacyjna, pozwala
bowiem okresli¢ status miejscowosci lub jej czesci, oraz warto$¢ odrdzniajaca
te same nazwy odmiennych obiektéw. Stownik prezentuje stan na 31 grudnia
2019 roku.
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3. Przynaleznos$¢ administracyjna miejscowosci do gminy

Wojewddztwo $wietokrzyskie podzielone jest na 102 gminy. Srednio
na jedna z nich przypada 71 nazw miejscowych. Okreslenie przynaleznosci do
gminy pelni funkcje lokalizacyjng. Poza tym pozwala precyzyjnie odrézni¢ oj-
konimy noszace te same nazwy. Na przyklad nazwa Antoniéw wystepuje 7 razy,
a Podlesie az 59.

4. Przynaleznos¢ administracyjna miejscowosci do powiatu

Okreslenie przynaleznosci administracyjnej miejscowosci do powiatu
(w wojewodztwie swietokrzyskim jest 13 powiatéw i 1 miasto na prawach po-
wiatu) pelni podobne funkcje, poza tym pozwala od razu wskaza¢ poprawna
posta¢ przymiotnika utworzonego od nazwy ,,stolicy” powiatu, np. kazimierski
(Kazimierza Wielka), konecki (Konskie), ostrowiecki (Ostrowiec Swietokrzy-
ski). Przecietnie na jeden powiat przypada 519 nazw miejscowych.

5. Zakonczenie dopetniacza

Zakonczenie dopelniacza (nie nalezy go myli¢ z koncéwka fleksyjna) po-
zwala zorientowac sie, ktéry sposéb odmiany nazwy miejscowej jest poprawny.
Niekiedy w dopelniaczu podawane s3 pelne nazwy miejscowe, by ulatwi¢ wy-
bér wzorca deklinacyjnego, np. Choiny — Choin, Chojny — Chojn. W odniesieniu
do nazw dwu- lub wigcejwyrazowych ta sama zasada powoduje, ze w pelnym
brzmieniu moze pojawi¢ sie pierwszy lub drugi czton nazwy, np. Bér Kunow-
ski — Boru —kiego; Bidziny-Folwark — -dzin-Folwarku. Toponimy w formie wy-
razen przyimkowych podawane beda w dopelniaczu w pelnym brzmieniu, co
wskazuje na ich nieodmienno$¢, np. Pod Brzezinami — Pod Brzezinami; Za Lysg
Gorg — Za Lysg Gorg.

Dzigki podaniu zakonczenia dopelniacza mozna okresli¢ réwniez rodzaj
gramatyczny toponimu. Nazwa Malogoszcz (miasto w powiecie jedrzejow-
skim) przybiera w dopelniaczu forme Matogoszcza, co jednoznacznie wska-
zuje, ze jest rodzaju meskiego.

O problemach z odmiang $wiadczy réwniez nazwa Wloszczowa (miasto
powiatowe w wojewodztwie $wigtokrzyskim). Pochodzi ona od nazwy oso-
bowej Wiloszcz, a wigc, historycznie rzecz biorac, Wtoszczowa to miejscowosé
Wrtoszcza (Rospond 1984: 431). Dlatego tez ma odmiane rzeczownikows,
czyli odmienia si¢ tak, jak na przyklad Czestochowa: Wloszczowa, Wtosz-
czowy, Wloszczowie, Wioszczowe, Wloszczowg, o Wloszczowie. Sg to jedyne
poprawne formy, co potwierdzajg liczne prace, m.in. stowniki: Sfownik nazw
wlasnych (Grzenia 1998), Nowy stownik poprawnej polszczyzny PWN (Mar-
kowski red. 1999) czy Stownik nazw miejscowosci i mieszkaricow (Lazinski red.
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2007). Jednak Stownik poprawnej polszczyzny pod redakcja Witolda Doroszew-
skiego z 1973 roku podaje jako poprawne formy odmiany przymiotnikowe;j:
Wiloszczowa, Wiloszczowej, Wioszczowej, Wloszczowg, Wloszczowg, o Wlosz-
czowej (tak samo odmienia si¢ na przyklad nazwa Piwniczna). Jest to jednak
btad redaktoréw stownika, o czym wspominata Halina Kurkowska, zastepca
redaktora naczelnego. Odmiana ta nie moze wigc by¢ uznana za poprawna.
Wspomniany stownik mial do tej pory okoto 20 wydan i wiele 0séb jeszcze
z niego korzysta.

Z kolei dla wsi Piaski w powiecie jedrzejowskim przyjeto forme dopelnia-
cza — Piaskow, podobnie jak dla zdecydowanej wigkszosci miejscowosci o tej
nazwie (w Polsce jest ponad 100 takich miejscowosci). Jednak na przykiad dla
wsi w powiecie inowroclawskim przyjmuje sie forme Piasek (por. Wykaz urze-
dowych nazw miejscowosci i ich czesci), mimo ze mieszkancy uzywaja albo po-
staci Piask, albo Piaskow”.

6. Postac przymiotnika

Postacie przymiotnikéw podawane sg tylko dla nazw miast i wsi. Majg one
charakter normy urzedowo-jezykowej i powinny by¢ uzywane w oficjalnych
nazwach instytucji, przedsiebiorstw, stowarzyszen, w tytufach itp. — np. Ko-
neckie Stowarzyszenie Wspierania Przedsigbiorczosci (od Koriskie) czy Szkice
zawichojskie (tytul ksiazki, od Zawichost). Formy przymiotnikéw nie zostaty
podane w odniesieniu do nazw kolonii, przysiotkow, czesci wsi, osiedli itp. Jest
to motywowane wzgledami pragmatycznymi i normatywnymi.

Pierwsze wiaza si¢ z faktem, ze od tego typu obiektéw na ogoél nie two-
rzy si¢ przymiotnikéw, poniewaz nie ma takiej potrzeby, albo maja one postac
form lokalnych, zwyczajowych, nieposwiadczonych w wykazach urzedowych.
Na przyklad jak mialyby brzmie¢ przymiotniki od nazw cz¢éci Kielc Bocia-
nek i Szydtéwek? Teoretycznie — bocianecki, szydtowecki (tak jak od nazwy wsi
Szydtowek polozonej w wojewodztwie mazowieckim). S to formy poprawne
stowotworczo, ale potencjalne.

Wzgledy drugiego rodzaju zwiazane s3 z tym, ze Komisja Nazw Miejsco-
wosci i Obiektow Fizjograficznych nie ustalita form tego typu przymiotnikow,
wiec nie s3 one rejestrowane w Wykazie urzedowych nazw miejscowosci i ich
czesci. Totez nie mozna ich podawaé w Stowniku, gdyz nie majg akceptacji nor-
matywnej (urzedowej i jezykowe;j).

Wisrod tej grupy przymiotnikéw wystepuje wiele form wariantywnych,
np. brerniski a. breneniski (Brenna), budrski a. buderski (Budry), czerwieniefiski

*  Zate informacje dzickuje panu prof. dr. hab. Andrzejowi S. Dyszakowi, ktéry pocho-
dzi z tamtych okolic.
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a. czerwieniski (Czerwienne), hanieniski a. haniski (Hanna), hostynieriski a. ho-
styniski (Hostynne), jasieniski a. jasienieriski (Jasienna), mszanieriski a. mszan-
ski (Mszanna), trzcianienski a. trzcianski (Trzcianne), trzcinieniski a. trzcinski
(Trzcinna) (Ruszkowski 2013). W miescie Turek istnialy (a by¢ moze istnieja
do dzisiaj) takie instytucje, jak Turkowskie Towarzystwo Kulturalne, Turkowskie
Zaktlady Przemystu Jedwabniczego, ale Tureckie Przedsigbiorstwo Przemystu Te-
renowego. Z kolei od toponimu Wronki tworzy si¢ az trzy formy przymiotnika,
o czym $wiadcza nastepujace nazwy: Wronecka Fabryka Mebli, Wroniecka Spét-
dzielnia Pracy, Wronkowskie Zaktady Metalowe (Doroszewski 1968: 557-562).

W odniesieniu do toponiméw wojewodztwa swietokrzyskiego trudnosci
te rozpatrzmy na przykladzie przymiotnikéw od nazw Oblegorek i Zawichost.
W jednych zrédlach wystepuje forma oblegorecki (Grzenia 1998: 276; Miodek
2005: 467), w innych - oblegorski (Janik-Plocinska i in. 2001: 733; Lazinski red.
2007: 207), w jeszcze innych obie postacie — oblegorecki albo oblegorski (Grze-
nia 2004: 296). Teoretycznie mozna by je uznac za wariantywne, jednak blizszy
nazwie Oblegorek, a przede wszystkim stowotworczo uzasadniony (wlasciwy,
poprawny), jest pierwszy przymiotnik (oblegorecki), zachowujacy samogtoske
e, i on jako jedyny jest zgodny z norma. Poza tym przymiotnik oblegorski jest
tworzony od nazwy Oblegdr, co pozwala odrdznié obie miejscowosci, podob-
nie jak Pacandéw — pacanowski, Pacanéwka — pacanéwecki.

Teoretycznie przymiotnik od Zawichost powinien mie¢ posta¢ zawichostski
(z typowym przyrostkiem -ski). Jednak polaczenie az czterech spoétglosek (s, t,
s, k'), wérdéd ktorych s si¢ powtarza, byloby trudne do wymdwienia. Dlatego tez
przymiotnik ma forme nieregularng zawichojski, podobnie jak Babimost - ba-
bimojski (por. tez Hrabec 1946).

Dla lepszej orientacji w strukturze stownika i budowie artykulu hastowego
podaje kilka przykladowych hasel na litery A i B:

Nazwa Typ Gmina Powiat Dopelniacz ~ Przymiotnik
miejscowosci
Adamczowice — wie$ Klimontéw  sandomierski -wic adamczowicki
Adamek wie$ Staporkow konecki -mka adamecki
Ameliéwka kolonia Mastow kielecki -ki -
Bialoborze wie$ Stopnica buski -rza biatoborski
Biechéw przysidtek Pacanow buski -chowa -nego -
Dolny
Bizoredki wie$ Sobkéw jedrzejowski  -dek bizoredecki
Busko-Zdr6j  miasto Busko-Zdr6j  buski -ka-Zdroju buski
Byczéw cze$¢ wsi  Michalow pinczowski  -czowa -

Wrocieryz
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Metonimiczne postrzeganie
rzeczywistosci w jezyku osob z autyzmem

Streszczenie: Punktem wyjécia moich rozwazan byta teoria Romana Jakobsona
przedstawiona w artykule pt. Dwa aspekty jezyka i dwa typy zakidcer: afatycznych
z 1956 roku. Na tej teorii mozna zbudowac i wyjaéni¢ istnienie i funkcjonowanie
dwoch styléw poznawczych: metaforycznego i metonimicznego. W artykule in-
teresowal mnie bardziej ten drugi, bo chociaz jest réwnie wazny w poznawaniu
$wiata jak styl metaforyczny, to funkcjonuje ciagle w jezyku i kulturze jako tto dla
pierwszoplanowej pozycji metafory. W przypadku narzuconej dwubiegunowosci
operowanie stylem metonimicznym bierze sie z wyboru, jak w przypadku uzycia
kognitywnego, artystycznego czy idiolektalnego. Kiedy za§ mamy do czynienia
z naturalng dwubiegunowo$cig, jak przy dwoch rodzajach zaburzen afatycznych
(z ktdérych jedno pokrywa si¢ z zaburzeniami typu autystycznego) - styl metoni-
miczny jest determinowany koniecznoscia.

Stowa kluczowe: psychologia poznawcza, jezykoznawstwo kognitywne, metoni-
mia, metonimiczny styl poznawczy.

Metonimic perception of reality
iIn people with autism

Abstract: The starting point for my considerations was the theory of Roman Ja-
kobson presented in the article entitled Two Aspects of Language and Two Types of
Aphasic Disturbances, 1956. This theory can be used to build and explain the ex-
istence and functioning of two cognitive styles: metaphorical and metonymic. In
the article I was more interested in the latter, because although the metaphorical
style is as important in getting to know the world, it still functions in language and
culture as a background for the foreground position of the metaphor. In the case
of imposed bipolarity, the use of the metonymic style is a choice, as in the case of
cognitive, artistic or idiolectal use. When there is natural bipolarity, as with two
types of aphasic disorder (one of which overlaps with autistic-type disorders), the
metonymic style is determined by necessity.

Keywords: cognitive psychology, cognitive linguistics, metonymy, metonymic
cognitive style.
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Schemat ,jednokadtubowy” i préba jego przetamania

Kognitywisci juz dawno zauwazyli, Ze po erze metafory nastal czas ery
metonimii'. Przeniesienie metonimiczne, podobnie jak metaforyczne, nie
jest wlasciwoscia tylko jezyka, lecz stanowi czes¢ naszego zwyczajnego, co-
dziennego myslenia, dzialania i méwienia (por. réwniez: Krzeszowski 1991;
Gibbs 1994; Mikotajczuk 1996; Kévecses, Radden 1998; Spaginska-Pruszak
2003; Mackiewicz 2007; Lakoft 2011)*. Tomasz Krzeszowski nazywa te dwa
narzedzia poznawcze ,,hiperzmystem czltowieka” (1991: 94). Niektdrzy jezyko-
ZNawcy przypuszczajg, ze metonimia ma dla proceséw poznawczych i jezyko-
wych jeszcze bardziej fundamentalne znaczenie niz metafora (Barcelona 2000;
Radden 2000; Taylor 2001; Lakoff 2011). Niestety, jest to niechlubny dowéd
na to, ze starym i dawno gloszonym prawdom przypisuje si¢ walor absolutnej
nowosci albo tych prawd si¢ po prostu nie zna. Ale chociaz wiele si¢ o tym
moéwi, to w dalszym ciggu aktualne s3 stowa Romana Jakobsona, ze ,,w teorii
metonimii nie mozna przytoczy¢ nic takiego, co by sie dalo poréwnac z bogata
literaturg na temat metafory” (Jakobson 1989: 174).

Dzieki strukturalizmowi metonimia stata sie przedmiotem zainteresowania
jezykoznawcéw. Na gruncie literaturo- i jezykoznawstwa najwiekszy rozgtos
i zainteresowanie (réwniez krytyczne) wzbudzit jeden z najciekawszych i naj-
bardziej inspirujacych artykutéw - studium Romana Jakobsona Dwa aspekty
jezyka i dwa typy zaktécen afatycznych z 1956 roku’. By¢ moze z powodu jego
malo zachecajacego tytulu (przynajmniej dla badaczy literatury i tropéw po-

' Na czolo wysuwa si¢ tu ogélnie znana ksigzka G. Lakoffa i M. Johnsona Metafory
w naszym zyciu (pierwsze wydanie w 1988 r.), w ktdrej autorzy poswigcili metonimii
8 rozdzial. Chociaz rozdzial ten jest niewielki, to przynosi stwierdzenie o podobien-
stwie metonimii i metafory: ,Pojecia metonimiczne sg wiec tak samo systematyczne
jak metafory. Podane wyzej zdania [zob. przyktady podane przez Lakofta i Johnsona -
A.K.] nie s przypadkowe. Sg one przykladami pewnych ogélnych poje¢ metonimicz-
nych, wokoét ktorych organizujemy nasze mysli i dzialania” (Lakoff, Johnson 1988: 62).

2 Nie jest celem tego artykulu prezentowanie kognitywnej (ani zadnej innej) koncepcji
metonimii. Na ten temat czytelnik znajdzie podstawowe informacje m.in. w pracach:
Bierwiaczonek (2006); Kovecses (2011: 175-201); Pietrzak-Porwisz (2006); Taylor
(2001). Ogranicze sie tu jedynie do krétkiego przypomnienia, ze metafora jest ujmo-
wana jako ,,zasadniczo pojmowanie jednej rzeczy w terminach innej, a jej podsta-
wowg funkcja jest zrozumienie”, a ,,metonimia pelni gléwnie funkcje desygnacyjna,
co pozwala nam uzywaé pewnego pojecia tak, aby zastapilo inne” (Lakoff, Johnson
1988: 59). W odrdznieniu wiec od przeniesienia metaforycznego, ktére wiaze ze soba
dwie dziedziny pojeciowe, przeniesienie metonimiczne zachodzi w obrebie jednej
dziedziny i wigze ze sobg elementy wspdtwystepujace w jakiej$ strukturze konceptu-
alnej.

*  Korzystam z wydania zbiorowego dziet R. Jakobsona (1989).
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etyckich) nie cieszylo si¢ to studium natychmiastowym zainteresowaniem.
Stopniowo jednak gléwne jego zalozenia i tresci stawaly si¢ lepiej znane i pro-
pozycje Jakobsona dotyczace dwu podstawowych aspektéw badz osi jezyka za-
czynaly by¢ stosowane przez coraz wigkszg grupe badaczy, przede wszystkim
literaturoznawcow. Jakobson podejmuje w nim zagadnienie dwdch rodzajow
dziatan jezykowych, z ktérych podstawowej roli w jezyku zdawat sobie jasno
sprawe juz Ferdynand de Saussure.

Te dwa rodzaje postepowania (lgczenia znakéw) w jezyku nazywa Jakobson
kombinacja i selekcja. Wedlug uczonego w kazdym znaku jezykowym dziataja
dwa rodzaje ukfadu: 1) kombinacja, gdzie kazdy znak jest ztozony ze znakow
sktadowych i/lub wystepuje tylko w kombinacji z innymi znakami; 2) selekcja,
tzn. wybor sposrod alternatyw implikuje mozliwo$¢ zastgpienia jednej druga,
réwnowazng pierwszej pod jednym wzgledem, a r6zna od niej pod innym
wzgledem. Skladniki kontekstu sg w stanie stycznosci, podczas gdy w serii al-
ternacyjnej znaki s3 polaczone przez rézne stopnie podobienstwa (Jakobson
1989: 154-155). Styczno$¢ (inaczej przyleglos¢) jest zdolnoscig jezykowo-po-
znawczg charakterystyczng dla metonimii, za$ podobienstwo dla metafory.
Procesy te ze soba wspolistnieja:

Rozwijanie dyskursu (discourse) moze si¢ posuwaé dwiema liniami seman-
tycznymi: jeden temat wigze si¢ z drugim albo przez podobienistwo, albo przez
przyleglos¢. Sposdb metaforyczny to chyba najwlasciwszy termin w pierwszym
wypadku, sposéb metonimiczny — w drugim, gdyz najbardziej skondensowang
formg tych zwiazkow jest metafora badZ metonimia. (...) W normalnym uzy-
ciu jezyka dzialaja bez przerwy oba procesy, ale dokladna obserwacja wykazuje,
ze pod wplywem typu kulturowego, osobowosci i stylu stownego rézne oso-
by mdwigce stosuja jeden z tych dwdch proceséw czedciej niz drugi (Jakobson
1989: 169)*.

Dalej zauwaza wybitny jezykoznawca, Ze zjawisko to nie jest ograniczone
tylko do sztuki slowa, ale te sama zmiennos¢ mozna zaobserwowac takze
w innych systemach znakéw (np. w malarstwie i filmie, o czym pisal réwniez
sam autor). Tak wiec Jakobson stawia na réwni metafore i metonimie, acz-
kolwiek zauwaza, ze ,faktyczna dwubiegunowos¢ zostala sztucznie zastgpiona
przez kadlubowy schemat jednobiegunowy”, bowiem powszechnemu zainte-
resowaniu metaforg nie doréwnuje podobne zainteresowanie i prowadzenie
badan nad metonimig, np. w prozie i poezji (por. Jakobson 1989: 174-175).
Skad wziatl sie zatem ten schemat, pomijajacy znaczenie metonimii? Ciekawym

*  Trzeba tu wyraznie podkresli¢, co postuluje Jerzy Ziomek na polu literatury, ze ,,sto-

sunek metafory i metonimii nie jest stosunkiem komplementarnym - tzn. metafora
i metonimia nie uzupelniajg sie wzajemnie, tak by wszystko, co jest tropem poetyc-
kim, bylo albo metafora, albo metonimig” (Ziomek 1984: 208).
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wyjasnieniem jest model teoretyczny lansowany przez psychologéw ewolucyj-
nych, np. Robina Dunbara (2014), ktérzy uwazaja, ze w filogenezie cztowiek
rozwingl w kolejnosci zdolno$¢ odtwarzania rzeczywistosci, a dopiero pozniej
kreowania alternatywnych modalnosci mentalno-jezykowych (np. nauczyt sie
udawania, ktamstwa, znaczen przenosnych). Dlatego tez by¢ moze faktyczna
dwubiegunowo$¢ myslenia i jezyka jest zapominana na rzecz wyzszego rodzaju
kompetencji, jaka jest metafora (jest ona traktowana jako wazniejszy $rodek
poetycki niz metonimia i jest niejako symbolem poetyckosci, a w studiach au-
tystologicznych nie moéwi si¢ o zachowaniu mechanizmu przylegtosci, czyli
metonimii, ale o ,,zyciu bez metafory”)’.

By uznac zatem postulowany przez kognitywistow réwnoprawny udzial me-
tafory i metonimii w strukturze poznawczej rzeczywistosci, nalezy przelamac
ten schemat jednobiegunowy, ktory ,,pokrywa si¢ w sposdb uderzajacy z jedna
z dwdch sytuacji wlasciwych afazji, mianowicie z zakldceniem w dziedzinie
przylegtosci” (Jakobson 1989: 175) i zawsze predestynuje metafore. W tym celu
trzeba pokaza¢ wyraziécie rowny status obu narzedzi poznawczych, czyli do-
warto$ciowaé metonimie, i w ten sposdb przywroci¢ faktyczny obraz dwubie-
gunowy. Jest to postulat bardzo wazny, bo we wszelkiego typu opracowaniach
naukowych (literaturoznawczych, historycznoliterackich, stylistycznych czy
psycholingwistycznych) eksponowany jest biegun metaforyczny jedynie, jakby
biegun metonimiczny byl niewazny albo nie bylo go wcale®.

Wybor nosnika metonimicznego

Poniewaz metonimia, podobnie jak metafora, ,stanowi czg¢$¢ naszego
zwyczajnego, codziennego myslenia, dzialania i méwienia” (Lakoft, Johnson
1988: 60), pojecie stylu metaforycznego i metonimicznego odnies¢ mozna do
réznych dziedzin funkcjonowania czlowieka, ale przede wszystkim do sposobu
myslenia, ujmowania jezykowego rzeczywistoéci pozajezykowej i do zjawisk

»Zycie bez metafory” jest okreSleniem, ktére powtarza sie¢ w wielu modelach
kognitywnych konstruowanych w tym celu, aby lepiej zrozumie¢ zachowanie dzieci
oraz dorostych 0séb z glebszymi zaburzeniami afatycznymi i autystycznymi - ich teo-
rie umystu, problemy z mentalizowaniem, deficyty w funkcjach wykonawczych, stabg
spojnos¢ centralng czy niemozno$¢ kontroli uwagi wizualnej (zob. Kominek 2013).

Taki brak zauwazenia metonimii i jej funkcji zaobserwowa¢ mozna w pracach z za-
kresu kompetencji jezykowej u 0séb z autyzmem, ktérych autorzy zauwazaja jedynie
zjawisko nierozumienia przez te osoby mowy przenosnej (bedzie o tym mowa w dal-
szej czedci tego artykutu). Por. np.: Szatmari (2007: 136); Kurcz (2011: 118); Korendo
(2013: 56-57).
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kulturowych’. W obrebie stylu metonimicznego mamy do czynienia z wieloma
tzw. preferencjami kognitywnymi. Wedlug Ronalda Langackera (1995: 138)
w metonimii

referent danego wyrazenia (tj. profil wyrazenia) jest przywolywany jako punkt
odniesienia w celu ustalenia mentalnego kontaktu z referentem (obiektem). Aby
tak sie stalo, punkt odniesienia musi by¢ uwypuklony. (...) Metonimia pozwala
bowiem na efektywne pogodzenie dwdch czynnikéw - potrzeby doktadnosci,
tzn. upewnienia sie, ze uwaga adresata jest skierowana na pozadany cel, oraz
naszej ludzkiej sklonnoséci do méwienia o rzeczach, ktére dla nas sg najbardziej
kognitywnie wyrdznione. Dzieki naszej zdolnoséci do ustalenia punktu odnie-
sienia wlasciwie uzyte wyrazenie metonimiczne umozliwia wskazanie jednej
rzeczy, ktora jest uwypuklona i fatwo kodowalna, aby przez to przywolaé - za-
sadniczo w sposob automatyczny - cel, ktérym interesujemy sie w mniejszym
stopniu lub ktory trudno jest wymieni¢ (Langacker 1995: 138-140).

Autor wymienia nastepujace strategie kognitywnego wyréznienia (co-
gnitive salience): osobowy > nieosobowy; calo$¢ > cze$¢é; konkretny > abstrak-
cyjny; widoczny > niewidoczny itd. (Langacker 1995: 138-140). Wybér no-
$nika metonimicznego jest zatem motywowany czynnikami komunikacyjnymi
i kognitywnymi. ,,Stosowane w komunikacji jezykowej preferencje poznawcze
determinowane s3 do$wiadczeniem fizycznym i kulturowym oraz selektyw-
noscig percepcyjng’ (Pietrzak-Porwisz 2006: 31; por. Radden, Kovecses 1999:
44-50). Obserwacja aktywnosci nazewniczej osob ze spektrum autyzmu po-
zwala na wyodrebnienie kilku zasadniczych preferencji kognitywnych, ktorymi
sie one kierujg. Oprocz najbardziej oczywistej ogdlnej strategii kognitywnego
wyrdznienia KONKRET > ABSTRAKCJA, stosowane sg rOwniez inne strategie,
bardziej szczegdtowe: CZESC > CALOSCE, BLISKOSC > DALEKOSC, SKROTOWOSC >
KOMPLEMENTARNOSC, WIZUALNOSC > WERBALNOSC (POJECIOWOSC). Wszyst-
kie te strategie kognitywne bazuja na wiedzy zwigzanej z uzyciem kategorii
z tzw. poziomu podstawowego®, ktdre s3 podstawowe pod nastepujacymi

Samo okreslenie metonimiczny styl poznawczy (i adekwatne do niego metaforyczny
styl poznawczy) jest propozycja nowa na gruncie psychologii poznawczej, psycholin-
gwistyki i jezykoznawstwa kognitywnego (zob. Kominek 2015: 135-143). Okreslenie
to odnosi si¢ do stylu poznawczego obejmujacego sposob dzialania, aktywnos¢ in-
telektualng i mentalna, a takze zjawiska jezykowe (lub dotyczace innych systemow
znakéw), manifestujace sie w percepcji $wiata zmystowego, w tworzeniu §wiata emocji
i estetyki. Sama nazwa sugeruje korelacje miedzy rozumieniem tego zjawiska na grun-
cie zjawisk jezykowych i pozajezykowych, wyznaczajac centralne miejsce metonimii
(i metaforze), od ktdrej bierze swéj wyrdznik.

8 Kategorie tworzg hierarchi¢ od najbardziej ogélnej do najbardziej szczegétowej. Sa
zorganizowane réwniez tak, ze te, ktére sa podstawowe pod wzgledem poznawczym,
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wzgledami: postrzegania (ogolny ksztalt, jeden obraz mentalny, szybka iden-
tyfikacja), funkeji (ogoélny program motoryczny), komunikacji (najkrotsze,
najczesciej uzywane i kontekstowo neutralne stowa, ktérych dzieci ucza sig
w pierwszej kolejnosci i ktdre jako pierwsze wchodzg do leksykonu), organiza-
cji wiedzy (na tym poziomie przechowywana jest wiekszo$¢ atrybutéw naleza-
cych do elementéw danej kategorii) (Lakoff 2011: 45).

W dalszym ciagu niniejszego artykulu chcialbym zasygnalizowa¢ istnie-
nie autystycznego substylu metonimicznego wynikajacego z braku dostepu do
metafory.

Substyl biologiczny (zaburzenia autystyczne)

Zaklocenia mowy moga obnizy¢ zdolno$¢ czlowieka do kombinowania
badz zdolnos¢ do selekcji jednostek jezykowych. R. Jakobson bardzo doklad-
nie i wszechstronnie analizuje — w przytoczonym tu artykule — przyklady
jezykowe $wiadczace o tych rodzajach zaklocen afatycznych, by na koncu
stwierdzi¢, ze chociaz odmiany afazji s liczne i rozne, to wszystkie mieszcza
sie miedzy dwoma biegunowymi typami, tzn. kazda forma zaki6cenia afatycz-
nego polega na jakim$ mniejszym lub wiekszym uposledzeniu albo zdolnosci
do selekgji i substytucji, albo zdolnosci do kombinacji i budowania kontekstu.
W pierwszym typie afazji ginie stosunek podobienstwa, w drugim - stosunek
przylegtosci. ,Metafora jest obca zakldceniu w dziedzinie podobienstwa, a me-
tonimia - zaktoceniu w dziedzinie przyleglosci” — konkluduje Jakobson (1989:
169).

Osoby, ktore maja trudnosc z selekcja i substytucja, maja réwniez problemy
z nazywaniem przedmiotéw, uzywaniem wypowiedzi o charakterze metajezy-
kowym, postugiwaniem si¢ rownowaznymi wyrazeniami w innych jezykach
i odmianach dialektycznych jednego jezyka. ,Kiedy zdolnos¢ do selekc;ji jest
bardzo upos$ledzona, a zdolnos¢ do kombinacji przynajmniej czgsciowo za-
chowana, wtedy przyleglos¢ dominuje nad calym uzyciem jezyka (...)” — kon-
kluduje R. Jakobson (1989: 164). Najbardziej skondensowang forma jezykowa
towarzyszaca tego rodzaju zdolnosciom jezykowo-semantycznym jest metoni-
mia:

Wyraz ,widelec” kladzie si¢ zamiast wyrazu ,,no6z’, ,st6f” zamiast ,,lampa’,
»pali¢” zamiast ,,fajka’, ,jes¢” zamiast ,,opiekacz do chleba” (toaster). Head opo-
wiada o typowym wypadku: ,,Kiedy nie moégt sobie przypomniec¢ wyrazu «czar-
ny», zastapil go opisem: «to si¢ robi dla zmartych»; to za$ wyréznienie skrocit
do «zmarle» (dead)”. Mozna okresli¢ takie metonimie jako wyniki rzutowania

znajduja sie ,posrodku” hierarchii (np. pies). Uogélnienie odbywa sie ,w gére” od
poziomu podstawowego (np. zwierze), a specjalizacja — ,w dot” (np. labrador).
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z linii najczesciej spotykanego kontekstu na linie substytucji i selekcji: znak (np.
»widelec”), ktory zwykle wystepuje w potaczeniu z innym znakiem (np. ,n6z”),
moze by¢ uzyty zamiast tego znaku. Wyrazenia jak ,,n6z i widelec”, ,Jampa sto-
towa’, ,,pali¢ fajke” staly sie Zrodlem metonimii ,widelec’, ,,stot”, ,,pali¢”; zwigzek
miedzy uzyciem przedmiotu (opiekany chleb: toast) a srodkiem wytworzenia go
jest podstawg metonimii ,,je$¢” zamiast foaster. ,Kiedy si¢ ubiera na czarno?” -
»Kiedy kto$ jest w zatobie po zmartym”: zamiast nazwa¢ kolor, afatyk wymienia
okolicznosci, w ktorych jest on tradycyjnie uzywany. Ucieczka od tozsamosci
do przylegtosci jest szczegolnie uderzajaca w takich wypadkach: pacjent Gold-
steina odpowiadal metonimia, gdy proszono go o powtdrzenie danego wyra-
zu, i méwil np. ,,szyba” zamiast ,,okno”, ,,niebo” zamiast ,,Bég” (Jakobson 1989:
163-164).

Nikt do tej pory nie zauwazyl (a przynajmniej nie ma o tym wzmianki w li-
teraturze przedmiotu), ze zaklocenie mowy w dziedzinie podobienstwa, a jed-
noczes$nie jego konsekwencje, zbiezne z obserwacjami Jakobsona, mozna do-
strzec, przygladajac sie sytuacji osob ze spektrum autyzmu. Wnioski te mozna
stresci¢ za pomocg nastepujacego wywodu: 1) Osoby z autyzmem w wigkszosci
nie rozumiejg i nie uzywaja wszelkiej mowy przenosnej (zwlaszcza metafor);
2) Jakobson zauwazyl, ze kiedy ginie relacja podobienstwa, zazwyczaj zostaje
zachowana relacja przyleglosci; 3) Cechy jezyka oséb z autyzmem sg podobne
do jezyka osob z zaburzong relacja podobienstwa; 4) Skondensowang forma
zachowania w mowie relacji przyleglosci jest metonimia; 5) W jezyku oséb
z autyzmem $wietnie funkcjonuje sposéb metonimicznego przetwarzania je-
zyka; 6) Metonimia musi odgrywac w jezyku oséb z autyzmem jaka$ istotng
role (Kominek 2015: 137).

Poniewaz procesor tworzenia metafor u 0s6b z autyzmem nie dziala (albo
dziala w ograniczonym zakresie), zmienia si¢ zasadniczo ich oglad rzeczywi-
sto$ci. Normalnie przecig¢tny czltowiek, a jednoczesnie uzytkownik jezyka po-
stuguje sie tokiem rozumowania, prowadzi dyskurs (lub dyskursy), caly czas
przechodzac od metafory do metonimii, czyli od obrazowania przez podo-
bienstwo do obrazowania z koncentracjg na przylegtosci. Osoba z zaburze-
niami autystycznymi zdana jest tylko na ten drugi mechanizm, co diametralnie
zmienia jej oglad $wiata (Kominek 2014: 66). Zgodnie z teorig tzw. centralnej
koherencji osoby ze spektrum autyzmu nie potrafig generalizowa¢, uspojniac,
dostrzega¢ podobienstw. Ich $wiat jest zatomizowany, pokawatkowany, pod-
lega dostownosci. ,,Fragmenty radzg sobie z genialnym rozdrobnieniem, gdzie
normalne myslenie jest bez szans” — napisala jedna z oséb dotknietych auty-
zmem. I chociaz osoby te z niezwyklg fatwoscia rozwiazuja rézne ukltadanki,
to badania pokazuja, ze gdyby na puzzlach nie byto obrazkéw, one ulozylyby
je, dopasowujac sam ksztalt brzegdw poszczegélnych kawatkow ukladanki. By¢
moze osoba autystyczna w ulozonej juz ukladance nadal widzi poszczegdlne
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elementy. Brak wplywu kontekstu, brak uchwycenia glebszego znaczenia jest
dowodem na stabg koherencje centralng (por. Frith 2008: 187-205).

Skupie si¢ tu jedynie na mechanizmie poznawczym bazujacym na prze-
niesieniu metonimicznym ‘cechy zwigzane z dang osobg za calego czlowieka,
ktory jest zbiezny z wieloma przeniesieniami tego typu o zasiggu systemowym,
powszechnym, np. ‘cz¢s$¢ ciala za czlowieka’ (Serce moje!; On jest mézgiem akcji
To ztota rgczka). Niektore osoby z zaburzeniami autystycznymi operuja cieka-
wym sposobem zwracania si¢ do znanych sobie 0séb, tzw. przyjaciét domu,
opierajacym si¢ na zjawisku metonimii. W tych sytuacjach cechy zwigzane
z dang osobg zastepuja ja, staja si¢ niejako sama osoba, ,,zaslaniajg” jej obraz.
Uzywajg one nazw marek ich samochodéw, danych adresowych lub innych
cech charakteryzujacych te osoby, np.: Czes¢, Chewrolet! (zwrot do osoby jez-
dzacej chevroletem), Kiedy przyjdzie Czterdziesci Dwa? (sasiad mieszkajacy
pod numerem 42), Czy juz jest ta Ruda? (znajoma majaca rudy kolor wloséw)
itp. Peter Szatmari podaje przyklad chlopca o imieniu William, ktéry nazywat
wszystkich mezczyzn odwiedzajacych jego dom pan Rurki. Jego matka powie-
dziala, ze kiedy$ zobaczyl rysunek anatomiczny czlowieka z zaznaczong tcha-
wicg i plucami. Od tego czasu na kazdego mezczyzne moéwit pan Rurki. Dla
Williama ludzie majg rurki (symbolizujace uktad oddechowy), czyli sg rurkami
(Szatmari 2007: 136). Potwierdza si¢ tu ogdlna prawda o tym, ze wiedza na po-
ziomie podstawowym jest pod wzgledem funkcjonalnym i epistemologicznym
pierwotna w odniesieniu do postrzegania calosciowego, jesli chodzi o uczenie
sie, rozpoznawanie, zapamigtywanie oraz tatwo$¢ wyrazania za pomoca jezyka.
Zasada ta potwierdza réwniez posrednio teze, ze osoby z autyzmem zachowuja
zdolnos¢ do operowania relacjg przyleglosci (Kominek 2014: 65).

Podsumowanie

Reasumujac, punktem wyjécia naszych rozwazan byta teoria Romana Ja-
kobsona. Na tej teorii mozna zbudowa¢ i wyjasnic istnienie i funkcjonowanie
dwoch styléw poznawczych: metaforycznego i metonimicznego. W artykule
interesowal mnie bardziej ten drugi, bo chociaz jest rownie wazny w poznawa-
niu $wiata jak styl metaforyczny, to funkcjonuje ciagle w jezyku i kulturze jako
tlo dla pierwszoplanowej pozycji metafory.

Z analizy r6znych substylow wynika, ze da si¢ je podzieli¢ na: substyle me-
tonimiczne wynikajace z faktycznej dwubiegunowosci, czyli mozliwosci prze-
chodzenia od stylu metaforycznego do metonimicznego i odwrotnie (kogni-
tywny, artystyczny, idiolektalny), i substyle metonimiczne wynikajace z braku
dostepu do metafory w zaburzeniach afatycznych i autystycznych (substyl
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biologiczny)’. W przypadku narzuconej dwubiegunowosci operowanie stylem
metonimicznym bierze si¢ z wyboru, zas kiedy mamy do czynienia z naturalng
dwubiegunowoscia, jak przy dwdch rodzajach zaburzen afatycznych (z ktérych
jedno pokrywa si¢ z zaburzeniami typu autystycznego) — styl metonimiczny
jest determinowany koniecznoscig.
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Jezyk nalezy do mnie, poniewaz tak go produkuje,
jak to czynie, a Ze przyczyna tego lezy zarazem w tym,
co powiedzialy i méwig wszystkie ludzkie pokolenia (...)
zatem to sam jezyk naklada mi ograniczenie.
Co mnie w nim wszakze ogranicza i determinuje,
przyszlo do niego z ludzkiej natury (...)

Wilhelm von Humboldt

Jezykowy obraz swiata
0sOb z zaburzeniami mowy
o typie afazji

Streszczenie: ,,Zdrowy mozg zdobywa i porzadkuje wiedz¢ w sposéb uniwer-
salny, zgodnie z biologicznymi prawami zachowan ludzkich, chory mézg zdo-
bywa i porzadkuje wiedze po swojemu” (Grabias 2012: 16). U 0séb dotknietych
afazja obserwuje si¢ réznego rodzaju zaburzenia aspektow jezyka. Celem niniej-
szej publikacji jest opis zaburzen struktury systemu leksykalnego ww. oséb. Ana-
liza cech leksykalno-semantycznych stanowi istotny zakres badan w Jezykowym
Obrazie Swiata, poniewaz s3 odzwierciedleniem kategoryzacji $wiata. Ponadto
wprowadzenie do JOS konotacji fakultatywnych, rozumianych jako postugiwa-
nie sie jezykiem w sposob indywidualny pozwala ,,dotrze¢” do kazdego pacjenta
z uszkodzeniem moézgu, a tym samym bardziej zrozumie¢ jego indywidualny ob-
raz rzeczywistoéci. Istotne znaczenie w JOS ma poziom kompetencji jezykowej
badanych osdb, jak réwniez proces socjalizacji spotecznej. O ile w wypowiedziach
0s6b zdrowych nie obserwuje sie znacznych réznic pomiedzy spotecznym a indy-
widualnym aspektem mowy, o tyle w wypowiedziach nienormatywnych, w tym
przypadku zaburzeniach mowy w wyniku afazji, te rdznice sg znaczne, gdyz ,,zna-
jomos$¢ systemu jezyka bywa niewspoimierna do stanu struktur zrealizowanych
w tekstach” (Panasiuk 2012: 16). Z drugiej jednak strony nalezy zaznaczy¢, ze afa-
zja nie jest dezintegracja systemu jezykowego i wiedzy o rzeczywisto$ci nabytej
przy udziale jezyka, ale przede wszystkim ograniczeniem w aktualizacji kodu.

Stowa kluczowe: afazja, mowa, jezyk, zaburzenia, semantyka, leksyka.
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Linguistic picture
of the world among people
with aphasia

Abstract: A heathy brain gathers and categorises knowledge in a universal way,
according to the biological laws of human behavior; a sick brain gathers and cat-
egorises information in an idiosyncratic way” (Grabias 2012: 16). In people suf-
fering from aphasia, various language disorders can be observed. The aim of this
article is to describe the disorders within the structure of the lexical system in such
people. The research into lexical-semantic characteristics constitutes an important
aspect of Linguistic Picture of the World, because it reflects the categorization of
the world. Furthermore, taking into consideration facultative connotations (un-
derstood as using language in an individual manner) makes it possible to ,reach”
every patient suffering from brain damage, thus to better understand his individ-
ual view of reality. An important aspect if LPotW is the level of language compe-
tence in subjects of research, as well as the process of socialisation. As far as in the
linguistic performance of healthy people, there is little variation between the so-
cial and individual aspects of speech, in non-normative performances-in the case
at hand, speech disorders resulting from aphasia - the variation is considerable
since ,,the knowledge of the language system can be disproportionate to the state
of structures used in texts” (Panasiuk 2012: 16). On the other hand, it should be
noted that aphasia is not a disintegration of the language system and the knowl-
edge about reality acquired through language but first and foremost a limitation
in the actualization of the code.

Keywords: aphasia, speech, language, disorders, semantics.

Pojecie Jezykowego Obrazu Swiata

Pojecie Jezykowego Obrazu Swiata (JOS) zwigzane jest z niemieckg my$la
lingwistyczng — pogladami Wilhelma von Humboldta (1767-1835) i uzywa-
nym przez niego terminem ,Weltansicht”(Bartminski 2006: 11). Jezykowy Ob-
raz Swiata jest

zawartg w jezyku, réznie zwerbalizowang interpretacja rzeczywistosci dajaca
sie uja¢ w postaci zespoltéw sadoéw o $wiecie. Moga to by¢ [sady] ‘utrwalone,
czyli majace oparcie w samej materii jezyka, a wigc w gramatyce, stownictwie,
w kliszowanych tekstach (np. przyslowiach), ale takze sady presuponowane,
tj. implikowane przez formy jezykowe, utrwalone na poziomie spotecznej wie-
dzy, przekonan, mitéw i rytuatéw (Bartminski 2006: 12).
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Utozsamiany jest z ,,potoczng interpretacja rzeczywistosci z punktu widze-
nia przecietnego uzytkownika jezyka, oddaje jego mentalno$¢, odpowiada jego
punktowi widzenia i jego potrzebom. Jest ‘naiwny’ w sensie upowszechnionym
przez Jurija Apresjana, to znaczy rdwnoczes$nie antropocentryczny i etnocen-
tryczny, tworzony wyraznie z punktu widzenia cztowieka i bliskiego mu §wiata”
(Bartminski 2006: 14). Nalezy zaznaczy¢, iz jezyk, tzn. inwentarz stow, zwrotow
moze by¢ wzbogacany przez nabyte doswiadczenia czy tez zdobywang wiedzeg.
Istotng role w poznawaniu rzeczywistosci odgrywa proces socjalizacji spotecz-
nej, w szczegolnosci czynnosci komunikacyjne i socjalizacyjne z przedstawi-
cielami swojej i nie tylko swojej grupy spotecznej (Grabias 2012: 17), poniewaz
»jezyk stanowi zespol regul, ktére musza respektowacé wszystkie kody mowy;
to jednak, ktore kody sa generowane, zalezy od systemu stosunkéw spolecz-
nych” (Bernstein 1980: 90). Basil Bernstein wyodrebnil dwa kody jezykowe:
kod ograniczony i kod rozwiniety. Zaréwno kod ograniczony, jak i rozwiniety
jest nabywany przez cztowieka w rodzinie, ktdra jest miejscem pierwotnej so-
cjalizacji (w zaleznosci od podtoza spolecznego w socjalizacji spotecznej). Kod
ograniczony jest najprostsza forma komunikacji, ktéra charakteryzuje sie uzy-
waniem krétkich zdan czy tez rownowaznikéw zdan oraz spojnikow i przy-
stéwkow. W celu wyrazania ekspresji czesto stosuje si¢ mimike, gesty. Jezyk
kodu ograniczonego jest tatwo zrozumialty w okreslonym $rodowisku, jednak
w szerszym traci wiele wartos$ci komunikacyjnych. Kod rozwiniety natomiast
charakteryzuje si¢ zindywidualizowanym podejsciem do wyrazania wlasnych
zdan, spostrzezen i jest on rowniez nieprzewidywalny. Bernstein nie byt zwo-
lennikiem pojmowania kodéw jako werbalnych umiejetnosci, gdyz wedtug
niego ludzie nie méwig kodami. Kody w rozumieniu Bernsteina to raczej spo-
sOb myslenia i tworzenia zwigzkdw znaczeniowych (Jaszczurowska 2011).

Pojecie mowy

Zachowania dokonujace si¢ w mowie zewnetrznej nazywane s3 ,,komuni-
kacjg jezykowq’, ,,interakcja jezykowq” lub tez ,,dyskursem” (Grabias 2012: 15).
W celu dokladniejszego zrozumienia pojgcia mowy nalezy wskaza¢ za Gra-
biasem (Grabias 2012: 15) trzy rodzaje zachowan jezykowych, ktdre pelnia
odrebne funkcje: czynnosci poznawcze cztowieka dokonujg si¢ za pomoca je-
zyka i tylko za pomocag jezyka. Ich wynikiem jest zorganizowana pojeciowo wie-
dza, tkwigca w umysle i bedaca reprezentacja rzeczywistosci. Jezykowe czyn-
noéci komunikacyjne ujawniajg sie zwykle na tle spéjnych z nimi zachowan
mimicznych i gestowych, stanowigcych tzw. parajezykowe kody mowy. Istotng
role w interpretowaniu rzeczywisto$ci zajmuje teza Herdera-Humboldta, ktéra
przypisuje jezykowi aktywna role w procesie postrzegania rzeczywistosci,
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a interpretowana jest w sposob dwojaki. Z jednej strony jezyk jest formg mysle-
nia (wg Humboldta), porzadkuje rzeczywistos¢ w umystach ludzkich oraz ,,na-
rzuca jednostkom sposoby interpretowania jej elementéw” (Grabias 2012: 15).
Z drugiej strony jezyk tworzy rzeczywistos¢. Tak zatem ,$wiat rzeczy i $wiat
przezy¢ sa cztowiekowi dostepne tylko poprzez jezykowe struktury poznawcze.
W ten sposdb czlowiek zyje w $§wiecie tworzonym przez te struktury” (Grabias
2012:27). Powyzsze tezy wydaja sie by¢ tym bardziej uzasadnione, iz do podob-
nych interpretacji jezyka doszed! na poczatku XX wieku wybitny etnolingwista
Edward Sapir, postugujac si¢ metodg empiryczng, badajac jezyki Indian ame-
rykanskich. Nalezy przy tym zaznaczy¢, iz ani Sapir, ani Benjamin Whorf (jego
uczen) nie zajmowali sie filozofig jezyka, w przeciwienstwie do teoretykéw po-
znania, jak to miato miejsce w przypadku Humboldta i jego kontynuatoréw
(Grabias 1994: 41-42). Sformulowane przez nich tezy wykazuja duze podo-
biefistwa, ktére widoczne s3 w koncepciji Jezykowego Obrazu Swiata, i mimo
pewnej odmiennosci ich cechg wspolng jest przeswiadczenie, iz kazdy jezyk
naturalny zawiera ,,swoistg interpretacje rzeczywistosci’(Borowiec 2014: 83).
Te dwa rozwijajace si¢ niezaleznie od siebie kierunki badan - filozofia nie-
miecka i antropologia amerykanska - znalazty swoje wspdlne ujscie w kon-
cepcji JOS i kontynuowane sg twoérczo na gruncie koncepcji pola wyrazowego
i ‘gramatyki tresci’ (Josta Triera, Waltera Porziga, Leo Weisgerbera) (Borowiec
2014: 83). Zaréwno w tzw. nurcie neohumboldtowskim, jak i w etnolingwi-
styce amerykanskiej mamy do czynienia (mimo pewnej odmiennosci tych kie-
runkdéw) z zalozeniem, iz kazdy jezyk naturalny zawiera swoistg interpretacje
$wiata, a dokladniej rzecz ujmujac - kazda spoleczno$¢ jezykowa porzadkuje
postrzegang rzeczywisto$¢ na wlasny sposob. W jezyku za§ owa spotecznos¢
odnajduje sposob uporzadkowania tejze rzeczywistosci, ,ten za§ odwrotnie:
stanowi pdzniej okulary, przez ktore uzytkownik tego jezyka patrzy i percypuje
$wiat” (Pisarek 1967: 500). Warto w tym kontekscie przytoczy¢ uproszczona
teze¢ Humboldta wedtug Alfreda Korzybskiego, ktéra pozwala nam uzmysto-
wic sobie, ze w mdzgu czlowieka istnieje pewna rzeczywisto$¢ jezykowa:

$ciezka poznawcza wiedzie bodzce zmystowe od przedmiotéw do pdl pierwszo-
rzedowych w mozgu, a nastepnie w polach drugorzedowych i trzeciorzedowych
te bodzce s3 interpretowane poprzez siatke poje¢ tkwigcg w umysle jednostki.
To wlasnie tworzona poprzez jezyk siatka pojeé, pozostajaca na wyposazeniu
umystu i zorganizowana w ,schematy’ albo ,struktury poznawcze decyduje
o tym, jak jednostka postrzega dane zjawisko rzeczywistosci (Grabias 2012: 27).

Pod pojeciem mowy nalezy takze rozumie¢ zachowania dokonujace si¢
w tzw. mowie wewnetrznej, ktorg Stanistaw Grabias (2012: 15) nazwat ,,ce-
rebracjg”. Pojecie mowy wewnetrznej nalezy interpretowac jako tekst pomy-
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$lany, ktdry jest pozbawiony postaci dzwigkowej. W $wietle teorii Ferdinanda
de Saussurea jezyk (langue) jest zbiorem niezbednych konwencji, przyjetych
przez spotecznoé¢ po to, aby umozliwi¢ postugiwanie si¢ zdolnoscia mowy
przez jednostki. Zdolno$¢ mowy jest czyms$ réznym od jezyka, ale czyms, co
sie bez jezyka nie moze realizowaé. Przez moéwienie (parole) rozumie sie akt
jednostki realizujacej swoja zdolnos¢ mowy za pomocg konwencji spotecznej,
ktdra jest jezyk. W méwieniu zawiera si¢ pojecie realizacji tego, na co zezwala
konwencja spoteczna” (Saussure de 1991: 40 za: Panasiuk 2013: 172). Mamy
zatem do czynienia z dwoma wspdlzaleznymi terminami. Mowa to system ro-
zumiany jako byt mentalny, za§ konkretne zachowanie jezykowe jest faktem
fizykalnym (Panasiuk 2013: 172-173). W $wietle teorii Grabiasa (2001: 11)
mowa to ,,zespo6l czynnosci, jakie przy udziale jezyka wykonuje cztowiek, po-
znajac rzeczywisto$¢ i przekazujac jej interpretacje innym uczestnikom zycia
spolecznego”.

Pojecie afazji

O ile w wypowiedziach 0séb zdrowych nie obserwuje sie znacznych réznic
pomiedzy spotecznym a indywidualnym aspektem mowy, o tyle w wypowie-
dziach nienormatywnych, w tym przypadku zaburzeniach mowy w wyniku
afazji, te roznice sg znaczne, gdyz ,,znajomos¢ systemu jezyka bywa niewspot-
mierna do stanu struktur zrealizowanych w tekstach” (Panasiuk 2013: 173).
Tak wigc jezyk moze by¢ takze zrédlem pewnych ograniczen w przypadku
dysfunkcji moézgowych, ktdre z kolei prowadza do zaburzen mowy, w tym
przypadku do afazji. ,,Zdrowy mozg zdobywa i porzadkuje wiedze w sposéb
uniwersalny, zgodnie z biologicznymi prawami zachowan ludzkich, chory
mozg zdobywa i porzadkuje wiedze po swojemu” (Grabias 2012: 16). Pojecia
afazji nie nalezy utozsamia¢ z zadng konkretng choroba, gdyz jest to zaburze-
nie bedace wynikiem uszkodzenia o$rodkowego ukladu nerwowego (urazu
czaszkowo-mdzgowego, udaru mozgu, procesu ekspansywnego lub takze pro-
cesu neurodegeneracyjnego, wskutek ktérego dochodzi do otgpienia (Niekra
2017:213). Afazja to zaburzenie ,wynikajace z uszkodzen korowych osrodkow
mowy, ujawniajace si¢ w postaci petnego lub czgsciowego rozpadu wszystkich
typodw kompetencji (afazja sensoryczna) i/lub zaburzen sprawnosci realizacyj-
nych (afazja motoryczna)” (Grabias 1997b: 34). Rozpad kompetencji jezyko-
wej zwigzany jest z uszkodzeniem osrodkow lewej potkuli, zas uszkodzenie
innych o$rodkéw moézgu (ptatéw czotowych, w okolicach prefrontalnych czy
tez innych okolic w obrebie prawej potkuli) z rozpadem kompetencji komuni-
kacyjnej (Grabias 1997b: 34). ,,Afazja pojawia si¢ w nastepstwie destabilizacji
strukturalnej, gdy dochodzi do powaznych zmian fizycznej substancji i syste-
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méw moézgowych zwigzanych z mowg i jezykiem. Innymi stowy: afazja wy-
stepuje na skutek fizycznego uszkodzenia tkanki moézgowej” (Pachalska 2011:
153-157). Z kolei wedlug Maruszewskiego afazja to ,spowodowane organicz-
nym uszkodzeniem odpowiednich struktur mézgowych cze¢$ciowe lub calko-
wite zaburzenie mechanizméw programujacych czynnosci mowy u cztowieka,
ktory juz uprzednio opanowat te czynnosci” (Maruszewski 1996: 98). Jolanta
Panasiuk reprezentuje poglad, ze afazja ,,jest przede wszystkim ograniczeniem
w aktualizacji kodu, a nie - jak wczedniej okreslano — dezintegracjg systemu
jezykowego i wiedzy o rzeczywistosci nabytej przy udziale jezyka. Orientacja
w otoczeniu chorych nawet z gtebokimi i znacznymi zaburzeniami mowy oraz
zdolno$¢ do uzywania alternatywnych wobec jezyka naturalnego systemow
znakowych w celu przekazywania intencji komunikacyjnych jest tego dowo-
dem” (Panasiuk 2013: 109).

Przyczyny afazji

Afazja powstaje najczesciej w wyniku udaréw mozgu, zas wérdd przyczyn
je wywolujacych wyrézni¢ nalezy dwie grupy. Pierwsza grupe, najliczniej re-
prezentowang, stanowig udary niedokrwienne, ktérych przyczyny tkwig w za-
blokowanych naczyniach mézgowych lub znacznie uposledzonym przeptywie
krwi przez naczynia moézgowe, wskutek czego dochodzi do zawalu mézgu.
Druga grupe stanowia udary krwotoczne, prowadzace do przerwania cig-
glosci $ciany naczynia krwionosnego, czego nastepstwem sg wylewy krwi do
mozgu (Papierz 2007: 42). Na uwage zastuguje fakt, ze udary mézgu w okolo
70-80% przypadkéw zachorowan sa przyczyna afazji, urazy czaszkowo-mo-
zgowe W 5-15%, natomiast guzy mdzgu w 5-10%. ,Uszkodzenie mdzgu ma
powodowac przede wszystkim zaklcenia najwyzszego poziomu danej czyn-
nosci, a zatem w $wietle teorii jednoczynnikowej afazja pojmowana jest jako
zaburzenie mdwienia na poziomie intelektualnym (Jackson, Marie), symbo-
licznym (Head) czy tez abstrakcyjnym (Head) (Maruszewski 1966)” (Panasiuk
2013: 599).

Zaburzenia leksykalnej struktury jezyka
u pacjentow afatycznych

Obserwacje pacjentéw z zaburzeniami mowy o typie afazji odgrywaja zna-
czaca role w zrozumieniu dysfunkeji moézgu, jak réwniez sg zrédtem tworzenia
modeli proceséw uczenia sie, interpretowania otaczajacego $wiata oraz funk-
cjonowania mézgu. Odnoszac si¢ do wczedniejszych zalozen oraz metodolo-
gii rozwazan nad jezykiem, nalezaloby przytoczy¢ teze Herdera-Humboldta,
iz cztowiek mysli za pomoca jezyka. Nie ulega watpliwosci, ze zdrowy cztowiek
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myslac, tworzy obraz rzeczywistoéci charakterystyczny dla danej spotecznosci.
Obraz ten moze si¢ w pewnym stopniu rézni¢, w zaleznosci od nabytej wiedzy,
wrodzonego potencjatu, warunkéw socjalnych danej jednostki pod wzgledem
interpretowania zjawisk, postugiwania si¢ ograniczonym lub rozwinigtym ko-
dem jezykowym. Jednak w ogdlnym ujeciu obraz rzeczywistosci jej podobny.
W tej sytuacji nalezaloby podja¢ probe odpowiedzi na pytanie, jak interpretuje
rzeczywisto$¢ cztowiek z nabytymi zaburzeniami mowy? Czy mamy tu do czy-
nienia réwniez z dezintegracja wiedzy o $wiecie? (Panasiuk 2013: 599). I jesz-
cze jedna istotna kwestia: ,,Czy zwigzane z afazjg zaburzenia leksykalne burzg
u chorych skategoryzowany i uporzadkowany obraz rzeczywistosci, a jezyk
afatyczny, zorganizowany wedlug swoistych regul, prowadzi do innego obrazu
$wiata?” (Panasiuk 2013: 599). Przeprowadzone przez Kurta Goldsteina bada-
nia kliniczne i eksperymentalne §wiadcza o tym, ze kazde uszkodzenie mézgu

zaburza proporcje miedzy postawa abstrakcyjng a konkretng w ten sposoéb,
ze w zachowaniu cztowieka zaczyna przewazaé postawa konkretna (...). Ak-
tualne doznania, okreélone sytuacje itp. «<wymuszajg» u 0séb z uszkodzeniem
mozgu postrzeganie $wiata jako «ciaggu spostrzeganych przedmiotéw». Czlo-
wiek ten nie jest w stanie tworzy¢ poje¢ o wyzszym stopniu ogoélnosci, gdyz jego
struktury poznawcze dzialaja w systemie liniowym (Panasiuk 2013: 602).

Istotny zakres analiz dotyczacych JOS stanowig badania cech leksykalno-
-semantycznych, bedace odzwierciedleniem kategoryzacji $wiata, tj. odpo-
wiednich zjawisk, wyobrazen utrwalonych w postaci konotacji semantycznych
(Grzegorczykowa 2010: 191). Autorka niniejszego artykutu prowadzi swoje ba-
dania naukowe w Klinice Neurologii z pacjentami afatycznymi, badajac przede
wszystkim relacje semantyczno-leksykalne stownictwa, poniewaz wiasnie
w nich odzwierciedla si¢ nie tylko ,,swoista kategoryzacja $wiata, ale takze su-
biektywna interpretacja wyrdznionych zjawisk” (Romero 1975: 108). Wprowa-
dzenie do Jezykowego Obrazu Swiata konotacji fakultatywnych, czyli takich,
ktére wystepuja u osob postugujacych si¢ jezykiem w sposéb indywidualny,
jest zrédlem interesujacych obserwacji réwniez w przypadku badan pacjentéw
z dysfunkcjami mézgu. W takim przypadku mamy do czynienia z niekodo-
wym charakterem JOS.

Przyktady przeprowadzonych badan

Afazja Broca charakteryzuje si¢ zaburzeniami ruchowych obrazéw stow
wskutek uszkodzenia tylnej czesci zakretu czolowego dolnego i zakretu przed-
srodkowego w obrebie lewej potkuli moézgu (Panasiuk 2013: 118). Afazja Wer-
nicke’go z kolei zwigzana jest z zaburzeniami stuchowych obrazéw stéw w wy-
niku uszkodzenia tylnej okolicy bruzdy Sylwiusza, tzw. zawoju skroniowego
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gornego tylnego, wieczka nadbrzeznego, zawoju katowego i zawoju tylnego
wyspy w obrebie lewego plata skroniowego (Panasiuk 2013: 118). Badaniom
(znaczenie referencyjne, czyli to, do czego odnosi si¢ stowo w rzeczywisto-
$ci pozajezykowej) poddano pacjentéow ze zdiagnozowang afazja mieszana.
Zadaniem badanych pacjentéw bylo nazwanie przedstawionego im obrazka
(rzeczownik), poniewaz w ontogenezie dorostego czlowieka gtéwnie rzeczow-
niki skladajg si¢ na pierwsza warstwe stownictwa. Wykonano kazdorazowo
10 prob. Jedli zaburzenia dotycza znieksztalcenia wzorca stowa lub zamiany
stowa na inne, nieadekwatne w danym kontekscie, woéwczas wskazuje sie na:

o parafazje fonemiczne - jest to trudno$¢ utrzymania prawidtowego

wzorca brzmieniowego stowa;

» parafazje werbalne - jest to wymiana stowa na inne istniejace w jezyku,

ale zle wybrane w danym kontekscie w aspekcie znaczenia;

o parafazje semantyczne - jesli wilasciwe stowo zamienione zostalo

na nieadekwatne, ale bliskie znaczeniowo;

» parafazje neologistyczne (neologizmy) - jesli stowa zostajg w taki spo-

séb znieksztalcone, iz nie przypominaja zadnego istniejacego stowa
w danym jezyku.

Pacjentka, E.L., 65 lat, wyksztalcenie zawodowe, rozpoznanie kliniczne:
niedowlad potowiczy prawostronny/stan po udarze mézgu, rozpoznanie logo-
pedyczne: afazja mieszana.

fasola - ziemniaki (-), cebula - cytryna (-), Sliwka - szynka (-), szalik - swe-
ter (-), seler - por (-), jabtko - jajko (-), truskawki — poziomki (-), arbuz - ananas
(-), chusteczka - koszula (-), narty - tyzwy (-)

Pacjent, B.P, 62 lata, wyksztalcenie $rednie, rozpoznanie kliniczne: poraze-
nie potowicze, nieokreslone, niedowtad potowiczy prawostronny/stan po uda-
rze mozgu, rozpoznanie logopedyczne: afazja czuciowo-ruchowa (mieszana).

mis — mis (+), klocki - kloci (-), pitka - pipja (-), lezy - ledzi (-), skacze -
skatsze (-), szkota - stocta (-), stot - stuc (-), pies — pies (+), buty - butsy (-),
kot - kos (-).

Whioski

Przeprowadzone badanie wykazato znieksztalcenia wzorca stowa, ktére to
»stowo stanowi wazny czynnik w ksztaltowaniu sie swoiscie ludzkiego odzwier-
ciedlenia rzeczywisto$ci. Wlacza ono przedmiot w zlozony system powigzan,
wyodrebnia go z przypadkowych konkretnych zwigzkéw, wptywa na wybdr
racjonalnego sposobu zachowania wobec niego” (Bolewska 1983: 5). U oséb
dotknietych afazja moga wystepowac réznego rodzaju zaburzenia aspektow
jezyka. Celem niniejszej publikacji byt opis zaburzen struktury systemu leksy-
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kalnego ww. 0s6b. Badaniem objeto pacjentow ze zdiagnozowang afazjg Brocki
i afazja Wernickego. Nalezy jednak podkresli¢, ze afazja nie jest zjawiskiem
jednolitym. W rzeczywistosci u pacjentéw rzadko wystepuja tzw. czyste obrazy
zaburzen, bedace zgodne z modelowym typem afazji, poniewaz uszkodzenie
(szczegdlnie naczyniowe) rzadko jest zlokalizowane tylko w jednej okolicy kory
mozgowej. W zwigzku z powyzszym najczesciej mamy do czynienia z afazjg
mieszang. Przeprowadzone badania empiryczne systemu leksykalnego stow-
nictwa u ww. pacjentdw wykazaly liczne znieksztalcenia wzorca stowa, tj. pa-
rafazje werbalne, parafazje semantyczne, jak rdwniez parafazje neologistyczne.
Badania cech leksykalno-semantycznych stanowia istotny zakres badan w JOS,
gdyz sa odzwierciedleniem kategoryzacji §wiata, za§ wprowadzenie do JOS ko-
notacji fakultatywnych, rozumianych jako postugiwanie si¢ jezykiem w sposob
indywidualny, pozwala ,,dotrze¢” do kazdego pacjenta z uszkodzeniem mdzgu
oraz bardziej zrozumie¢ jego indywidualny obraz rzeczywistosci. Istotne zna-
czenie w Jezykowym Obrazie Swiata ma poziom kompetenciji jezykowej bada-
nych 0s6b przed zachorowaniem oraz proces socjalizacji spolecznej.
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Rodzaje komunikatow w oficjalng]
sferze prawnej - refleksje typologiczne

Streszczenie: Artykul porusza kwestie gatunkowych wlasciwosci tekstow po-
wstajacych i funkcjonujacych w oficjalnej sferze prawnej. Uwaga zostata skon-
centrowana na cechach pragmatycznych, stanowigcych o istocie poszczegdlnych
klas dokumentéw. Celem opisu jest zilustrowanie gléwnych typéw wypowiedzi/
tekstow/dokumentdéw oficjalnych i uporzadkowanie ich pod wzgledem wtasciwo-
$ci gatunkowych. Przyjeta w artykule metoda ogladu opierala sie na zalozeniach
pragmatyzmu, zatem obiekt badania byl opisywany z perspektywy jego funkcjo-
nalnoéci dyskursywne;j.

Stowa kluczowe: jezyk prawny, komunikacja urzedowa, gatunek.

Types of messages in official
legal discourse - typological reflections

Abstract: The article deals with the issue of genre properties of texts created and
functioning in the official legal sphere. The attention was focused on pragmatic
features, which determine the essence of individual document classes. The pur-
pose of the description is to illustrate the main types of official texts / documents
and organize them in terms of genre properties. The method of viewing used was
the assumption of pragmatism, so the object of the study was described from the
perspective of its discursive functionality.

Keywords: legal language, official communication, genre.

Wstep

System prawny to podstawa ksztaltujaca strukture komunikacji oficjalne;
o charakterze instytucjonalnym. Dyskurs instytucjonalny stanowi bowiem
projekcje zasad i norm prawnych w zyciu spolecznym. Formalizacja ograni-
cza indywidualizacje i dowolno$¢ w budowaniu wypowiedzi. To oznacza, Ze ta
sfera interakcji sprzyja wykorzystywaniu konwencjonalnych instrumentéw
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tekstowych i graficznych, ktdre czesto sg narzucone w postaci formularzy czy
wzorcow pism (Kowalczyk 2017: 58). Marcin Poprawa twierdzi, ze komunika-
cja urzedowa to

przyktad skostnialej i pozbawionej zywiolu stylistycznego praktyki jezyko-
wej. Teksty administracyjne, cho¢ majg dtugg tradycje i niemal codziennie si¢
z nimi spotykamy, nalezg do najtrudniejszych wzorcéw komunikacji uzytkowe;.
Ta ocena wynika po czesci z ich kancelaryjnej formy, a po czeéci z powigzania
praktyki administracyjnej z biurokracja (Poprawa 2012: 223).

Przedmiotem niniejszego opracowania uczyniono komunikaty, ktére funk-
cjonuja w oficjalnej sferze prawnej i s3 podstawa porozumiewania si¢ instytucji
z podmiotami zewnetrznymi (przede wszystkim z obywatelami).

Celem opisu jest zilustrowanie gléwnych typéw wypowiedzi/tekstow/do-
kumentéw oficjalnych i uporzadkowanie ich pod wzgledem wtasciwosci ga-
tunkowych.

Przyjeta w artykule metoda ogladu opierala si¢ na zalozeniach pragmaty-
zmu, zatem obiekt badania byl opisywany z perspektywy jego funkcjonalnosci
dyskursywnej.

Specyfika dyskursu zinstytucjonalizowanego

Akty komunikacji miedzy instytucja a obywatelem ksztaltuja si¢ na ptasz-
czyznie immanentnych wlasnosci gatunkowych dyskursu prawnego (por. m.in.
Malinowska 2000; Pietowska 2000). Jak zauwaza Ewa Malinowska,

charakterystyczng cecha dyskursu urzedowego jest to, ze odbywa si¢ w ramach
instytucjonalnych. Jednym z podmiotéw dyskursu jest zawsze instytucja. Za-
uwaza sie nieréwnorzednos$¢ rdl dyskursywnych - wyzsza pozycje podmiotu
instytucjonalnego, ktory tworzy prawo (ustawy) lub na podstawie prawa wy-
daje rozporzadzenia, decyzje administracyjne, regulaminy itd. (Malinowska
2012: 25).

Rozpatrujac , instytucjonalnos¢” (por. m.in. Chrobak 2011; Pir6g 2018
iin.) calo$ciowo, mozna okregli¢ atrybuty jako$ciowe, determinujace strukture
wypowiedzi, a w konsekwencji sposob funkcjonowania uczestnikéw tego ro-
dzaju komunikacji. Z perspektywy teleologicznej gtéwnym determinantem jest
werbalne i pozawerbalne, faktyczne i prawne porzadkowanie rzeczywistosci.

Nalezy zaznaczy¢, ze czynnosci dyskursywne w perspektywie pragma-
tyki kierunkowane sg na tworzenie relacji praktycznych, sformalizowanych
i konwencjonalnych, ktére umozliwiaja sprawne regulowanie interakeji spo-
teczno-instytucjonalnych. Wskazane cechy dyskursu prawnego maja rowniez
wplyw na ksztaltowanie si¢ gatunkéw wypowiedzi powstajacych w tym typie
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komunikacji (Kowalczyk 2017: 77), dlatego ,,za naturalne nalezy uzna¢ wypra-
cowanie pewnych powtarzalnych standardéw komunikacyjnych (nie méwiac
juz o procedurach wewnatrz samych instytucji)” (Rutkowski 2016: 45).

Teksty z zakresu komunikacji instytucjonalnej stosowane si¢ przede wszyst-
kim jako instrumenty organizowania wspolnoty, w ktorej ramach za pomoca
abstrakcyjnych i generalnych norm prawnych koordynuje si¢ rzeczywiste in-
terakcje spoteczne (Kowalczyk, Zbrég 2019: 79-80). Dziatalnos¢ regulacyjna
w tym wypadku wystepuje w dwoch wariantach: pos$rednim i bezposrednim.
Whasciwe dla regulacji posredniej sg przede wszystkim komunikaty o charak-
terze informacyjnym (metainformacja i autoinformacja), a takze wypowiedzi
odnoszace si¢ do prosby i dozwolenia. Z kolei regulacja bezposrednia opiera si¢
na wypowiedziach dyrektywnych, ktére cechuje imperatywno$¢ komunikatu.
Adekwatnos¢ zastosowania okres§lonego wariantu jest uzalezniona od ukon-
kretnionej pragmatyki interakcji, determinujacej z kolei wybdr instrumentow
lingwistycznych i translingwistycznych oraz ograniczajacej mozliwe rezultaty
podejmowanych czynnosci.

Komunikaty posrednie

Regulacja posrednia stanowi wariant komunikacyjny, opierajacy sie
na wzglednej autonomicznodci interlokutoréw. Daje mozliwo$¢ aktywnego
udziatu stronom, ktére w tym wypadku wspdtdzialajg. Korelacja aktantow
panstwowych i indywidualnych przybiera posta¢ szczegdlnie wyrazista w in-
terakcjach uzalezniajacych mozliwo$¢ podjecia jakichkolwiek czynnosci przez
potencjalnego wspdtuczestnika komunikacji od zainicjowania dzialania przez
konkretny podmiot. Zatem fundamentem pragmatycznym i jednocze$nie
warunkiem skuteczno$ci komunikowania posredniego jest zachowanie sche-
matu: inicjatywa - reakcja na inicjatywe (np. wystosowanie prosby o zinterpreto-
wanie przepisu — przedlozenie interpretacji; zlozenie pozwu — odrzucenie pozwu
ze wzgledu na braki formalne).

W tym typie komunikacji reakcja nie musi mie¢ charakteru zwrotnego.
To oznacza, ze aktywno$¢ nadawcy nie ma charakteru trwalego polaczenia
z aktywnoscig odbiorcy (np. zlozenie prawidlowo wypelnionej deklaracji
podatkowej we wlasciwym terminie nie wymaga zadnej reakcji urzedu skar-
bowego). Posrednia komunikacja regulacyjna co do zasady pozbawiona jest
czynnika przymusu bezposredniego (skierowanego indywidualnie, w konkret-
nym celu i z konkretnej przyczyny), a jej prakseologiczng podstawe stanowita
werbalizacja faktow, opierajaca si¢ na deskryptywnym sposobie przekazywa-
nia informacji. Na podstawie tych kryteriéw mozna wyodrebni¢ trzy gatunki
komunikatéw posrednich w ramach dyskursu prawnego: konstatacje aserto-
ryczne, dezyderaty oraz dozwolenia (Kowalczyk 2017: 169).
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Komunikaty bezposrednie

W zestawieniu z wariantem po$rednim komunikacja bezposrednia opiera
sie na wypowiedziach i dzialaniach niewerbalnych o funkcji impresywne;.
Pragmatyka komunikatu bezposredniego wiaze si¢ ze skutecznym oddziatywa-
niem na zachowanie odbiorcy i stanowi dyrektywe jednostronna, tj. przymus
podporzadkowania si¢ woli nadawcy. W odrdznieniu od regulacji posredniej
jej funkcjonalnosci nie powigzano ze wspdtpraca stron, gdyz odbiorcy zostali
pozbawieni mozliwosci wyboru lub restrykcyjnie ograniczano swobodg¢ po-
dejmowania decyzji. Cecha immanentna regulowania bezposredniego jest
nieréwnos¢ statuséw uczestnikéw interakeji (por. Malinowska 2016). Z kolei
za podstawe systemu unilateralnych dziatan impresywnych, regulujacych sto-
sunki spoleczne wprost uznano komunikaty jednokierunkowe, ktére stanowity
trwaly atrybut tego segmentu dyskursu administracyjnego.

Wiasciwoscig wariantu regulacji bezposredniej jest takze stosowanie szcze-
golnych $rodkéw perswazji, w tym grozby poniesienia kary (Kowalczyk 2017:
170). Z tego powodu gléwnym elementem gatunkowej dyferencjacji regulo-
wania bezposredniego okazaly si¢ kategorie nakazu i zakazu jako komunikaty
deontyczne o charakterze imperatywnym.

Pragmatyka konstatacji w dyskursie prawnym

W ramach dyskursu prawnego do konstatacji naleza gatunki wypowiedzi
(tekstow), opisujace okreslone fakty poprzez potwierdzenie lub zaprzeczenie.
Z tej perspektywy konstatacje to wypowiedzi, ktére pragmatycznie daja pozy-
tywne lub negatywne informacje o przedmiocie lub podmiocie komunikacji
(jest/nie jest; posiada/nie posiada itd.), ograniczajace sie¢ przede wszystkim do
wskazania konkretnego faktu. Jesli komunikat ma charakter wylacznie po-
twierdzenia lub zaprzeczenia, to taki rodzaj wypowiedzi stanowi konstatacje
asertoryczng. Z kolei jesli cel podmiotu méwiacego/piszacego wiaze sie z zaak-
centowaniem egocentrycznosci komunikatu (chce/nie chce), konstatacja przy-
bierata posta¢ dezyderatu.

Konstatacje asertoryczne stanowig najbardziej jednorodng, skonwencjo-
nalizowang grupe gatunkowa wypowiedzi administracyjnych. Ich warstwa
tekstowa ma zazwyczaj charakter odpersonalizowanego, $cistego komunikatu,
opartego na zwi¢ztym opisie, np.:

« Powyzsze informacje podatem/am zgodnie z prawda, co potwierdzam wtasno-
recznym podpisem (UI 1034067893);

o Limit zwolnienia od podatku wynosi 3 800 zt w roku podatkowym (PIT-11);

o Rodzaj dokumentu tozsamosci: jesli dowdd osobisty, wpisa¢ 1, jesli paszport —
2 (ZUs).



Rodzaje komunikatéw w oficjalnej sferze prawnej - refleksje typologiczne 75

Rozpatrywany typ komunikatéow charakteryzuje si¢ prostotg tresci wia-
$ciwa dla krotkich form wypowiedzi. Konstatacje asertoryczne wyrézniajg
sie racjonalizowaniem treéci i eliminowaniem czynnika indywidualnego.
W skrajnych wypadkach dominujaca w planie wyrazenia szablonowos$¢ moze
ograniczy¢ rzeczywistg role podmiotu do ztozenia podpisu na standardowym
formularzu. Nalezy w tym miejscu zaznaczy¢, ze konstatacje asertoryczne nie
obejmowaty wylacznie wypowiedzi ,,blankietowych’, czego potwierdzeniem sa
m.in. teksty zeznan, pisma ogélne czy odpowiedzi na pozew. W tych pismach
notuje si¢ potocyzmy, regionalizmy, kolokwializmy czy tresci nacechowane
emocjonalnie (Kowalczyk 2017: 171-172).

Dokonany oglad ujawnif réwniez rozbiezno$¢ miedzy konstatacjami aser-
torycznymi, ktérych nadawcg sg organy publiczne, a konstatacjami formulo-
wanymi w imieniu oséb indywidualnych. W pierwszym wypadku obserwuje
sie dominacje¢ oddzielania podmiotu wypowiadajacego sie od opisywanych
faktow, drugi za$ przedstawia autodeskrypcje. Organ wladzy panstwowej opi-
suje fakty jako deskrypcje zewnetrzng (zaswiadcza sig, ze...), natomiast pod-
miot indywidualny (obywatel) formuluje pewnego rodzaju deklaracje co do
siebie (o$wiadczam, ze...).

Wariant konstatacji, ktorego celem pragmatycznym nie jest wylacznie de-
skrypcja faktu, ale réwniez okreslenie woli nadawcy, uznano za komunikat
o charakterze dezyderatu. Konstatacje tego typu maja cechy dzialania impre-
sywnego, gdyz wyrazaja potrzeby nadawcy, a ich istota opiera si¢ na relacji
podrzedno-nadrzednej miedzy interlokutorami, np. Zwracam sig¢ z uprzejmg
prosbg o udzielenie mi urlopu wypoczynkowego (Wniosek 1); Wnoszg o rozto-
Zenie na raty zaleglosci podatkowej powstatej z tytutu niezaptacenia naleznego
podatku (Wniosek 2). W niektérych wypadkach musza lub powinny zawie-
ra¢ element umotywowania wypowiedzi (w tekstach administracyjnych naj-
czesciej w postaci obowigzkowego lub fakultatywnego uzasadnienia), majacy
przekona¢ adresata wypowiedzi o stusznosci wniesionego wniosku/przedtozo-
nej prosby, por. Wniosek ten motywuje tym, ze (...) informacja jest niezbedna,
abym mogt bronic swych praw (Wniosek 3).

Odrebno$¢ tego typu wypowiedzi ksztaltuje rowniez antynomia: cheg — nie
chce. Nalezy zaznaczy¢, ze komunikaty tego typu nie nosza znamion zadania,
ktdére bezposrednio zobowiazuje interlokutora do jego spetnienia (Kowalczyk
2017:173), lecz stanowig manifestowanie potrzeb lub/i checi.

Pragmatyka komunikatéw deontycznych w dyskursie prawnym

Obok konstatacji w dyskursie prawnym funkcjonujg teksty deontyczne,
ktére opieraja sie na praktycznym wykorzystywaniu modalnoéci (por. m.in.
Grzelak 2010: 89-90) w zakresie zakazu, nakazu i dozwolenia. W zaleznosci od



76 Joanna Kowalczyk

podstawowej kategorii regulacyjnej (posredniej lub bezposredniej), determi-
nujacej gatunki podrzedne, w ramach regulowania deontycznego komunikaty
przybieraja posta¢ nadawania praw lub nakladania obowigzkéw. Posredni ro-
dzaj porzadkowania relacji prawnych sprzyjal stosowaniu kategorii dozwole-
nia/afirmacji/zgody. Bezposrednie regulowanie zachowania uczestnikéw dys-
kursu odbywalo si¢ poprzez wykorzystywanie nakazow oraz zakazow.

Gatunki tekstow deontycznych odnoszace si¢ do regulowania po$red-
niego przybieraja posta¢ wypowiedzi, ktérych podstawowa funkcja sprowa-
dza si¢ do relacji miedzy dopuszczalnoscig a niedopuszczalnoscig okreslonego
zachowania (Kowalczyk 2017: 175-177). Regulacyjna istota tekstéw o charak-
terze dozwolenia wigze si¢ zatem ze wskazaniem, czy okreslony podmiot moze
dokonywa¢ pewnych czynnosci, por.:

Wyrazam zgode na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb nie-
zbednych do realizacji procesu rekrutacji zgodnie z Rozporzadzeniem Parla-
mentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w spra-
wie ochrony o0séb fizycznych w zwigzku z przetwarzaniem danych osobowych
i w sprawie swobodnego przeptywu takich danych oraz uchylenia dyrektywy
95/46/WE (RODO) (Klauzula RODO).

Niektdre teksty afirmacyjne, mimo iz stanowig posrednia forme¢ koordyno-
wania oficjalnej sfery spotecznej, sa wyraznie przesunigte w strone bezposred-
niego regulowania. Odnotowano bowiem wypowiedzi, ktére mialy cechy kon-
statacji, gdyz nie wywolywaly obligatoryjnych skutkoéw, tj. nie stanowity zakazu
lub nakazu, ale zawieraly elementy zarzadzania imperatywnego. Wlaczaly do
tekstu komponent dozwolenia warunkowanego, bezposrednio wigzacego ad-
resata, do ktdrego zostaly skierowane, por.:

o (...) zatwierdzam projekt budowlany i udzielam pozwolenia na budowe (...)
z zachowaniem nastepujacych warunkéw:
1) Szczegdlne warunki zabezpieczenia terenu budowy i przeprowadzenia robé6t
budowlanych:
- teren budowy wygrodzi¢ i zabezpieczy¢ przed dostepem o0s6b trzecich (Po-
zwolenie).

W trakcie analizy dokumentéw administracyjnych zauwazono réwniez,
ze szczegdlna pragmatyka tekstow afirmacyjnych opierala si¢ albo na udziela-
niu praw, albo na ich przekazywaniu.

W pierwszym wariancie adresatem sg organy wladzy (np. urzedy), ktdre
udzielanych praw nie posiadajg, ale maja umocowanie legislacyjne do orzeka-
nia o ich nadawaniu innym podmiotom. Wypowiedz bedaca zgoda to infor-
macja zwrotna — reakcja na inicjatywe ze strony innego podmiotu.
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Wariant drugi wigze si¢ z dysponowaniem prawami wlasnymi i rozporzg-
dzaniem nimi poprzez ich przekazywanie. Nadawcg inicjujacym jest cedent,
a zakres dozwolenia ogranicza si¢ do mozliwoéci nadawania innym podmio-
tom umocowan osobistych.

Reasumujac powyzsze refleksje, mozna powiedzie¢, ze afirmacyjny spo-
sob porzadkowania relacji spolecznych to narzedzie koordynowania dziatan
uczestnikow dyskursu poprzez udzielanie badz nieudzielanie praw (mozna -
nie mozna).

Ostatnia wyodrebniona grupa komunikatéw deontycznych to wypowiedzi
o charakterze imperatywnym, tj. teksty, w ktorych dominowal czynnik bez-
wzglednego obowigzywania. Imperatywne komunikaty wprost oddzialuja
na zachowanie podmiotéw, do ktérych sa kierowane. Pragmatyka wypowiedzi
imperatywnych opiera si¢ na jednoznacznej perswazyjnosci. Celowos¢ tekstow
skupia sie na rzeczywistym i bezwarunkowym wywieraniu wplywu na dziata-
nie adresata. W odréznieniu od omdéwionych dotychczas tekstow ich poten-
cjal wladczy jest najwyzszy: impresywnos¢ neutralna zostala w tym wypadku
zastgpiona restrykcyjnymi instrumentami wplywu, a miedzy interlokutorami
wystepuje skrajnie niesymetryczna relacja. Z jednej strony dyrektywnos¢
nadawcy, z drugiej — podlegto$¢ odbiorcy. Adresat komunikatu imperatywnego
jest obowigzany do podjecia dzialann wyznaczonych przez nadawce lub zmu-
szony do ich zaprzestania. Pozadane zachowanie lub orzeczone konsekwencje
zasadniczo sg wyrazane wprost w formie nakazu lub zakazu, por.:

o Sad (...) zasadza od oskarzonego na rzecz Skarbu Panstwa kwote 120 zt. (sto
dwadzie$cia ztotych) tytutem opfaty i obcigza go kosztami postepowania
w kwocie 70 zt. (siedemdziesigt ztotych) (II K 615/15);

o Sad (...) na podstawie art. 42 § la pkt 2 kk orzeka wobec oskarzonego zakaz
prowadzenia wszelkich pojazdéw mechanicznych na okres 1(jednego) roku
(I K 195/18).

Dominacja nakazu i zakazu w ramach komunikatéw imperatywnych sta-
nowita konsekwencje ogdlnej pragmatyki tego rodzaju wypowiedzi, poniewaz
cechami $cisle z nimi zwigzanymi sg przymus oraz grozba. Oba komponenty
wspomagaja autorytarno$¢ komunikatéow o bezposrednim dziataniu perswa-
zyjnym i ultymatywnym. Wskazane wyznaczniki determinujg funkcjonalnos¢
wypowiedzi imperatywnej. W odréznieniu od posrednich form regulacyjnych
teksty imperatywne opieraja si¢ na restrykcyjnej impresywnosci (Kowalczyk
2017: 178-179).
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Zakonczenie

Powyzsze refleksje stanowily zilustrowanie istoty oficjalnej komunikacji
prawne;j. Jak zauwazono, dokumenty/wypowiedzi w tym typie dyskursu pozo-
staja w $cistym zwiazku z praktycznym i celowym charakterem opisywanego
obszaru (por. m.in. Malinowska 2003; Wojtak 1993). Teksty funkcjonujace
w ramach komunikacji prawnej sg przede wszystkim instrumentami stuzacymi
do porzadkowania adekwatnych stosunkéw spotecznych.

Struktura tresci poszczegdlnych gatunkéw wypowiedzi jest uzalezniona od
strategicznego lub/i aktualnego celu, ktéry chce osiaggna¢ nadawca. Jezeli kon-
tekst dotyczyl wylacznie potwierdzenia faktéw prawnych lub rzeczywistych,
to wypowiedz ograniczala si¢ do konstatacji (tak jest/tak nie jest). Jezeli ce-
lem nadawcy byta ingerencja w rzeczywisto$¢, stosowano afirmacje (mozna)
lub wypowiedzi o charakterze imperatywnym (trzeba/nie wolno). Z tej per-
spektywy dyferencjacje tekstow powstajacych w dyskursie prawnym ksztatto-
wala relacja miedzy opisem lub manifestowaniem a oddzialywaniem na inter-
lokutora.

W zaleznosci od poziomu skomplikowania sprawy mozna zaobserwowac
stopniowg intensyfikacje pewnych cech i jednoczesng marginalizacj¢ innych.
Dyskurs zinstytucjonalizowany jako obiekt badania jezykoznawczego sta-
nowi w tym wymiarze zfozone zjawisko komunikacyjne, ktére buduje siatke
pragmatycznych zalezno$ci miedzy wypowiedzig a celem pozajezykowym.
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Climate - a value or an anti-value?
An analysis of climate connotations in
Polish and English newspaper headlines

Abstract: The paper strives to examine the concept of climate in terms of values
and anti-values. The theoretical approach is based mainly on Jerzy Bartminski
and Jadwiga Puzynina’s approach to values, as well as dictionary information and
corpus data. The research is based on a material consisting of newspaper headlines
extracted from four newspapers diversified by language and political spectrum.
The study demonstrates that headlines in the Polish liberal newspaper tend to
focus on the climate as a value, whereas American liberal newspapers concentrate
on climate change as a negative value. Both conservative newspapers render the
topic of climate, and climate change as not significant and do not attribute any
value to them.

Keywords: values, anti-values, climate.

Klimat - wartosc czy antywartosc?
Analiza konotacji klimatycznych

w polskich i angielskich
nagtowkach prasowych

Streszczenie: Artykul omawia koncept klimatu postrzeganego przez pryzmat
warto$ci i antywartosci. Podstawe teoretyczng rozwazan stanowi rozumienie war-
toéci w pracach J. Bartminskiego i J. Puzyniny. Przywoluje takze ustalenia jezy-
koznawstwa korpusowego. Badany materiat sklada sie z nagléwkow prasowych
czterech gazet réznigcych si¢ zabarwieniem ideologicznym. Analiza wykazala,
ze nagléwki w polskiej gazecie liberalnej skupiaja si¢ przede wszystkim na klima-
cie jako zagrozonej warto$ci, podczas gdy nagléwki amerykanskie koncentrujg
sie na zmianach klimatycznych charakteryzowanych jako antywarto$¢. Trzeba tez
zauwazy¢, ze zadna z gazet konserwatywnych nie przypisuje wiekszego znaczenia
ani klimatowi, ani zmianom klimatycznym.

Stowa kluczowe: wartosci, antywartosci, klimat.



82 Marta Kwasniewska

Introduction

Most of the articles and research concerning values focus on the most uni-
versal, or popular values, often pointed out by surveys. What is more, they usu-
ally investigate the positive values, with negative ones being of less interest. Not
much attention is paid to the specific concepts which may serve as values, but
are not expressed explicitly as such. The ranking lists include the most obvious
concepts, of which people think as values. However, it may be the case that
even if people are not aware of it, they unconsciously consider certain concepts
as values, either positive or negative. This may be expressed, as many other
researchers argue, in the language they employ.

It is of significant importance to emphasize that values are inextricably re-
lated to the language people employ. According to Bartminski (2003), language
is a tool of evaluation. It preserves, conveys, and informs about values. If the
ideas of values are expressed with language (Aikhenvald 2013: 53) then it is
natural to examine language to gain a thorough understanding of a given value
or to investigate the possible values. In the article, I will focus on the concept
of climate and the language which is employed to discuss it, to see if any par-
ticular values are attributed. I will also try to identify the possible differences
in evaluating the concept.

Theoretical approach

According to the definition provided by the Merriam-Webster dictionary,
the word “value” has at least eight distinctive meanings. This paper, however,
shall be devoted to the following sense of the word “ something (such as a prin-
ciple or quality) intrinsically valuable or desirable” (“value”). As far as Polish
definition of the word is concerned, there is a similar meaning included in
Wielki Stownik Jezyka Polskiego dictionary, namely: “zasady i przekonania
bedace podstawa przyjetych w danej spotecznoséci norm etycznych” (“war-
to$¢”) [principles and beliefs being the basis of ethical norms established in
a given community']. Both dictionaries understand the word “value” as prin-
ciples or qualities which are desirable, and by extension valuable, for instance
in a certain community. As for common parlance and the understanding of an
average person, Niebrzegowska-Bartminska (2012: 33) claims that value is per-
ceived as something good for the given person. An act of evaluation, in turn,
is defined as to attribute given elements either positive or negative (anti-value)
value, and to establish preferences between them (Puzynina 1989: 187-188).

Among the most commonly occurring values, based on ranking lists, ac-
cording to Bartminski and Grzeszczak (2014: 34), are family, work, love, faith,

' All translations are my own unless indicated otherwise.
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friendship, freedom, justice, truth, tolerance, integrity, patriotism, homeland,
dignity, democracy, health, responsibility, honor, money, power, solidarity, and
human. A similar list was provided by Andreyeva, Nazmieva, and Nasrtdinova
(2017: 303). It was based on German and Russian phraseology and included,
apart from the positive values, as seen in Bartminski and Grzeszczak (2014),
the most prominent negative values, or anti-values. Among others, there were
death, illness, laziness, unemployment, poverty, hostility, and foreign land.

Considering the various approaches as to how to define a value, one might
conclude that in general, value is something good in the eyes of a person,
whereas an anti-value is the opposite, something regarded as bad or inappro-
priate for people. It is worth noting that not only the definition of the concept is
diversified. There is no set of standard values universal to everyone. Linguists,
philosophers, and sociologists strive to identify the most popular values. An-
ti-values are often not as much popular object of research. What is important
to note, is that the concept of values is varied to a large extent. Bartminski and
Grzeszczak (2014: 26) notice that to be realistic, is to realize that the differ-
ences (not only linguistic) exist also in one society or culture. They also note
that the understanding of values in public discourse is ideologically profiled
as well, and that a discrepancy may arise from the fact that people belonging
to a certain discourse group might have different values than those of other
groups. They might be connected with a country, a language, social status, and
political spectrum. The importance of cultural and social background is also
emphasized by Zerkina, Lomakina, and Kostina (2015).

Material

The material which is investigated here is not incidental. Many scholars
have acknowledged the power of mass media and its influence on their recipi-
ents (Fowler 1991; Baker 2006; Bartminski 2014), emphasizing that the media
may hierarchize, exaggerate or marginalize certain issues. They accomplish it
through, for instance, the frequency of a given topic and of course, through
the language which is employed. In addition, attributing certain values incon-
sistently with reality, may, and often serves, as a powerful tool of persuasion,
especially in political contexts (Puzynina 2014: 8). If we assume that values
manifest in the frequency of their appearance in a given discourse, then climate
should be acknowledged as a value in mass media, especially in liberal newspa-
pers, both Polish and American.

To include the factor of possible discrepancies of different discourse groups,
four newspapers are examined, namely “Polityka” (Polish liberal newspaper),
“Gazeta Polska” (Polish conservative newspaper), “The New York Times”
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(American liberal newspaper), and “National Review” (American conserva-
tive newspaper). The headlines presented here exemplify general tendencies
that could be found in the material of one hundred headlines of articles con-
cerning climate change per newspaper. In analyzing Polish titles I support my
claims with Polish dictionary data, whereas with the analysis of the English
titles, I employ the corpora, as they deal with the Polish and English language
respectively.

Results and Discussion

“PoLiTyka”

The topic of climate and climate change is very frequent in the “Polityka”
newspaper. One hundred articles focusing specifically on the subject could eas-
ily be found during the last five months of 2019. The first trend that may be
noticed is the use of the expression to save the climate. The examples (1-2) are
provided below.

(1) Europa ogtasza wielki plan ratowania klimatu. Polska si¢ targuje
Europe announces a big plan for saving the climate. Poland bargains

(2) Konczy sie czas na ratowanie klimatu. Szczyt w Madrycie na potmetku
Time for saving the climate is running out. The Madrid Summit is on
a halfway stage

According to Zmigrodzki’s dictionary (wsjp.pl), the verb to save is usually
employed with words such as honor, country, life, language, or culture. All of
these words could be found in different ranking lists concerning positive val-
ues. Furthermore, the importance of the situation is emphasized by the use of
such expressions as time is running out (indicating the urgency), and a big plan
(indicating the complexity).

Another tendency that may be perceived frequently in the headlines of
“Polityka” is the following expression: to fight for climate. It is employed in var-
ious contexts, where the people who fight are different, for instance, youth,
skiers, or activists. Let us consider a few examples (3-5) below.

(3) Milodziez w walce o klimat domaga si¢ konkretéw. ,,Dosy¢ stow, teraz
czyny!”
Youth in the fight for climate demands specifics. “Enough words, now
actions!”
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(4) Na stoku bez plastiku? Narciarze walczg o klimat
On slopes without plastic? Skiers fight for climate

(5) Aktywisci nie ustaja w walce o klimat. Wkroétce kolejne protesty
Activists don't stop the fight for climate. Next protest soon

The phrase occurring in the three examples provided, to fight for (walczy¢
o/walczy¢ za) is most frequently collocated with the following words: indepen-
dence, freedom, liberation, homeland, and Poland. All the concepts mentioned
are of obvious importance and can be attributed to positive values. What is
more, the employment of such phrases as demand actions additionally under-
lines the significance of the topic.

Last but not least, among the headlines of “Polityka”, one may notice a spe-
cific collocation of climate catastrophe, presented in the example (6) below.

(6) Sondaz: Polacy wiedzg o katastrofie klimatycznej. Ale czy co$ z tym zro-
big?
Survey: Polish people know about the climate catastrophe. But will they
do anything about it?

Catastrophe is a word defining “a momentous tragic event ranging from ex-
treme misfortune to utter overthrow or ruin” (Merriam-Webster) or “wydarze-
nie, w ktérym ginie wiele os6b lub dochodzi do duzych strat materialnych”
(sjp) [an event, during which multiple people die or there is a significant mate-
rial loss]. Both of the definitions imply the damage influencing people, which
is not welcome. Therefore, one may say that the wellness of climate is a value,
and bad things happening to it is an anti-value.

“GazeTa PoLska”

One of the first things one may notice is the significant difference in the
number of articles concerning climate - in this newspaper, they are scarce. To
find one hundred articles one has to look into the articles published during the
last eight months of 2019. Moreover, the articles are rarely fully devoted to the
topic of climate. More often than not, climate is just mentioned when discuss-
ing other topics. Therefore, to find the headlines directly relating to climate was
constricted. Firstly, the significance of the concept of climate is not as strongly
emphasized as in the previous newspaper. Let us consider the examples (7-9)
below.

(7)  Oprocz klimatu wazna jest gospodarka
Apart from climate, economy is important
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(8) Nie bedzie klimatycznego ,dealu” kosztem Polski
There won't be a climate deal at a cost to Poland

(9) Polski patent na klimatyczne szalenstwa
Polish measure for climate madness

Here, climate is presented as not as important as other things, such as econ-
omy or Poland. Even though climate is not portrayed as not significant, it is not
portrayed as a value either. Furthermore, placing other concepts as primary
diminishes the topic of climate. Also, in the example (9), the use of the word
madness suggests a nonserious behavior, which influences the portrayal of the
subject as well.

Secondly, there is an instance of a headline that may even present the cli-
mate as a wrongdoer to people. Let us consider the example (10) below.

(10) Upadek przez klimat?
Collapse because of climate

In the example (10), one may notice that climate has been portrayed as
a possible culprit of misfortune. According to the definitions provided in the
theoretical part, that would allow the reader to attribute an anti-value to the
concept of climate. However, it should be borne in mind, that it was an individ-
ual instance, not a distinct tendency.

Finally, in the example (11) below, there is an expression similar to the
examples (3-5) from “Polityka’, however, there is a major difference between
them.

(11) Rzad za systemowg walkg ze zmianami klimatu
Government for systematic fight with climate change

Here one may notice a difference in the discourse. The phrase to fight with
initiates a different discussion. According to the wsjp.pl dictionary, the phrase
is usually employed with objects such as invaders, occupiers, enemies, Bolshe-
viks, bandits, Germans, Hitler, and criminals. Taking into account the words
connotated with the phrase, one may conclude that it brings negative conno-
tations, especially in Polish society. Therefore, climate change here is perceived
as a negative value or anti-value.

“THe New York TiMES”

In the case of “The New York Times”, the number of articles concerning cli-
mate change was abundant. The headlines gathered have been extracted from
the articles published over the last three months of 2019. The first and the most
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distinctive tendency which may be noticed in the newspaper’s headlines is the
frequent employment of the phrase to fight climate change. Let us consider the
examples (12-15) below.

(12) A Legal Approach to Fighting Climate Change
(13) Taking a Different Approach to Fighting Climate Change
(14) Telling Stories to Battle Climate Change, With a Little Humor Thrown In

(15) In Napa Valley, Winemakers Fight Climate Change on All Fronts

Here one may notice an approach similar to the one presented in example
(11) of “Gazeta Polska’”, where the phrase to fight climate change is used. In “The
New York Times”, however, the expression is very frequent. Sometimes, the
word fight is replaced by other words, such as to battle (14). According to the
Corpus of Contemporary American English (COCA), the verb to fight is most
commonly collocated with the following nouns: terrorism, crime, cancer, wars,
poverty, disease, corruption. These words were among the first fifteen results.
All of the concepts could be defined as harmful to people. Therefore, climate
change may be perceived as an anti-value or negative value. Apart from that,
the complexity and seriousness are emphasized by the need to take different
approaches/fronts.

One thing is to fight the negative concepts, such as climate change, another
thing is to endure its strikes. The second trend that may be noticed in the news-
paper is portraying climate change as an enemy of the people, displaying a very
negative attitude. Let us examine the examples (16-18), provided below.

(16) Climate Change Strikes at the Heart of German Identity: The Woods
(17) Climate Change Is Ravaging the Arctic, Report Finds

(18) Climate Change Poses Threats to Children’s Health Worldwide

In these examples, climate change is described with the phrases to strike, to
ravage, and to pose threat. Each of the words is connected with war, a situation
of danger for humans, invaders (fo ravage). Therefore, one may attribute cli-
mate change to negative values.

Lastly, there are a few instances of positive values presented in connection
to climate change. However, it is not the climate that is portrayed as a thing of
value to people. Let us consider the example (19) below and look back to the
example (18) in the previous paragraph.

(19) Can Mayors Save the World From Climate Change?
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In these examples, one may notice that the thing which is valuable and
should be preserved is not climate, but the world, or children’s health. These
concepts are treated as positive values here. Again, the enemy threating those
positive values is the anti-value, namely climate change.

“NaTioNnAL REVIEW”

In “National Review”, not many articles concerning climate change could
be found. The headlines were extracted from the articles published in the last
4 months of 2019. However, it is often the case that climate is not the main
topic of an article and therefore, not all of the headlines relate directly to the
topic. Many of the headlines are focused not on the climate or climate change
themselves, but on the protests taking place in connection with climate change.
Let us consider a few examples (20-22) provided below.

(20) ‘Lots of People Who Protest about Climate Have to Fly to Join Confer-
ences’

(21) Climate-Change Protesters Block Rush-Hour Traffic in London

(22) British Police Arrest Over 800 Climate Change Protesters Trying to Shut
Down Airport

The discourse here is focused on the protests and the protesting people, not
on the climate or climate change itself. However, the fact that the protests are
presented in a way that emphasizes their nuisance to the society (blocking rush-
hour traffic, shutting down airport), renders the portrayal of climate change less
important. Here, no value is presented, however, the people described in the
headlines are in a rather negative view. It is also worth noting, that according to
the data found in COCA, most frequently, when talking about protesters, there
is a prefix added to the focus of the protest. For instance, anti-government pro-
testers, anti-war protesters, anti-abortion protesters, or pro-democracy protesters.
In the case of climate change, there is no such prefix to be found.

Another interesting attitude presented in the headlines of “National Re-
view” is marginalizing the topic of climate change or global warming. Often,
the headlines suggest that the problem is exaggerated and people, especially
the protesters are overreacting. Let us examine the examples (23-24) provided
below.

(23) Why It's Hard to Take Global Warming Hysteria Seriously

(24) Don't Overhype the Link between Climate Change and Hurricanes
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In these examples, one may notice two expressions that suggest the al-
leged exaggeration, namely hysteria, and to overhype. According to the Mer-
riam-Webster dictionary, they might be defined as “behavior exhibiting over-
whelming or unmanageable fear or emotional excess” and “to hype (something
or someone) to an excessive degree” respectively. Thus, both headlines imply
that too much unnecessary attention and emotions are devoted to climate
change, thereby decreasing the importance of the problem. It is not important,
therefore one cannot say that climate or climate change is either a value or
anti-value here.

Conclusions

In this paper, climate is considered in terms of positive and negative values,
on the basis of four popular newspapers diversified by language and political
spectrum. 24 headlines were analyzed and discussed to conclude that value is
often attributed to the concept of climate, however, the attitude differs with
respect to the language and the political spectrum.

In both liberal newspapers, the concept of climate is important and fre-
quent. Nevertheless, there is a significant difference between the attitudes. In
the case of “Polityka’, the Polish newspaper, climate is presented as a positive
value, which needs to be protected. On the other hand, “The New York Times”
focuses on climate change, in terms of a negative value, or a negative value.
Climate as a value itself is not emphasized in the American newspaper. On the
other hand, in the conservative newspapers, both Polish and American, the
concept is marginalized and not frequent. “Gazeta Polska” focuses on depre-
cating the concept of climate change, not attributing any distinct value to it.
“National Review” emphasizes other aspects of the concept, such as protests,
focusing not on the concept of climate or climate change, but on the way ac-
tions related to it negatively impacts their lives. It also strives to undermine the
seriousness of the concept, attributing no specific value to it.

It may be concluded that climate is portrayed as a positive value, especially
in the Polish liberal newspaper, whereas climate change is attributed negative
value, in particular in the American liberal newspaper. On the contrary, both
conservative newspaper, Polish and American, tend to marginalize the concept
of climate change, not presenting it as any specific value. The concept of climate
itself is often not acknowledged. Such a portrayal of the concept certainly in-
fluences the readers’ reception, which could constitute a valuable research in
the future.
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Perswazyjna gra wartosciami -
rola kontekstu w exposée na przyktadzie
programowego wystapienia Beaty Szydto

Streszczenie: Artykul dotyczy sposobu, w jaki méwca moze w celach perswazyj-
nych powolywacé si¢ na wartoéci istotne dla odbiorcéw. W wystapieniach poli-
tycznych wartos$ciowanie jest mocno zwigzane z calym zlozonym kontekstem,
w jaki wpisuje sie przemdwienie, staram si¢ wiec zauwazy¢ i opisa¢ te elementy
kontekstu, ktore — w intencji méwcy — stanowia ,,uwierzytelnienie” deklarowa-
nych wartosci. Material badawczy stanowi exposé wygloszone przez Beate Szydlo
18.11.2015 roku.

Analizie poddaje wybrane fragmenty przemoéwienia, w ktérych kluczows role
graja takie wartosci, jak: bezpieczenstwo; praca i jej efekty pragmatyczne oraz
etyczne; partnerstwo i wspdlpraca; ciaglos¢ i stalos¢ programu politycznego, spo-
tecznego i gospodarczego; Europa i fundusze unijne oraz prawda doswiadczenia
wlasnego. Nasycenie tekstu szeregiem zabiegdw perswazyjnych pozwala wykre-
owa¢ pozytywnie warto$ciowany wizerunek samej kandydatki oraz jej rzadu. Ob-
raz ten zastawiony jest z kontrastowym - najczeéciej negatywnie warto$ciowa-
nym - wizerunkiem poprzednikéw politycznych Pani premier Szydto.

Stowa kluczowe: exposé, aksjologia, pragmatyka, perswazja.

Persuasive play of values - the role
of context in exposé on the basis
of Beata Szydto’s political speech

Abstract: My aim with this paper was the means in which the speaker can use
persuasive purposes in respect of values that are relevant to the audience. In polit-
ical speeches, evaluation is strongly associated with the entire complex context of
which speech constitutes a crucial part, therefore I try to notice and describe the
elements of the context in compliance with the speaker’s intention, which consti-
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tute the “authentication” of the declared values. The research material used in my
analysis is the exposé presented by Beata Szydfo on 18.11.2015.

I analyse selected fragments of the speech in which values such as safety play
central role, work and its pragmatic and ethical effects, partnership and coop-
eration; continuity and stability of the political, social and economic program;
Europe and EU funds and the truth of own experience. Saturation of the text with
anumber of persuasion procedures contributes to constructing a positively valued
image of the candidate herself and her government. This image is juxtaposed with
a contrasting — most often negatively evaluated - image of the political predeces-
sors of the Prime Minister Szydfo.

Keywords: exposé, axiology, pragmatics, persuasion.

Od starozytnosci retoryka pelnita funkcje sztuki wystawiania sie w taki
sposob, by osiagnac¢ cel zalozony przez mowce. ,,Narodziny i rozwoj tej sztuki
zwyklo si¢ wigza¢ z tymi politycznymi warunkami, ktére stwarzajg ustréj de-
mokratyczny” - pisal Jerzy Ziomek (1990: 21). Skuteczng metoda perswazji —
réwniez w dzialaniach politycznych - jest wartosciowanie, przede wszystkim
powolywanie si¢ na wartosci, ktére moga by¢ istotne dla odbiorcéw. Wedtug
Jadwigi Puzyniny podstawa warto$ciowania jest uznanie czego$ — dzialania,
zachowania, postawy, cechy, rzeczy — za dobre lub zle (Puzynina 1992). Jeden
z istotnych mechanizméw perswazji polega wiec na wyrazistym, wrecz jaskra-
wym przypisaniu okreslonym dzialaniom i postawom ,o0goélnych podstawo-
wych okreslen wartosciujacych dobry — zty” (Tokarski 2019: 141). W wysta-
pieniach politycznych warto$ciowanie jest przy tym mocno zwigzane z caltym
ztozonym kontekstem, w jaki wpisuje si¢ kazde przemoéwienie.

W prezentowanej analizie postaram si¢ przedstawic¢ zwigzek réznych (ce-
lowo przywolywanych przez moéwce) elementéw kontekstu z zalozonymi ce-
lami perswazyjnymi. Przedmiotem badania bedzie exposé Pani Premier Be-
aty Szydlo wygloszone podczas 1. posiedzenia Sejmu RP w dniu 18 listopada
2015 .

W chwili wystapienia desygnowana na premiera bohaterka sytuacji komu-
nikacyjnej wypowiada si¢ w czasie terazniejszym. Po deklaratywnym zwrocie
skierowanym do swoich bezposrednich odbiorcéw moéwi: ,,staj¢ dzisiaj przed
wami jako jedna z was. Staje przed panstwem w wyjatkowej sytuacji’. Jak pi-
sze Jolanta Mackiewicz (2013: 136): ,,Aktualny sens czasu terazniejszego zo-
stal wzmocniony przez deiktyczne «tu i teraz», ktére zakotwicza wypowiedz,
a jednoczesnie podkresla wspolnote «bycia razem» (jest to najlatwiejsza do
uzyskania wspdlnota nadawcy i odbiorcéw)”. W niniejszym artykule propo-
nuj¢ jednak wyj$¢ poza bezposredni kontekst sytuacyjny i uwzgledni¢ takze te
sytuacje, ktore sg usytuowane w innym czasie i przestrzeni, ale zostajg przez
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moéwce celowo przywotane. Ich obecnos¢ jest bowiem podyktowana pragma-
tyka skutecznosci, tj. celem uzyskania wotum zaufania dla rzagdu kierowanego
przez Premier Beate Szydlo. Zakladam takze, iz powyzsze sytuacje odsytajg do
okreslonej wizji $wiata i bedacych jej wazna czescig wartosci.

Sytuacja komunikacyjna

Konstytucja naktada na Szefa Rzagdu obowiazek przedstawienia programu
dziatania w czasie 14 dni od dnia powolania go przez Prezydenta RP. Moment
wygloszenia programu (tj. 18 listopada 2015 roku, godzina 11:09) stanowi
o pierwszym, podstawowym konteks$cie sytuacyjnym. Poprzedza
je zapowiedZz Marszatka Sejmu RP, Marka Kuchcinskiego, ktéry po wejsciu
na sale obrad wznawia posiedzenie, mdéwiac:

Szanowni Panstwo! Witam bardzo serdecznie prezydenta Rzeczypospolite]
Polskiej pana Andrzeja Dude. Witam marszatka Senatu pana Stanistawa Kar-
czewskiego. Witam panig prezes Rady Ministrow wraz z nowa Rada Ministréw,
panig prezes Beate Szydfo. Witam bardzo serdecznie wszystkich przybylych go-
$ci. Prezes Rady Ministrow zglosita gotowos¢ przedstawienia na biezacym po-
siedzeniu Sejmu programu dzialania Rady Ministréw z wnioskiem o udzielenie
jej wotum zaufania. W zwigzku z tym, po uzyskaniu jednolitej opinii Konwentu
Senioréw, podjatem decyzje o uzupelnieniu porzadku dziennego o ten punkt.
Prezydium Sejmu proponuje, aby Sejm przeprowadzil debate srednig nad
przedstawionym przez prezesa Rady Ministréw programem dzialania Rady Mi-
nistrow. Jezeli nie ustysze sprzeciwu, bede uwazal, ze Sejm propozycje przyjal.
Sprzeciwu nie stysze. Przystepujemy do rozpatrzenia punktu 10. po-
rzagdku dziennego: Przedstawienie przez prezesa Rady Ministrow
programu dzialania Rady Ministréow z wnioskiem o udzielenie
jej wotum zaufania [wyrdzn. M.S.].

Prosze¢ o zabranie glosu prezes Rady Ministréw panig Beate Szydto'.

Sktadane na forum parlamentu przez Beate Szydlo propozycje nie pozo-
staly w trakcie obrad bez echa: przemdwienie Beaty Szydlto trwalo okoto 420
minut, podczas ktérych odnotowano 97 razy oklaski oraz 45 razy glosy dobie-
gajace z Sali, a po jego zakonczeniu Pani Premier musiala skonfrontowa¢ si¢
z pytaniami, uwagami i watpliwosciami podjetymi przez 122 parlamentarzy-
stow.

Ostatecznie w glosowaniu wzigto 456 postow, ,,za” glos oddalo 236 postow,
»przeciw” — 202, wstrzymalo si¢ 18. Wigkszos¢ bezwzgledna wynosi 229, wiec
Pani Premier otrzymata wotum zaufania.

' http://orka2.sejm.gov.pl/Stenolnter8.nsf/0/ACC7A0E8310D1F55C1257F01004844E
A/%24File/01_ksiazka_d_bis.pdf#page=5&zoom=auto,-74,605; dostep: 11.05.2020.
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Podczas swojego wystapienia nawigzywata do wielu zdarzen, sytuacji obec-
nych i przeszlych oraz powigzanych z nimi wartosci — ktérych przywolanie
uznala za istotne. W artykule podejmuje analizg¢ szesciu elementéw tak rozu-
mianego kontekstu, powigzanych z warto$ciami takimi jak: 1) bezpieczenstwo;
2) uczciwa praca, jej efekty pragmatyczne oraz etyczne; 3) partnerstwo i wspot-
praca; 4) ciaglos¢ i stalos¢ programu politycznego, spotecznego i gospodar-
czego; 5) Europa i fundusze unijne; 6) prawda doswiadczenia wlasnego.

1. ,Dramat niewinnych ludzi”, terroryzm i wojna:
bezpieczenstwo jako wartos¢ nadrzedna

Beata Szydto wygtaszala swoje exposé w czasie, kiedy w Polsce nie byto sytu-
acji bezposrednio zagrazajacych bezpieczenstwu, zagrozenia terrorystycznego
ani wojny. Jednak gtosny na caly $wiat atak terrorystyczny, ktéry miat wowczas
miejsce w Paryzu i Saint-Denis, stal si¢ tlem sytuacyjnym w wypowiedzi Pani
Premier.

Staje przed Panstwem w wyjatkowej sytuacji, kiedy kilka dni temu we Francji
dokonano zamachu terrorystycznego. Zginelo wielu ludzi, a wielu wciaz walczy
o zycie. Na naszych oczach rozegral sie dramat niewinnych ludzi. Polacy skta-
dajac kwiaty i zapalajac znicze przed ambasadg francuska, pokazuja solidarnos¢
z rodzinami ofiar oraz brak zgody na brutalne ataki terroru?.

Zamach terrorystyczny z 13 listopada 2015 roku okrzyknieto ,aktem
wojny”. W tym czasie odbylo si¢ kilka zamachéw w réznych rejonach Francji,
w wyniku ktérych zgineto ponad 130 oséb, a ponad 300 zostato rannych. Usta-
lono, ze zamachy zostaly zorganizowane poza obszarem Francji - przyznali
sie do nich islamisci wspierani przez mieszkancow kraju. W konsekwencji tej
tragicznej sytuacji zostal ogloszony stan wyjatkowy, zamknigto granice Francji
i wprowadzono godzing policyjna’.

Beata Szydlo, odwolujac sie do tych wydarzen, zbudowata atmosfere zagro-
zenia i leku. Niecodzienna, tragiczna sytuacja, ktéra miata miejsce we Francji,
ujeta w chwycie retorycznym wywotala niepokdj o przyszitos¢ Polakéw. Kiedy
moéwimy, ze co$ dzieje si¢ na naszych oczach, to znaczy, ze jesteSmy tego bezpo-
$rednimi $wiadkami, widzimy scene opisywang, tu mowa o akcie terroru i dra-
macie niewinnych ludzi, ktorzy stali si¢ ofiarami terrorysty. Przewodniczaca

> http://orka2.sejm.gov.pl/StenoInter8.nsf/0/ACC7A0E8310D1F55C1257F01004844E
A/%24File/01_ksiazka_d_bis.pdf#page=5&zoom=auto,-74,605; dostep: 11.05.2020.

> https://pl.wikipedia.org/wiki/Zamachy_w_Pary%C5%BCu_(13_listopada_2015);
dostep: 11.05.2020.
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Rzadu podkresla wage tej sytuacji, méwiac, ze wérod Polakéow brak zgody
na brutalne ataki terrorystyczne. Przymiotnik brutalne wartosciuje in minus
i tak negatywnie nacechowang sytuacje.

W dalszej czgsci przemoéwienia Beata Szydto moéwi: ,Nie zgadzamy si¢
na taka wizje $wiata”. Nie zgadzamy sig to nie tylko prosta konstatacja. To wy-
razenie stanowiska wobec waznego problemu, a zarazem - w pewnym sensie
réwniez deklaracja sktadana w imieniu wlasnym oraz nowej ekipy politycznej
i sprzeciw wobec ataku na warto$¢ nadrzedng dla Polakéw, Europejczykow:
»Polacy, tak jak inni Europejczycy, pragna dzi$ bezpieczenstwa”. Czasownik
pragng nasila warto$¢ jednej z podstawowych potrzeb kazdego czltowieka —
bezpieczenstwa. Kiedy kto§ pragnie czegos, znaczy to, ze jego potrzeba jest zde-
cydowania silniejsza niz ta, ktéra mozemy okresli¢ na poziomie checi. Atmos-
fera silnego zagrozenia zostaje wiec skontrastowana z deklaracjg obrony jednej
z kluczowych dla wspolczesnej Europy wartosci — bezpieczenstwa.

Pani Premier rozpoczyna i zamyka swoje przemoéwienie odwotaniem do
niepokoju targajacego wspdtczesnym swiatem:

Jeszcze kilkanascie tygodni temu, osiemset kilometréw na wschod od naszej
granicy stycha¢ bylo strzaly i gineli ludzie. Kilka dni temu zamachy terrory-
styczne wstrzasnely Paryzem. W tych niepewnych czasach musimy by¢ razem.

Niepewne czasy to wyrazenie, ktore nawigzuje do wojny na Ukrainie i za-
machu w Paryzu, by odbiorcy komunikatu dostrzegli, jak realne sg zagrozenia
terroryzmem i wojna, akcentuje wiec niebezpieczenstwo ze strony islamistow
iich obecnosci w panstwach europejskich, ale takze zagrozenie ze strony Rosji
i jej prezydenta — Wiadimira Putina, gdy wspomina o ataku Rosji na Ukraine.
W swoim przemdwieniu deklaruje, ze chce przed tymi zagrozeniami ochroni¢
swoich rodakow. Natomiast zwrot musimy by¢ razem sugeruje, jak bardzo po-
trzebna jest solidarno$¢ i wspdtpraca. Ale moéwi takze, ze [n]ie mozna jednak
nazywac solidarnoscig préb swego rodzaju eksportu problemow, jakie stworzyly
sobie pewne paristwa bez jakiegokolwiek udziatu innych, ktore majg by¢ nimi
obcigzone. Stwierdzenie to odnosi si¢ wyraznie do kwestii uchodzcéw i po-
lityki Platformy Obywatelskiej dotyczacej ich przyjecia do Polski. Pani Pre-
mier deklaruje wigc obrone przed ,wrogiem” nie tylko spoza granic panstwa,
chce chroni¢ Polakow takze przed jej wewnetrznym wrogiem, ktérym jest PO,
w tym celu stosuje tzw. polityke zamknigcia.
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2. Dobra zmiana: ,Pokora, praca, umiar i przyspieszenie
rozwoju” versus ,arogancja wtadzy, pycha i putapka
$redniego rozwoju”

Pani Premier juz na samym poczatku swojej wypowiedzi programowej
przypomina, ze:

Polacy opowiedzieli sie za zmiana dotychczasowej polityki i formy sprawo-
wania wiadzy. Ta ogromna potrzeba jest wynikiem ostatnich lat, kiedy to nasta-
pifo kompletne rozminigcie si¢ oczekiwan obywateli z dzialaniem rzadzacych.
I to dzi$ w tej Izbie musimy jasno powiedzie¢. Polska polityka musi by¢ inna.
Pokora, praca, umiar, roztropno$¢ w dziataniu i odpowiedzialnos¢. A przede
wszystkim stuchanie obywateli... Koniec z arogancja wladzy i koniec z pycha.

Przewodniczaca Rzadu pokazuje stuchaczom, ze sytuacja, w jakiej dotych-
czas znajdowala sie¢ Polska, nie sprzyjala relacji miedzy wladza a spoteczen-
stwem. Podkresla, ze nastgpito kompletne rozminigcie si¢ oczekiwan obywateli
z dzialaniem rzgdzgcych. Przymiotnik kompletne podkreslajacy brak poro-
zumienia wskazuje na przepas¢ miedzy tymi grupami spolecznymi. Premier
podkredla, ze partia, ktorej obowigzkiem bylo pomaga¢ obywatelom, okazala
sie wobec nich wyniosta. Beata Szydlo wylicza wady PO: arogancje oraz pyche
i zestawia je z zaletami partii obejmujacej rzady, tj. pokorg, pracg, umiarem,
roztropnoscig i odpowiedzialnoscig. Elementem silnie perswazyjnym jest tu
kontrastowe zderzenie postaw i warto$ci negatywnych z pozytywnymi.

Charakteryzujace politycznych przeciwnikéw stowa arogancja i pycha
okreslaja kogos, kto ma wysokie mniemanie o sobie i lekcewazacy stosunek do
innych. Natomiast wyrazy pokora, praca i umiar wprowadzajg warto$ciowanie
jednoznacznie pozytywne. Praca wiaze si¢ z takimi konotacjami jak ‘korzys¢
dla wszystkich, dobro, ‘szacunek; ‘etos. Pokora dotyczy postaw, ktére uznaja
czyja$ wyzszo$¢ nad wlasng a umiar, szczegélnie w zestawieniu z pokorg, to
zdolno$¢ stawiania sobie wlasciwych granic. Roztropnosé i odpowiedzialnosé
zapewniajg rozsadek w przedsigwzigciach i gotowo$¢ poniesienia konsekwencji
za nie. Wymienione wartos$ci w sposob jednoznacznie pozytywny maja charak-
teryzowa¢ nowa ekipe rzadzaca. Dlatego tez zmiana ,,starej” ekipy na ,nowg”
musi by¢ dobrg zmiang.

Przewodniczgca Rzadu, méwiac, ze:

[n]ie ma powoddw, by kilometr autostrady w Polsce kosztowal tyle co w naj-
bardziej gérzystych krajach Europy. Jednoczesnie, by wiele z tych autostrad nie-
malze natychmiast domagato sie naprawy, a firmy je budujace zamiast rozwijaé
sie bankrutowaly,
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w domysle oskarza swoich poprzednikéw o nieuczciwe dzialania zwigzane
z budowa drdég. Powoluje si¢ na dane statystyczne zgodne z:

(...) informacja zamieszczong na stronie Generalnej Dyrekcji Drég Krajowych
i Autostrad, dotyczaca ceny kilometra autostrad budowanych w wybranych kra-
jach europejskich, ksztaltujg sie one nastepujaco: koszt wybudowania kilometra
autostrady w Danii wynosi 5,89 mln euro, w Hiszpanii - 6,69 mln, na Litwie —
4 mln, w Niemczech - 8,24 mln (Poset Cezary Grabarczyk: W Holandii - 50.)
Natomiast srednia cena wybudowania kilometra autostrady w Polsce ksztaltuje
sie na poziomie ponad 9 mln, dokladnie 9,6 mln. (Oklaski) (Poset Cezary Gra-
barczyk: W Holandii - 50, méwitem.)*

Beata Szydto, by zapewni¢ sobie sprawowanie wladzy, stara si¢ zdemasko-
waé swoich poprzednikéw i przedstawic ich w niekorzystnym $wietle. Ujaw-
nianie wyludzen i innych przestepstw zwigzanych z panstwem, a takze braku
poniesionych konsekwencji za przewinienia, rzuca cien na przedstawicieli oce-
nianej partii oraz ich probe ponownego pozyskania wiadzy.

Przypomina réwniez wyborcze slogany, takie jak druzyna Prawa i Sprawie-
dliwosci czy dobra zmiana:

[w] kampanii wyborczej jako druzyna Prawa i Sprawiedliwo$ci ztozyli-
$my deklaracje przeprowadzenia w Polsce dobrej zmiany. Zmiana ta bedzie
polegac na tym, zeby jak najwigksza liczba Polakéw mogla korzystac¢ z owocéw
rozwoju. Dotyczy to catoéci spraw, ktorymi sie zajmiemy.

Pamietajmy Szanowne Panie Postanki, Panowie Poslowie, Ze jestesmy wszy-
scy jedna, wielka, biato-czerwona druzyng. Bardzo Panstwa prosze
o wotum zaufania dla naszego rzadu.

Przypomnijmy, ze wyrazenia druzyna Prawa i Sprawiedliwosci przedstawi-
ciele tej partii uzywali i uzywaja skutecznie do marketingu politycznego (Kto-
sinska, Rusinek 2019: 36).

Dobra zmiana natomiast — to znak rozpoznawczy i oficjalne hasto zjedno-
czonej prawicy:

W wyrazeniu tym istotng role odgrywaja oba wyrazy i przymiotnik ,,do-
bra’, i rzeczownik ,zmiana”. Zawiera ono sugestie, Ze dotychczasowa sytuacja
jest niezadowalajaca (...) - gdyby bowiem bylo dobrze, nie trzeba by wpro-
wadza¢ zmian. Scalenie rzeczownika ,,zmiana” (bo wyrazenie to funkcjonuje
juz jako frazeologizm stylowy, a wiec nierozerwalna calos¢) z przymiotnikiem
»dobra” sprawia, ze ma si¢ ocenia¢ zawsze pozytywnie zmiane (czyli reformy)
i tych, ktérzy ja wprowadzaja (jak bowiem wiemy, dobra zmiana ma podwojne

*  http://orka2.sejm.gov.pl/StenoInter8.nst/0/ACC7A0E8310D1F55C1257F01004844EA/ |
9%24File/01_ksiazka_d_bis.pdf#page=13&zoom=auto,-80,317, s. 130; dostep: 11.05.2020.
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odniesienie). Wazna jest implikacja tego wyrazenia: skoro zmiana jest dobra,
to proby jej zatrzymania zawsze beda zte. Mamy tu wiec retoryke opierajaca sie
antytezie: kto nie z nami, ten przeciw Polsce (Ktosinska, Rusinek 2019: 60-61).

Autorzy ksigzki trafnie ukazuja, Ze rzeczownik zmiana ma neutralne kono-
tacje i nie zawsze owa zmiana prowadzi do polepszenia sytuacji. Dobrym przy-
kfadem sg ,zmiany kadrowe”, czyli fagodnie nazwane ,zwolnienia z pracy”.
Zmiana w dzialaniach politycznych wywoluje zatem poczucie innosci i aktyw-
nosci rzadzacych, a niekoniecznie spektakularne sukcesy, za ktérymi opowie-
dza si¢ wszyscy obywatele (Klosinska, Rusinek 2019: 62).

Oba ugrupowania polityczne Pani Prezes Rzadu zestawia antonimicznie
na zasadzie SWOI - OBCY. Jak pisze Pawel Nowak (2009: 211):

Wplywa to na retoryczny ksztalt tekstu, ktorego podstawq jest polaryzacja
rzeczywistosci - jasne i precyzyjne zdefiniowanie wroga politycznego (OB-
CEGO) oraz hiperbolizacja, apologia wtadzy lub innej instytucji (SWOJEGO)
popieranej przez nadawce. Wykorzystywane w tekstach tropy i figury retorycz-
ne maja przede wszystkim unaoczni¢ odbiorcy i utrwali¢ w jego $wiadomosci
przekonanie o istnieniu opozycji SWOJ - OBCY.

Beata Szydlo sugeruje, ze niekorzystna sytuacja, jaka zaistniata na rynku
gospodarczym w Polsce, spowodowana zostala dziataniami OBCYCH, ale
SWOI moga te sytuacje naprawic:

Skutecznos¢ (...) przekazu gwarantuje ciagle powielanie i powtarzanie za-
akceptowanych przez nadawcédw instytucjonalnych konstrukeji retorycznych,
ktére w niezmienionych formach pojawiaja sie w kazdej wypowiedzi (...) ula-
twiajac odbiorcy identyfikacje OBCEGO i zapamietanie jego negatywnej cha-
rakterystyki [Nowak 2009: 211-212].

Pani Premier juz w kampanii wyborczej wielokrotnie podkreslata, ze Polska
gospodarka znalazta si¢ w ruinie. W swoim przemoéwieniu sejmowym uzywa
réznych chwytéw retorycznych. Dwukrotnie w kontekscie rozwoju méwi o pu-
tapce:

Musimy si¢ wyrwaé z pulapki $redniego rozwoju, podnie$¢ gospodarke
na nowy poziom, w ktérym podstawa wzrostu sa inwestycje, innowacje, a nie
tania sita robocza.

Musimy wyrwaé sie z pulapki sredniego rozwoju. To znaczy przyspieszy¢
tempo wzrostu. Podja¢ rozwigzania wszystkich probleméw, przed ktérymi sta-
neta Polska w sferze gospodarczej, spraw spolecznych i stanu panstwa.
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Putapka to ‘miejsce lub sytuacja, w ktdrej ktos znalazl si¢ wbrew wlasnej
woli i nie moze si¢ wydosta¢, najczesciej zgodnie z intencja osoby, ktora to
zaplanowala’; w cytowanym fragmencie pufapkg nazwano bledy i ograniczenia
w zakresie struktur gospodarczych, uniemozliwiajace swobodny rozwdj kraju.

Beata Szydlo wspomina takze, o ratujgcej sytuacje wewnetrzng w panstwie,
polityce przyspieszenia:

To jest jedyna droga do rozwigzania problemu braku godziwie optacanych
i stalych miejsc pracy, ktéry wielu Polakéw zmuszal w ostatnich latach do emi-
gracji. I to jest jedyna droga rzeczywistego przyspieszenia rozwoju, a zara-
zem stworzenia perspektyw dla mlodych ludzi, ktérzy chcg w Polsce pracowaé
i zarabia¢ tutaj na godne Zzycie.

Premier uzywa metafory przyspieszonego rozwoju, by zwigkszy¢ sile suge-
stii: metafora zawiera implikacje, Ze dotychczasowy proces byl powolny i nie-
wystarczajacy, wiec wymaga przyspieszenia, czyli zwiekszenia (...) szybkosci
nastepujacych po sobie zdarzen®' (ISJP 2/380).

W powyzszych fragmentach cytowanego stenogramu wyraznie zaryso-
wany jest obraz niesprzyjajacych dotychczas warunkéw bytowych Polakow
i perspektywa zmiany tego stanu rzeczy:

Tworzenie tekstéw pozostajacych poza jakakolwiek oceng prawdziwoscio-
wa — w czym (...) zwykle bierze udzial silnie zrytualizowana leksyka — sprawia,
ze odbiorca otrzymuje obraz, ktéry wydaje si¢ mozliwy do przytozenia do rze-
czywistoéci — mozna sobie przeciez wyobrazic (...) coraz lepsze wyniki. Jest to
tylko wyobrazenie narzucane odbiorcom przez nadawce [Klosinska, Rusinek
2019: 193].

Przewodniczaca Rzadu wskazuje stabe punkty ustepujacego rzadu, naswie-
tla, z czym zwigzana jest trudna, jej zdaniem, sytuacja gospodarcza naszego
kraju i kto za t¢ sytuacje powinien ponies¢ odpowiedzialnos¢. Pani Premier
podkresla, ze poprzednicy doprowadzili do stanu, w ktérym nasilila si¢ emi-
gracja ,za chlebem”: Polacy nie chcg by¢ w swojej Ojczyznie wykorzystywani
jako tania sita robocza, ptaca powinna pozwalac na godne zycie.

Beata Szydlo przeciwstawia stan obecny temu, ktéry ma by¢, gdy obejmie
rzady. Mowi, ze:

(...) obowiazkiem wladzy jest tez podchodzi¢ do swoich zobowigzan uczciwie
i rozlicza¢ sie z tego, o czym si¢ méwi, co sie deklaruje. Trzeba na koncu kaden-
cji powiedzie¢, jaki stan panstwa si¢ zostawi. Nasi poprzednicy tego nie zrobili.
Ale my taki audyt przeprowadzimy, powiemy Polakom jaka jest sytuacja pol-
skiego panstwa. Bo to jest kwestia uczciwosci nie politykow, to nie jest kwestia
uczciwosci politykéw Platformy, Prawa i Sprawiedliwosci. ..
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Ciagg sformulowan: ,obowiazek wtadzy”, ,podchodzi¢ do swoich zobo-
wigzan uczciwie’, ,rozliczac sie z tego, co si¢ deklaruje’, wyznacza pozytywnie
warto$ciowane dziatania i postawy, kreslace wizerunek uczciwego i odpowie-
dzialnego polityka. Z kluczowego zdania: ,Nasi poprzednicy tego nie zrobili”
ma wiec wynikad, ze ustepujacy rzad nie uszanowal powyzszych postaw i wpi-
sanych w nie wartosci.

Beata Szydlo rozlicza wigc poprzednikéw z tego, co osiagneli rzadzac, oce-
nia stan polskiej gospodarki, poréwnuje obecna rzeczywisto$¢ z planem rzadu,
ktéry ma dopiero rozpocza¢ swoje dzialanie.

W kilku aspektach odnajduje jednak i pozytywne aspekty dziatan poprzed-
niej ekipy:

Dla mlodych Polakéw zachetg do zaktadania rodzin i podejmowania decyzji
o rodzicielstwie bedzie takze kontynuacja rozpoczetej przez naszych po-
przednikéw [wyrdznienie M.S.] rozbudowy sieci przedszkoli. Naszym celem
jest by byly one bezptatne.

Poprzednia Pani Premier, Ewa Kopacz, w swoim exposé zagwarantowala
rozbudowe przedszkoli i Ztobkéw. Beata Szydlo deklaruje kontynuowanie pro-
cesu wspierania gospodarki prorodzinnej i pomoc rodzicom w opiece nad po-
tomstwem bez dodatkowych zobowigzan finansowych.

Wspomina takze o stuzbie zdrowia:

Nie jeste$my przeciwni istnieniu prywatnych osrodkéw stuzby zdrowia, two-
rzonych z wlasnych §rodkéw i utrzymywanych ze srodkéw, ktére przeznaczaja
na ochrone zdrowia obywatele. Jest to w skali kraju znaczna suma, ale podkre-
$lam, ze te sfere trzeba wyraznie oddzieli¢ od publicznej stuzby zdrowia.

W powyzszym przykladzie Przewodniczaca Rzadu nie neguje sprywatyzo-
wanej przez PO stuzby zdrowia, ale ogranicza jej zasieg i oddziela ja od sfery
publicznej.

Zaklada takze kontynuacje¢ zapowiedzianych w programie kampanii wy-
borczej deklaracji.

3. Program, ktory napisali Polacy

Pani Premier podczas przemoéwienia odwotuje si¢ do zwycieskiej kampanii
wyborczej: 25 pazdziernika 2015 roku Polacy opowiedzieli si¢ za zmiang dotych-
czasowej polityki i formy sprawowania wladzy. Nie poprzestaje jednak na suk-
cesie i deklaruje kontynuacje zapowiadanych w procesie wyborczym dzialan:

Bedziemy rozmawia¢ z Polakami tak, jak rozmawiali§my w kampanii.
Dialog i wspdlpraca to warunek zrealizowania zadan, ktore postawili przed
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nami Polacy. Bedziemy rozmawiaé, bedziemy stucha¢ i co najwazniejsze, be-
dziemy slysze¢ co do nas mdéwig Polacy.

To wlasnie projekt biliona ztotych na rozwoéj, o ktorym méwilismy w kam-
panii wyborczej. Podsumowanie mozliwosci, o ktérych méwimy, daje nawet
sume wieksza niz bilion.

Powyzsze przyklady nawiazuja do tta kampanii wyborczej w bezposredni
sposob. Beata Szydlo trzykrotnie w swoim przemoéwieniu zapewnia o cigglodci
zalozen wynikajacych z deklaracji skladanych w czasie pozyskiwania popar-
cia dla swojej partii. Swiadczg o tym takze takie czasowniki, jak: ztozylismy,
rozmawialismy, mowilismy. Uzywa ich w liczbie mnogiej, by podkresli¢ tym
zabiegiem zbiorowa odpowiedzialnos$¢ partii za to, co zostalo wypowiedziane
na forum publicznym.

Sami rolnicy méwili o nich nie raz[podkresl. M.S.]. Drugi projekt dotyczy
sprawy, o ktéra polscy rolnicy zabiegaja od dluzszego czasu.

Jezdzac po Polsce, rozmawiajac przede wszystkim z przedsigbiorca-
mi, caly czas styszalam o tym, kiedy mowili [podkresl. M.S.], ze brakuje
w Polsce fachowcow, ze chcieliby zatrudni¢ mtodych ludzi, ale nie sa odpowied-
nio przygotowani do zawodu.

Ten program, o ktérym Panstwu w tej chwili powiedzialam, napisali Polacy,
bo to oni powiedzieli [podkresl. M.S.] nam o tych sprawach, o tych proble-
mach na naszych spotkaniach. Mowili [podkresl. M.S.] pewnie i wam.

Pani Premier powotluje sie takze na to, co moéwili do niej rodacy i co styszata
od wyborcow, kiedy ,,jezdzila po Polsce” Wspomina o tym w przemdwieniu
programowym, by podkresli¢, Ze nie byly to rozmowy bez echa, aby udowod-
ni¢, ze ci, ktérzy gtosowali, nie stali si¢ jedynie narzedziem pozyskania wladzy,
a stanowig wazny element realizacji zalozonego programu. Uzycie okoliczni-
kéw czasu stanowi istotny sposob wyakcentowania duzej czestotliwosci tych
interakcji i ciaglo$ci wspoldziatania: (mowili) nieraz, caly czas (styszatam).
Pokazuje tym, ze problem jest odczuwalny od dawna, ale nikt nie staral si¢
temu zaradzi¢, podkredla to stwierdzeniem: mowili pewnie i wam, co nasuwa
sugestie, ze poprzednicy nic z problemem nie zrobili. Przywoluje takze czas,
w ktorym PiS sprawowalo wladze, po to, by kontynuowac¢ takze te zalozenia
polityczne.

4. Wizja panstwa takiego jak kiedys juz byto

Lata 2005-2007 to czas, kiedy partia Prawo i Sprawiedliwo$¢ uczestniczyta
w sprawowaniu wladzy przez rzad Kazimierza Marcinkiewicza, a od roku 2006
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rzad Jarostawa Kaczynskiego. Partia wowczas byla w koalicji z Samoobrong RP
oraz Liga Polskich Rodzin i do schytku 2007 stanowila rzad mniejszosciowy.®
Beata Szydlo wraca w swoim przemdwieniu do tego czasu w stwierdzeniu:

Musimy uczyni¢ nasze panstwo znéw — tak jak kiedys juz byto - przedmiotem
polskiej dumy.

Tym zabiegiem stara si¢ po raz kolejny postawi¢ w opozycji rzad Platformy
Obywatelskiej wzgledem programu wlasnej partii. Znéw - tak jak kiedys pod-
kresla sytuacje, ktora miala miejsce w przesztosci i do ktérej Pani Premier chce
wroci¢, by Polakom zylo sie lepiej. Powoluje sie na dumeg, jednoczesnie suge-
rujac, ze uczucie zadowolenia, poczucia wlasnej wartosci czy godnos¢ zostaty
umniejszone, a moze nawet zniszczone przez ustepujaca wladze.

Mowi takze:

Musimy dazy¢ do powrotu do sytuacji, ktéra miata juz miejsce za na-
szych rzadoéw, gdy na wsparcie wsi przeznaczone bylo prawie 3% PKB.

Z powyzszego przykltadu wynika, ze dobrze dzialajaca polityka zostala
przerwana przez wprowadzony program PO, co przyczynilo si¢ do pogltebienia
kryzysu w polskiej wsi i gospodarce rolnej. Tego typu zabiegi maja za zadanie
tak wplynac na sfere emocjonalng stuchaczy, by zjedna¢ sobie przychylnosé
wyborcow, ktérym ten dzial gospodarki nie jest obojetny. Zwlaszcza ze rzady
swojej partii, Beata Szydlo operuje konkretnymi danymi - 3% PKB, ale nie
zestawia ich statystycznie z danymi, ktore wedlug niej $wiadcza o pogorszeniu
sytuacji w panstwie.

Beata Szydlo porusza takze temat polityki zagranicznej i bezpieczenstwa
panstwa, mowi:

Nawigzemy tu zdecydowanie do polityki $wietej pamieci Pana Prezydenta Le-
cha Kaczynskiego.

Nie rozwija problemu; odbiorca, ktéry nie zna sytuacji, nie wie, na czym
ma polega¢ to nawigzanie. Nie do konca wiadomo, czy chodzi o wojsko zto-
zone z ochotnikéw, czy o organizacje przystosowanych do istniejacych zagro-
zen sil zbrojnych. Zgodnie z tym, o czym moéwil Prezydent, wojsko nalezy do
elementu polityki zagranicznej, wigc jego obecnos¢ poza granicami kraju jest
konieczna, podobnie jak udzial w misjach pokojowych pod auspicjami ONZ,

> https://pl.wikipedia.org/wiki/Prawo_i_Sprawiedliwo%C5%9B%C4%87; dostep:
11.05.2020.
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NATO, UE, koalicji miedzynarodowych®. W sytuacji, kiedy Beata Szydto
wspomina o polityce zagranicznej i mowi, ze jej partia bedzie zabiegala o silng
pozycje Polski na arenie miedzynarodowej, ujawnia sie kolejne tlo sytuacyjne
i kolejny zestaw wartosci, ktore wchodza do perswazyjnej gry.

5. Europa i srodki z nowej perspektywy unijnej

Problem Europy i Unii Europejskiej rowniez stanowi istotng kwesti¢ ana-
lizowanego przemoéwienia. W gre wchodza bowiem warto$ci niezwykle do-
nioste dla wielu Polakéw, dla ktorych przynaleznos$¢ do Europy jest waznym
elementem tozsamo$ci. W zwigzku z tym Beata Szydlo wyraznie podkresla,
ze Europa i Unia stanowig dla nowej ekipy istotna wartos¢:

Cenimy to wszystko, co przynosi nam przynalezno$¢ do Unii Europejskie;.

Co wigcej, Przewodniczaca Rzadu deklaruje, ze kiedy jej partia obejmie
stanowisko przywoddcze, to bedzie si¢ przeciwstawiaé podziatom Europy, za-
réwno wewngtrz Unii Europejskiej, jak i na zewngtrz niej.

Ocena Unii Europejskiej nie jest jednak jednoznaczna, pada bowiem suge-
stia, ze Unia Europejska nie dziala w pelni efektywnie, dlatego PIS musi dazy¢
do poprawy jej efektywnosci:

Dlatego bedziemy dazy¢ do zwiekszenia efektywnosci dziatania Unii. Do pet-
nego przestrzegania europejskiego prawa i tych zasad, ktére legly u podstaw
procesu zjednoczenia Europy. Jesteémy przekonani, ze odchodzenie od nich
szkodzi Unii Europejskiej jako catoéci i kazdemu panstwu nalezagcemu do Unii
oddzielnie. Niezaleznie od jego obecnej sytuacji.

Negatywna ocena dziatania UE kryje sie w zarzucie odchodzenia od ,,zasad,
ktore legly u podstaw procesu zjednoczenia Europy”. Sam czasownik szkodzic
odnosi sie do dzialania warto$ciowanego negatywnie, a wskazanie, ze nieprze-
strzeganie zasad ,,szkodzi Unii Europejskiej i kazdemu panstwu nalezacemu
do Unii’, jest w zasadzie oskarzeniem UE o dzialanie na szkode panstw czton-
kowskich.

Poprzedni rzad wielokrotnie (réwniez w kampaniach spotecznych) pod-
kreslal, jak wiele korzysci finansowych przyniosta Polsce przynaleznos¢ do
Unii Europejskiej. Te wymierne - pragmatyczne, finansowe — korzysci sa do-
ceniane réwniez w exposé Beaty Szydlo, ktora podkredla, iz wie, w jaki spo-
sob 1 na jakie cele mozna wykorzysta¢ w sposob efektywny $rodki pozyskane

¢ https://www.prezydent.pl/archiwum-lecha-kaczynskiego/polityka-prezydenta/silna-
-i-nowoczesna-armia; dostep: 11.05.2020.
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z zasobow Unii Europejskiej. Uznaje jednak, ze $rodki te nalezy nie tylko pozy-
skag, ale tez — umiejetnie i uczciwie je wykorzystywac:

Po pierwsze $rodki europejskie. Sa one wykorzystywane w sposéb wysoce
nieefektywny. Nie ma powoddw, by kilometr autostrady w Polsce kosztowat tyle
co w najbardziej gorzystych krajach Europy. Jednocze$nie, by wiele z tych auto-
strad niemalze natychmiast domagalo si¢ naprawy, a firmy je budujace zamiast
rozwija¢ sie bankrutowaly. Wiem tez, ze $rodki z nowej perspektywy unijnej sa
w gruncie rzeczy jeszcze nie uruchomione, albo uruchomione w minimalnym
stopniu. Mimo, ze mija drugi rok perspektywy 2014-2020. To bardzo Zle.

Sformulowanie ,,po pierwsze srodki unijne” wyraznie akcentuje istotnos¢
funduszy unijnych dla Polski. Tym samym moéwca okresla si¢ jako osoba w pelni
doceniajaca warto$ci pragmatyczne. Jednoczes$nie pada jednak stwierdzenie,
ze $rodki te nie zostaly we wlasciwym czasie uruchomione ,,albo uruchomione
w minimalnym stopniu”, wiec dzialania poprzednikéw nie byly racjonalne, co
Beata Szydlo ocenia stowami: ,,To bardzo zle”.

6. Prawda wtasnego dos$wiadczenia

Pochodze z gorniczej rodziny, gdzie etos ciezkiej pracy uczyt pokory i sku-
tecznosci. Uczyl szacunku dla siebie, ale przede wszystkim dla wysitku drugiego
czlowieka. Mata miejscowo$¢ Brzeszcze to moje miasto, ktdre nauczylo mnie
jak wazne jest, by stucha¢ ludzi, by wzajemnie sobie pomaga¢. Moja praca w sa-
morzadzie to bylo ogromne doswiadczenie.

Powyzszy fragment podsuwa kolejny zestaw kluczowych wartosci — tym
razem w perspektywie wystapienia politycznego jako aktu autoprezentacji.
Pani Premier ukazuje siebie, identyfikujac si¢ z takimi warto$ciami, jak: ro-
dzina, etos cigzkiej pracy, pokora, skuteczno$¢, szacunek. Ten ciag pozytywnie
warto$ciowanych leksemdw sygnalizuje, co jest dla méwecy istotne, jakimi war-
tosciami kieruje sie¢ w zyciu. Podobnie pozytywne warto$ciowanie przypisu-
jemy zwrotom stuchac ludzi i wzajemnie sobie pomagac.

Kolejny fragment, w ktérym Pani Premier moéwi, Ze bedzie stuzyta swoim
rodakom, stanowi spdjne rozwiniecie powyzszego obrazu:

Nasze zycie sktada si¢ z matych spraw i tym matym codziennym sprawom
moich rodakéw ja chce stuzy¢. Poniewaz wiem doskonale, ze nie ma wielkich
osiggniec i sukceséw bez tych wlasnie matych codziennych krokéw.

Derywatem czasownika stuzyc¢ jest rzeczownik stuzba, rozumiana jako po-
wolanie do pelnienia jakiej$ funkcji, do odpowiedzialnosci za co$. Taka wia-
$nie odpowiedzialno$¢ i stuzbe narodowi polskiemu Beata Szydlo deklaruje
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w zamian za udzielenie jej wotum zaufania. Odwraca hierarchi¢ waznosci
w schemacie: wladza - obywatel, by odbiorca komunikatu miat §$wiadomos¢,
ze rzadzacy nie wywyzsza si¢ ani nie umniejsza niczyjej wartosci. Docenia tez
ogolnoludzky perspektywe, uniwersalng warto$¢ ,,matych spraw’, z ktérych
»sklada si¢ nasze zycie” To czyni jej wizerunek blizszym kazdemu przeciet-
nemu Polakowi, ktéry na co dzied musi wykonywac wiele ,,tych wlasnie ma-
tych codziennych krokéw”. Te codzienno$¢ Pani Premier mocno dowarto$cio-
wuje, mowiagc, ze bez niej ,,nie ma wielkich osiagniec i sukcesow”.

Zakonczenie

Kazdy z poruszonych kontekstéw przywoluje okreslone wartosci. Zastoso-
wane dzigki nim zabiegi retoryczne pelnig okreslong funkgje.

1. Dramat niewinnych ludzi przeciwstawia si¢ wartosciom, bu-
dujacym wizje¢ $wiata proponowang przez zwycigska partie PiS, kto-
rej reprezentantka jest Beata Szydlo. Wymienione przez moéwczynig:
wolno$¢, demokracja i tolerancja, ale przede wszystkim bezpie-
czenstwo przeciwstawia zagrozeniu bedacemu wynikiem terroryzmu
islamskiego i Rosji Wiadimira Putina. Zabieg ten buduje poczucia za-
grozenia.

2. Wyrwanie z pufapki $redniego rozwoju to retoryczny chwyt,
zarzut skierowany w strone opozycji, ze podstepnie utrudnia obywa-
telom zycie. Pani Premier zestawia antonimicznie cechy, ktére maja
charakteryzowac¢, we wspolpracy z obywatelami, jej partie. Wartosci,
takie jak: pokora, praca, umiar, roztropno$¢ i odpowiedzial-
no$¢, prowadzace do dobrej zmiany, przeciwstawia pysze i aro-
gancji, ktorymi charakteryzuje si¢ wladza ustgpujaca ze stanowiska.
Sugeruje takze oszustwa gospodarcze poprzednikéw spowalniajace
rozwdj panstwa. Takie dziatania maja stuzy¢ wzbudzeniu przekonania,
ze Pani Premier zapewnia opieke oraz troske, zrozumienie, wsparcie
dla swoich wyborcow.

3. Program, ktéry mnapisali Polacy, to zapewnienie, ze dialog
i wspolpraca nie zatrzymuja si¢ na deklaracjach wyborczych, a sa
nieodlagcznym czynnikiem warunkujacym realizowanie zadan posta-
wionych przed rzadem.

4. Wizje panstwa, takiego jak kiedys juz byto, Beata Szydlo okre-
§la jako czas, do ktorego nalezy wraca¢. Powoluje si¢ na wartos¢, jaka
jestduma, co wywoluje odczucie, Ze Polska okryta zostata hanba, gdy
nagle zmienit si¢ rzad.
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5. Europa i $rodki z nowej perspektywy to obszar wielu mozli-
wosci rozwojowych i wzajemnego wsparcia. Pani Premier przywoluje
warto$¢ prawa europejskiego. Zapewnia o jego przestrzeganiu i po-
zytywnych skutkach bycia cztonkiem UE.

6. Autopsja przywolywana w wystgpieniu Pani Premier daje poczucie
zrozumienia dla kazdego czlowieka. Szacunek, wzajemna pomoc,
pokora to wartodci, na ktérych Premier bazuje zawsze, bez wzgledu
na to, jakie zajmuje stanowisko. To etos pracy, w ktérym Beata Szy-
dlo si¢ wychowata, nauczyl jg wrazliwos$ci. Beata Szydlo méwi o swoim
doswiadczeniu zawodowym i stuzbie cztowiekowi po to, by kazdy
poczul si¢ bezpieczny i dostrzezony.
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Milczenie jako dziatanie komunikacyjne

Streszczenie: Milczenie niejednokrotnie stanowilo przedmiot obserwacji pragma-
lingwistycznych (Sniatkowski 2002:5, Warchala 2013), spotecznych, socjolingwi-
stycznych (Handtke 1999) oraz lingwistyczno-filozoficznych (Rokoszowa 1986,
Dambska 1963, Jadacki 2000). Rozwijajac wigc watek milczenia i jego funkeji
W procesie porozumiewania si¢, nalezy uzna¢, ze milczenie to dziatanie komu-
nikacyjne, ktére realizuje si¢ w aktach komunikacyjnych. Celem badan przedsta-
wionych w niniejszym artykule jest wigc analiza milczenia w konkretnych sytu-
acjach spolecznych. Przyjeta w tym artykule perspektywe pragmalingwistyczng
opartam na aksjomatach komunikacyjnych Paula Watzlawicka (Watzlawick, Be-
avin, Jackson 1967), z ktérych pierwszy glosi, ze ,nie mozna nie komunikowac”,
a zatem ,milczac, takze komunikujemy”. Material stanowigcy podstawe badan
nad komunikacyjnym aspektem milczenia zostal wyekscerpowany z Korpusu Je-
zyka Polskiego PWN oraz rozméw zaobserwowanych w codziennych sytuacjach
komunikacyjnych.

Stowa klucze: milczenie, dzialanie komunikacyjne, aksjomaty komunikacyjne

Silence as an act of communication

Abstract: Silence has often been the subject of pragmalinguistic (Sniatkowski
2002: 5, Warchala 2013), social, sociolinguistic (Handtke 1999) as well as linguis-
tic and philosophical observations (Rokoszowa 1986, Dambska 1963, Jadacki
2000). Thus, when developing the topic of silence and its function in the process of
communication, it should be recognized that silence is a communicative activity
that is implemented in communicative acts.The aim of the research presented in
this article is to analyze silence in specific social situations. The pragmalinguistic
perspective adopted below was based on Paul WatzlawicK’s axioms of communica-
tion (Watzlawick, Beavin, Jackson 1967), the first of which states that ,,one cannot
not communicate” and therefore ,,we also communicate” in silence. The material
constituting the basis for research on the communicative aspect of silence was ex-
cerpted from the ,,Corpus of the Polish language” and from conversations taking
place in everyday communication situations.

Keywords: silence, communication acts, axioms of communication
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Milczenie - wyjasnienia terminologiczne

Milczenie to brak moéwienia, niewysylanie dzwigkowych sygnaléw, ktére
zalicza sie do parajezyka (westchnien, pomrukdw, sapania). Moze ono by¢ ro-
zumiane zaréwno jako odmowa komunikacji, jak i proba komunikacji. Szym-
czak (1992: 174) utozsamia milczenie z niewydawaniem glosu, nieodzywa-
niem si¢; bezstowng ciszg. Inne definicje milczenia to: ,cisza, ktéra zapada,
kiedy zadna z obecnych 0séb nic nie méwi” oraz ,powstrzymywanie si¢ od
wyrazania swojej opinii”. Tak wigc milczenie jest swiadomym zabiegiem po-
legajacym na niekorzystaniu z mozliwosci uzycia jezyka (Dambska 1963: 75).
Milcze¢ oznacza tez:

1. ,,nic nie méwi¢, nie rozmawiac”

2. ,nie kontaktowac sie z kim§”

3. »,nie poruszac jakiej$ sprawy; tez: nie reagowac na co$, nie protestowac
przeciwko czemus”

4. ,,0 przedmiotach, urzadzeniach, zjawiskach itp.: nie wydawa¢ zadnego
odglosu”

Ujmowanie procesu komunikacji w kategoriach dzialania pozwala uczest-
nikom interakcji realizowa¢ swe zamierzenia w warunkach porozumienia
osiggnietego w drodze komunikacji (Habermas 1986). W kazdym dzialaniu
mozemy wyrozni¢ dwa sktadniki: fizyczny oraz umystowy. Wymiar fizyczny
stanowi materialny wymiar dzialania. Sktadnikiem umystowym jest stan in-
tencjonalny. Rozpoznanie intencji osoby milczacej bedzie nie tyle zwigzane
z uzyciem przez nig czasownika illokucyjnego, ale umiejscowieniem jej milcze-
nia w okreslonym kontekscie warunkujacym przebieg aktu komunikacyjnego
(por. Osika 2011: 176) oraz wykorzystaniem przez milczacego okreslonego
kodu umozliwiajacego uczestnikom komunikacji porozumiewanie sie.

Komunikacja

Komunikacje w najprostszym ujeciu traktuje jako wymiang komunikatéw
(jezykowych i niejezykowych) migdzy dwoma osobami w celu wzajemnego
przekazania mysli, uczu¢, postaw. Nadawca przekazuje okreslona wiadomosé
odbiorcy, a on przyjmuje ja do wiadomosci. W przypadku komunikacji in-
terpersonalnej wyrdézni¢ mozna trzy rodzaje kodéw: jezykowy, parajezykowy
i pozajezykowy. Kod parajezykowy i pozajezykowy sa czgsto opisywane lacz-
nie jako niejezykowy sposéb porozumiewania si¢. W obrebie kazdego z tych
trzech podstawowych kodéw wyodrebni¢ mozna kody skladowe, czyli pod-
systemy. W obrebie kodu jezykowego wyrézniamy kod: fonologiczny, morfo-
logiczny, leksykalny, syntaktyczny i stylistyczny. Kod parajezykowy obejmuje
tzw. skladniki suprasegmentalne jezyka (np. intonacje) wystepujace podczas
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moéwienia i modyfikujgce znaczenie danego komunikatu. Kod pozajezykowy
(np. dotykowy i wzrokowy) wiaze si¢ w wiekszym stopniu z odbiorem zna-
kéw przekazywanych przez nadawce (Dobek-Ostrowska 1999). Wyrdznic tu
mozna nastepujace subkody: mimiczny, gestowy, dotykowy, wzrokowy, apary-
cyjny, proksemiczny i temporalny. Odpowiednie stosowanie tych kodéw jest
w znacznym stopniu uwarunkowane czynnikami natury kulturowej, spotecz-
nej i personalnej. Aspekt kulturowy warunkuje sposoby komunikowania si¢
w réznych kulturach, spoteczny odzwierciedla réznice zachodzace w obrebie
danego spoleczenstwa. Dostrzegli ten fakt badacze szkoly Palo Alto (skupieni
wokdt Gregoryego Batesona, Paula Watzlawicka i Edwarda Halla (Paveau,
Sarfati 2009: 271). Przesledzmy wiec istotne tezy teorii Watzlawicka, jednego
z czotowych przedstawicieli Palo Alto, ktére beda pomocne do wyjasnienia roli
milczenia w procesie komunikacji.

Aksjomaty komunikacyjne Watzlawicka

1. Nie mozna nie komunikowac si¢ z innymi

Kazde zachowanie jest forma komunikacji samo w sobie. Dotyczy to za-
réwno poziomu jawnego, jak réwniez i ukrytego. Milczenie takze jest sposo-
bem na przekazanie jakiej$ wiadomosci.

PrzYKEAD (1):

- Tomaszu, co chcesz na obiad?

Cisza.

[Po ostrej wymianie zdan, Tomasz swoim milczeniem sygnalizuje swojej
zonie, ze jeszcze jest na nig zly].

2. Komunikacja przebiega z poziomu tresci i z poziomu relacji
Zachowania komunikacyjne nie tylko niosa ze soba informacje, ale row-
niez wplywaja na zachowanie uczestnikéw komunikacji.

PRZYKEAD (2)

— Aha, postanowiles si¢ do mnie nie odzywac! Dobrze, nie, to niel!!
[Zona gwaltownie reaguje na zachowanie me¢za. Rozpoznaje jego intencje].

We wszystkich rodzajach przekazywanych komunikatéw wazne jest nie
tylko znaczenie samego komunikatu (poziom tresci), ale takze sposob, w jaki
moéweca chce by¢ zrozumiany i jakie zachowanie pragnie wywota¢ u odbiorcy
(poziom relacyjny). Poziom tresci najczesciej odpowiada temu, co komuniku-
jemy w sposdb werbalny. Poziom relacyjny odnosi si¢ natomiast do sposobu,
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w jaki komunikujemy te wiadomos¢. Ma on zwigzek z tonem glosu, wyrazem
twarzy, kontekstem wypowiedzi itp. To wlasnie wspodtzaleznos¢ tresci i relacji
pomiedzy nadawcg a odbiorcg wplywa na interpretacje wiadomosci przez ad-
resata.

3. Natura relacji jest uwarunkowana uporzadkowaniem sekwencji zda-
rzen komunikacyjnych miedzy komunikujacymi sig, ksztaltuje znacze-
nie wypowiedzi z punktu widzenia odbiorcy

Kazde zachowanie komunikacyjne jest jednoczes$nie reakcja i wzmocnie-

niem wobec zachowania poprzedniego oraz bodzcem w stosunku do zachowa-
nia nastepnego (patrz przyklady 1 i 2). Kazdy z nas tworzy wlasng wyktadnie
tego, co obserwuje i czego do$wiadcza. Informacje, ktére otrzymujemy od in-
nych, sg przyswajane na podstawie indywidualnych doswiadczen, cech oso-
bowych, wiedzy, mozliwoséci poznawczych. Oznacza to, ze ten sam komunikat
moze mie¢ odmienne znaczenie dla réznych oséb, poniewaz przyswieca im
inny cel.

PRZYKEAD (3)

Gangster numer jeden milczal przed prokuratorem jak grob.

[Gangster nie zamierza zradzaé szczegdtéw przestepstwa, nie chce zdra-
dzi¢ swoich towarzyszy, pragnie si¢ uchroni¢ przed surowg kara; prokurator
odbiera jego milczenie jako odmowe wspdtpracy].

PRZYKEAD (4)

Po jego deklamacji zapadta gtucha cisza.
[Recytujacy odnidst wrazenie, ze jego wystep nie powiodt sig; publicznosé
zamilkta z podziwu].

4. Komunikacja jest zaréwno cyfrowa, jak i analogowa

Istnieja dwa podstawowe rodzaje komunikacji: cyfrowa i analogowa. Ko-
munikacja cyfrowa oznacza, ze wszystko to, co méwimy za pomoca sléw,
stanowi forme medium transportowego. Analogowa stanowi forme medium
relacyjnego. Ten skladnik obejmuje wszelka komunikacje: werbalng i niewer-
balng. Franciszek Grucza (1992: 13) wskazywal, ze niemozliwe jest ogranicze-
nie pojecia komunikacji miedzyludzkiej do porozumiewania si¢ realizowanego
za pomocy samych jezykéw sensu stricto. Trzeba tez wzig¢ pod uwage takie
formy komunikacyjne jak kinezyka, proksemika.

5. Komunikacja jest symetryczna i uzupelniajaca
Paul Watzlawick zdefiniowal takze sposdb, w jaki odnosimy si¢ do innych
ludzi, czy traktujemy ich jako partneréw réwnych sobie, czy tez nie. Kiedy
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zwigzek jest symetryczny, oznacza, ze dzialamy w tych samych warunkach sy-
tuacyjnych, spotecznych i mamy réwng sile w wymianie informacji.

Kiedy relacja jest komplementarna (np. w interakeji rodzic-dziecko, na-
uczyciel-uczen lub kupujacy-sprzedawca) znajdujemy si¢ na réznych plasz-
czyznach komunikacyjnych (mamy na przyklad inng wiedze¢, inng pozycje
spoleczna, dysponujemy innymi mozliwosciami przekazu). Uzgadniamy nasze
stanowiska albo narzucamy je innym. Wykazujemy si¢ tym samym kompeten-
cja komunikacyjng (Hymes 1980). Kompetencja komunikacyjna to zdolnos¢
uzywania przez czlowieka wszystkich systemow semiotycznych, dostepnych
dla niego, jako czlonka danej wspélnoty spoteczno — kulturowej (Fras 2005:
60). Jak wida¢, w kazdej sytuacji komunikacyjnej rzecza, na ktéra powinnismy
zwrdci¢ szczegdlng uwage, jest relacja, a wiec sposob, w jaki ludzie w sytuacji
komunikacyjnej wchodza we wzajemne interakcje (Grabias 2019).

Nawet gdy nie podejmujemy zadnego dzialania i milczymy, przekazujemy
odbiorcy jaka$ informacje, ( np. nie jesteSmy zainteresowani tym, co moéwi
druga osoba, wolimy nie dzieli¢ si¢ naszg opinig, nie zgadzamy sie¢ ze stanowi-
skiem rozméwcy, wyrazamy wlasne emocje).

Funkcje milczenia

Milczenie w procesie komunikacji odgrywa szereg funkcji. Stanowi obok
stéw i zachowan niewerbalnych znaczacy element procesu komunikowa-
nia - sluzacy przekazywaniu informacji oraz intencji, czasem wyrazonych nie
wprost.

Por.

PRZYKEAD (5)

Wyciggata go matka na wieczorne spacery, na ktére szedl, milczgc, bez oporu,
ale i bez przekonania, roztargniony i nieobecny duchem. ..

PRzYKEAD (6)

Rzgdowe ktopoty z minutg ciszy w samo potudnie. Europa milczata, Polska
nie.

Milczenie wplywa na umacnianie lub rozluznianie wigzi interpersonal-
nych. Z badan spotecznych na przyklad wynika, zZe milczenie jest czynnikiem,
ktéry nie sprzyja umacnianiu wiezi powstajacych migdzy partnerami (78,57%).
Jedynie 19,05% badanych stwierdzito, Ze ta forma komunikowania buduje owe
wiezi. Co wigcej 73,81% badanych stwierdzito, ze milczenie wptywa negatyw-
nie na wiezi laczace matzonkéw/partnerdw, a 92,86% badanych uznalo tez,
ze milczenie nie sprzyja wychowaniu dzieci. Mozna zatem postawi¢ wniosek,
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ze milczenie utrudnia zrozumienie probleméw i motywdéw dziatania os6b nam
bliskich. Nie powinno takze, zdaniem badanych, by¢ wykorzystywane jako na-
rzedzie wspomagajace proces wychowania dzieci. Czesto milczymy, gdy jeste-
$my zli, niezadowoleni, nie podoba nam si¢ zachowanie partnera, nie akceptu-
jemy tego, co robi albo chcemy go ukara¢ (Podkowinska 2009: 276). Milczenie
w takim ujeciu stanowi bariere komunikacyjna, jest forma agresji.

Milczenie stuzy zatem wyrazaniu emocji (Dambska 1963: 75), zaréwno
pozytywnych, jak i negatywnych. Generuje sytuacje, gdy brak sléw staje sie
pelnym komunikatem. Przykladem moze by¢ cisza, ktdra panuje w miejscach
publicznych, na placach zabaw w trakcie epidemii; podczas pogrzebu, ale tez
w sytuacjach intymnych, kameralnych.

PRZYKEAD (7)

Milczal, bo porazily go jej stowa...

PRZYKEAD (8)

Goscie rozglgdali si¢ z uznaniem, niektorzy komplementowali. RéZa z po-
czgtku milczata. Wysoko pod jej oczami wystgpily ceglaste plamy.

W gramatyce przekazu milczenie stanowi substytut innych stéw. Z per-
spektywy jezyka Rokoszowa (1986: 129) uznaje milczenie za czes¢ mowy.

PRZYKEAD (9)

Wiesz, co trzeba zrobié?
Milczal.
Wiesz - rzekt von Gerollis. - I ty to musisz zrobic.

PRzYKEAD (10)

Czy ta sama, z ktorg bytas w kinie?
Nastgpito dtugie milczenie. Gordon, nie czekajgc na odpowiedz, odtozyt stu-
chawke.

PRZYKEAD (11)

Trzeba organizowac kanat przerzutowy na Orawe. Wojciuch milczal. Wy-
raznie walczyt ze sobg. Nie znat odpowiedzi na tak istotne pytania i przezornie
zachowat milczenie, ukrywajgc w ten sposob swojg niewiedze.

Tak wigc milczenie oddziatuje na zachowania i komunikaty innych. W tym
przypadku stanowi §rodek taktyczny dziatania (9, 11) lub oburzenie i rozcza-
rowanie (10).
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PRZYKEAD (12)

- Ale, mamol!
- Za duzo mowisz, ciggle gadasz, zamilcz. Dzieci i ryby glosu nie majg.

Milczenie jest wigc skltadnikiem kultury (por. przykltad 11). Handke pod-
kreéla, ze (2008: 15) ,,za pomoca milczenia realizujemy wiele interakeji o cha-
rakterze rytualnym, zwyczajowym, obyczajowym”. Milczymy, ,,poniewaz przyj-
mujemy pewne rzeczy jako trwale zinternalizowane, oczywiste i bez wyraznej
potrzeby nieujawniane, a stanowig one nasze zaplecze kulturowe” (Warchala
2013: 459). W rozwazaniach Halla (1987, s. 8-11) odnajdujemy stwierdzenie,
ze: kultura, w ktdrej zyjemy, okresla sposob, w jaki si¢ komunikujemy, a sposéb
komunikowania modyfikuje nasza kulture. Spoteczny sens milczeniu nadaje
wigc odbiorca, a zwlaszcza odbiorca zamierzony, czyli adresat bezglosnego
przekazu. Milczenie jest czgsto cenione w kregach spotecznych, gdyz jest to
znak szacunku dla madroéci i wiedzy innych. W Japonii milczenie jest narze-
dziem krytycznej komunikacji. Nie stanowi tylko zwyklej przerwy miedzy
stowami, lecz wewnetrzng pauze w mysleniu méwigcego (Sniatkowski 2001).
Podkresla hierarchi¢ spoleczng rozmdéwcdw. Francuzi, Wlosi wykazuja sie ozy-
wiong konwersacja, gestykulacja, by potwierdzi¢ tre$¢ ustanowionych przez
nich stosunkéw. Tak wiec jezyk jest wyrazicielem cech kulturowych i §wiatopo-
gladu danej narodowosci (Karczewska, Mielec. Jako narzedzie przekazu wer-
balnego jest wyrdznikiem réznic kulturowych poszczegdélnych narodowosci
opisujacym ich odrebnos¢ i tozsamo$¢ narodowa. Rozpatrujac milczenie w ka-
tegoriach przekazu niewerbalnego, nalezy widzie¢ cechy i sktonnosci przed-
stawicieli danych kultur, grup spotecznych do stosowania §$wiadomych zabie-
gow okreslanych w ogolny sposdéb jako mowa ciata (Bodziany 2012). W innych
przypadkach milczenie stuzy jako neutralny proces komunikacyjny (por. Mi-
kulowski-Pomorski 2006). To dlatego ludzie nie rozmawiaja ze soba w windzie
na ulicy lub w autobusie. W Polsce milczenie jest pojeciem wieloznacznym.
Moze ono oznacza¢ zazenowanie w rozmowie z kim$ spotecznie wazniejszym,
nieche¢ do ujawniania swoich sagdéw, uczué, przyzwolenia; niezgode na czyjes
argumenty; pogarde lub nieche¢ do nawigzywania stosunkéw, strach przed ko-
munikacjg z inng osoba.

Zakonczenie

Realizujac nasze zyciowe cele, uczestniczymy w procesie pozyskiwania re-
gul dotyczacych wzajemnej komunikacji miedzyludzkiej. Watzlawick pokusit
sie o sformulowanie teorii okreslajacej sposdb, w jaki zasady te sa osadzone
w naszych relacjach. Wyjasnia ona, ze komunikacja nie jest procesem we-
wnetrznym, ktéry wywodzi si¢ od danego podmiotu, ale jest owocem wymiany
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informacji, ktdra jest wynikiem nawigzanej relacji. Krok po kroku uczymy sie,
co nalezy powiedzie¢ w danej sytuacji i jak wyrazi¢ nasze mysli. Dowiadujemy
sie wraz z uptywem czasu o r6znych dostepnych dla nas formach komunikacji,
ktdre istnieja w naszym codziennym zyciu. Jezyk i milczenie stanowig zwigzek
komplementarny, wzajemnie si¢ uzupelniajgcy i konieczny kulturowo. Tam,
gdzie mamy do czynienia z milczeniem, mozemy mowic o szczegélnym przy-
padku komunikacji. W warstwie glebokiej procesu komunikowania umiesz-
czone s3 przemilczenia, zatajenia lub po prostu niemoéwienie o czym$ (War-
chala 2013). Do szeroko rozumianego milczenia nalezaloby tez zaliczy¢ takie
formy, jak przerwy w moéwieniu, pauzy i pauzy wypelnione dzwigkiem para-
werbalnym lub niewerbalnym, zamilkniecia, ale tez milczenie przyzwalajace
na moéwienie, przemilczenia kulturowo warunkowane naszym zalozeniem,
ze pewne rzeczy s3 na tyle oczywiste, ze nie ma potrzeby ich ujawniania bez
wyraznie innego celu niz wymiana informacji; zaliczymy tu takze wszelkiego
rodzaju akty mowy oparte na domystach (Warchala 2013).

»Zywa obecnoé¢ milczenia we wspoélczesnym zyciu spotecznym pozwala
zwroci¢ na nie baczniejsza uwage, ale jednoczes$nie pozwala stwierdzi¢, ze sze-
reg pozornie odleglych od siebie zjawisk -takich jak odmowa odpowiedzi,
odmowa zeznan, odmowa uczestnictwa w okreslonej spotecznosci jezykowej,
przemilczanie, nakazy milczenia, a z drugiej strony np. zjawisko badane przez
logikéw i jezykoznawcdw jako presupozycje, przestanki dla wypowiedzen ma
wspdlng ceche: neutralizujg sie w jezyku, sg na jezyk przektadalne (Rokoszowa
1986: 137).

BIBLIOGRAFIA

Barska Katarzyna, 2016, Czy milczenie jest intencjonalne, ,,Filo-Sofija” 34, s. 25-34.

Bodziany Marek, 2012, Dialog kultur w swiecie ,,bez granic” jako determinant tadu spotecz-
nego, »,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoly Oficerskiej Wojsk Ladowych” 1, s. 41-52.

Dambska Izydora, 1963, Milczenie jako wyraz i wartosé, ,,Roczniki Filozoficzne” 1, s. 73-79.

Dambska Izydora, 1975, O funkcjach semiotycznych milczenia [w:] Znaki i mysli. Wybor
pism z semiotyki, teorii nauki i historii filozofii, red. Izydora Dagmbska, Warszawa-Po-
znan-Torun: PWN, s. 93-105.

Dobek-Ostrowska Bogustawa, 1999, Podstawy komunikowania spotecznego. Wroclaw:
Astrum.

Fras Janina, 2005, Komunikacja polityczna. Wybrane zagadnienia gatunkow i jezyka wypo-
wiedzi, Wroctaw: Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego.

Goszczynska Joanna, Szwat-Gytybowa Grazyna (red.), 2008, Przemilczenie w relacjach
miedzykulturowych, Warszawa; Instytut Slawistyki PAN.

Grabias Stanistaw, 2019, Jezyk w procesie interakcji. Biologiczne i spoteczne uwarunkowania
zachowa jezykowych, [w:] Jezyk w biegu Zycia, red. Maria Kielar-Turska, Stanistaw
Milewski, Gdansk: Harmonia, s. 60-99.



Milczenie jako dziatanie komunikacyjne 117

Grucza Franciszek, 1992, O komunikacji miedzyludzkiej - jej podstawach, srodkach, rodza-
jach, plaszczyznach, sktadnikach i zewnetrznych uwarunkowaniach [w:] Modele ko-
munikacji miedzyludzkiej, red. Waldemar WoZniakowski, Warszawa: Wydawnictwo
Uniwersytetu Warszawskiego.

Habermas Jurgen, 1986, Pojecie dziatania komunikacyjnego, ,Kultura i Spoleczenstwo” 3,
s. 21-38.

Hall Edward Thitchell, 1987, Bezglosny jezyk, Warszawa:PIW.

Handke Kwiryna, 2008, Socjologia jezyka, Warszawa: PWN.

Handke Kwiryna, 1999, Semantyka milczenia, Warszawa: PWN.

Hymes Dell, 1980, Socjolingwistyka i etnografia mowienia, [w:] Jezyk i spoteczeristwo, red.
Michal Glowinski, Warszawa: Czytelnik, s. 41-82.

Jadacki Jacek, 2000, Funkcja semiotyczna milczenia [w:] Jerzy Perzanowski, Andrzej Pie-
truszczak (red.), Logika i Filozofia Logiczna, Torun: Wydawnictwo UMK, s. 413-421.

Kaczmarek Bozydar, 2009, Misterne gry w komunikacje, Lublin: Wydawnictwo UMCS.

Karczewska Patrycja, Mielec Anna, 2016, Milczenie milczeniu nieréwne. Prezentacja ht-
tps://www.slideshare.net/AnnaMielec/milczenie-milczeniu-nierwne-o-komunika-
cyjnej-funkcji-milczenia-patrycja-karczewska-anna-mielec [dostep: 10 wrzesnia
2016].

Mikulowski-Pomorski Jerzy, 2006, Jak narody porozumiewajg si¢ ze sobg w komunikacji
miedzykulturowej i komunikowaniu medialnym, Krakéw: Universitas.

Miihs Wilhelm, 2001, Mowa ciszy. 365 mysli, Krakow: Salvator.

Osika Grazyna, 2011, Procesy i akty komunikacyjne, Krakéw: Universitas.

Paveau Marie Anne, Sarfati Georges Elia, 2009, Wielkie teorie jezykoznawcze. Od jezyko-
znawstwa historyczno-poréwnawczego do pragmatyki, Krakow: Avalon.

Pisarek Walery, 2002, Stowa miedzy ludzmi, Warszawa: Wydawnictwo Radia i Telewizji.

Pisarek W. (2008), Wstep do nauki o komunikowaniu, Warszawa: PWN.

Pisarkowa Krystyna, 1986, O komunikatywnej funkcji przemilczenia, ,,Zeszyty Prasoznaw-
cze” 1, 5. 25-34.

Podkowinska Monika, 2009, Milczenie jako forma komunikowania w matzenistwie, ,Studia
nad Rodzing” 1-2, s. 271-279.

Przybyszewski Sebastian, 2012, Méwicé, milczgc. Nie milczec, nie méwigc, ,,Prace Jezyko-
znawcze 14, s. 235-246.

Rokoszowa Jolanta, 1999, Jezyk, czas, milczenie, Krakow: PAN.

Rokoszowa Jolanta,1986, Milczenie jako fakt jezykowy, ,,Biuletyn PTJ” 40, s. 129-138.

Szymczak Mieczystaw (1992), Stownik jezyka polskiego, t. II, Warszawa: PWN.

Sniatkowski Stawomir, 2002, Milczenie i pauza w gramatyce nadawcy i odbiorcy, Krakéw:
UP.

Warchala Jacek, 2013, Kilka uwag o milczeniu, ,Konteksty Kultury” 4, s. 458-467.

Watzlawick Paul., Beavin Janet, Jackson Don, 1967, The pragmatics of human communi-
cation, New York: Norton.

Zaborowski R. (1999). Milczenie u Homera [w:] Semantyka milczenia. SOW, Warszawa ,
s. 135.






Dorota Gonigroszek
Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach
ORCID: 0000-0001-7111-4126

Jezykowe sposoby wyrazenia
bolu migrenowego

Streszczenie: W artykule przedstawiono wyniki analizy jezykowej wypowiedzi
kobiet cierpigcych na migreny. Wskazuja one na problem ,,niewyrazalnoéci” bolu
towarzyszacego migrenie. Okreélenia medyczne, uzywane np. podczas wywiadu
lekarskiego, nie odzwierciedlaja doznawanych odczué. Zdaje si¢, iz specjalisci nie
powinni ogranicza¢ pacjentdéw, narzucajac im z gory przyjete, bardzo ogélne sfor-
mulowania, gdyz ta strategia uniemozliwia skuteczng komunikacje, a w rezultacie
moze prowadzi¢ do blednej diagnozy.

Stowa kluczowe: migrena, terminologia medyczna, opis bolu, srodki jezykowe,
kreatywno$¢ jezykowa, komunikacja miedzy pacjentem a lekarzem.

Linguistic expressions of migrane pain

Abstract: The article presents the results of a linguistic analysis of verbal descrip-
tions of pain provided by women suffering from migraines. They show difficulties
with expressing and naming pain accompanying migraines. Medical terms used,
for example, during medical examinations, do not seem to reflect the experienced
feelings. It appears that specialists should not limit their patients by imposing on
them very general descriptive terminology in advance as this strategy prevents
effective communication and, as a result, may lead to a misdiagnosis.

Keywords: migraine, medical terminology, description of pain, linguistic strate-
gies, linguistic creativity, patient — specialist communication.

Wstep

Bdl, odczucie wysoce subiektywne, wykracza poza ramy opisywalnosci
i werbalizacji. Jezyk, najskuteczniejsze narzedzie komunikacji interpersonal-
nej, w tym przypadku zawodzi. Na potrzeby dokonywania wtasciwej diagnozy
medycznej ukuto szereg okreslen opisujacych bol, a takze opracowano skale
pozwalajace na ustalenie jego nasilenia. Bl migrenowy, ktory jest przedmio-
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tem rozwazan podjetych w niniejszym artykule, ze wzgledu na swg specyfike
(jego przyczyna nie jest uszkodzenie tkanek, a migrenie towarzyszy szereg
innych objawéw i bardzo indywidualnych doznan zmystowych), wymyka si¢
jakimkolwiek medycznym opisom. Te szczeg6lng niewyrazalnos¢ bolu przy
pomocy terminologii specjalistycznej udowadniajg opisy doznan boélowych
dokonane przez uczestniczki badania — kobiety cierpiace na migreny. Kazda
z badanych opisuje bél migrenowy w inny sposéb, bardzo kreatywny, stosujac
szereg porownan i metafor. Cho¢ u wszystkich zdiagnozowano te sama przypa-
dlo$¢ — migrene, to u kazdej z kobiet przebiega ona inaczej, a bol towarzyszacy
migrenie przyjmuje inna postaé. Wydaje sig, iz lekarze specjalisci powinni
wykraczaé poza podrecznikowe opisy bolu, pozwalajac pacjentom na indywi-
dualne wyrazenie tego, co czuja. Szczegolowa charakterystyka odczu¢ bdlo-
wych nie tylko moze pozwoli¢ na dokonanie wtasciwej diagnozy. Wystuchanie
pacjenta, naturalna rozmowa nieograniczona terminologia stricte medyczna
to podstawa skutecznej komunikacji oraz budowania relacji miedzyludzkich
opartych na empatii.

Bol - definicja medyczna

Zgodnie z definicja wypracowana przez International Association for the
Study of Pain, najczgsciej cytowang w literaturze specjalistycznej, ,,bol jest
nieprzyjemnym doznaniem czuciowym i emocjonalnym, polaczonym z rze-
czywistym lub mozliwym uszkodzeniem tkanek albo zglaszanym w trakcie
ich uszkodzenia. BOl jest zawsze subiektywny i jest przezywany jako zjawisko
somatyczne. Nie moze by¢ zatem uznawany wylacznie za wrazenie czuciowe”
(Larsen 2010: 860). Bol, cho¢ jest odczuciem nieprzyjemnym, pelni funkcje
ostrzegawczg. Fakt ten uwypuklono w definicji bélu podanej w The Com-
plete Enclyclopedia of Medicine and Health: ,bdl jest zazwyczaj mechanizmem
obronnym, pojawiajacym si¢ w przypadku uszkodzenia tkanek (...)” (przekt.
D.G.) (Schade 2006: 608). Bl wskazuje na toczacy si¢ proces chorobowy lub
zranienie. Czesto jest pierwsza i jedyna oznaka nieprawidlowego dziatania na-
rzadow wewnetrznych lub chorobys; jest sygnatem skfaniajacym osobe¢ do kon-
taktu z lekarzem.

Proces powstawania odczucia bélu (nocycepcji) obejmuje cztery etapy:
1) bodziec bélowy przetwarzany jest na impuls elektryczny, 2) impuls jest prze-
wodzony do rogéw tylnych i osrodkowego uktadu nerwowego, 3) bodzce sg po-
budzane, hamowane, sumowane (modulacja), 4) pojawia si¢ §wiadomo$¢ bolu,
pojawiajg si¢ reakcje afektywne i emocjonalne (Szkutnik-Fiedler 2013: 1). Bol
jest odczuwany dzieki nocyceptorom, czyli wolnym zakonczeniom widkien
nerwowych, obecnych w tkankach.
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Zjawisko bélu jako przedmiot badan humanistycznych
i spotecznych

Problemem bdlu zajmuja si¢ nie tylko specjalisci z zakresu medycyny.
Na temat ten spojrzano miedzy innymi z perspektywy jezykoznawczej, kultu-
roznawczej, antropologicznej i psychologicznej.

Oliver Sacks (2012) w monumentalnej publikacji Migrena przybliza czy-
telnikowi migrene jako chorobe, pozwala zrozumiec jej ewentualne przyczyny
i spoleczne konsekwencje atakow migreny, ktdre potrafig wyeliminowac¢ jed-
nostke z normalnego Zycia. Autor opisuje wiele przypadkéw znanych filozo-
fow, pisarzy, politykdw, ktorzy z duzym prawdopodobienstwem cierpieli na mi-
greny. W ich przypadku choroba ta nie miafa jedynie wptywu destrukcyjnego.
Czasem stanowila inspiracje tworcza.

W 2016 roku ukazata si¢ monografia Semantyka bolu we wspétczesnej pol-
szczyZnie autorstwa Marty Chojnackiej-Kuras. To szerokie opracowanie ma
na celu stworzenie bazy kontekstow ukazujacych sposoby moéwienia o bélu
w oparciu o dane stownikowe i korpusowe. Jest to prawdopodobnie najbardziej
obszerne opracowanie dotyczace jezyka polskiego.

Bél. Konstruowanie i dekonstruowanie $wiata w obliczu cierpienia (wyd.
pol. 2019; tytul oryginalu The Body in Pain. The Making and Unmaking of the
World 1985) to kolejna publikacja, tym razem anglojezyczna, bedaca bardzo
kompleksowym kulturowym i spolecznym studium bélu. Elaine Scarry, au-
torka ksigzki, zajmuje si¢ bolem jako zjawiskiem egzystencjalnym, wojna i tor-
turami, jednoczesnie tropiac motyw bolu w tekstach literackich i artykutach
o tematyce politycznej i militarnej. Obie autorki podkreslaja ,,niewyrazalno$¢”
boélu; pisza o ograniczeniach w werbalnej ekspresji tego odczucia.

Inna badaczka - Chryssoula Lascaratou (2007) przeprowadzila rozlegte,
jakosciowe i ilosciowe, analizy wypowiedzi pacjentdw i specjalistow w poszu-
kiwaniu réznorodnych $rodkéw jezykowych uzywanych na wyrazenie bdlu
w jezyku greckim, a wyniki badan przedstawila w obszernej monografii The
Language of Pain.

Z kolei Zoltan Kovecses podjat probe klasyfikacji sposobéw moéwienia
o bolu, typowych dla jezyka angielskiego. Na podstawie pogrupowanych wy-
razen jezykowych zidentyfikowal nastepujace metafory pojeciowe: BOL TO
WIEZIENIE, BOL TO OSTRY PRZEDMIOT, BOL TO INTRUZ, BOL TO
OGIEN'. Wedtug badacza analizowane wyrazenia wskazujg na okreslony spo-
sob myslenia o bdlu — bdl jest metaforycznie konceptualizowany w katego-
riach jego ewentualnej przyczyny. Kovecses (2003: 29) pisze: ,,Najistotniejsze

1

Nazwy metafor pojeciowych zostaly zapisane zgodnie z konwencja przyjeta w jezyko-
znawstwie kognitywnym.
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przyczyny fizycznego (i/lub mentalnego/emocjonalnego) bélu wynikaja z wy-
muszonego pozostawania w jednym miejscu/pozycji, zranienia ostrym przed-
miotem, oparzenia. Te przyczyny funkcjonujg jako domeny zZrédlowe metafor
ksztattujacych sposoby rozumienia bélu (przekt. D.G.)”

Elena Semino (2010) réwniez zajmuje si¢ metaforycznymi sposobami kon-
ceptualizacji bolu. Odwotujac sie do prac z dziedziny neurolingwistyki, udo-
wadnia, ze u 0séb zdrowych skonfrontowanych z cierpieniem innych dochodzi
do pobudzenia obszaréw ukladu nerwowego odpowiedzialnych za odczuwa-
nie bolu. Co wigcej, jezykowe opisy bolu, bedace odzwierciedleniem metafor
funkcjonujacych na poziomie ludzkiego systemu konceptualnego wywoluja
ten sam efekt. Semino wyjasnia zaobserwowane zjawisko, przywotujac pojecie
uciele$nienia (emodiment). Podobnie jak Kovecses uwaza, ze bol, nawet jesli
nie jest wynikiem fizycznego uszkodzenia ciata/tkanek, jest konceptualizo-
wany i opisywany w kategoriach zranienia.

Co zauwazalne, w wigkszosci opracowan i podrecznikéw skierowanych do
studentéw medycyny brak jest wyraznych wskazdwek, jak rozmawiac na temat
bdlu, jak réwniez nie podaje sie strategii jezykowych utatwiajacych porozumie-
nie i skuteczne opisanie bolu.

Opis bolu - terminologia medyczna

Opis typu bélu, jego lokalizacja i czas trwania stanowig wazng informacje
dla lekarza, ktéry musi zidentyfikowac jednostke chorobows i podja¢ decyzje
dotyczaca przebiegu leczenia. Jednak ze wzgledu na indywidualny i subiek-
tywny charakter odczu¢ (uwarunkowanych czynnikami biologicznymi i psy-
chologicznymi, takimi jak: stopien koncentracji na bél, ogélne samopoczucie
psychiczne, kondycja fizyczna, sytuacja, stany emocjonalne, typ osobowo-
$ci) niezwykle trudno opisa¢ rodzaj bolu i jego natezenie. Jak podaje Roberts
(2012), z tego powodu opracowano rozne metody i systemy klasyfikacji bolu.
Lekarze i ratownicy medyczni stosujg miedzy innymi skale numeryczng - pa-
cjent ma okresli¢ bdl, przypisujac mu wartos¢ od 0 do 10. Zero oznacza brak
odczuwanego bélu, dziesiec zas bdl nie do zniesienia. Czesto tez uzywa sig skali
werbalnej. Pacjent ma opisa¢ bol, uzywajac przymiotnikdéw: maty, umiarko-
wany, Sredni, silny, bardzo silny. Wykorzystuje si¢ takze skale wzrokowo-ana-
logowa. Badana osoba otrzymuje linijke z suwakiem i ma oznaczy¢ miejsce,
ktore jego zdaniem oddaje sile bolu. Male dzieci, ktore nie sa w stanie doko-
nywac opisanych czynnosci, a zaséb ich stownictwa jest znacznie ograniczony,
s3 obserwowane przez lekarzy i na podstawie ich zachowania, wyrazu twarzy,
grymasow, placzu formuluje sie wnioski dotyczacy ich doznan i skali cierpie-
nia. Roberts (2012) podkresla tez wplyw kultury na sposéb wyrazania bélu
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(np. nieche¢ do uzewnetrzniania wtasnych doznan, zaséb srodkow jezykowych
itp.).

W podrecznikach akademickich i literaturze medycznej, przy okazji oma-
wiania réznych dolegliwosci, autorzy uzywaja nastepujacych przymiotnikow
opisujacych bol: pulsujgcy, palgcy, piekgcy, rozrywajgcy, przeszywaijgcy, ktujgcy,
tepy, uciskowy (Czy potrafimy jednak okresli¢ réznice miedzy bélem opisy-
wanym jako palgcy a piekgcy?). Czgsto podczas wywiadu medycznego lekarze
stosuja wlasnie te okredlenia, chcac uzyskac¢ od pacjenta informacje na temat
doswiadczanego bolu. W przypadku bélu migrenowego nie sa one wystarcza-
jace lub w ogdle nieadekwatne do odczuwanych doznan.

B4l migrenowy - analiza opiséw doznan

Migrena to samoistny bdl glowy wystepujacy przewaznie u kobiet. Cho¢
bdl glowy to gtéwny objaw migren, nalezy pamiegtaé, ze istnieje caly zespdt
symptomoéw towarzyszacych i to wlasnie na ich podstawie dokonuje sie wia-
$ciwej diagnozy. Sg to nudnosci, wymioty, Swiatlowstret, wyczulenie na bodzce
stuchowe, aura (poprzedzajaca atak, przybierajaca forme doznan wzrokowych
«zygzakowate cienie w polu widzenia, mroczki lub ubytki w polu widzenia»),
zmeczenie, wyczerpanie (bedace wynikiem zaréwno samej migreny, jak i efek-
tem ubocznym zazywanych lekéw) itp. Sam bdl jest opisywany w pismiennic-
twie medycznym jako jednostronny, zwykle zlokalizowany za galka oczna,
w okolicach skroni badz czola; jest pulsujacy, rozrywajacy lub rozpierajacy
(co jest charakterystyczne dla bolu o pochodzeniu naczyniowym). W wigk-
szosci przypadkéw jest tak silny, ze eliminuje cierpiacg osobe z czynnosci zy-
cia codziennego (Wojcik-Draczkowska 2007: 110). Jak mozna zauwazy¢, bdl
migrenowy nie jest typowym bélem, gdyz nie wynika z uszkodzenia tkanek.
Co réwniez znamienne, z powodu bardzo indywidualnego przebiegu atakow
i zréznicowanych objawéw towarzyszacych osoby cierpiace na migreny cha-
rakteryzuja bol migrenowy w sposéb niezwykle rozbudowany, stosujac przy
tym liczne poréwnania. Terminologia medyczna w tym przypadku okazuje
sie zbyt uboga lub w ogéle nieadekwatna do odczuwanych doznan. Przyklady
takich opiséw, podanych w dalszej czesci artykutu, ilustruja wyjatkowa kre-
atywno$¢ jezykowa cechujaca wypowiedzi pacjentéw. Jednakze po dokonanej
analizie opisow bdlu mozna w nich odnalez¢ pewne cechy wspoélne, wskazu-
jace na podobienstwo doznan.

Jezykowy material badawczy stanowia wypowiedzi 50 0séb, u ktérych zdia-
gnozowano migrene (na podstawie wywiadu lekarskiego i badan — neuroobra-
zowania, ktére maja przede wszystkim na celu wykluczenie innych choréb).
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Uczestniczkami badania byty kobiety” - cztonkinie grupy ,,Migrena i inne bole
glowy — grupa wsparcia” utworzonej na portalu spotecznosciowym Facebook.
Uczestniczki dyskusji zostaly poproszone o dokonanie opisu bdlu pojawiaja-
cego sie¢ w trakcie migreny. Respondentki wiedzialy, ze ich wypowiedzi zo-
stang poddane analizie i przedstawione w artykule. Mialy opisac bol tak, jak go
rzeczywiscie odczuwajg, bez ograniczania si¢ do okreslen stricte medycznych.
Uzyskano nastepujace odpowiedzi (zachowano zapis oryginalny):

1.

*®

10.
11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.
18.

Czuje, jakbym miafa wbity w oko widelec.

Ja mam wrazenie, jakby méj mézg miat eksplodowac i nie miescit si¢ w czasz-
ce, ktérg zaraz rozsadzi. Dodatkowo czuje jak przeptywa mi krew w zytach.
Niesamowity ucisk po tej stronie, co mnie boli jakby kto$ w $rodku siedziat
i uciskal mi mozg (...).

Mam rézne bole migrenowe. Pulsujace, ktujace, przejsciowe z jednej na druga,
albo rozchodzace tak, jakby ten bol sie rozptywal.

Czuje sie jakby mi ktos w glowie grzebat i czasami ktut czyms albo $ciskat
mozg.

Ja mam tak, jakby mi kto§ metalowa pila przecinal glowe na pél, ale nie
w plaszczyZznie nosa, a réwno z uszami - tak oddzielajac tyt od przodu.
Czasami bylo to tez takie pulsowanie, jakby mi kto$ uderzat mlotkiem.

Dla mnie to uczucie jakby mi ktos wciskat tepy kotek w glowe.

Zazwyczaj czuje sie tak jakby mi ktos glowe $ciskal w imadle. A przy katastro-
falnym bélu to jest uczucie gwozdzia wbitego w skron, wychodzacego okiem.
Pierwsza w zyciu migrena (16 lat temu): jakby kto$ mi glowe obrecza $ciskal.
Ja mam wrazenie, ze mam opaske, ale od skroni do skroni tylem glowy
i na skroniach kto$ mi te opaske $rubami przykreca do glowy.

I drugi bdl jak jest zlokalizowany wokot oka to faktycznie jakby ktos drut albo
$rubokret wciskal.

Ja mam uczucie jakbym miata na gtowie obroze metalowy i kto$ dokrecat $ru-
be i miazdzylo mozg.

Ja sie czuje, jakby ci$nienie w mojej gltowie roslo i rosto i zaraz mialo sie nie
zmiesci¢. Bol pulsujacy w jednej lub drugiej skroni. Czasem wydaje mi sie,
ze naprawde zaraz pojdzie mi krew nosem, zeby gdzies$ znalez¢ ujécie.

Boli mnie tak, jakby kto$ wsadzit mi pot gtowy w imadto i §ciskal.

Przy bolu wrazenie mam, jakby kto§ mi polozyt co$ ciezkiego na glowie i pré-
buje to zrzuci¢ rekami.

Ja sie czuje tak, jakby kto$ siedzial w §rodku i uderzal mtotkiem.

Ja przy migrenie mam roézne bodle. Jeden z nich jest tak bardzo pulsujacy
w skroniach, ze ciezko mi w ogéle zrobi¢ normalna mine.

Jedynie kobiety uczestniczyty w dyskusjach prowadzonych na grupie facebookowej

»Migrena i inne bole glowy - grupa wsparcia” Mezczyzni znacznie rzadziej cierpia
na ataki migrenowe i prawdopodobnie dlatego tez nie sg zainteresowani przynalezno-
$cig do grup o takiej tematyce.
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19.

20.

21.

22.
23.
24.

25.

26.

27.

28.

29.
30.
31.
32.

33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.

42,

43.

44,

45.
46.

Mam tez migreny w postaci bolow oka i to takich, jakby kto§ mi szpilki wbijat
w oko.

Jeszcze mam bdl nie tylko skroni ale calego czola i czuje si¢ tak, jakby kto$
chcial mi wyrwac je z twarzy.

Ja czuje bol po lewej stronie mdzgu, tak od gory, jakby mi kto$ wbil co$ w gto-
we, tragedia...

Jakbym walila z calej sily gtowa w $ciane. Tego si¢ nie da czasem opisac.
Ciezko to opisa¢ stowami, ani poetyckimi, ani medycznymi.

To nawet nie jest jakie$ uderzanie miotkiem, bo serio wolatabym, zeby kto$ mi
wtedy rzeczywiscie walnagt mlotkiem, bo na pewno przyniostoby to ulge. To
nieregularny bdl, Uczucie goraca i palenia, walenia.

Mega silnym bdl glowy. Czasami mam wrazenie, ze jakbym mogta wlozy¢ so-
bie palce do gltowy, zeby wyja¢ zawartoé¢ to by pomogto.

Jakkolwiek dziwnie by to nie brzmialo. Rozsadza mi glowe i czuje jakby mozg
w $rodku mi odlatywal/odptywatl od reszty.

Najczesciej bardzo silny bol, najbardziej przy skroniach, ktéry sie przelewa od
jednej do drugiej, uczucie jakby przy kazdym, delikatnym nawet ruchu, ktos
skrecal mi - jak mokry recznik - calg zawarto$¢ mojej gtowy, przy tym bol
karku i szyi.

Jakby w zytach w gtowie plynela gesta trucizna i kumulowata sie w tym jednym
konkretnym miejscu (czasem boli mnie prawa a czasem lewa strona) krew
w tym miejscu niemialby, jak przeptywac i ptyneta z ogromnym ci$nieniem.
Jakby ktos glowe obrecza zaciskal.

Ogromny pulsujacy, rozdzierajacy i przezywajacy bol.

Odczuwam to jako bdl mézgu.

Boli jakby kto§ nadmuchat czaszke, jakbym miata ogromne ci$nienie w czasz-
ce, ktdrego chce si¢ pozby.

Potworny bol przenikajacy mozg.

Masakryczny bol wsysajacy oczy do srodka.

Cos$ strasznego, jak wiercenie wiertarka na zywca.

Miatam takie wrazenie, jakby obrecz uciskajgca mi teb.

Rozkrecajgce pulsowanie.

Czuje, jakby mi robaczki w moézgu chodzily i drazyly tunele.

Glowa cigzy, bol jest ciezarem w srodku.

Lrted” w glowie

[Glowa] boli nawet w nocy, do tego mam ,,transformator” w glowie tzn. pisz-
czy jakbym siedziala pod transformatorem.

Kiedy mam te bdle to na skroniach wychodzi mi zyta i czu¢ takie jakby mocne
ci$nienie... jakie$ prady ktdre przechodza do oczu i one Izawia.

U mnie zazwyczaj pojawia si¢ falowo, raz chwyta, raz przestaje i jest on jakby
z tylu oka i promieniuje na cala potkule.

Bl otaczajacy mozg; jakby ucisk w czaszce.

Miatam takie bole, ze bolaly mnie oczy, dretwialy rece, jezyk, $wiatlowstret!
Rozrywa gtowe, wbijanie czego$ ostrego, pulsowanie oczu...
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47. 'Tego si¢ nie da opisaé. Niektorzy mysla, ze kazdy mocniejszy bol glowy to
migrena, a to co$ wigcej. Jakis$ wzrost ci$nienia w glowie, w naczyniach, glowa
chce eksplodowac.

48. Bol drazacy. Jakby co$ si¢ poruszato w mézgu.

49. Ostre ktucie za okiem. Innym razem ucisk gtowy.

50. Przeklety bol, najczesciej po prawej stronie. Jakby po bardzo mocnym urazie.

Po pierwsze zwrécono uwage na wyrazenia odnoszace si¢ do natezenia/
nasilenia bolu Uzywane przymiotniki okreslajace skale bolu: potworny, masa-
kryczny, straszny, mega silny, niesamowity, przeklety. Rozmiar cierpienia od-
daja tez wypowiedzi opisowe: bl tak mocny, ze zaciskam zeby; przy takim bélu
nie mogltam usta¢ na nogach; z bolu nie wiem momentami, jak si¢ nazywam.
Po drugie podjeto probe klasyfikacji typéw bdlu, uwzgledniajac wspdlne ele-
menty opiséw. W wypowiedziach kobiet opisy przybieraja forme poréwnan
(czesto stosowane spdjniki jak, jakby):

a) Bolktujacy - widelec wbity w oko, wbijane szpilki, jakby mi ktos wbit cos w glo-
we, jakby ktos drut albo srubokret wciskat

b) Bl pulsujacy — rozkrecajgce pulsowanie

c)  Bol uciskowy/uczucie ucisku — jakby ktos w srodku siedziat i uciskat mi mozg,
metalowa obroza na glowie, dokrecane imadlo, zaciskana obrecz, dokrecana
Sruba, skrecany mokry recznik, ucisk w czaszce

d) Odczucie zwigkszonego ci$nienia w glowie/czaszce — czuc takie jakby moc-
ne cisnienie, jakbym miata ogromne cisnienie w czaszce, jakby ktos nadmuchat
czaszke, rozsadza mi glowe, jakby cisnienie w mojej glowie rosto i rosto i za-
raz mialo si¢ nie zmiesci¢, jakby moj mozg miat eksplodowaé i nie miescit sig
w czaszce, ktorg zaraz rozsadzi, glowa chce eksplodowac.

W wielu opisach bélu pojawia si¢ motyw fizycznego uszkodzenia ciata:
uczucie gwozdzia wbitego w skron, jakby mi ktos metalowq pilg przecinat glowe
na pot, wiercenie wiertarkg na Zywca.

Bol poréwnywany jest tez do cieczy przemieszczajacej/przelewajacej sie
w glowie: jakby ten bl si¢ rozptywal, najbardziej przy skroniach, ktéry sie prze-
lewa od jednej do drugiej; uczucie jakby przy kazdym, delikatnym nawet ruchu,
jakby w zylach w glowie plynela gesta trucizna i kumulowata si¢ w tym jednym
konkretnym miejscu; rtec w glowie.

Respondentki czgsto wspominajg o checi fizycznego pozbycia si¢ bolu: pro-
buje to zrzucic¢ rekami; czasami mam wrazenie, Ze jakbym mogta wtozy¢ sobie
palce do glowy, zeby wyjgcé zawartos¢, to by pomoglo; jakbym miata ogromne
cisnienie w czaszce, ktérego chce si¢ pozby¢. W tym przypadku bdl jest koncep-
tualizowany jako przedmiot, jako co$ obecnego fizycznie, co mozna uchwycié
i wydoby¢ (Aleksander Szwedek, polski jezykoznawca kognitywny, zaklada,
ze podstawa metaforyzacji jest wlasnie objektyfikacja).



Jezykowe sposoby wyrazenia bolu migrenowego 127

W przytoczonych wypowiedziach pojawiaja si¢ réwniez odczucia indy-
widualne, trudne do wyobrazenia: transformator w glowie, piszczenie, ,,rtec”
w glowie. Respondentki podkreslaja tez niewyrazalno$¢ bolu lub jego nieopisy-
walnos¢: Cigzko to opisac stowami, ani poetyckimi, ani medycznymi.

W pi$miennictwie specjalistycznym boél migrenowy jest opisywany jako
pulsujgcy, rozrywajgcy lub rozpierajgcy. Wyzej przytoczone opisy bolu tylko
po czgsci mozna dopasowac do kategorii medycznych. Owszem respondentki
wspominajg o pulsowaniu lub bélu pulsujagcym. Uczucie zwigkszonego cisnie-
nia w glowie/czaszce mozna ostatecznie zakwalifikowa¢ jako typ bélu rozry-
wajacego lub rozpierajacego. Jednak okreslenia te nie s3 tozsame. Zdaje sig,
ze lekarze podczas wywiadu nie daja szans na pelne wyrazenie, obrazowe
zwerbalizowanie odczu¢ bélowych wystepujacych podczas migreny. Medyczne
okreslenia/przymiotniki nie oddaja charakteru tego typu bdlu, a takze innych
odczuc czgsto okreslanych enigmatycznym terminem ,,aura’.

Moim zdaniem Zoltan Kovecses (2003) i Elena Semino (2010) trafnie za-
uwazyli, ze bol, nawet jedli nie jest rezultatem uszkodzenia tkanek, jest kon-
ceptualizowany w kategoriach zranienia, fizycznej ingerencji w ciato czlo-
wieka. Fizyczne zranienia, uszkodzenia ciala s3 czyms$ bardziej pierwotnym,
powszechnie znanym. Ludzka fizyczno$¢ w procesie ewolucji poprzedza kon-
ceptualizacje, rozumowanie; jest w pewnym sensie podstawa, punktem wyjscia
dla proceséw mentalnych. Wpierw czlowiek doznat zranienia, krzywdy, potem
pojawiala si¢ refleksja nad tym, co si¢ stalo, w konicu rodzita sie potrzeba stow-
nego wyrazenia do§wiadczen (koncepcja poznania ucielesnionego).

Whioski

Wspolczesna nauka nosi cechy interdyscyplinarno$ci. Zacierajg si¢ granice
miedzy dziedzinami, dyscyplinami, a naukowcy z jednego obszaru nauki cze-
sto korzystajg z osiaggnie¢ i badan prowadzonych na gruncie innej. O takiej
potrzebie lub wrecz konieczno$ci §wiadczg relacje 0séb cierpiacych z powodu
migren. Opisy ich doznan, analizowane pod wzgledem jezykowym, powinny
zainteresowac lekarzy zajmujacych sie diagnoza i leczeniem migren. Pacjenci
charakteryzujg wlasne doznania bélowe w sposéb niezwykle kreatywny, stosu-
jac liczne poréwnania i metafory. Sa one dalekie od medycznych opiséw bolu
migrenowego, ktore znajdujemy w literaturze specjalistycznej. Owszem, jezyk
medycyny wymaga precyzji i jednoznacznosci. Jednak to pacjent, zywy czlo-
wiek, a nie jednostka chorobowa funkcjonujaca jako jaki$ odrebny byt, musi

> Zob. np. Johnson (2007): podstawe konstruowania znaczenia, mysli, rozumowania

itp. stanowig doznania cielesne i zmystowe, ludzkie osadzenie w przestrzeni fizycznej,
formy interakcji z elementami $wiata zewnetrznego itp.
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by¢ przedmiotem dzialania lekarza. A ten zywy czltowiek, Homo sapiens, od
tysiecy lat postugujacy si¢ jezykiem werbalnym, czuje, przezywa i w indywidu-
alny sposéb konceptualizuje wlasne stany i zjawiska zewnetrzne. W przypadku
tego szczegoélnego bdlu towarzyszacego migrenie nomenklatura medyczna
nie jest wystarczajaca. Zdaje si¢, ze powinna by¢ zweryfikowana i opracowana
na nowo przy wspolnym wysitku jezykoznawcow i specjalistow z obszaru me-
dycyny.
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polszczyznie wybranych frazeologizmmow
I skrzydlatych stow pochodzacych

z piosenek Agnieszki Osieckiej

Streszczenie: W artykule analizie poddano wybrane skrzydlate stowa i frazeolo-
gizmy wywodzace si¢ z tekstow piosenek napisanych przez Agnieszke Osiecka, tj.
Niech zyje ball; Jak dobrze miec sgsiada; Czy te oczy mogg klamac?; kobieta po przej-
sciach, mezczyzna z przeszloscig a. kobieta z przeszloscig, mezczyzna po przejsciach.
W jezyku polskim utrwalajg si¢ gléwnie tytuly piosenek oraz powtarzalne ich
fragmenty, na ogot czeéci refrenéw. Oprocz postaci kanonicznych analizowanych
polaczen wyrazowych, autorki omawiaja takze rézne ich modyfikacje, wynoto-
wane z rozmaitych tekstow, miedzy innymi: Jak dobrze mie¢ sgsiada... za plotem;
Jak dobrze miec rodzing; Jak dobrze mie¢ hajnidal; Oczy mogg ktamacl; matki
po przejsciach; artysta niepokorny po przejsciach.

Stowa kluczowe: piosenka, Agnieszka Osiecka, frazeologizm, skrzydlate stowa.
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Functions of contemporary Polish
phraseologisms and winged words
from Agnieszka Osiecka’s songs

Abstract: The paper discusses winged words and idioms from the lyrics of songs
written by Agnieszka Osiecka, i.e.: Niech zyje ball; Jak dobrze mieé sgsiada; Czy
te oczy mogqg klamac?; kobieta po przejsciach, mezczyzna z przesztoscig a. kobieta
z przeszloscig, mezczyzna po przejsciach. The authors have chosen language units
from songs as this genre has a strong impact on the Polish language. First of all,
tere are song titles or repetitive fragments recorded in the language. In addition to
the canonical forms of the analyzed word combinations, the authors also discuss
their various modifications, for example: Jak dobrze miec sgsiada... za plotem; Jak
dobrze miec rodzing; Jak dobrze mie¢ hajnidal; Oczy mogg ktamacl; matki po przej-
Sciach; artysta niepokorny po przejsciach.

Keywords: song, Agnieszka Osiecka, idiom, winged words.

W wypowiedziach, w ludzkich gtowach snuija sie
skrzydlate stowa

Na material jezykowy stanowiagcy podstawe artykutu sktadajg si¢ wybrane
frazeologizmy i skrzydlate stowa wywodzace si¢ z tekstow piosenek napisa-
nych przez Agnieszke Osiecka, a takze rozmaite (znaczeniowe, formalne) ich
modyfikacje, wyekscerpowane z réznych zrédel, gtéwnie z tekstow interneto-
wych i z prasy. Naszym celem jako autorek jest przesledzenie, w jaki sposdb we
wspolczesnej polszczyznie s uzywane wybrane skrzydlate stowa wywodzace
sie z piosenek poetki: czy i ewentualnie jak sg przeksztalcane, w jakich kontek-
stach sie pojawiaja, czy sg wykorzystywane do wywotywania ,,okreslonych ko-
notacji zwigzanych z pierwotnym zrédlem (...)”, ,tworzenia swoistej matrycy
dla parafraz, gier jezykowych, aluzji, kalamburéw” (Gasek 2014: 133).

Masy pragna nucic szlagier

We wspolczesnych tekstach, miedzy innymi w komunikatach medialnych,
w codziennych rozmowach Polakéw, odnalez¢ mozna wiele frazeologizmow
i ,skrzydlatych stéw”, ktore pochodzg z piosenek, czyli krétkich, prostych
utworéw muzycznych z tekstem, przeznaczonych do $piewania, bedacych
jedna z podstawowych form stosowanych w muzyce popularnej (zob. Glowin-
ski i in. 1988: 357; Banko red. 2000: 74; Chodkowski red. 2005: 691). Wedtug
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niektdrych badaczy ,,piosenka stanowi jeden z filaréw kultury, nie tylko tej po-
pularnej, masowej, ale rdwniez wysokiej” (Kazmierczak 2018: 137).

Anna Warych-Czajka twierdzi, ze piosenka jest nie tylko przejawem kul-
tury popularnej, ale réwniez artystyczng forma komunikacji i jednym ze zja-
wisk stuzacych rozrywce odbiorcy:

W zaleznoéci od poziomu artystycznego (...) piosenka moze odpowiada¢d
réznym poziomom rozrywki i potrzebom réznych grup odbiorcéw o okreslo-
nych kompetencjach i potrzebach intelektualnych i emocjonalnych. Im bogat-
sza warstwa tekstowa i forma muzyczna piosenki, tym wpisuje si¢ ona w wyz-
sza sfere rozrywek intelektualnych, pozwalajacych odbiorcy na doswiadczenie
okreslonych doznan estetycznych (2014: 214).

Piosenka stanowi wazny element egzystencji cztowieka - moze podkresla¢
charakter réznych sytuacji, dostarcza¢ czlowiekowi okreslonych wrazen, towa-
rzyszy¢ mu w wielu momentach zycia: ,,gdy (...) $wigtuje, kiedy pracuje, wal-
czy, a takze gdy sie modli. Piosenka daje cztowiekowi rytm oraz odrobing tresci
(znaczenia). (...) Latwo rozpoznawalne elementy semantyczne (ktore (...) sg
cenione za trafnos¢, wyrazistos¢) sa potrzebne w kazdej z tych sytuacji do zbu-
dowania odpowiedniego nastroju lub postaw” (Niewiara 2004: 203).

Piosenka pelni zatem rozmaite funkcje w zyciu ludzi. Oddziatuje - w rézny
sposob (np. moze wywolywac wzruszenie, przywolywaé wspomnienia, moty-
wowaé do dzialania, poprawia¢ nastr6j) — na odbiorcéw, wptywa na kulture
i zbiorowa swiadomo$¢, zostawia swdj slad w jezyku w postaci nowych stow
i stalych polaczen wyrazowych (por. Mitos¢ ci wszystko wybaczy; zimny drat;
Wesole jest zycie staruszka; To byly pigkne dni; Kazdemu wolno kochaé; Spiewad
kazdy moze; Strach sig baé; Chcemy by¢ sobg; szklana pogoda; Jestem z miasta;
MGdj jest ten kawatek podiogi; Ten typ tak ma; typ niepokorny; matomiastecz-
kowy). Sita oddzialywania piosenki wynika miedzy innymi z tego, Ze jest ona
przekazem wielokodowym (por. Baranczak 1974: 118, 1983: 5, 8; Niewiara
2004: 200, 2001: 203; Warych-Czajka 2014: 212; Dzwinel 2016: 22, 26; Pierz-
chala2016: 8-9) — wykorzystuje sie w niej nie tylko muzyke i tekst stowny, ale
takze kod kinezyczny (w tym gesty towarzyszace wykonaniu piosenki) czy nie-
werbalne wokalizacje. O tym, jakie jest kulturowe znaczenie piosenki, w jaki
sposob funkcjonuje ona w obiegu komunikacyjnym, decyduja réwniez takie
czynniki, jak: ocena spoleczna wykonawcy oraz autoréw stow i muzyki, spo-
séb, miejsce, czas i okolicznosci wykonania piosenki, kontekst stylu muzycz-
nego czy $rodek przekazu lub zapisu (zob. Baranczak 1974: 118; Niewiara 2004:
200; Pierzchala2016: 8-9).
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Wazne miejsce piosenki w kulturze i zyciu czlowieka wigze si¢ tez z tym, iz

$piew czlowieka to nie tylko muzyka, to takze ekspresja uczu¢ poprzez stowa.
Nie dziwi, ze czlowiek do dzwiekdéw melodycznych dodal stowa, semantyzujac
dodatkowo swoje dzialania artystyczne, wszak jezyk nas wyroéznia. Piosenka
jest przekazem (...) towarzyszacym cztowiekowi jako pierwotna (by¢ moze naj-
prostsza) artystyczna ekspresja uczué... (Niewiara 2004: 201).

W kontekscie powyzszych stwierdzen piosenka jawi si¢ jako egalitarny,
podstawowy srodek stuzacy do wyrazania wewnetrznych przezy¢, zwlaszcza
w sytuacji, gdy czltowiek nie moze juz powstrzyma¢ nagromadzonych w nim
emocji. Doskonaly ilustracjg artystyczna omawianych kwestii jest nastepujacy
tragment piosenki wykonanej w 1977 r. w Opolu przez Jerzego Stuhra (stowa:
Jonasz Kofta, muzyka: Stanistaw Syrewicz): ,,Spiewa¢ kazdy moze,/ Troche le-
piej lub troche gorzej,/ Ale nie o to chodzi,/ Jak co komu wychodzi./ Czasami
czlowiek musi,/ Inaczej si¢ udusi,/ Uuu (...)"

Duzy wplyw na utrwalenie si¢ tekstow piosenek w pamieci spotecznej oraz
w jezyku ma to, ze piosenki sg utworami popularnymi, upowszechnianymi
na roznych nosénikach, czgsto odtwarzanymi i przeksztalcanymi (por. nowe
aranzacje). Powtarzalno$¢ piosenek, czesty kontakt odbiorcéw z tymi utwo-
rami ma jeszcze inne konsekwencje — zaczynamy je lubi¢, bowiem ,,[i]m cze-
$ciej stykamy si¢ z jakim$ bodzcem, tym wigksza szansa, ze bedziemy do niego
pozytywnie nastawieni”! (zob. Szynkowski 2018).

Omowiony efekt psychologiczny jest istotny z punktu widzenia nadawcéw
tekstow, ktorzy — w réznych celach i réznych postaciach (niezmienionej lub
przeksztalconej) — wykorzystuja fragmenty znanych piosenek. Nalezy bowiem
podkresli¢, ze ,,utwory, ktdre sg juz osadzone w §wiadomosci odbiorcy, tatwiej
przykuwaja jego uwage i mocniej na niego oddziatujg” (Wozniak 2019).

Ocena i stopien rozpowszechnienia danego utworu mogg r6zni¢ sie w za-
leznosci od cech grupy spolecznej (Srodowisko spoleczne, pokolenie itd.) oraz
rodzaju piosenki (aktorska, rockowa, religijna itd.). Wydaje si¢ jednak, ze nie-
ktére piosenki zyskuja popularno$¢ niemal w catym spoleczenstwie, stanowia
element kultury masowej, a ich zycie bywa dluzsze niz Zycie jednego pokolenia.

Stowa jak ptaki

Budowa piosenki (powtarzalno$¢ refrenu, ktéry moze dodatkowo zawieraé
elementy jezykowe wystepujace w tytule), a takze mozliwo$¢ wielokrotnego jej
odtwarzania (por. radio, Internet, plyty itd.) sprzyjaja ponadto zapamiegtaniu

Odpowiada za to ,efekt czystej ekspozycji” — ang. Mere Exposure Effect (zob. Szyn-
kowski 2018).
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jej stow. Jesli dodatkowo pewne fragmenty tekstu sg w jaki$ sposob atrakcyjne
dla odbiorcy, na przyklad zawieraja metafory, gry slow, sa zabawne, sktaniajg
do refleksji czy stanowig komentarz do rzeczywistosci (por. jestes lekiem na cate
zlo; wyszltam za mgz, zaraz wracam; wesole jest zZycie staruszka; bo do tanga
trzeba dwojga; robmy swoje), moga utrwalic sie w jezyku i sta¢ tzw. skrzydla-
tymi stowami, okreslanymi takze mianem eptoniméw. Skrzydlate stowa to
powtarzalne w réznych wypowiedziach wyrazenia, ktére pochodzg z okreslo-
nego tekstu. Jak pisze Andrzej M. Lewicki: ,,Jedynym wyrézniajacym aspektem
tych wyrazen jest ich powtarzalno$¢ w wypowiedziach réznych ludzi i usta-
lony filologicznie zwigzek z okreslonym tekstem lub wypowiedzig okreslonej
osoby” (2003: 301)>

Obserwacja tekstow dowodzi, ze skrzydlate stowa nie zawsze sg stoso-
wane w postaci kanonicznej, to jest takiej, jakg mialy w zrédle. Stosunkowo
czesto s3 — w rozny sposob i w réznorakich celach - przeksztalcane. Wydaje
sie, ze najciekawsze i najcenniejsze s3 wlasnie zmodyfikowane postacie skrzy-
dlatych stéw, moga one bowiem stuzy¢ na przyklad do zrekonstruowania je-
zykowego obrazu $wiata (Chlebda 2007: 325, 327-328), przyciggania uwagi
odbiorcy, rozsmieszania go, angazowania w rozwigzywanie swoistych zagadek
kulturowo-jezykowych czy stanowi¢ wykladnik systemu warto$ci. Jednostki
skrzydlate wykorzystuje sie jako tworzywo gier jezykowych, ich przeksztalca-
nie jest forma zabawy stowem. Dzigki temu skrzydlate stowa stajg sie no$ni-
kiem nowych znaczen (por. Chlebda 2007: 327).

Omawiane jednostki to ,$rodek prowadzenia gier miedzytekstowych”
(Chlebda 2005: 183). Aby taki rodzaj dzialania w uktadzie nadawczo-odbior-
czym byl skuteczny, kompetencja komunikacyjna oraz kulturowa nadawcy
musi pokrywac si¢, harmonizowa¢ z kompetencja odbiorcy (por. Smolen-
-Wawrzusiszyn 2016: 270). Jezeli odbiorca nie zna tekstu zrédlowego, z ktérego
pochodzi dana jednostka skrzydlata, albo nie rozumie jej glebszego znacze-
nia, jego interpretacja przekazu moze by¢ ubozsza, niz zakladal nadawca, nie
uwzglednia bowiem aluzji, senséw naddanych tekstu oryginalnego.

Pod wptywem piosenki wzbogaca si¢ réwniez zasob frazeologizmoéw, czyli
utrwalonych polaczen wielowyrazowych, ktére wykazuja pewne nieregularno-
$ci (zob. np. Lewicki, Pajdzinska 1993). Jednostki te, podobnie jak oméwione

Skrzydlate stowa nalezy odrézni¢ od cytatédw, bo chociaz kazde skrzydlate stowo
genetycznie jest cytatem, to nie kazdy cytat staje sie skrzydlatym stowem - by mogt
sie nim sta¢, musi oderwac si¢ od tekstu zrodlowego i upowszechni¢ w zwyczaju jezy-
kowym (zob. Tarsa 1995: 102; Chlebda 2005: 157-165; Ignatowicz-Skowronska 2015:
228). Nadawca stosujacy jednostke skrzydlata moze nie wiedzie¢, z ktérego tekstu ona
pochodzi, natomiast zdaje sobie sprawe z tego, ze postuguje si¢ cudzym tekstem (zob.
Lewicki2003: 302).
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wyzej skrzydlate stowa, sg stosowane we wspolczesnych tekstach zaréwno
w postaci kanonicznej, jak i zmodyfikowanej. Uznajemy, ze skrzydlate stowa
moga by¢ punktem wyjscia do tworzenia frazeologizmdw (jednostek skrzydla-
tych nie zaliczamy jednak do frazeologii).

Osiecka - autorka zyciopisania

Agnieszki Osieckiej (09.10.1936-07.03.1997) nikomu z Polakéw przedsta-
wiaé nie trzeba. Zresztg charakteryzowanie jej za pomoca not typu: ,poetka,
pisarka, rezyserka, dziennikarka; autorka ponad dwdch tysiecy tekstéw piose-
nek, skeczy, utworéw scenicznych” jest dalece niewystarczajace, nie oddaje bo-
wiem jej wplywu na kulture. W tekscie niniejszym oczywiscie nie ma miejsca
na analiz¢ catego dorobku artystycznego Osieckiej, skupimy si¢ tylko na stwo-
rzonych przez nig tekstach piosenek, a dokladniej — na wybranych skrzydlatych
stowach wywodzgcych si¢ z tych komunikatéw oraz na ich modyfikacjach.

Teksty piosenek A. Osieckiej, na przyklad: A ja wolg mojg mame; Ballada
o pancernych; Czy te oczy mogg ktamac?; Dzis prawdziwych Cygandw juz nie
ma; Grajmy Panu; Kochankowie z ulicy Kamiennej; Matgoska; Niech zyje ball;
Nie spoczniemy; Nie zatujg; Nim wstanie dzien; Na calych jeziorach - ty; Oku-
larnicy; Sing Sing; W z6ttych ptomieniach lisci czy Zielono mi maja trwale miej-
sce w historii polskiej muzyki rozrywkowej. Mozna méwi¢ o ich szczegdlnej
randze ,tak w kontekscie ich autorstwa, jak tez spotecznego usytuowania. (...)
[T]eksty piosenek Agnieszki Osieckiej w lwiej czesci weszly do szerokiego
obiegu kulturowego, staly sie wrecz czescia zbiorowej wrazliwosci poetycko-
-muzycznej Polakoéw (...)” (Koziara 2016).

Piosenki ze stowami napisanymi przez poetke¢ mozna znalez¢ w repertu-
arze znanych i popularnych wykonawcéw, miedzy innymi Maryli Rodowicz,
Edyty Geppert, Anny Szalapak czy Seweryna Krajewskiego (zob. Kowalczyk
2013).

Autorka Matgoski byta ceniona przez artystow, srodowisko docenialo jej
talent i warsztat. Teksty A. Osieckiej mialy rowniez duzy wplyw na odbior-
cow. O atrakcyjnosci i ponadczasowosci tekstow A. Osieckiej $wiadczy to,
ze w XXI wieku wybitni piosenkarze, zespoly — w tym twdrcy mlodego poko-
lenia - powracajg do tych utworéw. Wtasne wersje piosenek poetki nagrali: Ka-
tarzyna Nosowska, ,,Czestaw Spiewa”, Marcin Januszkiewicz, ,De Mono”, ,,Raz,
Dwa, Trzy”, Monika Brodka, Mela Koteluk, Piotr Rogucki, Krzysztof Zalewski,
Natalia Przybysz czy Maja Kleszcz.

Popularnos¢ tekstow A. Osieckiej wynika miedzy innymi z tego, ze Polacy
odnajduja w nich wlasne przezycia, emocje, rozpoznaja realia zwykltego zycia.
Z tego powodu piosenki Osieckiej sa nazywane ,,poetyckimi reportazami co-
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dziennosci’, a ich autorka ,jawi si¢ jako teksciarka przede wszystkim uliczna
i kawiarniana, ktorej nie do twarzy w akademickich togach” (Lachacz 2017:
138), jest autorka ,,zyciopisania” (termin utworzony przez Henryka Berezg).
Na stronie Mazowieckiego Instytutu Kultury czytamy: ,,Osiecka mozna nazwac
mistrzyniag w wynajdywaniu poezji w prozie zycia, w inteligentnym taczeniu
tego, co wznioste i powazne, z tym, co niskie i zwyczajne” (https://www.mik.
waw.pl/zapowiedzi).

Na skrzydtach Osieckiej

Liczebno$¢ zbioru piosenek A. Osieckiej, poruszana w nich tematyka,
ktora jest bliska odbiorcom, barwny, ale nie hermetyczny jezyk autorki, takze
to, ze utwory poetki byly i s3 wykonywane przez wybitnych piosenkarzy, akto-
réw, popularyzowane na festiwalach — to wszystko decyduje o ogromnej popu-
larnoéci tych piosenek: o tym, ze wielu ludzi je nuci, a ich stowa sa powszechnie
znane, czgsto stuza do komentowania réznych zdarzen. Opisana sytuacja stwa-
rza doskonate warunki do utrwalania sie w jezyku licznych polaczen wyrazo-
wych pochodzacych wlasnie z tych tekstow.

Jednym z przykladow skrzydlatych stéw utrwalonych dzieki oddziatywa-
niu piosenek Osieckiej jest zwigzek wyrazowy Niech Zyje bal! Jednostka ta pier-
wotnie stanowila tytut i istotny fragment piosenki wykonywanej przez Maryle
Rodowicz.

Literacka warto$¢ tekstu wynika miedzy innymi z wykorzystanego przez
poetke toposu balu, ktéry dos¢ czgsto jest wyzyskiwany w kulturze. W tekscie
Osieckiej bal stanowi metafore Zycia - ,jedynego, niepowtarzalnego, pozba-
wionego perspektywy eschatologicznej istnienia, ktore nalezy wykorzystac jak
najlepiej” (Sobczak2012: 128).

Jednak dzi$ nie wszyscy odbiorcy odczytuja przenosny sens polaczenia
Niech zyje ball Wynika to prawdopodobnie z braku wyksztalcenia, kompe-
tencji komunikacyjnej i kulturowej lub odpowiedniej wrazliwoséci odbiorcy.
Tworcy komunikatéw medialnych, ktére w duzej mierze sg tworzone z mysla
o nieelitarnym odbiorcy, prawdopodobnie zdaja sobie sprawe z tego, ze taki
zubozony odbidr jest mozliwy’. W niektorych przekazach taka dostowna in-
terpretacja znaczeniowa zwigzku ma charakter zamierzony, jak cho¢by w wy-
padku nagléwkoéw nizej przywolanych tekstow traktujacych o réznych typach
baléw oraz o rozmaitych ich aspektach:

> Niezamierzona interpretacja tego typu moze wszakze doprowadzi¢ do braku porozu-
mienia miedzy nadawca a odbiorcg. W takim wypadku uzycie utrwalonego polacze-
nia wyrazowego staje si¢ barierg komunikacyjna.
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1. Niech zyje bal, czyli przepis na Karnawalowy Poncz od barmandw
z El Koktel [nagtowek]
W najlepsze trwa czas karnawalu. Okres zabawy, maskarad, wystawnych
bankietéw, ale tez prywatek w gronie bliskich przyjaciot. (...) Perfekcyj-
na propozycja na takie okazje bedzie Karnawalowy Poncz (...). (https://
sznyt.pl/2020/01/28/niech-zyje-bal-czyli-przepis-na-karnawalowy-pon-
cz-od-barmanow-z-el-koktel/; 09.02.20)

2. Karnawal... niech zyje bal! [tytul wpisu]

Karnawat wcigz trwa... Wspominam dzisiaj bale z dawnych lat, alez to
byly bale! Pamietam jeszcze czasy, kiedy moi rodzice wracali nad ranem
z takich imprez, z kotylionami wpietymi w wieczorowe stroje. (...) Sama
tez bywatam na takich zabawach. Najbardziej jednak lubitam bale prze-
bierancéw (...). Dzisiaj to wszystko gdzies sie podzialo... (...) ale tez juz
nie tesknie za prawdziwymi balami. (...) (https://dojrzalamandarynka-
50plus.pl/karnawal-niech-zyje-bal/; 09.02.20)

3. Niech zyje bal, czyli najpigkniejsze sukienki na karnawat [tytul]
Karnawatowa moda w tym roku pozostawia nam wiele mozliwosci. Dla
odwaznych proponujemy transparentne sukienki i mocne, soczyste kolo-
ry, dla romantyczek - koronki, dla kochajacych zabawe - fredzle i modne
piora. (...) (https://zwierciadlo.pl/moda-i-uroda/niech-zyje-bal-czyli-
-najpiekniejsze-sukienki-na-karnawal; 06.02.20)

4. Niech zyje bal! Bo to bal jest nad bale! - NZS UEK [link]

Tak $§piewala Maryla Rodowicz. Nie inaczej byto w te sobote, gdzie w Ho-
telu Swing w Krakowie odby! sie ,,Jedyny taki” Bal Magistra. Po cze$ci
oficjalnej (...) rozpoczeto si¢ na parkiecie istne szalenstwo. W przerwach
pomiedzy hulankami Grupa Projektowa zaserwowala uczestnikom licz-
ne zabawy m.in. o tytul Kréla i Krolowej Balu (...). O pdinocy na sale
wjechal przepyszny tort Balu Magistra (...). (http://nzsuek.pl/niech-zy-
je-bal-bo-to-bal-jest-nad-bale-2/; 06.02.20)

5. Niech zyje bal! [tytul]

Wieczorng cisze przerwala gtosna muzyka. W Domu Kultury ,Nad
Swidrem” rozpoczat sie bal jakiego w naszej gminie jeszcze nie byto. (...)
Bylo wszystko, co powinno by¢ na wielkim balu — pieknie udekorowana
przez organizatoréw (...) sala i jadalnia (...), przepyszne stodkosci (...)
oraz bigos (...). Zaczeliémy, a jakze polonezem! (...) Muzyka, 400 ba-
lonéw, sztuczne ognie, wybuchowe konfetti, karnawal! (...) Serdecznie
dziekujemy (...) wszystkim tym, bez ktérych pomocy bal nie méglby sie
odby¢. Zapraszamy do obejrzenia fotorelacji z balu. (https://tuwiazowna.
pl/niech-zyje-bal/; 06.02.20).

Jak udowadniajg powyzsze cytaty, dostowne odczytanie sensu skrzydlatych
stow Niech zyje bal! wystepuje dzis czesto. Komunikaty, w ktérych ujawnia sig
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przenosne znaczenie tego polaczenia, spotyka sie znacznie rzadziej, co by¢
moze $wiadczy o tym, ze wspolczesny odbiorca masowy nie dostrzega meta-
fory zastosowanej przez Osiecka.

W tekstach wspolczesnej polszczyzny uzywane sg takze skrzydlate stowa
Jak dobrze miec sgsiada, bedace pierwotnie tytulem oraz czescig refrenu pio-
senki, do ktorej tekst napisata A. Osiecka. Polaczenie to jest wykrzyknieniem
podkreslajacym pozytywne warto$ciowanie relacji sasiedzkich. W utworze wy-
mienia sie korzysci ptynace z utrzymywania dobrych stosunkéw z sgsiadami.
Material badawczy obejmuje teksty potwierdzajace prawdziwo$¢ stwierdzen
zawartych w tekscie poetki, na przyklad:

6. Jak dobrze miec sgsiada [tytut]

[kobieta potrzebujaca pomocy przy domowych naprawach] (...) Nawet
nie wiem, jak wygladaja sasiedzi, dlatego krepowalabym sie zapuka¢d
z prosbg o przystuge. (...) Chcialabym pozna¢ kogos$ z sasiedztwa. (...)
Wystarczy ktérego$ popotudnia zadzwoni¢ do drzwi tych ze swojego
pietra, przedstawié sie i powiedzie¢, (...) ze milo jest Pani ich poznad.
(...) Sprzyjajaca okolicznoscig bedzie, je$li Pani (...) podejmie kawg czy
herbatg sasiadéw u siebie, (...) przy okazji wspomni o klopotach wynika-
jacych z braku meskiej reki w domu. Ludzie sa domyslni w takich sytu-
acjach i chetni do niesienia pomocy (...). (ZnG 2004, 27: 23)

7. Jak dobrzeznaé swojego sgsiada [tytul]
(...) Nie masz kogo poprosi¢ o podlewanie Twoich kwiatkéw podczas
urlopu? Nie wiesz, jak ma na imie starsza pani, chcialaby$ wiedzie¢,
kim jest przystojniak z parteru? Swieto sasiada jest okazjg, zeby sie tego
wszystkiego dowiedziec. (...) (http://bydgoszcz.wyborcza.pl; 10.07.18).

Zawiera jednak i takie przyklady (rzadziej), ktére stanowiag dowéd na to,
ze w dzisiejszym $wiecie relacje z sgsiadami ulegajg zmianie* i ze wspdlczesny
czlowiek ceni sobie prywatnos$¢. Taki obraz relacji sgsiedzkich odnajdujemy
W cytacie:

8. Jak dobrze miec¢ sgsiada... za ptotem, czyli kilka stéw o ogrodzeniu
[tytut]
(...) [M]ifo jest po powrocie z pracy natkna¢ sie na usmiechnieta sgsiedz-
ka twarz i mie¢ na kogo liczy¢ w razie potrzeby. Jednak nie ukrywajmy,

Wyrazem tych zmian jest réwniez modyfikacja omawianego polaczenia wystepujaca
w przyktadzie nr 7 (tj. Jak dobrze zn a ¢ swojego sgsiada), za pomoca ktérej zwraca si¢
uwage na to, Ze najnowsze zjawiska spoteczno-kulturowe (jak cho¢by migracje ludno-
$ci, liczebnos¢ populacji wielkomiejskich, wymiana pokolen czy brak zaufania spo-
tecznego - zob. np. Growiec 2009) moga powodowad, iz ludzie tworzg ograniczone
sieci spoleczne i na przyklad nie tylko nie nawiazujg blizszych relacji z sasiadami, ale
nawet nie znajg tych ludzi.
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ogrodzenie miedzy sasiadami jest potrzebne nawet w przypadku najlep-
szych relacji. (...) [dalsza cze$¢ artykutu zawiera porady dotyczace budo-
wy ogrodzenia] (https://dom.wp.pl; 11.07.18).

Omawiane skrzydlate stowa, a wlasciwie ich modyfikacje, stuzg do wyraza-
nia pozytywnych ocen dotyczacych wielu zjawisk, jak cho¢by w przyktadach:
Jak dobrze mieé tate; Jak dobrze miecbabcie i dziadkal;Jak dobrze mie¢
rodzine czy cytacie:

9. Jak dobrze mie¢ hajnida®![tytul]

Zanim pomyslisz, ze zwariowalam i ze juz nie pamigtam, jak to jest nie-
ustannie nosi¢ dziecko na rekach, zabawia¢ do utraty sil, budzic sie wielo-
krotnie w nocy, karmi¢ ze zdretwialymi od dlugiego siedzenia posladka-
mi (...), chce Ci powiedzie¢, ze pamigtam. (...) Wiem tez, Ze wybieganie
my$lami we wczesng podstawowke moze stwarza¢ trudnosci, jesli ma sig
wymagajacego malucha i istotnym wyzwaniem jest dozycie do godziny
20:00. (...) Lubi¢ jednak zmienianie perspektyw i szukanie pluséw w kaz-
dej sytuacji, nawet hajnidowej. Przeformutujmy wigc problem na wyzwa-
nie, by z Haling Kunicka zanuci¢ ,,Jak dobrze mie¢ sgsiada hajnida”
(...). (https://www.wymagajace.pl/dobrze-miec-hajnida/; 08.02.20).

Juz na podstawie przywotanych wyzej cytatdéw mozna stwierdzi¢, ze wy-
mieniong jednostke czesto stosuje si¢ w formie zmodyfikowanej. Wprowa-
dzanie innowacji wynika z tresci tekstow, ktorych tytut stanowia omawiane
modyfikacje. Z badanymi skrzydlatymi stowami na ogdt faczone sg konotacje
pozytywne, na co wplyw ma znaczenie wyrazéw dobry, dobrze, nalezacych do
jezyka warto$ci. Na tym tle wyrdzniajg si¢ przyklady nr 8 i 9. W pierwszym
z nich uzupelnienie w postaci — dodanego po wielokropku — wyrazenia przyim-
kowego wprowadza dwuznacznos¢: na pierwszy rzut oka wzbogaca ono pod-
stawowe znaczenie polaczenia (dobrze jest mie¢ sgsiada blisko, tuz za plotem),
ale w kontekscie catego artykulu, w ktérym czytamy, ze nie mozemy zmusic
sasiada, aby partycypowal w kosztach budowy plotu, Ze ogrodzenie ,,nie moze
wychodzi¢ na teren sasiadujacy, grozi to bowiem zaskarzeniem o naruszenie
prywatno$ci’, nadaje catemu tytulowi ironiczny ton (dobrze mie¢ sasiada, ale
jednak za plotem, ktéry wyznacza granice nieruchomosci i zapobiega nieporo-
zumieniom zdarzajacym si¢ miedzy ludzmi).

> Hajnid to spolszczona wersja angielskiego okreslenia High Need Baby, oznaczajacego
wymagajace dziecko (niemowle), ktére na przyktad wytrwale i glosno manifestuje
swoje potrzeby i uczucia, czesto si¢ wybudza, jest ruchliwe, wciaz domaga si¢ jedze-
nia, sprawia wrazenie, jakby bylo ciagle niezadowolone i w ztym humorze itd. (zob.
https://www.wymagajace.pl/high-need-baby-wymagajace-dziecko-czyli/; 08.02.20).
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Zastosowane w przykladzie nr 9 polaczenie Jak dobrze miechajnida!wy-
daje si¢ absurdalne, a jego nadawca moze by¢ postrzegany jako masochista —
cieszy sie z tego, ze ma dziecko, ktore jest bardzo wymagajace, czesto placze,
wcigz domaga si¢ jedzenia, wymaga wiele uwagi i pos§wiecenia ze strony rodzi-
cOw. Zastosowanie przywolanej modyfikacji stanowi jednak celowy zabieg: ma
zaciekawi¢ odbiorce i zachgci¢ go do zapoznania sie z tekstem, dzieki ktéremu
dowie sie, ze pewne cechy ,hajnida” wigza si¢ z pozytywnymi zjawiskami,
na przykfad chronig dziecko przed ,,zespolem naglej $mierci t6zeczkowej”.

Material badawczy udowadnia, ze we wspolczesnym jezyku polskim moze
utrwali¢ sie kilka polaczen pochodzacych z tej samej piosenki. Z sytuacja
taka mamy do czynienia w wypadku utworu z muzyka J. Pietrzaka i tekstem
A. Osieckiej, z ktérego wywodzi si¢ zwigzek wyrazowy Czy te oczy mogg kia-
mac? oraz polaczenie kobieta po przejsciach, mezczyzna z przesztoscig a. kobieta
z przesztoscig, mezczyzna po przejsciach. Utwor ten byl pierwotnie wykony-
wany przez kabaret ,,Pod Egidg” Znany jest takze z wielu innych interpreta-
¢ji (np. ,Raz, Dwa, Trzy”, A. Biedrzynska i Z. Zamachowski, J. Steczkowska
i A. Domogarov).

Tekst Osieckiej opowiada o trudnych perypetiach mitosnych ludzi dojrza-
tych, ,pokaleczonych” przez zycie, ktérzy ciagle zachlannie szukaja milosci,
cho¢ ich uczucie do drugiej osoby czesto nie wytrzymuje proby czasu, ,rany”
pozostaja wowczas zazwyczaj w sercu porzuconej, zdradzonej kobiety.

W materiale badawczym analizowane pofaczenie rzadko wystepuje w po-
danej wyzej pelnej postaci. Na przyktad w cytacie nr 10, w ktérym zastoso-
wano omawiany zwigzek sktadajacy si¢ z dwoch wyrazen rzeczownikowych,
zauwazamy zmiang szyku wyrazen sktadowych oraz dodatkowy czton, tj. spoj-
nik taczny i:

10. Katarzyna Skrzynecka. Chce by¢ na ,,tak” z zyciem [tytul]

Malzenstwo ze Zbigniewem Urbanskim skonczylo sie po kilku latach
spektakularnym rozwodem. (...) Byla rozpacz, 1zy, uczucie przegranej,
bezsenne noce. (...) Szczescie 1 poczucie bezpieczenstwa pomogt jej od-
zyska¢ Marcin Lopucki. On tez ma za sobg nieudany zwigzek. Jak w ta-
kim razie radzg sobie z zyciem i uczuciami mezczyzna z przesztoscig i ko-
bieta po przejsciach? Marcin stawial czota trudom ojcostwa, wychowujac
dwoje dzieci. (...) A ja bylam mocno pokaleczona po rozstaniu z mezem.
(...) Oboje wyciagneli wnioski z lekeji, jakich udzielilo im Zycie. Dzi$
kochaja madrzej. Potrafia doceni¢ zalety partnera, a wady ,,0swoi¢”. Sa
dojrzalsi, co pozwala im smakowac zycie i cieszy¢ si¢ kazda chwilg. Spra-
wami niewartymi uwagi nie zawracaja sobie glowy (ZnG 2009, 23: 16).

W tekstach wspoélczesnej polszczyzny zazwyczaj pojawia si¢ jedno z wy-
razen skladowych jednostki spopularyzowanej przez piosenke. Tworzone s3



140 Agnieszka Rosifiska-Mamej o Dorota Polowniak-Wawrzonek

réwniez modyfikacje tych jednostek. Wspotczesne stowniki polszczyzny ogol-
nej oraz sfowniki frazeologiczne nie rejestruja polaczenia mezczyzna z prze-
szfoscig, natomiast niektore z nich notujg zwigzek wyrazowy kobieta z przeszto-
scig o znaczeniu: ‘kobieta, ktora miata w zyciu wielu kochankéw lub uprawiata
prostytucje¢’ (WSEF: 172). Wydaje sie, ze dzieki oddziatywaniu tekstu Osieckiej
semantyka wyrazenia z przesztoscig, wystepujacego w tego typu polaczeniach,
ulegla modyfikacji. Wspoélczesne teksty ujawniaja, ze polaczenia: mezczyzna
z przesztoscig, kobieta z przesztoscig sg dzis bliskoznaczne z wyrazeniami: ko-
bieta po przejsciach, mezczyzna po przejsciach, por. realizowang w tych zwigz-
kach wyrazowych semantyke wyrazenia przyimkowego po przejsciach: ‘maja-
cy(-a) za sobg zwykle przykre zdarzenia, doswiadczenia, doznania przez nie
wywolane.

Podobnie jak w tekscie A. Osieckiej, takze we wspolczesnych wypowie-
dziach wyrazenia z przeszloscig, po przejsciach pojawiaja si¢ w polaczeniach
zardwno z wyrazem kobieta, jak i mezczyzna, na przyklad:

11. Malgorzata Kozuchowska i Jerzy Pilch. Przyjazni czy kochanie? [tytul]
Mezczyzna po przejsciach, kobieta z przesztoscig [podtytut]
(...) Oboje nie moga zrealizowa¢ swego marzenia o udanym, trwatym
zwigzku. (...) Nic wiec dziwnego, ze M. Kozuchowska chetnie przebywa
w towarzystwie kogos, kto ma za soba podobne przezycia i kto potrafi ja
zrozumied. J. Pilch, czlowiek doswiadczony i wrazliwy, moze by¢ znako-
mitym powiernikiem i przyjacielem. (...) (ZnG 2004, 11: 4, 5).

W cytacie nr 11 odnotowano polaczenie dwdch wyrazen rzeczownikowych
majacych inny szyk niz w zwigzku w postaci kanonicznej. Znaczenie polacze-
nia kobieta z przesztoscig w przedstawionym komunikacie jest rézne od seman-
tyki wyrazenia rejestrowanej przez wspolczesne stowniki. Potwierdza si¢ fakt,
ze zwiazki po przejsciach, z przesztoscig, bedace okresleniem kobiety i mezczy-
zny, stosowane s3 zamiennie.

Wyrazenie po przejsciach w wymienionych jednostkach rejestrowane jest
czedciej. Mozna przypuszczaé, ze obecno$¢ wyrazen kobieta po przejsciach,
mezczyzna z przeszloscig w polaczeniu spopularyzowanym przez tekst znanej
piosenki, ktéry pozostal w §wiadomosci odbiorcéw, wplyneta na zmiany w za-
kresie faczliwosci i znaczenia wskazanych wyrazen.

W zebranym materiale zarejestrowano rézne warianty leksykalne bada-
nych potaczen. Wymianie ulega zazwyczaj nadrzedny czlon nominalny — w tej
pozycji pojawia si¢ najczesciej nowy, pojedynczy komponent, cho¢ odnoto-
wano réwniez cale wyrazenie rzeczownikowe: matki po przejsciach; oboje
po przejsciach;artysta niepokorny po przejsciach itp. Nowe komponenty
zazwyczaj uscislaja, o jakiego mezczyzne, o jaka kobiete chodzi.
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Wisréd wynotowanych modyfikacji wystgpily rowniez potaczenia zawie-
rajagce dodatkowe komponenty, por. chociazby wyrazenie dojrzata kobieta
po przejsciach. W materiale badawczym odnajdujemy nawet cytaty, w kto-
rych wyrazeniem po przejsciach okresla sie nazwy desygnatéw niezywotnych®,
na przyklad: akty po przejsciach [o fotografiach stylizowanych na stare].

Drugie polaczenie pochodzace ze wspomnianego utworu, tj. Czy te oczy
mogqg ktamac?, odnotowaly$my miedzy innymi w przykladzie:

12. Oczy mogg ktamac! O kinetozie [tytul]

Patrzac przez okno [w samolocie] odnosisz wrazenie pozostawania
w miejscu, podczas gdy ,ucieka’ krajobraz na dole. Oczy informuja
mozg o ruchu, ktory widza, ale nie potwierdzaja tego informacje ptynace
z ulokowanego wygodnie w fotelu ciala - stad przektamanie informa-
cyjne. Inaczej dzieje sie z pasazerem w kabinie statku, silnie kolysanego
na duzej fali. Podrézny patrzy na $ciany kabiny, ktore — ruszajac si¢ wraz
z nim - pozornie pozostaja w spokoju. Oczy sygnalizuja wiec mézgowi,
ze nie ma ruchu, ale wyraznie odczuwajacy kotysanie btednik wysyla sy-
gnat odmienny. (ZnG 30, 2006: 36).

Z wyrazem kfamaé, majacym znaczenie: ‘Swiadomie mowi¢ nieprawde,
wprowadza¢ kogos w blad; tga¢; zmysla¢” (USJP: 336), taczone sa konotacje
negatywne. Klamanie zazwyczaj dotyczy komunikatu werbalnego - ,,ktamig”
slowa, a nie, jak w piosence, oczy. Niemniej jednak, psycholodzy twierdza,
ze bezpodredni kontakt wzrokowy pomaga orzec, czy kto§ wprowadza nas
w blad, czy nie. Jesli z kim$ rozmawiamy, staramy si¢ patrze¢ mu w oczy. Juz
starozytni twierdzili, ze oczy sg zwierciadlem duszy’ — przekonanie to jest zywe
do dzis. Gdy czlowiek chce nawigza¢ kontakt z inng osoba, dociec prawdy, roz-
szyfrowa¢ jej mysli, uczucia (na ile to mozliwe), stara si¢ patrze¢ w oczy od-
biorcy. Niektorzy twierdza, ze w pewnych sytuacjach trudno odda¢ okreslone
tresci stowami - wtedy bardziej adekwatne moga by¢ gesty, spojrzenie w oczy
(optymistycznie zaktadamy, ze one nie klamig).

We wspolczesnych tekstach analizowane polaczenie wystepuje albo w po-
staci kanonicznej, albo ulega modyfikacjom. Pojawiajg si¢ nawet proby odpo-
wiedzi na pytanie, ktére pierwotnie wystapilo w tekscie Osieckiej. W zebranym
materiale zarejestrowano wariant ilociowy, w ktérym pojawil si¢ nowy czlon
adnominalny, okreslajagcy komponent oczy, por. modyfikacje — te piekne
oczy (...) nie mogg ktamac. Polaczenie to zawiera takze czfon negacji.

¢ Mozna dyskutowa¢, czy zgodne jest to z normg wspoltczesnej polszczyzny.

7 Odzwierciedla si¢ w nich takze stan zdrowotny naszego ciata.
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Woystarczy jedno stowo i przyjde do ciebie

Piosenka jest waznym elementem kultury i pamigci zbiorowej. Wywoluje
emocje, dostarcza wrazen estetycznych, sprzyja przywolywaniu wspomnien,
sklania do refleksji. Zapamietane przez odbiorcow fragmenty piosenek ,,dzia-
tajg” w ich umyslach, nawet gdy utwory dawno wybrzmia.

Niektdre piosenki stajg si¢ popularne dzieki wykonawcom, twércom tek-
stow albo muzyki, czy dzigki szczegdlnym okoliczno$ciom powstania/wykona-
nia utworu lub dzigki waznym tresciom, ktdre piosenki przekazuja. Wszystkie
te czynniki, jak rowniez to, Ze czgsci tych utworow, jak tytuty czy refreny, sa po-
wtarzane, sprawiaja, ze fragmenty piosenek utrwalaja si¢ nie tylko w pamieci
ludzi, ale réwniez w jezyku — w postaci frazeologizméw oraz skrzydlatych stow.
Jednostki te nie zawsze stosowane sa w postaci kanonicznej, ale czesto staja si¢
zaczynem do tworzenia modyfikacji, gier stownych, swoistych zagadek, stuza-
cych do przyciagnigecia uwagi odbiorcy, zaintrygowania go czy zachecenia do
lektury okreslonego tekstu (np. artykulu prasowego).

Zrédlem wielu potaczen tego typu (na przyklad oméwionych w artykule)
sg piosenki, do ktorych tekst napisata Agnieszka Osiecka. Ich utrwaleniu sig¢
w jezyku sprzyja zapewne status autorki w kulturze i $wiadomosci Polakéw,
a takze podejmowana przez nig tematyka, bliska kazdemu odbiorcy. Rézno-
rodnos¢ tekstow, z ktorych pochodza cytowane w artykule przyktady (ich te-
matyki czy stylu jezykowego), $wiadczy o tym, ze frazeologizmy i skrzydlate
stowa pochodzace z tekstéw autorki Matgoski wciaz sa w jezyku bardzo popu-
larne i chetnie stosowane. Trudno jednak stwierdzi¢, na ile nadawcy przywoly-
wanych tekstow zdaja sobie sprawe z tego, ze cytuja stowa A. Osieckiej, a na ile
jest to mechaniczne kopiowanie stalych polaczen wyrazowych stanowigcych
element zasobu leksykalnego polszczyzny. Za druga z postawionych tu hipotez
przemawialoby to, ze zebrany material udowadnia, iz analizowane jednostki
skrzydlate i frazeologizmy, nawet jesli sa stosowane w postaci kanonicznej,
rzadko odnoszg si¢ do — czgsto symbolicznych, aluzyjnych - tresci zawartych
w tekstach poetki. Wspdlczesnie jednostki te wystepuja w kontekstach, ktdre
$wiadcza o tym, ze ich znaczenie uniwersalizuje si¢, uogdlnia (por. Zielono
mil®) lub ze sa one rozumiane dostownie (por. Niech zyje bal!).
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Frazeologizmy | skrzydlate stowa
powstate wskutek oddziatywania filmu
oraz ich modyfikacje

(na wybranych przyktadach)

Streszczenie: We wspodlczesnym jezyku polskim wystepuja dzi$ stale polaczenia
stowne, ktdre byly pierwotnie tytutami filméw, seriali, fragmentami wypowiedzi
ich bohateréw, piosenek filmowych itp. Przykltadami niech beda zwiazki wyra-
zowe pigkna i bestia, miedzy nami jaskiniowcami, ile jest cukru w cukrze. Oprocz
polaczen w postaci kanonicznej rejestruje sie réwniez ich modyfikacje, por. pickna
i bestie, pickna czy bestia, pickna i polityk, piekna i colt; miedzy nami mezczy-
znami, miedzy nami artystami, miedzy nami komikami, miedzy nami bocianami,
miedzy nami komorkami; ile jazzu w jazzie, 100% masta w masle, mato asfaltu
w asfalcie, duzo miety w miecie, wiecej blondu w blondzie itp. Niejednokrotnie
w tekstach rejestruje sie wiecej modyfikacji niz zwigzkéw o postaci kanonicznej.
Wzmacniajg one inwariant. Najczesciej rejestrowane s3 modyfikacje wymienia-
jace.

Stowa kluczowe: frazeologizm, skrzydlate stowa, modyfikacja.

Phraseologisms and winged words coined
under the influence of film and their
modifications (selected cases)

Abstract: In the modern Polish language there are permanent verbal connections,
which were originally the titles of films, series, fragments of statements of their
heroes, movie songs, etc. Some examples include phrases such as pigkna i bestia,
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miedzy nami jaskiniowcami, ile jest cukru w cukrze. Apart from canonical connec-
tions their modifications are also registered, see: pigkna i bestie, piekna czy bestia,
pigkna i polityk, pickna i colt; migdzy nami mezczyznami, miedzy nami artystami,
miedzy nami komikami, migdzy nami bocianami, miedzy nami komoérkamis ile
jazzu w jazzie, 100% masta w masle, mato asfaltu w asfalcie, duzo miety w mie-
cie, wigcej blondu w blondzie etc. Frequently, there are more modifications re-
corded in the texts than the compounds in their canonical form. They strengthen
the invariant. The most frequently registered modifications involve replacement
modifications.

Keywords: phraseologisms, winged words, modification.

W niniejszym artykule przedmiotem naszego zainteresowania beda fra-
zeologizmy i skrzydlate stowa wywodzace si¢ z filmu, serialu telewizyjnego.
W jezyku utrwalajg si¢ przede wszystkim polaczenia, ktére byly pierwotnie ty-
tulami filmow, seriali telewizyjnych, fragmentami wypowiedzi ich bohaterdéw,
piosenek filmowych (Polowniak-Wawrzonek 2010: 17-132).

Przejdzmy do przyktadow. We wspolczesnej polszczyznie funkcjonuje wy-
razenie pigkna i bestia w postaci kanonicznej lub zmodyfikowanej. Polaczenie
to zazwyczaj kojarzone jest dzi$ przez Polakow z filmem z 1991 r. w rezyserii
Kirka Wise. Nalezy jednak pamieta¢, ze wspomniane wybitne dzielo filmowe,
nagrodzone Oscarami, Zlotymi Globami, nagrodami Grammy i in., nakrecone
zostalo na podstawie francuskiej basni ludowej pod tym samym tytulem, spisa-
nej przez Jeanne-Marie Leprince de Beaumont. W modyfikacjach polaczenia,
funkcjonujacych w polszczyznie obok postaci kanonicznej zwiazku, zazwyczaj
zmianie ulega jeden z komponentéw — najczesciej ostatni czlon, tj. wyraz be-
stia, por. chociazby innowacje: pigkna i polityk; piekna i colt. W niektérych
modyfikacjach pojawia sie¢ nowy spdjnik, zob. np. innowacje piekna czy bestia.
Oproécz polaczen, w ktérych wymianie ulegaja okreslone komponenty, reje-
strowane s3 réwniez modyfikacje fleksyjne, por. chociazby modyfikacje pigkna
i bestie. W przypadku wielu innowacji ze zmianami struktury i/lub postaci
komponentéw lacza si¢ modyfikacje semantyki wyrazenia. Zwroémy teraz
uwage na specyfike wyrazéw réwnoksztattnych z komponentami polacze-
nia. Wyraz bestia pochodzi z taciny: w jezyku - zrédle ma znaczenie ‘zwierze’
W polszczyznie jednostka bestia ma trzy semantyki: ‘dzikie, drapiezne zwie-
rz¢’; ‘zly, okrutny, zwyrodnialy czlowiek’; ‘o cztowieku, rzadziej o zwierzeciu -
z podziwem, ze zloécia, pogardliwie itp., por. réwniez znaczenia takich dery-
watow, jak: bestialski ‘wlasciwy bestii; okrutny, dziki’; bestialstwo ‘sklonnos¢
do znegcania sig, pastwienia si¢ w wyrafinowany sposéb, zwykle nad osobami
stabszymi, bezbronnymi; okrucienstwo, zezwierzecenie’; ‘czyn bestialski’ itp.
Drugie z wymienionych znaczen wyrazu bestia, okreslajace cztowieka, po-
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wstalo w wyniku derywacji metaforycznej. Zaznacza si¢ tu antropocentryzm,
wlasciwy dla wielu jezykow europejskich. Ujawnia si¢ on m.in. w tym, ze jezeli
wiekszo$¢ nazw okreslajacych zwierzeta odniesiemy do czlowieka, to jednostki
te zyskuja konotacje negatywne. Przejdzmy teraz do opisu zmian semantycz-
nych, ujawniajacych sie w znaczeniu przedstawionych ponizej modyfikacji
analizowanego polaczenia. Wyrazenie pigkna czy bestia odnoszone jest do jed-
nej osoby, ktérej nature prébuje okresli¢ nadawca komunikatu. Za$ pofaczenie
piekna i bestie stanowi tytul artykulu, traktujacego o pieknej modelce - stad
pierwszy czlon pigkna — oraz o jej groznych, agresywnych psach; drugi element
okresla wiec tu zwierzeta — byty zywotne, ale w odréznieniu od pierwowzoru
wyrazenia — nieosobowe. Zasadne wydaje si¢ nawigzanie do wyrdznionego juz
znaczenia prymarnego wyrazu bestia w jezyku polskim ‘dzikie, drapiezne zwie-
rz¢ oraz do semantyki jednostki bestia ‘zwierze, typowej dla jezyka tacinskiego,
z ktorego wyraz ten przejety zostal do polszczyzny. W przypadku modyfikacji
pigkna i Colt nowy komponent oznacza najnowszy model samochodu marki
Mitsubishi Colt. Nasuwajg si¢ tu skojarzenia z silg, sprawnoscig samochodu,
mozliwoscig osiggania duzych predkosci, dzieki czemu moze on niekiedy za-
chowywa¢ si¢ na drodze jak ,bestia”. Takim asocjacjom sprzyja m.in. funk-
cjonowanie w polszczyznie polaczen: samochdd ma iles koni mechanicznych,
stalowy rumak (nazwa okres$lonego pojazdu mechanicznego, np. samochodu,
motocykla). Przejdzmy do analizy innej z zaprezentowanych ponizej modyfi-
kacji. Poszczegdlne komponenty polaczenia pigkna i bestia staly sie cze$ciami
sktadowymi dwdch kolejnych wypowiedzen w nagltéwku Ona pigkna ... On
bestia? (O, 8, 2004, s. 12), przy czym semantyka obu cztonéw skladowych wy-
razenia, tj. pigkna — oraz — bestia nie ulegta zmianie: podobnie jak we fran-
cuskiej legendzie oraz w filmie pierwszy z elementéw okresla kobiete, drugi
mezczyzng, za$ obie te osoby pozostaja w bliskich relacjach, faczy je uczucie.
Zdarza sie, ze w tekstach wyrazenie pigkna i bestia oraz jego modyfikacje for-
malne i/lub semantyczne maja posta¢ wypowiedzenia pytajnego. Przejdzmy do
przegladu zapowiadanych juz egzemplifikacji:

Dlaczego kobieta i mezczyzna sg tak rdzni? [nadtytut]

Pigkna i bestia? [tytul]

(...) co z plcia piekng? Niestety, nie jesteSmy tak tagodne i wyrozumiale, jak
by$my chcialy. I my potrafimy si¢ zdenerwowaé. Co prawda inaczej okazujemy
swoja zto$¢. Panowie atakujg pierwszy cel, jaki nawinie im sie pod reke. (...)
Réznice miedzy nami a mezczyznami (nie tylko w wygladzie !) wida¢ na kaz-
dym kroku. PD 11, 2004, s. 40-41.

Britney Spears. Pigkna czy bestia? [tytul]
Britney Spears wlasnorecznie maszynka do golenia pozbywata sie swoich wlo-
sow. (...) Piosenkarka byla nietrzezwa! Zupelnie tysa wyskoczyta z salonu i po-
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biegla do studia tatuazu, by zrobi¢ sobie krzyz na biodrze i usta na nadgarstku.
Nastepnego ranka ojciec piosenkarki zawioz! ja na odwyk, bo wpadla w szpony
alkoholu i kokainy. Jednak po 24 godzinach Britney uciekta i jeszcze tego same-
go dnia podjela dwie bezskuteczne proby samobdjcze — najpierw weszta na ru-
chliwa ulice, a potem potkneta duzg ilos¢ Xanaxu - silnego leku na depresje.
ZnG 9, 2007, s. 2.

Claudia Schiffer. Pigkna i bestie [tytul]

Powodem zmartwien Claudii staly si¢ jej wlasne psy, ktore co prawda dobrze
spelniaja swoj obowigzek pilnowania posesji i obrony rodziny, ale przy okazji
skutecznie uprzykrzaja zycie sasiadom. (...) Sfora terroryzuje sasiadéw. ZnG 38,
2006, s. 5.

Ona pigkna ... On bestia? [tytul]

Nieskazitelna uroda stawnych kobiet powinna blyszcze¢. Nie tylko na ekranie
czy podczas oscarowej gali, ale takze na przyklad podczas spaceru z ukocha-
nym. I cho¢ on jest réwnie znany jak ona, najwazniejsze, by nie przy¢mit jej
piekna. Najlepsze wiec tlo to jego wykreowana niedbalo$¢, nonszalancja i luz.
O, 8,2004, s. 12.

Kino: Pokojéwka na Manhattanie [nadtytul]

Pigkna i polityk [tytul]

Dla ubogiej pokojowki Marisy noc z mtodym i bogatym senatorem Chrisem
jest warta grzechu. G 24/25, 2003, s. 110.

Dancewicz, Saleta i Pujszo. Pigkna i Colt [tytul]

W warszawskim Centrum Olimpijskim na imprezie promujacej najnowszy mo-
del samochodu Mitsubishi Colt - nie moglo zabrakna¢ wytrawnych polskich
playboyéw - Mariusza Pujszy i Przemyslawa Salety. Impreze poprowadzila
jedna z najpiekniejszych polskich brydzystek (i aktorek) Renata Dancewicz.
ZnG 38, 2004, s. 12.

Przejdzmy do analizy kolejnego potaczenia, utrwalonego dzieki wptywowi

filmu. Duzg popularnoscia w Polsce i na $wiecie cieszyt si¢ kiedy$ animowany
film*, zatytulowany Miedzy nami jaskiniowcami (pdzniej powstala tez jego wer-
sja fabularna). Dzi$ takze wielu Polakéw z przyjemnoscia oglada te opowies¢ -
pelng zabawnych, blyskotliwych dialogéw, zaskakujacych sytuacji, pozytyw-
nych emocji, sympatycznych postaci. Zwré¢my uwage na specyfike wyrazow
réwnoksztaltnych z komponentami analizowanego zwigzku. Wyraz miedzy

1

Wskazany film pozostal w §wiadomosci wspdlczesnych odbiorcédw, m.in. ze wzgledu
na swoj charakter. W zabawnie opowiadanej historii pojawiaja si¢ bowiem pozytywne
uczucia; istotne sg relacje partnerskie, rodzinne; bohaterowie wychodzg obronng reka
z réznych opresji gléwnie dzieki temu, ze maja oparcie w najblizszych; ich przywia-
zanie i milo$¢ sg autentyczne. Dla wspolczesnych ludzi wartosci te sg istotne — nawet
jesli si¢ do tego nie przyznaja, tesknig za nimi; zyskuja szczescie, jesli je osiagaja.
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w badanym potaczeniu komunikuje, iz zaleznos¢, o ktérej mowa, dotyczy wy-
mienionych o0séb [por. tez frazeologizmy: mowigc miedzy nami, (niech) to zo-
stanie migdzy nami, miedzy sobg ‘bez wtajemniczania w sprawe oséb trzecich;,
‘nawzajem’ (USJP, t. 2, 2003: 848)]. Zaimek osobowy my, majacy w badanym
polaczeniu forme narzednika, odnoszony jest do grupy oséb, do ktérych na-
lezy mowiacy. W rdznego typu spoltecznosciach, w mniejszych lub wiekszych
zbiorowosciach tworzy si¢ poczucie wspoélnoty, solidarnosci, zwlaszcza w kon-
frontacji z innymi spoleczno$ciami. Zwro¢my uwage, ze w réznych tekstach
wspolczesnej polszczyzny ujawnia sie opozycja my : oni?, np. w niektdrych
komunikatach politycznych — my (spoleczenstwo) : oni (wladza); w pewnych
wypowiedziach dotyczacych wyznawcéw religii — my (ludzie wyznajacy moja
religie) : oni (wyznawcy innych religii) itd. Z takg opozycja mamy do czynienia
réwniez przy przeciwstawianiu spotecznosci przynaleznych do kregu kultury
europejskiej : cywilizacjom, ludom, ktére dzi§ uznawane sa za prymitywne.
Jednostka jaskiniowiec® oprocz prymarnej semantyki ‘czlowiek jaskiniowy’
(USJP, t. 2, 2003: 166) zyskuje we wspolczesnej polszczyznie nowe, metafo-
ryczne znaczenie i sekundarnie oznacza ‘czlowieka prymitywnego, zachowuja-
cego si¢ w sposob prostacki; grubianina’ (USJP, t. 2, 2003: 166). Jesli wiec wy-
razu jaskiniowiec uzyjemy w znaczeniu metaforycznym, odniesiemy go np. do
Polaka, to pojawig si¢ konotacje negatywne®. Ryszard Tokarski zwrécil uwage,
ze ,2wyznaczenie granic cywilizacyjnych akceptowanych przez jezyk polski do-
konuje si¢ droga eliminacji wszystkiego tego, co nie miesci si¢ w rozumieniu
stowa cywilizowany. Seria takich metafor jest bardzo dtuga i dotyczy réznego
typu negatywnie wartos$ciowanych postaw lub cech ludzkich, gtupoty, dziko-
$ci obyczajow, agresywnosci” (Tokarski 1993: 360). Znajac specyfike utworu
zrodtowego, semantyke, nacechowanie wyrazéw rownoksztaltnych z kompo-
nentami zwigzku, nie mozemy by¢ zaskoczeni, zZe badane polaczenie lub jego
modyfikacje odnoszone jest do bytow, ktore Iaczy jaki§ wspdlny wyrédznik,
wlasciwo$¢, miedzy ktorymi wystepuje wiez. Zwigzek wyrazowy w postaci ka-
nonicznej, tj. miedzy nami jaskiniowcami, w niektérych kontekstach ma na-
cechowanie negatywne, moze by¢ uzywany z podtekstem ironicznym, Zarto-
bliwym, co motywowane jest przede wszystkim semantyka, nacechowaniem

Por. interesujace tezy, dotyczace tej kwestii, zawarte w kilku wspoélczesnych pracach
(Bartminski 2007: 35-59; Kotodziejek 2007: 133-141; Nowak 2007: 99-108).

Por. tez funkcjonowanie we wspolczesnej polszczyznie wyrazéw wandal, troglodyta
o okreslonych znaczeniach naddanych.

R. Tokarski wskazywal, ze wyraz jaskiniowiec ,,poza znaczeniem podstawowym moze

by¢ takze uzyty przenosnie i zawsze jako negatywnie wartos$ciujace okreslenie czto-
wieka” (Tokarski 1990: 72).
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komponentu nominalnego jaskiniowiec (por. uwagi przedstawione powyzej)
oraz specyfika filmowego komunikatu zrédtowego.

W tekstach wspolczesnej polszczyzny obok analizowanego polfaczenia
w postaci kanonicznej pojawiajg sie rézne jego modyfikacje. Niejednokrotnie
rejestruje si¢ polaczenie miedzy nami, otwierajace miejsce dla ostatniego cztonu
zwigzku wyrazowego, tj. zmiennego komponentu nominalnego, por. chociazby
modyfikacje: miedzy nami mezczyznami, miedzy nami artystami, a nawet —
miedzy nami bocianami, miedzy nami komoérkami. Wyrazy réwnoksztaltne
z nowymi komponentami oznaczajg nie tylko ludzi - jak w pierwowzorze -
ale rowniez zwierzeta, przedmioty pewnego typu. Z zaprezentowanych po-
nizej kontekstow dowiadujemy sie, Ze wyrazy: meZczyZni, artysci oznaczaja
cztonkéw jednej rodziny. Poza tym osoby, oznaczone przez okreslone nowe
komponenty nominalne, faczg takze inne cechy, np. pte¢, zawdd itp. W na-
stepnej z odnotowanych modyfikacji, tj. w potaczeniu migdzy nami komikami,
ludzie okreslani przez czlon rzeczownikowy nie s juz czlonkami tej samej
rodziny, lecz jednak Igczy ich fakt uprawiania tej samej profesji, odniesienie
w niej sukcesow zawodowych. Sg to aktorzy - komicy - ktorzy wykreowali wy-
bitne role: Artur Barci$, Wiestaw Michnikowski i Jan Kobuszewski. A oto ko-
lejna z zarejestrowanych modyfikacji — miedzy nami bocianami. Taki tytul ma
film animowany, przedstawiajgcy perypetie bocianiej rodziny. We wskazanej
modyfikacji wystepuje komponent nominalny, oznaczajacy byt nieosobowy
zywotny. W tekstach wspolczesnej polszczyzny pojawiaja sie nie tylko inno-
wacje polaczenia, zawierajace komponenty nominalne, ktére oznaczaja byty
osobowe oraz nieosobowe zywotne. Odnotowano réwniez przyklady mody-
fikacji zawierajacych komponent nominalny, okreslajacy byt niezywotny, por.
chociazby podang ponizej innowacj¢ miedzy nami komérkami. We wszystkich
zarejestrowanych ponizej modyfikacjach zachowana zostata pierwotna forma
fleksyjna cztonu rzeczownikowego - narzednik liczby mnogiej. Przejdzmy do
zapowiadanych egzemplifikacji:

- Wszystko bedzie dobrze. Dogadamy si¢. JesteSmy zgrang paczka przyjaciol.
Miedzy nami jaskiniowcami nic zlego nie moze si¢ zdarzy¢. [Zaslyszane, czer-
wiec 2009].

Marek Wlodarczyk. Co pig¢ lat nowy syn [tytul]

Przy artykule umieszczono kilka fotografii, m.in. zdjecie, na ktérym M. Wio-
darczyk stoi ze swymi trzema synami. Obok zamieszczono wypowiedzenie:
Migdzy nami mezczyznami. ZnG 42, 2004, s. 22-23.

Miedzy nami artystami: Michat Zablocki z mamg Aling Janowska i ukochang
Agnieszkg Chrzanowska. Artysci: kazde z silng osobowoscig. ZnG 6, 2005, s. 22.
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Miedzy nami komikami [Wypowiedzenie pod zdjeciem, przedstawiajacym
J. Kobuszewskiego, A. Barcisia i W. Michnikowskiego]. ZnG 44, 2006, s. 22.

Miedzy nami bocianami [Tytul filmu animowanego dla dzieci, opowiadajacego
o bocianiej rodzinie]. TVP1, 08.07.2009.

Miedzy nami komérkami [tytul] [W komunikacie pojawiajg sie reklamy takich
telefonii komoérkowych, jak: Era, Idea, Plus]. MiM 13, 2001, s. 16-17.

A oto przyklad frazeologizmu, ktéry wywodzi sie z wypowiedzi bohatera
filmowego. W tekstach wspolczesnej polszczyzny pojawia si¢ utrwalone pola-
czenie stowne ile jest cukru w cukrze, ktére pochodzi z polskiej komedii Poszu-
kiwany, poszukiwana w rezyserii Stanistawa Barei z doskonatg kreacja Wojcie-
cha Pokory (1972 r.). Bylo ono prymarnie fragmentem wypowiedzi jednego
z bohater6w, granego doskonale przez Mieczystawa Czechowicza, kreujgcego
sie na domorostego, dzialajacego w tajemnicy ,badacza” Czlowiek ten ,badal
mianowicie laboratoryjnie procent cukru zawartego w cukrze. Cukru - okre-
$lonej wlasciwymi sobie parametrami substancji chemicznej, w cukrze - ar-
tykule handlowym, dostepnym na rynku w réznych dzielnicach Warszawy”
(Bralczyk 2007: 142). Polaczenie to zostalo zrealizowane przez wskazanego bo-
hatera w celu wyjasnienia gosposi, Marysi, istoty fikcyjnych badan, majacych
wykazac, ,ile jest cukru w cukrze”. Wyjasnienia te byty konieczne ze wzgledu
na to, Ze Marysia przez przypadek odkryla stworzong przez ,,badacza” w jego
mieszkaniu ,fabryczke” bimbru (wczesniej gosposia otrzymywata polecenia
zakupu duzej ilodci cukru; poza tym pan domu nie pozwalatl jej wchodzi¢ do
rzeczonego pomieszczenia). Badania, majace ujawnic, ,.ile jest cukru w cukrze’,
byty wymyslonym na poczekaniu, bardzo marnym, $miesznym, naiwnym pre-
tekstem, ktory wzbudzal zdziwienie, wybuchy $miechu odbiorcéw komedii,
realnie postrzegajacych rzeczywisto$¢. Ze wzgledu na komediowa konsytuacje
uzycia badanego polaczenia w filmowej sytuacji motywujacej, nie moze dziwi¢
fakt, ze z realizacjg zwigzku wyrazowego w postaci kanonicznej lub jego mody-
fikacji moga by¢ faczone okreslone aluzje, dowcip, ironia, kpina itp. (oczywiscie
zdarzaja si¢ rowniez konteksty, w ktérych polfaczenie lub jego modyfikacje sa
nienacechowane). Badajac konotacje, Iaczone z realizacja badanego polacze-
nia lub jego innowacji, nalezatoby jeszcze wzia¢ pod uwage trafne wyjasnienia
J. Bralczyka:

To pytanie o zawarto$¢ odpowiada potocznemu wyobrazeniu o abstrakcyj-
nosci tematéw badawczych i jatowosci wielu rodzajow dociekan. (...) Absur-
dalno$¢ pytania badawczego, cze$ciowo minimalizowana réznym rozumieniem
stowa ,,cukier”, czyni je zabawnym. Cytujemy je z rozbawieniem, a to lekko
podrwiwajgc z badan naukowych, nie tylko chemicznych, a to wskazujac na po-
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dejrzenia, Ze podawanie motywdw nie bardzo si¢ ma do rzeczywistoci, a to
wreszcie czynigc przedmiotem zabawy szczeg6lny rodzaj wystowienia, powo-
dujacy nonsens. A sens przeciez jest. Moze nawet filozoficznie gleboki. Rzeczy
sg uciele$nieniami cech, ktore sie na nie sktadaja (Bralczyk 2007: 142).

W tekstach wspolczesnej polszczyzny posta¢ kanoniczna zwigzku noto-
wana jest rzadko, zazwyczaj rejestrowane sg jej modyfikacje. Strukture poja-
wiajacych sie w tekstach wspoélczesnej polszczyzny modyfikacji analizowa-
nego zwigzku mozna przedstawi¢ w postaci: ile (jest) a. ilos¢ czegos w czyms.
Przejdzmy do przykladowych tekstow, w ktorych zarejestrowano innowacje
polaczenia. Wéréd nich dominujg modyfikacje wymieniajace. Interesujace sa
zwlaszcza te modyfikacje, w ktorych ujawnia sie polisemia nowych komponen-
tow. Przykladem niech bedzie modyfikacja wymieniajaca za duzo jest szopki
wszopce (TVN, Fakty, 22.12.2008), w ktorej wyraz szopka funkcjonuje w dwoch
znaczeniach: pierwszy z czlonéw rzeczownikowych ma semantyke — ‘btazen-
stwo, komedia, draka; cos$ robione na pokaz, pozbawione glebszych tresci; cos
niepowaznego, $miesznego, skupiajacego na sobie uwage’; za$ drugi element
nominalny wystepuje w znaczeniu - ‘obraz, model stajenki betlejemskiej, ze
ztobkiem i figurkami; takze: przenosny teatrzyk wyobrazajacy stajenke, w kto-
rym kukielki graja sceny o tematyce zwigzanej z Bozym Narodzeniem i zarto-
bliwe scenki ludowe’ (SJP, t. 3, 1981: 421) [por. zarejestrowany ponizej cytat].
Odnotowano réwniez wariantywno$¢ szyku, zob. chociazby zarejestrowane
przypadki zmiany pozycji czlonu werbalnego byc. Dywagacje dotyczace ilo-
sci cukru w cukrze bawia nas, przy czym juz mniej zabawne sg sytuacje, gdy
dowiadujemy sig, ile jest szynki w szynce, ile jest sera w serze itd. (por. opisy
dotyczace sktadu surowcéw tworzacych niektore produkty spozywcze). Zda-
rza sie, ze w pewnych komunikatach obok modyfikacji wymieniajacej zwigzku
pojawia sie bezposrednie odwotanie do polaczenia w postaci kanonicznej -
ujawnia si¢ w ten sposdb $wiadomo$¢ motywacji jednostki, odzwierciedlaja
sie zywe jeszcze asocjacje z filmowym komunikatem zZrédlowym. Przykladem
niech bedzie chociazby fragment wywiadu Doroty Wellman i Marcina Pro-
kopa z projektantem mody - Jerzym Antkowiakiem (por. tez reakcje¢ na poja-
wienie sie zwigzku wyrazowego oraz jego modyfikacji):

— Moher to kiedys byl moher. Tyle byto kiedys moheru w moherze, ile bylo cu-
kru w cukrze. [Smiech obecnych w studiu]. [WypowiedZ Antkowiaka, ktéry
jest legenda ,,Mody Polskiej”. Ten tekst poprzedzito wejscie modelki, ubranej
w sweter z moheru. Antkowiak zauwazyl, ze na stroju mozna wprost napisac
»moher”]. TVN, Dzieri dobry TVN, 09.02.2009.

Przejdzmy do innych cytatéw, w ktorych wystapity modyfikacje badanego
polaczenia. Zdarza sig, ze oproécz wymiany obu komponentéw nominalnych
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pojawia si¢ czlon, oznaczajacy — mniej lub bardziej precyzyjnie - ilos¢ czegos
w czyms, np. 100%; mato; wiecej; duzo, jak najwiecej; za duZo itp., por. cho-
ciazby nastepujace egzemplifikacje:

100% masta w masle [reklama masta Mlekovity]. TVPI, Wiadomosci, 20.12.
2008.
Malo asfaltu w asfalcie. GW, 17-18.01. 2004, s. 1.

Wiecej blondu w blondzie [tytul]
Blondynki powinny pielegnowa¢ wlosy w specjalny sposéb, i to niezaleznie od
tego, czy kolor jest naturalny czy farbowany. PD 8, 2005, s. 52.

Wiecej Unii w Unii [tytul]
Nasz problem w Unii nie polega na tym, co zrobi¢, zeby nic si¢ nie zmienitlo, lecz
co zrobi¢, zeby goni¢ czotéwke. GW 156, 2003, s. 17.

»O tym, czy nie za duZo jest szopki w szopce” [Zapowiedz, poprzedzajaca in-
formacje o tym, ze w Nepalu sg szopki z figurami Obamy i jego zony Michael,
Sarcozyego i jego zony, ponadto przedstawia si¢ tu takze szopki polityczne].
TVN, Fakty, 22.12.2008.

Sytuacja w aptece: — Prosze migte w saszetkach, mocng. — Aha, taka, zeby bylo
duzo, jak najwiecej migty w migcie [Smiech obu pan]. - No wiasnie, dokfadnie.
- To moze lubelska migta. Prosze powacha¢ — po prostu pachnie. [Zastyszane,
grudzien 2008].

Osteoporoza nie da nam w koé¢ [tytul gtéwny]

Ile kosci jest w kosci? [podtytul]

Gdy dziecko przychodzi na $wiat, jego szkielet wazy okoto kilograma. Potem
ro$nie, wzmacnia si¢ i gdy osigga wiek okoto 20 lat, wazy 15-20 kg. Tak zwana
szczytowa mase kostng — czyli najmocniejsze kosci mamy miedzy 20 a 25 ro-
kiem zycia. Ten stan utrzymuje si¢ jeszcze przez mniej wiecej 10 lat. Potem kosci
zaczynaja »traci¢ na wadze” srednio niemal 1% masy rocznie (u kobiet po me-
nopauzie 2-3% rocznie). PD 11, 2006, s. 102-103.

Ile jazzu w jazzie [tytul]

Pojawily sie pytania, czy to, co prezentowane jest na festiwalowej estradzie, nie
odbiega nadto od stereotypu myslenia o jazzie. Odbiegalo. Dos¢ wspomnie¢
kwartet King Crimson, grajacy progresywnego rocka. GW 151, 01.07.2003,
s. 12,

[Rozmowa miedzy wojtem a kobieta, poszukujaca swego bytego kochanka, kto-
ry wyltudzit od niej pienigdze, a podawal sie wlasnie za tegoz wojta. Dyskusja
podczas obiadu. Wéjt i nowo poznana, uwiedziona kobieta prowadzg konwer-
sacje na temat ilosci mezczyzny w mezczyznie. TVP1, Ranczo, 11.01.2009.
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Deutsche Bank. Lokata Czysty Zysk
100% Lokaty w Lokacie! 100% $rodkéw pracuje na lokacie. 100% przejrzysto-
$ci. Reklama internetowa Deutsche Banku, Lokata Czysty Zysk, 24.04.2009.

Ile jest Dody w Dodzie? [Tekst nastepujacy po tym komunikacie zawiera cha-
rakterystyke sztucznych elementéw, zastepujacych okreslone czesci ciata Dody.
Dziennikarz twierdzi, ze tylko IQ piosenkarki pozostaje w niej niezmienne]. E,
17.06.2009.

Ze wzgledu na ograniczong wielkos$¢ artykulu w zaprezentowanym tu tek-
$cie mozna bylo podac jedynie przyklady frazeologizmow, skrzydlatych stow
wywodzacych sie z filmu, serialu. Oprécz polaczen o postaci kanonicznej poja-
wiajg si¢ rowniez ich modyfikacje, co $wiadczy o tym, ze jezyk ,,zyje”, wciaz sie
zmienia, a frazeologizmy nie sg jedynie skostniatymi zwigzkami wyrazowymi,
niepodlegajacymi zmianom.
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Humor karnawatowy Facebooka.
Konteksty jezykowo-kulturowe

Streszczenie: Niniejszy artykul stuzy przyblizeniu specyfiki humoru, stanowig-
cego gltéwna forme aktywnosci wybranych stron facebookowych typu fanpage.
Humor tam prezentowany, sytuujacy si¢ w obrebie tzw. humoru krawedziowego/
krancowego, odwoluje si¢ do kilku tendencji typowych dla karnawalizacji, w tym
natychmiastowego o$mieszania wszystkiego i wszystkich. Jest to mechanizm spa-
jajacy wspolczesne wspolnoty internautéw przyciagnietych przez oparte na ironii,
sarkazmie i wulgarnym, absurdalnym komizmie komentowanie rzeczywistosci.
Przedstawiono i oméwiono trzy strony ujawniajgce ten typ humoru. Material
badawczy poddany ogladowi pod katem jezykowych manifestacji karnawaliza-
cji stanowily teksty (dokumenty) udostepniane przez administratoréw badanych
grup oraz dyskusje uzytkownikéw dotyczace tychze, zamieszczane na analizowa-
nych stronach. Zgodnie z przewidywaniami, rekonesans umozliwit poznanie, opis
i analize niektorych motywoéw oraz treéci dotyczacych humoru manifestowanego
na popularnych stronach facebookowych.

Stowa kluczowe: karnawalizacja, Facebook, humor krawedziowy.

Facebook’s carnival homour.
Linguistic and cultural contexts

Abstract: This article aims to introduce the specifics of humor, which is the main
form of activity of selected Facebook fanpage pages. The humor (edge humor) pre-
sented in the internet space has the hallmarks of carnival, tendency to ridicule
everything and everyone immediately. It is a mechanism that creates contempo-
rary communities of internet users attracted by irony and vulgar approach to re-
ality. Three pages related to the carnivalization of behavious have been discussed,
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indicating the occurrence of a linguistic carnival. The research material examined
for linguistic manifestations of carnival included documents made available by
the administrators of the examined groups and user discussions regarding these,
posted on the analyzed pages. As expected, the analysis enabled the recognition,
description and analysis of motives and content about humor manifested on pop-
ular Facebook pages.

Keywords: carnivalization, Facebook, edge humour.

Wstep

Humor internetowy jest zjawiskiem trudnym do poddania cato$ciowej
analizie. Trudnos$¢ przeprowadzenia ogoélnosieciowego rekonesansu badaw-
czego wynika z mnogosci tekstowych i wizualnych manifestacji, gdyz komizm'
w przestrzeni cyfrowej nie jest ograniczony do typowych dowcipéw stownych.
Dluzsze formy narracyjne, opowiadania, pasty, posty czy blogi ustepuja miej-
sca znacznie liczebniejszym okazom gatunkéw multimodalnych, tatwiejszych
w konstrukeji, udostepnianiu i odbiorze. Zaliczy¢ do nich mozna m.in.: memy,
komiksy, infografiki, screenshoty, gify, filmiki o zabarwieniu humorystycznym,
a nawet nicki uzytkownikéw (por. Twoja_babcia/ Wredny_drechol). Granice ge-
nologiczne mig¢dzy takimi konstruktami zacierajg sie (zreszta ich istota zasadza
sie na zamierzonej hybrydycznosci), co otwiera pole do ponadgatunkowej ma-
nifestacji humoru. Dyspozycja do postrzegania kreacji tekstowej jako $miesz-
nej lub niesmiesznej zalezy m.in. od ,wspolnoty” nadawczo-odbiorczej, ktora
uznaje — na podstawie okreslonej konwencji kulturowej — konkretne osoby, sy-
tuacje, zdarzenia, zjawiska, motywy czy idee za komiczne, a tym samym godne
upowszechnienia.

Przynalezno$¢ do takiej wspdlnoty jest oczywiscie aktem wyboru, ale
opiera sie na okre$lonej preferencji. Rodzaje humoru® wskazywane przez Roda
Martina® (Martin i in. 2003: 56-57) odnajduja swoje konkretyzacje w interne-

' Komizm to zespdt cech (osoby, zdarzenia czy przedmiotu) wywotujacych wesotos¢,

rozémieszajacych; ujmowanie i przedstawianie czego$ w sposob wywolujacy $miech
(Rusek 2012: 118).

Poczucie humoru jest zdolnoscia dostrzegania rzeczy $miesznych, zabawnych, to
wrazliwo$¢ na komizm, cecha osobowosci niezalezna od zmieniajacego si¢ kontekstu
sytuacyjnego (Rusek 2012: 118).

Rod Martin wskazuje na cztery typy poczucia humoru, tzn.: afiliacyjny typ humoru
stuzy budowaniu i podtrzymywaniu relacji. Osoba, ktéra si¢ odznacza nim, koncen-
truje si¢ na tworzeniu dobrej atmosfery w grupie. Typ wzmacniajacy polega na $mia-
niu si¢ z samego siebie i z tego, co nas spotyka, w taki sposob, ze poprawia to nastrdj.
Opozycyjny wzgledem niego jest typ ponizajacy ,ja’ i polega na §mianiu sie z samego
siebie, ale w sposdb atakujacy i krytyczny. Typ agresywny za$ odznacza si¢ sarka-
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cie, takze w tzw. edge humor, czyli humorze krawedziowym (Wileczek 2018:
152) lub inaczej humorze ,krancéw internetéw” (zob. Ranoszek 2017: 25).
Okreslajac tym terminem specyfike tego, co $mieszne (wzbudzajace $miech),
wskazuje si¢ treSci wyraznie nonsensowne, kontrowersyjne, wulgarne czy
dysydenckie, wychodzace poza konwencjonalne normy spoteczne i etyczne,
naruszajace pewne obszary objete tabu kulturowym, czego wyrazistym przy-
ktadem moze by¢ szydzenie ze $mierci i pochéwku jako obszaru najbardziej
chronionego przez tabu jezykowo-kulturowe. Skrajny humor internetowy 13-
czy sie z tzw. czarnym humorem, czyli opartym na absurdzie, groteskowym
obrazem codziennosci czy przedstawianiem jakosci tragicznych i wzniostych,
obwarowanych kulturowym decorum, w sposéb trywialny i wulgarny. Jest to
uzasadnione powigzaniem humoru krawedziowego z ekstremalnoscig koja-
rzong z groteska, nienormalnoscia, irracjonalnoscia, wynaturzeniem czy wul-
garyzacja jezyka (por. komiczne wpisy opatrzone hasztagiem #jeblo to jeblo,
na chuj drgzy¢ temat). Sami internauci dostrzegaja ekstremalno$¢ humoru tego
typu, odrdzniajac go od zwyklego, ,niewinnego” smieszkowania, heheszkowa-
nia, beki, bowiem za $§mieszkowanie z tego jest zsytka do piekta bez procesu (ht-
tps://memy.jeja.pl/394696,za-smieszkowanie-z-tego-jest-zsylka.html, dostep:
19.04.2020). Miejsca w internecie, w ktérych odnotowuje si¢ wysoka frekwen-
cje tzw. humoru kraticowego, to serwisy na miare: Baxu.pl, Blasty.pl, Chamsko.
pl, Gupizna.pl, Hardkorowo.pl, Hopaj.pl, Jeja.pl, Jajco.pl, Kozacko.pl, Kwejk.pl,
Maxior.pl, Redmik.pl, Wiocha.pl. itp.

Podobne poczucie humoru, manifestowane gléwnie w postaci postéw,
memoOw i komentarzy, mozna zaobserwowac takze na wielu popularnych fan-
pageach facebookowych, takich jak np.: Zakfad Pogrzebowy A.S. Bytom, Dej,
mam horom curke, Spotted: owulacja na stojgco. Juz nazwy wskazanych stron
maja charakter prowokujacy, gléwnie ze wzgledu na konotowang antynorma-
tywnos¢. Kieruja w strone opisanej przez Michaila Bachtina karnawalizacji,
a w duzym uproszczeniu mozna nawet zalozy¢, ze s3 jej wspolczesnym wy-
kiadnikiem. Takg my$l nasuwa juz najtatwiejsza do zaobserwowania dyshar-
monia miedzy trescig i formg postéow. Tematy poruszane w rzeczonych gru-
pach dotycza gtéwnie $miertelnosci, zwtok, religii, oséb publicznych (takich
jak prezydenci czy papieze), szczepionek, seksualnosci, nieodpowiedzialnosci
w wychowaniu, roszczeniowosci mlodych matek czy stereotypowych Pola-
kéw, ale sposdb ich prezentaciji jest daleki od przyjetego w oficjalnym obiegu
jezykowym czy w konwencji kulturowej. Posty odznaczajg si¢ ironia, ignoro-
waniem zasad etyki i estetyki jezykowej, wulgaryzacja, a niekiedy podpadaja
nawet pod ,mowe nienawisci”. Nie ma tu $wigtych oséb czy niewzruszonych

zmem, a czesto taczy si¢ go z negatywnym stosunkiem do innych, wyrazanym za po-
moca zartéw (Martin i in. 2003: 56-60).
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symboli, a konwencja $wiata w krzywym zwierciadle - jako realizacja Bachti-
nowskiej zasady ,,$wiata na opak” — wydaje si¢ wystarczajacym uzasadnieniem
dla ich istnienia. Wszystko moze by¢ przedmiotem dekonstrukcji i nicowania.
Warunkiem jest podzielanie osobliwego poczucia humoru i stosowanie sie do
okreslonego stylu komunikacyjnego, gdyz jak wskazywata Anna Wileczek, pi-
szac o humorze krawedziowym - ,hermetycznoscia (spotecznos¢ zamknieta),
specyficzng ludycznoscia oraz koniecznos$cia akceptacji konwencji niedostow-
nosci uzytkownicy usprawiedliwiajg dzialania, ktére w obrebie wspdlnot tra-
dycyjnych uchodzilyby za agresywne czy niemoralne” (Wileczek 2018: 152).

Celem niniejszego opracowania jest proba rekonstrukcji (rozpoznanie
i analiza) przykladowych mechanizméw jezykowo-kulturowych (opartych
na specyficznym humorze) wyznaczajacych popularnos$¢ wskazanych miejsc
wéroéd uzytkownikow sieci. Zamieszczane materialy sa ciekawym zrodlem
do analizy ze wzgledu na mozliwos¢ obserwacji, jakie zachowania ludzkie sa
uobecniane w przestrzeni o ostabionych normach moralnych badz komplet-
nie ich pozbawionych. Ludzie réznig si¢ miedzy sobg tym, co wydaje im si¢
zabawne, jednak mozna tatwo wskaza¢ dominujgce motywy i idee gromadzace
tysigce 0sdb o podobnym poczuciu humoru. W dalszej czgsci artykutu zostana
przedstawione i oméwione trzy fanpage, ktérych wyréznikiem jest humor
kraricowy jako przyklady jezykowo-kulturowej karnawalizacji. Material ba-
dawczy poddany ogladowi stanowily dokumenty rozumiane jako informacje
i posty udostepniane przez administratorow badanych grup oraz komentarze
internautéw dotyczace tychze, zamieszczane na wskazanych stronach od 01.04
do 17.04.2020 roku. Uzasadnieniem wyboru tego okresu jest kulminacja hu-
moru zwigzanego z dniem zartéw (prima aprilis) 1 kwietnia, a zatem z cza-
sem potencjalnie najwigkszego przyrostu materialu badawczego. Tendencja ta
utrzymywala sie¢ przez kolejne dni kwietnia, zatem ulatwilo to gromadzenie
danych pozwalajacych scharakteryzowa¢ badane zjawisko. Analizowane teksty
skladaja si¢ na specyficzny dyskurs, rozumiany szeroko jako ,,ciagi interakeji
spolecznych, w ktorych skorelowane s3: specyficzne uzycie jezyka, procesy
poznawcze, idee i wartosci, relacje uczestnikéw (aktoréw) dyskursu oraz ich
spoteczno-kulturowe uwarunkowania” (Wileczek 2020: 237). Ich jakosciowy
oglad jest w niniejszym opracowaniu podporzadkowany metodzie analizy dys-
kursu, ktéra poddaje obserwacji ,normy i strategie stosowane przez uzytkow-
nikéw jezyka przy tworzeniu komunikatow - zwlaszcza te, dla ktérych istotny
jest kontekst kulturowy, wzorce spoleczne oraz panujace wzorce gatunkowe,
wiasciwe dla okreslonych typow wypowiedzi” (Wileczek 2020: 237).
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Permanentny (facebookowy) karnawat

Najpopularniejszym na $wiecie portalem spotecznosciowym jest Face-
book. Serwis utworzony w 2004 roku, pierwotnie zrzeszajacy jedynie studen-
tow Harvardu, obecnie gromadzi niemal 2,5 mld uzytkownikéw. Ta domena
sieciowa stanowi zrédlo informacji na tematy ogélnoswiatowe i zwigzane
z mikro$wiatem uzytkownikoéw, jednak Facebook jest przede wszystkim prze-
strzenig, w ktdrej spotykaja si¢ najrozmaitsze kultury i subkultury. Istotg tej
aplikacji jest przeniesienie zycia spolecznego na grunt cyfrowy, totez przeno-
szone jest tam to, co porusza i cechuje uzytkownikéw, w tym jakosci takie jak
ich osobliwy humor. Facebook stanowi baz¢ dla niezliczonej liczby rozrywek,
a z pewnoscia wiele z nich jest opartych na specyficznym poczuciu karnawa-
fowej $miesznosci.

Gloéwne narzedzia oferowane przez ten portal spolecznosciowy to: moz-
liwo$¢ umieszczania postow, zdjeé, linkéw, komentarzy na tablicy (tzw. wall),
porozumiewanie si¢ przez wewnetrzny komunikator oraz kreowanie i ko-
rzystanie z fanpage’y, czyli specjalnych stron przeznaczonych do tworzenia
i/lub gromadzenia fandomoéw, czyli zgrupowan oséb aktywnie uczestnicza-
cych w klubach fanowskich. Narzedzia te sag wykorzystywane do wielu celow
i na wiele sposobdw, jednak bardzo czgsto aktywne uczestnictwo oparte jest
na kulturze $miechu, ktérej przejawy sa widoczne pod wieloma postaciami.
Humor facebookowy charakteryzuje si¢ tym, ze obiektem Zzartu moze staé
sie kazda osoba, cecha czy zjawisko, a $mieszno$¢ moze wynika¢ z dowolnie
wskazywanych ewenementéw (dysharmonia miedzy oczekiwaniem a rzeczy-
wisto$cig). Tym samym uzytkownicy przescigaja si¢ we wzbudzaniu komizmu,
ktory jest tatwy do zaobserwowania i czytelny przez ekspozycje rzeczywisto-
$ci. Elementy metatekstowe wprowadzajace posty tego typu operuja zwykle
schematem niezgody z racjonalnym ogladem Swiata: trudno uwierzy¢, ze...;
nie uwierzycie; niebywalte itp. Wywolywanie kontrowersji to zjawisko czeste,
przyciagajace obserwatoréw, nierzadko takze pobudzajace do wziecia udzialu
w internetowym ,,karnawale” przy porzuceniu tego, co wlasciwe, na rzecz tego,
co zabawne. Dobrze tlumaczy ten mechanizm teoria karnawalizacji Bachtina.
Opiera si¢ wprawdzie na analizie europejskiego karnawalu sredniowiecznego,
jednak opisane w niej prawidtowosci, odnajdywane kilka wiekéw pozniej, po-
zwalaja uznawac ja za koncept kondycji ponowoczesnej. W czasie karnawatu
ustalony porzadek spoteczno-kulturowy zostaje zniesiony, system wartosci
odwroécony, jezyk wyzuty z prawomyslnosci i oficjalno$ci. Tym samym ludo-
wo-jarmarczne, groteskowe, chwilowe eksponowanie ,,dotu” materialno-ciele-
snego i zejScie do kolokwialnego, a niekiedy wulgarnego rejestru jezykowego
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jest usprawiedliwione konwencja ,,§wiata na opak*” (por. Karpowicz 2010: 204).
W ramach tej konwencji mieszczg si¢ zaréwno groteskowe reklamy tanecznych
uslug pogrzebowych w czasie pandemii koronawirusa, a takze niewybredne
zarty, memy i gify, ktorych bohaterami sa tzw. janusze i madki ze swoimi nasta-
wionymi na roszczeniowos$¢, konformizm, ptytkos¢ intelektualng i reproduk-
cje — stylami Zycia. Aspiruja oni do tego, by stac si¢ cz¢sciag karnawatu. Tenden-
cja do krytykowania, obnazania absurdéw codziennodci, gtupoty, pazernosci
przybiera na sile przez staly doptyw widzéw. Poczucie wspdlnotowosci, bedace
owocem interakcji w trakcie Bachtinowskiego ,czasu $§wigtecznego” (Bachtin
1975: 65), wynika ze wspolnego horyzontu estetycznego (wspdlnota humoru)
i aksjologicznego (wspdlnota wartosci).

Warto na chwile zatrzymac sie przy specyfice ,,czasu $wigtecznego” jako
pretekstu do permanentnej karnawalizacji®. Pojecie czasu $wiatecznego jest
dzi$ znacznie rozszerzone. Nie jest on wspdlczesnie ani zwigzany z sacrum,
ani wylacznie z czasem biologicznym czy kalendarzem. Przyczynia si¢ do tego
réwnolegle uczestnictwo w rzeczywisto$ci wirtualnej, gdzie bardzo popularne
staje si¢ — nalezace do profanum — wspoétdzielenie przyjemnosci z innymi. Por-
tale spotecznosciowe, w tym Facebook, w ramach grup o fatycznosci wybitnie
ludycznej dostarczajg takiej mozliwosci w kazdym czasie i w kazdym miej-
scu. Karnawal wprowadza takze niemal bezkarnie element blazenstwa¢, eufe-
mizujacego tresci bulwersujgce i budzace kontrowersje (zob. Ranoszek 2017:
32). Tego rodzaju obsmiewanie rzeczywistosci jest powigzane z sarkazmem

Wedtug Bachtina karnawal to drugie zycie ludu, uformowane wedle szczegdlnego
wzorca zabawy, a karnawalowa koncepcja ,$wiata na opak” stanowi parodi¢ zwy-
ktego, pozakarnawalowego zycia. Odwrotnos¢ ta nie jest wytacznie negatywna, gdyz
przypisuje si¢ jej jednoczesnie role negacji (czysta negacja jest na ogoét zupelnie obca
kulturze ludowej) oraz odradzania i odnawiania (Bachtin 1975: 68).
»Karnawalizacja” stanowila istotna ceche¢ wszystkich $redniowiecznych obrzedowo-
-widowiskowych form $miechu. Swieta istnialy w $cistym zwigzku z czasem (bio-
logicznym, przyrodniczym, historycznym). W historii wigzaly sie z sacrum, ktére
towarzyszyto cztowiekowi w waznych i przelomowych momentach Zycia, takich
jak: $mier¢, odrodzenie, zmiana i odnowienie. W przeciwienstwie do oficjalnego
$wietowania karnawal oznaczal chwilowe zniesienie norm i zakazdw, koniecznosci
i przywilejow. Byt on autentycznym $wigtem czasu, stawania si¢, zmian i odnowienia
(Bachtin 1975: 66-67).

¢ Dla $redniowiecznej kultury $miechu charakterystyczne sg postacie blaznéw i glup-
cow, stalych nosicieli zasad karnawatu. Nie byli oni aktorami odgrywajacymi na sce-
nie role blazna czy glupca zaleznie od okolicznosci, lecz manifestowali przypisywane
im cechy zawsze i wszedzie, gdziekolwiek si¢ pojawili. Jako wlasnie tacy stali si¢ no-
sicielami szczegdlnej formy Zyciowej, realnej i idealnej réwnoczesnie, znajdujac si¢
na pograniczu zycia i sztuki (Bachtin 1975: 64-65).
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i drwing jako narzedziami $miesznosci (wywolywania §miechu), a jednocze-
$nie obnazania absurdu. Smiech karnawalowy moze objaé swym zasiegiem
kazdego cztowieka i kazde zjawisko; jest z jednej strony spoiwem wspoélnoty,
ale z drugiej — przez pogarde dla innych i kpine oraz szyderstwo jako formy
aktow mowy - przekracza bariery i godzi w ludzka wrazliwos¢, prowadzac
do sporéw przepelnionych niekiedy mowa nienawisci oraz argumentami
ad personam. Facebook stanowi przestrzen demokratyczna, bo dostepna dla
kazdego, w ktdérej wszyscy moga wzajemnie szydzi¢ z innych lub z siebie.
Smiech podobnie jak w przypadku specyficznego humoru grup ,.krarnica inter-
netu” ma na celu uwolnienie od codziennych frustracji, rozzalenia czy niepo-
koju (por. Ranoszek 2017: 32).

Karnawal trwajacy na stronach facebookowych generuje humor zlozony
z wielu aspektéw: koncentruje si¢ na otoczeniu, buduje wiezi i ostabia kon-
flikty, wprowadza zdrowy dystans do siebie i Zycia w ogdle, ale takze nosi zna-
miona dyskredytowania wszystkich i wszystkiego, by zastuzy¢ na aprobate wy-
branej wspdlnoty komunikatywnej. Omawiana tendencja jest obserwowalna
na scharakteryzowanych ponizej stronach.

Humor funeralny

Facebookowy fanpage noszacy nazwe Zaktad Pogrzebowy A.S. Bytom jest
bardzo popularng strona, obserwowang przez niemal po6l miliona uzytkow-
nikéw (468 785); w podobnej liczbie jest ona takze oznaczona tzw. lajkami
(449 604). Reklamuje si¢ jako ,,biuro podrozy”, ktorego misja jest pomaganie
w pieknym odejsciu wszystkim Bytom (wyrazista aluzja do nazwy). Tto gra-
ficzne stanowi zdjecie prezentujace ulozone w szeregu réznego rodzaju trumny;,
a ikong profilu jest wieniec pogrzebowy. Z opisu na stronie wynika, ze zaklad
oferuje kompleksowe ustugi funeralne, w tym organizacje pogrzebow, pochéwki
w Bytomiu i catej Polsce, transport krajowy, przenoszenie grobéw, pochéwek tra-
dycyjny oraz kremacje¢’. Zaklad podaje dane kontaktowe, jednak podczas ich
weryfikacji okazuje si¢, Ze s3 one nieprawidlowe. Firma ta nie istnieje realnie.
Niemniej jednak generowanie tego typu tresci w ramach mistyfikacji wpisuje si¢
w karnawalowg narracje grupy. Konwencja zamaskowanej gry, czytelnej jednak
dla jej uczestnikéw, ostabia efekt profanacji wartosci. Choroby, proces umiera-
nia, pandemia, pochdwki, zabojstwa i $mier¢ to tematy objete kulturowymi
zakazami tabu, w dodatku obwarowane $cistymi zasadami postepowania w ich
przypadku (Grala 2014: 63). Przelamywanie tej reguly stanowi jednak pod-
stawowg aktywnos¢ tejze strony, podajacej si¢ za zaktad pogrzebowy, skoro -

7 Wszystkie cytaty z tekstow zrodtowych pochodzg z portalu Facebook.com i sg za-
mieszczone w zapisie oryginalnym.
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jak podsumowal jeden z uzytkownikoéw: They put ,,fun” in , funeral” (https://
www.facebook.com/pg/bytompogrzeby/reviews/?post_id=10712344698981
82&referrer=page_recommendations_home_card&ref=page_internal, dostep:
21.04.2020). Odznaczajgca sie dystansem do wykonywanej pracy i czarnym
humorem ,.firma” (Pojawita si¢ plotka, ze po Slgsku nocami jezdzi czarny ka-
rawan z Bytomia i porywa ludzi. To bzdura! Jezdzimy po Sosnowcu, Dgbrowie
Gorniczej, Bedzinie i Czeladzi...) bierze udzial nie tylko we wspolczesnych
~dance macabre” (widowiskowe kpiny ze $mierci), ale takze — a moze przede
wszystkim — w komentowaniu rzeczywistosci (Lepiej 2 metry odstepu niz 2 me-
try pod ziemiq). Pandemia koronawirusa stala si¢ tematem do Zartow ze strony
0sob prowadzacych fanpage (Zobaczycie, za rok bedziemy si¢ wszyscy smiac
z tego wirusa. No moze nie wszyscy...). Humorystyczne podejscie do tematyki
$mierci w przypadku uzytkownikéw tej strony spotyka si¢ ze znacznym en-
tuzjazmem, na co wskazuja dziesigtki tysiecy pozytywnych reakeji (Lubie to,
supet, haha) oraz setki komentarzy. Potencjal humoru w grupie Zaktad Po-
grzebowy A.S. Bytom aktualizuje si¢ w postaci publikowanych co kilka dni po-
stow tekstowych nawigzujacych do tematyki funeralnej (np.: Kiedy mamy zly
humor, puszczamy sobie filmy antyszczepionkowcow. Zawsze dziata), zacheca-
jacych internautéw do podjecia dialogu w komentarzach. Reguly zabawy wy-
znacza tematyczna i stylistyczna zgodnos¢ (Przewidujecie franczyze? Aktualnie
prowadze piekarnie, ale przestawienie pieca to nie problem / No i powiedzenie
~dwie pieczenie na jednym ogniu” nabiera nowego znaczenia). Administrator
grupy chetnie bierze udzial w dyskusjach z internautami, wyznaczajac reguly
jezykowo-stylistyczne tak rozwijajacego si¢ dyskursu (Magdalena: Plotka gtosi,
Ze wirus to wasza sprawka Panowie. - Zaklad Pogrzebowy A.S. Bytom: Bzdura.
Nawet nie znamy dr. Hab. Lie Chenga, szefa Tajnego Instytutu Badan nad Wi-
rusami w Wuhan. Nigdy tez nie bylismy w tym miescie, a magnesy Wuhan by
Night mozna kupi¢ w kazdym kiosku w naszej okolicy. - Magdalena: a no to sory
Panowie, pracujcie dalej.

Dialogi rozbudowane s3 na kanwie lokalnego tematu, ktéry odwoluje si¢
do problematyki i symboliki §mierci oraz pogrzebu, wykorzystuja zwykle roz-
norodno$¢ kolokacji do budowania obrazowych skojarzen, np. 1. grzeba¢ ko-
go$ i grzeba¢ w czyms: — ZP A. S. Bytom: Jesli szukacie wigcej naszych tresci,
polecamy pogrzebanie w naszym profilu na instagramie. - Joanna: Nie bede grze-
bacé w nie swoich rzeczach, bo spale si¢ ze wstydu; 2. gorgca (kobieta) — zimny
(nieboszczyk): - ZP A. S. Bytom: Wystrzegajcie sig gorgcych kobiet! #protip #ko-
ronawirus. — Mariola: Rozumiem, ze to gooorrrgce Zyczenia szansy na «przezy-
cie» w Dniu Mezczyzn; Tylko dzisiaj! Bukiety dla gorgcych pan, wigzanki dla
zimnych i znicze dla facetow, co zapomnieli o walentynkach; 3. ciato (zwloki) —
ciato cztowieka: - ZP A. S. Bytom: Jesli chcecie mie¢ fajne ciato na lato, to warto



Humor karnawatowy Facebooka. Konteksty jezykowo-kulturowe 165

juz szukaé; - Magdalena: zapytatam, bo nie wiem, czy schus¢ do zejicia, czy
zostawic jak jest).

Przeprowadzone analizy pozwalaja wysnu¢ wniosek, ze produktywnos¢
tego typu humorystycznych wypowiedzi zbieranych z inicjatywy falszywej
»instytucji” stanowi przyklad realizacji karnawalowego $wiata odwrdconych
wartodci i detabuizacji. Smiech pochodzacy z komizmu jezykowego i gier se-
mantycznych, wykorzystujacych konotacje znaczeniowe (dwuznacznos¢ wy-
powiedzi), bawi tym bardziej, im mocniej korzysta z motywéw makabry.

,Madki” i ich swiat

Zupelnie inny typ humoru prezentowany jest przez strone: Dej, mam horom
curke - to nazwa znanej strony typu fanpage, ktora zyskata popularnos¢ dzigki
naglasnianiu internetowego fenomenu, jakim jest stereotyp ,,madki pOlki’®. Jak
czytamy w opisie: strona (...) wySmiewa jedng z bardziej irytujgcych grup spo-
tecznych, czyli madki, deje i bomble. O jej atrakcyjnosci $wiadczy ponad 107
tysiecy uzytkownikow obserwujacych te strone oraz wiele pozytywnych opinii,
np.: dobry poziom humoru; zrobites mi dzien; nie dosc, ze quality content, to
jeszcze admin jest super osoba; na wesoto xD jest si¢ z czego posmiac®. Realizacja
$wiata odwroconych wartoéci objawia sie tu w iScie karnawatowej ekspozycji
zachowan zaprzeczajacych zdrowemu rozsagdkowi i podstawowym umiejetno-
$ciom komunikacyjnym (np.: a mdj synu pomimo moich prob cycal w ciagu
dnia moze z 10 in , do tego zadngt bez cycusia chwilowe zmeczenie czy powin-
nam si¢ szykowac na jakis przetom ? Mamy 17m; ...nie masz dzieci to nie masz
prawa glosu. Uwazaj na stowa kazdy ma takie same prawa zal ci dupe sciska
Ze tak mam wpisane). Powodem do $miechu sg tez nagromadzone madkizmy,
takie jak oferta sprzedazy ukradzionych z hotelu kilku par kapci czy wydmu-
szek za 1 zt za sztuke (zob. ...wydmuszka w cenie jajka? - poniewaz wydmuszka
w poréwnaniu do jajka sig nie psuje), ogloszenia z prosba o to, aby ktos oddat

Termin madka i pochodny madkizm weszly do polszczyzny potocznej z jezyka inter-
netu. Ze wzgledu na swa strukture, leksemy te stanowia wynik derywacji aliteracyj-
nej i sufiksalnej, a na ich semantyke wplywa gléwnie aspekt emotywno-ekspresywny,
ktéry zostal wpisany w zabieg czytelnej antynormatywnej gry jezykowej. Wskazane
nazwy mozna zaliczy¢ do pogardliwych etykiet jezykowych odnoszacych sie do oséb
przejawiajacych okreslone braki w odniesieniu do kompetencji poznawczej i spolecz-
nej, zwigzane w tym przypadku z licznymi uproszczeniami w ocenie rzeczywistoci,
amoralnoscig, nonszalancja wobec zapisu i licznymi bledami ortograficznymi.

®  Zrédlo: Facebook, https://www.facebook.com/dejmamhoromcurke/reviews/?ref=
page_internal dostep: 21.04.2020.
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madce co$ za darmo badz ze znizka z racji posiadania dziecka (tzw. deje)' (np.:
Witam jest jakas matka ktorej nie som potrzebne juz ciuski kotderke poduszecke
i zabawki dla dzieci to som poczebne dla matki to jest naprawde bardzo poczebne
pomuscie ludzie blagam, Jakas znizka dla matki z dzieckiem?). Liczne wyszuki-
wanie i udostepnianie wpisow tego typu, a nastepnie ich lajkowanie i komen-
towanie ma podloze nie tylko satyryczne, ale i ideologiczne - gtéwnie dema-
skatorskie. Ironia, kpina i szyderstwo stuza obnazaniu pazernosci i niewiedzy,
takze tej o charakterze jezykowym.

Specyficzna forma wypowiedzi, okreslana potocznie jako madkowy jezyk
ludzi pierwotnych, odznacza si¢ daleko posunietymi znieksztalceniami w za-
kresie stylistyki, ortografii, interpunkcji, wywotujac irytacje cztonkéw grupy
(np. Nie mam ubranek ale kupie je temu pustakowi. Nawet stowe dorzuce. Jest
jednak jeden warunek: musi napisa¢ do mnie ten post jeszcze raz, ale bez ani
jednego bledu ortograficznego, stylistycznego i interpunkcyjnego; Niech wlgczy
TVP. Tam przeciez sq lekcje dla réznych poziomow szkoty podstawowej). Obiek-
tem zartow jest takze paraslang, ktérego zrédlem sg pigtnowane bledne formy
wyrazowe (np.: ciuski, kordtka, poduszecka i zabawki sg potrzebne. Ale stownik
jest potrzebny jeszcze bardziej/Mnie so poczebne poduszki i kordetki dla kotoffff
dozooo. I kocyki itp. Dejta. I pienigzki zeby byly usmiechniete o tak, Koudry
i podészki ci nje oddam ale cidszkuf po syné mam durzo!!ll 123 pisaj do mnje
madko.!!).

Wskaznikiem identyfikacji jednostki z pozostatymi uzytkownikami strony
jest kontrowersyjny humor wyrazany poprzez udostepniane na platformie po-
sty (w wigkszosci sg to zrzuty ekranu uwieczniajgce zapisy rozmoéw oraz memy
o$mieszajace cechy madkizmu) i komentarze, ukazujace oraz oceniajace tresci
wynaturzone, naturalistyczne czy groteskowe, okreslane przez uzytkownikow
pejoratywnie, jako chore czy patologiczne. Ekscytacja takimi zachowaniami
przejawia si¢ w wyszukiwaniu i udostepnianiu wyimkow tekstow zamiesz-
czanych w dowolnej przestrzeni internetowej, co wywoluje liczne reakgje.
Uzytkownicy najczesciej traktuja stereotypowe zachowanie mtodych, roszcze-
niowych matek jako ,tak glupie, ze az §mieszne”. Humor w prezentowanych
przytoczeniach nalezy do rodzaju agresywnego i stuzy m.in. do ironicznego
komentowania przejawoéw madkizmu jako stylu bycia (biedactwo, musi is¢
do pracy), kpin z niedostosowania madek do norm spoleczno-obyczajowych
(Sporo im brakuje intelektem zaréwno do ludzi, jak do tych pséw. Moze to dzieci

' Roszczeniowo$¢ ,madek” wyraza sie¢ m.in. w jezykowych konstrukcjach: ,,mam ho-
rom curke” i ,,dej”, wySmiewajacych internetowe proby wyludzania na lito$¢ réznych
przedmiotéw (,,oddac za darmo”; odda¢ ,,na samotng matke” albo ,,na chore dzieci”).
Zrodto: Polityka, https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/ludzieistyle/1932996,1,
roszczeniowe-matki.read, dostep: 22.04.2020.
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na poziomie rozwoju pantofelka) lub wyrazanie swojego zdegustowania (Serio
zrobito mi sig niedobrze jak to przeczytatam).

Sarkastyczny dyskurs, realizowany na podstawie przyzwolenia demaska-
cji ,$wiata na opak’, stuzy z jednej strony afiliatywnosci, ale z drugiej tworzy
i upowszechnia stereotypy. Duza aktywno$¢ spotecznosci zgromadzonej wo-
kot strony pozwala stwierdzi¢, Ze agresywna krytyka i szyderstwo z zachowan
i stylu zycia innych ludzi stanowi popularng aktywnos¢ na Facebooku.

Komizm ,zaobserwowany”

Podobng tendencje, ale w szerszej perspektywie, obrazuje istnienie strony:
Spotted: Owulacja na stojgco. Jest to fanpage, ktéry w swojej nazwie wskazuje
na dwie mody Facebooka: popularnos¢ stron typu spotted (z ang. zaobser-
wowane, zauwazone), na ktérych administratorzy anonimowo udostepniaja
wszelkie posty zamieszczone w innym miejscu przez uzytkownikéw, oraz upu-
blicznianie komunikatéw z licznymi bledami jezykowymi (wyrazenie owu-
lacja na stojgco jest wynikiem bledu leksykalnego polegajacego na zamianie
stéw o podobnym brzmieniu: owulacja zamiast docelowego owacja). Zamiast
zdjecia w tle, udostepniony zostat gif przedstawiajacy chlopca hustajacego sie
na placu zabaw, na tle ptongcego domu i gapiéw, natomiast ,twarzg” strony
jest nosacz sudanski, czyli zwierze symbolizujace stereotypowego Polaka, tzw.
»janusza’. Strona jest obserwowana przez ponad 14 tysiecy uzytkownikéw Fa-
cebooka i polubiona przez podobng liczbe uzytkownikéw. Podczas analizy
publikowanych tresci, wystepujacych gléwnie w postaci screenshotéw oraz
memow z humorystycznymi komentarzami administratoréw, mozna dostrzec,
ze humor strony polega na o$mieszaniu przywar wybranej grupy ludzi uza-
leznionych od piwa, grillowania, telewizji, schematéw spotecznych, i kulturo-
wych, i prowadzacych konsumpcyjny tryb zycia (Zapraszam na strong poswie-
cong najbardziej januszowym wnetrzom). Komizm wypowiedzi ma charakter
demaskatorski, ukazuje ignorancje, obnaza brak podstawowej wiedzy i zdol-
nosci do rzeczowej interpretacji zdarzen (zaptacg 10 000,00 zt (...) za chocby
jeden dowod na to, Ze w Polsce jest pandemia), wySmiewa potoczne ,legendy”
i teorie spiskowe (Maseczki to depopulacja. Gorzej niz bydlo traktujg, bydleciu
sig nie zakrywa nozdrzy by nie chorowalo, zobaczycie jak drastycznie zwigkszy
sig liczba zgondw i chordb réznych narzgdoéw przez niedotlenienie). Bezlitosnie
wy$miewana jest takze niekompetencja medialna i komunikacyjna wynikajaca
z bezrefleksyjnej wiary w tresci zamieszczane w internecie (Czy przez zamknie-
cie ludzi w domach, nauke dzieci i mtodziezy online i wiele innych polgczet in-
ternetowych, jest mozliwe, Ze sieci telekomunikacyjne testujg 5G, rozpoznaje sig
twarze ludzi i glosi i moze co$ jeszcze?). Udostepniane na prawach cytatu (tu:
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gltownie screenshoty) posty stajg si¢ pretekstem do tworzenia nowych szy-
derczych wypowiedzi-komentarzy (np.: Rzgdy na calym swiecie oglosity kwa-
rantanne wlasnie po to, bySmy nie widzieli jak instalujg wszedzie kolejne na-
dajniki 5G. A jak je juz wybudujg, to ogloszg, ze majq szczepionke na wirusa.
A w szczepionce bedg czipy i bedg mogli kontrolowaé nasze umysty. Tak bylo.
Czytatam w Internecie).

Kolejnym inkubatorem tresci komicznych jest jezyk i styl udostgpnianych
komunikatéw. Pietnowane liczne bledy jezykowe, nonszalancja i nieporadnos¢
jezykowa bywajg Zrédlem licznych stylizacji (np. bo kzciny Swienconka i komu-
nia to najwazniejsze wydarzenia bez ktorych swiat zginie madki straca sens zycia
ich pociechy unikna przeznaczenia,nie bedzie prezentow,pinionzkow ani okazji
zrobic nowe rzesy). Wzrastajaca popularnos¢ strony pozwala na powstawanie
nowych, prowadzonych przez te same osoby, domen o bardziej sprecyzowa-
nych tematach. Na przyklad strona Dizajanusz przeznaczona jest do opisu
artykutéw do wystroju wnetrz, obSmiewajacych ,innowacyjne” rozwiagzania
techniczne, architektoniczne i wystrojowe (m.in. pisuar w lodéwce, majacy sta-
nowié rozwigzanie na upaty, muszla klozetowa na szczycie schodow jako tron
dla prawdziwego kréla grochéwki, czy pietrowe t6zko, ktérego dolne postanie
stanowi wanna).

Jak wynika z przytoczonych przykladéw, dominujaca role odgrywa tu hu-
mor afiliatywny i agresywny, ktory przez karykaturyzacje innych, ich zacho-
wan i stylu bycia, podtrzymuje wspolnote ,,swoich” Wprowadza tez element
dowarto$ciowania ,,ja” z racji przynaleznosci do wspdlnoty ludzi postrzegaja-
cych si¢ wzajemnie jako racjonalnych, obdarzonych wiedzg i wlasciwie ocenia-
jacych rzeczywistosc.

Zakonczenie

Analizujac tresci stanowigce gléwng aktywnos$¢ wybranych stron facebo-
okowych, zwracano uwage na realizacje przekraczajace normy obyczajowe
czy jezykowe. Opisywane zachowania, stojace w opozycji do tych obowig-
zujacych na co dzien i wlasciwych ze wzgledu na przestrzeganie zasad spo-
tecznego wspdlistnienia, to przejaw karnawatowej ekstrawagancji (Ruminska
2007: 186), charakterystycznej dla przestrzeni cyfrowej. Przedstawianie pew-
nych zjawisk w sposéb groteskowy, o$mieszajacy i ironiczny stanowi mecha-
nizm przyciagajacy uwage bardzo wielu oséb. Dodatkowo, trudnos¢ zwigzana
z pandemia pozwala upatrywa¢ w humorze i ironii mechanizmu obronnego,
odmiany wzgledem probleméw trudnej rzeczywisto$ci. Karnawalowy humor
Facebooka stuzy wzbudzaniu w odbiorcy smiechu wywolanego przez tresci
bulwersujace i budzace kontrowersje. Afiliatywna cecha tego humoru sprawia,
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ze tresci wykraczajace poza tabu, kontrowersyjne czy wrecz wulgarne i agre-
sywne sg atrakcyjne na tyle, aby mnozy¢ spotecznosci. Facebook daje mozli-
wos¢ uczestnictwa w permanentnym, niejako powszednim karnawale poprzez
wykorzystywanie ogélnodostepnych platform internetowych i tatwych form
udostepniania tekstow postrzeganych jako komiczne. Karnawalizacja wraz
z jej humorem krawedziowym, o$mieszajac wszystko i wszystkich za pomoca
sarkazmu, drwiny czy groteski jako podstawowych srodkéw wyrazu, stala sie
znaczgcym i pozadanym elementem zycia cyfrowego.
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Jezyk cyfrowych ,interfejsow
kulturowych”. Konteksty mtodziezowe

Streszczenie: Artykul jest po$wiecony przemianom najmiodszej polszczyzny
pod wplywem dominacji komunikacji cyfrowej, odbywajacej si¢ face to interface.
Mtodzi ludzie z pokolenia iGen traktujg rzeczywisto$¢ zaposredniczona cyfrowo
jako jeden z wymiaréw wspodlczesnego $wiata. Funkcjonuja w niej z wielkg inten-
sywnoscig jako ,,cyfrowi mieszkancy”. Generuje to takze zmiany jezykowe. Jezyk
elastycznie dostosowuje si¢ do potrzeb dyskursu, aby zapewni¢ skuteczng ,,0b-
stuge” komunikacyjng zaréwno w przestrzeni online, jak i offline.

Stowa kluczowe: cyfrowi miodzi, interfejsy kulturowe, komunikacja cyfrowa,
netomowa, pokolenie iGen, wirtualno$¢.

Language of digital cultural
interfaces. Youth contexts

Abstract: The article deals with the changes in the most recent version of the Pol-
ish language taking place under the influence of the domination of face to inter-
face digital communication. Young people from the iGen generation treat digitally
mediated reality as one of the dimensions of the modern world in which they
function with great intensity as ,,digital inhabitants” However, it also generates
linguistic changes. The language is flexibly adapting to the needs of the discourse
in order to ensure effective communication both in the online and offline spaces.

Keywords: digital youth, cultural interfaces, digital communication, internet
speech, the iGen generation, virtuality.
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Wirtualno$¢. Miejsce wszelkich przygdd i nowych szaleristw...
Jacques Attali

Kulturowa rekonceptualizacja. Wprowadzenie

Wspolczesne badania nad dyskursem mlodziezowym muszg uwzgled-
nia¢ specyfike komunikacji cyfrowej, ktorej rézne przejawy naleza do statych
praktyk i preferencji mtodych pokolen. U nastolatkéw z pokolenia iGen, uro-
dzonych niejako ze smartfonem w reku (Twenge 2019), ekran stanowi nie tyle
substytut czy interfejs rozszerzonej rzeczywistosci, co jeden z réwnopraw-
nych jej wymiaréw. Internet jest naturalnym srodowiskiem rozwoju mlodych,
a smartfon, tablet, smartwatch, laptop, komputer sg narzedziami codziennego
uzytku, obowigzkowym wyposazeniem osobistym, a nawet rozszerzeniem tra-
dycyjnych ludzkich zmystéw. Rzutuje to nie tylko na sposéb poznawania rze-
czywistosci (,,zaposredniczonej” od najmiodszych lat przez ekrany, najczesciej
zresztg mobilne)’, ale takze na zmiane w komunikowaniu i ksztaltowaniu toz-
samosci. Pamigc¢ cyfrowa przejmuje funkcje ,,pamigci autobiograficznej’, faczac
niejako dwa wymiary ,ja” - fizycznego i wirtualnego. Kreacja cyfrowa stala
sie przejawem nowej emocjonalnodci, uzewnetrznianej zaréwno w natych-
miastowej reakcji na to, co doswiadczane realnie, jak i aranzowane wirtualnie
w wielu aktach poliznakowego (hybrydycznego) dyskursu. Interfejsy otwieraja
przestrzen o wielkiej fluktuacji, gdzie si¢ gromadzi, przetwarza i udostgpnia
stowa, teksty, symbole, obrazy niczym jednostki nazywane memami kultury
(zob. Dawkins 1992; Blackmore 2002). W zyciu i dyskursie cyfrowych mtodych
(De¢bski, Biegaj 2019) rozdzielenie przestrzeni realnej i wirtualnej, zaposred-
niczonej przez medium ekranu, jest po prostu niemozliwe. Mlodzi ludzie sa
nie tyle cyfrowymi tubylcami, jak chcial Marc Prensky (2001), co cyfrowymi
mieszkancami (Hockley 2011: 323-324)*

Jak dowodza wyniki badan z raportu Mtodzi cyfrowi, zdecydowana wigkszos¢ mlo-
dych ludzi wykorzystuje urzadzenia mobilne do aczenia si¢ z Internetem (Debski,
Bigaj 2019). Z kolei raport Nastolatki 3.0. Raport z ogdlnopolskiego badania uczniéow
potwierdza, ze niemal kazdy nastolatek korzysta z cyfrowych urzadzen mobilnych,
a okolo 96% badanych niezaleznie od plci deklaruje wielogodzinng obecno$¢ w sieci
kazdego dnia.

Cyfrowi mieszkaricy to ci, uktérych ,,sie¢ wspiera projekeje tozsamosci i utatwia relacje.
Sa to osoby, ktére maja tozsamosci online. Internet jest dla nich gtéwnym narzedziem
prezentacji siebie i pozyskiwania oraz utrzymywania sieci przyjaciét lub znajomych”
Cyfrowi goscie natomiast to ,,0soby korzystajace z Internetu jako narzedzia, gdy zaj-
dzie taka konieczno$¢. Majg potrzebe korzystania z sieci, ale jej nie ,,zamieszkujg”
Sa sceptycznie nastawieni do ustug oferujacych im mozliwo$¢ umieszczania swojej
tozsamosci w sieci, ,poniewaz nie czuja potrzeby wyrazania siebie przez uczestnictwo
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my nie korzystamy z sieci, my w niej i z nia zyjemy. (...) W kazdym ksztal-
tujacym nas do$wiadczeniu istnial naturalny pierwiastek internetowy (Czerski
2012: 64).

Wynika z tego, ze warstwy wirtualnosci i realnosci przestaty by¢ réwnole-
gle. Jak podpowiada Lev Malanowich, sa ,kompozytowane” i ,,remiksowane”
(2006: 115), a jezyk, zrodzony na ich styku i przeznaczony do ich komunikacyj-
nej obstugi, to ,jezyk kulturowych interfejséw” (Prajzner 2017: 180). Dlatego
dzi$ tak trudno uja¢ w ramy normatywnosci generacyjng transmisje kulturowa,
bo przebiega ona — podobnie jak kreowanie tozsamosci nastolatkéw — w spo-
séb niemozliwy do kontroli. Mysle tu o owych postfiguratywnych dyskursach,
w ktérych ,,analogowa” wiedza pokole# zstgpujgcych przekazywana miodym
oznaczala takze wladze nad sposobami poznawania, interpretacji czy prze-
kazu jezykowego. Dzi$ wiedza - i szerzej — kultura stanowia dzieki cyfrowym
interfejsom niehierarchiczng hiperstrukture rozwijajacy si¢ na ksztalt kigcza,
a pokolenia wstgpujgce ,,dystrybuujg” je w prefiguratywnym dyskursie (mlo-
dzi narzucaja wzory kulturowe) (Mead 2020). Dosé¢ wyrazistym przykladem
tego zjawiska moze by¢ fakt, ze wiekszos¢ z ponad 22 tys. nastolatkéw bada-
nych w projekcie Mtodzi cyfrowi przyznala, ze jest przewodnikiem dorostych
po $wiecie nowoczesnych technologii i cyfrowej kultury. Potwierdzajg to takze
praktyki edukacyjne w kontakcie zaposredniczonym, realizowane w czasie
pandemii. To mlodziez niejednokrotnie wspierala wowczas swoich nauczycieli
i opiekunéw w obstudze platform, komunikatoréw, prowadzeniu zaje¢, orga-
nizowaniu $rodowisk do pracy na odleglos¢’, upowszechniajac stownictwo
potrzebne do dyskursywnej obecnosci w warunkach online. Wsréd struktur,
ktore - jak wskazuja mtodzi uzytkownicy* - przyswoili sobie cyfrowi imigranci,
byly na przyktad nazwy wlasne wyszukiwarek, platform i aplikacji, np.: Chrome,
Discord, Edge, Teams, Zoom, Firefox, WhatsApp, Messenger, okreslenia typow
aktywnosci: e-learning, e-lekcje, nauczanie hybrydowe (blended learning), we-
binar, webQuest, narzedzi: dysk w chmurze (Google Drive, Dropbox, iCloud),
kod QR, komunikator, karta pamieci, chatboty, a takze czynno$ci: streaming/
streamowac, udostgpniac pulpit/ pliki/ linki, wysta¢ wiadomos¢ na czacie, wejs¢
na serwer, znalez¢ pod linkiem.

w kulturze online w ten sam sposéb, w jaki robig to cyfrowi mieszkancy” (Basinska
2017: 13).

Dane w maju i czerwcu 2020 r. z wywiadéw online przeprowadzonych z 20 nastolat-
kami z klas 7 i 8 szkot podstawowych na temat relacji z dorostymi w czasie pandemii
(Zrédlo: badania wlasne).

Tamze.
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Zmediatyzowane komunikowanie (face to interface) przektada si¢ nazmiane
mechanizmu percepcji oraz reprodukowania débr kultury, co wywiera ,,realny
wplyw na rzeczywisto$¢” (Bendyk 2004: 17), takze jezykowa. Niniejszy szkic
jest poswigecony analizie jezykowych konsekwencji rekonceptualizacji kultu-
rowo pojmowanej wirtualnosci, ktorej znaczenie nie opiera si¢ wspdltczesnie
na zaprzeczeniu rzeczywistosci lub przeciwienstwie aktualnosci (Levy 2002:
378). Wirtualno$¢ (kultura online) jako rozciagnigcie lub posta¢ rzeczywisto-
$ci modeluje kazdy wymiar do§wiadczenia mtodych pokolen, jest pojemnym
miejscem do znakowania zaréwno zachowan afiliacyjno-ludycznych, jak i ak-
tywnosci edukacyjno-utylitarnych. Baze materialowa niniejszych interpreta-
cji stanowig dane stownikowe i dyskursywne, zebrane w trakcie badan nad
sposobem komunikacji wspolczesnej mlodziezy i opisane w mojej monografii
pos$wieconej mtodomowie (por. Wileczek 2018) oraz zaktualizowane w dwoch
minionych latach. W tym miejscu skupiam si¢ na prezentacji efektow jezy-
kowej fluktuacji miedzy znaczeniami konotowanymi przez status aktywnosci
cyfrowej (online) i tradycyjnej interakcji (offline) w obszarze zakreslanym nie
tyle przez polaczenie z Internetem w danej chwili (lub jego brak), co przez
powszechna i potencjalng aktywno$¢ w przestrzeni cyfrowej za pomoca rdz-
norakich interfejsow.

Praktyki dyskursywne

Klamrg spinajacg dwie odmiany wskazanego wyzej wspolczesnego uczest-
nictwa w kulturze jest jezyk, ktérego szybka akomodacja jest najlepszym ob-
razem przemian cywilizacyjnych. Zostala ona wymuszona koniecznoscig in-
teraktywnego, nielinearnego, hipertekstowego oraz dialo- i polilogicznego
przekazu (por. Nieszporek-Szamburska 2010: 172-173). Dla mlodego pokole-
nia uzytkownikow jezyka ten stan jest naturalny, czego dowodem jest refleksja
jednego z nastolatkow:

wirtualny $wiat (...) przenosi si¢ do normalnego zycia. Wida¢ to np. w szkole
na przerwie. Gdy przechadzam si¢ korytarzem stysze: ,’Dobra to idziemy do
cb (czyta¢ cb) lub o boszzzee... (,Jeferson”, http://nastek.pl/forum/viewtopic.
php?f=69&t=35045, dostep: 15.06.2019).

Fluktuacje leksykalng jako konsekwencje permanentnej interaktywnosci
w znamienny sposéb okreslaja struktury jezykowe ewokujace kontekst on-
tyczny. Wérod nich znalazly sie nominacje standw zaznaczanych przez cza-
sownik egzystencjalny by¢, np. by¢ on-line, by¢ na fejsie/ Teamsie/ Tiktoku, by¢
dostepnym, by¢ na czacie, by¢ w zasiegu. Brak polaczenia z siecig, okreslany by-
ciem offline, moze by¢ podyktowany z jednej strony istotnym problemem tech-
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nicznym lub wyborem ideowym, ale tez stanowi¢ wazna deklaracja $wiatopo-
gladowa. Znany akronim AFK (ang. away from keybord ‘z dala od klawiatury’)
pozostaje dzi§ - w dobie smartfonowej dyspozycyjnosci - albo stylistycznym
reliktem starych czasow, albo identyfikuje jednostki ,,osobne’, o czym §wiadczy
cho¢by wykorzystanie wskazanego stowa do artystycznych stempli czy napi-
séw na koszulkach®.

Z kolei obecno$¢ w Internecie to specyficzna aktywno$¢, ktora pozostawia
Slady (slad cyfrowy, slad internetowy), bo sie¢ w konceptualizacji uzytkowni-
kow jest zorganizowana na wzér nieograniczonej przestrzeni (INTERNET TO
BEZKRESNA PRZESTRZEN), kojarzonej z rozlegtoscia, ruchem, dynamika.
»Niewirtualny” czasownik surfowac konotuje w kolokacjach z Internetem (sur-
fowac po Internecie) czynno$¢ dynamicznego i umiejetnego przemieszczania
sie po powierzchni réznorakich tresci (analogicznie do §lizgania si¢ po falach).
Mnogo$¢ informacji i bezkresnos$¢ dostepnych tam tresci sg podkreslane przez
znang z jezyka potocznego liczbe mnoga: internety, co dodatkowo stuzy zazna-
czaniu humoru (1) lub ironii (2, 3), np.:

1. Niektorzy pakuja na sitowni, inni ogladaja T'V, ja lubie internety (https://wizaz.
pl/forum/showthread.php?t=796610, dostep: 20.07.2020);

2. Panie, w internetach to ja nie kupuje. (https://www.ceneo.pl/63068478#, dostep:
20.07.2020);

3. [wyrazenie] w internetach odnosi si¢ do ciemnej strony internetu (...) (https://
zapytaj.onet.pl/Category/001,001/2,27590458, Mowi_sie_w_internecie_czy_w_
internetach.html, dostep: 20.07.2020).

Przestrzen internetowa bywa tez dookreslana przez potoczne zwroty lo-
kalizujace, np.: siedzie¢/ przesiadywac/ spedzac/ tracié¢ czas w necie/ na Facebo-
oku/ na streamie. Zawieraja one sugestie statycznosci, ktora wigze sie z fizyczna
i statyczng czynnoscia ,,siedzenia” przed ekranem danego urzadzenia w trakcie
polaczenia z siecig. Konotowana tez jest informacja o ludycznym lub rozryw-
kowym, nie za$ utylitarnym charakterze tej czynnosci. Oto przyklady:

1. - Czemu nie spisz?
— W necie siedze.
- Niezle, a ja w gosciach.

> Przykladem komercjalizacji akronimu AFK staly si¢ gadzety, np. stempel AFK (https://
www.etsy.com/pl/listing/275264844/znaczek-afk-z-dala-od-klawiatury) lub napisy
na bluzach i koszulkach (https://www.spreadshirt.pl/shop/design/gracze+aftk+gra-
ja+na+klawiaturze+bluza+z+kapturem+unisex-D5b76f4f2e4474255c09543df?-
sellable=925rm3LpyAI78bNdmn]JO-1047-23&appearance=764&affiliatel-
D=1245846&gclid=CjwKCAjwq_D7BRADEiwAVMDdHYvjBjil AfwqXQZ7tLZD9ra-
aAA280g2H0pgpZm311mjaiaR3cfEK95x0C95cQAVD_BWE, dostep: 06.05.2020).
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- A u kogo?

- U ciebie.

- O k..., zapomniatem! (https://www.facebook.com/sucharcodzienny/posts/
746456445425102/, dostep: 11.08.2020).

2. Czy dlatego, ze realizujemy swoja potrzebe kontaktu z innymi (wynik), to sie-
dzimy na FB? (https://www.badania.net/dlaczego-nie-mozemy-zerwac-z-face-
bookiem/).

3. Najgorzej wypadla grupa, ktéra przesiadywata w necie wigcej niz 20 godzin tygo-
dniowo (https://www.02.pl/artykul/przesiadywanie-w-internecie-jest-grozne-
dla-samooceny-6093559118340737a, dostep: 09.08.2020).

Réwnie czgste sg okreslenia wywodzace sie z komunikacji cyfrowej. Prze-
nosi si¢ bowiem nominacj¢ zdarzen, zjawisk, ludzi, a takze waloryzacje ich
zachowan z obszaru cyfrowego do realnego. Rysuje si¢ na przyktad wyrazny
podzial zaréwno wsrod useréw ‘uzytkownikéw), jak i spolecznosci w realu
na ziomkéw i gosci — ,,swoich” oraz botéw, lamerow, nerdéw, noobow czy tro-
Ili, ktérzy wyrdzniajg sie negatywnie lub celowo szkodzg innym, albo irytu-
jacych atencjuszy ‘osoby domagajace si¢ nieustannej uwagi. Réwnie pojemne
semantycznie sg inne leksemy z produktywnym sufiksem czasownikowym za-,
z-, ze-. Mozna powiedzie¢ zawiesit si¢/ zwiesit si¢ o urzadzeniu, ale réwniez
o czlowieku w stanie zamyslenia. Stan braku odpowiedzi na komende wydang
przez klawiature lub brak przytomnosci umystu mtodzi uzytkownicy jezyka
nazywaja muleniem/ zamuleniem/ zmuleniem/ zwieszeniem/ zawieszeniem lub
lagowaniem/ zlagowaniem. Pozostawanie w kontakcie nazywane jest byciem
w (in)taczu, a stan gotowosci jeszcze kilka lat temu okreslany byt zwrotem by¢
na standbaju (od ang. in stand by — w gotowosci). Natomiast (byc¢) nie halo to
albo ‘dziala¢ wadliwie, ‘mie¢ defekt uniemozliwiajacy poprawna prace’ (o urza-
dzeniu), albo ‘dziwnie zachowywac si¢. Stan dobrego, oczekiwanego dziatania
okresla si¢ czasownikiem banglac lub fraza wszystko bangla ‘idzie dobrze’ Nie
bangla¢ (lub analogowo nie hula¢) moze strona internetowa, aplikacja lub
sprzet komputerowy. Skanowaé¢ mozna: (1) dysk, przegladajac szczegétowo
jego poszczegdlne partycje; (2) dokumenty, obrazy, czgsci ciala, wprowadzajac
do komputera ich cyfrowy obraz; (3) umyst ludzki, intensywnie sobie co$ przy-
pominajac czy bezmyslnie co$ nasladowac (4) albo bacznie co$ obserwowac
(5). Te ostatnie dwa znaczenia zanotowal Stownik slangu. Miejski.pl (https://
www.miejski.pl/wyszukaj.php?q=skanowa%C4%87, dostep: 12.06.2020). Dla-
tego znaczenie skanera jako ,urzadzenia stuzacego do przebiegowego odczy-
tywania: obrazu, kodu paskowego lub magnetycznego, fal radiowych itp. do
formy elektronicznej (najczesciej cyfrowej)” (https://sjp.pl/skaner) — paralelnie
odnosi sie tez do czfowieka skanera. Taki czlowiek wykazuje osobowos§¢ mul-
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tipotencjalng, interesujgc si¢ wszystkim, ale w powierzchowny sposéb (http://
zmianazawodowa.pl/wiedza/zmiana-zycia-i-pracy/260-skaner-renesansowa-
-dusza-albo-czlowiek-multipotencjalny, dostep: 12.03.2019). Leksem butowaé
wystepuje w dyskursach srodowiskowych w znaczeniu ‘postawi¢ system kom-
puterdw’ oraz ‘wymierzac ciosy; kopa¢. Ta znamienna homonimiczno$¢ i po-
lisemiczno$¢ obrazuje, ze wiele lekseméw nalezacych do netomowy obstuguje
z powodzeniem dwie, wskazane wyzej ,,ptaszczyzny” dyskursu.

Inny kierunek produkcji semantycznej, gtéwnie w zakresie neosemanty-
zacji i rozszerzania znaczen, okresla tendencja do internacjonalizacji leksyki,
niezwykle zywa w ,mlodej” polszczyznie elektronicznej. Spolszczanie wyra-
zOw angielskich stanowi tu stalg praktyke, o czym $wiadcza przyklady: bekapo-
wac ‘robi¢ kopie zapasows, czatowac ‘rozmawiac online, (za)fejsowac ‘tworzy¢
posty na Facebook.com, flejmowac ‘urzadza¢ kiétnie, (wy)guglowac/ guglaé
‘wyszukiwac, hasztagowa¢ ‘wstawiac znak # w celu latwiejszego odnalezienia
tresci i obrazéw, mejlowac ‘korespondowac przez poczte internetows, netowaé
‘uzywac Internetu, resetowac (sig), ‘wraca¢ do pierwotnych ustawien, spamo-
wac ‘wysyla¢ niepozadane informacje, szerowa¢ ‘udostepniac; zzipowac ‘spako-
wad, wystepujace zwykle z alternatywnymi anglojezycznymi wariantami. Do
polszczyzny ogdlnej w rejestrze potocznym wchodzg takze wyrazy i wyrazenia
o proweniencji internetowej okreslajace niepozadane zachowania spoleczne,
np.: bulingowac¢ (ang. bullying — dreczenie, znecanie sie), ‘hejtowac ‘nienawi-
dzi¢, trollowaé ‘by¢ zlosliwym, sktocaé’

Preferencja uczestnictwa w cyfrowych formach kultury powoduje,
ze pozyczki ze slangu internetowego szczegélnie intensywnie sg eksploato-
wane w nieformalnym dyskursie miodziezowym. Dotyczy to dwdch obszaréow.
Pierwszy z nich wiaze si¢ z anektowaniem struktur uzywanych w synchronicz-
nej komunikacji elektronicznej (czaty, komunikatory) lub podczas korzystania
z portali spotecznos$ciowych o funkcji dzielenia si¢ informacjami, udostepnia-
nia zdje¢, filmow czy linkéw (sharing). Pochodza stamtad takie leksemy, jak:
insty, lajki, lajwy, okejki, snapy, shoty, streamy, stories, suby, wraz z okreslonymi
predykatami, np. dawa¢ lajka, dawac okejke, dawac suba, by¢ na lajwie, robic
streamy, tworzyc instastories itd.

Drugi obszar wigze si¢ z przejmowaniem slownictwa upowszechnio-
nego przez wspodtczesnych idoli masowej wyobrazni — youtuberéw, streame-
réw, influenceréw. Staja sie oni ekspertami od wszystkiego, swoistymi mej-
wenami (ang. maven ‘ekspert’) - liderami opinii, z ktérymi liczg si¢ mtodzi
uzytkownicy. Stowa, takie jak eluwina, crusher, dzban, prestizowy, props czy
masny, stworzone lub ,,ozywione” kolejno przez Kacpra Blonkyego, Klocucha,
Lorda Kruszwila, Zkibwoya oraz Boxdela, dawno przekroczyty granice wir-
tualnego $wiata. Z kolei zapoczatkowany w sieci okazjonalizm - jesieniara
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o znaczeniu ‘osoba lubigca jesien i wszystko, co z nig zwigzane, dzieki mlodzie-
zowym rozszerzeniom semantycznym konotujacym specyficzny ubidr (roz-
ciagniete swetry), upodobania (smakowe, rozgrzewajace herbaty), osobowos¢
(jesienna melancholia) oraz dojrzaly wiek (jesien zycia) — wszed! na stale do
slangu mlodziezowego, a nastepnie do jezyka potocznego. Podobna prawidlo-
wos¢ wystapita przy upowszechnieniu znaku ikonicznego xD ‘$miech lub iro-
niczny komentarz’ lub onomatopei heheszki ‘kpiny, wesolos¢.

Zr6dtem neologizmdw jest takze internetowa grywalizacja. Stowa takie, jak:
cheat/ czitowad ‘oszukiwac, expic/ ex ‘zdobywac doswiadczenie, itemy/ itemki
‘zdobyte w grze przedmioty, kampic ‘czai$ sig, skille ‘umiejetnosci, zdolnosci,
skin ‘wyglad czegos, tryhardowal/ trajhardowad ‘bardzo si¢ starac, znajdzki/
dropy ‘przedmioty do zebrania, zawdzigczajg swe istnienie wspdlnotom graczy
internetowych, ale sg takze uzyteczne w codziennej komunikacji (por. http://
www.zikom.com.pl/slownik-gracza/, dostgp: 20.05.2020).

Mozna tez pokusic¢ si¢ o wydzielenie kategorii nominacji profesjonalnych,
ktorej towarzyszy znamienna zargonowosc¢, taka jak w przyktadach: ace ‘zabi¢
wszystkich przeciwnikow), hax ‘oszust, Ivl level’ - ‘poziom’ Etymologi¢ niekté-
rych stéw mozna wprawdzie $ledzi¢ przez wplyw jezyka angielskiego, bez kto-
rego sie¢ obej$¢ sie nie moze - tak dzieje sie na przyktad z CC/ CCekowac (ang.
crowd control — kontrola thumu) ‘zapanowac nad ttumem’ - ale juz na przykiad
atrybutywny leksem ez o znaczeniu fatwy’ lub ‘fatwo’ domaga si¢ specjalnego
wtajemniczenia. Jak $ciste sg zwigzki $wiata sieci z makro$wiatem ludzi mto-
dych $wiadczy przenoszenie nominacji z cyberprzestrzeni na sprawy towa-
rzyskie, np.: zafejsowac si¢ ‘doda¢ do znajomych; Julko z Twittera ‘kolezanko
o skrajnie lewicowych pogladach; mdj M8 (ang. mate — kumpel; [wym. mejt])
‘kumpel, kolega, trollowanie ‘podpuszczanie, prowokowanie, wykpiwanie’

Kreacja, jezykowa ekonomia i retoryka afektu

Jak wynika z przytoczonych wyzej przykladéw, przeobrazeniom kultu-
rowym towarzyszg zmiany lingwistyczne. Obejmuja one zaréwno sfere zna-
czen leksykalnych, jak i plaszczyzne formy: fonetyki, morfologii (szczegdlnie
jesli rozpatrujemy stowotworstwo), sktadni, a takze pragmatyki (performacije
i etykiete jezykowa). W wigkszym stopniu modyfikacje te ujawniajg si¢ w pre-
ferowanym przez nastolatkéw konwersacyjnym (rozmowy sieciowe) i kore-
spondencyjnym (teksty elektroniczne, fora, grupy i listy dyskusyjne) typie ko-
munikacji niz hipertekstowym (strony www) (Grzenia 2012: 43). Mtodziezowa
netomowa jako subkod socjolektu mtodziezowego ma w zalozeniu sprostac hy-
brydycznosci komunikatéw, faczac kod werbalny z ikonicznym (Ogonowska,
Skowronek 2005: 298), zapewni¢ sprawnos¢ i odpowiednia jakos¢ kontaktu
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synchronicznego i asynchronicznego (tendencja do ekonomii, ekspresywno$¢)
oraz sygnalizowa¢ wirtualne obycie w spolecznosci uzytkownikow.

Sie¢ zapewnia nieustanng zmianeg, w ktérg niejako programowo wpisana
jest kreacyjnos¢. Owa kreacyjno$¢ ma wyrazny rys pragmatyczny (szybkosc),
humorystyczny (ludyczno$¢) i fatyczny (spotecznosé wtajemniczonych). Kre-
acyjnos¢ uobecnia si¢ miedzy innymi w swoistosci stownictwa, ktore — jak wia-
domo - w odmianach slangowych stanowi warstwe silnie utozsamiajacg. Przy-
kfady dotycza kilku obszaréw. Mianowicie do nominacji urzadzen lub nazw
zwigzanych z nowymi mediami dos¢ czesto stosuje sie ucigcia, ktore przyczy-
niajg si¢ zaréwno do ekonomicznosci, jak i ludycznosci wypowiedzi, np. dzoj
‘joystick;, fon ‘telefon, komp ‘komputer, lap ‘laptop, mes ‘wiadomos¢ z Messen-
gera, net ‘internet; insta ‘Instagram; snap ‘Snapchat. Nazwy gier z kolei sg skra-
cane do akroniméw, np. CS ‘Counter-Strike’, GP ‘Grepolis, Mc ‘Minecraft’, LOL
‘Leage of Legends’, NFC ‘Need for Speed’.

Powszechna akronimicznos¢ i skrétowos¢ dominuje takze w mtodziezo-
wych konwersacjach internetowych. Wtérna oralno$¢ (méwienie za pomoca
pisma), procesualno$¢ i natychmiastowos¢, motywujaca do szybkich odpowie-
dzi, oraz dyslokacja interakeji sprzyjaja minimalizacji wypowiedzi®. Zjawiska
te dobrze ilustruje ponizszy przyklad z rozmowy nastolatkéw przez Messenger:

- Siema ziom

- Noelobra

- Ct? Byle$ na tym nowym kebsie?

- 2?22 Nope... ale spk, a u cb?

- Ano na luzikuy, jutro pigteczek xDDDDDD

- Atycorb?

- NW Siedze na kompie_ pro na infe

- KK czilluje sobie po sql OCB?

- Aaaa, to lajcik widze! CU © (Zrédto: badania wlasne, pis. oryg.)

We wskazanym dialogu ujawniajg sie wszystkie tendencje internetowej
mtodomowy: od interakcyjnosci i fatycznosci (siema, elo), ekspresywnosci (777;
Aaaa, xDDDDD ) i emocjonalnosci (emotikony: A; ©) przez eliptyczng sklad-
nie (np. ...to lajcik widze; pro na infe), leksykalng innowacyjnos¢ (bra ‘brahu,
nope ‘ni€, cziluje ‘odpoczywam’) az po skrétowos¢ i akronimicznos¢ siegajaca

Brak wspdlnej realnej przestrzeni fizykalnej faczacej uzytkownikéw sprawia, ze inter-
nauta ma mozliwo$¢ dowolnego zainicjowania, przerwania czy przesuniecia w cza-
sie danej interakeji, podczas gdy wspdlna przestrzen interakeji w wigkszym stopniu
zobowigzuje do przestrzegania zasad skutecznej i stosownej komunikacji oraz troski
o partnera (Kubczak 2005: 361).
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wrecz enigmatycznosci komunikatu” (np.: ¢t ‘co tam, kk ‘okay, cb ‘ciebie, rb
‘robi¢, NW ‘tu: nic waznego, CU ‘ang. see you ‘do zobaczenia.

Akronimy i skréty — réwnie czesto co emotikony - stanowig istotny sygnat
fatyczny, modalny i identyfikacyjny, a takze - w pewnym stopniu — bywaja re-
alizacjg internetowej netykiety. Syntetyczno$¢ w postaci kompresji formy je-
zykowej czesto znamionuje synergiczna komunikacje¢ potoczng i ma podloze
sytuacyjne (nieoficjalnego kontaktu). Wszechobecna w ,,mtodym” Internecie
tendencja do skrétowosci jest takze elementem kreacji wywodzacej sie z jed-
nej strony z otwartosci na doswiadczenie, a z drugiej — jakby powiedziat Jo-
han Huizinga - ze strategii zabawy, zapoczatkowanej specyficzng koncyliacja
(Grebowiec 2008: 168). Skrotowce sa wiec tymi znacznikami fatycznosci, ktore
przyczyniaja si¢ do powstawania swoistej ,interlingwy”®. Tylko komunika-
cyjne obycie we wspodlnocie wtajemniczonych przyczynia si¢ do dekodowa-
nia takich akronimow, jak: bk ‘beka;, ct ‘co tam, dzk ‘dzigki, tb ‘tobie, sm/smk
‘siemka, NM ‘Nie mnie¢, NTNR ‘no to na razie, ZTCW ‘z tego co wiem. Do-
wodow na ludyczny aspekt akroniméw dostarczajg przyklady typu: CZG ‘co
za go$¢!, MSPANC ‘moglem sie powstrzymac, ale nie chciatem, MSZ ‘moim
skromnym zdaniem, BiSwK ‘Bracia i siostry w klawiaturze’. Skrétowce row-
nie chetnie sg stosowane przez mlodziez w wersji anglojezycznej: CU L8R ‘see
you later, do zobaczenia, B4N ‘be for now, do zobaczenia, SUP (what’s up - co
stycha¢), Y ‘why’ - ‘dlaczego, oraz w formie akroniméw typograficznych, np.
O2ga ‘odwaga, B2S ‘brak tu sensu’ Kreatywna zabawa skrétowcami widoczna
jest w takich derywatach, jak: F2F ‘face to face’; 3maj si¢ ‘trzymaj si¢’; THX
4 ALL ‘dzigkuje za wszystko czy L8R ‘later — pozniej’; jest $w33tn44 — “jest
$wietna, ktore stanowiag przyklady stylizacji na kryptotekst. To takze jeden
ze sposobow wizualizacji komunikatu obok popularnego pod koniec pierw-
szej dekady XXI w. netograficznego ,,pisma pokemonskiego™. (por. Kamin-

7 Skrétowos¢ w komunikacji internetowej w zakresie stowotwdrstwa obejmuje gléwnie

akronimy (skrétowce), np. literowce: PZDR ‘pozdrowienia, DCW ‘dla ciebie wszystko,
NBN ‘Nie bo ni€, gtoskowce: CHOTP ‘Chcesz o tym porozmawiaé, OCB ‘o co biega,
oraz skroty, czyli litery lub polaczenia kilku liter zastepujacych wyrazy, np.: kt ‘kto, mn
‘mnie’

8 Przyklady skrotéw pochodza z wpiséw uzytkownikoéw dokonanych na stronie: ht-
tps://zapytaj.onet.pl/Category/027,004/2,4278967,skroty_uzywane_przez_mlodziez.
html, dostep: 10.08.2017 oraz ze Stowniczka skrotow internetowych, http://krzywish.
republika.pl/skroty.htm, dostep: 04.06.2017.

°  Wizualizacja mowy jako sposobu zaznaczenia indywidualno$ci (uzywanie na prze-
mian matych i duzych liter) to niegdys popularny trend w komunikacji internetowej
mlodszych uzytkownikéw jezyka (np. JaKoM mUsKe SuHaCiE kleDy SGEm NuDzI-
cle...; sUpEr, NaJlEpShA, nAjFajnleJsHa i nAjLePsHa gRa http://www.sweetbroka-
cik.pl/dostep: 11.07.2020).
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ska 2012). Ornamentacja graficzna powoduje tu dominacje¢ formy przekazu
nad trescig. A wybor formy staje si¢ droga do sieciowego zaistnienia, ukazania
humoru i kreatywnego podejscia do komunikacji.

Transfer emocji w netomowie jest rownie wazny lub wazniejszy nawet niz
transfer informacji. Wszystkie skladniki znaczenia s istotne, nie moze by¢ ono
znieksztalcone ani nadto ,,zawoalowane” przez medium jezyka. Poszukiwanie
nowych $rodkéw wyrazu sprzyja z jednej strony autoprezentacji, kreowaniu
tozsamosci, z drugiej uzaleznieniu od silnych i ekstremalnie mocno wyraza-
nych emocji. Zaznaczaniu afektu stuzy uwolnienie komunikacji internetowej
spod wladzy norm jezykowych, a nawet obyczajowych. Zjawisko dewulgaryza-
cji jezyka jest tego $wietnym przykladem. Grubianizmy i wulgaryzmy sg uzy-
wane zaréwno w celu podkreslenia natezenia cechy oraz intensywnosci stanu:
k*rwastycznie, pas¢ na ryj, zajebioza, z wyk*rwem, jak i w funkcji fatycznej
w celu zaznaczania bliskiej relacji: siema locha xD, co tam, dzbanie, elo mordo.
Waulgaryzméw uzywa sie takze w celach oceny i deprecjacji innych uzytkow-
nikéw, takze w funkcji riposty (pocisniecie i pojechanie komus). W dyskursie
internetowym zjawisko ,,obtaskawiania” i nobilitacji wyrazen obscenicznych
przybiera na sile. Niekiedy jednak flugi ‘wulgaryzmy’ zyskuja eufemistyczna
forme¢ z wykorzystaniem znakéw typograficznych (nap$$$!$$anie, kul##!la,
ch”A\wizna) lub akroniméw (JD ‘j*bac Disa, JMT ‘j*bie mnie to, JPRDL ‘ja p*r-
dole, WTF ‘what the fuck’). Sg stosowane w komunikatach, aby wyrazi¢ dosta-
tecznie silne emocje nadawcy, wplywa¢ na odbiorcéw, utozsamic sie z grupa.

Zjawisko ,wyzwolenia” cyfrowych sléw nie dotyczy tylko uwolnienia je-
zyka od zasad grzecznosci i obyczajnosci, ale tez od norm ortograficzno-gra-
matycznych. O ile stosowanie fonetycznej polskiej transkrypcji przy wyrazach
angielskich mozna ocenia¢ w kategoriach innowacji rozszerzajacych pojem-
no$¢ znaczeniows, czego przykladem jest chocby rodzina wyrazéw czilowac,
czilera, czil, czilaucik, czilowanie, wyczilowany (ang. chill out — zrelaksowac sig),
to zapis polskich lekseméw na wzoér pisowni angielskiej trzeba uzna¢ wylacznie
za wyraz slangowej zabawy: Mariush; mowish po lucku; nie gmam cie, koffam
cie; jestemn na dissssie (www. facebook.com). Podobnie dzieje si¢ w komuni-
katach eksponujacych efekty gry z regutami fonetycznymi i ortograficznymi
(*somsiad, *dej, *z posypko, *madka, *pificet, *ni ma), gramatycznymi (*za-
zdraszczam, *xoxo, *olinklusyf, *paczanie, *ort) oraz frazeologicznymi (Mowic
do niej, to jak ogérkiem po scianach; Grazyna z wozu wszystkim Izej; Smiechlem
do tez; Dopéty dzban wode nosi, dopdki Tomek nie zjat) i intertekstualnymi:
To nie jest kraj dla starych dzbanéw; Cierpienia mlodego dzbana; O dzbanie
ktory jezdzit kolejg. Te ostatnie sg szczegdlnie widoczne w memach, dupliku-
jacych w réznych konfiguracjach intertekstualnych schematy obrazowe i wer-
balne. Jak stusznie zauwaza Agnieszka Niekrewicz: ,powielanie powszechnych
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bledéw gramatycznych i fonetycznych oddawanych za pomocg grafii mozna
uzna¢ za metatekstowg drwine z niepoprawnosci i niestarannosci tekstow in-
ternetowych oraz wypowiedzi méwionych wspoétczesnych Polakéw. W cze-
$ci przypadkéw naruszanie zasad jest zabiegiem stuzacym zwrdceniu uwagi
odbiorcy lub po prostu wynikajgcym z pozbawionego dodatkowych funkeji
nasladowania wymogéw szablonu narzucajacego tamanie regul” (Niekrewicz
2016: 102).

Transfer emocji przy braku niewerbalnej mowy ciata oraz w zwigzku z zani-
kiem interpunkcji wspiera grafizacja wypowiedzi — od wersalikow, sygnalizu-
jacych retoryke krzyku: SMIECHLEEEM; LOOO WOWOWOW WOWWOW;
OMG PADLAM; NO XDDDDD! - po zaznaczanie ekspresji przez reduplikacje
liter i wykrzyknikéw oraz pytajnikéw w zapisach o charakterze onomatopeicz-
nym i wykrzyknieniach: hahaha xD, eee, dziii, chrrr, nie wieeeeeem!, o boszzzz,
w znacznikach ironicznosci: nooo, taaa, xDDDDD lub w silnie waloryzuja-
cych hiperbolizacjach: looooz, na maxxxa, odjazzzzd, exxxxstra! To zjawisko
jest takze przejawem mlodziezowej tendencji do mocnego przezywania $wiata
i oddawania autentyczno$ci doznania. Renesans przezywa wykrzyknik jako
znak sugerujacy szczero$¢ i zaangazowanie. Kropka za$ - jako interpunkcyjny
znak delimitacji - zmienifa swoje znaczenie w komunikacji synchroniczne;j.
Nie tylko jest zbedna i niepozadana, ale wrecz sygnalizuje zte emocje i nega-
tywne uczucia. Wowczas okreslana jest mianem ,,kropki nienawisci” (Krakow-
ska 2020).

Tozsamo$¢ rozproszona

Wiaczenie jezyka do transferu emocji i zaznaczania afektu jest stalg prak-
tyka komunikacji za pomocg interfejséw cyfrowych. Réwnie waznym zagad-
nieniem jest ,,rozgrywanie” tozsamosci przez eksperymenty z jezykiem. Bycie
online daje nie tylko mozliwo$¢ multiplikacji (zwielokrotnienia) tozsamosci,
ale takze kreacji ,.elastycznego ja” (Turkle 2001). O ile ten drugi przypadek re-
alizuje sie¢ w kontekscie tworzenia znakéw identyfikacji i ochrony prywatnosci
(loginy), to w tym pierwszym — mamy do czynienia z substytucja ,,ja’ w pono-
woczesnej kulturze symulacji. Eksperymentom z jezykiem towarzyszy bowiem
gra z tozsamoscig. Pozwala ona nie tylko na zachowanie indywidualnosci, ale
takze stwarza nieograniczong wrecz potencjalnos¢ kreacji wirtualnego ,,ja”. Po-
nowoczesna mediatyzacja sprzyja okreslaniu tozsamosci nie ,,od gory” w per-
spektywie ,,przykrawania” jednostki do pelnienia okreslonych rol spotecznych
i realizacji wzoréw kulturowych, ale raczej ,od dotu” w realiach strategii gry,
w ktorej uczestnictwo wigze si¢ z substytucja ,,ja’, przyczyniajac sie do wielosci
relacji i intensywno$ci doswiadczania (por. Mazurek 2005: 187). Liczne nicki
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(ang. nick name ‘pseudonim’), konieczne do zalogowania si¢ na portalach, fo-
rach i w komunikatorach, s3 dobrym przykltadem werbalizacji eksperymen-
tow z tozsamos$cia w ramach mikrorelacji. Stanowia efekty kreacji jezykowe;.
Mozna je identyfikowac¢ jako:

(1) konstrukcje onimiczne (imi¢ + nazwisko ewentualnie samo imig), imitujace
nazwy wlasne (odniesienie do realnej postaci): Jedrzej Gra, James Blgd, Anna
Anecka Juliax, zoska 34, Helleneai, lub przydomki: blue_witch, Kapitan_Bomba,
kreyzowski gracz, Delta Ron, szalona emo gerl. Ten sposéb identyfikacji jest swo-
istym substytutem persony;

(2) abstrakcyjne twory wieloznakowe: Cyrdx, Iulu®mia; oasgechristiansen222,
ohilveti9, Taampki ze snu; R60baCzZe’Q; dzabsta. Struktury te majg charakter
depersonifikujacy;

(3) frazy: Daj mi zelka lubie_chodzic_nago_On, back to Bristol, szalona_czasami;
wal si¢ to moj swiat; puszysty_jak _kotecek, jatusprzgtam, on_szybki. Nicki w for-
mie wyrazen i wypowiedzen obrazuja zwykle prowokacyjng ,,luzacko$¢” uzyt-
kownika i jego poczucie humoru.

Skoro nicki s3 sieciowymi indeksami tozsamosci, wiec sposéb ich kreacji
wiele moéwi o uzytkownikach, ich motywacjach i preferencjach. Anonimowos¢
i prywatnos¢, oraz estetyzacja reprezentacji ,ja, ktéra maja zapewnic inter-
netowe pseudonimy, wyzwalaja potrzebe oryginalnosci. Do rzadkosci wéréd
mlodego pokolenia nalezg wiec nicki stosujace si¢ do ogdlnych zasad derywa-
cyjnych. Odstrasza bowiem banalno$¢ i przecigtno$¢ derywatdw typu: Aniela-
Aniela, Przemo, Tosiek, Kamileks, stad proby ich uniezwyklenia przy pomocy
dodatkéw graficznych i ikonicznych: Anu$.®, Sex: kasia, ®3 Miley 5, KaSs,
Kaxha,19, “xes’; dotyczy to takze derywatéw odimiennych typu: AnluUlka;
DanioleQ, xxFranekxxd, emvsia, Eweeeliiinaaa07, MacioSSSS. Sposobem antro-
ponimicznej ekspresji bywa takze uzywanie wersalikow, np. KRIS_33, DORA*,
DAREK_25, DENVER, zreszta wbrew zaleceniom netykiety, bo w $rodowi-
skach internetowych (np. w grupach dyskusyjnych) wielkich liter uzywa sie dla
podkreslenia waznosci komunikatu, wyrazenia zdenerwowania lub zniecier-
pliwienia. W zwiazku z tym do najbardziej popularnych naleza nicki z lacin-
skimi symbolami, stanowigce integralny znak (zwykle o charakterze nieseman-
tycznym): barlosiepszcz, misia, frogi, kaptejnszymg, lenson, Marllowo, Sitigerli,
a takze te z dodatkiem znakdéw cyfrowych odnoszacych si¢ do wieku czy roku
urodzenia: Morwa22, Kuba_15, Kagec030391, 90kudlacz, Ash1997. Znaki, ta-
kie jak: *, <, @ czy $, pelnig glownie funkcje ornamentacyjng i dodaja pseu-
donimom oryginalnoéci, np. Kasolaju ! <3, *wariaaat_, P@ula, ka$$$ka22.
Rzadko natomiast wystepuja przypadkowe zestawienia liter, typu ooolll, kjkjkj,
dkle. Tego rodzaju nicki sygnalizuja, ze ich posiadacze nie chcieli zadawac sobie
trudu wymyslania oryginalnego pseudonimu i poprzestali na przypadkowym
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naciskaniu klawiszy lub wybrali go losowo, majg wiec zte zamiary w stosunku
do grupy (np. trollingu).

Wskazane wyzej gry z werbalnymi reprezentacjami uzytkownikéw oddaja
plytkie doswiadczanie tozsamosci, co wigze si¢ z przyzwoleniem na deperso-
nalizacje podmiotu i sprowadzenie go do funkgji pisania. Wspoétczesna kultura
tymczasowosci i recentywizmu (liczy si¢ to, co ,tu” i ,teraz”) jawi si¢ wigc jako
realne zagrozenie dla ksztaltowania si¢ w pokoleniu mtodych uzytkownikow
poczucia jednosci reprezentacji zewnetrznej z wewnetrznym, fizycznym ,,ja”

Zakonczenie

Wskazane przyktady akomodacji jezyka do wspolczesnych - cyfrowych -
sposobdéw uczestnictwa w kulturze nasuwaja kilka wnioskéow. Komunika-
cja cyfrowa stanowi wielokanalowy ,,dynamiczny uklad produkcji” (Sitarski
2002: 103), oparty na procesualnej, niehierarchicznej interakcji. Odbiorca
przechodzi od biernej eksploracji do aktywnego odbioru, czyli wspotkreaciji.
Dodatkowym katalizatorem staje si¢ komunikacyjna synchronicznos$¢, wy-
muszajaca ,wtérng oralno$¢” (mowa zapisana), zakladajaca postugiwanie si¢
rejestrem mowionym przy pomocy pisma. Przypomnie¢ wypada, ze jest to
konsekwencja zmiany statusu interakcji w komunikowaniu si¢ z face to face
na face to interface lub face to screen. Efekty zmian s3 widoczne najwyrazniej
w dyskursie tzw. cyfrowych mieszkaricow. Mozna zestawic je na dwdch plasz-
czyznach. Po pierwsze, nastgpita depersonalizacja interlokutoréw, sprowadzo-
nych do rangi uzytkownikéw zmuszonych do kazdorazowego logowania sie.
W zwiazku z czym doszto do rozproszenia tozsamosci nadawcy (kreowanie
wielu werbalnych jej indekséw). Z kolei niestabilna tozsamos¢, anonimowo$é,
zaburzenie rol spolecznych, zréwnanie statusu doprowadzily do zmian ste-
reotypowych zachowan jezykowych. Po drugie, jezyk zyskal wymiar transgre-
sywny analogicznie do przestrzeni komunikacyjnej wspdtczesnego czlowieka.
Dzigki remiksowalno$ci wielu interfejséw zapewnia stala ,,obecno$¢” miedzy
$wiatami bez ucigzliwej koniecznosci ,,przetaczania® kodu. Przyczynia sie do
tego takze charakter nowych mediéw, co - szczegélnie w przypadku miodych
uzytkownikéw - zacheca do intensyfikacji dziatan kreacyjnych na poziomie
formy znaku i jego znaczenia. Komunikacja trwa dopoéty, dopoki uczestnicy
partycypuja w przyjemnosci jej wspoltworzenia. Opanowanie specyficznego
»jezyka” pozwalajacego na rozpoznanie nadawcy jako nowoczesnego, aktyw-
nego, otwartego wspdtuzytkownika jest bardzo kuszace, daje szanse¢ bezpiecz-
nie ,,zakotwiczy¢” wérdd ,,swoich’, unikajgc unifikujacego sformatowania.
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Kreacja jezykowa pojecia ,pamiec’
w powiesciach Wiestawa Mysliwskiego
(podsumowanie badan)

Streszczenie: Artykul stanowi podsumowanie moich badan na temat konceptu-
alizacji pamieci o czlowieku na podstawie materiatu (ok. 500 wyekscerpowanych
cytatéow) pochodzacego ze wszystkich powiesci Wiestawa Mysliwskiego, tj.: Na-
giego sadu, Widnokregu, Patacu, Traktatu o tuskaniu fasoli, Kamienia na kamieniu,
Ostatniego rozdania i Ucha Igielnego. Artykut ma na celu przede wszystkim poka-
zanie, Ze tematyka pamieci nalezy do gtéwnych idei przewodnich powiesciopisar-
stwa Wiestawa Mysliwskiego.

Stowa kluczowe: Wiestaw Mysliwski, pamigé, konceptualizacja, rama interpreta-
cyjna, metafora, metonimia, profilowanie.

Linguistic creation of the term ‘memory’
in Wiestaw Mysliwski’s novels
(summary of research)

Abstract: The article summarizes my research on the conceptualization of human
memory on the basis of material (about 500 excerpted quotes) from all of Wiestaw
Mysliwski’s novels, i.e. Nagi sad, Widnokrgg, Patac, Traktat o tuskaniu fasoli, Ka-
mient na kamieniu, Ostatnie rozdanie and Ucho Igielne. The purpose of this article
is to show that the subject of memory is one of the main ideas of Wiestaw Mysli-
wski’s novels.

Keywords: Wiestaw Mygliwski, memory, conceptualization, the interpretive
frame, metaphor, metonymy, profiling.
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Zresztg czymze jest pamigl, jesli nie udawaniem, ze pa-
mieta sig. A to przeciez jedyny swiadek, ze bylismy. Za-
lezymy od pamieci jak las od drzew, a rzeka od brzegow.
Powiem wiecej, wedlug mnie, stworzeni jestesmy przez
pamigé. Nie tylko my, swiat w ogdle.
Wiestaw Mysliwski, Traktat o tuskaniu fasoli
Pamig¢ nie jest od pamietania, tylko od kreowania. Czlo-
wiek jest istotg kreatywnq i musi by¢ kreatywny.
Wynika to z jego natury, decyduje o jego istocie i wielkosci.
Z wywiadu z Wiestawem My$liwskim

Tematyka pamieci w powiesciach Wiestawa Mysliwskiego

Wiestaw Mysliwski, nalezacy do wspolczesnych klasykow literatury pol-
skiej, $Smialo mogtby réwnac si¢ pod wzgledem talentu z Tomaszem Mannem
(Bitos 2017: 7). Mysliwski zadebiutowal jako 35-latek. Jego styl od poczatku
wyrdznial si¢ dojrzalo$cig literackiej wizji, licznymi zaletami warsztatu, bra-
kiem krzykliwosci i chaosu (Ablewicz 1998: 17). Powiesci Mysliwskiego oprocz
doskonatego warsztatu artystycznego i dojrzalosci powigzane sg ze sobg struk-
turalnymi analogiami, echami, symetriami i opozycjami, wznowieniami, po-
wtérzeniami oraz wariacjami dotyczacymi podejmowanych watkéw i form
narracyjnych. Spotkania autorskie z powiesciopisarzem odbywaja sie w salach,
ktore wypelniajg thumy, powstaje coraz wiecej prac i artykuléw poswieconych
jego twdrczodci'. W kazdej z powiesdci tematyka pamieci staje si¢ kluczowa.
Pamieg¢ jest elementem powtarzajacym si¢ i spajajacym wszystkie powiesci
Mysliwskiego. To ona napedza do dzialania mentalnego bohateréw i podsuwa
rekwizyty wywolujace i podtrzymujace ich $wiat: fotografie, notesy, miej-
sca czy rzeczy. Podjecie wysitku umystowego zwigzanego z nig jest widoczne
juz od pierwszej powiesci. Potwierdza to badaczka twodrczosci Mysliwskiego
Bogumila Kaniewska i przywoluje badania Marka Zaleskiego, ktory mowi
o uksztaltowaniu obrazu literackiego na ksztalt fotografii. Stanowi on forme,
ktéra przechowuje przesztos¢ i utrwala jej fragment w calej swoistosci. Poza
kadrem znajduje si¢ porzadek i cigglos¢ zycia, z ktorego zauwazalna jest tylko
uchwycona cze$¢, nazwana fotograficznym okruchem. Ma on moc powtorze-
nia przeszloéci i odnalezienia straconego czasu (Kaniewska 2001: 193; Zaleski
1996: 59).

! Por.: Czaplinski 2012; Detka 2003; Dziekanowski 1990, 1993, 1994; Myjak-Pycia 2000;
Pactawski 2011; Pactawski (red.) 2001, 2007; Pactawski, Dgbrowski (red.) 2012. Trzo-
nem przedstawionej tu charakterystyki twdrczosci Mysliwskiego sa, oprdcz prac kry-
tycznych, oryginalne wypowiedzi powiesciopisarza z wywiad6w i spotkan autorskich,
ktére potwierdzajg sady krytykow.
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Kamieni na kamieniu to dzieto uznawane za najbardziej dojrzate artystycz-
nie. Autor pracowal na ten efekt przez 10 lat. Powie$¢ ukazuje panorame losow
chlopskiej rodziny Pietruszkéw. Szymon Pietruszka jest gtéwnym bohaterem
i jednoczes$nie narratorem powiesci. Wspomina odlegte i wazne wydarzenia
historyczne, przywoltujac dziadka, z ktérym zwigzane sa zdarzenia z 1863 roku,
i ojca w kontekscie wydarzen powigzanych z I wojna $wiatowa. Obiektem
wspomnien bohatera-narratora staje si¢ réwniez jego udzial w II wojnie §wia-
towej oraz czasy przemian politycznych i spolecznych, ktore zaszty w Polsce
po zakonczeniu wojny. Kamieri na kamieniu cechuje inwersja czasowa, a domi-
nujaca reguly jest ujecie retrospektywne oraz prawo funkcjonowania pamieci
(Ablewicz 1998: 39).

Podobnie bohaterem i narratorem w Widnokregu autor czyni Piotra, ktory
opowiada swoja historig, a jego sposéb widzenia §wiata stanowi uzupelnienie
podczas zabierania glosu przez inne postacie. Dzieki temu powies¢ staje sie
wielogtosowa. Bohater-narrator to cztowiek urodzony kilka lat przed II wojna
$wiatowg. Przemiany zwigzane z wielkimi wydarzeniami w historii §wiata
sprawiaja, ze zmienia si¢ i sam Piotr, szybciej staje si¢ czlowiekiem dojrzatym.
Narracje w Widnokregu tworzy ciag nieposktadanych wspomnien. Pretekstem
do przywolania przesztosci staje si¢ wspolna fotografia, na ktérej wida¢ mez-
czyzne ze zmarlym ojcem. Podczas gdy czytelnikowi wydaje sie, ze opisane
zdarzenia tworza spojnag catos¢, nastepuje zakldcenie tego przeswiadczenia,
okazuje si¢ bowiem, ze istnieje wiele réznych poczatkéw opowiesci (Ablewicz
1998: 61).

Traktat o tuskaniu fasoli ukazuje liczne powigzania z wcze$niejszymi utwo-
rami, jednak wychodzi poza tematyke zwigzang z watkami chlopskimi. Bo-
haterem-narratorem jest mezczyzna, ktéry objal funkcje straznika-zarzadcy,
przybywajac do miasteczka letniskowego. Pewnego dnia, gdy tuska fasole,
w drzwiach staje tajemniczy przybysz. To spotkanie jest poczatkiem historii
ulozonej ze wspomnien gospodarza, wyrazonej w formie monologu. Gos¢ do-
wiaduje sig, jaki wplyw mialy na opowiadajacego mezczyzne doswiadczenia
z dziecinstwa i nielatwe wydarzenia historyczne w kraju (Bitos 2017: 13).

W Ostatnim rozdaniu My$liwski pochyla sie nad tajemnica pamieci. Dzieki
temu, ze autor nie nadaje ani imienia, ani nazwiska gtéwnemu bohaterowi,
powies¢ staje si¢ uniwersalna, przez co bardziej wrazliwy czytelnik odnajdzie
w niej czastke wlasnego doswiadczenia. Pretekstem do rozwazan nad mecha-
nizmem pamigci jest stary, opasany guma, znaleziony notes, w ktérym znaj-
duje si¢ jedyny $lad, jaki pozostawily po sobie osoby, ktdre napotkal na swojej
zyciowej drodze bohater Mysliwskiego. Mezczyzna wykreowany przez Mysliw-
skiego, przegladajac notes, ma nadzieje na krétki powrét do przesztosci.
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Dlugo wyczekiwana, najnowsza powie$¢ cenionego prozaika i dramaturga
Ucho Igielne dzigki swojej narracji szkatutkowej zwraca uwage na wiele cieka-
wych watkéw i tropdw. W tej opowiesci Mysliwski ozywia $wiat wspomnien.
Czytelnik poznaje rodzine i dawnych znajomych, wspoétlokatorow i wielbicieli
narratora. Podobnie jak w Ostatnim rozdaniu musi na nowo zdefiniowac poje-
cia zwigzane z zyciem, analizuje sytuacje i szuka odpowiedzi, czy zapanowanie
nad tempem Zycia, ktére wraz z uptywem lat zamienia si¢ w coraz szybszy bieg,
jest w ogdle mozliwe i jak podjecie takich, a nie innych decyzji wptywa na dal-
szy los jednostki. Bohater Ucha Igielnego to bezimienny podréznik, pogodzony
z wlasnym zyciem i historig. Nie probuje niczego zmieni¢. Celem jego rozmy-
§lan jest znalezienie odpowiedzi na pytanie, kim stal sie po tylu latach r6znych
doswiadczen®.

Konceptualizacja pojecia ‘pamiec o cztowieku’
w utworach Mysliwskiego

Na podstawie analizy wszystkich siedmiu powiesci Mysliwskiego zauwa-
zytam, ze pamig¢ moze by¢ konceptualizowana poprzez wykorzystanie takich
narzedzi kognitywnych, jak: rama interpretacyjna, metafora i metonimia. Od-
niose sie pokrétce do najwazniejszych wnioskéw badawczych.

Rama interpretacyjna zostala rozpatrzona przeze mnie zaréwno pod wzgle-
dem systemowym, jako zbidr czasownikow tzw. ,,pamieciowych”, ktore moga
by¢ zrozumiane na podstawie calej struktury (pola znaczeniowego), gdzie wy-
stepuja, jak i tekstowym, kreatywnym, gdzie wystarczy, aby pojawil si¢ cho¢
jeden czasownik, a kontekst staje si¢ automatycznie dostepny. Pod uwage
wzielam 133 cytaty. Tworzac wlasng rame, wzorowalam si¢ na opisie Mag-
daleny Zawistawskiej (2004), wykorzystujac elementy ramy interpretacyjnej
i dostosowujac je do czasownikéw ,,pamigciowych’: subiekt, osobowy obiekt
(kontakt, poszukiwanie i brak), czas (krotki lub dlugi), faza (poczatek lub ko-
niec), czynnos$¢ (dokonana lub niedokonana) i metanadawca. Na podstawie
znaczenia poszczegolnych czasownikéw moglam nastepnie wyrdznié cztery
charakterystyczne profile: PAMIEC JAKO PAMIETANIE, PAMIEC JAKO PRZYPOMI-
NANIE SOBIE, PAMIEC JAKO WSPOMINANIE i PAMIEC JAKO ZAPOMINANIE. Kazdy
z nich zawiera odpowiednie dla siebie elementy decydujgce o aspekcie znacze-
niowym. Dobdr elementéw i staranny oglad przyczyniajg si¢ do zobrazowania
abstrakcyjnych proceséw pamieciowych i zdobycia bardziej szczegétowej wie-
dzy na temat wykorzystywanych nosnikéw podczas charakteryzowania cho-
ciazby jednej z aktywnosci umystu. Stwarza to bardziej oryginalny obraz tego,

2 http://kulturacja.pl/2018/11/ucho-igielne-wieslaw-mysliwski-recenzja/ [do-
step: 30.12.2018].
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co abstrakcyjne, od standardowego postugiwania si¢ definicjami stowniko-
wymi, zbudowanymi za pomocg skltadnikéw semantycznych. Zaréwno rama,
jak i profile zaprezentowaly istotng role doboru stéw w tworzeniu wyjatkowe;j
interpretacji utworéw Mysliwskiego i konstrukcji bohateréw, sktadajacych si¢
na obraz pamieci.

Drugim sposobem konceptualizacji byla metafora, czyli ukazanie, ze ko-
relaty leksykalne oparte sa na réznych produktywnych domenach doswiad-
czeniowych, tworzac metaforyczne sposoby moéwienia o procesach pamie-
ciowych. Wykorzystalam 203 cytaty egzemplifikujgce metafory pamieci.
Najblizszy ludzkiemu doswiadczeniu i podstawowy ze wzgledu na liczbe wy-
stapien jest prekonceptualny schemat wyobrazeniowy pojemnika. Posiada
on dwa warianty opierajace si¢ na tego typu doswiadczeniach: 1) cIALO JAKO
POJEMNIK i 2) CIALO W POJEMNIKU (Krzeszowski 1994). Najczesciej mowi si¢
ogolnie o pamieci jako POJEMNIKU, bez rozrdzniania tych wariantéw. Swoja
uwage skoncentrowalam na wyeksponowaniu dwdch sposobéw konceptuali-
zacji pamigci, traktujac ja jako pojemnik i pamig¢ w pojemniku (taka role petni
pamiec jako zawartos$¢ osoby, np. pamiec rozsadzata go, pamie¢ w niej ozywata
itp.). Wzorcowa wersja metafory PAMIEC TO POJEMNIK jest wersja uszczego-
fowiona w postaci tzw. submetafor, np. PAMIEC TO MAGAZYN, ujmujgca pa-
mie¢ za pomoca okreslen sugerujacych magazynowanie: ZAPAMIETYWANIE TO
WKLADANIE DO POJEMNIKA, PAMIETANIE TO TRZYMANIE WEWNATRZ POJEM-
NIKA, PRZYPOMINANIE SOBIE/WSPOMINANIE TO WYDOBYWANIE Z POJEMNIKA,
ZAPOMINANIE TO USUWANIE Z POJEMNIKA/BRAK W POJEMNIKU. Jak nietrudno
zauwazy¢, elementy metafory PAMIEC TO MAGAZYN odpowiadajg leksykalnym
wyr6znikom ramy pojeciowej pamieci. Zauwazylam, ze te sposoby konceptu-
alizacji wspolgraja ze sobg. Rama interpretacyjna pamieci przedstawia subiekt
kontaktujacy sie z obiektem, poszukuje go, nie ma z nim kontaktu. Ich relacja,
rozpatrywana pod katem metafory, stanowi odbicie dostepu do pojemnika, po-
szukiwanie kontaktu - przeszukania calej zawartosci i przestrzeni wewnetrz-
nej pojemnika, brak kontaktu — znajdowanie si¢ na peryferiach pojemnika lub
poza jego przestrzenia wewnetrzng. Wersja PAMIEC W POJEMNIKU zachowuje
sposob konceptualizacji schematu PAMIEC TO POJEMNIK, Z tym Ze miejsce pa-
mieci jako pojemnika zajmuje 0SOBA-POJEMNIK. W wersji PAMIEC TO POJEM-
NIK zawarto$¢ pamieci jest abstrakcyjna, bo jest skoncentrowana na samej so-
bie, natomiast w drugiej wersji PAMIEC W POJEMNIKU jest bardziej konkretna
i spersonifikowana, bo dotyczy okreslonej osoby.

Celem bylo tu takze okreslenie stopnia kreacyjnosci opisywanych me-
tafor. Te srodki kreowania jezykowego obrazu $wiata w sposob szczegélny,
»odwolujac sie do dobrze przyswojonych zespoléw pojeciowych, modeluja
za ich posrednictwem zjawiska bedace przedmiotem wypowiedzi” (Dobrzyn-



194 Aleksandra Kasprzyk

ska 1995: 202). Kreatywny charakter metafor polega na tym, ze ,,daja nam one
dostep do nowego rozumienia doswiadczen” (Lakoff, Johnson 2010), niekiedy,
w wersji artystycznej, ,wbrew reszcie $wiata” (Pawelec 2005: 28). W central-
nym miejscu zostaly usytuowane metafory odwotujace si¢ do schematu wy-
obrazeniowego POJEMNIKA. Przyjmujac poglad Anny Pajdzinskiej, ze metafory
tworcze ,,s3 przewidywalne tylko w najogélniejszych zarysach, wyznaczonych
przez baz¢ doswiadczeniowg uzytkownikéw jezyka” (Pajdzinska 2004), stwier-
dzi¢ nalezy, ze ,to, co jezyk ujmuje bardzo ogélnie, poezja [tekst artystyczny
- A K.] konkretyzuje, wyposaza w cechy indywidualne, niepowtarzalne, uka-
zuje w nowym $wietle — w efekcie powstaja twory motywowane, lecz nieprze-
widywalne” (Pajdzinska 1995: 103; por. réwniez Pajdzinska 1996: 143-158).
Metafory utworzone przez Wiestawa Mysliwskiego, chociaz bazuja na obrazie
systemowym, niewatpliwie przykuwaja uwage swoja niepowtarzalnoscia, co
zapewnia metaforom miano oryginalnych. W jego powiesciach znajduje sig
szereg takich metafor: PAMIEC TO GNIAZDO, PAMIEC TO DOM, PAMIEC TO STRU-
MIEN, PAMIEC TO RZEKA (STAW), PAMIEC TO BECZKA, PAMIEC TO CEBRZYK,
PAMIEC TO PORZADEK, PAMIEC TO NARZEDZIE, PAMIEC TO WIEZ, PAMIEC TO
LINA, PAMIEC TO ROSLINA, PAMIEC TO ZIEMIA, PAMIEC TO OGIEN, PAMIEC TO
STWORCA, PAMIEC TO WZROK, PAMIEC TO ODCZUWANIE, PAMIEC TO CHOROBA,
PAMIEC TO NIEWOLA, PAMIEC TO MUZYKA, PAMIEC TO STRAZNIK.

Wysoka pozycje zajmujg metafory ontologiczne (PAMIEC TO RZECZ), gdyz
wigkszo$¢ metafor mozna traktowa¢ jako rozszerzenie takiego myslenia o pa-
mieci, 13cznie z POJEMNIKIEM i 0soBA. Metafory ontologiczne zawieraja ol-
brzymi potencjal metafor zrédlowych. Kiedy bowiem ,,potrafimy zidentyfiko-
wac nasze doswiadczenia jako rzeczy lub substancje, wowczas potrafimy o nich
mowi¢, kategoryzowad, a takze grupowac i kwantyfikowa¢” (Lakoff, Johnson
2010). A jezeli potrafimy to robi¢ ze §wiatem rzeczy, ulatwia nam to operacje
umystowe w domenie abstrakcyjnej (PAMIECI).

Analizujac rézne grupy metafor, zastanawiatam sie, ktdre z nich sg najbar-
dziej tworcze (artystyczne). Trudno by bylo wymieni¢ te najbardziej ornamen-
tacyjne, lecz dla zobrazowania ich wartodci przywotam dwie. Pierwsza meta-
fora to, ze stworzeni jestesmy przez pamieé (Traktat o tuskaniu fasoli, s. 378),
odnoszaca sie¢ do metafory PAMIEC TO STWORCA, gdzie wykorzystany leksem
stwarza¢ musi si¢ odnosi¢ do ‘boga’ (istoty stwarzajacej). Drugi przykiad meta-
fory artystycznej pojawia si¢ w nastepujacym fragmencie: Nie wiem, czy sie pan
ze mng zgodzi, wedtug mnie pamigc jest takim lecgcym do nas swiattem dawno
zagastej gwiazdy. Czy niechby tylko naftowej lampy. Tyle ze nie zawsze jest w sta-
nie do nas doleciec¢ za naszego zycia. Zalezy, z jakiej odleglosci leci i w jakiej odle-
glosci my od niej jestesmy (Traktat o tuskaniu fasoli, s. 31). Mamy tu do czynie-
nia z oryginalnie przedstawiong mysla, ze mozna zlaczy¢ pamigc ze swiattem
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i uzupelnic jg wiedzg, zZe pamig¢ o innych osobach, jakie poznalismy w zyciu,
wcigz trwa, mimo ze nie Zyja juz te osoby. Pamigc nie jest statyczna — jest w ru-
chu (leci), tak jak dynamiczne jest $wiatlo gwiazdy, ktére wcigz do nas podaza,
mimo ze gwiazda juz zgasta. Taki zabieg daje mozliwos$¢ zrozumienia natury
pamieci jako cigglej obecnosci innej osoby. Metanadawca wykorzystal tez ten
element znaczeniowy, aby pokaza¢, ze nasze zycie jest krotkie i nie zawsze zda-
zymy sobie przypomnie¢ tych, ktérych chcemy. Wszystko zalezy tez od tego,
jak blisko od nas s te osoby. Zebrany material pozwala tez dostrzec, ze réwnie
twodrcze sg metafory fundowane przez wzrok i odczuwanie, a takze przez do-
mene osoby (szczegolnie przez czynnos$ci oznaczajace stosunek subiektu do
pamigci-osoby). Metafory te, zwlaszcza ta druga, sa tekstotworcze, poniewaz
stuzg narratorowi do podkreslenia i wydobywania wiedzy zwigzanej z dialo-
giem z pamiecig, jak i z druga osoba.

Teksty Wiestawa Mysliwskiego s3 pelne metafor pamigci zaréwno
pod wzgledem ilosciowym, jak i jako$ciowym, tak ze nie mozna wobec nich
pozosta¢ obojetnym. Cho¢ mogloby sie¢ wydawac, ze jezyk literacki powiesci
moze by¢ mniej tworczy niz jezyk poezji, to metafory te wplywaja na sfere
pamieci w sposob niezwykle ciekawy i sugestywny, w zaleznosci od stopnia
wrazliwosci czytelnika i jego zaangazowania w trakcie lektury.

W pracy zestawilam takze moje badania z danymi z korpusu PWN (Ba-
la-Chrupek 2012) i wynikami ankiety przeprowadzonej przeze mnie wsrod
50 studentéw Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach®’. Dosztam do
wniosku, ze jedynie moje studium pamigci przynosi obiektywny obraz modelu
PAMIECI, opierajacy si¢ w pelni na rankingu poszczegélnych metafor. Elemen-
tem réznicujacym jest tez to, ze w przeciwienstwie do dwdch modeli (opartego
na korpusie PWN i ankietowego), ktdre dotyczg jezyka ogdlnego i potocznego,
moje ujecie jest modelem artystycznym. Pomimo tych réznic istnieje trwaty
rdzen znaczeniowy wspdlny dla wszystkich modeli. W kazdym z nich czolowa
pozycje zajmuja metafory oparte na schemacie wyobrazeniowym POJEMNIKA,
co jest zgodne z intuicja ogélnoodmianowa w obrebie jezyka. Domenami Zré-
dlowymi wystepujacymi w trzech lub dwdéch modelach s3 ponadto: rRzECZ
i 0soBa (chociaz zajmuja r6zna pozycje rangowa), co jest zgodne ze sposobem
obrazowania pamieci, ktéry nazwalam osobowo-personifikujagcym.

Podczas badan zajetam si¢ takze konceptualizacjg pamieci o czlowieku
za pomocg operacji przeniesien metonimicznych. Celem analizy bylo zro-
zumienie i opisanie, na czym polega w siedmiu powiesciach Mysliwskiego

> Ankiete przeprowadzitam w 2018 r. wérdd blisko 50 studentéw Uniwersytetu Jana
Kochanowskiego w Kielcach podczas hospitacji zaje¢ z kognitywizmu i kultury stowa.
Zadaniem pytanych oséb byto spontaniczne dokonczenie zdania zaczynajacego si¢ od
stow pamiec to... Wyniki badania prezentuje w artykule: Kasprzyk 2018.
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metonimiczny model pamigci. Przyjetam zalozenie jezykoznawstwa kognityw-
nego, wedlug ktorego istote metonimii stanowi pojecie docelowe A (‘wspomi-
nana osoba’), ktére ma zosta¢ zrozumiane w okreslonym kontekscie przez od-
wolanie referencyjne do pojecia zrédlowego B (‘rzeczy zwigzane z dang osoby).
Model ten musi spelnia¢ nastepujace cechy: 1) okreslona struktura pojeciowa
zawiera pojecie A i jakie$ inne pojecie B; 2) B jest cze$cia A albo jest z nim
$cidle zwigzane w obrebie tej struktury pojeciowej; 3) B w poréwnaniu do A ta-
twiej zrozumieé, zapamietaé, rozpoznac i uzy¢ w okreslonym celu w danym
kontekscie; 4) model metonimiczny jest modelem relacji zachodzacej miedzy
A i B w obrebie struktury pojeciowej; relacja ta jest okreslona w postaci funkcji
z B do A (Lakoff 2011: 82). Cel ten zawezitam, aby sprecyzowa¢ ksztalt tego
modelu, zastanawiajac sig, ktore pojecia Zrédlowe sg najbardziej produktywne,
jak ich wybdr jawi sie na tle ogélnojezykowym i jaki jest zestaw elementow
metonimicznych kreujacych metonimiczny model pamigci w twdrczodci Wie-
stawa Mysliwskiego. Material stanowil zestaw 97 przykladéw, na podstawie
ktorych dokonatam analizy trzech zbioréw metonimii zwigzanych z osobami.
Zaobserwowatam, zZe metonimie te s realizowane wedtug nastepujacych refe-
rencji: CZESC CIALA ZA OSOBE; ELEMENTY IDENTYFIKUJACE OSOBE ZA OSOBE
i ELEMENTY KOJARZONE Z DANA OSOBA ZA OSOBE. Zbidér pierwszy tworza
submetonimie: TWARZ ZA OSOBE; GLOWA ZA OSOBE; OCZY ZA OSOBE; NOGA
ZA OSOBE; CIALO ZA OSOBE. Zbior drugi posiada elementy: ZDJECIE ZA OSOBE;
NAZWISKO ZA OSOBE; IMIE ZA OSOBE; INICJAL NAZWISKA ZA OSOBE; ADRES
ZA OSOBE; TELEFON ZA OSOBE; GLOS ZA OSOBE. W trzecim zbiorze znalazly
sie submetonimie: MIEJSCE KOJARZONE Z OSOBA ZA OSOBE; LISTY KOJARZONE
Z OSOBA ZA OSOBE; ELEMENTY STROJU KOJARZONE Z OSOBA ZA OSOBE; CECHY
ZACHOWANIA KOJARZONE Z OSOBA ZA OSOBE.

Proces przypominania sobie i wspominania innych oséb przez pryzmat
przeniesienia pojeciowego w obrebie tej samej domeny posiada charakter frag-
mentaryczny. W momencie dostrzezenia u zaobserwowanej jednostki okre-
slonych wlasciwosci w sensie fizycznym i abstrakcyjnym, metonimia staje si¢
narzedziem na ksztalt reflektora podswietlajacego pozadane elementy czy
aspekty, a odsuwajacego w cien to, co nieistotne. Kazda grupa metonimii jest
w tym ogélnym modelu reprezentowana przez jedna, najistotniejsza i najpel-
niejsza metonimie: w grupie czedci ciala TWARZ zA 0SOBE; w grupie elementow
identyfikujacych osobe NAZWISKO zA 0SOBE; a wsrod elementdw kojarzonych
z dang osobg MIEJSCE ZA OSOBE.

Na podstawie doglebnej analizy materiatu pochodzacego z powiesci Wie-
stawa Mysliwskiego wynika, ze centrum modelu metonimicznego stanowi
submetonimia kulturowa TWARZ zA 0SOBE, ktérg mozna okresli¢ ,,jezykowym
sposobem fotografowania”. Dla innych ludzi twarz jest znakiem rozpoznaw-
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czym naszej tozsamos$ci. My$lenie to jest oparte na nastepujacych preferen-
cjach kognitywnych: WAZNY PRZED MNIE] WAZNYM; KONKRETNY PRZED ABS-
TRAKCYJNYM; WIDOCZNY PRZED NIEWIDOCZNYM.

Z elementéw identyfikujacych dang osobe najwazniejsze znaczenie zdaje
sie posiada¢ nazwisko (i imig), ktore, podobnie jak twarz, ulatwia rozpoznanie
osoby. Jak pisze Mariusz Rutkowski:

istota onimicznos$ci tkwi w swoistosci zwigzku denotacyjnego — a wiec w szcze-
gélnym sposobie powiazania wyrazenia jezykowego z jego referentem. (...)
Nazwa wlasna (onim) posiada zatem zdolno$¢ wyznaczania konkretnego, in-
dywidualnego obiektu w rzeczywistodci, i zdolnos¢ ta nie wynika z warto$ci
znaczenia leksykalnego, lecz wlasnie z faktu bezposredniego powigzania nazwy
z denotatem (Rutkowski 2007: 27).

Element ten jest w pisarstwie Mysliwskiego wykorzystany w koncepcji no-
tesu jako narzedzia porzadkujacego pamigc. Pojawia sie on w trzech watkach
w powiesci Ostatnie rozdanie i w dwoch w Traktacie o tuskaniu fasoli. Najcie-
kawszym pomystem jest proba uporzadkowania przez narratora Ostatniego
rozdania pamieci o innych osobach, szczegoélnie o kobietach. Wspomnienia
o nich sg reakcja na zapis ich nazwiska (lub imienia) w notesie. Bohater chce
przypomnie¢ sobie, dlaczego te osoby pojawily si¢ w jego zapiskach. Spotka-
nie z kobietami bylo najczesciej wynikiem wspoélnie spedzonej nocy, lecz nie
przekladato sie to na dalsze, wspolne zycie, poniewaz mezczyzna z powiesci
Mysliwskiego nie potrafit osiagna¢ uczuciowej stabilizacji.

Trzecia submetonimia MIEJSCE KOJARZONE Z OSOBA ZA OSOBE pelni naj-
wazniejszg role wérod submetonimii w trzecim zbiorze z racji tego, ze doty-
czy operacji metonimicznej wyrézniajacej si¢ pod wzgledem frekwencyjnym,
aksjologicznym i kulturowym. Tak jak twarz i nazwisko stanowig bezposred-
nie odniesienie do osoby, tak analogiczne znaczenie posiada miejsce (rozpa-
trywane przeze mnie gtéwnie jako miejsce w kawiarni, miejsce zamieszkania,
a takze rézne inne miejsca, jak np. domek letniskowy czy cmentarz). Pod pew-
nym wzgledem miejsca pamigci o osobach goéruja nad twarzami i nazwiskami.
Twarze mogg znikna¢ z pamieci, nazwisko moze przesta¢ kojarzy¢ sie z osobo-
wym denotatem, lecz miejsce zwigzane z dang osoba nigdy nie zostanie zapo-
mniane ostatecznie, wskazujac na sam fakt istnienia tego kogo$§ w przesztosci
(Szpocinski 2008: 132).

Podczas analizy metonimii, ktére odnotowalam na podstawie powiesci
Wiestawa Mysliwskiego, i ich jezykowego ksztaltu, zauwazylam, ze przyktady
te bazujg na jezyku ogoélnym i podstawach kulturowych, zaréwno jesli chodzi
o zbiory metonimii, z wyréznionymi trzema podstawowymi w szczeg6lnosci,
jakiich jezykowa realizacj¢. Nigdy nie zostajg calkowicie zerwane semantyczne
zwiazki miedzy stowem w jezyku ogélnym i w jezyku artystycznym (Glabska
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2012: 117; Pajdzinska, Tokarski 1996: 158). Wér6d okoto 100 przykltadéw zna-
lez¢ mozna takie, ktére wyrdzniaja sie zakresem przeniesienia metonimicz-
nego, jak wybrane przez powiesciopisarza elementy charakteryzujace postaci
(stroj, listy, cechy zachowania) czy szeroki repertuar sposobdéw formalnych
i pragmatycznych wprowadzania transferéw metonimicznych, ktére miesz-
czg sie pomiedzy dwoma procesami: przetwarzaniem metonimicznego jezyka
i metonimicznym przetwarzaniem jezyka. Kreacyjny charakter metonimii jest
zgodny z podobng oceng uzycia ramy czasownikéw pamigciowych i metafory
w konceptualizacji pamieci.

Kreacyjny charakter pamieci w utworach powiesciopisarza

Potwierdzeniem moich wnioskéw dotyczacych artystycznego, niepowta-
rzalnego uzycia $rodkéw konceptualizujacych pamiec o czlowieku sg poglady
na temat sztuki powiesciopisarskiej samego Wiestawa Mysliwskiego. Pisarz
uwaza, ze pamigc nie jest od pamietania, tylko od kreowania. Czlowiek jest
istota kreatywna i musi by¢ kreatywny. Wynika to z jego natury, decyduje
o jego istocie i wielkosci. Czlowiek nie jest w stanie unikna¢ kreacji, autokre-
acji, chociazby podczas wspomnien. Pisarstwo Mysliwskiego zwraca dlatego
uwage na wymiar indywidualny, idiolektalny powotanych do zycia bohateréw.

Niezaleznie bowiem od tego, ze jako spoteczno$¢, lud czy naréd méwimy
tym samym jezykiem, kazdy czlowiek ma wlasny jezyk. Totez siebie samego jest
w stanie tylko on opowiedzie¢ [méwi o tym narracja pierwszoosobowa w kaz-
dej powiesci — A.K.]. Jesli nawet kreuje, mistyfikuje, prowadzi gre z pamigcia,
opowiada zawsze jedyng mozliwg prawde o sobie. I nikt inny nie jest w stanie
za niego tej prawdy opowiedzie¢. (...) W opowiesci $wiat jest zawsze moj, twdj,
jego i kazdego czlowieka z osobna (Mysliwski 2020: 48).

Autor uzyskuje to za kazdym razem przy pomocy metanadawcy, ktory jest
odpowiedzialny za wymiar indywidualistyczny, takze przywolywania i kreowa-
nia pamieci o cztowieku, co staralam si¢ w miare mozliwosci pokaza¢. Posa-
dzany zbyt czesto o autobiografizm, Mysliwski mocno podkresla, ze jego proza
to nie sg autobiograficzne powiesci, jak uwaza wielu krytykéw. Powiesciopisarz
deklaruje sie jako przeciwnik autobiografizmu i repetycji zycia. W powiesciach
wykorzystywane s3 tylko motywy dla ukazania potencji kreacyjnej podsuwa-
nej przez wyobraznie. Prozaik kreuje $wiat, wykorzystujac watki autobiogra-
ficzne widziane swoimi oczami, jak i oczami swoich bohateréw, z ktérymi sie
przyjaznil, ktérych spotkal, oraz na podstawie tego, co uslyszal. Autor Ucha
Igielnego obserwuje, podstuchuje, przyjazni si¢ z ludzmi lub zachowuje wo-
bec nich dystans. Dla niego materia zycia zawsze jest powodem do snucia rdz-
nych wyobrazen. Mysliwski calkowicie oddaje wladze¢ nad powiescia swojej
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wyobrazni, bo jak uwaza, to ona ma moc stwarzania fabul, rozbudowywania
ich w oparciu o nawet najmniejsze doswiadczenie do ogromnych rozmiaréw.
Banalne motywy maja wigksza potencje kreacyjna niz zdarzenia dramatyczne.
Powie$¢ mozna napisaé, gdy czlowiek nabierze dystansu do swojego zycia
i wyméwi mu postuszenstwo, uwolni sie z lojalnosci wobec wlasnego zycia.
Bedac wierny swojemu Zyciu, ma ograniczong wyobraznig, bo chce zachowaé
prawde, ktéra przezyl. Zdaniem Wiestawa Mysliwskiego, pisarza sta¢ na sza-
lenistwa wyobrazni, gdy przestaje by¢ wierny wobec zycia, ,,nie czuje si¢ jak pies
uwigzany na tancuchu, lecz zycie traktuje jak partyture, na ktérej moze graé
rézne interpretacje”. Mysliwski twierdzi, ze nie jest w stanie napisa¢ realistycz-
nej powiesci, odzwierciedlajac wydarzenia ze swojego zycia. Ten wybitny autor
nauczyt sie traktowac swoje zycie jako podstawowa mase zdarzen, ktora stuzy
fikcji, zaznaczajac, ze dla niego fikcja jest prawdziwsza niz realne zdarzenie.
Dla prozaika powies¢ jest bardziej wytworem fikcji niz sprawozdaniem z tego,
co si¢ przezylo i czego si¢ doswiadczyto.

BIBLIOGRAFIA

Ablewicz Jerzy, 1998, Sylwetki wspétczesnych pisarzy. Wiestaw Mysliwski, Kielce: Wydaw-
nictwo Gens.

Bilos Piotr, 2017, Powiesciowe swiaty Wiestawa Mysliwskiego, Krakéw: Wydawnictwo Znak.

Czaplinski Przemystaw, 2012, O twérczosci Wiestawa Mysliwskiego, [w:] O twirczosci
Wiestawa Mysliwskiego. W osiemdziesigtg rocznice urodzin, red. Jan Pactawski i An-
drzej Dabrowski, t. III, Kielce: Wydawnictwo Uniwersytetu Jana Kochanowskiego,
s. 155-166.

Detka Janusz, 2003, Pomiedzy gawedg a strumieniem swiadomosci (uwagi o narracji w pro-
zie Wiestawa Mysliwskiego), ,Studia Kieleckie. Seria filologiczna’, nr 4, red. Jan Pa-
clawski, Kielce: Kieleckie Towarzystwo Naukowe, s. 129-137.

Dobrzynska Teresa, 1995, Metafory wartosciujgce w publicystyce i wypowiedziach polity-
kow, [w:] Kreowanie Swiata w tekstach, red. Andrzej Maria Lewicki, Ryszard Tokar-
ski, Lublin: Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, s. 201-214.

Dziekanowski Czestaw, 1990, Proza ,,Zycia w smierci”. Psychoanaliza twérczosci powiescio-
wej Wiestawa Mysliwskiego, Bialystok: Dzial Wydawnictwo Filii UW w Bialymstoku.

Dziekanowski Czestaw, 1993, W Imig Ojca i Syna, Warszawa: Wydawnictwo Semper.

Dziekanowski Czestaw, 1994, Zycie jasnie pana, Warszawa: Wydawnictwo Semper.

Glabska Maria, 2012, Rama interpretacyjna pojecia ‘mitos¢ w polszczyznie, [w:] Odkrywa-
nie znaczefi w jezyku, red. Agnieszka Mikolajczuk, Krystyna Waszakowa, Warszawa:
Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, s. 105-123.

Kaniewska Bleksandra, 2001, Literatura i pamigd, [w:] O twérczoéci Wiestawa Mysliwskiego
(w siedemdgziesigtg rocznice urodzin pisarza), red. Jan Pactawski, Kielce: Kieleckie To-
warzystwo Naukowe, s. 193-207.

Kasprzyk Aleksandra, 2018, Werbalizacja obrazu pamieci w jezyku polskim w ujeciu na-
ukowym i potocznym, [w:] Szkota Otwartego Umystu, red. Oleg Leszczak, Tarnopol:
Studia Methodolica «Kpok», s. 189-200.



200 Aleksandra Kasprzyk

Krzeszowski Tomasz P., 1994, Parametr aksjologiczny w przedpojeciowych schematach wy-
obrazeniowych, ,Etnolingwistyka” 6, s. 29-51.

Lakoff George, 2011, Kobiety, ogieri i rzeczy niebezpieczne. Co kategorie mowig nam o umy-
sle, Krakéw: Wydawnictwo Universitas.

Lakoff George, Johnson Mark, 2010, Metafory w naszym zyciu, Warszawa: Wydawnictwo
Aletheia.

Myjak-Pycia Anna, 2000, Siebie opowiadam. Tozsamos¢ bohatera powiesci Wiestawa My-
sliwskiego, Sandomierz: Prywatna Agencja Informacji Regionalnej PAIR Myjakpress.

Mysliwski Wiestaw, 2020, Przeméwienie wygtoszone 10 marca 2009 roku na Uniwersytecie
Opolskim z okazji otrzymania tytutu doctora honoris causa, [w:] Autorzy zebrani,
Nadzieja, Warszawa: Wydawnictwo Agora, s. 44-50.

Pactawski Jan, 2011, A jesli chodzi o moje pisanie. O pisarstwie Wiestawa Mysliwskiego,
Kielce: Wydawnictwo Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego Jana Kocha-
nowskiego.

Paclawski Jan, 1988, Nowatorstwo w powiesciach Wiestawa Mysliwskiego [w:] Tradycja i no-
watorstwo w prozie polskiej po roku 1945, praca zbiorowa, Opole: WSP, s. 71-80.
Paclawski Jan (red.), 2001, O twdrczosci Wiestawa Mysliwskiego (w siedemdziesigtg rocznice

urodzin pisarza), Kielce: Kieleckie Towarzystwo Naukowe.

Pactawski Jan (red.), O twdrczosci Wiestawa Mysliwskiego (w siedemdziesigtq pigtg rocznice
urodzin pisarza), tom II, Kielce: Kieleckie Towarzystwo Naukowe.

Pactawski Jan, Andrzej Dabrowski (red.), 2012, O tworczosci Wiestawa Mysliwskiego.
W osiemdziesigtg rocznice urodzin, tom III, Kielce: Wydawnictwo Uniwersytetu Jana
Kochanowskiego : Wojewoddzka Biblioteka Publiczna im. Witolda Gombrowicza.

Pajdzinska Anna, 1995, Dzieci Heraklita (poeci o czasie), [w:] Kreowanie $wiata w tekstach,
red. Andrzej Maria Lewicki i Ryszard Tokarski, Lublin: Wydawnictwo Uniwersytetu
Marii Curie-Sklodowskiej, s. 89-103.

Pajdzinska Anna, 1996, Wrazenia zmystowe jako podstawa metafor jezykowych, ,,Etnolin-
gwistyka” 8, s. 113-130.

Pajdzinska Anna, 2004, W ostrym swietle lampy pamieci, [w:] W kregu wiernej mowy, red.
Maria Wojtak, Matgorzata Rzeszutko, Lublin: Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Cu-
rie-Sklodowskiej, s. 215-224.

Pajdzinska Anna, Tokarski Ryszarg, 1996, Jezykowy obraz swiata - konwencja i kreacja,
»Pamietnik Literacki” 4, s. 143-158.

Rutkowski Mariusz, 2007, Nazwy wlasne w strukturze metafory i metonimii. Proces deoni-
mizacji, Olsztyn: Wydawnictwo Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego.

Szpocinski Andrzej, 2008, Metafora miejsc pamieci, [w:] Metafory w dyskursie humani-
stycznym, w méwieniu publicznym i w mowie potocznej, ,Studia Litteraria Polono-
-Slavica” 8, s. 129-138.

Zaleski Marek, 1996, Formy pamigci. O przedstawianiu przesztosci w polskiej literaturze
wspotczesnej, Warszawa: Instytut Badan Literackich Polskiej Akademii Nauk.

Zawistawska Magdalena, 2004, Czasowniki oznaczajgce percepcje wzrokowg we wspétcze-
snej polszczyznie. Ujecie kognitywne, Warszawa: nakl. Wydzialu Polonistyki Uniwer-
sytetu Warszawskiego.

http://kulturacja.pl/2018/11/ucho-igielne-wieslaw-mysliwski-recenzja/ [dostep: 30.12.2018].



Magdalena Ptusa
Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach
ORCID: 0000-0001-6528-3417

Co sie kryje pod nazwa kuren w powiesci
Puszcza Jozefa Weyssenhoffa?

Streszczenie: Obecny w tytule pracy termin kureri wykorzystany zostal przez Jo-
zefa Weyssenhoffa w stynnej powiesci poswigconej Polesiu — Puszczy. Procz po-
leskich kniei, moczaréw i ostepow lesnych, ktére stanowig to literackich wyda-
rzen, wazne miejsce zajmuje w Puszczy bardzo gorliwie uprawiane przez pisarza
myslistwo. Wprowadzone do powiesci szczegdtowe opisy fowdw na dzika poleska
zwierzyne, dokonana charakterystyka mysliwskiego oprzyrzadowania, liczne na-
zwy nalezace do terminologii fowieckiej, wérdd ktorych znajduje sie stowo kure,
wzmacniajg autentyzm literackiego przekazu. Jakie znaczenie nazwy kures utrwa-
lit pisarz w powiesci? Czy znajduje ono potwierdzenie w dostepnych zrédlach
badawczych? Odpowiedzi na postawione pytania znajdujg si¢ w niniejszej pracy.

Stowa kluczowe: Jozef Weyssenhoft, jezyk mysliwski, kuren, Polesie, Puszcza.

What is behind the name kuren
in Jozef Weyssenhoff's Puszcza?

Abstract: The term kuresi referred to in the title was used by Jozef Weyssenhoft
in the famous novel about the region of Polesie entitled Puszcza. Apart from the
forests of Polesie, swamps and backwoods, which constitute the background of
literary events, hunting plays an important role in the novel. Detailed descriptions
of hunting for wild game in Polesie, introduced into the novel, the description of
hunting equipment, and numerous terms belonging to hunting terminology, in-
cluding the word kuren, strengthen the authenticity of the literary message. What
is the meaning of kureri recorded by the writer in the novel? Is it confirmed in
the available research sources? The answers to the questions are presented in this

paper.

Keywords: Jézef Weyssenhoff, hunting Jargon, kuren, Polesie region, Puszcza.
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Kilka uwag na temat Puszczy J6zefa Weyssenhoffa

Puszcza (1913)" to ostatnia powies¢ Jozefa Weyssenhoffa zaliczana przez
badaczy twdrczosci tego pisarza do tzw. cyklu litewskiego?, w sklad kto-
rego wchodzg takze napisane przez niego wczesniej: Unia (1910) oraz Sobdl
i panna (1911). Utwor, ktérego motywem przewodnim uczynil autor polowa-
nie na gluszca, nie méglby powsta¢, gdyby nie pobyt Weyssenhofta na Polesiu.
Wierne oddanie krajobrazu poleskiej puszczy mozliwe byto dzigki wspomnie-
niom z pobytu w Dereszewiczach i Bryniowie, majatkach Adeli i Hieronima
Kieniewiczéw?, oraz Rusakowiczach - dobrach kuzyna i serdecznego przyja-
ciela, Henryka Weyssenhoffa. Miejscem akcji uczynil wiec autor gtéwnie zie-
mie dawnego powiatu mozyrskiego, tereny znajdujace sie nad rzeka Ptycz -
niedaleko od jej ujscia do Prypeci. I cho¢ powieSciowe wydarzenia rozgrywaja
sie przede wszystkim w dwoch fikcyjnych osadach: Turowiczach i Kureniczach,
wprowadzil pisarz do powiesci wiele autentycznych nazw miejscowych (np.
wspomniane wyzej Dereszewicze, Bryniowo, ale tez Narowla, Chabno, Stan-
kéw, Osowa), topograficznych (jezioro Kniaz) i osobowych (nazwy osiadlych
tu przed wiekami polskich rodéw szlacheckich: Bykowskich, Kieniewiczéw,
Warnkowiczéw; nazwiska miejscowych flisakéw, topornikéw, rybakéw: Szlaha,
Halimon, Muraszko*). Umieszczone za§ w powiesci informacje na temat wyda-
rzen historycznych rangi europejskiej i $wiatowej (wspomnienie bitwy o Muk-
den, bitwy o Cushime - 1905 r.), uzyta terminologia administracyjna (,,guber-
nialne miasto” P, 115 - o Minsku, ,,Mohilewska gubernia” P, 36) i inne jeszcze
szczegbly opisu (np. obraz malarza Leona Wyczoétkowskiego®, znajdujacy sie
w siedzibie rodu Oleszéw w Kureniczach) pozwalaja umiesci¢ czas powiescio-
wych wydarzen w pierwszym dziesiecioleciu XX w.

Powies¢ ukazywata sie w 1913 r. w odcinkach, m.in. w ,Dzienniku Poznanskim”
(Weyssenhoff 1925: 93). Pierwsze wydanie ksigzkowe pojawilo si¢ w 1916 roku.

Warto nadmieni¢, ze dwie napisane wczesniej powiesci (Unia, Sobél i panna) nazwane
zostaly , litewskimi” przez samego pisarza (Unia w podtytule otrzymata informacje:
»powies¢ litewska”; Sobola i panng nazwal Weyssenhoft ,,sielankg litewska” w Moim
pamietniku literackim, zob. Weyssenhoft 1925: 55, 81, 87). Ze wzgledu na usytuowanie
miejsca akgji — bialoruskie Polesie - takze Puszcze badacze tworczosci Weyssenhoffa
zaliczaja do cyklu powiesci litewskich, zob. np. Szypowska 1976: 222-223.

Kieniewiczom zresztg swojg powies¢ zadedykowal.

O ich autentycznoéci przekonuja wyznania Weyssenhoffa kierowane w liscie do
M. Piszczkowskiego, zob. Piszczkowski 1934: 113.

> L. Wyczdtkowski byl o 8 lat starszy od J. Weyssenhoffa, zyl w latach 1852-1936, zob.
hasto Leon Wyczdtkowski w: Internetowy Polski Stownik Biograficzny: https://www.
biogramy.pl/a/biografia/leon-wyczolkowski-malarz-wiesz — dostep: 21.04.2020.
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»Innej wschodniej ziemi Rzeczypospolitej winien bylem nieco odmienne
wrazenia® — pisze o genezie powiesci autor w Moim pamigtniku literackim
(Weyssenhoft 1925: 87-88). Puszcza nie jest jedynym utworem, ktory ujaw-
nia szczegoélny zwigzek pisarza z ziemiami dawnych Kreséw. Na wyjatkowe
przywigzanie do terendéw historycznej Litwy wptynal ztozony rodowdd pisa-
rza, okreslany przez niego mianem ,,z Litwy po mieczu, a z Korony po kadzie-
1i”® (Weyssenhoff 1925: 59). Autor Puszczy urodzil si¢ wprawdzie na Podla-
siu, ale jego wczesne dziecinstwo uplyneto na ziemi litewskiej (kowienskiej),
w rodowych posiadiosciach Weyssenhofféw: Juzyntach i Tarnowie. Po prze-
niesieniu si¢ Jozefa do Warszawy i rozpoczeciu nauki gimnazjalnej Litwa stata
sie miejscem jego wakacyjnych wypraw i terenem doskonalenia umiejetno-
$ci mysliwskich. Sztuke towiecka, obok literatury klasycznej’, darzyl bowiem
Weyssenhoft juz od najmtodszych lat wielkim zamitowaniem. Jako kilkunasto-
letni chtopiec wprawial si¢ na Litwie w rzemiosle mysliwskim, a swoje dokona-
nia skrzetnie rejestrowal w prowadzonej wowczas Ksigdze polowarn®. Bedac juz
utytulowanym pisarzem, myslistwo traktowane jako rodzaj ,,najzdrowszej za-
bawy mlodosci i wieku dojrzatego” uczynit ttem wydarzen niejednego utworu
(Weyssenhoft 1922).

Puszcza nalezy wlasnie do tych powiesci, w ktérych kulturze towieckiej
poswiecil autor najwiecej miejsca. Znalazly si¢ w niej podane ze szczegétami
opisy polowan na gluszce czy tosie, odbywajacych sie w glebokich lasach po-
leskich pod przewodnictwem mistrza w tropieniu dzikiej zwierzyny i znaw-
cy tamtejszej przyrody — Moroza — postaci wprowadzonej z autentycznym

Jozef Emanuel Marian Lucjan Franciszek Weyssenhoft (1860-1932) byl najstarszym
dzieckiem Michala Weyssenhofta (potomka rycerzy mieczowych osiadtych w XIII w.
w Inflantach) oraz Wandy z Lubienskich. Wprawdzie wczesne dziecinstwo przysztego
autora Puszczy uplynelo na Kowienszczyznie, ale Litwe musial opusci¢ jako kilkuletni
chlopiec - po stracie ojca przeniost si¢ wraz z matka i rodzenstwem do Warszawy.
Rodzinne strony kowienskie odwiedzal, ilekro¢ nadarzyla sie okazja odpoczynku od
zaje¢ szkolnych, poczatkowo jako uczen carskiego gimnazjum w Warszawie, pozniej
student dorpackiego uniwersytetu. Swoje przywigzanie do ,,gniazda ojcoéw i dziadow”
pokazal niejednokrotnie w prowadzonej w okresie mlodzienczym korespondencji
z K. M. Gérskim (Weyssenhoft 1925: 51, Szypowska 1976: 13-14, Plusa 2019a: 27-29).

Zainteresowania literackie ujawnial mlody Jozef juz w wieku gimnazjalnym. Edukacja
domowa i szkolna dala mu dobre podstawy filologiczne, wyposazyta w znajomos¢
kilku jezykéw klasycznych i umiejetnos$¢ cytowania utworéw romantykéw: Mickiewi-
cza i Stowackiego (Szypowska 1985: 68).

8 Mysliwskie dokonania spisywal autor w latach 1876-1913. Materialy te, jak wskazuje
E. Danowska, znajduja si¢ obecnie w posiadaniu rodziny (2015: 26).
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imieniem’. Utwor bardzo entuzjastycznie przyjety w kregach mysliwskich za-
liczony zostal nawet wraz z Sobolem i panng do ,najszlachetniejszych peret
towieckiej literatury pigknej” (Kobylanski 1932: 357). Nic dziwnego - précz
dokonanej z duzym znawstwem charakterystyki technik lowieckich oraz
opisu rozmaitego sprzetu stosowanego przez mysliwych utrwalit Weyssen-
hoff w Puszczy takze znane w srodowisku poleskich rybakéw sposoby pota-
wiania ryb i nazwy przyrzadéw wykorzystywanych na Polesiu do tego celu
(np. bott, dorozka). Autentyzm literackiego przekazu dotyczacego obyczajow
mysliwskich oraz lowieckiego oprzyrzadowania wzmacniaja wprowadzone
do powiesci charakterystyczne terminy z zakresu jezyka fowieckiego — nazwy
zwierzat fownych (wijun, ciecieruk) i odgloséw wydawanych przez zwierzeta
(bgkanie, telekanie), nazwy czynno$ci wykonywanych przez mysliwych (zasa-
dzi¢ gluszca), okreslenia dotyczace broni mysliwskiej (strzelba z bialg muszkg)
i innych desygnatéw zwigzanych z myslistwem, do ktérych nalezy wskazany
w tytule tej pracy kurer.

Trzeba w tym miejscu zaznaczy¢, ze niektoére z wystepujacych w utworze
nazw odznaczajg si¢ wyraznie regionalnym — poleskim nacechowaniem'. Po-
niewaz — jak si¢ okazuje — nie wszystkie maja wystarczajace udokumentowanie
w literaturze przedmiotu (stownikach jezyka polskiego oraz/lub gwarowych,
opracowaniach polszczyzny poéinocnokresowej czy zbiorach stownictwa my-
Sliwskiego), warto poswieci¢ im wiecej uwagi''. Do tego typu terminéw zwig-
zanych z kulturg mysliwska na Polesiu nalezy stowo kureri — wprowadzone
przez pisarza kilkakrotnie w funkcji elementu podkreslajacego koloryt lokalny
oraz wzmacniajacego wiarygodno$¢ literackiego przekazu. Aby w petni zbada¢
znaczenie wyrazu, nalezy skonfrontowa¢ informacje, jakie na temat kurenia
(nazwy i desygnatu) uwzglednil Weyssenhoff w Puszczy, z danymi, ktore za-
mieszczone zostaly w zrédtach badawczych. W tym celu dokumentacja kure-
nia sprawdzona zostanie w sfownikach jezyka polskiego'? oraz gwarowych®.

®  Pierwowzorem bohatera, co ujawnit w Moim pamietniku literackim autor powiesci,

stat si¢ strzelec i klucznik panstwa Kieniewiczéw (Weyssenhoff 1925: 91).

Te elementy jezykowe, ktére wprowadzil pisarz z Kreséw (Polesia) jako wlasciwosci
wyrozniajace mowe bialoruskojezycznych, rdzennych mieszkancéw Polesia (nalezg
tu takze elementy jezyka mysliwskiego autochtonéw), zostaly graficznie wyrdznione
w powiesci za pomocg kursywy. Na wstepie utworu, w pierwszym przypisie informuje
autor, ze ,wyrazy lub zdania po biatorusku beda w druku odznaczone kursywg” B, 3.

Przekonuja do takiego wniosku chocby stabe poswiadczenia w literaturze badawczej
nazw sprzetéw wykorzystywanych na Polesiu do potowu ryb, jak bott, dorozka, trehu-
bica, zob. Plusa 2019b.

12 SL, SWil, SW, SDor (zob. rozwigzanie skrotow).
3 Hrin, SBH, SGPKar, SPGL, SPGB (zob. rozwigzanie skrotow).
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Szczegblne zainteresowanie bedzie dotyczylo zarejestrowanego w nich zna-
czenia, podanej egzemplifikacji oraz ewentualnych kwalifikatoréw. Poniewaz
nazwa kure# wystepuje w powiesci, ktorej akcja rozgrywa sie na obszarze zroz-
nicowanym pod wzgledem etnicznym i jezykowym', jej geneza ustalona zosta-
nie w oparciu o stowniki etymologiczne polsko- i obcojezyczne'. Powie$ciowe
miejsce akcji znajduje si¢ na terenie historycznych Kreséw potnocno-wschod-
nich - oczywiste wiec jest odwolanie si¢ do zbioréw slownictwa o nacecho-
waniu regionalnym i prac poswigeconych polszczyznie poéinocnokresowej (Ku-
rzowa 1993, Grek-Pabisowa i in. 2008). Umozliwi to zweryfikowanie istniejacej
w nich dokumentacji stowa oraz jego znaczenia. Poniewaz nazwa nalezy do
terminologii fowieckiej, wazne jest tez ustalenie, czy notuje ja najobszerniejszy
zbidr stownictwa mysliwskiego Stanistawa Hoppego (1981).

Co wiemy o znaczeniu nazwy kureA?

Jak zostalo to juz okreslone, wskazany w tytule niniejszej pracy kuren
nalezy do terminologii mysliwskiej $cidle zespolonej z miejscem rozgrywa-
jacych sie literackich wydarzen - Polesiem. ,,Kto pierwszy ogien na kureniu

" Historyczne Polesie, obejmujace rozlegle tereny potozone wokot rzeki Prype¢ (do-

plyw Dniepru), zostalo w XIV w. przylaczone przez ksigcia Giedymina do Wielkiego
Ksiestwa Litewskiego. Stalo si¢ wraz z nim nastepnie czescig Rzeczypospolitej. W wy-
niku IT i IIT rozbioru Polski Polesie znalazlo si¢ w granicach administracyjnych Rosji.
Po odzyskaniu przez Polske niepodlegltoéci jej granice (w latach 1921-1939) objely
Polesie zachodnie. Wigksza jego cze$¢ znalazta si¢ wowczas w obrebie wojewddztwa
poleskiego ze stolica w Brzesciu. W okresie migdzywojennym dominowata na Polesiu
ludnos¢ o pochodzeniu wschodniostowianskim, ale nieutozsamiajaca si¢ z zadng na-
rodowoscia. Najwiekszg czg$¢ ogotu spoteczenstwa stanowili Polacy - 14.5%, tworzyli
warstwe ziemianstwa, inteligencji i niewielkg grupe szlachty zagrodowej. Wérdd po-
zostalych mieszkanicow tych ziem mozna wymienié: Zydéw (10%) — przede wszyst-
kim w miastach, Bialorusinéw (6.6%) i Ukraincéw (4.8%), zob. Encyklopedia Kreséw,
red. M. Karolczuk-Kedzierska, Krakow 2004, s. 358. Jak to wynika z powiesci Puszcza,
cho¢ jezykiem administracyjnym na Polesiu w pierwszym dziesiecioleciu XX w. byt
jezyk rosyjski (stosowany w rozmaitych sytuacjach oficjalnych, np. na stacji kolejo-
wej, w kontaktach handlowych), podstawowym jezykiem ludnosci autochtonicznej
(flisakow, rybakéw, smolarzy) byt jezyk biatoruski, polszczyzna postugiwala si¢ stara
polska szlachta osiadla tu od wiekéw oraz ludnos$¢ dworskiego pochodzenia (przy
czym o poziomie znajomosci jezyka polskiego i jakosci tej polszczyzny decydowal
tez rodzaj kontaktu z polskimi osadnikami). Na temat jezyka polskiego na Polesiu
w $wietle powie$ci Puszcza zob. Plusa 2019c.

15 SE, Dal, SBH, Vasmer (zob. rozwigzanie skrotéw).
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zaklada, temu szancuje'® [temu si¢ poszcze$ci — M.P.]” P, 348 - zdradza przed
polowaniem gléwnemu bohaterowi powiesci Moroz - ,majster do gluszcow”,
miejscowy mysliwy i przewodnik po poleskiej puszczy. Juz z tego krotkiego
kontekstu wiadomo, ze wspomniany kurenn ma dla przedstawicieli lokalnej
spolecznosci mysliwskiej niebagatelne znaczenie. Czym jest kureri (desygnat
i nazwa), wskaza¢ mozna na podstawie szerokiego kontekstu powiesciowego.
Pisarz bowiem, niejednokrotnie wprowadzajac nazwe do powiesci, ani razu nie
objasnia wprost jej znaczenia, jak czyni to czestokro¢ w stosunku do innych
okreslen elementow kultury materialnej z opisywanych przez siebie terenow
Polesia'’. Kure, jak wynika z informacji zamieszczonych w powiesci, jest ‘obo-
zowiskiem mysliwych w czasie towow’. Szeroki kontekst powiesciowy pozwala
poszerzy¢ to zwiezle znaczenie o dodatkowe szczegoly, ktore nizej zostang za-
prezentowane.

1. Kuren to miejsce usytuowane posrodku gtebokiego lasu, polana, na kto-
rej mysliwi zbieraja sie przed polowaniem i rozpalaja ognisko - ,,Przez zwarty
czestokol lasu nie widac bylo jeszcze ogniska, tylko powiew dymu dolatal coraz
wyrazniejszy, pociagajacy do miejsca, gdzie wsréd niezmiernego pustkowia za-
padl czlowiek. (...) przy buchajacem ognisku stal wysoki mezczyzna pieknego,
mysliwskiego pozoru i pilnie wiercit oczyma ciemnos¢, z ktérej dochodzit go
turkot katamaszki. W poblizu Oleszy stala jego katamaszka, rodzona siostra
turowickiej” P, 64; ,Edward rozejrzal si¢ po malej polance i poznal niektére
szczegdly wiosennego obozowiska” P, 347.

2. Lowiecki obdz zwany kureniem jest ustalonym w lesie miejscem spotkan
mysliwych przed rozpoczeciem fowdw. Kuren znajduje si¢ — o czym wprost
informuje jeden z bohateréw powiesci - na terenie pogranicznym, miedzy
dobrami dwoch wiascicieli ziemskich (i jednocze$nie dwdch uczestnikéw po-
lowania): Oleszy i Kotowicza: ,,To si¢ spotkamy znowu, przy tym kureniu po-
granicznym, jak na gtuszce” P, 333; ,,przy ogniu my siedzieli na granicy, a tut'®
juz jego [las — M.P.], Oleszy” P, 68; taka informacja zamieszczona zostala tez
w narracji: ,Edward miat si¢ stawi¢ jutro, bardzo wcze$nie na pogranicznym
kureniu” P, 336.

Stowo szancuje zostato w powiesci wyrdznione kursywa jako cytat z jezyka biatoru-
skiego, zob. przypis 10.

Niektdre z nich objasnial obszernym komentarzem zamieszczonym w narracji lub
wprowadzonym do wypowiedzi bohateréw (jak np. stowo biczewnik ‘szeroki pas
ziemi, dorozka ‘rodzaj wedki’), innym pos$wigcal uwage w przypisach odautorskich
(np. bolt: ,mloda sosenka wyrwana z korzeniem, ktory okuwa si¢ zelazem. Bott stuzy
do napedzania ryby do sieci” P, 159).

'8 Stowo wyrdznione w tekscie kursywa jako cytat z jezyka bialoruskiego, zob. przypis 10.
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3. W obozowisku zwanym kureniem w czasie polowania stacjonujg konie
i wozy mysliwskie. Rozpalone ognisko pozostaje nieugaszone nawet po od-
daleniu si¢ mysliwych na towy. Przed opuszczeniem kurenia podsycaja oni
nawet plomienie — na pytanie Kotowicza: ,,A to na co, kiedy odchodzimy?”,
wspomniany juz Moroz odpowiada: ,Koniom bedzie weselej” P, 66. Po ukon-
czonym polowaniu mysliwi spotykaja si¢ ponownie w obozowisku: ,,Pan An-
toni Olesza (...) zabil swego gluszca na mokrej brzezinie i podniecony przez
te zdobycz (...) okazal sie rozmdéwniejszym i mniej sztywnym przy powtdrnej
schadzce w lesie” P, 78.

4. Z zakladaniem obozowiska na kureniu wigze si¢ przekonanie o tym,
ze kto pierwszy dotrze na miejsce i rozpali ognisko, czyli zalozy oboz, temu
poszczedci sie podczas polowania: ,,Spieszyt Kotowicz z Morozem, aby stangé
pierwszy na pogranicznym Kureniu [tak!]. Jakoz, wyjechawszy z Turowicz
pod schylek nocy, nieprzespanej catkowicie, dotart do umoéwionego miejsca
przed przyjazdem Oleszéw. (...) Gdy stangli na pustym kureniu, dzien juz byt
na niebie perfowy” P, 347. ,,— (...) ogient my dzisiaj zalozym, nie oni. Kto pierw-
szy ogien na kureniu zaklada, temu szancuje. Ot, dzisiaj jezeli panoczku nie
poszancuje, tak juz nigdy. /Stary strzelec mrugat dowcipnie i gadat do wtéru
myslom Kotowicza (...). Butami $nieg odgarnal, natamat wyzszych nieo$nie-
zonych galezi, znidst je na kupe, podsadzit troche stomy, dobytej z sanek i za-
palil” P, 348.

Jak $wiadcza poczynione rozwazania, pisarz zamiescit w utworze wiele
cennych uwag na temat obozowiska mysliwskiego nazywanego na Polesiu ku-
reniem. Warto wiec podkredli¢, ze dzialania zmierzajace do zweryfikowania
tego, czy w podobnym znaczeniu nazwa rejestrowana jest w stownikach jezyka
polskiego, pozwalajg wykaza¢, ze dokumentacja stowa kureri jest bardzo nie-
jednolita. Stownik jezyka polskiego Samuela Bogumifa Lindego notuje wariant
kurzeniec i odsyta do kurnik. Te nazwe z kolei w drugiej kolejnosci objasnia
jako ‘chata, kletka, a potwierdza cytatem ze Starowolskiego (1625 r.): ,jakie
takie kurniki poklecili, kedyby sie z zonami, z poddanemi i z dobytkami, gdy
gwalt, chronili” SL II 554, 557. Trzema wariantami nazwy (kuren, kurze#, ko-
ren) dysponuje SW. Kureri notuje w znaczeniach: 1. ‘lepianka naksztalt piw-
nicy w ziemi¢ wkopana, majaca dach z darni’ (z odwotaniem do Bykowskiego);
2. ‘chata drewniana bez komina, dymna. Kurze# dodatkowo (to obok kurei i ko-
ren1) objasnia jako: a) gwarowe: ‘miejsce nad rzeka, gdzie susza ryby’; b) ‘chata
w pasiece w lesie albo pod lasem dla pobereznikéw albo gajowych’ i ¢) ‘chata
stawiana jako lazaret dla owiec i bydla’; ale nie popiera podanych wyzej zna-
czen zadng dokumentacjg II 641, 647. Nieco inaczej natomiast rejestruje SWil,
ktéry odmianke kurzes notuje w 3 znaczeniach. Sposréd nich warto przywota¢
w tej pracy: 1. ‘miejsce przy rzekach, gdzie si¢ suszy latem ryba przy jej obfitym
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potowie, np. na rzece Prypeci’ (z kwalifikatorem prowincjonalne); 2. ‘miejsce,
gdzie Kozacy zaporoscy mieli swoj czasowy pobyt, stanicg; obozowisko Ko-
zakow zaporoskich’ SWil I 568 (bez dokum.). W SW ostatnie z tych znaczen
ocenione zostalo jako mato uzywane, tymczasem podobne objasnienie podaje
SDor III 1307, 1318 i lokuje z kwalifikatorem historyczne na pierwszym miej-
scu. Stfownik w drugiej kolejnosci objasnia warianty kureri i kurze# jako kurna
chata, chata bez komina’ (to z kwal. przestarzate), odwoluje si¢ przy tym do
SWil, co popiera cytatami z Zaborowskiego i Bartnickiego — autoréw dziet po-
$wieconych myslistwu na Polesiu®.

Wprowadzong przez Weyssenhofta do Puszczy nazwe kureri rejestruja
wprawdzie w tym wariancie dwa zrodla stownikowe (SW i SDor), ale w zad-
nym z przywolanych potwierdzenia nie znajduje za§wiadczone przez pisarza
znaczenie ‘usytuowane na polanie w glebokim lesie obozowisko mysliwskie;
miejsce stacjonowania wozoéw i koni mysliwskich na czas polowania’ Najpraw-
dopodobniej wyzyskal autor termin kurerr w znaczeniu, jakie znal z Polesia,
i z jakim spotkat sie, uczestniczagc w polowaniach organizowanych tu przez
Kieniewiczéw®. Udokumentowane przez niego znaczenie slowa ma najwy-
razniej zabarwienie regionalne (poleskie), skoro nawet SGPKar II 535 obja-
$nia kuren i kurzert w inny sposob, a sposrédd notowanych znaczen najblizsze
temu zaswiadczonemu w Puszczy jest (uwzglednione tez w SW): ‘chata w lesie
albo pod lasem, stuzaca dla ‘pobereznikéw, czyli gajowych’ (za Rocznikiem
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego); lub ‘miejsce przy rzekach gdzie si¢
suszy latem ryba’ (to zn. przy wariancie kurze#n, z odwotaniem do SWil). Na-
zwe kurert w znaczeniu ‘szalas’ i z odniesieniem do ros. gwar. kuren’ rejestruja
autorki pracy po$wieconej méwionej odmianie jezyka polskiego na Bialorusi
Radzieckiej w okresie miedzywojennym: Iryda Grek-Pabisowa, Malgorzata
Ostréwka i Beata Biesiadowska-Magdziarz (Grek-Pabisowa i in. 2008: 195).
Ma wiec kurern swoje poswiadczenie zaréwno z terenéw bliskich opisywanym
przez Weyssenhofta w Puszczy, jak i z podobnego przedzialu czasowego -
pierwszych dziesigcioleci XX w. Odmienne jest natomiast znaczenie wyrazu
utrwalone w powiesci Weyssenhoffa i to za§wiadczone przez autorki monogra-
fii. Jak si¢ jednak okazuje, kurenia nie rejestrujg inne wazne zbiory stownictwa
kresowego. Nie notuje nazwy obszerna monografia Zofii Kurzowej (1993 r.),
jak réwniez nie po$wiadczaja jej wspodlczesne zbiory gwarowych elementow
leksykalnych o charakterze kresowym (SPGL, SPGB).

19

Chodzi o utwory: W sercu kniei. Obrazy mysliwskie S. Zaborowskiego (1925) i Tydzien
poleski. Ustep z Zycia mysliwego na Litwie A. Bartelsa (1883).
20 Udzial Weyssenhoffa w stynnych polowaniach kieniewiczowskich potwierdza poto-

mek Hieronima i Adeli Kieniewiczéw w obszernym dziele Nad Prypecig dawno temu,
zob. Kieniewicz 1989: 335, 512.
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Do interesujacych wnioskéw prowadza proby zbadania etymologii nazwy
kuren. Stownik etymologiczny jezyka polskiego Aleksandra Briicknera, w kto-
rym notacj¢ majg oprocz odmianki kurern takze: kurzen; kurenny i kurzenny,
w trzech znaczeniach, z ktérych zadne nie jest tozsame z tym utrwalonym
przez Weyssenhofta: 1. ‘oddzial kozacki, pulk’; 2. ‘stanica kozacka’ i 3. ‘buda’ -
to ostatnie z uwaga: ,,dzis szczegolnie w Rosji”; wigze geneze nazwy z turskota-
tarskimi okresleniami ‘obozowiska’: kiiren, kiirijen — co u Tataréw i dzi$ takze
tunkcjonuje jako nazwa ‘piekarni’ SE 283-284. Z kolei ze starouzbeckim kiirdn:
1. ‘thum, plemie, oddzial wojskowy’; 2. ‘piekarnia’; zestawia ros. kuren’ w zn.
‘osada Kozacka, piekarnia, budka, chata’ stownik Vasmera II 425. Polski odpo-
wiednik kureni ziemianka, buda’ Zrédto wywodzi z oddzialywania ukrainskiej
formy kirin’ ‘piwnica. Warto doda¢, ze podobng geneze polskiego wariantu
nazwy — ukr. kuren, a to z tur. kuren ‘obdz, tabor, sugeruja cytowane wcze-
$niej stowniki SW i SDor. Wypada w zwigzku z tym przywola¢ objasnienia
ukr. kurin, ktére wedtug Hrin I 868 sg nastepujace: 1. ‘szalas, kurert’; 2. ‘oboz
kozakow zaporoskich’; 3. ‘koszary w ogdle. Genezy utrwalonego przez Weys-
senhoffa znaczenia nazwy kureri zaswiadczonego z jezyka poleskich mysliwych
‘miejsce stacjonowania mysliwych, wozéw i koni mysliwskich na czas polowa-
nia; usytuowany na polanie w gltebokim lesie obéz, w ktérym mysliwi rozpa-
lajg ogien, niepotwierdzonego - jak wskazuja poczynione rozwazania — w zad-
nych zrédtach stownikowych i innym materiale leksykograficznym z Kreséw,
najprawdopodobniej nalezy szuka¢ w jezyku biatoruskim. Bialoruszczyzna
zna, co potwierdza Dal II 222, termin kuren’ ‘tymczasowe schronienie, szalas,
buda, ziemianka, namiot. Ale podioze obecnego u Weyssenhoffa znaczenia
tkwi w péinocnozachodnich gwarach bialoruskich, w ktérych - co zaswiadcza
SBH II 587 - wystepuje nazwa kurén’ oznaczajaca, podobnie jak w Puszczy,
‘miejsce w lesie, w ktérym mysliwi i ochotnicy maja swoje obozowisko na po-
lowaniu’. Jest to wigc termin nalezacy w pdtnocnozachodnich gwarach biato-
ruskich do charakterystycznego jezyka mysliwskiego.

O przynaleznosci nazwy kureri do terminologii mysliwskiej swiadczy jej
obecno$¢ w stowniku S. Hoppego (1981:112), ale tez w nieco innym niz u Weys-
senhoffa znaczeniu: ‘chata drewniana, bez komina, dymna, dajaca nieraz my-
sliwym schronienie w czasie polowart. Jako dokumentacje zZrédlo przywotuje
cytat z dziela Stanistawa Zaborowskiego W sercu kniei. Obrazy mysliwskie
(1925), poswieconego polowaniom odbywajacym sie na Polesiu. O poleskim
kureniu autor pisze w ten sposéb: ,,Noc mielismy spedzi¢ w lesie, w »kureniu«
i spa¢ przy ogniskach” (Zaborowski 1925: 19). Utrwalony we wspomnieniach
Zaborowskiego kuren to podobnie jak u Weyssenhoffa: 1. ‘miejsce posrodku
lasu’; 2. ‘obdz mysliwski, w ktérym rozpala si¢ ognisko. Czy kurenie znane
Weyssenhoftfowi z Polesia byly obozowiskami, w ktorych znajdowaty si¢ chaty/
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budy/szalasy, tego pisarz w powiesci nie ujawnia, ale nie wynika to tez jasno ze
wspomnien S. Zaborowskiego, stanowigcych egzemplifikacje¢ znaczenia nazwy
kuren zarejestrowanej w zbiorze S. Hoppego.

Uwagi koricowe

Jak wskazuja powyzsze rozwazania, Weyssenhoffowi zawdzigczamy utrwa-
lenie w Puszczy nazwy kureri i wzbogacenie jej pod wzgledem semantycznym
0 znaczenie znane przez pisarza ze $rodowiska poleskich mysliwych: ‘usytu-
owane w glebokim lesie obozowisko dla mysliwych, ich wozéw i koni; miej-
sce, w ktorym mysliwi rozpalaja przed rozpoczgciem lowow ogient. Nazwa
posiada wprawdzie dokumentacje w zrodtach stownikowych, ale jej znaczenie
pos$wiadczone w tych zbiorach odbiega od wprowadzonego przez pisarza do
powiesci. Ponadto niezwykle skromne potwierdzenia terminu kuresi w opra-
cowaniach leksyki kresowej takze nie dotyczga bezposrednio rozumienia nazwy
wystepujacej w Puszczy. Argumentem przemawiajacym za wiarygodnoscia
weyssenhoffowskiego przekazu jest obecnos$¢ nazwy i takiego znaczenia, jakie
utrwalit pisarz, w péinocnozachodnich gwarach biatoruskich, z ktérych jezyk
poleskich mysliwych najwyrazniej czerpal. Co wazne, zamieszczone w powie-
$ci Puszcza uwagi na temat poleskich kureni w jakiej$ czesci znalazty poswiad-
czenie w zapiskach z obszaréw Polesia innego mysliwego (Zaborowski).

Na podstawie uwag poczynionych przez Weyssenhoffa trzeba uzna¢, ze na-
zwa kureri nalezy do charakterystycznego stownictwa mysliwskiego uzywanego
w pierwszych dziesiecioleciach XX w. na Polesiu, w bylym powiecie mozyr-
skim (w okolicach rzeki Ptycz), a jej desygnat i przejaw miejscowej kultury ma-
terialnej stanowil ‘ob6z mysliwski usytuowany w gltebokim lesie. Skad czerpat
Weyssenhoft wiedz¢ na temat poleskich kureni? Bedac zapalonym mysliwym,
niejednokrotnie brat udzial w polowaniach jako gos¢ panstwa Kieniewiczéw.
Doskonalil w ten sposéb nie tylko swoje umiejetnosci towieckie, ale tez wzbo-
gacal wiedze na temat lokalnych zwyczajow mysliwskich, obejmujacg réwniez
znajomos¢ charakterystycznej fowieckiej terminologii. Przystepujac do pisania
powiesci poswieconej Polesiu, nie mogl tej wiedzy nie wykorzystac.
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Styl wspotczesnego polskiego reportazu
na podstawie tekstu Mateusza
Janiszewskiego Dom nad rzekq Loes

Streszczenie: Artykul traktuje o stylu wspolczesnego polskiego reportazu na pod-
stawie tekstu Mateusza Janiszewskiego Dom nad rzekg Loes. Autorka w swo-
jej pracy uzywa tradycyjnego modelu skladniowego Zenona Klemensiewicza,
uwzgledniajagc wazne osiggniecia naukowe Stanistawa Jodlowskiego. Zgodnie
z postulatami Anny Wierzbickiej, Marii Rachwalowej, Stanistawa Mikolajczaka
oraz Marka Ruszkowskiego spo$réd konstrukeji narracyjnych, ktére silnie wpty-
wajg na podmiotowos$¢ stylu, dobiera probe 200 wypowiedzen. Zwraca uwage
na stylistyczno-sktadniowe wyrdézniki reportazu na podstawie stosunku wypo-
wiedzen narracyjnych i dialogowych oraz pojedynczych i ztozonych. Dodatkowo
prezentuje funkgje stylistyczne okreslen w zdaniach rozwinietych, a takze struktur
parataktycznych facznych, hipotaktycznych okolicznikowych i przydawkowych
oraz wypowiedzen hipotaktyczno-parataktycznych. W swoich rozwazaniach
zwraca takze uwage na typy skladni reportazowej: eksplikacyjnej, raportujacej
oraz deskryptywne;j.

Stowa kluczowe: skladnia sprawozdawcza, skladnia interpretacyjna, skladnia de-
skryptywna.

Polish contemporary reportage style
on the basis of Mateusz Janiszewski’s
Dom nad rzekg Loes

Abstract: The article deals with the contemporary Polish reportage style based
on the text Dom nad rzekg Loes written by Mateusz Janiszewski. The author uses
the traditional syntactic model of Zenon Klemensiewicz and the important scien-
tific accomplishments of Stanistaw Jodlowski. Following the postulates of Anna
Wierzbicka, Maria Rachwalowa, Stanistaw Mikotajczak, and Marek Ruszkowski,
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she analyzes narrative constructions that strongly influence the subjectivity of
style, choosing a sample of 200 statements. She draws attention to the stylistic
and syntactic features of reportage based on narrative and dialogue utterances, as
well as single and complex ones. What is more, she presents stylistic functions of
determinants in the single developed sentences, paraxis structures, adverbial and
attributive hypotaxis and hypotactic-paratactic statements. In her considerations,
she also highlights the types of reportage syntax: interpretative, reporting, and
descriptive.

Keywords: reporting syntax, interpretative syntax, descriptive syntax.

Badania stylistyczno-skltadniowe wspolczesnego polskiego reportazu sta-
nowig interesujacy, ale jednoczesnie niezbadany szeroko problem. Niewat-
pliwie wspdlczesny polski reportaz oscyluje pomiedzy stylami: literackim,
naukowym oraz publicystycznym. W zalezno$ci od przewagi okreslonych
wyr6znikéw mozna wowczas wyrdznic¢ typy sktadni deskryptywno-impresyj-
nej, eksplikacyjno-interpretacyjnej oraz sprawozdawczo-raportujacej'. Celem
niniejszego artykulu jest przedstawienie waznych wykladnikéw stylistyczno-
-skladniowych wspdlczesnego polskiego reportazu na podstawie tekstu Ma-
teusza Janiszewskiego Dom nad rzekg Loes. Dokonalam wyboru tej powiesci
z trzech powoddéw. Po pierwsze, przynalezy ona do gatunku wspolczesnego
polskiego reportazu. Po drugie, w 2014 r. zostala wyrdzniona cenng Nagroda
im. Beaty Pawlak. Po trzecie, posiada najbardziej tendencyjne cechy omawia-
nego gatunku.

W tym miejscu nalezy zwroci¢ uwage na rozumienie terminu reportaz.
W mojej opinii jest to gatunek dokumentarno-literacki stanowiacy sprawoz-
dania z autentycznych wydarzen, ktoérych autor/reporter/narrator byt bezpo-
srednim $wiadkiem lub o ktérych dowiedzial si¢ za posrednictwem $wiad-
kow - swoich interlokutorow (por. Stawinski 1988b: 431-432; Niedzielski
1985: 280-282; Maslanka 1976: 213-215). Ze wzgledu na odwolywanie si¢ do
badan stylistycznych (sposrdd tekstéw publicystycznych, literackich oraz na-
ukowych), nie uzywam terminu reportaz literacki, ktéry konotuje cechy cha-
rakterystyczne wylacznie dla literatury pigknej. Za wyrazenia synonimiczne
uwazam takie terminy, jak: powies¢ reportazowa i tekst reportazowy. Okreslenie
wspolczesny polski reportaz dedykuje zatem XXI-wiecznym powiesciom, napi-
sanym w jezyku polskim, przybierajacym monograficzng forme.

Dokonatam wyboru tradycyjnej metody skladniowej Zenona Klemensie-
wicza (1969, 1982: 433-496) wraz z uzupelnieniami badawczymi Stanistawa

' Watek typow skladniowych wspoélczesnego polskiego reportazu szczegétowo

omawiam w rozprawie doktorskiej pt. Sktadniowe uksztaltowanie wspétczesnego pol-
skiego reportazu.
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Jodlowskiego (1976), poniewaz uwazam, Ze przynosi ona najlepsze rezultaty
w badaniach stylistycznych. Zgodnie z postulatami Michata Glowinskiego
(1973: 59-76), Aleksandra Wilkonia (1976: 27) oraz Janusza Stawinskiego
(1988a: 362) zanalizowalam wylacznie wypowiedzenia narracyjne, ktore sa
hierarchicznie nadrzedne wobec dialogowych, poniewaz wprowadzaja i ko-
mentuja wypowiedz przytoczong oraz porzadkuja ja pod wzgledem syntak-
tycznym. Positkujac si¢ metoda reprezentacyjna, szczegdtowo zbadalam 200
struktur skladniowych (por. Wierzbicka 1966: 172; Rachwalowa 1986: 51;
Mikotajczak 1990: 20; Ruszkowski 1997: 24), jednak obserwacji poddatam
wszystkie wypowiedzenia. Wymieniane w niniejszym artykule proporcje licz-
bowe oraz procentowe odnosze do $redniej charakterystycznej dla stylu wspét-
czesnego polskiego reportazu, zaprezentowanej w mojej rozprawie doktorskiej
pt. Sktadniowe uksztattowanie wspétczesnego polskiego reportazu.

Wypowiedzenia narracyjne a dialogowe

Waznym wyznacznikiem stylu wspoélczesnego polskiego reportazu jest
znaczna przewaga struktur narracyjnych nad dialogowymi, ktéra wynosi 90%
do 10%, wplywa na ksztaltowanie deskryptywno-impresyjnej sktadni i niejed-
nokrotnie wynika z wlaczania wypowiedzi postaci do warstwy narracyjne;j.
W tek$cie Mateusza Janiszewskiego ta proporcja jest zblizona do omawianego
gatunku i wynosi 93,5% do 6,5%. Poprzez zastosowanie wypowiedzen ztozo-
nych zestawionych oraz mowy zaleznej wprowadzajacej hipotakse dopelnie-
niowg autor zyskuje perspektywe podmiotowosci oraz mozliwos¢ przefiltro-
wania przez wlasng swiadomos¢ wypowiedzi bohateréw.

W reportazu Dom nad rzekg Loes narrator-reporter czesto przytacza zda-
nia bohateréw, stosujgc tym samym wypowiedzenia zfozone zestawione zawie-
rajace elementy wypowiedzi narratora w postaci czlonu przystawionego (por.
Klemensiewicz 1969: 106; Mikotajczak 1983: 18; Ruszkowski 1997: 187). We-
dlug Marii Kniagininowej (1970: 31): ,,to konstrukcje szczegdlnie nadajace sie
do pewnych chwytéw stylistycznych dzieki temu, ze ich dwutorowos$¢ moze
by¢ w rozmaity sposdb wyzyskana dla ekspresywnego przekazu mysli’, np.:

«A co dzialo si¢ w tym czasie w domu nad rzeka?» - pytal (Janiszewski 2014:
42).

«Kto chcialby zosta¢ w Dili?» — pyta Francuz i odptywa z poranng wysoka
woda (Janiszewski 2014: 40).

Zestawienia charakteryzuja sie zatem konwencjonalnoscia, dynamizowa-
niem wypowiedzi oraz pelnieniem funkgcji akcesoryjno-sytuacyjnej, opisujacej
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zachowania i reakcje interlokutoréw, sposdb wypowiadania sie oraz czynnosci
towarzyszace, co jednoczesnie przybliza ten gatunek ku literackosci.

Dodatkowym $§rodkiem umozliwiajacym wiaczenie wypowiedzi postaci do
partii odreporterskich jest zastosowanie mowy zaleznej, np.:

Amy moéwi, ze wie to tylko Jodo Tavares (Janiszewski 2014: 42).

Dopiero kilka tygodni pdzniej przypadkowo spotkany w barze samotny
francuski zeglarz ttumaczy mu, ze prochy Gerbaulta przeniesiono na Bora-
-Bora (Janiszewski 2014: 40).

Czasowniki z grupy semantycznej mowy umozliwiaja wyrazanie sadéw
(por. Zydek-Bednarczuk 1994: 47; Ostrowska 2018: 201), s3 sygnalizowane po-
przez konstrukeje, takie jak: méwi, ze; ttumaczy, ze, wplywaja na plastyke dzia-
tan oraz konkretyzujg dane czynnosci (Kniagininowa, Pisarek 1966: 32-39).
W konsekwencji czesto wprowadzajg hipotakse dopelnieniowg wskazujaca
na eksplikacyjno-interpretacyjny typ skladni oraz wzorzec charakterystyczny
dla tekstow naukowych.

Wypowiedzenia pojedyncze a ztozone

Istotnym wyrdznikiem stylistyczno-sktadniowym omawianego gatunku
jest przewaga wystepowania struktur ztozonych nad pojedynczymi. We wspot-
czesnym polskim reportazu stosunek wystepowania wypowiedzen pojedyn-
czych i zlozonych wynosi $rednio 43% do 57%. Podobng relacje notuje sie
w tekécie Mateusza Janiszewskiego Dom nad rzekg Loes, tj. 47% do 53%, co
tym samym $wiadczy o wywazonym i przemyslanym postugiwaniu si¢ zinte-
lektualizowanymi konstrukcjami syntaktycznymi, a takze typami skladni eks-
plikacyjno-interpretacyjnej, deskryptywno-impresyjnej oraz sprawozdawczo-
-raportujacej.

Wypowiedzenia pojedyncze wyrdzniajg si¢ zestawianiem faktéw, prostota
w ich ujmowaniu oraz linearnym uporzadkowaniem. W omawianym repor-
tazu narrator czesto wykorzystuje struktury pojedyncze zaréwno do przedsta-
wienia malowniczych krajobrazow, ktdre czytelnik powinien sobie wyobrazic,
jak i w sprawozdaniu z wydarzenia, w ktérym odbiorca nie uczestniczyl, np.:

Autobus uwozi ich po kratownicowym moscie na drugi brzeg Loes. Nie po-
trafi oderwac wzroku od domu nad rzeka. (...) (Janiszewski 2014: 11).

Witaje z krystalicznie czystym umystem. Goli si¢ doktadnie w asyscie dzieci.
Przed nimi rozciagaja si¢ pola ryzowe. (...) (Janiszewski 2014: 15).
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Powyzsze wypowiedzenia z jednej strony pelnig charakterystyczng dla
wypowiedzen zlozonych funkcje bazotwoérczo-deskryptywna (wprowadzanie
w kontekst oraz opisywanie widokéw w impresyjny sposéb), z drugiej zawie-
rajg informacje o czynnosciach wykonywanych przez bohateréw. W pierw-
szym przypadku reporter odnosi si¢ do pola semantycznego wzroku (nie po-
trafi oderwac wzroku, rozciggajq sig pola ryzZowe), w kolejnym za$ zwraca uwage
na $rodki leksykalne z kategorii ruchu (uwozi ich) oraz czynnosci (wstaje,
goli sig). Tym samym ksztaltuje skladnie deskryptywno-impresyjng oraz spra-
wozdawczo-raportujaca.

Natomiast wypowiedzenia zlozone podkreslaja réznorodne uwarunkowa-
nia, tok dowodzenia oraz zaleznosciowy sposéb opisu. W reportazu Mateusza
Janiszewskiego konstrukeje hipotaktyczne, parataktyczne oraz hipotaktyczno-
-parataktyczne sa czgsto wykorzystywane do ksztaltowania wigkszych partii
tekstu, np.:

Styszac odgtos klaksonu, odwraca si¢ w strone chtopaka, ktory go zatrzymal,
i w strone gniewnie wpatrzonych w niego ludzi. Wszyscy podniesli sie od stoli-
kéw, pospiesznie zabierajac ze sobg resztki jedzenia. Spogladaja na niego ponad
plecami mlodzienca, spogladaja na dom. (...) Nie wie, czy skonczyli juz jes¢,
czy moze kierowca ich pogonit, by zdazy¢ przed ciemnoscig zapadajaca nagle
jak po wylgczeniu zaréwki. (...) Zabieraja go wiec stamtad, by si¢ domem nie
interesowat (Janiszewski 2014: 11).

Nie po to tak dlugo podrézowal, by nic nie rozumie¢. Nie po to przelecial jede-
nascie tysiecy kilometréw, przewozony jak bagaz, przesytany z miejsca na miej-
sce, przesiadal si¢ w miejscach podobnych jedno do drugiego i spal w dlugich
halach lotniskowych poczekalni. Nie po to wyladowal w nocy w Denpasarze
i dobit si¢ do okienka Nusantary, gdzie dowiedzial si¢, ze samolotem dosta¢
mozna sie do Dili raz w tygodniu, tylko jesli przedstawi sie dowdd zatrudnienia.
Dla sprzedawcy bylo to jednoznaczne z pracg w Organizacji Narodéw Zjed-
noczonych. Jesli leciato sie do Dili pracowad, to musiata by¢ to praca dla ONZ
(Janiszewski 2014: 12).

W pierwszym fragmencie reporter po raz kolejny prezentuje zdarzenia,
positkujac sie kategoriami semantycznymi wzroku (spoglgdajg), stuchu (sty-
szgc) oraz czynnosci (odwraca sig, zatrzymal, podniesli sig, skoniczyli jes¢, po-
gonit, zdgzyc). W konsekwencji zdaje szczegélowa relacje z wydarzen, petniac
tym samym stylistyczna funkcje relacjonujaca. Natomiast w kolejnej czesci
wyjasnia wazne sytuacje i motywacje dzialan postaci, stosujac powtarzajaca
sie kilkukrotnie konstrukcje: nie po to, by, stuzaca tym samym szczegdtowemu
wyjasnianiu. Dodatkowo zastosowane struktury warunkowe (takie jak: je-
sli..., to...) prezentujg ciag przyczynowo-skutkowy. Wypowiedzenia zlozone
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wplywajg zatem na rozwijanie typow sktadni sprawozdawczo-raportujacej
oraz eksplikacyjno-interpretacyjne;j.

Okresdlenia w zdaniach rozwinietych

Charakterystyczng cechg stylistyczno-sktadniowa sa zastosowane w zda-
niach rozwinietych okreslenia, ktére wyrazaja zaleznosci, cechy, wlasciwosci,
a takze okolicznosci (por. Zak-Swiecicka 1993: 77). We wspotczesnym polskim
reportazu, w tym w tekscie Mateusza Janiszewskiego, pokrywaja one $rednio
54% (przydawki), 25% (okoliczniki) oraz 21% (dopelnienia). W kontekscie
omawianej powiesci reportazowej relewantne dla dalszych rozwazan sg przy-
dawki, a takze okoliczniki, co przeklada si¢ takze na ekstensje poszczegolnych
rodzajéw wypowiedzen hipotaktycznych - przydawkowych i okolicznikowych.

Przewaga przydawek wskazuje na uwypuklenie relacji statycznych — mie-
dzyprzedmiotowych (por. Mikotajczak 1990: 47; Rybka 2002: 62), charaktery-
stycznych dla stylu naukowego, a w konsekwencji przybliza styl wspolczesnego
polskiego reportazu do pisanej odmiany polszczyzny (por. Zak-Swiecicka
1993: 78). Okreslenia atrybutywne wyodrebniajg cechy przedmiotu, dokladnie
je przedstawiajg lub wprowadzajg w kontekst, np.:

Rafa zaroénigta ztotym kelpem drzy w promieniach stonca (Janiszewski
2014: 18).

Bonifacio Barreto, dzialacz opozycyjny, zostal uprowadzony przez cztonkéw
grupy Kodim Maliana i milicji Saka Loromonu (Janiszewski 2014: 22).

Wojna jest przedsiewzieciem militarnym. Wojna jest przedsiewzieciem po-
litycznym. Przede wszystkim jest za$ dyskursem ekonomicznym (Janiszewski
2014: 28).

Na podstawie powyzszych wypowiedzen nalezy zwrdci¢ uwage na cechy
stylistyczne przydawek, takie jak: charakteryzowanie (militarnym, politycz-
nym, ekonomicznym), dyferencjacja (zarosnigta ztotym kelpem) oraz wpro-
wadzanie w kontekst (dziatacz opozycyjny, grupy Kodim Maliana, milicji Saka
Loromonu).

Okoliczniki za$ sytuuja czynnosci w czasoprzestrzeni, prezentuja uwarun-
kowania wplywajace na przebieg zdarzen (Zak-Swiecicka 1993: 92). Precyzu-
jac czas, miejsce, cele, przyczyny, skutki, znamionujg jednoczesnie rzetelny styl
publicystyczny, np.:

Rano granica otwiera si¢ pozno. (...) Pomaga $ciagna¢ jednego z nich do
wody. Rybak gestem zaprasza go na poktad (Janiszewski 2014: 18).
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Ich ciata pogrzebano na plazy w Batugade.

Cztonkowie milicji Halilintar zamordowali w Batugade na poczatku wrzeénia
Francisco Nafana.

Dziesigtego wrzesnia cztonkowie milicji Firmi uprowadzili trzech zwolenni-
kéw niepodlegtosci z ich doméw w wiosce Leo Lima (Janiszewski 2014: 23).

We wspolczesnym polskim reportazu najczesciej wystepuja typy okoliczni-
kéw: czasu (rano, pézno, na poczgtku wrzesnia, dziesigtego wrzesnia) oraz miej-
sca (do wody, na poktad, na plazy, w Batugade, w wiosce), pelnigc tym samym
funkcje stylistyczne: temporalng i lokalizujaca. Narrator-reporter przedstawia
zaréwno ogolnikowe okreslenia dotyczace pér dnia, jak i szczegétowe odno-
szace sie do konkretnych dat, a takze nazw miejscowosci.

Kluczowe typy wypowiedzen ztozonych

Dla omawianego reportazu pt. Dom nad rzekg Loes szczegdlnie istotne
znaczenie majg poszczegdlne typy wypowiedzen parataktycznych: taczne, hi-
potaktycznych: okolicznikowe i przydawkowe, oraz rozbudowane linearnie
struktury hipotaktyczno-parataktyczne. W tekscie Mateusza Janiszewskiego
konstrukcje ztozone wspoélrzednie obejmuja 15% wszystkich wypowiedzen,
a wiec nieco wiecej niz typowo we wspolczesnym polskim reportazu — okoto
13%. Najczesciej wystepuja tutaj wypowiedzenia ztozone wspolrzednie faczne
i pokrywaja 78% tego typu struktur, np.:

Szli powoli, objuczeni tupami, z rekami jeszcze brudnymi od spalenizny,
uginali si¢ pod zrabowanymi dobrami, wiezli na pikapach czeéci generatordw,
dzwigali na plecach zwoje miedzianego drutu, nic nie zostawili przypadkowi,
metodycznie przeniedli na swoich plecach caly kraj za granice (Janiszewski
2014: 16).

Dan rzuca okiem na podetkniety mu pod sam nos wrzdd, odwraca si¢ do
swojej pacjentki, kaze jej sie ubra¢, siedzi chwile, wypisujac na karteluszku re-
cepte, klepie dziewczyne na pozegnanie po plecach i dorzuca kilka stéw zachety
w makalero (Janiszewski 2014: 79).

Na podstawie powyzszych przykladéw mozemy wnioskowaé, ze w oma-
wianym reportazu narrator czgsto postuguje sie¢ tgczeniem bezspodjnikowym,
a wigc charakterystycznym dla polszczyzny moéwionej asyndetonem (por.
Ruszkowski 1993: 47-48). Dodatkowo w zaprezentowanych fragmentach na-
lezy dostrzec wykorzystywane $rodki leksykalne z kategorii semantycznych ru-
chu (szli, wieZli) oraz czynnosci (uginali sie, dZwigali, nic nie zostawili, przeniesli,
rzuca okiem, odwraca sig, kaze si¢ ubrac, siedzi, klepie, dorzuca), co uwypukla



220 Katarzyna Ostrowska

sprawozdawczg funkcje stylistyczng parataksy oraz jej nacechowanie ekspre-
sywne.

Kolejnym waznym typem wypowiedzen zlozonych jest hipotaksa, ktéra
w teks$cie Mateusza Janiszewskiego pokrywa 17%, a wigc nieco mniej niz we
wspolczesnym polskim reportazu, gdzie ten wspotczynnik wynosi okoto 21%.
Szczegolnie interesujaca jest tutaj ekstensja okolicznikowego oraz przydawko-
wego rodzaju hipotaksy, ktéra wynosi kolejno 46% i 29%. W reportazu Dom
nad rzekg Loes struktury okolicznikowe pelnig funkcje celows, wskazujac tym
samym na ,pozadany fakt-nastepstwo, dla ktorego wilasnie istnieje lub dzieje
sie tres¢ wypowiedzenia nadrzednego” (Klemensiewicz 1969: 92), np.:

W koncu, zmeczony halasem, rusza w poszukiwaniu zrédla, tylko po to, by
znalez¢ upstrzonego pomaranczowymi plamami gekona wylizujacego sobie oko
(Janiszewski 2014: 11).

Zaczyna unosi¢ si¢ ku niemu, by przyjrze¢ si¢ dokladniej (Janiszewski
2014: 18).

Mimo tej niedoskonatosci robi sie na wyspie wszystko, by sta¢ sie czescia sys-
temu (Janiszewski 2014: 125).

Przytoczone zdania podkreslaja przyczynowo-skutkowe uwarunkowania.
Narrator wyjasnia czytelnikowi pewne cele bohateréw (takie jak: znalezienie
gekona, dokladne przyjrzenie si¢ postaci, stanie si¢ czescig systemu), doko-
nujac tym samym wiasciwej dla tekstow naukowych interpretacji. Natomiast
zdania hipotaktyczne przydawkowe charakteryzuja przedmiot, ukazuja jego
uczestnictwo w akcji oraz wprowadzajg tzw. predykacyjng informacje miedzy-
przedmiotowg (por. Mikotajczak 1990: 148), np.:

Ktérys z indonezyjskich generaléw w czasie swojej gubernatury kazat wy-
rzna¢ wigkszo$¢ matych, krepych konikéw, z ktérych stynat Timor (Janiszewski
2014: 36).

Mysli o mozaikach w Isfahanie i 0 magicznym myséleniu, ktére w rzeczach ble-
kitnych, przez analogie¢ do wody, kaze odnajdywac schronienie przed zaduchem
(Janiszewski 2014: 39).

Norwedzy, ktérzy budowali elektrownie wodng, wstrzymali prace (Janiszew-
ski 2014: 126).

W przyktadowych fragmentach nalezy dostrzec tzw. znamionujacg funk-
cje wypowiedzen przydawkowych. Narrator dookresla wazne cechy miejsc
(Timor), ludzi (Norwedzy), przedmiotéw oraz dokonuje ich zwiezlego opisu,
zblizajac tym samym stylistyke omawianego reportazu do stylu literackiego.
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Trzecim istotnym typem wypowiedzen ztozonych sg konstrukcje hipo-
taktyczno-parataktyczne, ktére w tek$cie Mateusza Janiszewskiego obejmuja
blisko 15% wszystkich wypowiedzen, czyli nieco wiecej niz $rednia dla wspot-
czesnego polskiego reportazu — 13%. Dom nad rzekg Loes charakteryzuje sie
wyjatkowo wysokimi wspdtczynnikami rozbudowy wypowiedzen hipotak-
tyczno-parataktycznych: srednig dlugoscia konstrukeji wynoszaca 18,6 sktad-
nika oraz przecietna liczbg zdan skladowych na poziomie 4,1, np.:

Niektdrzy mysla, ze jego przyczyna wciaz jest ta sama, ze nadal chodzi o lu-
dzi gdzie§ daleko od umierajacych dzieci, daleko od glodu, ktérym zdaje sie,
ze majg za malo, Ze za malo znacza, Ze postepuja stusznie, ze poznali definicje
stusznosci, bo nauczyli sie jej na prestizowych uniwersytetach, wyniesli z do-
mow z dobrymi tradycjami, nasigkneli nig, stuchajac wspanialej muzyki, ogla-
dajac znane obrazy, czytajac wyrafinowane ksiazki (Janiszewski 2014: 57).

Postugiwanie si¢ dtugimi wypowiedzeniami, ktére maja na celu wyjasnienie
czytelnikowi sytuacji, jest typowe dla stylu tekstéw naukowych. Eksplikacyjna
funkcja stylistyczna struktur hipotaktyczno-parataktycznych uwidacznia si¢
zaréwno w stosowaniu konstrukeji okolicznikowych, jak i dopelnieniowych.

Zakonczenie

Konkludujac niniejsze rozwazania, ponizej prezentuje istotne cechy styli-
styczno-skladniowe reportazu Mateusza Janiszewskiego Dom nad rzekg Loes.

1. W omawianym tekscie stosunek wystepowania wypowiedzen nar-
racyjnych do dialogowych wynosi 93,5% do 6,5%. Konstrukcje zlozone
zestawione pelnig stylistyczng funkcje bazotwdrczo-deskryptywna, przy-
blizajagc tym samym reportaz do stylu literackiego. Natomiast mowa za-
lezna wprowadza hipotaks¢ dopelnieniowa, wskazujac na eksplikacyjno-
-interpretacyjny typ sktadni oraz stylistyke tekstéw naukowych.

2. Proporcja ekstensji struktur pojedynczych do zlozonych wynosi: 47%
do 53%. Wypowiedzenia pojedyncze ksztaltujg skladnie deskryptywno-impre-
syjna (m.in. poprzez odnoszenie si¢ do pola semantycznego wzroku), a takze
sprawozdawczo-raportujacy (postugujac sie Srodkami leksykalnymi z kategorii
ruchu, czynnosci). Konstrukcje ztozone zas pelnig stylistyczng funkcje relacjo-
nujacy (za posrednictwem pol znaczeniowych wzroku, stuchu, czynnosci) oraz
interpretacyjna (stosowanie struktur warunkowych: jesli..., to...).

3. Okreslenia w zdaniach rozwinietych pokrywaja §rednio 54% (przydawki)
oraz 25% (okoliczniki). Przydawki stuza charakteryzowaniu, dyferencjacji oraz
wprowadzaniu w kontekst, podkreslaja relacje miedzyprzedmiotowe istotne
w ksztaltowaniu interpretacyjnego typu sktadniowego. Natomiast okoliczniki
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pelnig funkcje stylistyczne: temporalng i lokalizujaca, wskazujac jednoczesnie
na stylistyke tekstow publicystycznych.

4. Wéréd wypowiedzen ztozonych istotne nacechowanie obserwujemy
w konstrukejach parataktycznych tacznych, hipotaktycznych okolicznikowych
i przydawkowych oraz rozbudowanych linearnie hipotaktyczno-parataktycz-
nych strukturach. Parataksa laczna jest silnie nacechowanym ekspresywnie
i stuzacym relacjonowaniu typem konstrukeji. Hipotaksa okolicznikowa pelni
celowa funkcje stylistyczna, podkreslajac przyczynowo-skutkowe uwarunko-
wania, przydawkowa za$ stuzy charakteryzowaniu. Natomiast rozbudowane
struktury hipotaktyczno-parataktyczne majg na celu wyjasnienie czytelnikowi
réznorodnych wydarzen, znamionujgc tym samym typ skladni eksplikacyjne;j.
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Grajac (w) rap. O tekstach tony,
czyli Adama Zielinskiego

Streszczenie: Autorka przybliza posta¢ Adama Zielinskiego - rapera, czyn-
nego zawodowo prawnika, producenta muzycznego (Dobrzewiesz Nagrania),
ur. w 1982 roku, mieszkajacego w Szczecinie. Raper pisze i $piewa pod pseudoni-
mem Lona, nalezy do czotowych autoréw nurtu, popularnos¢ zbudowat w duecie
o nazwie ,Lona i Webber”: Adam Zielinski — Lona (teksty), Andrzej Mikosz —
Webber (muzyka). Tworzy on oryginalny rap od konca lat 90. XX wieku, otrzymat
tytul Miodego Ambasadora Polszczyzny od Kapituly Jezyka Polskiego PAN.

Artykul omawia problematyke i kompozycje wybranych utwordw, ukazujac ich
glebokie znaczenia, takze intertekstualne. Autorka wskazuje na walory literackie,
stawia tez¢ o elementach gry (ang. gamification) w strategii tekstu oraz dziataniach
rapera. Wskazuje na tematy: przestrzeni jezyka, diagnozy psychospoteczne i men-
talnosci Polakéw, nawiazania do literatury i piosenki kabaretowej, dialogu z pio-
senka Agnieszki Osieckiej. W badaniach zastosowano: teori¢ nadawcy i czytelnika
modelowego (U. Eco), studia poetyki, kontekst autorskiego komentarza, podejscie
intertekstualne. Omoéwione teksty Lony: Gdzie tak pigknie?, Echo, Ostatnia prosta,
takze: No akomodejszon, A, E, #nikiforszczecinski, Udostepniam ci playliste, Do Cie-
bie, Aniu, sztem.

Stowa kluczowe: polski rap, polska piosenka XXI w., Lona i Webber.

Playing rap. On the lyrics
of Adam Zielinski aka tona

Abstract: The author introduces Adam Zielinski, a well-known Polish rapper, pro-
fessionally an active lawyer and a music producer, born in 1982 and currently
living in Szczecin. Adam Zielinski, known as Lona, is one of the leading authors
of rap in Poland. He founded the duo Lona and Webber (Adam Zielifiski - Lona,
Andrzej Mikosz — Webber). Zielinski also won the title Young Ambassador of
the Polish Language from the Chapter of the Polish Language of the Polish Aca-
demy of Sciences. The article discusses the issues and compositions of selected
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works, indicating both their deep and intertextual meanings. The author shows
the literary value of Zielinski’s works, identifies the strategies presented in his texts
and analyzes the elements of the game (gamification) in the rapper’s lyrics, i.e.
a dialogue with Osiecka’s songs and poetics, psycho-social diagnoses, description
of Polish mentality. The theoretical approaches referred to In the article include:
Umberto Eco’s Model Reader theory, analysis of poetics, author’s commentary and
intertextual analysis. The song lyrics discussed: Gdzie tak pigknie?, Echo, Ostat-
nia prosta, No akomodejszon, A, E, #nikiforszczecinski, Udostgpniam ci playliste,
Do Ciebie, Aniu, sztem.

Keywords: Polish rap, Polish songs of the 21 century, Lona and Webber.

Cztowiek powazny nie jest pomystowy.
Cztowiek pomystowy nigdy nie jest powazny
Paul Valéry

Wielbiciel dobrej literatury, blyskotliwej inteligencji i wywazonego osadu:
Adam Lona Zielinski', mistrz stowa, ktéremu polska kultura zawdziecza inte-
resujace podejscie do muzyki znajdujacej rzesze sympatykéw. Doswiadczenie
uczy, ze tekst piosenki stat si¢ wspdltczesnie komunikatem mogacym dostow-
nie z dnia na dzien zdoby¢ spektakularng popularnos¢, a przez to dotrzec¢ do
odbiorcéw nie tylko popkultury. Dlatego wlaczanie tego obszaru aktywnosci
tworczej jest nie tylko uzasadnione, ale i spotecznie potrzebne; takie zjawiska
i oddziatywania nalezy bada¢, bo zgodnie ze stowami Umberto Eco: ,Tekst
chce, aby kto$§ pomdgt mu funkcjonowac™.

W artykule chce zasygnalizowad, jak interesujaca jest tworczos¢ Adama
Lony Zielinskiego i postawic¢ tezg, ze raper stosuje elementy gry zaréwno w tek-
stach, jak i szeroko rozumianych dziataniach wizerunkowych. Analiza utwo-
réw i przywolanie ich fragmentéw wymaga miejsca, podobnie jak wykladnia

Lona to pseudonim identyfikujacy osobe w srodowisku muzycznym lub innym, tzw.
ksywa. Nieobecny w stownikach jezyka polskiego wyraz ‘fona’ daje efekt zagadki, ktd-
rej ukrytych sensow, frazeologicznych i genetycznych uzasadnienn mozna si¢ jedynie
domysla¢. Pierwszym skojarzeniem dla uzytkownika jezyka polskiego pozostaje ‘tono’
(rzecz.r.n.), gdzie w paradygmacie odmiany fona’ to rzeczownik w dopetniaczu L. poj.;
inne skojarzenie moze mie¢ osoba operujaca jezykiem angielskim. Jak podaje Zielin-
ski, a za nim odnotowuja serwisy muzyczne: przydomek powstal przez zastosowanie
zapisu brzmienia angielskiego ‘wanna, na fali fascynacji mozliwoscia ,,spolszczonego”
zapisywania stéw. Raper prowadzil w radiu audycje¢ zatytutowana ,,DoYouWanna”
(ang. chcie¢) i stad pseudonim. Por. https://genius.com/4466670.

> Umberto Eco, Czytelnik modelowy, ,Pamietnik Literacki” 1987, nr 2 (78), s. 292. Zdy-
gitalizowany: http://bazhum.muzhp.pl.
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metodologii i repertuaru chwytéw opisanych jako wlasciwe gamifikacji’. Stad
czerpanie z wybranych tekstow, wskazywanie sygnaléw pozwalajacych okre-
8li¢ dyspozycje podmiotu czynnosdci tworczych. Okazjonalnie nawiazuje do
elementéw audiowizualnych pojawiajacych sie w teledyskach, o ile czynniki te
maja wplyw na ekspresje fraz, kontekst czy eksplikacje i interpretacje utworu
(wybidrczo - z racji objetosci artykulu, ktory jest efektem pracy nad wigksza
publikacja).

Ceniony w $rodowisku muzycznym i tek$ciarskim, Adam Lona Zielinski
od 1999 roku ma znaczgce miejsce w najwiekszym nurcie polskiej muzyki po-
pularnej — muzyce rap*. Zawodowo to czynny prawnik, radca specjalizujacy
sie w prawie autorskim i pokrewnych. To bez watpienia wyjatkowa osobowos¢
twdrcza i medialna. Nie tylko dlatego, ze bywa nazywany ,,raperem inteligenc-
kim™ i posadzany o bycie poeta, ze jest prawdopodobnie jedynym profesjo-
nalnie rapujacym czynnym prawnikiem, nie tylko dlatego, ze podejmuje gry
z tradycja i ma dystans do hip-hopowego stylu bycia oraz wspoélczesnych méd
w ogdle. Jest zjawiskowy dlatego, ze swiadomie i z powodzeniem przeksztalca
zastane raperskie wzorce, modele, tradycje — prowadzi z nimi swoisty dialog.
Nowatorstwo zna¢ na wielu poziomach: tekstu, muzyki, aranzacji (i remiksu)
oraz szeroko rozumianej medialnej oprawy®.

Urodzony w 1982 roku w Szczecinie i mocno z tym miastem zwigzany jest
ekspertem prawa wlasnosci intelektualnej, wydawcg, producentem i ,,skrom-
nym potomkiem inteligenckiego rodu” Z pasji, zaciecia, a przede wszystkim

* Uzywam pojecia ‘gamifikacja’ jako najblizszego wobec angielskiego pierwowzoru ga-
mification, mimo ze stowniki najnowszej polszczyzny wskazujg na synonimicznoéé
gamifikacji, grywalizacji i gryfikacji. Por. https://nowewyrazy.uw.edu.pl/haslo/gami-
fikacja.html. Grywalizacje (podobnie jak gryfikacje) postrzegam jako znaczeniowo

zwigzane z marketingiem, strategiami biznesowymi, zarzadzaniem i edukacja.

*  Polska literatura przedmiotu (wybodr): Buda A., 2001, Historia kultury hip-hop w Pol-
sce, Glogow; Jawlowski A., 2002, Gry i zabawy hiphopowe. Subkultura hiphopowa jako
wspélnota ludyczna, ,Kultura Popularna’, nr 1; Adamczyk B., Tarasewicz P., 2004,
Encyklopedia polskiego hip-hopu, Poznan; Rychla J., 2005, Ucieczka, bunt, twérczosé.
Subkultura hip-hopowa w poszukiwaniu autentycznego stylu zycia, Krakéw; Hip-hop:
stownik, 2007, red. L. Drabik, Warszawa; Pakula J., 2007, Polski hip-hop, Warszawa;
Gajda K., 2017, Szarpidruty i poeci. Piosenka wobec przemian spotecznych i kulturo-
wych ostatnich dekad, Poznan.

> Por. Magdalena Grzebalkowska, Lona - raper wyksztalciuszny, wysokieobcasy.pl,
2012-04-27. [dostep: 12.09.2020]. Tak tez podaje Wikipedia: ,Lona jest ze wzgledu
na swoje teksty uwazany za przedstawiciela tzw. rapu inteligenckiego” https://pl.wiki-
pedia.org/wiki/%C5%81ona.

¢ Medialna i marketingowa strategia zawiera elementy gry, o ktérej w dalszej czesci
artykutu.
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z talentu: autor i wykonawca kompozycji, $wietny aktor w wideoklipach; o so-
bie potrafi z cala powaga powiedzie¢: ,,nie jestem zbyt bystrym czlowiekiem”.
Wyniést z domu wysmakowany gust literacki i muzyczny, uwaza, ze zawsze
funkcjonowal na styku dwoch $wiatéw, faczac inteligenckie tradycje z estetyka
hip-hopu:

W domu stuchato si¢ Mlynarskiego, Kabaretu Starszych Panéw. Sporo bylo
tez pdznej Piwnicy pod Baranami, Dlugosza, mlodego Turnaua, Kantego Paw-
luskiewicza. To chionalem, ze tak powiem, z urodzenia, zas z czaséw, w ktorych
dorastalem, pami¢tam Dog Eat Dog, H-Blockx, House of Pain czy Funkdo-
obiest’.

Uwaza, ze dobry tekst piosenki wymaga szlifowania kompozycji, dazenia
do rygoru jezykowego, bo narastanie werséw powinno prowadzi¢ do podsu-
mowujacego akcentu:

[Patryk Zakrzewski] - Z twoimi kawalkami jest troche jak u Mtynarskiego:
lubujesz si¢ w formie przypowiastek i najistotniejsza jest puenta. W rapie istotna
jest tradycja storytellingowa, ale to jest raczej prezentacja jakiego$ wycinka rze-
czywistoéci, formuta bardziej reportazowa, ktora nie musi do niczego prowadzic.
[Lona] - Mygle, ze obie te formy wypowiedzi sa réwnorzedne. Ja sie po prostu
wychowatem na Mlynarskim i brniecie do puenty mam mocno wpojone. A juz
poza wszystkim; rap jest tylko formg, ale wcigz jeste$my w gatunku «piosenka»,
rozumianym tradycyjnie jako syntetyczne ujecie tematu z puents, czemu rze-
czywidcie hotduje od poczatku®.

Pytany, czy uwaza siebie za poete, kronikarza czy publicyste, odpowiada
jak tworca bardzo inteligentny, swiadomy siebie, poetyko zdystansowany:

Nie wiem. Blgkam si¢ pewnie bezradnie miedzy tymi rolami. Czasami udaje
mi sie te mojg opowie$¢ ubra¢ w mniej lub bardziej udang metafore. A czasami
to po prostu jaki$ zapis rzeczywistosci. Ona jest wprawdzie bogatym zrédtem
inspiracji, ale zwodniczym, bo bardzo tymczasowym. Oczywiscie, ze jestem
megalomanem i po cichu licze, ze uda mi si¢ machna¢ co$ uniwersalnego, po-
nadczasowego. Ale to niebezpieczna dewiacja umystu. Tacy ludzie jak Przybora
czy Mtynarski to sa egzemplarze wyjatkowe. Ja jestem szarym rzemie$lnikiem

Por. biogram Lony [w:] Dominika Wectawek, Marcin Flint, Tomasz Kleyft, Cala An-
drzej, Jaczynski Kamil, 2014, Antologia polskiego rapu, Warszawa: Narodowe Centrum
Kultury, s. 349.

8 Patryk Zakrzewski, Lona: Takiej szkoty rymowania, jak u Mtynarskiego i Przybory, nie
ma nigdzie indziej [WYWIAD] https://culture.pl/pl/artykul/lona-takiej-szkoly-rymo-
wania-jak-u-mlynarskiego-i-przybory-nie-ma-nigdzie-indziej-wywiad.
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stowa. I jeszcze jedno: wyczulenie na rzeczywisto$¢ pozostawia przykry osad,
kaca. Ja staram sie strzgsac z siebie ten kurz’.

Zawsze inteligentnie zartuje i z tej konwencji jest znany. Koncertuje z mu-
zykami The Pimps, w sieci nagrania i przedsiewzigcia sygnowane sa ,Lona
i Webber” - Webber to ,ten od rytmu’, teksty pisze Lona. Ma bardzo pla-
styczng twarz, spojrzenie pelne wyrazu, energia i naturalnos$¢ ruchu pociagaja
autentycznoscia, jaka odznaczajg sie tylko postacie charyzmatyczne — nosi-
ciele wewnetrznych prawd i moralnych kompaséw, przenikliwie przypatrujacy
sie Zyciu, temu, co obyczajowe i interpersonalne, jezykowi oraz mentalnoéci,
zjawiskom, ktére budujg rzeczywisto$¢ spoleczng i szeroko pojeta kulture.
To z napiecia miedzy osobowoscia Lony i Webbera a materialem tematycznym
powstaje niepowtarzalne ujecie rzeczy w tekst piosenki, naznaczone rozpozna-
walnym stylem wypowiedzi, ujecia i opowiedzenia rzeczy. W Polsce rozpozna-
walnym stylem mogli pochwali¢ si¢: Edward Stachura, Wojciech Bellon, Grze-
gorz Ciechowski, Wojciech Mlynarski, Jeremi Przybora, Jacek Kaczmarski.

Lona (Adam Bogumil Zielinski) z Webberem (Andrzej Marek Mikosz)
tworzg jeden z najlepszych polskich duetéw producenckich muzyki rap'. Pra-
cujg bardziej konesersko: plyty wydaja z kilkuletnimi przerwami'!, a mimo to
maja rzesz¢ wiernych wielbicieli. Prowadzg strong i sklep internetowy (www.
dobrzewiesz.pl), maja logotyp umieszczany na poczatku publikacji audiowizu-
alnych powolanego do istnienia w 2011 roku wydawnictwa muzycznego Do-
brzewiesz Nagrania (wydawnictwo nalezy do Adama Zielinskiego). Nie wydaja
duzo, jak przystalo na osoby §wiadome wlasnych preferencji'>.

Lukasz Kaminski, £ona opowiada o nowej plycie, niebezpiecznym natogu i emigracji
z sieci http://cojestgrane24.wyborcza.pl/cjg24/1,13,20025933,146946,Lona-opowia-
da-o-nowej-plycie--niebezpiecznym-nalog.html

10 Szczegdtowe (obejmujace takze dzieta powstale i opublikowane dla potrzeb wydaw-
nictw wieloautorskich) zestawienie tworczoséci Lony i Webbera znajduje sie - jakzeby
moglo by¢ inaczej w epoce cyberinteligencji - w hastach internetowej encyklopedii.
' Warto wyjasni¢: Spiewnik domowy to ‘epka’ (ang. Extended Play - stad EP, inaczej:
minialbum - plyta CD lub tradycyjna winylowa zawierajaca wigcej utworéw niz sin-
gel (ok. 5-15 minut muzyki), ale mniej utworéw lub muzyki niz album (ang. Long
Play - LP, czyli album - ponad 8 utworéw, ponad 30 minut muzyki). Por. https://www.
miejski.pl/slowo-Epka.

Wydawnictwo Dobrzewiesz Nagrania nalezace do Adama Lony Zielinskiego wydaje
muzyke na krazkach CD, plytach winylowych, sklep oferuje oryginalne przedmioty,
m.in. limitowane naktady plyt, winylowa barwna pocztéowke dzwigkows z utworem
Wyslij sobie pocztowke, rekomponowane z zachowaniem praw autorskich znaki towa-
rowe (Fruit of the lump inspirowane znakiem marki odziezowej Fruit of the loom),
koszulki z logotypem.
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Eksplorowanie prywatnej egzystencji, zakorzenienie w kulturze masowej
i przestrzeni miejskiej, trywialnos¢ obiektéw zainteresowania artysty, uzywa-
nie sarkazmu, ironii, form pastiszowych, korespondowanie utworéw z innymi
wypowiedziami, gry intertekstualne, duch dekonstrukcji i wreszcie strategia
rynkowa — w dorobku Adama Zielinskiego obecne sg wszystkie wyznaczniki
tzw. pokolenia ,,brulionu”. Poetyka immanentna formacji ,,brulionu”, glos roz-
brzmiewajacy w latach 90. XX wieku stanowi oczywisty kontekst dla twoérczych
dzialan literackich. Z kolei autorska piosenka, tekst napisany z zamiarem $pie-
wania - od fenomenu Stanistawa Grzesiuka czy Edwarda Stachury - trady-
cyjnie przynalezy do poezji, dlatego historyk literatury moze czyni¢ podobnie
z tekstem freestylowego rapu. Jak zauwazaja badacze hip-hopu: ,raper wiec to
wspolczesny «minstrel — trubadur», ktéry przy rytmicznym akompaniamen-
cie opisuje za pomocg recytatywdw wydarzenia wlasne badz swojej «<nowople-
miennej» grupy, traktujace o przesztosci lub terazniejszosci’®.

Owi ,wspdlczesni minstrele-trubadurzy”™* relacjonuja zycie, jakie jest
ich udziatem - to nieco trywialne stwierdzenie okresla sytuacje narracyjna
wszystkich raperskich utworéw. Doswiadczanie rzeczywistosci oraz sam zapis
pozostaja mocno naznaczone prawda grupy, przekonaniami i stylem funkcjo-
nowania, ktére jednocza zbiorowos¢ i organizuja jej bytowanie. Tradycyjnie
w poetyke rapu wpisane sg elementy komentowania zjawisk oraz krytycznego
podejscia do porzadku spolecznego, lecz w ujeciu powierzchniowym i po-
wierzchownym - to cecha gatunkowego modelu tekstu raperskiego czy hip-
-hopowego.

Talent Adama Lony Zielinskiego wyraza sie w ptynnym, pelnym finezji
operowaniu materig jezyka, rytmu i (co egzotyczne dla rapu) melodii, jednak
nadrzedng jakoscia sa: szeroki horyzont zainteresowan oraz wyrazona daznos¢
do ,,odwazniejszego wejscia na grunt méwienia o swoim obrazie $wiata™"” - tak
o minialbumie Spiewnik domowy méwit Zielinski dla ,,Przekroju”. Twérce fa-
scynujg pogranicza kultur i miejsc, wielo$¢ jezykdw i kolorytow:

Moje przestanie jest proste i sprowadza sie do zyczliwej ciekawosci w stosun-
ku do Innego. A Ze mam wstret do prostych przestan i nachalnego ich narzu-

Krzysztof Sawicki, 2013, Mfodziezowa kultura hip-hopu jako tekst wielokulturowy,
»Ars inter Culturas”, nr 2, s. 98.

Inni badacze proponuja ,,barda” zamiast ,,minstrela” Por. Krzysztof Gajda, 2017, Szar-
pidruty i poeci. Piosenka wobec przemian spolecznych i kulturowych ostatnich dekad,
Poznan, s. 336-349.

Zielinski ujawnil, ze taka jest koncepcja calego minialbumu Spiewnik domowy (wy-
czekiwana plyta miala premiere 17.04.2020 roku, cztery lata po ostatnim albumie).
Wywiad:  https://culture.pl/pl/artykul/lona-takiej-szkoly-rymowania-jak-u-mlynar-
skiego-i-przybory-nie-ma-nigdzie-indziej-wywiad.
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cania, to postanowitem opowiedzie¢ o tym, jak to dziala u mnie, jak bardzo
patchworkowa jest moja tozsamo$¢. Ona sie przeciez sklada w duzej mierze
z tych wszystkich influencji, z tych afro-rosyjsko-zydowsko-temkowsko-brazy-
lijsko-batkanskich wpltywéw. Chciatem opowiedzie¢ o tym, jak to wszystko jest
utkane, jak wyglada gobelin, w ktérym przeblyskuja te wplywy's.

Szczecinski prawnik czyni z do$wiadczania i relacjonowania $wiata akt
wielowymiarowego poznania, ktéry moze realizowa¢ jedynie intelektualnie,
poznawczo i refleksyjnie nastawiony odbiorca. Takiego wirtualnego odbiorce
zaklada nadawca rozpatrywany we wszystkich instancjach: jako autor, dyspo-
nent regul tworczych, ,ja” méwigce tekstu. Wigkszos¢ tekstow Lony i Web-
bera posiada wewnetrzng strategie, bez rozpoznania ktorej trudno zaistnie¢
wnikliwej analizie i wartosciowej poznawczo syntezie, subtelnie splecionym
kulturowym i psychospotecznym mechanizmom. Przekraczanie ograniczen,
eksplorowanie nowych obszaréw i rozszerzanie pojecia sztuki zawdzieczamy
odwaznym twércom. Przyklady mozna mnozy¢ - strategia intelektualnej pro-
wokacji, gry z odbiorca (obecno$¢ wewnetrznej strategii tekstu, aluzji, kryp-
tocytatow, zapozyczen struktury) czy wykraczanie poza medium przypisane
danej sztuce'’. Tak tworza Lona i Webber: w kazdym utworze scalaja w nowa
(wysoka) jako$¢ materie jezyka, brzmienia, obrazu, rytmu, linii melodyczne;j*,
a czynig to nie intuicyjnie i okolicznosciowo, lecz z dojrzala odpowiedzial-
nos$cig wobec odbiorcy i samej kultury. Caloksztalt sprawia, ze utwory szcze-
cinskiego duetu moga zaistnie¢ pelnig znaczen dzigki odpowiednio wysokim
kompetencjom odbiorcy, albowiem czy raper chce, czy nie — teksty te zaktadaja
modelowego czytelnika (odbiorce).

Warto przypomnie¢ za Umberto Eco, ze autor lub czytelnik modelowy to
»(...) typy strategii tekstowej. Czytelnik modelowy jest zbiorem warunkdéw for-

6 https://przekroj.pl/kultura/wszystkie-te-influencje-jan-blaszczak. Tytul minialbumu

Spiewnik domowy mozna odczyta¢ jako adres do Spiewnikéw domowych Stanistawa
Moniuszki (sze$¢ pierwszych $piewnikéw wydano w latach 1844-1859, sze$¢ juz
po $mierci kompozytora w latach 1876-1910).

7" Piszac o wykraczaniu poza medium, chce zwrdci¢ uwage na dynamicznie budujace sie

zjawiska: funkcjonowanie tekstu wspoélczesnej piosenki w tradycyjnej postaci (zapisa-
nej czy realizowanej glosowo) w medialnej rzeczywistosci, ktéra — jak pokazaly realia
2020 roku - lawinowo generuje nowe mozliwosci komunikowania i szeroko rozumia-
nych dzialain marketingowych. Ostatecznie nawet najbardziej artystyczne obiekty sa
jednoczesnie obiektami sprzedazowymi.

8 Przykladowo Niepogoda: ,By podkresli¢ polskos¢ tego utworu, Webber opart
go na samplu z Chopina, a konkretnie Preludium d-moll Op.28 nr 24. Kompozy-
cja oddaje burzowq atmosfere w refrenie”. Lona w wywiadach podkredla, ze jest to
»najbardziej polski kawalek” ze Spiewnika domowego. Cytat: https://genius.com/Ona-
-i-webber-niepogoda-lyrics [dostep: 10.12.2020].
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tunnosci ustalonych tekstowo, ktére musza zosta¢ spetnione, aby tekst zostat

w pelni zaktualizowany w swej potencjalnej tresci”*’.

By zorganizowa¢ wlasng strategie tekstowa, autor musi odwota¢ si¢ do szere-
gu kompetencji (wyrazenie szersze niz ,,znajomos$¢ kodéw”) mogacych nada¢
tres¢ wyrazeniom, ktérych uzywa. Musi on zalozy¢, ze zbiér kompetencji, do
ktorego sie odwoluje, jest tym samym zbiorem, do ktérego odwoluje sie jego
czytelnik. Dlatego tez bedzie on przewidywatl Czytelnika Modelowego zdolnego
do wspéldziatania w aktualizacji tekstowej w taki sposob, w jaki on, autor, sobie
to wyobrazal, i do dokonywania przy interpretowaniu takich posunieé, jakich
autor dokonal przy generowaniu tekstu®.

Pragnienie, by ,,opowiedzie¢ o tym, jak to wszystko jest utkane, jak wyglada
gobelin” powstajacy z wielu wplywdw i materii, to opowiedzie¢ o wlasnym od-
biorze tego metaforycznego gobelinu. Jesli zapisywac, to po to, by szyfr zostat
rozpoznany, by odbiorca poznat kod i miat szanse w petni doswiadczy¢ zapisu
»spersonalizowanego gobelinu”. To uzasadnienie dla wprowadzenia modelo-
wego odbiorcy i poszukiwan strategii gry. Gra jest wyzwaniem: wymaga docie-
kliwego odbioru, dzieki ktéremu odbiorca z labiryntu znaczen tekstu wyjdzie
nie tylko bogatszy o jego sens, ale i nagrodzony odkryciem kompletnego prze-
kazu. O ludycznym wymiarze gry i rozwigzania tamigléwki nie wspominajac.

Do stalych obszaréw zainteresowan rapera nalezy przestrzen i materia je-
zyka. Teksty utworédw operuja réwniez multilingwistycznie: w utworze Echo
refleksja o brzmieniowych walorach jezyka sygnalizowana jest dominacja pol-
skosci nad nieobecnym jidysz, w Udostgpniam Ci playliste jezyk oddaje infor-
macyjny chaos, w Do ciebie, Aniu, sztem (takze w A, E) uobecniono jezyk pol-
ski w odmianach i kulturowych podglebiach.

Chociaz Lona odzegnuje si¢ od checi edukowania czy zamierzonego dydak-
tyzmu*, to jednak jego utwory poruszajg intelekt (juz podczas proby dotarcia
do znaczen piosenki), ale i utrzymuja uwage stuchacza w polu refleksji. Wiele
tekstow autorstwa Lony to interesujace diagnozy zjawisk zycia spolecznego
(przykladowo: Gdzie tak pigknie?, Dokgd to?), obserwacje prawidtowosci psy-
chologiczno-spotecznych z sugestig ich pozytywnego przezwyciezania (Wyslij
sobie pocztowke, To nic nie znaczy, utwor A, E nazywany ,,apelem o zaniechanie
jezykowego niechlujstwa”). To rzadko$¢ - pisa¢ madrze, gleboko i porywajaco,
unikatowe za$ jest robi¢ to w obszarze piosenki popularnej. W tekstach szcze-
cinskiego rapera uwazny czytelnik znajdzie zadziwiajaca trafnos¢ diagnoz psy-

9 Umberto Eco, Czytelnik modelowy, 1987, ,Pamietnik Literacki’, nr 2, s. 299.

20 Tamze, s. 292.

*I Interesujace, ze potencjal dydaktyczny utworéw Zielinskiego to niemal staly motyw

pytan w wywiadach z raperem; pojawia sie takze w probach analizy tekstow.
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chospotecznych, chwytanie i oswietlanie subtelnych mechanizméw przektada-
jacych to, co osobnicze i indywidualne, na spoteczne i zbiorowe.

Adam Lona Zielinski gra konwencjami: psychologizuje i socjologizuje
w utworach, ktére miast by¢ zaledwie piosenka, staja si¢ forma pojemna,
otwartg: wspélczesnym poematem scalajgcym w sobie pierwiastki drama-
tyczne, epickie, eseistyczne, faktograficzne i liryczne. Te ostatnie podane jako
zapos$redniczone, wolne od konfesyjnosci. Melorecytacje Lony to teksty kul-
tury o wartoéci literackiego eseju wyczulonego na problem*. Do wyrazistych
przykltadow nalezg (tu wybor): A dokgd to? (z plyty Nic dziwnego, 2004), Co
tak wyje?, Gdzie tak pigknie? (z ptyty Nawiasem mowigc, 2016), Wyslij sobie
pocztéwke (2014).

Graffiti, breakdance i rap - to trzy filary, na ktérych zbudowany jest hip-
-hop jako zjawisko obejmujgce nurt rap. Te przenikajace si¢ style wzrastaly
na podglebiu afroamerykanskich subkultur od potowy lat 70., w mediach
termin hip-hop zaistnial w latach 80. XX wieku. Pozostaje on wciaz zywym
fenomenem - dynamicznym zjawiskiem kultury masowej predystynowanym
do odzwierciedlania niewymuszonego, zdystansowanego doswiadczania siebie
w $wiecie, a doktadniej: wypowiedzi o najblizszym postrzeganym otoczeniu:
dzielnicy, srodowisku, grupie wspélnotowej. Z uwagi na pewng — pozorng -
prostote komponowania przez podporzagdkowanie przyrastania tekstu niemal
transowej powtarzalnosci fraz i rytmu podkreslanego parami rymowymi lub
wspétbrzmieniem (czgsto eksponowane dzigki transakcentacji melicznej),
rap fascynuje nie tylko nastolatkéw, ale i osoby doroste. ,Tworzenie rapu za-
wsze uchodzito za tatwe zadanie, wystarczyto mie¢ komputer i mikrofon. (...)
W 2003 roku powstal MySpace, nieistniejacy juz portal, na ktérym raperzy
i producenci mogli pokazywa¢ swoje nagrania catemu $wiatu”>. Kopiowanie
kaset z muzyka, upowszechnienie plyt i nagrywarek CD, p6zniej Internetu
i streamingu coraz bardziej demokratyzowalo dostepnos¢ rapu i hip-hopu.
Niemal kazdy mogl nagra¢ wlasng plyte. Stolicg rapu byt Nowy Jork. To tam
rodzil si¢ koloryt specyficznej sztuki miejskiej, podatnej medialnie. Dyna-
miczny tekst ulicy lub ,,dzielni”** funkcjonowal niegdys$ w garazach i zautkach,

2 Horyzont mys$lowy Adama Zielinskiego wyznacza gust literacki: RzeZnia nr 5, Bu-

szujgcy w zbozu, utwory Remarka i ulubionego - Janusza Glowackiego. O lekturach,
o tym, ze ,,ksigzki ratujg zycie” méwi w wywiadzie: https://www.rapbiblioteka.pl/.
2 https://culture.pl/pl/artykul/zakazane-piosenki-z-wiedzy-o-spoleczenstwie-czyli-hi-
storia-polskiego-hip-hopu-w-60-plytach-czesc-druga [dostep: 20.08.2020].

2 Slangowy neologizm od ‘dzielnica, obecnie uzywany réwniez poza zargonem subkul-
tur wielkich aglomeracji. W Polsce do popularyzacji tematyki i jezyka przyczynily sie

filmy: Blokersi w rezyserii Sylwestra Latkowskiego (2001); sfabularyzowana historia
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dopoki rewolucja technologiczna nie przeniosta go na plyty CD i w globalng
sie¢ Internetu. Rap ogarnal caly swiat.

Autorzy tekstéw tego nurtu, relacjonujac realia, sygnalizuja sposéb ich do-
$wiadczania niejako tradycyjnie naznaczony tonem pretensji do spolecznego
status quo. Tekst raperski wyrdzniaja: obecno$¢ wulgaryzmow?, relacjonowa-
nie zdarzen miejskich oraz postawa obserwatora (niekiedy wyraziciela mitow
i przekonan zbiorowosci), opowiadacza zdarzen i spostrzezen, ,ja° mowiace
unikajgce ujawniania uczu¢, ale eksponujace osobiste doswiadczanie $wiata.
Motywy krytyki, negacji, braggi, stownego ataku, dystansowanie si¢ od prze-
zywanej rzeczywisto$ci*® to proby separowania ,ja” moéwigcego, zbudowania
lub rekonstrukeji wlasnej wartosci. Sztuka ta bywa stereotypowo kojarzona
z dokonywaniem samookreslenia przez bunt lub zaprzeczenie, takze z twor-
czo$cig 0sdb przechodzacych kryzys adaptacyjny lub tozsamosciowy, wyraza-
jacych poprzez ostra krytyke zyciowe frustracje i egzystencjalne rozgorycze-
nie. W drugim dziesigcioleciu XXI wieku czg¢s¢ z wymienionych powyzej cech
rapu to juz mit: wulgaryzmy jako wyréznik aktywnosci artystycznej, zwigzek
tworcow z przestrzenia blokowisk, garazami lub piwnicami udajacymi studia
nagran, legendarna atmosfera niemal rytualnych spotkan, ktérym czesto miaty
towarzyszy¢ psychoaktywne uzywki.

Adam Zielinski polemizuje z utrwalonym obrazem zjawiska, kwestionuje
tez umowne klasyfikacje i podzialy: ,rap inteligencki’, ,rap uliczny/nieuliczny”:

Przede wszystkim zerwijmy raz na zawsze z tym stereotypem o rapie, ze tylko
bloki, tawka i koks. W samym rapie «ulicznym» — cho¢ ta nazwa to tez duze
uproszczenie — sporo jest madrych kolesi, ktérzy maja naprawde ciekawe rze-
czy do powiedzenia. Doskonalym przyktadem jest niezawodny od lat Wiodi.
Poza tym jest caly ten nurt «nieuliczny», tzn. niekoniecznie odwolujacy sie do
ulicy - czy te kulturowe odniesienia u Bisza czy Eldo to nie jest rap intelek-

legendy polskiego hip-hopu - grupy Paktofonika — film Jestes Bogiem (rez. Leszek
Dawid, 2012).

Krzysztof Gajda, ktory zajal sie¢ w znakomitej ksigzce opublikowanej w 2017 roku
m.in. kwestig wulgaryzmow, stwierdza: ,,(...) w ostatnich dziesiecioleciach wulga-
ryzm w piosence jest gléwnie nosnikiem agresji, tresci negatywnych, kontestator-
skich, $wiadczacych o pejoratywnym nastawieniu wobec panujacego spoltecznego
porzadku” Szarpidruty i poeci..., op. cit., s. 261.
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*%  Krytycy nurtu podkreslaja, ze muzyka hip-hopowa propaguje pogarde dla drugiego
czlowieka, a preferowany styl zycia nacechowany jest «bylejakoscig», legitymizuje «nic-
nierobienie». Jego obroncy za$ wskazuja, Ze w tej muzyce prezentuje sie rzeczywiste
warunki zycia mtodziezy oraz ich najblizszych; to swoisty «raport zi o codziennosci»”.
Krztysztof Sawicki, 2013, Mfodziezowa kultura hip-hopu jako tekst wielokulturowy,
»Ars Inter Culturas”, nr 2, s. 99.
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tualny? A Taco?? Wiec bez przesady - wcale nie taka rzadkos¢. A jesli cho-
dzi o mnie, to fakt - mignie tam czasem Hlasko, cz¢$ciej pewnie Bareja... Nie
mam nic na swoje usprawiedliwienie - na tym sie wychowalem; jakie zycie, taki
rap. Z jednej strony stuchalem Big L-a i KRS-ONE-a, a z drugiej Mlynarskiego
i Przybory?.

Lona to czlowiek o niezaleznym, elastycznym i pozytywnym mysleniu,
wolny od potrzeby wychwalania swojego dorobku®, wyrdzniajacy sie btysko-
tliwg inteligencjg oraz dojrzaloscia emocjonalng. Pytany, podejmuje dialog,
jesli kwestionuje przyporzadkowania czy cechy, to czyni to w Zyczliwym tonie,
argumentujac i pozostajac w partnerskiej relacji; jest dojrzaly emocjonalnie:
»hie musze nikogo dotkna¢, aby wyrazi¢, co chee”, nie ma w nim potrzeby udo-
wadniania wlasnej domniemanej wyzszosci czy ponizania innych. Nawet jesli
osoba prowadzaca z nim wywiad wykazuje si¢ nieznajomoscia tematu czy in-
dolencja intelektualng.

Wypowiedzi i dzialania Zielinskiego ujawniaja, ze jest cztowiekiem otwar-
tym, poszukujacym, empatycznym humanistg. Prowadzil warsztaty w mona-
rowskim o$rodku w Babigoszczy, méwi o odwiedzaniu obozéw uchodzcow
i doswiadczaniu prostych rzeczy - ,,rozmowy, wspdlnego positku” - ktére
pozwalaja przekroczy¢ poczucie obcosci. Ciekawo$¢ wymienia jako wyzszy niz
tolerancja poziom bycia ,ja” z ,,nie-ja”*’: dopiero odwaga, otwartos¢, ciekawo$é
umozliwiajg zblizenie i poznanie, ktére znosza bariere obcosci wobec ,,innego”
Postawa czujacej otwartosci chroni przed ostracyzmem i nienawiscig®, prze-
ciwstawia zrozumienie — wykluczeniu, uznanie prawa do obecnosci - ocenie
i negacji; konstrukt czutego narratora wyrést wlasnie na takim polu pojmo-

¥ Taco Hemingway - odnoszacy sukcesy polski raper, ceniony takze przez Zielinskiego

i Miklosza.
https://www.popkiller.pl/2020-08-20%2Clona-zerwijmy-raz-na-zawsze-z-tym-ze-
-rap-to-bloki-lawka-i-koks.

28

¥ Warto doda¢, ze w muzyce rap istnieje styl braggadocio (bragga) skupiajacy tresci

na wychwalaniu umiejetnosci, osiagnie¢ (takze materialnych) i wyzszosci rapera nad
innymi muzykami. ‘Braga’ to w jezyku mlodziezowym takze okreslenie osoby o takim
nastawieniu.

% Por. zapis rozmowy prowadzonej przez Krzysztofa Czyzewskiego, otwierajacej cykl

zatytulowany Sejnenskie Rozmowy: Jak uczyni¢ $wiat lepszym? O tym chcemy roz-
mawia¢. Zaprasza¢ bedziemy gosci z Polski, $wiata — autorytety, idoli mtodych, osoby
czujace sie odpowiedzialnymi za swoje miejsce, o§wiatowcow i artystow. Rozmowy
odbywaly sie w bialej synagodze w Sejnach. Na pierwsze spotkanie zaproszono Adama
Lone Zielinskiego, spotkanie odbylo si¢ 25.01.2019 roku. https://www.youtube.com/
playlist?list=PLiGz]JPBRET2hXKcD6sujr489yZwe5XvtU

' Lona jest szczegdlnie wyczulony na jezyk nienawisci.
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wania tworczego dialogu z kulturg. Zielinski ucieka od wielkich stéw, woli by¢
blisko zycia i uje¢ pragmatycznych: ,Ta otwarto$¢ na drugiego czlowieka jest
nie tyle czyms$ szlachetnym (...) tak si¢ wygodniej zyje. To zaufanie do ludzi
doprowadzito mnie do tych wszystkich miejsc (...)"*.

Lona i Webber s3 doceniani nie tylko przez fanéw subkultur hip-hopo-
wej i raperskiej, takze przez instytucje panstwowe i wladze samorzadowe:
3 lipca 2020 roku otrzymali tytul Ambasador Szczecina — nadawany raz w roku
»0sobom, ktérych dzialalnos$¢ i osiggniecia w réznych dziedzinach zycia przy-
czynily sie do promocji miasta zaréwno w kraju, jak i za granicg™. Tworczo$¢
i sylwetka blyskotliwego rapera zwrocily uwage wielu $rodowisk i mediow
w 2017 roku, kiedy to Kapituta Rady Jezyka Polskiego PAN przyznata mu na-
grode Mlodego Ambasadora Polszczyzny*. Po premierze minialbumu Spiew-
nik domowy, zawierajacego zaledwie 7 nowych utworéw i remiks (premiera
miala miejsce 17 kwietnia 2020 roku w Internecie z uwagi na obostrzenia
epidemiologiczne), w sieci btyskawicznie pojawily si¢ wymowne lidy> i na-
gtowki: Ile kultur styka si¢ w jednej osobie?, Jezeli rap jest krélem, to ,,Spiewnik
domowy” Lony i Webbera to jego klejnoty koronne®. Zdaniem szczecinskiego
duetu Spiewnik domowy to ich ,najbardziej koncepcyjne wydawnictwo”, jest
»glosem w dyskusji o tozsamosci, z naciskiem na réznorodnos¢ fragmentow,
z jakiej potrafi by¢ ona utkana i jak dalekie niekiedy inspiracje maja na nig
wplyw. Akcenty z réznych zakatkdw $wiata splatajg sie w Spiewniku z opo-

32 https://www.youtube.com/watch?v=sbNFpYW-jwY [dostep: 20.11.2020].

33

To prestizowy tytul przyznawany od 2000 roku. Od 2006 roku ograniczono liczbe
tytuléw do dwdch rocznie. W 2020 roku obok muzycznego duetu zaszczytne wyrdz-
nienie otrzymala Laura Holowacz. Za: http://encyklopedia.szczecin.pl/wiki/Ambasa-
dor_Szczecina [dostep: 29.08.2020].

Jak zaznaczano z niejakim przekasem: ,doslownie w ostatnim momencie’, gdyz ty-
tul Mlodego Ambasadora Polszczyzny mozna zgodnie z regulaminem nadaé oso-
bie, ktéra nie ukonczyla 35. roku zycia. http://www.ambasadorpolszczyzny.pl/page.
php?go=6.
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»  Lid (ang. lead - prowadzi¢) — termin z zakresu copywrintingu i edytorstwa: wyekspo-

nowana czg$¢ artykutu podana pogrubiona czcionka. Dobry lead powinien przedsta-
wia¢ najbardziej istotne elementy tekstu lub jego kwintesencje, eksponowac elementy
strategiczne tekstu, nawigzywaé do najwazniejszych zagadnien opisanych w tekscie
tak, by przyciagna¢ uwage i rozbudzi¢ zainteresowanie odbiorcy.

% Cytowane kolejno za: https://noizz.pl/muzyka/spiewnik-domowy-lony-i-webbe-

ra-recenzja-i-rozmowa-marcina-flinta/lcrcbye; http://polskaplyta-polskamuzyka.
pl/2020/04/25/ile-kultur-styka-sie-w-jednej-osobie-recenzja-ep-spiewnik-domowy-
-lony-i-webbera/.
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wiescig kameralng, czesto czerpigcy z dalszego czy blizszego sasiedztwa, czy
wprost: z domu”™?’.

Lona $wiadomie modyfikuje model utworu raperskiego, eksponujac zart
i gry stowne lub brzmieniowe przynoszace humorystyczne efekty, po wulga-
ryzm siega swobodnie, ale niezbyt czesto. W przestrzeni jezykowej i zasobie
chwytéw literackich sprawnie postuguje sie nie tylko ekspresywizmami, takze
cytatem i aluzjg do dziet osadzonych w kulturze wysokiego rejestru (dominuja
nawigzania do utwordéw z Kabaretu Starszych Pandéw i literatury). Metakomen-
tarz do tekstu albo wykonania zawsze wprowadza akcent autoironii, ktéra au-
tor bawi si¢ jako naturalnym dystansem do wlasnej osoby. W internetowych
komentarzach do wlasnej tworczosci Lona zastrzega, ze nie chce wyjasnia¢
znaczen swoich tekstow, woli zostawi¢ odbiorcom te, jak ja nazywa ,,perwer-
syjna przyjemno$¢”. Wymienione elementy ujawniajg oryginalno$¢ poczucia
humoru Adama Zielinskiego, ale moga tez subtelnie wskazywac¢ strategie ko-
munikacyjng wpisang w tekst, jak na przyktad w Co tam, mordo?

A w tych przerwach, nedznych tak, odliczam
Az minie ten MIEdzyczas, czy tez mieDZYczas
No, rusza mi si¢ akcent. Co poradzi¢
Co tam, mordo? (z ptyty Spiewnik domowy)

W teledysku pojawia si¢ dwukrotnie znak drogowy z tablica nazwy miej-
scowosci: Karnawal, potem Kar nawal. Pejzaz ten sam, pozycja kamery i czto-
wiek na planie - takze. W zapisach tekstu brak sygnatu delimitacji wyrazdw,
w melorecytacji zalezy od subiektywnej percepcji stuchacza. Bez zwrdcenia
uwagi odbiorcy na ,Rusza mi si¢ akcent” prawdopodobnie efekt semantyczny
sygnalizowany zapisem w teledysku nie bylby osiggalny (,,Karnawal” i ,Kar
nawal”). W piosence dwuwers: ,,Co tam, mordo, jak leci? A, pomatu / Od kar-
nawatu do karnawalu”, powraca o§miokrotnie — po cztery powtdrzenia w re-
frenie.

Od lat Zielinski wykorzystuje w swoich tekstach dialogowe napiecia na po-
ziomie literackiej konstrukcji, powoluje do istnienia i realizuje ztozone gry
znaczen — a to przez adresy do ponownie rozwazanych zjawisk historycznych
i kulturowych (Do Ciebie, Aniu, sztem®, Echo), przetoméw (o réznej wartosci

7 Opis uzywany w kampanii sprzedazowej minialbumu, za autorskg strong Dobrze-

wiesz Nagrania. Zréznicowanie materialu tematycznego wydaje si¢ odpowiadaé
na nowe doswiadczenie domowej epidemicznej izolacji. Bo w jakich okoliczno$ciach
ojciec musialby broni¢ mebli i stucha¢ przedwojennej szafy ubraniowej? (No Akomo-
dejszon — otwiera plyte i zamyka jako remiks).

% Notabene tekst opublikowany w serwisie genius.com zaopatrzono w odniesienia do
skeczu Na przyktad Majewski, z ktérego wzieto siedem pierwszych werséw utworu,
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i skali) i wyjatkowych postaci (To nic nie znaczy, #nikiforszczecinski, Blgd) czy
uwag do dyskursu socjokulturowego, w tym memoéw (No akomodejszon, Udo-
stepniam ci playliste, Rez te herbe).

Lona to autor i wykonawca jednego z najlepszych rodzimych tekstéw o po-
litycznie sprokurowanym eksodusie 1968 roku: Echo*. Geneza utworu jest nie-
mal trywialna: zamieszkiwanie blisko Niebuszewa’, opowiesci rodzinne o big-
beacie, o znajomych, ktorzy musieli opusci¢ Polske, fascynacja jezykiem jidysz
i kulturg Zydoéw, ktdre raper wynidst z domu*'. Szczecinski raper znakomicie
uzywa kondensacji i zderzenia: tekst obejmuje dwie calostki kompozycyijne,
w ktorych jak w kalejdoskopie splataja sie scenki z zycia sasiadujacych spotecz-
nosci: polskiej i zydowskiej, watek znakomitego zespotu bigbeatowego* (,,Na-
stepcy Tronéw, dla niektérych: The Zydols”), wyjatek z zycia ulicy:

Po sasiedzku Pesia - przy biurku? Gdzie tam

Jest na podworku, jak nie na podworku, to $miga z kurczakiem do szojcheta®
A najszybciej $miga na tym zakrecie

Moze to drobiazg. Moze detal. Moze znacznie wigce;j.

piosenki w wykonaniu Wiestawa Golasa z programu Kabaret Starszych Panéw i do
piosenki, ktérej tekst byl pierwszg inspiracja. Wyprawa muzyczno-intelektualna zara-
zem intertekstualna, hipertekstowa, ponadpokoleniowa.
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Z plyty Spiewnik domowy (kwiecieri 2020). Cytaty za: https://genius.com/Ona-i-web-
ber-echo-lyrics.

% Dawniej Lejbuszewa, dzielnicy Szczecina: ,,tam mieszkali Zydzi i to jest kawat cieka-

wej historii’, ,,brakuje mi tych ludzi, to zubaza miasto” Por. https://www.youtube.com/
watch?v=sbNFpYW-jwY, takze wywiad dla Polskiego Radia Chicago https://www.
youtube.com/watch?v=50FErr8qmqE. W innym miejscu Lona podkresla: ,,istotne jest,
ze to arcyszczecinska historia; chcialem opowiedzie¢ o Marcu w sposdb, powiedzmy,
niewarszawocentryczny. Marzec wymazal z horyzontu wiele os6b w calej Polsce” Jan
Blaszczak, Wszystkie te influencje. Przedpremierowy wywiad dostepny w Internecie.
https://przekroj.pl/kultura/wszystkie-te-influencje-jan-blaszczak?fbclid=IwAROqxxi
800NtEnG3eOvyLMTQZYURM4kpFfCDiY WIiPXjkX6KdhAOv6CZLDA

Zielinski bardzo ceni wielkopolsko-szczecinskie korzenie rodu, podobnie jak klimat
cerkwi i miejsc kultu starowieréw na Podlasiu, w okolicy Sejn, bo tam ojciec wprowa-
dzatl go w urok wielokulturowosci, uczyl szacunku dla inno$ci i tradycji.

41

2 'W utworze Echo Lona napisal o autentycznym zespole stworzonym przez mlodych

mezczyzn Zydéw, wystylizowanych na Beatelséw. Nazwa — Nastepcy Tronéw — nawia-
zywala do popularnego kinowego filmu, nie miata nic wspolnego z religia czy trady-
cjami enklawy; zespo6t odnosit sukcesy na festiwalach.
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Szojchet (jid., hebr. szochet) - specjalista dokonujacy uboju rytualnego za pomocy
odpowiednich narzedzi; posta¢ szczegélnie szanowana z powodu kwalifikacji i zna-
czenia dla spolecznosci zydowskiej.



Grajgc (w) rap. O tekstach Lony, czyli Adama Zieliriskiego 239

Lona punktem kulminacyjnym wspomnieniowej opowiesci czyni Ma-
rzec '68 oraz jego socjologiczne efekty — hasto wpisane w histori¢ Polski i zy-
ciorysy polskich Zydéw. Méwi do odbiorcy jak do wtajemniczonego: skrétem,
zagadka, ktéra w raperskiej melorecytacji pozostaje przetlomowym wydarze-
niem, ale jednoczesnie zostaje zanimizowane (ozywione) i przez aktywno$é
na plaszczyznie jezykowej oddaje niewypowiedziany dramatyzm zubozenia
kraju, poniewierki ludzi:

Az przychodzi marzec. Ten, co tym metodycznym lotem
Wymazuje prawie wszystko z obu tych zwrotek

I rozrzuca jakby si¢ tym bawit:

Hamburg, Sztokholm, Nowy Jork, Tel Awiw

Dzi$§ samoglosek tu wigcej, co oczywiste dos¢

Nie graja nastepcy nastepcéw. Zadnego Beastie Boys
Do szojcheta nikt nie §miga na zakrecie

Moze to drobiazg?

Nie, znacznie wiecej.

W cytowanym wyzej tekscie kursywa podkreslono jezykowe znamiona
animizacji, ktérg podmiot czynnosci twdrczych zadysponowatl, by koncowa
cze$¢ raperskiej story wyraziscie zaistniata ,,ponad historig” - w polu refleksji
moralnej, multikulturowej, ksenofobicznej, politycznej — w polu, jakie zechce
zauwazy¢ stuchacz.

Zakonczenia obu zwrotek tworza klamre, przeciwstawiajac walory mia-
sta: obecnos¢, bliskos¢ i koloryt zycia — nieobecnosci, brakowi i pustce. Opis
dynamicznego i zabawnego ruchu w przestrzeni (,,Pesia (...) $miga z kurcza-
kiem do szojcheta/ A najszybciej $miga na tym zakrecie”) to uklad i sytuacja
odniesienia dla ,, Do szojcheta nikt nie $miga na zakrecie”. Podsumowujace:
»Moze to drobiazg?/ Nie, znacznie wigcej”, kondensuje znaczenia syntetycznie
opowiedzianej szczecinskiej historii Marca ’68 i subtelnie przesuwa je w pole
interpretacji, by nie powiedzie¢: moralnego niepokoju i smutku po stracie.

Dwa elementy: alternatywa egzystencji i jej usuniecia; jak w komputero-
wym poleceniu nazywajacym sie wlasnie... ‘echo’: w systemie Windows echo
on/echo oft wlacza/wylacza wyswietlanie polecen (,,echo LUDZIE” wyswietla
»LUDZIE”). Przy ujawnieniu tego kontekstu (narzucajacego si¢ informatykom)
wyraz ‘echo’ w tytule, mozna powiedzie¢, funkcjonalnie odpowiada aktowi wy-
$wietlania (uobecniania) i usuwania (likwidowania obiektu). Trzeba pamieta¢,
ze Zielinski tworzy dla wspolczesnego odbiorcy, a wigc dla oséb korzystajacych
na co dzien z internetowych wyszukiwarek i sprzetu komputerowego*.
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Tekst Zielinskiego Echo (2020) wspodlgra z wydana w kwietniu 2018 roku autor-
ska ksigzkg fotograficzng o zbieznym tytule - ECHO. Magdalena i Maksymilian
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Zielinski $wiadomie gra znakami. Elementem takiej medialnej gry jest ty-
tul utworu #nikiforszczecinski z ptyty Spiewnik domowy. Najstynniejszy Niki-
for to polski malarz prymitywista lemkowskiego pochodzenia zyjacy w Kry-
nicy - stad Nikifor Krynicki, wiasc. Epifaniusz Drowniak®. Tytul utworu
#nikiforszczecinski to konstrukcja znakdéw majgca gwarantowac skutecznosé
wyszukiwania hasla w sieci: uzycie hashtagu: # (hash) zespolonego z zapisem
pozbawionym polskich znakéw, brak spacji. Nie chodzi tylko o piosenke, sin-
giel promujacy Spiewnik domowy czy teledysk, lecz o profile w mediach spo-
tecznosciowych. Uzycie hashtagu w tytule nie funkcjonuje jak hipertekstowe
odniesienie, nie odsyla, nie odrywa od tekstu — a raperzy newscoolowi* stosuja
obecnie takie zabiegi, umieszczajac na koncu wersu ‘#wyraz, gdzie # ma by¢
odpowiednikiem ‘jak’ Sposdb i cel zastosowania hashtagu w utworze szczecin-
skiego duetu wskazuje na zdystansowanie od hip-hopowej komunikacji i cy-
frowych nowinek, podkreslajac jednoczesnie pozostawanie w kregu tradycyj-
nych wartoéci i emocji: szacunku dla twdrczosci i osoby $p. pana Adama vel.
Nikifor Szczecinski, vel. “#nikiforszczecinski.

Rigamonti, malzenski duet reportersko-fotograficzny stworzyl publikacje ztozong
z 12 czarno-bialych zdjeé¢-map ukazujacych pustke po polskich wsiach na Wolyniu.
Analogia mocno si¢ narzuca — tym bardziej, ze projekt byl wspierany zbiérka interne-
tows, recenzjami, wywiadami, spotkaniami autorskimi.

5 Mial on w zyciu réwniez epizod szczecinski: ,W ramach akeji «Wista» Nikifor trafia

w okolice Szczecina. Koleja, pieszo, «stopem» (...) Od wladz Krynicy dostal dowdd
osobisty i paszport na nazwisko Nikifor Krynicki. W dokumentach zapisano fikcyjna
date urodzenia i nieprawdzie imiona rodzicéw”. http://www.beskid-niski.pl/index.
php?pos=/lemkowie/biografie/nikifor. Z kolei mezczyzna nazwany Nikiforem Szcze-
cinskim zmart w 2018 roku - jego akty tworcze znane sg dzieki nielicznym fotogra-
fiom wykonanym przez przygodnych obserwatoréw, gléwnie przez Lone i Webbera.
»Nikifor tworzyl ze wszystkiego: gazet, lalek, flag, puszek, cegiel itp., a jego prace byly
zawsze w punkt. Odszed}l w 2018, ale pami¢tamy o nim” glosi zapis na facebookowym
profilu Nikifora Szczecinskiego, zalozonym i prowadzonym przez Adama Long Zie-
linskiego.

4 Istnieje podzial: ,(oldschool to proste brzmienia — newschool wprowadza zlozone
schematy rytmiczne i korzysta z muzyki elektronicznej, dubstepowej, syntetyzato-
réw, przesterow etc.), tekst (oldschool to proste kompozycje rymowe; nacisk ktadzie
na przekaz - dominanta w newschoolu jest indywidualne, charakterystyczne flow,
ktére organizuje tekst). Tematycznie, jak i intertekstualnie, wczesny rap odwoluje si¢
do innych utworéw hiphopowych oraz do doswiadczen blokowiskowych. Teksty new-
schoolowe podejmujg ogélne spoteczne watki” Anna Chorazy, 2017, O hiphopowej
intertekstualnosci jako rozmowie. Rap i popkultura: follow-upy i hashtagi, ,,Teksty Dru-
gie”, nr 5,s. 136.
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Lona byl zafascynowany instalacjami, jakie tworzyt na fasadzie kamienicy
czlowiek nazwany przez niego Nikiforem*” - raper fotografowal te kompozycje,
poniewaz odnajdywat w nich glebszy przekaz, prymitywny street art. Estetyka
campu i postmodernistycznego nattoku jest bliska raperskiemu duetowi; wi-
da¢ to w wyrafinowanym teledysku do piosenki #nikiforszczecinski (premiera
7 kwietnia 2020), a wczes$niej w konwencji graficznej pocztéwki dzwiekowej
zawierajacej piosenke Wyslij sobie pocztéwke (premiera 16 pazdziernika 2014).
Daty wskazujg na wierno$¢ gustu i estetyki oraz obrazu $wiata jako postmo-
dernistycznego beztadnego zbioru przedmiotow i znakéw, ktérych zaleznosci
i semantyka zaleza od kompetencji poznajacego podmiot.

Podobnemu zabiegowi stuzy powtarzalno$¢ sygnatéw - liter, cyfr, gestow.
Staja sie elementem gry nadawcy z odbiorcg, gry w odczytanie przekazu, a wezes-
niej rozkodowanie szyfru, odnalezienie jego sktadowych ukrytych w nattoku
rzeczy i zdarzen (tak jest na przyklad w przypadku cyfr 66, 37, powracajacych
w jedenastu réznych utworach Lony i Webbera)*. Konwencja odkrywania zna-
czen i sensu, zartu oraz skrywanej tajemnicy to wyraziste elementy gry — gami-
fikacji jako strategii artystycznej i sposobu myslenia. Szczecinski duet gra nie
tylko (w) rap, gra w autorskie gry, dyskretnie flirtujac z modna w XXI wieku
grywalizacja.

Preferowanym i eksponowanym polem gry jest przestrzen jezyka, w tym
jezyka w jego reprezentacji tekstu pisanego®. Dzielko, w ktérym réwng role
graja litery i gloski, noszace aluzyjny tytul A, E (nie zawiera polskich znakoéw,
wyglada i brzmi jakby zostalo stworzone na komputerowej klawiaturze bez
uzycia prawego klawisza alt) zawiera taka puentujaca prosbe:

¥ Adam Zielinski ujawnil: ,,Pozwolitem sobie nada¢ panu Adamowi taki pseudonim,

bo sporo go taczylo z Nikiforem Krynickim: i nieskomplikowany warsztat, i obojet-
nos¢ audytorium. I, kto wie, moze tez temkowskie pochodzenie?” https://genius.com/
artists/Ona

48

Takze majuskuly S i R powracaja w materialach - przyklady: w teledysku piosenki
Kaloryfer (zrealizowanego w 2011 roku) i audycji nagranej w internetowym laczeniu
dla Polskiego Radia Chicago w 2020 r. Por. zapis rozmowy: https://www.youtube.com/
watch?v=50FErr8qmqE (czas po 8:20). Notabene opublikowanej rozmowie towarzy-
szy tag [66,37], co daje dwunaste uzycie wymienionych cyfr.

*  Lona jest takze autorem tekstu, w ktérym kazde kolejne stowo rozpoczyna sie na ostat-
nig litere poprzedniego oraz utworu zlozonego niemal z samych tytuléw klasycznych
dziet literackich lub aluzji do nich. Raperzy uzywaja figury kondensacji, gestu kil-
kuwyrazowej summy czy lidu; zaakcentowane zakonczenie czy lejtmotyw nie maja
formalnych cech puenty i taki chwyt kompozycyjny zostal zastosowany w utworach:
Echo, Blgd, Miej watpliwos¢, Kaloryfer.
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Wiec mam do Ciebie malutenka prosba
Badz czlowiekiem laskawym tak
I od czasu do czasu wcisnij prawy alt™.

Zaproszony do nowej aranzacji utworéw autorki Okularnikéw Lona stwier-
dzil, ze Osieckiej ,nie da si¢ zarapowac”. Tak powstalo swoiste polemiczne
odniesienie do slawnego dramatyzujacego Na zakrecie. Ostatnia prosta to
utwor stworzony dla potrzeb wieloautorskiego albumu NowOsiecka (2017),
jest na plycie jedynym tekstem oryginalnym, niepochodzacym od Osieckiej.
Jego obecnos¢ staje sie gra z poetyka i liryzmem kultowej autorki, nie tylko
przez fakt raperskiej melorecytacji. Przede wszystkim z powodu przeciwsta-
wienia emocjonalnosci i intymnosci Na zakrecie wspdlczesnego czarno-bia-
tego $wiata, nastawionego na unikanie bliskosci i zwigzkow. Realno$¢ zdo-
minowana przez marketing, biznes, sprzedaz, trening wedtug algorytmu jest
wyprana z humanizmu. W Ostatniej prostej podmiot dostrzega jako ,lepsze”
to ubogie w uczucia, w milczacym dialogu, na brzegach 16zka, z nieréwno wy-
palanymi papierosami, z réznymi trunkami - ale jednak bycie we dwoje:

I barykady maja tu o cztery rzedy mniej

A poeci juz nie stojg na nich zbyt twardo

Bo dawno temu wszyscy porobili MBA®!

A w ogole teraz ich nie ma, bo poszli ¢wiczy¢ cardio

Te pani kolory nie halo; niech pani stroni od niehal

Tu si¢ maluje z gtowa — bielg i czernia

I niechze si¢ pani juz tak zagadkowo nie u$émiecha

Bo tu jest wszystko, prosze pani, na serio (...)

Wiegc moze lepiej juz ten pokoj? Te cienie oba

Ten brzeg t6zka, lampka wina i szklanka whisky

A kryzys? Proponuje pielegnowa¢

Bo kto wie, czy to nie ostatnia ludzka rzecz w tym wszystkim

[Refren]

Bo cata reszta, prosze pani, na zakrecie

Bo reszta stoi, prosze pana, na glowie

Tu sie jakby mniej stucha, za to moéwi si¢ wigcej

Co zabawne o tyle, Ze wszyscy tluka te samg opowies¢
(Ostatnia prosta z wieloautorskiego albumu NowOsiecka, 2017)

0 https://genius.com/Ona-i-webber-a-e-lyrics. Znany jest zart, ze zdanie ,,Zréb mi fa-

ske” pozbawione polskich znakéw diakrytycznych staje si¢ rozkazem obscenicznym.
Anegdote te przywoluje nawet profesor Bralczyk.

>t MBA - studia wedlug amerykanskiego programu Master of Business Administration,

najbardziej rozpowszechniony na $wiecie sposéb ksztalcenia menedzeréw. W Polsce
ukonczenie studiow MBA to w wielu srodowiskach nadal nobilitacja zawodowa i spo-
teczna.



Grajgc (w) rap. O tekstach Lony, czyli Adama Zieliriskiego 243

Dzigki Lonie na plycie NowOsiecka intymna chwila kochankéw zostala
przetlumaczona na jezyk, egzystencjalny przymus i preferencje pokolenia Y
i Generacji Z. Trudnoéci w zwigzkach, lek przed blisko$cia, nieumiejetnosé
rozmowy, walka o potwierdzenie si¢ (MBA, cardio), poczucie skazania na kry-
zys — te cechy ukazano w Ostatniej prostej, a one charakteryzuja pokolenia uro-
dzone po 1990 roku.

Sytuacja narracyjna tekstu Gdzie tak pieknie? przypomina nieco poczat-
kowg scene Procesu Franza Kafki: przecietny Europejczyk w trzeciej dekadzie
zycia nagle znajduje si¢ w polozeniu, ktérego nie moze nie przyja¢ — staje w no-
wej sytuacji poznawczej, poniewaz jego dotychczasowa wiedza o rzeczywistosci
okazuje sie nieaktualna (,Zmiany widze¢ u siebie, oto ich przebieg/ Mys$lalem
dotad, ze wiem, gdzie zyje — ot6z nic nie wiem/ Coraz stabiej znam rodakow
profil/ W tym kraju pragmatykéw ze sktonnoscig do filozofii”**). Podmiot rela-
cjonuje od poczatku z zatozeniem, Ze musi dokona¢ ponownego samookresle-
nia®. Metatekstowe wtrety, dygresje jak teatralny komentarz ,,na stronie” maja
zwraca¢ uwage na przestrzen jezyka, materie przekazu jako obszar, w ktory
nadawca wpisal istotne refleksje (autorka artykulu wyréznita je kursywa):

Gdzie tak pieknie? [Zwrotka 1]

Zmiany widze u siebie, oto ich przebieg

Myslalem dotad, Ze wiem gdzie zyje - otdz nic nie wiem
Coraz stabiej znam rodakéw profil

W tym kraju pragmatykéw ze skfonnoscia do filozofii
Wszystko mi sie chyli, jeszcze sie dochyla

Bowiem czego mi by nie méwili - stysze jeden wyraz
Kolejki, spedy, stypy czy biby

Wszedzie jedno stowo jak zaklecie: ,Gdyby”

Czemu ,gdyby” akurat na Boga, kiedy

52

Tekst Gdzie tak pigknie? z wydanej 22 kwietnia 2016 roku pltyty Nawiasem mowigc -
piatego albumu studyjnego wydanego nakladem Dobrzewiesz Nagrania. Album
w listopadzie 2016 roku uzyskal status Ztotej Plyty (przekroczenie liczby 15 tysigcy
sprzedanych egzemplarzy). http://bestsellery.zpav.pl/wyroznienia/zloteplyty/cd/ar-
chiwum.php?year=2016.

3 Zgodnie z neurolinwistycznymi zalezno$ciami ukazywanymi w popularnej reprezen-

tacji zwanej piramida Diltsa wiele poszczegélnych poziomdéw (przekonania, wartosci,
stany i emocje, tozsamo$¢, kompetencje, duchowos$¢, misja) wzajemnie oddziatuja
na siebie. Czg¢$¢ z nich ma charakter tresci nieu§wiadomionych czy schematéw lub
mechanizméw, ktére jednak znajdujg wyraz w mysleniu, jezyku, dziataniach, decy-
zjach i zaniechaniach. Schemat Roberta Diltsa jest narzedziem pracy m.in. treneréw
rozwoju osobistego, coachingu i mentoringu, gdyz pozwala klarownie powigza¢ rdzne
poziomy ($wiadome i pozaswiadome) oraz poglebia¢ pojmowanie siebie, szczegdlnie
w zmianie badz potrzebie uzyskania glebokiej motywacji.
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Tyle jest stow co majg jakis styl, jakis powab

Co nie dadzq ci tutaj tak zemrze¢ bez skrzydet
Takie nie przymierzajqgc ,,hejze” albo ,na pohybel”
Nie wiem, moze to przez te pisownie stabo gra
Podpowiem, ze w obu wyrazach samo ,h”
Mniejsza, tu wyrokéw nie cheg falszywych

Moj kraj juz wybral i poszedt w ,,gdyby”

[Refren]

Wprawdzie horyzonty tu nie najszersze, marne gusta
(Ale) Gdzie tak pigknie potrafig przypuszczac?
Gdzie takie dzikie thumy droga fantazji sztyby?
Caly moj kraj zamkniety w ,,gdyby”.

Tekst Gdzie tak pigknie? to najlepszy przyklad, jak Zielinski postrzega

zwigzek zjawisk z warto$ciami (ang. values)** i przekonaniami (ang. beliefs)
wspoltworzacymi tzw. ,,prawde o $wiecie”, determinujaca postrzeganie przez
jednostke rzeczywistosci oraz siebie (tozsamosci i ego). Tekst audiowizualny,
jakim jest teledysk®, wyraznie ukazuje odzwierciedlenie w zachowaniach je-
zykowych stanu $wiadomosci zbiorowej (wybranej grupy) Polakéw; tymcza-
sem Lona w wywiadzie z rozbrajajaca powaga i naturalnoscia podaje, ze my-
$lal o swoim osobistym® ugrzeznigciu ,w gdyby”. Znéw mamy do czynienia
z konwencjg gry, gry w szczero$¢ autorskich wyznan. Utwoér rozpatrywany
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Nawigzuje do nazewnictwa w modelu zaleznosci logicznych i neurolingwistycznych
Roberta Diltsa.

W teledysku za pomocg stroju aktoréw, stylu bycia, gestow (np. nieelastycznych
i zautomatyzowanych ruchéw, pogardliwego spluniecia na podtoge, wpatrywania si¢
w ekran telewizora, telefonu), doboru miejsca podkreslajacego tymczasowos¢ (nie-
wielka poczekalnia dworcowa), ubioru i gamy barw tekst zostal wzbogacony o duszny,
matomiasteczkowy klimat. Metafory ,,Fanatycy wymoéwek, milosnicy hipotez” zna-
lazly przyklady jak z Zycia wzigte, mocno wpisane w mentalno$¢ i wyobrazenie
zyciowych mozliwosci. Warstwa muzyczna uwypukla ukazany w teledysku akt pro-
jekcji — przedmioty i ludzie w poczekalni staja si¢ podlozem i swoistym ,,adresatem”
projekeji barwnych scen z rzeczywistosci uwolnionej od ,,gestu gdyby”, rzeczywistosci
zrealizowanych marzen, plandw, pragnien. Calo$¢ (tekst, muzyka, sceny teledysku)
wspottworza obraz homofobicznej przypadkowej zbiorowosci, nawyklej do trwania
w egzystencjalnym zawieszeniu reprezentowanym przez ,,gdyby”, niemogacej pojac
ani przyja¢ zmiany.

Por. Co Lona, czyli raper inteligencki mysli o Patointeligencji? https://www.youtube.
com/watch?v=0QhOrdE-tbI - rozmowa na kanale o nazwie Imponderabilia stworzo-
nym przez youtoubera Karola Paciorka. Prowadzacy wywiad byt tak zafascynowany
faktem goszczenia w setnym programie Adama Lony Zielinskiego, ze nie zadal pytania
eksponowanego w lidzie i przyjat - jak wida¢ wbrew tekstowi — autorskie uzasadnie-
nie genezy i eksplikacje przestania Gdzie tak pigknie? Wymienione fakty przemawiaja
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zaréwno jako tekst audiowizualny, jak i literacki jest swoista diagnozg szeregu
zjawisk psychologiczno-spolecznych, wgladu w ,,rodakéw profil’, bo ,,(...) ro-
dacy rozgdybani jak dziadowski bicz/ Tak ochoczo juz zaczeli przypuszczac/
Ze zastygaja nieruchomo z ,,gdyby” na ustach bo /Gdzie: dwoch Polakéw, trzy
poglady, a wlos jeden/ I dzielg go na cztery, pig¢, szes¢, siedem’, wreszcie — jak
czterokrotnie powraca w refrenie: ,,(...) Caly mdj kraj zamknigty w «gdyby»”*".

Podmiot moéwiacy>® przez tropienie zjawisk jezykowych odkrywa i uwy-
pukla wazny aspekt codziennego funkcjonowania i samej wizji rzeczywisto$ci:
zdominowanie codziennego funkcjonowania jest wyrazem systemu przekonan
polegajacego na biernym trwaniu w potencjalnym kregu pragnien, bez prob
ich realizowania®.

Utalentowany tworca, ,wyczulony na rzeczywisto$¢” unikat z klasycznym
szlifem etycznym, intelektualista btyskotliwie uzywajgcy materii jezyka. Autor
Echa wigcej niz relacjonuje miasto — komponuje dla wyczulonego odbiorcy
opowie$¢ o wlasnym doswiadczaniu zjawisk. Lona gra stowem, brzmieniem
i kompozycja tak, by jego osobiste obcowanie ze spoleczno$cig miejska sygna-
lizowalo zlozonos$¢ napie¢ kulturowych (przykltady mozna mnozy¢). Teksty
charakteryzuja si¢ dominanta etyczno-intelektualna, zawsze podana lekko,
zwykle zartobliwie - jak u patronow: Jeremiego Przybory i Wojciecha Mtynar-
skiego. Uwage tworcy moze skupi¢ zaréwno dziecieca zabawka majaca uczy¢
alfabetu, jak i losy Zydéw spokojnie zyjacych w Szczecinie do wydarzen mar-
cowych 1968 roku.

Od materialnego drobiazgu do objecia horyzontu® - jeden wspoélny pier-
wiastek: Adam Lona Zielinski i Andrzej Webber Miklosz wyrazaja wiasny,

za stusznoscig tezy o grze prowadzonej przez szczecinskiego rapera-prawnika z mniej
inteligentnymi lub stabo przygotowanymi rozméwcami.
57

Wszystkie cytaty pochodza z utworu Gdzie tak pieknie? Za: https://www.tekstowo.pl/
piosenka,lona_i_webber,gdzie_tak pieknie .html.

#  Kreacja podmiotu méwigcego przywodzi na mysl poemat Bal w operze Juliana Tu-

wima: inteligentny i przenikliwy obserwator obyczajowo$ci oraz jej sprzegniecia
z warto$ciami i przekonaniami o $wiecie (values, beliefs), sarkastyczny i dowcipny kry-
tyk realnej rzeczywisto$ci, ktorej jakos¢ ilustruje kreatywnym traktowaniem materii
jezykowe;j.

%  Internetowy Sfownik jezyka polskiego podaje: ,,gdyby - 1. spdjnik rozpoczynajacy

zdania lub ich réwnowazniki oznaczajace mozliwo$¢, niespetniony warunek realizacji

tego, o czym mowa w innym zdaniu; 2. partykuta rozpoczynajaca zdania lub ich réw-
nowazniki oznaczajace gorace pragnienie czego$”

% W utworze Niepogoda (Spiewnik domowy, 2020) Lona siegnal po romantyczng figure
odzwierciedlania nastroju przez zjawiska pogodowe, tyle ze w utworze raperskim
autor zastosowal ja w szerokim horyzoncie zdarzen i refleksji: zmetaforyzowanej,
uogodlnionej diagnozy zaangazowania i reaktywnosci Polakéw. Bohater: Polacy, czas:
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specyficzny odbiér rzeczywisto$ci. Moze to by¢ wybrany fragment tego, co
aktualne i wspdlczesne, historyczne, umocowane rodowo lub napotkane oka-
zjonalnie, ale zawsze wlaczone w pamiec i Swiadomos$¢ autora. Jak w eseistyce,
zwornikiem pozostaje podmiot dokonujacy aktu percepcyjno-emocjonalnego,
ewokujacy w tekscie tresci tego aktu, w wyniku czego powstaje artystyczne od-
zwierciedlenie sprzezenia: autorskie ja — obiekt poznania i refleksji - podmiot
czynnosci tworczych — utwdr stowno-muzyczny przewidziany do realizacji
w studiu i podczas koncertow.

Szczecinski raper, odwotujac si¢ do artystycznych patrondéw i mentordw,
wskazuje na szacunek dla stéw, ,,powazne podejscie do odbiorcy”, finezje ry-
mowania w funkcji wydobywania znaczen i wspotbrzmien. Po §mierci Mlynar-
skiego odnotowal: ,,Pan Wojciech miatl jeszcze jedng wazng ceche - piosenke
traktowal jako przestrzen wymiany mysli ze stuchaczem. (...) dzi$ juz nie ma
takich tworcow™®.

Stale obecny gest dostrzegania ukrytego kulturowego sensu w jednostko-
wej sytuacji wyrdznia dzieta Lony nie tylko na tle tekstow freestylowego rapu.
Wiecej: wydobywa z oceanu wspolczesnej kultury popularnej wyjatkowo war-
tosciowe czastki jego dyskursu, celowo, trafnie skomponowane mikrodiagnozy
zachwycajace rzesze odbiorcow.
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Abstract: A Song of Ice and Fire, a series by George R. R. Martin comprising five
novels, viz. A Game of Thrones, A Clash of Kings, A Storm of Swords, A Feast for
Crows and A Dance with Dragons, with another two intended for publication,
has been enthusiastically received by fans of fantasy literature around the globe.
In the published cycle, the author builds a world which resembles that of medieval
Europe, but which includes other geographical and cultural references. Martin
calls his stories “epic fantasy”, and includes such acclaimed authors as Issac Asi-
mov, J. R. R. Tolkien, Robert A. Heinlein and Robert E. Howard among his main
sources of inspiration; however, he also refers to European history.

The latter is definitely epitomized in the author’s presentation of religious mat-
ters in the stories. The present paper examines a religious doctrine described in
the novels, in the world of Westeros, and the similarities between Faith Militant,
i.e. the “army” of the official Faith of the Seven, and the Reformation movement
of the 16" century, as well as ancient and medieval Manichean sects such as the
Bogomils and the Paulicians, in the presentation of the good vs. evil binary op-
position. The latter acknowledged the existence of two equal forces: God, the
representative of good who resides in heaven who does not show any interest to
humans, and another deity associated with evil, who created the material world.
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Swieta wojna o nowy tad. Nietolerancja
religijna i proby reform w sadze
Piesn lodu i ognia George'a R. R. Martina

Streszczenie: Saga George'a R. R. Martina Piest# lodu i ognia, sktadajaca sie z pie-
ciu powiesci: Gra o tron, Starcie krélow, Nawatnica mieczy, Uczta dla wron i Ta-
niec ze smokami, zostala entuzjastycznie przyjeta przez fanéw literatury fantasy
na calym $wiecie. W dotychczas wydanym piecioksiegu (kolejne dwa tomy maja
zosta¢ opublikowane) autor buduje §wiat wzorowany na sredniowiecznej Europie.
Martin okresla swoje opowiesci jako ,epic fantasy”, wskazujac jako jedno ze zrodet
inspiracji wybitnych twoércéw, takich jak Issac Asimov, Robert A. Heinlein i Ro-
bert E. Howard, inne to historia Europy.

Przedstawiony artykul po$wiecony jest badaniu motywu religii w sadze i po-
dobienstw Faith Militant, zbrojnego ramienia jednej z religii w krolestwach, The
Faith of the Seven, nie tylko do ruchu reformacyjnego XVI wieku, ale takze $re-
dniowiecznych sekt (na przyktad bogomitéw i paulicjandw).

Stowa kluczowe: literatura fantasy, literatura amerykanska, George R. R. Martin,
religia, historia Europy.

The fantasy series of George R. R. Martin, A Song of Ice and Fire, has been
widely read and reviewed by the enthusiasts of the genre since the publication
of its first volume in 1996, but it became an overnight success owing to its TV
adaptation, a series bearing the title Game of Thrones, which has been aired
since April 2011. Five seasons of the series have been watched by millions of
viewers all over the world. Martin calls his stories “epic fantasy” and among his
main sources of inspiration, he mentions European history.

European history is definitely epitomized in the author’s presentation of
religious matters in the stories. Martin admits in an interview that the Catholic
Church holds a special place on his lists of inspirational elements', although
this seems a rather vague explanation. The present paper examines a religious
doctrine presented in the fantasy world of Westeros, and the similarities be-
tween Faith Militant, the “army” of the official Faith of the Seven, not only to
the Reformation movement of the 16" century, but also to ancient and medi-
eval Manichean sects such as the Bogomils and the Paulicians; by doing so, it
employs a good vs. evil binary opposition. Two quasi-religious orders from
Martin’s novels, the Warrior’s Sons and the Poor Fellows, bear a strong resem-
blance to medieval organizations that also demanded purification and propa-

' George R. R. Martin is a non-practicing Catholic.
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gated poverty, and were gathered around such great preachers as Peter Waldo
and Girolamo Savonarola.

The story has been described as “realistic in its depiction of power strug-
gles, violence, and sex, but it also has a few magical elements such as dragons,
undead warriors, and spells. The world is extremely well fleshed out: nature,
weather, cities, places, people, religions, clothes, and food are described in me-
ticulous detail; the writing style is generally polished and vivid; the characters
multidimensional and memorable; and the multithreaded plots rather com-
plex” (Klastrup and Tosca 299).

Martin’s universe includes a multitude of cults, sects and religious systems,
the most prominent being the old gods, the Faith of the Seven, the Drowned
God and R’hllor, who are worshipped in Westeros, and various Essos deities,
such as the horse god of the Dothraki, the Lady of Spears of the Unsullied,
the Many-Faced God of Braavos, and the Stone Cow of Faros.

The old gods are worshipped somewhere in the northern part of Westeros.
They form the oldest religion in the region, an animalistic system of deities of
the brooks, forest and hills, associated with the so called weirwood trees that
have immense magical power. It is the religion of the wild ones and is neither
stratified nor has detailed or well-studied rules.

The Faith of the Seven, or simply the Faith, also practiced in Westeros, is
a stratified religious system, with distinguished rules of conduct. It is predom-
inant in the Seven Kingdoms, apart from the North and the Iron Islands. Mar-
tin's story revolves around the military conflict between the noble families of
Westeros to rule over the land after the death of King Robert Baratheon. De-
spite the multiplicity of religious systems present, differences in the practices
never seem to be a decisive factor in the hostility.

The ongoing tale engages in various subplots, following the protagonists
through diverse lands and cultures. The author stages a multitude of characters
who are more or less obedient to the commandments of the faith they opt for.
However, at times, religion is used as a tool to win wars, as in the case of the
cult of R'hllor, the Lord of Light, whose red priestess, Melissandre, with her ul-
timate belief, actively support first lord Renly Baratheon, and then his brother,
lord Stannis, into becoming the king of the Seven Kingdoms.

An unsuccessful example of the representatives of a religious order be-
ing employed to gain political and military advantage is described in the case
of Queen Cersei and theFaith of the Seven, otherwise called the New Gods,
in King’s Landing. The subplot is depicted in detail in two parts of the cycle:
A Feast for Crows and A Dance with Dragons. In the former, a rebirth of the
military wing of the Faith is presented. Although it is called Faith Militant,
its members claim to be Sparrows, because they say that: “The sparrow is the
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humblest and most common of birds, as we are the humblest and most com-
mon of men” (Martin A Feast for Crows 63). Their aim is to free the land from
cruelty, hypocrisy and sin: “Septs” have been despoiled, maidens and mothers
raped by godless men and demon worshipers. Even silent sisters have been
molested. Our Mother Above cries out in her anguish. It is time for all anointed
knights to forsake their worldly masters and defend our Holy Faith” (Martin
A Feast for Crows63).

To some degree, the Faith is modeled on the Catholic Church and the idea of
trinity, here transformed into the rule of the Seven manifestations, each stand-
ing for a diverse aspect of human life: the Father, who stands for justice, the
Warrior, for strength and war, the Mother, for fertility and mercy, the Maiden,
for virginity and purity, the Crone, for wisdom and prophecy, the Smith, for
work and craft, and the Stranger, for death’. When gathered together, all these
aspects of human life represent unity and the constant need to work against
one’s imperfect nature. It is interesting that none of those seven represents the
priestly dignity, whereas in Christianity, Jesus, the Second Person of the Trinity,
is also the Great High Priest.

In the Middle East, the number seven was originally associated with holi-
ness, possibly due to the fact that seven astronomical objects were known to
exist at the time, viz. the moon, the sun and five planets, and which were sup-
posed to govern human lives (Kopalinski 1063). However, the number seven
recurs many times in mystical and religious literature: the Bible and the Book
of Revelation specify seven days in a week, seven Churches of Asia, a beast
with seven heads, Lamb having seven horns and seven eyes, seven seals, seven
trumpets, stars, lampstands, bowls and various other objects. In classical an-
tiquity, seven was the number of liberal arts, the skills that were claimed to
be essential for a free person, viz. logic, rhetoric and grammar (trivium) and
astronomy, arithmetic, the theory of music and geometry (quadrivium). The
number seven has been proposed to “always denote a relationship with the
essential series (namely: the days of the week, the planetary gods, the planets,
and the Vices and Cardinal Sins together with their corresponding Virtues)”
(Cirlot 210).

The Faith of the Seven remains the most common religion in Westeros.
Nevertheless, the concept of the Seven Who Are One, the multifaced de-
ity, is often misunderstood as the belief in seven separate gods: “Areo Ho-
tah did not know what to say to that. He was only a captain of guards, and
still a stranger to this land and its seven-faced god, even after all these years”

2 In the series septs are places of worship.

* Number seven is very important in Masonic symbolism, and George R. R. Martin is
suspected of having some links with Free Masonry.



Holy war for a whole new world. The perception of religious intolerance. .. 253

(A Feast for the Crows 29). The main religious text is The Seven Pointed Star:
“Your Grace is the Queen Regent of the Seven Kingdoms,” the man said, “but
in The Seven-Pointed Star it is written that as men bow to their lords, and lords
to their kings, so kings and queens must bow before the Seven Who Are One™
” (A Feast for the Crows 332). The clergy consists of men and women (septons
and septas respectively) who live humble lives and devote their time to reli-
gious practices, and serve noble families. They usually wear white clothes:

At midnight the hinges on the Father’s Doors gave a groan as several hundred
septons filed in for their devotions. Some were clad in the cloth-of-silver vest-
ments and crystal coronals that marked the Most Devout; their humbler breth-
ren wore their crystals on thongs about their necks and cinched white robes
with seven-stranded belts, each plait a different color. Through the Mother’s
Doors marched white septas from their cloister, seven abreast and singing softly,
while the silent sisters came single file down the Stranger’s Steps. Death’s hand-
maidens were garbed in soft grey, their faces hooded and shawled so only their
eyes could be seen. A host of brothers appeared as well, in robes of brown and
butternut and dun and even undyed roughspun, belted with lengths of hempen
rope. Some hung the iron hammer of the Smith about their necks, whilst others
carried begging bowls (A Feat for the Crows 99).

The spiritual leader of the Faith is the High Septon, who is supported by the
Most Devout, his council. Religious and secular authorities cooperate in West-
eros. Despite the fact that the High Septon has been traditionally chosen by his
peers, subsequent royals have the influence on the choice. The mutual respect
has always been key to the cooperation: “Your Grace is the Queen Regent of
the Seven Kingdoms,” the man said, “but in The Seven Pointed Star it is written
that as men bow to their lords, and lords to their kings, so kings and queens
must bow before the Seven Who Are One” (Martin A Feast for the Crows 332).
The Faith remains a hierarchical organization, with various groups established
for different purposes. The clergy is formed from a number of orders: the Silent
Sisters (traditionally dressed in grey, with their faces veiled), whose role is to
accompany the dead, the Begging Brothers, who wander through the land on
their route for atonement, and the Faith Militant’, a military order.The latter
appears for the first time Martin's A Feast for Crows, during a very difficult
time for the Lannisters: Queen Cersei is made to marry Loras Tyrel to establish
peace with the most powerful house, and her only living son, Tommen, the new
king on the Iron Thone, is now married to Margery Tyrel, the sister of Loras,

4 The formula “the Seven Who Are One” bears resemblance to the Christian concept of

the Holy Trinity, but it may be a superficial similarity.

> Anallusion to the Church Militant, a theological Christian concept, a synonym of the
Church as such.
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thus strengthening the military and financial position of the ruling house. The
order appears in the capital in large numbers: “Sparrows, Your Grace. Septon
Raynard says there may be as many as two thousand in the city, and more ar-
riving every day. Their leaders preach of doom and demon worship ...” (Martin
A Feast for Crows 214). The group swarms in the capital: “They call themselves
sparrows,” said Cersei. “A plague upon the land. Our new High Septon will
need to deal with them, once he is crowned. If not, I shall deal with them my-
self” (Martin A Feast for Crows 314). In spite of those boastful promises, Cer-
sei is helpless when the leader of the group becomes the High Septon: “High
Holiness,” she said, “these sparrows are frightening the city. I want them gone”
“Where should they go, Your Grace?” There are seven hells, any one of them
will serve. “Back where they came from, I would imagine” (Martin A Feast for
the Crows 333).

In the series, little is known about the origin of the new High Septon, nick-
named High Sparrow by his opponents, who owes his position to Queen Cersei’s
intrigues and plans. He suddenly appears in the King’s Landing surrounded by
his followers, all praising the humble life and urging adjustment to the rules
gathered in the holy texts. The scandalous life of the previous High Septon
and many noblemen residing in King’s Landing bring about abrupt changes in
social and religious life. The sparrows react with brutality and zealotry, using
the immorality of the officials as a pretext to reach for power. The office of High
Sparrow seems to reflect those of both a mild and humble religious leader, such
as Saint Francis of Assisi, and of a fanatic, zealous warmonger.

The Faith Militant served as an army for the last time during the rebellion
of Robert Baratheon, the future king. It consisted of two orders, The Poor Fel-
lows and the Warrior’s Sons, the Warrior being interpreted as one of the faces
of God; the former was named the Swords and the latter, the Stars. However,
while the Poor Fellows could be joined by all men sharing their ideology, the
Warrior’s Sons were mainly the representatives of the knighthood. The for-
mer carved stars on their bodies: “ ‘And you, brother; said Ser Illifer. ‘Who are
you? ‘Poor fellows,said a big man with an axe. Despite the chill of the autumnal
wood, he was shirtless, and on his breast was carved a seven-pointed star. An-
dal warriors had carved such stars in their flesh when first they crossed the nar-
row sea to overwhelm the kingdoms of the First Men” (A Feast for the Crows
32).The two orders had been long forgotten when the story began:

Lady Merryweather shared the queen’s delight, though she had never heard
of the Warrior’s Sons or thePoor Fellows. “They date from before Aegon’s Con-
quest,” Cersei explained to her. “The WarriorsSons were an order of knights
who gave up their lands and gold and swore their swords to His High Holiness.
The Poor Fellows... they were humbler, though far more numerous. Begging



Holy war for a whole new world. The perception of religious intolerance. .. 255

brothers of a sort, though they carried axes instead of bowls. They wandered the
roads, escorting travelers from sept to sept and town to town. Their badge was
the seven-pointed star, red on white, so the smallfolk named them Stars. The
Warrior’s Sons wore rainbow cloaks and inlaid silver armor over hair shirts, and
bore star-shaped crystals in the pommels of their longswords. They were the
Swords. Holy men, ascetics, fanatics, sorcerers, dragonslayers, demonhunters. ..
there were many tales about them. But all agree that they were implacable in
their hatred for all enemies of the Holy Faith” (A Feast for the Crows 336).

In the series, they suddenly reappear in Westeros: “The Faith Militant re-
born... that would be the answer to three hundred years of prayer, Your Grace.
The Warrior would lift his shining sword again and cleanse this sinful realm of
all its evil. If His Grace were to allow me to restore the ancient blessed orders
of the Sword and Star, every godly man in the Seven Kingdoms would know
him to be our true and rightful lord” (A Feast for the Crows 335).Their reap-
pearance seems a blessing for Cersei, who tries hard to use them for her own
ends; unfortunately, the Sparrows build their own army and do choose not to
act according to her will.

Following her confession of having sexual intercourse with her cousin,
Lancel Lannister, and the Kettleback brothers, but not admitting to the death
of her husband, King Robert, Cersei is made to take a walk of atonement for
her sins. Humiliated and broken, the Queen walks from the Great Sept to the
Red Keep. Seemingly proud and fearless, the woman fulfills the task with dig-
nity: “Please, Your Grace.” Taena caught her arm. “They frighten me. There are
hundreds of them, and so dirty.” Cersei kissed her cheek. “The lion does not
fear the sparrow ... but it is good of you to care. I know you love me well, my
lady. Ser Osmund, kindly help me down” (Martin A Feast for Crows 362).

In Greek mythology the sparrow is described as an attribute of the goddess
Aphrodite (Werness 384), and “in Western art, a woman holding a sparrow sig-
nifies someone who is lewd and lascivious” (Webster 57). However, the small
bird is more commonly regarded as a symbol of humility and mildness. The
sparrow “came to be used as a symbol of the lowly, the least among all peo-
ple, who were, nevertheless, under the protection of God the Father, for even
the sparrow came to earth only through the will of God, and received Him its
means of life” (Ferguson 25). Although the sparrow is mentioned on numer-
ous occasions in the Bible, its life is not highly valued: “Are not two sparrows
sold for a farthing? and one of them shall not fall on the ground without your
Father. But the very hairs of your head are all numbered. Fear ye not there-
fore, ye are of more value than many sparrows.” (King James Bible Matthew
10: 29-31). These creatures were also used as sacrificial animals: ” This shall be
the law of the leper in the day of his cleansing: He shall be brought unto the
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priest: And the priest shall go forth out of the camp; and the priest shall look,
and, behold, if the plague of leprosy be healed in the leper; Then shall the priest
command to take for him that is to be cleansed two birds alive and clean, and
cedar wood, and scarlet, and hyssop: And the priest shall command that one of
the birds be killed in an earthen vessel over running water” (King James Bible
Leviticus 14: 2-5). In the Bible, the sparrows are to be found on the rootops:
I watch, and am as a sparrow alone upon the house top” (King James Bible
Psalms 102: 7).

The significance of sparrows remains an area of debate. While some claim
that only one direct comment on the topic of sparrows exists in the Bible (from
Matthew, as given above), other authors report many more.The problem lies
in the translation of the original text: ”The feminine Heb. term sippér acquires
different semantic nuances depending on the context.... When sippér parallels
or contrasts with other kinds of birds, it has the meaning “sparrow” (Botter-
weck, Ringgren and Fabry 445).What is certain, however, is that while spar-
rows were consumed, as other common birds, they fetched the lowest prices.

As a religious order, the Sparrows are well-organised and determined to
fight to cleanse the kingdom. They give up their family names, which happens
for instance to Lancel Lannister who abandons his surname and chooses to
be called simply “brother Loras” This may seem like a standard procedure in
joining a religious order.

Such as open fight against the corruption of the church resembles the Ref-
ormation, which also grew as a grass roots organization. Even though the Ref-
ormation strictlybegan as a religious movement in 1517 with the publication
of the ninety-five theses of Martin Luther, it changed political and cultural life
in Europe forever. The main source of knowledge, wisdom and religious doc-
trines was the Bible. Similarly to humanism, the principles of the Reformation
highlighted the importance of individual conscience, strict moral conductand
the close reading of the holy text.

However, although the Reformation was not the first attempt at introduc-
ing changes into the Church, it was at least partially successful. Under the pro-
tection of Frederick III, Elector of Saxony, Martin Luther managed to translate
the Bible into German, with the cooperation of other scholars; he fit its words
to his own doctrine, got married and popularized his religious beliefs. This
was not to be the case of John Hus, a Czech philosopher and priest considered
to be the first Church reformer, who lived a century before Martin Luther: in
1415, he was sentenced to death for accusing the church of wrongdoing. In ad-
dition to a strong reliance on the Bible, these two thinkers were linked by their
rather humble birth and their strong opposition towards the corruption and
greed of Church representatives. Another European mind, a forerunner of the
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Reformation, John Wycliffe, who definitely inspired John Hus®, also strongly
opposed the opulence of the Church and propagated changes in both the moral
conduct of the clergy and its doctrine.

The Faith Militant depicted by Martin was given power by secular author-
ities, which may bring to mind the Inquisition, Sanctum Officium, an organ
established in 1215 to trace and punish religious sects, originally the Cathars
and the Waldensians. The sentences were executed by secular authorities sub-
ordinate to the Pope. The accused was not informed neither of his accuser or
the witness of his fault, and he was required to prove his innocence: “Investi-
gations of heresy became common only from The Third Lateran Council in
1179, which condemned the Waldensians and other reform heretics, under the
influence of Henry of Mercy, Abbot of Clairvaux, who had been preaching in
southern France and encountered the heretics face to face” (Russell 55).

One of the religious communities against whose teaching the Inquisition
had been originally founded was the Cathars, a group of radicals from the 11"
century. Their principles were based on the former teachings of the Bogomils,
who acknowledged dualism, the criticism of material world, the Paulicians,
considered to be late Gnostic sect from Armenia, and the Albigenses, who
shared a dualistic vision of the world, believing that the material world must
have been created by a god of evil. Their name comes for the Greek word katar-
hos, meaning clean, which perfectly depicts the group’s ideals of catharsis, or
purification (Zuk 206).Their pursuit of perfection and poverty, together with
a “total opposition to the Catholic Church, which was viewed by the Cathars
as false and fraudulent organization which had prostituted itself for power and
ill-gotten wealth” made them not only highly unpopular’, but also dangerous
and unwanted for the representatives of the clergy (Barber 1). Rejecting all
the sacraments apart from Consolamentum, a rite which they believed would
the soul, they left no place for the involvement of the clergy in the decision on
one’s salvation. According to the Cathars: “dualism then, was an answer to the
problem of evil in the world” (Costen 62).

The Waldensians was another religious group, formed in the 12" cen-
tury under the influence of Peter Valdo, a French merchant who gave away
his wealth, just like Saint Francis of Assisi, the founder of the Order of Friars
Minor. They also spread the idea of poverty as a way to perfection. Similarly
to later reformers, they relied solely on scripture. Contrary to the order of

¢ Hus knew Wycliffe’s ideas and writings very well.

7 Infact, the Cathars’ criticism of the Church made them both popular and unpopular,
in some circles. The fact that they enjoyed the support of many aristocrats, such as
Raymond VI the Count of Toulouse, was exactly connected with those aristocrats
being at odds with the Catholic Church.



258 Ewa Wisniewska

Franciscans, they opposed the Pope and demanded a detailed and deep reform
of the church because of which were declared heretical:

movements which praised apostolic poverty criticized the laxity of the clergy,
read scripture invernacular versions, claimed the right of preaching spiritual
reform, encouraged private devotion, and emphasized the spiritual needs of lay-
people were much more common — whether these movements were, as was that
of Henry of Le Mans, generally conservative in outlook, or, as was that of the
Waldensians, much more radical (Peters 139).

Their rejection of papal authority and open criticism of church enrichment
led to their persecution. Following their “rejection of any use of violence, re-
fusal to take oaths”, in contrast to Martin’s Faith Militant, the Waldensians were
regarded as enemies of the Catholic church (O’Collins and Farrugia 288).

Similar to these medieval sects, the Sparrows in Martin’s tale also adopt an
ascetic lifestyle. Finding the Seven that Are One through penance and hard
work is carried to extremes when those who oppose Faith Militant lose their
lives as a punishment for immorality. The High Sparrow seems to be the ul-
timate judge, acting not only against the common citizens of the kingdom,
but also against the monarchy and its representatives. Strangely, his deep and
unshaken confidence, and his choice of methods, are reminiscent of a member
of the Inquisition. It needs to be mentioned that some of the milder means of
punishment for one’s sins in the Middle Ages included imprisonment, public
flogging, foot whipping (known as bastinado), putting in pillory, branding or
wearing a penitential garment like a sanbenito during a ritual of public pen-
ance.

Without any sign of pity, the High Sparrow imprisons not only Queen Mar-
gery and her brother Loras Tyrel, but also Queen Cersei who initially gave him
the support he needed to gain strength and position. Cersei’s walk of atone-
ment in the story is modeled on the ceremony of public penitence practiced by
the Spanish and Portuguese Inquisition.

The sparrows opt for the purification of the church of the Seven that Are
One behave as God’s chosen, as enlightened people who serve goodness and
light. They are humble servants, yet also powerful authorities reminiscent of
medieval sects and the most influential reformers in European history. The idea
of renouncing wealth to achieve a better way to God may sound like a more
aggressive version of mendicant orders, the members of which led ascetic lives,
preaching and working along the commoners. However, the idea of groups
tracing any signs of immorality in towns appears to be inspired by Girolamo
Savonarola, a friar and preacher who attempted to cleanse the citizens of Flor-
ence of their sins in the 15" century.
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Living a life of celibacy, although not fully explained in Martin’s story, may
be derived from the Gnostic rule of embracing chastity and purity as a means
of perfection. It was the dichotomy between the spiritual and material spheres
that ruled human lives. The natural outcome of procreation was the appear-
ance of new matter; however, this was unacceptable for the chosen ones, the
sparrows, who prefer to adopt a chaste lifestyle, clearly condemning adultery
and incest, as in the case of Queen Cersei. She was guilty of more sins than just
adultery and incest but the Faith Militant were obsessed with sexual irregular-
ities which they punished in atrocious ways.

However, it is hard to imagine that such a group holding such a strong
position would appear in the seven kingdoms out of nowhere and without any
political support. Martin’s tale clearly sounds unfinished in this matter, and for
now, the picture of the Sparrows remains a fragmented one. The military arm
of this fraternity aims at controlling all aspects of life in Westeros, political,
social and economic, using their religious devotion as a shield.
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Funkcje nazw osobowych w cyklu
powiesci George’a R. R. Martina
Piesn lodu i ognia

Streszczenie: Artykul poswiecony jest nazwom osobowym wystepujacym
w nieukonczonym cyklu powiesci Georgea R. R. Martina Piessi lodu i ognia
(w oryginale: A Song of Ice and Fire). Nazwy te sg istotnym elementem wykre-
owanego przez pisarza $wiata. Autorka omawia funkcje, jakie pelnig antroponimy
i etnonimy w powiesciach, odwolujac si¢ zaréwno do oryginalnego tekstu, jak i do
jego polskiego ttumaczenia.

Stowa kluczowe: nazwy wtasne, nazwy osobowe, antroponimy, etnonimy, onoma-
styka literacka, fantasy.

Functions of personal names
in George R. R. Martin'’s
A song of Ice and Fire

Abstract: The present article focuses on the personal names appearing in the un-
finished series of George R. R Martin’s novels A Song of Ice and Fire. These names
are an essential element of the world created by the writer. The author discusses
functions of anthroponyms and ethnonyms in the novels, referring to both the
original text and its Polish translation.

Keywords: proper names, personal names, anthroponyms, ethnonyms, charac-
tonyms, literary onomastics, fantasy.

Cykl powiesci Piesri lodu i ognia reprezentuje gatunek fantasy, a $cislej: fan-
tasy epickiej. Powiesci te cechuje egzomimetyzm. Stworzony przez autora $wiat
jest bardzo rozbudowany i dopracowany w szczegoltach. Ma wlasng geografie,
historie, jezyki, systemy polityczne i spoteczne, religie, wierzenia itp. Jest to
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swiat fikcyjny, cho¢ konstruujac go, autor siegal do pewnych wydarzen z histo-
rii Anglii, m.in. wojny Dwoch Roz'.

Powiesci Georgea R. R. Martina wchodzace w sklad sagi zostaly przettuma-
czone na wiele jezykow, w tym polski. Polscy tlumacze zastosowali réznorodne
strategie translatorskie. Jesli chodzi o antroponimy, imiona i nazwiska pozo-
stawiono w zasadzie w oryginalnym brzmieniu?, co nie dziwi w przekladzie
tego typu literatury, dla fantasy charakterystyczne jest bowiem wystepowanie
nazw niemajgcych wiele wspolnego z nazwami realnie istniejagcymi. Odmienna
strategia stosowana jest w odniesieniu do przezwisk, charakteryzujgcych ich
nosicieli.

Nazwy wtasne, w tym osobowe, stanowig istotny element $wiata przedsta-
wionego. Jak zauwaza Izabela Domaciuk-Czarny (2015: 138), nazewnictwo
utwordéw fantasy najczesciej pelni kilka gléwnych funkeji ,,przekazujacych
sposoby identyfikacji obiektow $wiata przedstawionego, wskazujacych ontolo-
giczng odmiennos¢ tego $wiata oraz zwiazki z innymi tekstami i gatunkami”
Funkcje te moga sie kumulowad, wydaje si¢ jednak, ze gléwna funkcjg nazw
wlasnych w fantasy jest funkcja kreacyjna: za pomocg onimoéw pisarz odpo-
wiednio przedstawia i opisuje stworzony przez siebie swiat, bedacy w istocie
zlozong przestrzenia magiczna.

Rejestr mozliwych funkcji oniméw w dziele literackim zostal opisany
w licznych artykulach i monografiach poswieconych temu zagadnieniu.
Na podstawie zawartych tam ustalen wymieni¢ mozna nastgpujace funkcje:
lokalizacyjng, socjologiczna, aluzyjna, treSciowq (semantyczng), ekspresywna
(Wilkon 1970; Kosyl 1989, 1992), identyfikacyjna (identyfikacyjno-dyferen-
cjacyjna), emotywna, werystyczng, informacyjno-dydaktyczng (Kosyl 1989,
1992)°, a takze dydaktyczno-wychowawcza (Czaplicka 2003). Wymienia si¢
takze funkcje kamuflazowa (Siwiec 1998), poetycka i wartosciujaca (Szewczyk
1988, 1993), intertekstualng (Sarnowska-Giefing 1995) oraz symboliczng, kre-
atywng, humorystyczng i uniwersalizacyjng (Szelewski 2003), a takze cykliczng
(Lech 1995).

Jak zauwaza Grzegorz Trebicki (2007: 112), saga George’a R. R. Martina (a takze utwory
innych pisarzy) pokazuje pewna tendencje ewolucyjng w obrebie epickiej odmiany li-
teratury fantasy, mianowicie powstawanie kolejnej postaci gatunkowej fantasy — swego
rodzaju epickiej ,,powiesci-rzeki”. Jacek Dukaj sugeruje nawet, ze sa to oderwane od
konkretnego miejsca i czasu powiesci historyczne (za: Trebicki: 107-108).

Wyjatkowe na tym tle jest ttumaczenie imienia Gilly jako GoZdzik (z ang. gilly flower).
Z tekstu powiesci wynika bowiem, ze imie bohaterki pochodzi wlasnie od nazwy tego
kwiatu. Kolejne przyklady ttumaczenia oryginalnych imion to dwuczlonowe imiona
noszone przez Nieskalanych (Unsullied), o ktoérych bedzie jeszcze mowa dale;j.

Urszula Kesikowa (1985) wymienia funkcje: informacyjna i dydaktyczna.
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Ustalenia badaczy onomastyki literackiej dotycza przewaznie utworéw mi-
metycznych (wyjatkowa na tym tle jest typologia Macieja Szelewskiego, ktory
zajmowal si¢ opowiadaniami Nika Pierumowa i Andrzeja Sapkowskiego, repre-
zentujacymi literature fantasy). Jak zauwaza Izabela Domaciuk-Czarny (2012:
368; 2015: 137), ,[m]aterial nazewniczy, pochodzacy z utwordw zaliczanych
do literatury niemimetycznej, niejednokrotnie wymyka si¢ dotychczasowym
koncepcjom interpretacyjnym”. Problemy interpretacyjne rodza si¢ takze przy
probie ustalenia tzw. nurtu onomastycznego (Kosyl: 1993) dla zespotu nazw
wlasnych wystepujacych w utworach fantasy (Domaciuk-Czarny 2003, 2015).

Za podstawowa funkcje nazw osobowych uznaje za Czestawem Kosylem
(1989) funkcje identyfikacyjna, czy szerzej: funkcje identyfikacyjno-dyferen-
cjacyjna (Kosyl 1992), czyli okreslanie pojedynczych istot (w wypadku antro-
poniméw) lub konkretnych niepowtarzalnych zbiorowosci ludzkich (w wy-
padku etnoniméw) i odrdéznianie ich od innych. Stwierdzenie to wydaje sie
szczegblnie aktualne w odniesieniu do literatury fantasy (Domaciuk-Czarny
2015). Funkgcja identyfikacyjno-dyferencjacyjna moze by¢ jedyna funkcjg an-
troponiméw (a takze innych oniméw) w tekscie literackim, moga one takze
otrzymywa¢ dodatkowe funkcje no$nikéw wartosci artystycznych, ktére zo-
staly im przypisane przez autora dzieta (Rymut 1993).

W omawianym cyklu zaobserwowa¢ mozna mnogo$¢ nazw osobowych.
Swiat przedstawiony w powie$ciach jest ztozony, wystepuje w nich wiele postaci
reprezentujacych rase ludzka*. Postaci te nalezg do réznych grup etnicznych
(identyfikowanych za pomocg takich etnoniméw, jak np. Dornijczycy, Dothra-
kowie, Ghiscaryjczycy), a takze do réznych warstw spofecznych (np. szlachty,
rycerstwa, mieszczanstwa) oraz réznych grup zawodowych. Niewielka czesé
imion stanowig nazwy autentyczne, np. Robert, Robin, Harald, Theon, Alys, Jo-
anna. Mieszkancy kontynentu Westeros, w ktérym panuja stosunki podobne
do tych w $redniowiecznej Europie, nosza takze imiona o brzmieniu podob-
nym do imion autentycznych, np. Margaery (ang. Margery), Samwell (ang.
i wiele innych jezykow europejskich Samuel), Quentyn (ang., fr. Quentin), Tor-
mund (norw. Tormod), Ellaria (wl. Ilaria, est. Ilaaria, mac. Ilarija), Arianne (wt.
Arianna). Moga to by¢ tez imiona wymyslone przez autora, np. Sansa, Arya.

Pozostate rasy w sadze maja znikoma liczbe przedstawicieli. Poza ludzmi wystepuja
ostatni przedstawiciele wymierajacej rasy dzieci lasu (children of the forest), zamiesz-
kujacej Westeros przed najazdem Pierwszych Ludzi: Lis¢ (Leaf), Popiét (Ash), Luska
(Scales), Czarny N6z (Black Knife), Snieznowlosa (Snowylocks), Wegielek (Coals),
a takze bezimienni Inni (the Others), bedacy tajemniczg rasg zyjaca na dalekiej Pét-
nocy, za tzw. Murem. Wystepuja tu tez zyjace poza Murem olbrzymy o charaktery-
stycznych imionach: Wung Weg Wun Dar Wun, zwany tez Wun Wunem, oraz Mag
Mar Tun Doh Weg, zwany Magiem Mocarnym (Mag the Mighty).
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Niektore ksigzkowe imiona brzmig identycznie z innymi nazwami wlasnymi,
np. Davos (nazwa miasta), Wyman, Ramsay (nazwiska).

Imiona mieszkancéw drugiego kontynentu - Essos, zamieszkanego przez
inne ludy, oraz przedstawicieli rodu Targaryenéw, przybylego na Westeros
okoto trzystu lat przed wydarzeniami majgcymi miejsce w sadze, brzmig eg-
zotycznie, np. Daenerys, Aerys, Jhogo, Irri, Jhiqui, Yurhkaz, Yezzan, Malaquo,
Doniphos, Ferrego. Wida¢ tu pewne tendencje nazewnicze, majace stuzy¢ zréz-
nicowaniu przedstawicieli réznych kultur, méwiagcych odmiennymi powie-
$ciowymi jezykami. Imiona pelnig wigc — oprdcz funkeji identyfikacyjno-dyfe-
rencjacyjnej — funkcje socjologiczna.

Podobnie rzecz si¢ przedstawia, jesli chodzi o nazwiska. W Westeros na-
zwiska bedace nazwami rodéw, np. Stark, Lannister, Targayren, Hightower,
Blackwood, Martell, nosza przede wszystkim osoby szlachetnie urodzone®.
Po wyjsciu za maz kobieta przyjmuje nazwisko rodowe meza, stajac si¢ tym
samym czlonkinig nowego rodu®. Nobilitacja faczy si¢ z przybraniem nazwiska
(np. Davos, wywodzacy sie z nizin spotecznych przemytnik, po otrzymaniu od
krola tytutu szlacheckiego przyjmuje nazwisko Seaworth).

Nazwiska nosza takze nie§lubne dzieci wysoko urodzonych mezczyzn.
Wskazuja one zaréwno na ich nieprawe pochodzenie, jak i na miejsce uro-
dzenia i/lub zamieszkania, np. Snow jest nazwiskiem nadawanym bastardom
pochodzacym z Péinocy, Rivers — pochodzacym z Dorzecza (ang. Riverlands),
a Storm - z Krain Burzy (ang. Stormlands). Pelnig wigc procz funkeji socjolo-
gicznej (pochodzenie spoteczne), takze funkcje lokalizacyjna.

Funkcje lokalizacyjng pelnig tez nazwiska i przezwiska zawierajace czlon
wskazujacy na miejsce pochodzenia ich nosiciela, np. Brienne z Tarth (Brienne
of Tarth), Bekart z Winterfell (Bastard of Winterfell) czy Thoros z Myr (Thoros
of Myr).

Imiona, a takze nazwiska wskazujg réwniez na przynalezno$¢ do poszcze-
golnych grup etnicznych lub kultur (funkcja socjologiczna). Mieszkancy Sied-
miu Krolestw, olbrzymiego panstwa lezacego na kontynencie Westeros, sa
w wigkszosci potomkami przybylych z Essos Andaléw (Andals) i Pierwszych
Ludzi (First Men). Nosza oni imiona i nazwiska w wigkszosci brzmigce po-
dobnie do imion i nazwisk wystepujacych w anglojezycznym $wiecie lub iden-

Niektore postacie niepochodzace z rodéw szlacheckich majg réwniez nazwiska, np.
Janos Slynt, Allar Deem.

Wyjatek stanowi nazwisko krélowej — zostaje ona przy nazwisku swojego rodu, a na-
zwisko kréla otrzymuja jedynie zrodzeni ze zwigzku potomkowie (por. krélowa Cersei
Lannister — zona kréla Roberta Baratheona).
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tycznie z nimi’. Do przykladéw podanych wczedniej imion, mozna dofaczy¢
nazwiska, takie jak np. Oakheart, Kettleblack, Hollard, Glover, Tarly, Florent,
Swann.

Jeszcze inny charakter majg imiona noszone przez wolnych ludzi (free folk),
zwanych przez mieszkancow Siedmiu Krélestw po prostu dzikimi (wildlings).
Plemiona te, wywodzace si¢ — tak jak mieszkancy Péinocy - od Pierwszych
Ludzi, zyja za Murem (the Wall), za ktérym panuje wieczna zima. Od czasu
do czasu podejmuja tupiezcze wyprawy za Mur. By¢ moze z tego wzgledu no-
sz oni imiona brzmigce podobnie do imion skandynawskich, wikinskich, np.
Ygritte, Styr, Jarl, Sigorn, Toregg, Dormund, Alfyn.

Wywodzacy si¢ od Rhoynaréw Dorniczycy réznig sie kulturg i obyczajami
od pozostatych mieszkancow Westeros. Noszg gléwnie imiona, ktére brzmia
z romanska, np. Ellaria, Elia, Sarella, Obella, Loreza, Ricasso, Caleotte®, co pod-
kresla ich kulturowg odmiennos¢. Réd sprawujacy wiadze w Dorne nosi fran-
cuskie z pochodzenia nazwisko Martell.

Imiona wielu Targaryenoéw, ktérzy wywodza sie z lezacej w Essos Valyrii,
w zwigzku z czym rdznig si¢ pochodzeniem od pozostalych mieszkancow We-
steros, rozpoczynaja sie od liter ae, np. Aemon, Aerys, Aegon, lub zawieraja taka
sekwencje liter, np. Daenerys, Rhaegar, Rhaenys, Jahaerys, Daeron. Réd ten, be-
dacy przez okolo trzysta lat dynastig krolewska w Westeros, kultywuje ponadto
tradycje nadawania imion po szczegélnie zastuzonych przodkach, totez wielu
krolow nosi imig¢ Aegon lub Aerys.

W obrebie innych rodéw réwniez mozna zaobserwowa¢ pewne tendencje
nazewnicze. I tak imieniem meskim czgsto nadawanym w rodzie Starkéw w po-
szczegolnych pokoleniach jest Brandon — na cze$¢ ich protoplasty, Brandona
Budowniczego (Brandon the Builder). Z kolei wielu me¢zczyzn z rodu Freyow
nosi imi¢ Walder, natomiast kobiet — imi¢ Walda, bedace przeksztalceniem
imienia meskiego. Imi¢ to nadawane jest na cze$¢ gtowy rodu, dziewiecdzie-
siecioletniego Waldera Freya, majacego wielu potomkdw z licznych zwigzkow.
Nic dziwnego wigc, ze liczba zyjacych w tym samym czasie Freyéw o imionach
Walder i Walda jest tak duza, ze nosza oni takze przezwiska, np. Czarny Wal-
der (Black Walder), Czerwony Walder (Red Walder), Walder Bekart (Bastard
Walder), Piegkna Walda (Fair Walda), Gruba Walda (Fat Walda). W istocie wiec
to przezwisko pelni funkcje identyfikujaco-dyferencjacyjng, pelni ono takze
funkcje semantyczng, informujac np. o wygladzie osoby (Pigkna Walda, Gruba

7 Imiona moga mie¢ rézne pochodzenie, np. hebrajskie (Samuel — powieSciowy Sam-

well), greckie (Theon), staronordyckie (Harald).

8 Trzeba jednak przyzna¢, ze mamy tu tez imiona, ktére brzmia podobnie do imion
noszonych w $wiecie anglosaskim, np. Doran (ang. Dorian; imi¢ pochodzace z jezyka
greckiego).
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Walda), cechach charakteru (Czarny Walder, zwany tak ze wzgledu na skton-
no$¢ do gniewu i surowos¢) czy o cechach dodatkowych, asocjacyjnych (Czer-
wony Walder, ktérego matka pochodzita z rodu Lannisteréw, majacych w her-
bie zlotego lwa na szkarfatnym polu).

Imiona (i nazwiska) noszone przez mieszkancéw Essos brzmig o wiele bar-
dziej egzotycznie dla Europejczyka czy Amerykanina. Dothrakowie, koczow-
nicze plemie zamieszkujace stepy Essos, nosza wylacznie imiona, ktére brzmia
w wigkszosci chrapliwie. Czesto wystepuje w nich litera h oraz r, a takze g, oraz
trudne do wymoéwienia grupy liter. Imiona Zenskie konczg si¢ literg i, a me-
skie - literg o, np. Irri, Jhiqui, Jhaqo, Rakharo, Drogo, Pono, Maggo, Aggo.

Z kolei mezczyzni pochodzacy ze szlachetnych rodéw mieszkajacych
w miastach-panstwach: Astapor, Yunkai i Meereen, lezacych nad Zatoka Nie-
wolniczg (Slavers Bay), nosza nazwiska z czlonem zo lub mo, np. Hizdahr zo
Loraq, Yezzan zo Qaggaz, Grazdan mo Eraz, Kraznys mo Nakloz. Takze w nich
wystepuja trudne do wymowienia grupy liter, a ich brzmienie przypomina
warkot. Imiona sg zakonczone literg oznaczajaca zwykle spotgloske, dos¢ cze-
sta jest litera z. Zenskie imiona wystepujace w tym rejonie Essos koricza sie
literg a i w przewazajacej wiekszosci zawieraja grupe dwu liter z, np. Galazza,
Hazzea, Mezzara, Quezza. Wydaja si¢ one bardziej melodyjne od imion me-
skich, skladajg si¢ bowiem z sylab, ktére sktonni bylibysSmy uzna¢ za otwarte.
Brzmig tez mniej egzotycznie od nich.

Znacznie mniej egzotycznie brzmig réwniez imiona i nazwiska mieszkan-
cow tzw. Wolnych Miast — dziewigciu miast-panstw lezacych na zachdéd od
Zatoki Niewolniczej. Maja oni inne pochodzenie niz mieszkancy wyzej wy-
mienionych miejscowosci. Wida¢ tu wyrazny wplyw laciny i greki oraz jezyka
wloskiego, zob. np. Malaquo Maegyr, Doniphos Paenymion, Ferrego Antaryon,
Illyrio Mopatis, Tycho Nestoris, Parquello Vaelaros, Syrio Forel i inni.

Nieskalani (Unsullied) to niewolnicy szkoleni od dziecka do stuzby woj-
skowej, zdyscyplinowani, waleczni i postuszni swym wiascicielom. Noszg oni
dwuczlonowe imiona sktadajace si¢ z nazwy koloru i nazwy jakiego$ szkodnika,
dobranych w sposéb przypadkowy, np. Szary Robak (Grey Worm), Czerwona
Pchta (Red Flea), Czarny Szczur (Black Rat). Imiona te mialy im przypominac,
ze nie s3 niczym innym niz zwierz¢tami. Sa one jednym z elementéw zniewole-
nia i odczlowieczenia zolnierzy, zwlaszcza ze imiona te nie s3 dawane na state:
zolnierze codziennie losuja imi¢ dla siebie. Mimo podobienstwa do przezwisk
nie pelnig one funkcji semantycznej, nie charakteryzuja bowiem ich nosicieli.

Akcja powiesci toczy si¢ na dwdch stworzonych przez pisarza kontynen-
tach, zamieszkanych przez wiele ludéw i narodéw rézniacych sie kultura. To-
tez obserwujemy tu liczne etnonimy, pelnigce funkcje socjologiczng. Pokazuja
one geopolityczne i etniczne zréznicowanie $wiata przedstawionego. Zostaty
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utworzone za pomoca srodkow stuzacych kreowaniu nazw wlasnych w rzeczy-
wisto$ci pozaliterackiej, totez sg one czytelne. Etnonimy w sadze reprezento-
wane s3 przez nazwy danej grupy etnicznej czy narodu, np. przywolane wyzej
nazwy Dornijczycy (Dornishmen), Dothrakowie (Dothraksi), a takze Pierwsi Lu-
dzie (First Men), Andalowie (Andals), Rhoynarowie (Rhoynar), nazwy plemion,
np. Kamienne Wrony (Stone Crows), Czarne Uszy (Black Ears), oraz przez na-
zwy mieszkancdw miast-panstw, np. Ghiscaryjczycy (Ghiscari), Meereeticzycy
(the Meereenese), Braavosi/ Braavosowie (Braavosi), Yunkai’i (Yunkai’i), a takze
kontynentu: Westerosianie (Westerosi)®.

Funkcje semantyczng (treSciowa) pelnia w sadze gtéwnie przezwiska. Pol-
scy tlumacze przelozyli je na jezyk polski, oddajac sens nazw. Jedynym prze-
zwiskiem nieprzettumaczonym pozostato przezwisko noszone przez lorda Pe-
tyra Baelisha — Littlefinger (‘maly palec’), nadane mu ze wzgledu na jego niski
wzrost i chudos$¢ - przezwisko to moze by¢ tez kojarzone z miejscem siedziby
rodu Baelisha, ktérym jest najmniejszy z waskich potwyspédw zwanych Palcami
(Fingers). Cze$¢ przezwisk jest stabilna, sg one zro$nigte z oficjalng nazwa po-
staci, pozwalajg na jej identyfikacje w obrebie $wiata przedstawionego. Do ta-
kich przezwisk nalezy np. Kréolobdjca (Kingslayer), ktérym okreslano Jaimego
Lannistera — zabdjce krola Aerysa Il, czy Krasnal (the Imp)' - przezwisko Ty-
riona Lannistera, ktory jest karlem. Sg one oczywiscie zwiagzane z kontekstem,
ale kontekst ten jest znany przewazajacej wigkszosci 0s6b powotanych do zy-
cia przez autora. Mamy tu tez przezwiska malo lub mniej stabilne, zwigzane
z kontekstem znanym w mniejszej grupie. Do takich przezwisk nalezj te, jakie
nadawano Samwellowi Tarlyemu: Ser Swinia (Ser Piggy), Lord Szynka (Lord of
Ham) - ze wzgledu na znaczng tusze, Zabdjca (Killer) - ze wzgledu na zabicie
Innego.

Czes$¢ przezwisk pelni funkcje ekspresywna. Sa one obrazliwe i stuzg wy-
razeniu negatywnego stosunku do osoby, do ktdrej sie odnoszg. Taki charakter

® W angielskojezycznym oryginale nazwy te sa w wigkszo$ci identyczne z przymiotni-

kami utworzonymi od toponiméw lub taki przymiotnik w sobie zawieraja (Dornish-
men), co zgodne jest z regula tworzenia nazw narodéw w jezyku angielskim. Tlumacze
wykorzystali angielskie przymiotniki do utworzenia etnoniméw, np. Ghiscaryjczycy,
lub dokonali adaptacji oryginalnych etnoniméw, np. Braavosi potraktowane jako
forma mianownika (w kolejnych tomach, w ttumaczeniu Michala Jakuszewskiego:
Braavosowie), ktére odmieniaja si¢ jak rzeczowniki meskoosobowe, lub tez wprowa-
dzili do ttumaczenia oryginalne, nieodmienne, nazwy, np. Yunkai’i, Asshai’i.

Tlumaczenie przezwiska the Imp jako Krasnal nie wydaje si¢ fortunne, poniewaz an-
gielski rzeczownik konotuje ztogliwos¢ i/lub psotnos¢ duszka, nie tylko jego niewielki
wzrost. Stowo to bywa tlumaczone na jezyk polski jako ‘chochlik, co lepiej oddaje
zaréwno sens angielskiego rzeczownika, jak i charakter postaci, do ktérej 6w rzeczow-
nik si¢ odnosi.
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maja np. przywolane wyzej okreslenia Sama Tarlyego zwigzane z jego powierz-
chownoscia czy przezwisko Fetor (Reek), jakie nosil stuzagcy Ramsaya Snowa
(Boltona) ze wzgledu na oddr, jaki roztaczal (przezwisko to zostalo pdzniej
nadane Theonowi Greyjoyowi).

Za ekspresywne mozna tez uzna¢ wszelkie nieoficjalne postaci imion, np.
Cat od imienia Catelyn, Ned od imienia Eddard, Dany od Daenerys, Bran od
Brandon, Jof od Joffrey, Sam od imienia Samwell czy Edd od Eddison. Powstaly
one przez skrocenie nazwy oficjalne;.

Antroponimy wystepujace w sadze Georgea R. R. Martina pelnig takze
funkcje cykliczng niejako ex definitione: te same nazwy znajdziemy we wszyst-
kich powiesciach nalezacych do omawianego cyklu. Doda¢ nalezy, ze czg§é
antroponiméw wystepuje takze w innych ksigzkach pisarza, ktorych akeja to-
czy si¢ w stworzonym przez niego uniwersum przed wydarzeniami majacymi
miejsce w Piesni lodu i ognia, co tworzy Scisly zwigzek miedzy saga a pozosta-
tymi powiesciami.

Swiat przedstawiony w sadze jest bardzo rozbudowany i zréznicowany
pod wzgledem kulturowym, jezykowym, spolecznym i politycznym, a takze
religijnym. Jest to swiat spojny, wykreowany i opisany z niezwykla dbaloscia
o szczegoly. Stwarza on iluzje $wiata rzeczywistego, pozaliterackiego. W kon-
struowaniu rzeczywistoséci fantastycznej wielka role petnig onimy, w tym na-
zwy osobowe. Onomastykon sagi jest bogaty, a stopien jego skomplikowania
odpowiada ztozonosci stworzonego przez pisarza uniwersum. Obok nazw au-
tentycznych i ich przeksztalcen wystepuja tu nazwy nieautentyczne, sztuczne,
czesto egzotyczne. Réznorodno$¢ nazw osobowych w powiesciach, kon-
sekwencja w stosowaniu odmiennych strategii nazewniczych — w zaleznosci od
ludu czy nagcji, a takze rodu - z jednej strony wzbogacaja $wiat przedstawiony,
az drugiej uprawdopodobniaja go przez nasladowanie zjawisk jezykowych wy-
stepujacych w rzeczywistosci pozaliterackiej, takich jak np. zwyczaj nadawania
takich samych imion w obrebie rodow.
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Climate fiction - the realism of the
Anthropocene and a cognitive exercise
In imagination

Abstract: The article introduces the newly established genre of climate fiction,
which can be perceived as a literary response to the progressing global warming.
The main characteristics of cli-fi are discussed, including its relation to science
fiction as well as the features which distinguish cli-fi from sci-fi. Climate fiction
is presented as a peculiar combination of mimetic prose and speculative prose
(dystopian and postapocalyptic in particular), warranting the use of the term “the
realism of the Anthropocene,” i.e. a type of literature which exposes the current
climatic crisis and its anthropogenic character, as well as projects its future in-
tensification. The article focuses on the social role of climate fiction and its im-
pact upon shaping the readers” perception of climate change. Cli-fi is analysed as
a narrative tool which allows global warming to be contextualized and humanised,
by exploring the social, ethical, psychological, and philosophical ramifications of
climate change.

Keywords: climate fiction, science fiction, climate change, global warming.

Fikcja klimatyczna - realizm doby
Antropocenu i forma kognitywnego
treningu wyobrazni

Streszczenie: Artykul stanowi wprowadzenie do charakterystyki nowo powsta-
tego gatunku literackiego, jakim jest fikcja klimatyczna (climate fiction, cli-fi). Ga-
tunek ten moze by¢ postrzegany jako literacka odpowiedz na postepujace globalne
ocieplenie. W artykule oméwiono podstawowe cechy gatunkowe fikcji klimatycz-
nej oraz jej powiazania z literaturg science fiction, jak réwniez cechy odrdznia-
jace cli-fi od science fiction. Fikcja klimatyczna przedstawiona jest jako swoiste
polaczenie prozy mimetycznej i spekulatywnej (w tym dystopijnej i postapoka-
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liptycznej), stad okreglenie jej mianem ,,realizmu doby Antropocenu’, tj. literatury
obnazajacej wplyw czlowieka na zmiany klimatu, oraz przewidujacej ich mozliwa
trajektorie. Artykut skupia si¢ na roli spotecznej fikcji klimatycznej i jej wplywie
na ksztaltowanie postrzegania zmian klimatycznych przez czytelnikow. Fikcja kli-
matyczna pozwala na kontekstualizacje globalnego ocieplenia i nadanie mu ludz-
kiego wymiaru poprzez analize psychologicznych, etycznych, spolecznych i filo-
zoficznych aspektéw zmian klimatycznych.

Stowa kluczowe: fikcja klimatyczna, science fiction, zmiany klimatyczne, globalne
ocieplenie.

Climate fiction emerged quite recently as a literary genre, and in the last
decade it has enjoyed immense growth in both publication numbers and pop-
ularity. The genre can be defined, in very general terms, as fiction dealing with
global warming and climate change. The term is believed to have been coined
by journalist and environmental activist Dan Bloom in 2007 and popularized
in the abbreviated form - cli-fi - in 2013, when Margaret Atwood retweeted
Bloom’s post, setting oft a wave of interest in this new literary trend. Cli-fi has
since then garnered a considerable amount of critical interest and has even en-
tered college curricula. Unarguably, science fiction about extreme weather and
even about catastrophic climate transformations had been written long before
the term “cli-fi” was introduced; often quoted pioneering works on this theme
include J.G Ballard’s The Drowning World (1962) and Arthur Herzog’s Heat
(1977). What distinguishes postmillennial climate fiction from those literary
predecessors is the emphasis placed on human agency behind global warming.
Cli-fi novels problematize anthropogenic climate change, and as such they can
be seen as “Anthropocene fictions,” which is how Adam Trexler described them
in the first book-length study on fiction about climate (Anthropocene Fictions,
published in 2015). Climate fiction sets out from the assumption that we live in
the Anthropocene - a geological era in which humanity has become a powerful
transformative force affecting the entire globe, the climate in particular.

Climate fiction has initially been described as a subgenre of science fiction
but has since been increasingly recognized as a literary genre in its own right,
belonging to the broader category of speculative fiction, and multigeneric in
itself. Bloom himself sees it as related to science fiction; even the cli-fi label
he created is meant to mimic that of sci-fi (qtd. in Forthomme: 2014). Indeed,
some features of cli-fi overlap with those of science fiction: establishing alterna-
tive worlds and including the element of extrapolation and future prediction.
Moreover, cli-fi draws heavily from post-apocalyptic and dystopian fiction -
both speculative fiction subgenres. While Bloom sees sci-fi and cli-fi as com-
plementary “sister genres,” he also notes a difference between the two: “While
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cli fi is usually filled with the moral implications of climate change issues, sci-fi
is usually filled with the intention of exploring the possibilities of science and
its relationship to humankind” (qtd. in Forthomme: 2014). Bloom’s distinction
seems to be based on the conviction that the scientific aspects of the climatic
crisis are downplayed in cli-fi, in contrast to social and psychological ones. It
has to be noted, however, that many cli-fi authors put considerable effort into
getting their science right, the most notable examples being Kim Stanley Rob-
inson, Barbara Kingslover, and Margaret Atwood (Johns-Putra: 2015). What
is more, while it is true that cli-fi novels operate at the intersection of science,
ethics, and sociology, this actually situates cli-fi within the category of soft sci-
ence fiction rather than altogether outside the realm of sci-fi.

However, a number of differences between cli-fi and sci-fi can be enumer-
ated. First of all, in contrast to science fiction, climate fiction is typically not set
in a distant future, but in the near future, or even the present. This divergence
in the temporal location entails another difference between the two genres:
the fictive novum, i.e. the novelty that acts as a gamechanger which renders
the presented reality strikingly different from the reader’s reality, is temporally
located in the future only in the case of sci-fi. As a result, in sci-fi the starting
point for extrapolation is also some future imagined moment, whereas cli-fi is
based on the assumption that the turning point, the critical moment of trans-
formation, has already taken place, both in the textual and extratextual reality,
thus making the real world the starting point for extrapolation. Gregers An-
dersen specifies that climate fiction “takes its point of departure from what is
arguably the greatest challenge facing humanity today: anthropogenic global
warming” (2019: 5). In other words, the seeds of crisis have already been sown,
the manifestations of this crisis can already be seen, and climate fiction only
explores the natural progression of this crisis and its projected multidimen-
sional impact upon humanity. This anchoring in the present is therefore more
solid in cli-fi than in the case of most sci-fi, and it turns climate fiction into
a peculiar combination of the mimetic and the speculative, in which the latter
is firmly rooted in the former. The resultant combination can be dubbed “the
realism of our times” (Kim Stanley Robinson qtd. in Michaud 2017: 41), i.e.
realism that documents present-day reality, while also forecasting a potential
future. Typically, the reality depicted in climate fiction novels is recognizable
or at the very least “oddly familiar,” and features no such common sci-fi tropes
as space or time travel, etc. (Glass: 2013). As a result, cli-fi relies on defamil-
iarization in worldbuilding to a lesser extent than science fiction - it does not
introduce other worlds and planets, but focuses on real-world problems. While
science fiction frequently presents alternative future worlds as a more or less
thinly veiled metaphor for the reader’s known reality, climate fiction does not
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recourse to such devices, aiming for directness instead. This directness can
probably be attributed to the fact that cli-fi is meant to serve as a didactic, cau-
tionary variety of writing in a much more pronounced manner than science
fiction (Glass: 2013). Cli-fi is supposed to communicate a sense of urgency
about climate-related issues and the consequences of ignoring them.

A correlation can be noticed between the rise in cli-fi output and climate-re-
lated issues. The proliferation of cli-fi novels being published over the last de-
cade is considered to be closely related to the increasing impact of greenhouse
gases emission upon the environment and climate (Andersen 2019: 7); some
see it as a direct response to the anti-environmentalist agenda of the Trump ad-
ministration (Leikam and Leyda: 2017); others yet as a reaction to the reports
of the United Nations Intergovernmental Panel on Climate Change, which
clearly point to a scientific consensus concerning global warming, its anthro-
pogenic character and the projected future deterioration of the climatic situa-
tion (Andersen 2019: 6). Andersen perceives cli-fi as a sort of fictional visual-
ization of IPCC reports and of a global warming-affected future: “by depicting
humans in worlds resembling those forecast by the IPCC, climate fictions
provides speculative insights into how it might be to feel and understand in
such worlds” (2019: 1). It becomes evident, then, that the main roles of climate
fiction seem to be to contextualize and to humanize climate change and its ef-
fects, by presenting them as a “human and social experience rather than an en-
vironmental problem” (Milkoreit 2016: 179). Nathaniel Rich, a climate fiction
author, has expressed a similar sentiment with regard to his purpose in writing
cli-fi: “I don’t think that the novelist necessarily has the responsibility to write
about global warming or geopolitics or economic despair ... But I do feel that
novelists should write about what these things do to the human heart - write
about the modern condition, essentially” (qtd. in Evancie: 2015). The crucial
role of cli-fi is thus to enable readers to envision climate change from a per-
sonal, human perspective with its emotional, cultural, philosophical, and so-
cial implications, instead of inundating them with factual information, charts,
and numerical data. This is precisely where the greatest social value of climate
fiction lies: cli-fi has a considerable advantage over scientific discourse insofar
as it is more accessible to an average reader and has a more extensive impact
range. It has the capacity to reach and appeal to those readers who would not
respond well to scientific data. The results yielded by Matthew Schneider-May-
erson’s survey of cli-fi readership indicate that cli-fi has been successful in this
respect: some respondents admitted to having been “surprised by the social,
cultural, and political repercussions of climate change — not the scientific facts
of drought, sea level rise, and species extinction, but their potential impacts on
everyday life ... in which climate change is an undeniable, palpable presence”



Climate fiction - the realism of the anthropocene... 275

(2018: 486). The study thus proves that reading climate fiction can constitute
an eye-opening experience.

The consequences of this are twofold: cli-fi enables and assists our imagina-
tion by serving as “a cognitive-emotional simulator of future worlds — a mental
time machine” (Milkoreit 2016: 180), and it renders climate change less ab-
stract. Based on cognitive science, Manjana Milkoreit presents imagination as
a prerequisite for decision-making and for undertaking action, which makes it
“a pervasive, necessary component of all political processes related to climate
change” (2016: 176). Hence, the inaction and denial with regard to climate
change that has hitherto been prevalent can be seen as a failure in imagination,
which has prevented both individuals and governments from fully grasping
the entirety of the experience of climate change in all its multi-faceted dimen-
sions. This imagination crisis can be attributed to the perceived abstraction of
the scientific approach to climate change from the perspective of the general
public. According to Ulrich Beck, a sociologist who describes the modern age
as a risk society, anthropogenic climate change belongs to what he calls “new”
or “manufactured” risks - man-made byproducts of industrialization. Beck
observes that climate change results from “successful industrialization which
systematically disregards its consequences for nature and humanity” (2007: 8).
The reason for such casual disregard of environmental threats lies, according
to Beck, in “a stubborn abstractness [that] clings to the threats and anticipated
effects of climate change” (2007: 71). Beck points out that climate change is not
as easily perceptible and provable as, for example, terrorist attacks, as it is only
confirmed by scientific calculations, rather than empirical evidence. In other
words, extreme weather events are not necessarily linked with anthropogenic
climate change in the collective consciousness, as an immediate connection
cannot be traced from the perspective of a casual observer. However, in a very
recent study, Christopher D. Bader et al. maintain that this situation is chang-
ing and now people perceive more clearly and unequivocally the link between
individual weather occurrences and climate change (2020: 66). According to
the same study, 32% of Americans believe that the world will end due to a man-
made environmental disaster (2020: 71). Still, Bader et al. also indicate that
even if a growing number of people accept climate change as a fact, the general
awareness of the gravity of the climatic situation continues to be insufficient:

Public opinion shows that climate change ranks lower than most other envi-
ronmental issues as a source of public concern. This is likely due to the percep-
tion that the effects of warming oceans and atmosphere are remote, far in the
future, and more likely to affect “other people” (2020: 68)
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Thus, despite a growing awareness of climate change, it is still not consid-
ered an immediate threat and is therefore relatively easily ignored. Individuals
tend to concentrate on their immediate surroundings and experience, while
eschewing a global perspective. A very similar conclusion is reached by Phil
Macnaghten:

... the environment becomes most acutely significant in terms of how it con-
fronts the individual: when it meets ‘me’ head on, ‘in here’. People ... tend to
perceive [environmental] threats as a problem ‘out there; detached from every-
day life, making it easy for them to turn off. (2006: 136)

It can thus be concluded that people have a propensity to distance them-
selves from issues which do not concern them personally. In consequence, the
necessity to mediate the seriousness of the environmental threat in Anthropo-
cenic conditions by means of narrative tools seems vital, if only to convince
readers that the future that they perceive as remote and indefinite is closer than
they might think.

Another reason why such cultural transmediation in the form of climate
fiction is indispensable is that it has the potential to alert readers to the changes
which creep into their everyday reality so gradually and imperceptibly that
most people might fail to perceive them as problems until they escalate to un-
acceptable levels. Antonia Mehnert observes that “Instead of the apocalypse,
the climate change fictions ... present a dystopian vision of the future that
corresponds with contemporary Western society’s ‘dwelling in crisis’ ” (2016:
10). The term “dwelling in crisis,” which is how Frederick Buell describes the
modern age, indicates that we are not heading towards some dramatic devel-
opments; they are already occurring. Environmental crisis is becoming, or has
already become, an element of the present-day reality. As a result, apocalyptic
cli-fi increasingly shows the end of the world not as a singular dramatic event,
but as an ongoing process, which the reader should recognize as already taking
place in the extratextual reality. According to Mehnert, this can be perceived as
the most suitable manner of reflecting the “unspectacular character of climate
change” (2016: 225). Buell also writes about “domestication of crisis” (Mehnert,
2016: 31), which results in the normalization of the growth of environmental
risks and their irreversibility. This stems from the omnipresence of manufac-
tured risks in a risk society and the conviction that they are inescapable side-ef-
fects of progress. What is more, Beck describes those new risks as incalculable
and uncontrollable, which may also lead to a sense of dreary acceptance and
resignation.

Climate fiction has the potential to prevent or alter such attitudes. Whether
or not this may in effect inspire actions aimed to combat global warming re-
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mains a matter of debate (Mehnert 2016: 228). Matthew Schneider-Mayerson
concludes from his cli-fi readership survey that climate fiction authors’ efforts
may prove to be counterproductive, as dystopian visions evoke negative feel-
ings in readers, such as fear and the sense of helplessness, which may cause
them to avoid the distressing subject of climate change instead of inspiring
action (2018: 490). However, Mayerson’s survey also confirms climate fiction’s
role in developing the readers’ environmental imagination and in deepening
their superficial understanding of climate issues (2018: 483). Thus, even if cli-fi
lacks the persuasive power to impel readers to act against climate change, it
may help them to explore ways of adaptation and mitigation. To quote Milko-
reit,

Novels are unlikely to change readers’ minds on climate science or policy.
But climate fiction could be very important in more subtle ways: shaping our
collective imaginations of possible, plausible, desirable, and undesirable futures,
thereby helping us reflect not only on the nature of climate change, but on the
meaning of human life and social existence in a changing climate. (2016: 177)

Climate fiction can thus be seen as a narrative tool which expands the
boundaries of perception of climate change, as it dramatizes the interrelation
between the increasingly fragile natural environment and human social and
political systems. In addition to this function, cli-fi is also seen by some as
a barometer of contemporary anxieties (Michaud 2017: 41), and a way to probe
into the manner in which global warming is understood within the Western
consciousness (Andersen 2019: 2), as well as a means of mapping out the cul-
tural transformations of the Anthropocene (Trexler 2015).

Climate fiction is an extremely varied and multifaceted genre — authors use
different styles, storylines, narrative modes, and even genres. However, some
broad generalizations can be made: typically, these texts present a climate-re-
lated event of apocalyptic proportions, which afflicts our planet in the near
future, and/or a post-apocalyptic reality affected by such an event; they are
also predominantly dystopian. Most importantly, they incorporate into their
worldbuilding various consequences of climate change, which may constitute
a central theme or merely a backdrop to the story. These include increasing
temperatures, droughts, rising sea levels, and floods. The genre of climate fic-
tion is represented by such well-known and respected figures associated with
science fiction and speculative fiction as Kim Stanley Robinson, Margaret At-
wood and Barbara Kingslover, as well as by lesser known authors, such as Na-
thaniel Rich, Jan McEwan, Paolo Bacigalupi, and Saci Lloyd, to give just a few
names from a continually expanding list of writers whose works thematize the
issue of climate change. These authors respond to the perceived necessity to
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address the threat of climate change in an innovative manner which would
both reflect the volatility of the current environmental situation, and challenge
people’s tendency to ignore it. According to Nathaniel Rich, this need to tackle
climate issues in a novel way has resulted in the emergence of a “new type
of novel to address a new type of reality, which is that were headed toward
something terrifying and large and transformative” (qtd. in Evancie: 2013). In
other words, never before has such imminent emergency loomed over human-
ity, and non-literary forms of discourse have proven insufficient to effectively
communicate the urgency of this threat to the general public. Rich sees a cause
of that in the loss of depth and meaning behind the terminology regarding
climate change, which has been overused to such a degree that people inured
themselves to it: “I think the language around climate change is horribly bank-
rupt ... ‘climate change, as a phrase, is cliché. ‘Global warming’ is a cliché”
(Rich gtd. in Evancie: 2015). The fictional framework allows authors to ap-
proach the subject in a manner which is simultaneously more refreshing, more
subtle and more inspiring.

Antonia Mehnert offers an overview of the main features of cli-fi, which
may serve as an apt summary of the issues sketched above; she perceives con-
temporary climate fiction as:

... an intervention in the predominantly scientific and technological engage-
ment with anthropogenic climate change. Climate change fiction ... gives in-
sight into the ethical and social ramifications of this unparalleled environmen-
tal crisis, reflects on current political conditions that impede action on climate
change, explores how risk materializes and affects society, and finally plays an
active part in shaping our conception of climate change. It thus serves as a cul-
tural-political attempt and innovative alternative of communicating climate
change. (2016: 4)

Mehnert’s words confirm that climate fiction can hardly be reduced to
merely writing about the climate, as it is much wider in scope and encom-
passes all the implications and nuances of anthropogenic climate change that
environmental sciences alone could never satisfactorily address. In Margaret
Atwood’s words: “... calling it climate change is rather limiting. I would rather
call it the everything change” (2015), and climate fiction acknowledges this
profound impact by immersing readers in a broadly defined experience of cli-
mate change.
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literatury w badaniach edukacyjnych
na przyktadzie studiow dotyczgcych

praktyki nauczycielskiej

Streszczenie: Jako$ciowe ksztalcenie przyszlych nauczycieli jezykow zalezy od
podejmowania decyzji dotyczacych tego procesu w oparciu o najbardziej solidne
badania naukowe. Polityka edukacyjna korzystania z wynikéw badan naukowych
w podejmowaniu decyzji (evidence-based policy) (OECD 2007) zyskuje na po-
pularnosci, poniewaz zwieksza sie dostepno$¢ do informacji naukowej w bazach
danych. Przetwarzanie danych dotyczacych wybranego aspektu rzeczywistosci
w sposob usystematyzowany pozwala na lepszy jej oglad oraz racjonalne wnio-
skowanie i prognozowanie. Metoda systematycznego przegladu literatury jest
jakosciowa alternatywq dla klasycznej procedury przegladu literatury. Celem ar-
tykutu jest zapoznanie z ta metoda w kontekscie przegladu 227 badan empirycz-
nych dotyczacych praktyki nauczycielskiej (Cohen et al. 2013; Lawson et al. 2015).
Whioski z tych przegladéw wskazuja na obszary zaniedbane i wymagajace badan
empirycznych.

Stowa kluczowe: polityka edukacyjna korzystania z dowoddéw naukowych, me-
toda systematycznego przegladu literatury, praktyka nauczycielska.

Systematic literature review
In educational research on the basis
of teaching practice studies

Abstract: Quality preservice teacher education depends on taking decisions about
this process based on most reliable scientific research. Evidence-based policy in
education (OECD 2007) has gained in popularity since it enables access to sci-
entific texts by means of corpora. Data processing of a chosen aspect of reality in
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a systematic way allows for better understanding of this reality and, consequently,
drawing rational scientific conclusions as well as giving reliable predictions. The
methodology of systematic literature reviews is an alternative to critical literature
reviews. The aim of this paper is to present the abovementioned method in the
context of 227 empirical studies related to practicum by Cohen et al. (2013) and
Lawson et al. (2015). The results of the reviews indicate which areas in practicum
are neglected and therefore need quality scientific research.

Keywords: evidence-based policy in education, systematic literature review,
practicum.

1. Metoda systematycznego przegladu literatury
w badaniach edukacyjnych: wstep

Artykul wpisuje sie w dyskusje na temat konieczno$ci podnoszenia jakosci
ksztalcenia przyszlych nauczycieli jezykéw w Polsce. Jedna z mozliwosci po-
prawy praktyki nauczania jest siegniecie po metode systematycznego przegladu
literatury (Fedorowicz, Sitek 2012: 3). Poczawszy od transformacji systemowej
zapoczatkowanej w latach 80. XX w., polityka edukacyjna korzystania z do-
wodow naukowych w podejmowaniu decyzji (evidence-based policy) (OECD
2007) jest tematem rosnacej liczby publikacji OECD/CERI', IBE? czy FRSE’.
Jednak w Polsce wciaz brakuje baz danych i przegladéw systematycznych
w obszarze edukacji (Cisek 2010; Czakon 2011; Matera i Czapska 2014; Mazur
i Kozlowska 2018). Sytuacja ta szczegélnie dotyczy dydaktyk przedmiotowych
(Fedorowicz, Sitek 2012: 3). Artykul ma na celu zapoznanie z metodg systema-
tycznego przegladu literatury. W czesci pierwszej skupiono si¢ na poréwnaniu
tej metody do procedury tradycyjnego przegladu. W czesci drugiej dokonano
prezentacji przyktadowych systematycznych przegladéw badan empirycznych
w zakresie praktyki nauczycielskiej. Zakonczenie zawiera krytyczng oceng ten-
dencji w badaniach tego aspektu ksztalcenia nauczycieli.

1.1. Definicje

Wspdlczesne definicje metody systematycznego przegladu literatury, ja-
kimi postuguja sie badacze w Polsce, maja swdj poczatek w latach 70. XX w.
(Scibor 1976 w Cisek 2010: 2). Zdecydowana wiekszos$¢ tych definicji pocho-

' OECD Organization for Economic Cooperation and Development (Organizacja
Wspotpracy Gospodarczej i Rozwoju); CERI Centre for Education research and Inno-
vation (Centrum Badan i Innowacji w Edukacji).

* IBE Instytut Badan Edukacyjnych.
*  FRSE Fundacja Rozwoju Systemu Edukacji.
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dzi z publikacji anglojezycznych (np. Bangert-Drowns 2004; Levy, Ellis 2006;
Grant, Booth 2009 w Cisek 2010: 2; Petticrew, Roberts 2006; Booth, Papaioan-
nou, Sutton 2012; Boland et al. 2014 w Matera, Czapska 2014: 16-21). Metoda
systematycznego przegladu literatury jest obiektywna i sprawdzalng oceng
wysokiej jakosci badan empirycznych stuzacych ksztaltowaniu polityk spo-
tecznych. Punktem wyjscia w tej metodzie jest wyznaczenie zakresu przegladu
za pomocy konkretnie i jasno sprecyzowanego pytania przegladowego/badaw-
czego®. Sednem za$ jest synteza, czyli integracja wynikéw badan z przegladu
(Matera, Czapska 2014: 48). Metodologia przegladu systematycznego sklada
sie z etapow, ktdre zapewniaja przejrzystos¢ i powtarzalno$¢. Polegaja na rze-
telnym opisie strategii wyszukiwania literatury przedmiotu’, kryteriéw doboru
wybranego typu badan oraz wspomnianej syntezy otrzymanych wynikéw/do-
woddw. Zaklada sig, ze zostang wykorzystane wszystkie dostepne badaczowi
techniki wyszukiwania literatury (Mazur, Orlowska 2018: 242). Na kazdym
etapie obowigzujg jasno udokumentowane metody sprawdzania, kilkufazo-
wej selekcji oraz krytycznej oceny danych. Przystepno$¢ takich badan pozwala
na ich implikacje przez praktykéw, w tym przez nauczycieli (Matera, Czapska
2014: 6, 15-19). Ponadto pozwalaja one na okreslenie obszaréw, gdzie powinno
sie przeprowadzi¢ nowe badania (Matera, Czapska 2014: 25). Systematyczne
przeglady literatury s3 rejestrowane w miedzynarodowych bazach C2°i PRO-
SEPRO’ (Matera, Czapska 2014: 34). Podsumowujac: przeglad systematyczny
badan podstawowych musi zawiera¢ opis strategii i kryteriéw wyszukiwania
i wlaczenia doniesien badawczych oraz synteze wynikéw badan ilo$ciowych,
tj. metaanalize i synteze badan jakosciowych, tj. metaetnografie.

Poréwnujac te rygorystyczne wymogi z tradycyjnym studium litera-
tury, zauwazamy, Ze jest to réwniez wieloetapowy proces. W tradycyjnym
przegladzie przechodzi si¢ od fazy poczatkowej, czyli ,,ogolnej orientacji
w danej problematyce”, do fazy koncowej, kiedy zyskuje si¢ ,,miarodajny oglad
stanu zapatrywan’, pozwalajacy na konceptualizacje problemu (Wilczynska,

4

Np. w przegladach z badan edukacyjnych stosuje sie model PICOSS (population,
intervention, comparator, outcomes, setting, and study design) (Matera, Czapska
2014: 30).

Por. np.: strategia hodowli perly (pearl growing), metoda swobodnego tekstu, stow-
nika kontrolnego (thesaurus), korzystanie ze skrotow (*$2), operatoréw Boole’a (AND,
OR, NOT), cezury czasowej, jezykow publikacji czy przeszukiwanie baz danych: bi-
bliograficznych i cytowan (Matera, Czapska 2014: 39-41, 54; Mazur, Ortowska 2018:
243-245).

¢ The Campbell Collaboration.

7 International Prospective Register of Ongoing Systematic Reviews http://www.crd.york.
ac.uk/prospero.
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Michonska-Stadnik 2010: 93-95). Poznanie stanu badan nie jest tutaj celem
samym w sobie, poniewaz ostatni etap to wlasny wklad intelektualny ,w aktu-
alng wymiang pogladéw” (Wilczynska, Michonska-Stadnik 2010: 94). Jednak
w przypadku tradycyjnego studium literatury powinno si¢ da¢ pierwszenstwo
publikacjom przelomowym i najnowszym raportom z badan. Ponadto nalezy
zalozy¢, ze literatura wielojezyczna zawiera dodatkowe informacje jezykowe
i kulturowe o badanym obszarze (Wilczynska, Michonska-Stadnik 2010: 95;
Wolski 2017: 237). Fakt ten stanowi ograniczenie dla kwerendy systematycz-
nej, poniewaz w Polsce w edukacji wcigz brakuje baz danych w jezyku rodzi-
mym (Wisniewski 2007; Fedorowicz, Sitek 2012: 3).

1.2. Przyktady

W tej sekeji artykutu przedstawiono dwa przeglady literatury dotyczace ba-
dan nad praktyka nauczycielska. Wyselekcjonowano je podczas systematycz-
nego przegladu literatury w ramach realizacji pierwszej cze¢sci badania wia-
snego®. Artykuly empiryczne byly dostepne online w przegladarce Biblioteki
Uniwersyteckiej Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach na platformie
infona.pl. Skorzystano z akademickich baz danych wydawnictw ELSEVIER,
SPRINGER, Wiley oraz CEJSH. Do przeszukiwania tych baz danych uzyto
dwdch deskryptoréw: practicum i teaching practice. W wyniku wstepnej selek-
cji artykuléw, polegajacej na analizie tytutéw i abstraktéw artykutdéw, wiaczono
8580 rekordéw (620 dla deskryptora practicum i 7960 dla deskryptora teaching
practice). Kolejna selekcja, polegajaca na analizie tresci artykuldéw, pozwolita
wyodrebni¢ 389 doniesien badawczych. Tematem dwdch z nich, stanowigcych
0,5% wszystkich rekordow, jest de facto systematyczny przeglad badan empi-
rycznych dotyczacych praktyki nauczycielskiej, ktore ukazaty si¢ w czasopi-
smach Teaching Education® i European Journal of Teacher Education'. Przeglady
te s3 badaniami wtérnymi, systematyzujacymi wyniki badan podstawowych
na temat wspoéltczesnych badan dotyczacych praktyki szkolnej przysztych na-
uczycieli. W kolejnej sekcji przedstawiono etapy przegladu systematycznego
literatury zastosowane w artykule Cohen et al., 2013 oraz Lawson et al. 2015.

8  Celem badania wlasnego jest m.in. okreslenie statusu praktyki nauczycielskiej

w XXI w., a w szczegdlnosci okreslenie, ile i jakie elementy praktyki nauczycielskiej sa
tematem wspolczesnych analiz badawczych. Systematyczny przeglad literatury rozpo-
czeto w styczniu 2019 r. i trwa on do chwili obecne;.

Cohen, E. Hoz, R. and Kaplan, H. (2013). The practicum in preservice teacher educa-
tion: a review of empirical studies. Teaching Education, 24(4), pp. 345-380.

10 Lawson, T. Cakmak, M. Giindiiz, M. and Busher, H. (2015). Research on teach-
ing practicum - a systematic review. European Journal of Teacher Education, 38(3),
pp. 392-407.
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1.2.1. Strategia przegladu: wyszukiwanie doniesien naukowych

Przeglad zasobow internetowych w celu wyszukania doniesien naukowych
w artykule Cohen et al. (2013) polegal na zastosowaniu dziewigciu deskyp-
torow, tj. student teaching, mentoring, supervision, cooperating teacher, teacher
preparation, preservice teacher education, teacher training, field experience, prac-
ticum. W artykule Lawson et al. (2015) uzyto trzech deskryptoréw, tj. teaching
practicum, practice teaching, teacher education. W obu przegladach postuzono
sie przegladarka ERIC i odpowiednio Find Articles [LookSmart], Academic
Research Library, ProQuest dla Cohen et al. (2013) oraz Australian Education
Index, British Education Index dla Lawson et al. (2015).

1.2.2. Metodologia: kryteria wtaczenia i wytaczenia badan

W wyniku selekeji przeprowadzonej odpowiednio w 46 (Cohen et al. 2013)
i 9 (Lawson et al. 2015) czasopismach, wyselekcjonowano 113 (Cohen et al.
2013) i 114 (Lawson et al. 2015) artykuléw recenzowanych, zawierajacych ba-
dania empiryczne opublikowane w latach 1996-2009 (Cohen et al. 2013) oraz
2000-2012 (Lawson et al. 2015).

1.2.3. Pytania badawcze

W przegladach sformutowano odpowiednio trzy (Cohen et al., 2013) i szes¢
(Lawson et al., 2015) pytan badawczych, ktére sg przedstawione ponizej.

Pytania badawcze (Cohen et al. 2013) Pytania badawcze (Lawson et al. 2015)

1. Jakie sg zatozenia, cele i polityka 4. Jakie sg gtéwne cele badan dotycza-
wdrazania praktyki? cych praktyki?

2. Jakie sg konkretne przyktady do- 5. Jaka grupa jest poddawana bada-
$wiadczenia ptynacego z praktyki niom?
(dziatania, relacje pomiedzy uczest- | 6. Jaka jest metodologia badan dotycza-
nikami praktyki)? ca praktyki?

3. Jakie sg efekty lub korzysci plynace 7. Jakie sg rezultaty/wyniki badan?
z tego doswiadczenia (wyniki)? 8. Jakie s3 podobienistwa i roznice

w sprawozdaniach z badan?
9. Jakie sg potrzeby dotyczace dalszych
badan?

W badaniu Cohen et al. (2013) dokonano przegladu badan empirycznych
na temat celéw przyswiecajacych praktyce oraz czynnosci i jakosci wzajem-
nych relacji zaangazowanych w nig uczestnikow, tj. praktykantéw, opiekunéw
szkolnych i opiekunéw uniwersyteckich. Dokonano réwniez analizy badan
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pod katem osiggniecia tychze celéw. Z kolei w badaniu Lawson et al. (2015)
réwniez okreslono tematyke wspoélczesnych analiz naukowych w odniesie-
niu do podmiotéw zaangazowanych w praktyke. W tym przypadku oprocz
praktykantow, opiekunéw z ramienia szkoly i opiekunéw z ramienia uczelni
uwzgledniono uczniéw. Ponadto zestawiono metodologie badan zastosowane
w tychze analizach.

1.2.4. Bazy danych: systematyczne kodowanie i ocena jakosci
wigczonych badan

Dla przegladu w Cohen et al. (2013) utworzono siedem baz danych, tj.:
(1) temat badania; (2) pytania/problemy badawcze; (3) elementy/uczest-
nicy praktyki; (4) metodologia badan; (5) program ksztalcenia nauczycieli
a program szkoly goszczacej praktykantéw; (6) role, zadania i funkcjonowa-
nie uczestnikoéw praktyki; (7) osiagniecie celéw praktyki. Kontrola jakosci po-
wyzszej analizy skladala si¢ ze sprawozdan (joint reports), raportéw, recenzji
sprawozdan (revised reports) oraz sprawozdan pojedynczych autoréw (Cohen
et al. 2013: 348-349). Natomiast dla przegladu w Lawson et al. (2015) selekcji
artykutéw dokonano bezposrednio na podstawie pytan badawczych (Lawson
et al. 2015: 395). Selekcja taka jest zgodna z zasada, ze ,w pytanie przegladowe
(badawcze) wpisane sg zarazem kryteria wyszukiwania, ktore wyznaczajg po-
stepowanie badawcze” (Matera, Czapska 2014: 30).

1.2.5. Synteza wynikow badan ilosciowych i jakosciowych

W wyniku analizy artykuléw w przegladzie Cohen et al. (2013) wyodreb-
niono cztery podstawowe obszary celow przyswiecajacych praktyce, tj. (1) roz-
wijanie kompetencji zawodowych praktykantéw; (2) poznanie srodowiska
szkolnego; (3) wsparcie rozwoju osobowego praktykantéw; (4) wplyw dzia-
tan w ramach praktyki na uczniéw, opiekuna szkolnego i $srodowisko lokalne.
Obszary te dalej uszczegdtowiono do 13 i dalej do 44 podobszaréw. Obszar
(1) liczy 24 podobszary i ma najwiekszg liczbe doniesien naukowych; obejmuje
tematy rozwijania u praktykantéw kompetencji zawodowych, w tym wiedzy
dydaktycznej oraz stosowania metod i strategii. Obszar (2) jest podzielony
na sze$¢ podobszarow w zakresie srodowiska szkolnego oraz na cztery w za-
kresie poznania rol pelnionych przez nauczyciela. Obszar (3) obejmuje pigé
podobszaréw dotyczacych rozwijania osobowosci praktykanta. Najskromniej
reprezentowany jest w tych doniesieniach naukowych obszar (4), z piecioma
podobszarami, o wplywie dziatan w ramach praktyki na jako$¢ nauczania
w szkole i o jako$ci kontaktow ze $rodowiskiem lokalnym.
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W kwestii czynno$ci i jakosci wzajemnych relacji uczestnikéw praktyki,
tj. praktykantow, opiekunéw szkolnych i opiekunéw uniwersyteckich, bada-
nia podzielono wedlug tematéw wokét tych podmiotéw. W przypadku prak-
tykantéw jest pie¢ grup, tj. (1) nauczanie w ramach praktyki; (2) refleksja nad
praktyka; (3) peer observation; (4) inne czynnosci; (5) aktywnos¢ w $rodo-
wisku szkolnym. Grupy te sa dalej uszczegélowione do dziewieciu i dalej do
21 dziatan. Najwigcej doniesienn dotyczy grupy (1), natomiast najmniej do-
niesien dotyczy grupy (5). Dzialania opiekuna z ramienia szkoly podzielono
na cztery grupy badan, tj. (1) wspieranie praktykantéw w rozwoju zawodo-
wym; (2) ksztaltowanie, ocenianie i obserwacja praktykantow; (3) wypet-
nianie zadan ujetych w programie ksztalcenia nauczycieli; (4) ksztaltowanie
tozsamosci praktykantéw. Grupy te uszczegdtowiono do dziewigciu podgrup
i dalej podzielono na 39 dziatan. Dzialania opiekuna szkolnego skupiaty si¢
najczesciej na tych opisanych w grupie (1). Obszar zaniedbany, ujety w gru-
pie (4), dotyczy wspierania u praktykantéw poczucia pewnosci siebie, spraw-
czosci, empatii i czutosci/troski (Cohen et al. 2013: 358). Z kolei doniesienia
badawcze o czynnosciach opiekuna uniwersyteckiego ujeto w dwie grupy,
tj. (1) wspolpraca z praktykantem oraz (2) wspoétpraca z opiekunem szkolnym
i praktykantem. Nastepnie grupy uszczegétowiono wedlug dzialan na szes¢,
a potem na 31 dziatan. W grupie (1) wykazano mato doniesienn o wspdtpracy
z praktykantem w ramach tego, jak naucza¢ w klasie. Podobnie mato publika-
cji dotyczylo obserwacji lekcji przez opiekunéw uniwersyteckich (Cohen et al.
2013: 364).

Kolejno, badania pod katem osiagniecia celow praktyki podzielono na trzy
grupy, tj. (1) rozwdj poznawczo-emocjonalny; (2) umiejetnosci i kompetencje
zawodowe; (3) osiagnigcia szkolne uczniéw. Najwigcej doniesienn badawczych,
stanowigcych ponad 30% wszystkich doniesien, dotyczy grupy (1).

W przegladzie Lawson et al. (2015) wyodrebniono cztery gléwne obszary
badan, tj. (1) praktykanci; (2) opiekunowie z ramienia szkoly; (3) opiekuno-
wie z ramienia uczelni i (4) uczniowie. Nastepnie wyodrebniono 20 tematow
posrednich dotyczacych tematéw gléwnych. Powstalo 11 tematéw o prakty-
kantach: (1) komunikacja praktykantéw z opiekunami; (2) rozwijanie umiejet-
nosci zawodowych; (3) rola opiekundéw z ramienia uczelni; (4) taczenie teorii
z praktyka; (5) wyobrazenia i przekonania praktykantéw; (6) technologie TIK"
jako wsparcie dla praktykantéw; (7) rézne aspekty wspierania praktykantow;
(8) istotno$¢ obserwacji typu mentor — praktykant; (9) peer coaching; (10) po-
dejscia do nauczania; (11) jako$¢ praktyki a dtugos$c¢ jej trwania. Wyszczegol-
niono pie¢ tematéw dotyczacych opiekunéw praktyki z ramienia szkoly: (1)
postrzeganie roli mentora przez praktykanta i opiekuna szkolnego; (2) role

""" Technologie informacyjno-komunikacyjne.
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opiekuna praktyki z ramienia szkoly; (3) informacje zwrotne; (4) efektywna
wspOlpraca typu praktykant — opiekun szkolny; (5) rozwoj zawodowy opie-
kunéw szkolnych. Wyznaczono jeden temat dotyczacy opiekunéw praktyk
z ramienia uczelni: (1) aspekty podnoszace jako$¢ opieki uczelni nad prakty-
kantem oraz trzy tematy ‘inne’: (1) praktyka miedzynarodowa; (2) wspodtpraca
szkola — uniwersytet; (3) narzedzia ewaluacji i ich znaczenie.

2. Whnioski

Prezentacja dwdch przegladéw systematycznych literatury o studiach do-
tyczacych praktyki nauczycielskiej pozwala zauwazy¢, ze okoto 60% donie-
sien skupia si¢ na praktykantach i opiekunach z ramienia szkoly. Najwiecej
doniesien badawczych wigze si¢ z rozwijaniem kompetencji zawodowych
praktykantow (Cohen et al. 2013: 350-354; Lawson et al. 2015: 396, 398-401).
Co wigcej, w badaniach duzo uwagi poswieca si¢ rozwojowi poznawczo-
emocjonalnemu, a w szczegdlnosci wyobrazeniom, przekonaniom i poczu-
ciu sprawczosci przyszlych nauczycieli (Cohen et al. 2013: 365, 368; Lawson
et al. 2015: 397). Jednocze$nie brak badan o wsparciu ze strony opiekunow
szkolnych i wzmacnianiu poczucia tozsamosci zawodowej (professional iden-
tity) kandydatoéw na nauczycieli. W szczegdlnosci dotyczy to takich czynnikéw
osobowosciowych, jak: pewnos¢ siebie, empatia, czulosé/troska i wspomniane
poczucie wlasnej skutecznosci (Cohen et al. 2013: 358). Poza tym dzialania
opiekundw nie sg zbiezne. Opiekunowie szkolni skupiajg si¢ gtéwnie na zada-
niach woko! nauczania i uczniéw, a opiekunowie uniwersyteccy na promowa-
niu u kandydatéw cech refleksyjnego praktyka (Cohen et al. 2013: 364). Brak
badan dotyczacych opiekunéw uniwersyteckich, a szczegdlnie ich zaangazo-
wania w proces ‘nauczania jak naucza¢ (how to teach in class) czy w obserwacje
zaje¢ prowadzonych przez praktykantéw (Cohen et al. 2013: 358, 364; Lawson
et al. 2015: 401). Ponadto przeglady wykazaly luki w publikacjach o uczniach,
ktdrzy tez sg uczestnikami praktyk. Na przyklad nie ma badan o ich osiagnie-
ciach szkolnych, przemysleniach czy podejsciu do praktyki. Poza tym brak
publikacji o wspdtpracy praktykantéw z administracjg i personelem szkoty
(Cohen et al. 2013: 364, 373; Lawson et al. 2015: 401-402). Miejmy nadzieje,
ze wykazane w przegladach luki poznawcze beda inspiracja do nowych badan
empirycznych.
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Acquiring English in its naturalistic
context: a case of Polish immigrants
to Wales

Abstract: The issue of immigration and settlement within new areas have been
an important aspect of creating new societies. Although Polish immigration has
a long history, with political and economic motives intermingled in the past,
a more recent immigration pattern, started by Polish membership in the Euro-
pean Union, seems to be different for a number of reasons, the main one being
a different position of the immigrants, who are neither refugees nor exiles. Within
Europe, the United Kingdom proves to be a very special place for post-accession
Polish immigrants. Despite the potential problems that every immigrant has to
face - especially at the beginning — many of them claim that the benefits of such
decision often outnumber the drawbacks. Such benefits include finding a job
which offers substantial salary, the opportunity to acquire the second language in
‘naturalistic’ context instead of artificial classroom environment and the chance
to experience new culture first-hand. The present study is an attempt to shed
more light on immigrants’ profile on the basis of three adult Polish immigrants
to Welshpool, Wales, who create a nuclear family and who can be described as
advanced L2 learners at the moment of recordings. The qualitative data were col-
lected by means of the use of a structured interview in form of a questionnaire
composed of 22 questions related to such topics as the participants’ background,
L2 experience of arrival, reasons for coming to the UK, problems they could have
possibly encountered when they first came to the UK and their overall attitude
towards English and L2 speech community.

Keywords: SLA, language and culture shock, motivation for L2 learning, immi-
grant English.
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Przyswajanie jezyka angielskiego
w kontekscie naturalnym na przyktadzie
polskich imigrantow w Walii

Streszczenie: Gléwnym celem artykulu jest opis wynikéw badania relacji mie-
dzy poziomem zaawansowania w postugiwaniu si¢ jezykiem obcym a czynnikami
socjoafektywnymi, takimi jak szok kulturowy, szok jezykowy, motywacja czy
tozsamos¢ kulturowa. Badania naukowe wskazuja jednoznacznie, iz te zjawiska
s3 ze sobg $cisle powigzane w zakresie nabywania drugiego jezyka. Niniejsze ba-
danie stanowi probe stworzenia profilu imigrantéw na podstawie danych jako-
$ciowych pozyskanych od trzech dorostych polskich imigrantéw zamieszkujacych
teren Welshpool w Walii, ktérzy tworzg trzyosobowa rodzine i ktérych mozna
opisa¢ jako zaawansowanych uzytkownikow jezyka angielskiego w momencie
przeprowadzania nagran. Dane jako$ciowe zostaly zebrane za pomocg ustruktu-
ryzowanego wywiadu w formie kwestionariusza ztozonego z 22 pytan zwigzanych
z takimi zagadnieniami, jak: pochodzenie, do§wiadczenie jezykowe w momencie
przyjazdu, powody emigracji, problemy czy tez ogdlne podejscie do jezyka angiel-
skiego i spotecznosci L2.

Stowa kluczowe: nauka drugiego jezyka, polscy imigranci w Wielkiej Brytanii.

Introduction

Immigration has always been an interesting social phenomenon. In today’s
world cross-cultural contacts have become much more common due to the
fact that English has been the language of international communication for
many years. Migration movements are related to a variety of factors that may
influence the existence of an individual or a group within the new community.
Every immigrant faces different obstacles when they first come to the foreign
country. Language is one of the most common and - at the same time - one of
the most important of all. Second language acquisition in a naturalistic context
creates first-hand experience of both the language and the culture characteristic
for a given community in new surroundings. The notion ‘naturalistic context’
is related to the process of acquiring the language in its natural environment
within the surroundings of the second language speech community. This paper
hopes to contribute to the issue of immigrants’ profile presenting both learner
characteristics and L2 development in Polish immigrants by means of discuss-
ing and exploration of the approach of three Polish adult L2 learners who de-
cided to move to the UK in search for better working and living conditions.
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Language experience

On the basis of the existing literature that offers some insight into immi-
grants’ language experience it can be assumed that those who came to the UK
with relatively high level of spoken and written English are less likely to have
problems with every-day life communication with the L2 community (Flege:
1997, 2001). Consequently, they tend to be more open and use more English
on the daily basis. Conversely, those who came to the UK with the basic level
of L2 (or even with no previous L2 experience at all) can have problems with
day-to-day interaction with the L2 community as the so-called affective fil-
ter and language shock they experience simply hinders the process of second
language acquisition. A more recent study by Waniek-Klimczak (2011) con-
ducted among proficient English learners who decided to settle down in the
UK confirms the assumption that such people are at an advantage. What is
more, a study by Matysiak (2016) supports the claim that the overall attitude
towards L2 and the use of acculturation strategy seem to be dependent on the
L2 level at the very start. It can be concluded that a high level of proficiency in
L2 (English) is associated with lower degree of language and culture shock on
the arrival.

Socio-affective factors

Although Schumann (1978, 1986) claims that social factors are of primary
importance in the process of reinforcing or hindering SLA, the psychologi-
cal factors — mainly affective in their nature — also influence the psychological
distance. Schumann (ibid.) distinguishes between the following four affective
variables: language shock (experienced when a given L2 learners first arrives in
the TL environment and should switch to the TL, which is very confusing for
him/her - especially with no previous language), cultural shock (referred to as
anxiety that results from the confusion and disorientation which could be ex-
perienced by L2 speakers because of cultural differences), motivation (reasons
for coming to a particular foreign country and acquiring L2; motivation can be
divided into integrative in which L2 acquired mainly for social reasons and in-
strumental where there is a need for acquiring the language for more practical
reasons like finding a good job) and ego-permeability (basically understood as
L2 learner’s openness to the L2 input).

The study

The aim of the study is to offer an overview on the nature of a complex re-
lationship between L2 acquisition and the overall culture experience. Although
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the limited amount of the samples cannot provide enough data for establishing
a certain tendency, the paper attempts to contribute to a growing body of re-
search and existing literature covering the aspect of immigrant English.

Participants

The study was conducted among Polish-born adult immigrants to Welsh-
pool, Wales. Robert, Magda and Daria create a nuclear family. They came to
Wales at different points in their life: Robert was the first one to immigrate,
coming to the UK in 2004 at the age of 29. Magda is Robert’s wife and she came
to Welshpool in 2005 at the age of 28. Daria is their daughter who came to
Welshpool in 2008 at the age of 13 (after graduating from primary school). All
three participants to the study started as beginners and throughout their res-
idence in Welshpool their English significantly improved to the level which -
at the moment of recordings — enabled them to speak L2 fluently and with
good pronunciation (although not native-like). Participants were approached
through a network of family and friends of the researcher.

Data collection procedure

The qualitative data were collected by means of the use of a structured in-
terview. The participants were given a questionnaire composed of 22 questions
covering such issues as the reasons for coming to the UK, previous language
experience, motivation for L2 using and learning, attitude towards L2 speech
community and the language itself, amount of L1 and L2 used in everyday life
situations or their plans for the future (connected with possible permanent
settlement). All of the questions were given in English and participants were
asked to read out each question aloud and answer them in their second lan-
guage. Speakers’ answers were analyzed with respect to their overall L2 experi-
ence and socio-affective factors such as language shock, culture shock, motiva-
tion and ego-permeability.

Results

This part presents some major findings based of the analysis of participants’
answers included in the questionnaire. Language experience and socio-affec-
tive factors are discussed collectively for all three participants.

1. L2 experience

Although at the moment of recordings all three participants could have
been described as advanced users of English, they admitted that they came
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to the UK either without any idea about the language (Robert) or with a very
basic level of spoken and written English (Magda and Daria). Robert admits
he learned Russian at school and had never had ‘a proper’ contact with English
before coming to Wales (by ‘proper’ he understands attending regular classes/
courses or learning systematically on his own). Magda claims that she had En-
glish lessons at secondary school, but according to her it was “nothing that
would significantly prepare me to function aboard”. Before coming to Wales she
was trying to improve her English a bit on her own (she even bought a SITA
programme and joined ESSK correspondence course) but gave it up after a few
lessons. Daria started learning English at primary school, basically at the age
of 7. However, she admits she had never been a diligent student and she rarely
paid attention during the lessons. Daria says: “I have always thought I would
never need English so I didn't treat learning of this language seriously...of course,
that was a very stupid approach and now I can only regret it”. All of them agree
that they started learning English ‘properly’ just after coming to the UK. At first
they lacked fluency and they had serious problems with expressing themselves
in English, but after a couple of months it became easier to understand people
around them and they gradually started opening up which resulted in getting
rid of their affective filter step by step so that they started speaking and interact-
ing with L2 speech community more often. At this point it is worth mention-
ing that Robert and Magda have been learning English mostly through daily
spoken interactions with L2 speech community. They have been also reading
a lot of English magazines, following numerous webpages and watching TV in
English. They didn’t turn to formal education such as language courses or stud-
ies in English. Daria, on the other hand, started attending junior high school
two months after coming to Wales (in September 2008) where all the classes
were conducted in English mostly by native L2 speakers. For her school envi-
ronment was the main source of constant contact with both spoken and writ-
ten language. Robert, Magda and Daria confirm that they had difficulties with
adapting to their “new” lifestyles for the first few weeks in a new place, but soon
they started feeling at ease with L2 environment and L2 speech community.
They are all very keen on using English on the daily basis and they are definitely
positive their place of residence and people who live around them. Such kind
of approach played an important role in their SLA process and significantly
contributed to their overall success in acquiring their L2 to the point in which
they can speak English fluently.

2. Socio-affective factors

Migration is related to a variety of factors that may influence the existence
of an individual or a group within the new community. Robert, Magda and
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Daria openly claim that they all experienced numerous difficulties at the very
beginning as they had to adapt to the new environment. For all of them it was
extremely hard to switch to English as the language used on a daily basis. Since
their L2 experience was rather basic, they felt completely insecure at first, espe-
cially Robert, who claims that he came to Welshpool through job agency and
he didn’t have any friends or family residing there to help him. Moreover, he
didn’t know English at all at first and all the official matters such as buying the
insurance had to be handled with the help of other Poles or translators. How-
ever, Robert says he was determined to work on his L2 skills. In Magda’s case
language was also an important issue since she didn’t feel confident enough
with her relatively poor L2 skills, especially at the beginning. When she wanted
to run some errands she often asked Robert or some Polish acquaintances for
help. Daria described herself as a lazy learner back in Poland, although she
could communicate in English by means of very simple words and sentences.
However, going to school was a real challenge as all the classes were conducted
in English. She also had to get used to her English speaking colleagues and
teachers. She found one Polish friend relatively quickly, but the vast majority of
her new class and schoolmates were native or non-native speakers of English
coming from various surroundings. Daria claims that being exposed to local
accents was the main source of uncertainty for her (“English spoken here and
English that I remember from Polish schools was a completely different thing -
Welsh kids spoke differently, Hindu kids spoke differently, there were some Rus-
sian and I guess Ukrainian kids as well and I had problems with understanding
them at the beginning”). All of them agree that the initial difficulties made them
really determined to work hard learning the language in order to be able to
function in this new reality and minimise the effects of language shock.

When it comes to culture shock, nobody said directly that any of them
experienced this phenomenon, but Robert noticed that although L2 speech
community was very helpful and polite since the very beginning, it was hard
to make friends with them in terms of socializing (“Of course people here are
willing to help you and they are never rude to you, but they will not invite you for
a barbecue...they stick to each other and sometimes I felt I'm just a stranger to
them”). Magda seems to confirm Robert’s impression and admits that although
they worked with many native and non-native L2 speakers, it was generally
hard to get to know them on a more private level so they rather socialized
with other Polish immigrants living in Welshpool. Daria does not mention any
particular problems with socializing, but it might result from the fact that chil-
dren and teenagers are believed to be more open to new contacts. According
to Daria, the fact that she had no problems with making new friends resulted
in the increase of her motivation to learn English. Talking about motivation,
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both Robert and Magda openly claim that working and saving money was the
main reason why they came to the UK. They both had jobs in Poland (Robert
was a factory worker and Magda worked as a nurse), but they felt they were un-
derpaid and would have never moved on with their dream of building a house
if they had stayed in Poland (Magda: “With our Polish salaries we had a feel-
ing that we would never save enough to build our own house or even buy a flat
without taking a mortgage for another 30 years”). Daria’s motivation for coming
to the UK was obviously not a financial one. Although she jokes: “My parents
came here first and then decided to take me to them so I had no choice”, she ad-
mits she wanted to come here mostly to change her environment and to study
there. She was anxious, but excited at the same time (“I felt sort of overwhelmed
with everything at the beginning, but in a positive way”). The fact that despite
initial hardships, all of them succeeded in acquiring their L2 and adapting to
the new way of life may result from their overall positive attitude towards L2
speech community and English language itself. Robert, Magda and Daria have
always been extremely outgoing and open for L2 input and such approach defi-
nitely helped them in functioning within the new community.

Conclusion

Acquiring language in its naturalistic context is one of the most interest-
ing aspects of immigration as many intertwining factors affect the overall SLA
process. Although limited in scope, the qualitative data analysis presented in
this paper point out that there is a connection between language experience
and socio-affective factors. The approach to learning L2 and interacting with
L2 speech community presented by the participants suggest that despite initial
difficulties concerning mostly the language itself, natural interaction with other
L2 speakers in everyday life situations, exposure to various accents and dialects
in the natural surroundings, high level of motivation and positive attitude to-
wards the L2 environment can contribute to the success in SLA even in those
speakers who were not advanced users of L2 on arrival. On the other hand, it
has to be pointed out that language development in the context of immigra-
tion is a long-term process and does not only depend on the positive attitude
towards language and culture, but involves other crucial factors such as age of
arrival, length of residence, acculturation strategy adopted by the speakers or
the amount of L1 and L2 input and its quality.
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APPENDIX

QUESTIONNAIRE

When and where were you born?

What's your mother (first) language?

What’s your second language?

Are there any other languages you speak?

When did you come to London? How old were you at that time?

Why did you decide to come here? To find a job/to study/to improve your English?

Did you learn English before coming to the UK? If yes, how long was that and how did

you learn the language (regular school classes, special courses etc.)

Have you ever been to different parts of the UK before?

9. How do you learn English in the UK? Is it important for you to improve your language
skills?

10. How would you assess your English before you came here and now?

NG R w =

®

11. Do you speak more Polish or English in everyday life situations?

12. How much Polish and English do you speak at home/at work/among friends/ when
you have to communicate with British people (while do the shopping etc.)?

13. Are there more Polish or English people in the community you live in?

14. Do you read any Polish newspapers/magazines or watch TV/radio programmes or
films in Polish? How often do you do that?

15. Are you interested in what happens in Poland? Do you follow the news about the
country of your origin?
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16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

How often do you go to Poland? Do you miss your country when you are in London?
How important it is for you to be recognized as a person of Polish origin?

Do you think the fact that you are Polish helps you in everyday life situations (like
looking for a job etc.) or not? Are there any stereotypes of Polish people in the UK?
What do you think about English itself? Do you like the language, its melody etc.?
Do you like spending your free time with British people or do you prefer to have con-
tact with your Polish friends? Do you take an active part in your community’s social
life?

What was the most difficult for you when you first came here? What kind of problems
did you have as regards your new job, everyday life routine etc.?

Do you plan to settle down in London for good? Why?
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Acculturation strategy
and its influence on overall success
iIn SLA: an exploratory study

Abstract: The main purpose of the article is to briefly describe research findings of
the study on the relation between acculturation and language proficiency. Those
two phenomena have been found to be inter-related from the perspective of sec-
ond language acquisition. The present study explores acculturation patterns in
three Polish immigrants to the UK with the reference to their language experience
and socio-affective factors. The methodological framework applied in the study
was based on qualitative data collected with the use of a questionnaire. The results
show that acculturation strategy of adaptation/integration contributes to both the
more effective adaptation process to the new place of living and to the overall SLA
success. The paper attempts to contribute to a growing body of research and exist-
ing literature covering the aspect of immigrant English.

Keywords: acculturation, second language acquisition (SLA), Polish immigrants
to the UK.

Strategia akulturacji
I je] wptyw na nauke jezyka obcego

Streszczenie: Gléwnym celem artykulu jest opis wynikéw badania relacji miedzy
procesem akulturacji i poziomem zaawansowania w postugiwaniu si¢ jezykiem
obcym. Badania naukowe dowiodly, iz te dwa zjawiska sg ze sobg §cisle powigzane
w zakresie nabywania drugiego jezyka. Przedstawione badanie ukazuje strategie
akulturacyjne, przyjete przez trzech Polakéw, ktérzy wyemigrowali do Wielkiej
Brytanii, analizowane z perspektywy ich do$wiadczenia jezykowego i czynnikéow
socjoafektywnych. Rama metodologiczna wykorzystana na potrzeby badania
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zostala oparta na danych jako$ciowych zebranych za pomoca kwestionariusza.
Wryniki badania pokazuja, iz strategia akulturacyjna, okreslana jako adaptacja lub
integracja, przyczynia si¢ zaréwno do bardziej efektywnego przebiegu procesu
adaptacji do nowego miejsca zamieszkania, jak i szybszego podwyzszania kompe-
tencji w zakresie postugiwania sie jezykiem obcym. Artykut wpisuje si¢ w aktual-
nie intensywnie rozwijajacy si¢ obszar badan nad jezykiem angielskim uzywanym
przez emigrantow.

Stowa kluczowe: akulturacja, nauka drugiego jezyka, polscy imigranci w Wielkiej
Brytanii.

Introduction

Relocation is unavoidably connected with the acculturation process, which,
according to Schumann (1986), can be described as a situation in which an in-
dividual representing a certain cultural background comes into a direct contact
with a culture and a language which are completely different for this person.
The choice of acculturation strategy adapted by individuals may be a decisive
factor for a successful functioning within the new community.

Schumann (1978) distinguished between three strategies: assimilation, ad-
aptation, and preservation. Assimilation means giving up the mother country’s
language, customs, habits or values an adopting those characteristic for the L2
speech community. Adaptation is the situation when L2 learners do not forget
their background, they value their mother tongue, customs and national iden-
tity but, at the same time, they become open to the influence of the TL culture,
look for contacts with L2 community and take an active part in its social life.
The third option, preservation, is the strategy meaning that L2 learners reject
everything that could be associated with the TL group, insist on keeping their
L1 language, culture and national identity. They rarely show any interest in us-
ing or learning L2 or taking part in the L2 community’s social life, usually live
among other L1 speakers and have a tendency to avoid, or at least limit, their
contacts with L2 speakers to a minimum.

Another crucial model used as a point of reference in acculturation re-
search was formulated by Berry (1997) who distinguished between four strat-
egies of acculturation: assimilation, integration, separation (corresponding to
assimilation, adaptation and preservation described by Schumann), and mar-
ginalisation. The last strategy, marginalisation, occurs when an individual re-
jects both their culture of origin and the dominant host culture (a person is
neither interested in contacts with his/her native community, nor in cross-cul-
tural interactions).
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While Schumann claims that assimilation is the best predictor of SLA suc-
cess, according to Berry, it is integration that seems to be the most helpful in
reaching long term well-being and contribute to the overall success in SLA.

A research contribution that also deserves to be mentioned here is a more
recent study conducted by Waniek-Klimczak (2011) among expert ESL speak-
ers. The author concentrates on language experience and acculturation strategy
in well-educated speakers with university degree. The results show that accul-
turation strategies, such as assimilation and integration chosen by the respon-
dents, could possibly affect the process of SLA, especially when combined with
a high level of proficiency in English on arrival. A study by Matysiak (2016)
seems to confirm that L2 learners who were more proficient in L2 on arrival
have the advantage over those who came to the UK as beginners.

The study

The aim of the present study is to explore the approach and beliefs of ad-
vanced Polish immigrant L2 learners living in London whose L2 level on ar-
rival could be described as advanced. The study is focused on investing of the
nature of a complex relationship between successful L2 acquisition and the
overall culture experience manifested by the acculturation strategy adapted by
each learner and some socio-affective factors such as language culture, lan-
guage shock, motivation and ego-permeability. The limited amount of samples
cannot provide enough data for establishing a certain tendency, however, the
study described offers an insight into the methodological framework that can
be applied for this type of research.

Participants

The study was conducted among three Polish adult immigrants to London:
Natalia, Kasia and Marcin. All of them are Polish-born and Polish-educated
learners whose level of English on arrival in the UK is considered to be ad-
vanced as they hold at least FCE in English obtained in Poland. At the moment
of recordings they had been living and working in London for at least 8 years.
Although the participants live in the same city, they do not know each other,
they do not work or study together. What they have in common is the fact that
they are approximately the same age and they came to London around the
same time. Those speakers were chosen due to their overall fluency and good
level of English pronunciation. Two participants (Natalia and Kasia) were ap-
proached through a network of friends in Poland and one (Marcin) replied for
researcher’s post published on a large group created by Polish immigrants in
London on Facebook.
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Data collection procedure

The qualitative data were collected by means of the use of a structured in-
terview. The speakers were given a questionnaire (see: Appendix) composed of
22 questions covering such issues as background information and language ex-
perience (age, place of birth, first and second language, etc.), attitudes towards
L2 speech community, the culture and the language itself and those related to
socio-affective aspects (such as language or culture shock). All of the questions
were given in English and participants were asked to read out each question
aloud and answer them in their second language. The speakers were first fa-
miliarized with the material and then, after a short time, they were asked to
read out the questions at a natural speed. They were given additional questions
whenever there was a need for clarification or explaining something in more
detail. There was no time limit set for this task.

Findings

This part presents some major findings based of the analysis of participants’
answers included in the questionnaire. Acculturation strategy, language expe-
rience and socio-affective factors are discussed collectively for all three partic-
ipants.

Language experience

All three participants came to London with substantial knowledge of En-
glish. Marcin and Kasia managed to obtain FCE back in Poland, before they
decided to go to London. Natalia passed her extended matura exam very well
and felt really so confident with her English that she wanted to start studies in
London. They claim that their high level of English on the arrival helped them
alot, especially at the beginning. None of them reports any particular problems
with running errands or dealing with office matters, however all of them agree
that the language in L2 environment had very little to do with the language
learnt in an artificial classroom environment back in Poland. It turned out that
the variety of local accents (represented by both native and non-native speak-
ers of different nationalities) were the source of anxiety for Natalia and Kasia
as they had problems with understanding people’s speech. Natalia points out
that native-speakers spoke too fast for her to be able to understand everything
at first and Kasia notices that non-native accents were heavily influenced by
speakers’ L1 and hence she had problems with deciphering particular elements
of their speech. All of the participants appreciate the fact that they were able to
use L2 on the daily basis as constant interactions and conversations conducted
in English improved their speaking and listening skills significantly. Marcin
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jokes that coming to the UK and using L2 on the daily basis turned out to be
the most successful language course he could have possibly imagined.

Acculturation strategy

According to Berry (1997), the extent to which Polish immigrants respect
and value the L2 speech community culture is considered as a key factor in
determining the acculturation strategy. Although on the basis of such limited
data it is extremely difficult to assess the level of congruence and dominance
between L1 and L2 culture, all three participants agree that L2 is the dominant
one. They also notice relatively small congruence between the cultures due to
multi-ethnic and multicultural society living in the area of London. However,
they all agree that although they like interacting with other L2 speakers (both
native and non-native) taking part in L2 speech community’s social life, they
also value their L1 values and cultivate their mother culture habits (like cele-
brating together). All of them keep in touch with their family and friends in
Poland, they read Polish magazines or newspapers, watch Polish films from
time to time and browse numerous Polish websites. All of the respondents are
very positive about their place of residence, they have jobs they are satisfied
with, Natalia and Kasia started families and Marcin set up his own small busi-
nesses. They say London is their home and they have no intention of coming
back to their L1 environment, at least not now. However, at the same time they
claim their Polish background is valuable for them. They admit that although
at the beginning they were excited by the prospect of such a huge change in
their life, they kept on struggling with overwhelming feeling of loneliness as
they missed their families and friends who stayed in Poland. Natalia claims
that after the period of initial excitement, she started questioning her new situ-
ation and experienced a phase of being negative towards her L2 environment.
In such case many people decide to go back to their mother country, but Na-
talia managed to accept the new situation and adapt to the new circumstances.
Kasia and Marcin also claim that they went through a period of low self-esteem
and anxiety at the early stage of their immigration, but they soon felt the need
to explore and enjoy their L2 environment and interact with local people in
London. The observations made in the presented study seem to suggest that
all of the participants use adaptation/integration as an acculturation strategy.
Such approach is believed to create the optimal conditions for SLA (Schuman,
1986 and Berry, 1997).
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Socio-effective factors

All sorts of migration movements are related to a variety of factors that may
influence the existence of an individual or a group within the new community.
Natalia, Kasia and Marcin openly claim that they all experienced lots of dif-
ficulties at the very beginning as they had to adapt to the new environment.
Due to the fact that they were advanced L2 learners on the arrival, they didn’t
have to struggle with the language shock itself, however they noticed that being
exposed to local accents was the main source of uncertainty and stress as En-
glish taught in artificial classroom environment back in Poland was definitely
different than the language used in a naturalistic context on the daily basis.
Kasia admits that at the beginning L2 speakers were too difficult to understand
as they spoke too fast, they had tendencies to reduce some sounds at the end
of words and they used a lot of colloquialisms. Marcin and Natalia seem to
share a similar point of view, but in their opinion the fact that they were ex-
posed to a variety of regional accents and dialects helped them to develop their
own understanding of the differences between different ethnic groups both in
term of their language and their culture. Although none of the respondents
pointed out directly that any of them experienced culture shock, they all seem
to notice that although different members of L2 speech community have been
very helpful and polite since the very beginning, it was hard to make friends
with them in terms of socializing and spending more time together. Despite
the fact that they worked with many native and non-native L2 speakers, they
have an impression that it was generally hard to get to them on a more private
level. Marcin concludes that Polish people are more easy going and open to
making new friends on a social level. Kinga and Natalia express the view that it
is definitely easier to socialize with other non-native speakers of English com-
ing from various countries — probably because they share the same experience
as immigrants. From the description of the immigrants’ profiles, it becomes
evident that initially all of them came to London in order to find a more sat-
isfactory job, earn some money and then save its substantial amount for a flat
or a house or to pay their fees at the college (all of them were planning to start
some specialist courses or studies in English shortly after coming to the UK).
However, after some time spent in London, their priorities seemed to change
a bit and they also realized that were also looking for more regular interactions
with L2 speech community. Hence, they became strongly motivated to work
hard towards achieving close to native-like proficiency in L2. Undoubtedly, it
was a challenge, but as ambitious, gifted and highly motivated L2 learners, they
managed to make a huge step towards achieving their goal.
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Conclusion

Although limited in scope, the qualitative data analysis presented in this
paper point out that there is a strong connection between language experience,
acculturation strategy chosen by L2 learners and socio-affective factors that
influence their overall cultural experience and well-being. The overall attitude
towards L2 and interacting with L2 speech community presented by the par-
ticipants to this study suggest that in general high level of motivation (rather
integrative than instrumental), positive approach towards the L2 environment
(adaptation/integration used as their acculturation strategy) and language pro-
ficiency (a relatively high level of proficiency in English contributes to lower
degree of both language and culture shock on arrival and give more experi-
enced learners an advantage at the start) seem to be the key to success during
the process of adaptation to the new life situation connected with immigration.
Natural interaction with L2 speech community in everyday life situation, ex-
posure to the language in the natural surroundings combined with openness
and willingness to experience new culture, self-esteem and confidence in one’s
speech and fluency are the factors that significantly contribute to the overall
SLA success. At this point, however, it has to be highlighted that language de-
velopment in the context of immigration is a long-term process and does not
only depend on the positive attitude towards language and culture, but involves
plenty of other crucial factors such as age of arrival, length of residence, accul-
turation strategy adopted by the speakers or the amount of L1 and L2 input
and its quality.
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APPENDIX

QUESTIONNAIRE:

1.  When and where were you born?

2. What’s your mother (first) language?

3. What’s your second language?

4.  Are there any other languages you speak?

5.  When did you come to London? How old were you at that time?

6.  Why did you decide to come here? To find a job/to study/to improve your English?

7. Did you learn English before coming to the UK? If yes, how long was that and how did
you learn the language (regular school classes, special courses etc.)

8. Have you ever been to different parts of the UK before?

9. How do you learn English in the UK? Is it important for you to improve your language
skills?

10. How would you assess your English before you came here and now?

11. Do you speak more Polish or English in everyday life situations?

12. How much Polish and English do you speak at home/at work/among friends/ when
you have to communicate with British people (while do the shopping etc.)?

13. Are there more Polish or English people in the community you live in?

14. Do you read any Polish newspapers/magazines or watch TV/radio programmes or
films in Polish? How often do you do that?

15. Are you interested in what happens in Poland? Do you follow the news about the
country of your origin?

16. How often do you go to Poland? Do you miss your country when you are in London?

17. How important it is for you to be recognized as a person of Polish origin?

18. Do you think the fact that you are Polish helps you in everyday life situations (like
looking for a job etc.) or not? Are there any stereotypes of Polish people in the UK?

19. What do you think about English itself? Do you like the language, its melody etc.?

20. Do you like spending your free time with British people or do you prefer to have con-
tact with your Polish friends? Do you take an active part in your community’s social
life?

21. What was the most difficult for you when you first came here? What kind of problems
did you have as regards your new job, everyday life routine etc.?

22. Do you plan to settle down in London for good? Why?
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Bilingualitat - (k)eine Chance
fur Individuum und Gesellschaft

Zusammenfassung: Der vorliegende Beitrag beschiftigt sich mit dem Thema ,,Bi-
lingualitat® In heutiger Welt ist diese Problematik sehr aktuell und viele Fami-
lien und die Eltern miissen die wichtigen und zugleich die schwierigen Sprach-
erziehungsentscheidungen treffen. Der Artikel thematisiert die Faktoren, die die
Entwicklung der Bilingualitét beeinflussen und stellt die konkreten Vorteile einer
fritheren zweisprachigen Erziehung dar.

Schliisselworter: Spracherwerb, Mehrsprachigkeit, Spracherziehungsentschei-
dungen.

Dwujezycznos¢ - (nie)szansg
dla jednostki i spoteczenstwa

Streszczenie: Zjawisko migracji jest w obecnym $wiecie bardzo powszechne. Z t3
problematyka wigze sie dwujezyczne wychowanie dzieci. Wielu Polakéw prze-
bywa na emigracji, a ich dzieci czesto sg dwujezyczne. Autorka artykutu koncen-
truje si¢ na dwujezycznosci dzieci wychowywanych przez rodzicéw bedacych
imigrantami o tej samej przynaleznosci jezykowo-kulturowej (oboje rodzice po-
chodzg z tego samego kraju, ich jezyk macierzysty jest taki sam). Celem artykutu
jest omowienie gtéwnych zagadnien zwigzanych z wychowaniem dziecka dwu-
jezycznego, przedstawienie zalet bilingwizmu z perspektywy socjolingwistycznej
oraz opis uwarunkowan spoteczno-kulturowych, w jakich ma szanse si¢ on rozwi-
ngé. Artykut podkregla takze role rodzicow w tym procesie - to, jak wazne jest, by
dbali o jego harmonijny przebieg, by pozytywnie wartosciowali oba jezyki i obie
kultury, a przede wszystkim, aby kierowali si¢ dobrem dziecka i przyjeli pelng
szacunku postawe wobec jego potrzeb. Bez tego przekazywanie jezyka moze za-
konczy¢ si¢ niepowodzeniem.

Stowa kluczowe: nauka jezyka, wielojezycznos¢, decyzje dotyczace edukacji jezy-
kowe;j.
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Die Grenzen meiner Sprache bedeuten die Grenzen meiner Welt
Ludwig Wittgenstein

Einleitendes

Migration ist ein die Menschheitsgeschichte durchziehendes Geschehen.
Migrationsbewegungen entstanden keineswegs zufillig, sondern als Folge po-
litischer Entscheidungen und 6konomischer Entwicklungen. Mit dem Prozess
der Globalisierung haben auch die Moglichkeiten fiir geographische Mobili-
tdt von Menschen zugenommen. Verbreitete und historisch wiederkehrende
Motive fiir den dauerhaften Ortswechsel sind die Aussichten auf bessere Er-
werbsmoglichkeiten. Wenn es um die Polen geht, betrifft das besonders sol-
che Lander wie: Deutschland, Grofibritannien und Skandinavien. In Bezug auf
Deutschland ist das ohne Zweifel mit der Offnung des Arbeitsmarktes (2011)
aber nicht nur verbunden. Viele Biirger polnischer Herkunft sind ausgewan-
dert und leben in Deutschland schon eine Zeitlang. Die Familien erziehen dort
die Kinder und die Riickkehr nach Polen verschieben sie in der Zeit, oder den-
ken daran gar nicht.

Der vorliegende Beitrag bezieht sich auf sehr aktuelle Probleme in der heu-
tigen Welt, die mit der Migration eng verbunden sind, ndmlich auf die Ent-
wicklung der Bilingualitit der Kinder in den Familien, die im Ausland leben.
Es geht in erster Linie um solche Kinder, deren Eltern aus demselben Land
kommen und ihre Muttersprache gleich ist. Diese Eltern stehen sehr oft vor
Spracherziehungsentscheidungen, die oft sehr problematisch sind.

Es werden auch die wichtigsten Faktoren, die bei der Entwicklung der Bi-
lingualitdt beriicksichtigt werden miissen, thematisiert.

Das Ziel dieses Artikels ist es die wichtigsten Vorteile einer fritheren zwei-
sprachigen Erziehung darzustellen und den Eltern bewusst machen, wie viele
konkrete Pluspunkte es bringt, die Kinder bilingual zu erziehen.

Der Artikel stellt eine Einfithrung in die Grundlagen des bilingualen
Spracherwerbs und ein Ausblick auf die Chancen und Perspektiven fiir Indivi-
duum und Gesellschaft dar.

Spracherziehungsentscheidungen im Migrationskontext

Die Migration ist ein historischer, psychologischer und philosophischer
Prozess, der nicht nur einen Ortswechsel als eine Fortbewegung durch den
Raum, sondern auch eine Veranderung/Entwicklung der eigenen Psyche und
Personlichkeit umfasst (Cieszynska 2005: 7).

Mit dem Leben in zwei Kulturen wird Sprache zu einem wichtigen Thema
tiir die Zielgruppe. Um sich in der Gastkultur, in dem Gastland zurechtzufin-
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den, ist die Beherrschung der Gastsprache erforderlich. Andererseits aber wol-
len viele Eltern ihrem Kind die eigene Herkunftssprache beibringen. Als Er-
gebnis entwickelt sich die Bilingualitdt (im weiteren Verlauf des Artikels wird
auch als Zweisprachigkeit bezeichnet), die unterschiedliche Auspragungen ha-
ben kann, denn verschiedene Faktoren miissen dabei beriicksichtigt werden.
Neue Erfahrungen und neues Wissen verhelfen zu einem neuen Selbst-
wertgefiihl und zu neuen Anteilen der eigenen Identitét (Cieszynska 2005: 11).

Es unterliegt keinem Zweifel, dass diese Konfrontierung auch in Zusam-
menhang mit der grofler Verunsicherung steht, die mit folgenden oder dhn-
lichen Fragen verbunden ist: Wie verhalte ich mich in der neuen Situation?
Soll ich mich an das Neue anpassen und die Unterschiede ausblenden? Soll ich
lieber ich selbst bleiben und mit dem Gefiihl des Fremdseins zurechtkommen?
Oder soll ich eine neue Identitdt mit meinen eigenen Regeln erschaffen? Wie
begleite und unterstiitze ich meine Kinder, die schon in der neuen Heimat ge-
boren sind?

In Anlehnung an L. Madelska werden vier Migrantengruppen unterschie-

den (Madelska 2010: 73):

- Assimilanten passen sich bedingungslos an die neue Umgebung an
und geben dabei ihre eigene Kultur auf.

- Separatisten (Traditionalisten) halten beharrlich an ihrer urspriing-
lichen Kultur fest und respektieren kaum die Kultur und Sprache des
Gastlandes.

- Marginalisten haben eine negative Einstellung sowohl zu ihrer eige-
nen als auch zur neuen Kultur.

- Integralisten fiir sie steht die Herkunftskultur im Zentrum, sie nutzen
parallel die Moglichkeiten, die ihnen die Kultur des Gastlandes bietet.

Es besteht ein Zusammenhang zwischen diesen Typen und der Entwick-

lung der Bilingualitdt und Identitét ihrer Kinder. So fiihlen sich die Kinder
der Separatisten oft nirgendwo heimisch und haben schulische Probleme. Im
Gegensatz dazu erbringen Kinder der Integralisten gute Schulleistungen und
tithlen sich in beiden Kulturen und beiden Sprachen gleichermafien zu Hause.
Der Grofiteil der Migranten wird als ‘Assimilanten’ bezeichnet. In dieser Ziel-
gruppe kommt die Tendenz zum Vorschein, dass die Bewahrung der eigenen
kulturellen Identitat der Zugehorigkeit zur Kultur des Gastlandes untergeord-
net wird. In dieser Gruppe ist die Gefahr besonders grof3, dass die Kinder den
Kontakt zur Herkunftssprache und -kultur verlieren. Ebenso gibt es in der
Zielgruppe Menschen, die sich bewusst fiir beide Kulturen entscheiden (Inte-
gralisten).
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Die Eltern und ihre Rolle

Fiir den Spracherwerb der Kinder sind in der ersten Linie die Eltern ver-
antwortlich. Thre Einstellung zur Gastkultur und zur eigenen Kultur, ihre fi-
nanzielle Situation, ihre Motivation im Land zu bleiben und nicht zuletzt ihr
Bildungsbewusstsein haben direkten Einfluss auf eine bewusste Entscheidung
zur Erziehung in beiden Sprachen und damit auf die Haufigkeit der Kontakte
mit der Herkunfts- sowie mit der Umgebungssprache. In der bilingualen Erzie-
hung ist von den Eltern nicht nur ein hohes Maf§ an sprachlichem und kultu-
rellem Selbstbewusstsein, sondern auch die stdndige Motivation und der Aus-
dauer erforderlich. Die Eltern sollen bewusst tiber die Spracherziehung ihrer
Kinder entscheiden, sie sollten mit den Kindern in der Sprache sprechen, die
sie selbst am besten beherrschen und ,.eine zweisprachige Perspektive fiir das
Kind offen unterstiitzen“(Reich 2010: 30).

Grigorieva (2010: 559) erwdhnt vier Prinzipien, die bei der Erziehung der
Kinder auf dem Weg zur (vollkommenen) Bilingualitdt von den Eltern zu be-
achten und anzuwenden sind. Das sind:

- die grundsitzliche positive Einstellung zur Zweisprachigkeit,

- ein positives soziales Prestige der Sprache(n),

- eine konsequente, funktionelle Sprachtrennung,

- eine ausreichende emotionale und sprachliche Unterstiitzung.

Eine umfangreiche Erorterung dieser Problematik ist auch bei B. Baum-
gartner zu finden. Sie betont die Tatsache, dass die Basis fiir die zweisprachige
Erziehung ,eine tiefe emotionale und korperliche Bindung zwischen Eltern
und Kind“ bildet (Baumgartner 2010: 16).

In ihrem Ratgeber ,,Gelebte Zweisprachigkeit. Wie erziehe ich mein Kind
zweisprachig? kommen folgende als Regeln zu verstehende Grundsitze bilin-
gualer Erziehung zum Vorschein:

- Konsequenz und Geduld der Eltern,

- fehlerfreie Formulierungen der Eltern,

- das Kind wahrnehmen,

- das Kind loben und seine Sprachkenntnisse anerkennen,

- Bildung sprachlicher Sensibilitit,

- Ausprdgung des Bewusstseins fiir die Zweisprachigkeit (Baumgartner

2010: 59).

Zweisprachigkeit - pro und contra

Anhand der Beschreibungen und Untersuchungen muss festgestellt wer-
den, dass Zweisprachigkeit kein statischer, abgeschlossener Zustand, sondern
vielmehr ein unbestidndiger, dynamischer, sich wandelnder Prozess ist. Er kann



Bilingualitit - (k)eine chance fiir individuum und gesellschaft 315

sogar mit einem partiellen oder totalen Verlust einer oder beiden Sprachen
enden, wenn bestimmte Rahmenbedingungen fehlen oder nicht erfiillt werden
zum Beispiel ein enger Kontakt mit der jeweiligen Sprache und Kultur durch
Aufenthalte im Land, in dem die Sprache gesprochen wird. Die richtigen Vo-
raussetzungen fiir eine hohe Kompetenz in beiden Sprachen haben also zum
einen der ausreichende Input, zum andern auch eine entsprechende Férderung
sowohl in der Erst- als auch Zweitsprache, was ohne Zweifel mit der Akzeptanz
einer Sprache in der Gesellschaft verbunden ist.

Der Erwerb einer hohen Sprachkompetenz in beiden Sprachen héngt von
vielen Faktoren ab. Eine grofle Rolle spielen dabei die sprachlich-kommuni-
kativen Aspekte wie die Quantitdt des Inputs d.h. Ausmaf? und Systematik der
Kontakte mit der jeweiligen Sprache sowie daraus resultierende Ungleichma-
igkeiten und Unterschiede im Input. D. Elsner betont auch die Qualitéit des
Inputs und erwédhnt in diesem Zusammenhang weitere Faktoren: Zugang zur
Schriftsprache, Einblicke in das Regelsystem einer Sprache sowie Kontext der
Sprachnutzung (Elsner 2010: 105).

Anhand der Analyse der Untersuchungen zum Thema Bilingualitit —
Chancen und Probleme lasst sich feststellen, dass ein bilinguales Aufwachsen
auf die kulturelle Identitét des Kindes unterschiedlich auswirken kann. Es wird
von einem ,Doppelleben’ zweisprachiger Menschen gesprochen. Solche Per-
sonen befinden sich gleichzeitig an zwei Orten und sind gespalten auf ihrer
Suche nach einem Kompromiss zwischen Identitdt und Integration, zwischen
Sicherheit und Freiheit. Dieses Gespaltensein wird zum Hauptproblem zwei-
sprachiger Menschen. Sie leben zwischen zwei Kulturen und sehr oft suchen sie
nach einer Identitit. Sie existieren mit sich selbst im Konflikt, was mit ,innerer
Zerrissenheit® und starken Identitdtskonflikten verbunden ist. Nach B. Baum-
gartner sind deswegen Kenntnisse der Elternsprache fiir die Auspragung und
Entwicklung des Identitdtsgefiihls des Kindes von grofier Bedeutung.

Andererseits unterliegt keinem Zweifel, dass ein bilinguales Aufwachsen zu
grofler Bereicherung fiithrt. Im Zusammenhang mit dieser Feststellung muss
auf die ,angeborene Spracherarbeitungskapazitit® (Reich 2010: 29) der Klein-
kinder hingewiesen werden. Die kleinen Kinder vertfiigen {iber eine besondere
Fahigkeit, zwei Sprachen parallel und vollstandig (wie einsprachige Kinder) zu
erwerben. Diese Fahigkeit ist in den ersten drei Lebensjahren in vollem Um-
fang vorhanden und wird durch eine schnelle biologische und geistige Ent-
wicklung sowie durch eine auflergewdhnlich grofie Aufnahmeféhigkeit, Spon-
taneitdt, Neugier, Entdeckungsfreude, Offenheit und Motivation begiinstigt.

Es muss auch die Tatsache betont werden, dass die Kinder die Sprache(n)
bis zur Pubertdt akzentfrei, meistens unbewusst, nebenbei, ohne Kenntnisse
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von Regeln und ohne Angst vor Fehlern erlernen. Da der Spracherwerb oft auf
spielerische Art und Weise stattfindet, erfolgt er leichter und schneller.

Die Kenntnisse von zwei oder mehreren Sprachen bieten heutzutage gro-
Bere Chancen und mehr Moglichkeiten. Bilingualitdt hat sehr viele Vorteile,
auf die wichtigsten wird hier hingewiesen.

Da aber auch in der Arbeitswelt die Mehrsprachigkeit der Arbeitnehmer
fiir Unternehmen immer wichtiger wird, punktet der bilinguale Sprecher, der
bereits aus der Kindheit zwei Sprachen spricht eher als der monolinguale Spre-
cher, der im erwachsenen Alter eine zweite Sprache erlernen mochte.

Auch in kultureller Hinsicht haben bilinguale Sprecher einen deutlichen
Vorteil. Sie bringen kulturellen Unterschieden eine gréfiere Offenheit und Sen-
sibilitdt entgegen. Thnen fehlt es leichter, sich verschiedene kulturelle Sichtwei-
sen anzueignen und somit Dinge aus verschiedenen Sichtweisen zu betrachten.

Bilingualitét beeinflusst positiv den Lernprozess. Zweisprachige Personen
konnen flissiger komplizierte Ubungen durchfiihren, bilinguale Kinder sind
in der Lage, schnell zwischen Aufgaben zu wechseln, auflerdem sind sie kreati-
ver bei der Problemldsung, sie weisen hdufig eine grofle sprachliche Kreativitat
auf und beherrschen besondere Sprachlernstrategien, dazu erlernen sie eine
weitere Sprache nicht zwingend leichter als ihre einsprachigen Gleichaltrigen.

Dariiber hinaus miissen auch andere Vorteile der zweisprachigen Kinder
beriicksichtigt werden. Diese Kinder verfiigen iiber ein gutes Gedachtnis, eine
hohe soziale Kompetenz, eine hoch entwickelte Empathie und eine vorurteils-
freie Weltanschauung. Die Kenntnisse und Beherrschung zweier Sprachen ver-
starken das Selbstwertgefiihl der Kinder und steigern ihre Selbstbewertung.

Es gibt aber noch einen viel wichtigeren Faktor, der unbedingt erwahnt
werden muss: Bilingualitét halt das Gehirn fit.

Schlussbemerkungen

Die bewusste bilinguale Spracherziehung bringt mit sich viele positive As-
pekte sowohl fiir das Individuum als auch fiir ganze Gesellschaften. Es werden
konkrete Vorteile der fritheren zweisprachigen Erziehung préisentiert und die
Faktoren, die bei der Entwicklung einer ausgewogenen Zweisprachigkeit zu
berticksichtigen sind, thematisiert.

Die Eltern spielen unheimlich grofe Rolle beim bilingualen Spracherwerb
ihrer Kinder. Dieser Prozess erfordert von ihnen viel Motivation, Konsequenz
und Ausdauer, sie sollen aber nicht nur auf sich selbst angewiesen sein. Ver-
schiedene Institutionen, Schulen und Vereine kénnen die Bilingualitit fordern.

Zusammenfassend muss festgestellt und betont werden, dass Mehrspra-
chigkeit viele konkrete Vorteile und Chancen bietet, wenn sie entsprechend
und bewusst unterstiitzt wird.
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Zur Funktion einer idiomatischen
Wendung

Zusammenfassung: Mein Beitrag befasst sich mit der idiomatischen Wendung
»was fiir ein/e X”. Die Konstruktion wird semantisch sehr unterschiedlich genutzt,
insbesondere als Frage, als Ausruf mit positiver, aber auch mit negativer Konnota-
tion, als Ausdruck anderer emotionaler Zustinde wie Langeweile, Niedergeschla-
genheit usw., sowie gelegentlich auch noch mit anderer semantischer Fiilllung. Die
Konstruktion ist insofern auch grammatisch auflergewdhnlich, weil sie ohne fi-
nites Verb satzwertig ist. Mit Hilfe einer Google-Suche wurde ein Korpus mit 100
Belegen erstellt, um zu untersuchen, welche Nutzungsvarianten auftreten. Es zeigt
sich, dass die giangigen Fremdsprachenworterbiicher zwar den bedeutendsten Teil
abdecken, aber immerhin rund ein Drittel der Funde wird dort nicht beschrieben
und ist daher fiir Lerner des Deutschen als Fremdsprache nur schwer nachvoll-
ziehbar.

Schliisselworter: Fremdsprachendidaktik, idiomatische Wendung, Lexik, Phra-
seologie.

O funkgji pewnego frazeologizmu

Streszczenie: Niniejszy artykul dotyczy frazeologizmu ,was fir ein/e X”. Kon-
strukcja ta jest semantycznie uzywana w réznorodny sposob, w szczegdlnosci
jako pytanie, wykrzyknienie z zardwno pozytywna, jak tez negatywna konotacja,
jako wyraz innych stanéw emocjonalnych, np. nudy, przygnebienia itd., jak tez
okazjonalnie z inng trescig semantyczna. Wyrazenie jest rdwniez gramatycznie
wyjatkowe, poniewaz bez formy osobowej czasownika pelni funkcje zdaniows.
Za pomocg wyszukiwarki Google zostal wyodrebniony korpus sktadajacy sie
ze 100 poswadczen, celem zbadania wystgpien wariantéw uzycia. Okazalo sig,
ze powszechnie uzywane stowniki jezykéw obcych obejmuja wiekszg cze$é
wystapien, ale wcigz brak w nich ok. jednej trzeciej i dla uczacego sie jezyka nie-
mieckiego jako obcego konstrukeja ta jest z tego powodu trudna do zrozumienia.

Stowa kluczowe: dydaktyka jezykow obcych, frazeologizm, leksyka, frazeologia.
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Thematik

Ich befasse mich bereits ldnger - seit rund einem Jahrzehnt, seit ich aufler-
halb des deutschen Sprachraums im Bereich ,,Deutsch als Fremdsprache” titig
bin — mit der Frage, ob und wie Lexik korrekt gelernt und angewandt werden
kann, wenn Lerner nur die Darstellungen und Beschreibungen der Fremdspra-
chenworterbiicher zur Verfiigung haben. Es zeigt sich, dass dies bereis dort
schwierig bis unmdoglich ist, wenn es sich lediglich um einzelne Worter handelt
(etwa das Lexem ,bitte; vgl. Giessen 2019), da gerade hiufig benutzte Worter
zahlreiche Funktionsbereiche aufweisen und nicht davon alle in allen Worter-
biichern auffindbar sind. Die Herausforderung fiir Lerner ist bei idiomatischen
Wendungen, die sich in einem offenen Raum im Kontext von Lexik und Phra-
seologie befinden, noch grofier. Welche semantische, vor allem aber auch emo-
tionale Fiilllung weisen sie auf (denn idiomatische Wendungen werden auch
gewihlt, um emotionale Tonungen zu erzeugen)?

Im Folgenden mdchte ich mich daher mit einer idiomatischen Wendung
befassen. Konkret geht es um die Konstruktion ,Was fiir ein/e X” (als Frage,
etwa im Supermarkt beim gemeinsamen Einkauf: ,Was fiir ein Waschmit-
tel?” — andererseits als Ausruf, der beziiglich der emotionalen Landung positiv
wie negativ, in jedem Fall aber sehr intensiv sein kann: ,Was fiir ein Tag!” -
+Was fiir eine Posse!”).

Formal ist die Konstruktion so zu beschreiben: Es handelt sich um eine
mit einem Interrogativpronomen eingeleitete Frage oder einen Ausruf, dem
die Priposition ,fiir” folgt, die grundsitzlich auf ein Substantiv im Akkusa-
tiv tiberleitet; in diesem Fall ist auch noch der unbestimmte Artikel determi-
niert. Die Wendung ist aus grammatischer Sicht fiir Lerner zunéchst nicht
ganz leicht, denn sie weist oftmals kein Verb auf. Nicht nur Worterbiicher,
auch Grammatiken haben also spezifische Liicken - in diesem Fall, indem sie
die Nutzung eines finiten Verbs als Bedingung fiir Satzhaftigkeit bezeichnen
(z.B. Engel 1988; Zifonun et al. 1997), obwohl die genannte Wendung nicht
als fehlerhaft oder auch nur problematisch empfunden wird und, wie die Bei-
spiele aus dem fiir diese Untersuchung erzeugten Korpus belegen, in der Tat
satzwertig benutzt wird. — Wihrend der Beginn der Konstruktion festgefiigt
ist, existiert eine grofie Variationsmoglichkeit beziiglich der Nominalphrase.
Gegebenenfalls kann sie auch durch ein Adjektivattribut ergédnzt werden (,Was
fiir ein schoner Tag!” — ,Was fiir eine dimmliche Posse!”). Moglich ist auch
eine einleitende Interjektion (,,Super, was fiir ein schoner Tag!” - ,,Oje, was fiir
eine dimmliche Posse!”).
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Zur Problematik

Es wurde bereits darauf hingewiesen, dass die idiomatische Wendung ge-
rade im Rahmen ihrer Nutzung als Ausruf starke emotionale Ladungen aus-
driicken kann. Eine Folge dieser emotionalen Stirke ist, dass die Konstruktion
auch in der Schriftsprache ausrufartigen Charakter hat (und méoglicherweise
ist es diese Pseudo-Miindlichkeit, die die Satzwertigkeit auch ohne finites Verb
ermoglicht). Die starke emotionale Ladung ist aber nicht in eine Richtung ge-
bunden. Sie kann, wie angedeutet, positiv wie negativ erfolgen.

Die Beschreibung dieser idiomatischen Wendung erscheint in den ein-
schldgigen Worterbiichern eher oberflachlich und fiir nichtmuttersprachliche
Lerner teilweise nur schwer verstandlich. So subsumiert der Duden (2015: 588)
»was fiir ein” unter ,Wendungen, Redensarten, Sprichworter”. Eine weitere De-
finition oder Erkldrung erfolgt nicht, lediglich ein kurzer Absatz mit Beispie-
len, bei denen die interrogative Funktion im Vordergrund steht, mit der man
offenbar nach Eigenschaften und Beschaffenheit auf der einen Seite, sowie der
Qualitdt auf der anderen Seite fragen kann: ,was fiir [ein] (welch [zur Angabe
der Art oder Qualitdt]: was fiir ein Kleid mochten Sie kaufen?; aus was fiir
Griinden auch immer; was hat das Ganze fir einen Sinn?; was fir eine Tat!)”.

Drei Beispiele sind also interrogativen Charakters; ein einziges, das letzte
Beispiel — auch das einzige ohne finites Verb — verweist dann noch auf die
Ausrufefunktion, die hier einen deutlich positiven Charakter hat. Es wird zu
untersuchen sein, ob dieses Verhaltnis der tatsachlichen Nutzung dieser Kons-
truktion entspricht.

Eine weitere Erschwernis fiir nichtmuttersprachliche Lerner — darauf sei
aber nur am Rande hingewiesen - liegt darin, dass der Duden ,was fiir ein”
und ,welch ein” als gleichwertig zu erachten scheint, da beide Konstruktionen
als Varianten beschrieben sind. Damit werden jedoch stilistische Unterschiede
im Hinblick auf die Elaboriertheit des Codes (mit einem gehobeneren, gleich-
zeitig — und vermutlich damit zusammenhingend - etwas veralteten Register
bei der idiomatischen Wendung ,welch ein”) ignoriert.

Bereits in der Untersuchung Giessen (2019) hat sich gezeigt, dass das Du-
den-Worterbuch bei Zweifelsfillen oder vielen Bedeutungsvarianten deshalb
besonders problematisch war, weil es sehr kurz gehalten ist und damit Unter-
schiede nicht gut herausgearbeitet werden kdnnen. Von daher sollen auch die
Grof3worterblicher Worterbuch Deutsch als Fremdsprache von Giinter Kemp-
cke (2000) sowie das Langenscheidt Grofsworterbuch Deutsch als Fremdsprache
Deutsch-Deutsch (Gotz 2015), das explizit und signifikanterweise damit wirbt,
»laut Marktforschungsinstitut GfK den 1. Platz beim Verkauf von Fremdspra-
chen-Worterbiichern® zu belegen (Gotz 2015: 5) und damit offenbar auch bei
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nichtmuttersprachlichen Lernern eine besondere Rolle spielt, betrachtet wer-
den. Beide stellen in der Tat sowohl den interrogativen, als auch den exkla-
matorischen Verwendungsbereich vor, wobei auch hier die fragende Funktion
dominiert. Bei der Beschreibung der exklamatorischen Funktion wird aus-
schlieSlich auf die positive Fiillung verwiesen. Dieter G6tz etwa schreibt (2015:
1185), eine Funktion der Konstruktion liege ,,in Ausrufen der Begeisterung;
der Sprecher weist damit auf die besondere Eigenart od. auf das Ausmafi von
etw. hin.“ (G6tz 2000: 1185).

Ausrufe der Ablehnung, der Kritik, des Widerwillens und so weiter spielen
gemif dieser Darstellung offenbar keine Rolle.

Fraglich ist, ob die Beschreibungen der Worterbiicher sowohl qualitativ, als
auch quantitativ (beziiglich ihrer Haufigkeit und iiblichen Verwendung) der
tatsachlichen Nutzung entspricht. Dies mochte ich im Folgenden untersuchen.

Das Korpus

Zu diesem Zweck wurde ein Korpus gebildet. Die Erzeugung des Korpus
zeigt zundchst, dass man heute entsprechende Sammlungen dank des Internet
auch auflerhalb des deutschen Sprachraums schnell und effizient zusammen-
stellen kann, denn die entsprechende Konstruktion ,Was fiir ein/e” wurde in
die Suchmaschine Google eingegeben (jeweils einmal in der mannlichen be-
ziehungsweise sachlichen Form, sowie einmal in der weiblichen Form). Dann
wurden die jeweils 50 ersten Treffer iiber Copy & Paste gesammelt. Grundsatz-
lich erscheinen hiufig angesteuerte Webseiten bei Google zuerst, so dass zu-
mindest eine gewisse Wahrscheinlichkeit bestand, Quellen zu finden, die nicht
obskur, sondern im Gegenteil gebrduchlich und populér sind. Insgesamt zeigt
Google an, dass es in der Version ,was fiir ein” tiber 58 Millionen Eintrage gibt;
in der Version,was fiir eine” fast 55 Millionen Eintrdge. Die leicht hoheren
Werte bei der Version ,was fiir ein” lasst sich vermutlich damit erklédren, dass
hierunter méannliche und sachliche Substantive fallen, wahrend ,was fiir eine”
ausschliefllich weibliche Substantive abdeckt. Die Auflistung der jeweils ersten
50 Eintrdge variiert je nach Tag, da bei dieser Fiille vermutlich stindig neue
Funde hinzukommen.

Die Beispiele wurden am 2. April 2020 generiert. Benutzt wurde der Com-
puter des Autors dieses Beitrags, dessen IP-Nummer Google vermutlich bekannt
war und dessen Suchhistorie dort gespeichert war. Aufgrund des Algorithmus
kann die Reihenfolge daher von der individuellen Suchhistorie gepragt sein
und sich mithin im Ergebnis von derjenigen anderer Sucher unterscheiden.
Sie hatten moglicherweise andere Ergebnisse, wie ausgeprégt die Unterschiede
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auch immer sein mogen, in Abhédngigkeit von ihrem Such-Ort, -Sprache oder
-Land und vor allem von ihrer personlichen Suchhistorie.

Dennoch ist angesichts der genannten Fiille der Funde davon auszugehen,
dass die Funde reprdsentativ, valide, reliabel und objektiv sind - dies vor allem,
weil die Suchergebnisse nicht aus inhaltlichen Griinden generiert werden, son-
dern einer linguistischen Sekundiranalyse dienten.

Das Korpus besteht mithin aus 100 Einzelbelegen (jeweils 50 Belege mit
einer Nominalphrase, bei der das Substantiv mannlichen oder sdchlichen Ge-
schlechts ist, sowie 50 Belege mit einer Nominalphrase, bei der das Substantiv
weiblichen Geschlechts ist). Das Korpus soll genutzt werden, um typische Ver-
wendungsarten der Konstruktion zu erkennen.

Einordnung der Funde

Fragen sind in der Regel sehr leicht zu identifizieren, natiirlich insbeson-
dere wegen des eindeutigen Signals, das mit dem Fragezeichen verbunden ist.
Bemerkenswerterweise sind Fragen auch die einzige Bedeutungsvariante, bei
der regelméfliig im grammatischen Sinn korrekte Sitze erscheinen, also Konst-
ruktionen mit einem finiten Verb. Ein Beispiel fiir eine entsprechende Nutzung
der idiomatischen Wendung ist:

(1.) Was fiir ein Smartphone empfehlen Sie?

Es gibt aber auch im Rahmen der interrogativen Nutzung Beispiele, bei de-
nen keine im grammatischen Sinn komplette Sdtze (mit finitem Verb) folgen.
Aufgrund des Fragezeichens, mehr noch aufgrund des Kontextes wird aber
deutlich, dass dennoch die interrogative Funktion gemeint ist. Ein Beispiel ist
die Reaktion auf die Aussage, dass ein Problem existiere:

(2.) Was fiir ein Problem?

Immerhin kann festgestellt werden, dass in diesem Korpus bei interroga-
tiven Verwendung die Beispiele in kompletter Satzform deutlich dominieren.
Insgesamt betreften fast die Halfte des Korpus Fragen (45 von 100), davon die
weit iiberwiegende Menge in einer Form mit finitem Verb (35 von 45; nur
10 Funde mit interrogativem Charakter wurden mithin ohne finites Verb, aber
dennoch satzwertig benutzt).

Umgekehrt sind auch Ausrufe leicht zu identifizieren, auch hier dank des
zeichenhaften Charakters des Exklamationsmarkers. Beispiel 3 bezieht sich auf
ein Basketballspiel:

(3.) Was fiir ein tolles Comeback!
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Hier entspricht die idiomatische Wendung exakt den Angaben, die in den
benutzten Worterbiichern dargestellt wird. Es handelt sich um einen Ausruf
»der Begeisterung; der Sprecher weist damit auf die besondere Eigenart od. auf
das Ausmaf von etw. hin.“ (Go6tz 2000: 1185).

Wir finden aber auch Beispiele, die formal den Vorgaben dieser idioma-
tischen Wendung entsprechen, aber gerade keine Begeisterung ausdriicken,
sondern auf das Gegenteil davon verweisen: auf starke negative Emotionen,
beispielsweise Abneigung, Ekel, Enttauschung, Ablehnung, Kritik oder Wider-
willen. Nun handelt es sich auch hie um eine ,besondere Eigenart od. auf das
Ausmaf von etw®. Ein Beispiel:

(4.) Was fiir ein Heuchler!

Das Ausrufezeichen deutet zumindest formal darauf hin, dass eine dhn-
liche Konstruktion vorliegt. Natiirlich gibt es auch im negativen Sinn eine ,,be-
sondere Eigenart od. auf das Ausmaf} von etw®. Dennoch widerspricht diese
Nutzung, zumindest auf dem ersten Blick, der Definition der gesichteten
Fremdsprachenworterbiicher.

Schliefilich gibt es im vorliegenden Korpus auch Beispiele, in denen kein
Ausrufezeichen erscheint, und - ebenfalls zumindest auf dem ersten Blick -
noch nicht einmal eine semantische Fiillung, deren Funktion intensivierend
ist. Beispiel 5 entstammt beispielsweise einer Filmbesprechung:

(5.) Was fiir eine Langeweile...

Die idiomatische Wendung als solche ist eindeutig. Es ist allerdings ebenso
deutlich, dass eine Diskrepanz zwischen einem Ausruf mit Exklamationszei-
chen und der semantischen Fiillung (Langeweile) bestehen wiirde. Auf der
anderen Seite scheint mir (zumindest) der Hinweis relevant, dass auch diese
Konstruktion eine Extremposition zum Ausdruck bringt. Fraglich ist, ob der
Verweis auf eine Extremposition eine Uberinterpretation der Definition von
Gotz darstellt, wenn er eben davon spricht, dass die idiomatische Wendung auf
eine ,besondere Eigenart od. auf das Ausmafd von etw.“ verweist (2000: 1185).
Diese Extremposition liegt hier in jedem Fall nicht innerhalb einer Positiv-Ne-
gativ-Skala. Es gibt, wie hier zu sehen, mithin auch emotionale Fiillungen, bei
denen diese Position gerade ein Extrem an Intensivlosigkeit darstellt.

Daher sei diese Nutzungsvariante ebenfalls unter die Beschreibung der
Ausrufefunktion aufgenommen. Insgesamt stellen 48 Belege Nutzungsvarian-
ten von Ausrufen dar, samt der Sonderformen wie Ausruf der Langeweile, Nie-
dergeschlagenheit usw.
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Alle Funde, die sich auf Ausrufe beziehen, erfolgen ohne finites Verb. Die
meisten Ausrufe sind emotional positiv beziehungsweise gar emphatisch (25
von 100, also ein Viertel des Korpus, aber nicht ganz die Hilfte aller Ausrufe),
aber eine nur geringfligig geringere Menge ist negativ (20). Immerhin sieben
Funde fallen auf andere intensive Gefiihlsregungen, die aber nicht in die Posi-
tiv-Negativ-Skala subsumiert werden kénnen, wie Langeweile oder Niederge-
schlagenheit. Dabei kann festgehalten werden, dass die Fiillung mit Langeweile
oder Niedergeschlagenheit noch immer einen verstirkenden Charakter beziig-
lich des Ausdrucks der jeweiligen Emotion aufweist.

Aber auch dies ist nicht immer der Fall, wie Beispiel 6 deutlich macht:

(6.) England oder Frankreich? Was fiir eine Entscheidung.

Aus dem Kontext, bei dem es um einen Bildungsurlaub ging, war nicht
genau klar, wie diese Aussage zu bewerten ist. Zunachst fallt auf, dass der ,was
tiir ein/e X”-Konstruktion lediglich einen Punkt aufweist, also kein besonde-
res Interpunktionszeichen — weder ein Frage-, noch ein Ausrufezeichen. Wenn
die Konstruktion isoliert betrachtet wird, konnte es sich zwar erneut um eine
Intensivierung handeln, indem beispielsweise die Alternative beiseite gewischt
wird, da beide Lander ausgesprochen interessante Ziele fiir Bildungsreisen dar-
stellen. ,Was fiir eine Entscheidung“ wére dann ironisch, denn es handelt sich
um eine entweder erzwungene oder um eine nicht sinnvolle Entscheidung;
beide Linder wiren einen solchen Urlaub Wert, so dass es sich erneut um eine
Intensivierung handelte, die allerdings, wie das Beispiel der Langeweile, neben
der Positiv-Negativ-Dichotomie beziehungsweise unabhangig von ihr lage. So
plausibel diese Interpretation erscheinen mag - tatsichlich wird sie vom Kon-
text nicht gestiitzt. Dem Kontext nach scheint eher der Eindruck einer gewis-
sen Unentschlossenheit vorzuherrschen. Letztlich scheint es egal, wohin die
Reise geht (da die Autorin offenbar aus sozialen Griinden mitfahren will, aber
letztlich nicht inspiriert ist).

Tatsdchlich handelt es sich also um eine Konstruktion, die weder die Funk-
tion der Frage, noch diejenige des Ausrufes oder einer anderen Form der In-
tensivierung erfiillt. Dass auch weitere Funktionsmoglichkeiten existieren,
wird aber von keinem der genannten Fremdworterbiicher beriicksichtigt.
Quantitativ schlagen solche weiteren Varianten nicht stark zu Buche, aber sie
existieren und erzeugen gerade aufgrund ihrer Seltenheit ein Bediirfnis nach
Verstindnis und Einordnung.

Ein weiteres Beispiel fiir eine andere Nutzungsvariante der ,was fiir ein/e
X”-Konstruktion findet sich im Beispiel 7:

(7.) Was fiir ein Konzept
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Es handelt sich um die Uberschrift eines Zeitungsartikels; in Uberschriften
fehlen tblicherweise auch Interpunktionszeichen - in der Regel mit der Aus-
nahme von Frage- und Ausrufezeichen. In jedem Fall ist dies auch hier der Fall,
was Zweifel an einer Intensivierungsstrategie weckt. Der dazugehorige Artikel
beschreibt eine politische Entscheidungsfindung. Im Artikel erfolgt keine emo-
tionale Fiillung, weder positiv noch negativ. Die Konstruktion scheint lediglich
gewihlt zu sein, weil der Artikel eine Uberschrift benétigt; tatsichlich ist sie
weitgehend inhaltslos. Moglicherweise war die Redaktion unter Zeitdruck und
hat in Eile lediglich eine Floskel gewahlt.

Immerhin kénnte eine Funktion darin liegen, trotz eines eher trockenen
Themas Neugierde zu wecken; in diesem Fall lage der Wahl dieser idiomati-
schen Wendung doch ein, wenngleich schwacher, Intensivierungswunsch zu-
grunde.

Insgesamt fallen sieben Funde auf solche weiteren Nutzungsvarianten.

Ein weiterer Beleg war nicht einordenbar, was vor allem an einem etwas
wirr aufbereiteten Informationen im Umfeld beziehungsweise auch der Un-
tibersichtlichkeit der entsprechenden Webseite lag. Es handelt sich um ein kur-
zes Statement auf einer YouTube-Seite, auf der eine kurze Filmsequenz kom-
mentiert wird. Im Film fdllt eine Ohrfeige, und es ist ganz und gar nicht klar,
ob der Autor mit seiner Bemerkung

(8.) Was fiir eine Ohrfeige.

— iibrigens, was auch zur Uneindeutigkeit betragen mag, nur mit Punkt und
ohne besonderes Interpunktionszeichen — eine vage positiv Bestitigung seines
Voyeurismus anerkennt oder die Ohrfeige als moralisch fragwiirdig bewertet.

Uberblick tiber die Daten

Das quantitative Ergebnis beziiglich der Nutzungsvarianten der ,was fiir
ein/e X”-Konstruktion sieht wie folgt aus:

Ausruf der

Fra- | Ausruf | Ausruf Lar.lgewelle, weitere r.ncht

. ositiv | necativ Niederge- Nutzungs- | einor-

8 P & schlagenheit | varianten | denbar

usw.

mit finitem Verb 35 - - - - -
ohne finites Verb 10 24 20 3 7 1
gesamt 45 24 20 3 7 1
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wird in den
drei wichtigsten
Fremdwor- X X - - - X
terbiichern be-
schrieben

Tabelle 1: Nutzungsvarianten der ,was fiir ein/e X”-Konstruktion;
Korpus von 2. April 2020, gesammelt aufgrund der oben beschriebenen Kriterien.

Nochmals: Die Fremdsprachenworterbiicher verweisen auf die interroga-
tive Funktion der ,was fiir ein/e X”-Konstruktion und nennen auch die exkla-
matorische Nutzung, allerdings, wie erwdhnt, nur in der positiven Funktion.
Immerhin wird auch vage von einer Intensivierungsmoglichkeit gesprochen.
Auffillig ist nun, dass ein Drittel der im Korpus vorgefundenen Bedeutungs-
varianten nicht in den Fremdsprachenwdrterbiichern beschrieben wird (21
Nutzungen als Ausruf mit negativer sowie zwei Nutzungevarianten mit Kon-
notation der Langeweile beziehungsweise Niedergeschlagenheit). Diese 23
Nutzungen kénnte man mit einem gewissen Wohlwollen noch unter die se-
mantische Fillung der Intensivierung subsumieren, doch wiirde sicherlich
kaum ein Deutschlerner die entsprechende Nutzung aufgrund der Fremdspra-
chenworterbiicher erkennen. Schliefllich es gibt auch fiinf weitere Nutzungs-
varianten, die tiberhaupt nicht unter eine auch noch so weit gefasste Erklarung
der Fremdsprachenworterbiicher fallen.

Die Funde sind aus dem Blickwinkel der Fremdsprachendidaktik pro-
blematisch, da Deutschlerner ohne entsprechende Unterstiitzung - die die
Fremdsprachenworterbiicher nur sehr eingeschrankt geben - kaum alle se-
mantischen, situativ verschiedenartigen Funktionen der ,was fiir ein/e X”-
Konstruktion erkennen konnen.
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Streszczenie: Praca stanowi przyczynek do mato znanych w Polsce spostrzezen
i badan nad fascynacja sfowem pisarzy latynoamerykanskich. Luka ta, skutkujaca
brakiem przekladow wspoétczesnych pisarzy latynoamerykanskich, jest spowodo-
wana miedzy innymi nieznajomoscig proceséw formowania si¢ jezyka hiszpan-
skiego w Ameryce Lacinskiej, ktore w istocie sprawiajg, iz rézni si¢ on od jezyka
hiszpanskiego pisarzy w Hiszpanii. Drugim z powoddw, z jakich ciagle jest malo
przekltadow z literatury latynoamerykanskiej po boomie z lat 60. i 70. XX wieku,
jest staba znajomos¢ realiow latynoamerykanskich, okreslanych jako wysoki kon-
tekst. Poruszana w pracy problematyka sktania do gtebszej refleksji w tym zakre-
sie, a co za tym idzie do lepszego zrozumienia myslenia latynoamerykanskich pi-
sarzy i intelektualistow.
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The concept of the word as interpreted
by Latin American writers

Abstract: The article is a contribution to observations and research on the fas-
cination with the word of Latin American writers, which is very little known in
Poland. This fact, which results in a lack of translations of contemporary Latin
American writers, is due, among other things, to the ignorance of the processes of
formation of the Spanish language in Latin America, which in effect makes it dif-
ferent from the Spanish language used by writers in Spain. The second reason why
there are still few translations from Latin American literature after the boom of
the 1960s and 1970s is the poor knowledge of Latin American realities, described
as high context. The issues raised in the work encourage deeper reflection in this
area and, consequently, a better understanding of the thinking of Latin American
writers and intellectuals.
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Znakomitg ilustracja znaczenia sfowa w Ameryce Lacinskiej moga by¢,
opublikowane przez nobliste latynoamerykanskiego — poete Pablo Nerude -
przemyslenia zawarte we wspomnieniach pt. Wyznaje, Ze Zytem. Ten wybitny
Chilijezyk poswieca Stowu osobny rozdzial. Czytamy w nim miedzy innymi:

Jak tam sobie chcecie, ale to wlasnie stowa $piewaja, stowa wstepuja w gore
i schodza w dét. Klekam przed nimi. Kocham je, przyswajam je sobie, rozgry-
zam, przetapiam, (...) Tak bardzo kocham stowa. Stowa niespodziewane. Stowa,
na jakie si¢ fakomie czeka, jakich si¢ wyglada az do chwili, gdy spadna. Kochane
wyrazy (...). Wszystko jest w stowie. Cata mysl sie odmienia, gdy jedno stowo
zmieni miejsce lub inne rozsigdzie si¢ jak krélewiatko wewnatrz zdania, ktére go
nie oczekiwalo, ale mu uleglo. Stowa maja swdj cien, przejrzystos¢, piora, wlosy,
maja wszystko, co przylgnelo przez czas diugiego wirowania w wodach rzeki,
przez czas diugotrwalej emigracji z ojczyzny, przez czas, gdy byly korzeniami.
(...) Jak dobry jest méj jezyk, jak dobry jezyk odziedziczylismy po konkwista-
dorach. (...) Gdzie przeszli, zostawata naga ziemia. Ale tym barbarzyncom opa-
daly z butéw, z brdéd, z helméw, z kopyt konskich, szlachetne niby przejrzyste
kamyki, owe polyskliwe stowa, ktdre tutaj zostaly, promienne: jezyk. Przegra-
lismy. Wygralismy. Zabrali ze soba ztoto i zostawili nam zloto. Zabrali ze soba
wszystko i wszystko nam zostawili. Zostawili nam stowa (Neruda 1976: 55).

Na te niezwykla role sfowa i jego niepodwazalng i ogromng wartos¢ w li-
teraturze latynoamerykanskiej zwracal uwage takze inny pisarz, Urugwajczyk,
Mario Benedetti. Poruszat te kwestie podczas krytycznego wywodu o tematach
i problemach pisarzy latynoamerykanskich. Pisal migedzy innymi, iz na cha-
rakter prozy latynoamerykanskiej wptyw miato ,,catkowicie uprawnione zafa-
scynowanie stowem” (Benedetti 1979b: 133). Sam uznany powszechnie za wy-
bitnego poete i powiesciopisarza urugwajskiego, ktory jak wielu podzielit los
wygnania (przebywajac miedzy innymi dziesie¢ lat na Kubie, potem w Hisz-
panii i innych krajach; Benedetti 1979a: 10), podkreslal role stowa w pisar-
stwie latynoskich autoréw, nie do konca precyzujac swe stanowisko. Jezyk
hiszpanski, powszechnie obowiazujacy w calej prawie (poza obszarem jezyka
portugalskiego) Ameryce Lacinskiej, stanowi problem sam w sobie. Nie jest
bowiem obojetne, czy po hiszpansku pisze i mysli mieszkaniec Hiszpanii, czy
mieszkaniec Ameryki Lacinskiej, ktéry mysli w ,,swoim” hiszpanskim. Zjawi-
sko jezykow jest znacznie szersze. Sens tego przestania oddaja ponizsze stowa
latynoamerykanskiego badacza Rubéna Bareiro Saguiera: ,Wszystko wskazuje
na to, iz czytajac utwory (...), Daria czy Asturiasa stosujemy te same punkty
odniesienia, co przy lekturze Cervantesa czy Machada. A przeciez istnieje roz-
nica pomigdzy swoboda, z jaka Hiszpan wlada «swoim jezykiem», a walka La-
tynosa o «swoj wyraz»” (Saguier 1979: 43).
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W dalszej czesci wykladu wrecz przekornie i dwuznacznie podkresla istote
i postrzeganie stowa przez pisarzy ze swego kontynentu jako nadmierne i nie-
adekwatne do wagi tematu. Czyni to wrecz po mistrzowsku, rozprawiajac si¢
z pozornie blahym tematem, jakim jest rola i funkcja sfowa dla pisarzy latyno-
amerykanskich. Pisze na przyklad:

Dwadziescia albo trzydziesci lat temu ucieczka polegata na pisaniu o jele-
niach i gazelach, na odtwarzaniu starych greckich tematdw, dzi$§ polega chyba
na kreowaniu Stowa jako nowej pustelni, jako klasztoru, jako dobrowolnej celi.
Ryzyko jest duze wlasnie dlatego, ze pisarz iberoamerykanski tradycyjnie jest
zafascynowany stowem. Zawsze taki byt i jest w dalszym ciggu. Od Rodé do
Asturiasa, od Daria do Carpentiera, od Nerudy do Cardenala, (...) stowo dawa-
to autorom i czytelnikom rozkosz, a takze stanowifo dla jednych i dla drugich
straszna pokuse. Najlepsi wspotczes$ni poeci i prozaicy iberoamerykanscy po-
$wiecajg Stowu duzo uwagi, wazg je doktadnie, zanim si¢ nim postuza (Bene-
detti 1979: 138)".

Zatrzymajmy si¢ na kwestiach, ktére moga by¢ istotne dla przysztych ba-
daczy i tlumaczy. Od chwili ukazania si¢ w Polsce dwutomowej edycji cytowa-
nej powyzej: Ameryka Laciriska w swojej literaturze, mija wlasnie ponad 40 lat.
Nadal przekladoéw z literatury latynoamerykanskiej jest w Polsce jak na lekar-
stwo. A powr6t do dziet znanych z czaséw boomu wydaje sie by¢ niezupelnie
przystajacy do dzisiejszej literatury latynoamerykanskiej. Warto zatem przypo-
mnie¢ role sfowa i jego ide¢ na tym kontynencie, bowiem bez tej zaktualizowa-
nej wiedzy europejscy ttumacze nadal beda unika¢ przekladéw tak fascynuja-
cej i nieznanej literatury pigknej. Z tego powodu powracamy do tematu stowa,
ktore w naszym kraju przezywa nattok wulgaryzmoéw i zubozenie.

Range sfowa okresla kultura nie tylko w ujeciu tradycyjnym (teatr, kino
itp.), ale takze w kontekscie czterech innych aspektéw, a mianowicie: ,,1. kul-
tura wpajana, 2. kultura jest wspolna dla wielu oséb, 3. kultura definiuje naj-
wazniejsze wartosci, 4. kultury opieraja si¢ zmianom” (Reynolds, Valentine
2009: 17-19). Moc stowa wymyka si¢ w kulturach niskiego kontekstu?, gdzie

' Dalej czytamy miedzy innymi: ,Na swoje szczecie czy nieszczescie, albo na jedno
i drugie réwnocze$nie, latynoski intelektualista ztaczony jest jakby pepowing z intu-
icjg. (...) Rozumiem, ze dla latynoskiego intelektualisty moze to stanowi¢ nielatwe
zadanie przezwyci¢zenia alienacji, co wielu bedzie uznawato za trud ponad sily. Jesli
jednak bedzie mu towarzyszyla dziatalno$¢ petna inwencji i atmosfera twdrcza, nie
tylko w dziedzinie sztuki, ale takze w zakresie idei, sadzg, ze proba ta okaze si¢ po sto-
kro¢ warta zachodu” (Benedetti 1979: 139).

Autorem okreslen ,,wysoki kontekst” i ,,niski kontekst” jest Edward Hall; réznice pole-
gaja na dostownosci lub braku dostownosci informacji i zachowan w ich zawoalowanej
formie. W Ameryce Lacinskiej obowiazuje wysoki kontekst, natomiast w Europie -
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oznacza dorazng pomoc w zalatwianiu intereséw. Natomiast wysoki kontekst
rozsmakowuje sie w sfowie. Tak tez jest w Gwatemali (Ameryka Srodkowa).
Nieprawda jest, iz Latynosi cyzeluja kazde wypowiadane stlowo z powodu
braku innych spraw, ktérymi mogliby sie zaja¢, lub podejmujac prébe ucieczki
od waznych problemdw.

Stowo bowiem ma niezwykly site i moc. Widac¢ to na przykladach pocho-
dzacych z innych czedci $wiata, gdzie rolnik w Afryce, przywotujac podczas
prac polowych pomagajacych mu ludzi na positek, nie wota ich wprost, na-
zywajac cel ich przywolania, lecz wota: ,,Przyjdzcie naostrzy¢ noze”. Czyni tak
w obawie przed zwerbalizowaniem prawdziwego powodu, gdyz mogtyby, za-
miast ludzi, ustysze¢ wolanie zwierzeta i przybyd¢, by zjes¢ przygotowany posi-
tek, lub zjedzenie pozywienia udaremnityby zte moce. Stowo bedace rezulta-
tem mysli ma moc sprawcza. Wierzono tak w ludach Maya, ale nie tylko.

Zwracajg na to uwage autorki ksigzki Komunikacja miedzykulturowa,
w ktorej pisza miedzy innymi:

Moc stéw jest tak ogromna, ze przez wieki wiele stow byto uwazane za $wiete,
aby je wymawia¢ (np. starozytne hebrajskie stowo bedace imieniem Boga), lub
wierzono, ze ich magiczna moc moze powodowa¢ obrazenia, (...). Jezyk, jakim
postuguje sie grupa ludzi, okre$la spojrzenie na nature i zycie. Jezyk przyswojo-
ny w danej kulturze ksztaltuje widzenie oraz rozumienie rzeczywisto$ci i §wiata”
(Reynold, Valentine 2009: 79).

W innym miejscu autorki podkreslaja wage stowa pisanego, przytaczajac
przystowie: ,,Piéro rani bardziej niz strzata (Reynold, Valentine 2009: 87).

Do interesujacych refleksji dochodzi tez Marzena Czuba, autorka arty-
kulu pt. Trening w glowie. Pisze migdzy innymi: ,,Mysl to potega. (...) My$l ma
wplyw na cialo. «Co ciekawe, wpltyw mysli na cialo mozna zmierzy¢ badaniem
EMG, czyli elektromiografii, ktore rejestruje tzw. czynnos$¢ elektryczng mie-
$ni»”*. Mysl sprecyzowana jest przeciez w stowie, nawet niewypowiedzianym
glo$no. Gwatemalczycy znani sg z doceniania sily stowa i jego odziatywania
na odbiorce. Stad tez ogromna wage przywiazuja do kwiecistego i zawoalo-

istnieje przewaga niskiego kontekstu. W Polsce wystepuje zaréwno wysoki, jak i niski
kontekst. Ten ostatni znamienny jest miedzy innymi dla USA. Na przyklad w kultu-
rach wysokiego kontekstu komunikacja nie polega na informacjach bezpos$rednich,
poniewaz wigkszo$¢ przekazu jest rozumiana bez ich obecnosci. Kultury niskiego
kontekstu sg bardziej dostlowne i bezposrednie (Reynold, Valentine 2009: 20).

I dalej: ,EMG wykazuje, ze myslenie o ruchu rzeczywiscie wywoluje w miesniach
reakcje podobne do tych, ktdére zachodza, gdy ¢wiczymy naprawde — wyjasnia dr Ma-
rek Graczyk, psycholog sportu, ktéry pracowal z mistrzami §wiata i olimpijczykami,
a zastynat rewelacyjnym przygotowaniem polskich zapasnikéw do igrzysk w Atlancie”
(Czuba 2005: 234).
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wanego stylu korespondencji oddziatujacej na zmysly czytelnika. Niezréwnani
s3 tez w smakowaniu stowa niemal na kazdym kroku, takze w poezji konkret-
nej. Ponizej prezentujemy przyktad utworu autorstwa gwatemalskiego poety
Renato Vasqueza Veldsqueza, dedykowanego damie serca o imieniu TERESA.
Srodkowe pogrubione litery w utworze ukladajg sie w forme ,TERE”, bedacy
zdrobnieniem od imienia TERESA:

Gracias por

Tener

Eso que hace

Renacer

Emociones

Gracias por

Ser ta

Una maravillosa mujer”.

Jezyk jest w Gwatemali dowodem na przynaleznos$¢ spoleczna. Nie do po-
myslenia jest uzywanie wulgaryzméw, uznawanych za przejaw braku kultury
i dobrych manier. Na range sfowa zwracano tez ogromng uwage w kulturze
polskiej i $wiatowej arystokracji (zob. Lozinscy 2013), ktérej przedstawiciele
zajmowali potem zaszczytne pozycje w dyplomacji (por. Ortowski 2015). Nic
zatem nie uprawnia nas do kwestionowania potrzeby zadumy i refleksji nad
waga sfowa.

Gwatemalczycy, a $cislej rzecz ujmujac przedstawiciele inteligencji gwate-
malskiej, szczegdlnie doceniajg pickno stowa. Z jednej strony uprawnia ich do
tego romantyzm, ktéry na dobre u nich zagoscil (ze zacytuje stowa Jerzego
Kithna: ,Tak jak romantyzm byl zjawiskiem na wskro§ gwatemalskim, tak
w innych krajach Migdzymorza panowal niepodzielnie kostumbryzm” (Kithn
1984: 241), a z drugiej modernizm (,,w dobie modernizmu, ktéry takze najpet-
niej wybrzmial w stolicy Gwatemali” Kiithn 1984: 244).

Woéwczas nie wystarczylo opowiedzie¢ anegdote, ale nalezato opowiedzie¢
ja picknie. By¢ moze i ten fakt sprzyjal pobytom w Gwatemali Rubéna Dario -
piewcy wlasnie pieknego jezyka. Pobyty, cho¢ tylko trzy, trwaly niemal za kaz-
dym razem bardzo dlugo. Dario, a takze jego pierwsza zona musieli czu¢ si¢
bardzo dobrze w Gwatemali, skoro tak diugo w niej mieszkali i do ktorej po-
wracali, a wraca si¢ najchetniej do domu.

Gwatemala musiata by¢ dla nich drugim domem, skoro wtlasnie tu
Dario zrealizowal swoje pragnienie zalozenia periodyku. On - cenigcy piekno

*  Autor: Renato Vasquez Velasquez - Gwatemalczyk. Poeta i ttumacz. Wiersz pocho-

dzi z prywatnego archiwum piszacej te stowa. Pod wierszem figuruje data powstania
wiersza: 31.01.2020 roku.
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jezyka — nie zdotalby wydawac pisma, gdyby autorzy i czytelnicy w Gwatemali
nie podzielali jego stanowiska w tej kwestii, nie byli mitosnikami pigknego
stowa.

Ma ono tez w Gwatemali ogromna tradycje. Ze wszystkich symboli ludéw
Maya najwazniejsze sg dwa: Stowo i Korzenie. Stowo jako sprawcza sita, mogaca
powota¢ do istnienia rzeczy niemozliwe oraz Korzenie, ktére w Gwatemali sa
ochrong podczas trzesien ziemi. Ziemi, ktéra Europejczykowi mieszkajacemu
na starej plycie prekambryjskiej daje poczucie statosci, a w Gwatemali trzesie sie
codziennie. Nic nie gwarantuje bezpieczenstwa, skoro w wyniku trzesien zapa-
daja si¢ najstarsze budowle, domy, cho¢ wzniesione w bezpiecznej technologii.
Stowo ze szczegdlng sila wybrzmialo w twoérczosci Miguela Angela Asturiasa,
noblisty gwatemalskiego w dziedzinie literatury (1967), w opisywanych przez
niego legendach i mitach indianskich. Charakterystyczny dla Asturiasa styl jest
przyczyna braku jak dotad przektadu powiesci El Serior Presidente na jezyk pol-
ski, bowiem - jak pisze Renato Vasquez Veldsquez (Gwatemalczyk) - ,,powies¢
ta jest napisana frazeologizmami gwatemalskimi”. Gwatemalczycy nie uciekaja
w stowa. Misternie je dobierajg, bo znajg ich moc. Nie powiedzg ,,to jest nie-
mozliwe’, ale powiedzg ,,to bedzie trudne”. Wielka to rdznica. Stowo: ,,niemoz-
liwe” zabija, natomiast: ,,bedzie trudne” dodaje otuchy i skfania do poszukiwa-
nia innych sposobdw realizacji.

Przypomina sig¢ tez historia o posagach trzech matpek w centrum Tokio,
w Japonii. Jedna ma zastoniete oczy, druga - uszy, a trzecia — usta. Ozna-
czajg kolejno: ,,nie patrz na zto’, ,nie stuchaj zla’, ,,nie méw zta”. Wychowaly
sie na tych zasadach niezliczone pokolenia, a i dzi$ te same malpki widnieja
w centrum japonskiej stolicy. Nadal ucza: ,nie méw zla” i ,,nie stuchaj zla”, a sa
to kwestie realizujace si¢ wlasnie poprzez stowo. Nie umniejszyto to skali suk-
cesow wspolczesnych Japonczykéw, skoro Japonia jest trzecim najwiekszym
potentatem na $wiecie w dziedzinie techniki. Rzecz przejawia si¢ w stosunku
do sfowa. I jest podstawg kultury. W wysokim kontekscie stowa wypowiadane
sa z wielkim wyczuciem i namaszczeniem, cechuje je zawoalowana forma.

Stowo kierowane jest do stuchacza w sposéb delikatny, bo w wysokim kon-
tek$cie najwazniejsze s3 nie pospiech i sukcesy finansowe, jak w niskim kon-
tekscie, lecz relacje miedzyludzkie. Indywidualizm, charakterystyczny dla ni-
skiego kontekstu, realizuje si¢ poprzez formy pierwszej osoby (ja), w wysokim
kontek$cie — poprzez trzecig osobe liczby mnogiej (my). Znana jest historia
curriculum vitae wystanego przez przedstawiciela niskiego kontekstu, ktory
w polstronicowym tekscie 17 razy uzyl formy: ja. W wysokim kontekscie nikt
nie méwi o sobie, a nawet wymieniajac swoje imie i nazwisko, dodaje nazwe
grupy: nazywam si¢ X Y, z firmy Suzuki. Gwatemalczycy nazywaja osoby mo-
wigce wylacznie o sobie: ,,yo-yo’, co jest dwuznaczne, gdyz ,,yo” oznacza ,ja’,
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a podwojone ,,yo — yo” gre o nazwie ,jojo. Moze ona symbolizowa¢ postawe
egocentryczng: mowienie tylko o sobie, na okraglo powracanie do wlasnych
spraw jako gléwnego tematu, co w wysokim kontekscie oznacza brak dobrych
manier.

Na uwage zasluguje tez filozoficzna ranga sfowa. Gwatemalskie opowiada-
nie Gdy sig obudzitem, dinozaur byt obok mnie liczy zaledwie 7 wyrazéw. Gwa-
temalczycy, gustujac w picknie stowa, z jednej strony uzywaja kwiecistego stylu
wypowiedzi, z drugiej — przejawiajg talent w oszczednosci stow. Jesli jednym
z powoddw zaistnienia w Europie mody na boom latynoamerykanski byty kwe-
stie komercyjne - jak twierdzi cytowany wczesniej M. Benedetti — i w zwigzku
z tym zapanowala moda na opaste powiesci, ktérych nikt nie czytal, a wszyscy
zapoznawali si¢ z ich streszczeniami, to nic dziwnego, ze moda ta nie objeta
krotkich form opowiadan®. Komercyjny zysk z cienkich woluminéw bylby bo-
wiem niewielki. Mimo to w Polsce pojawila si¢ ksigzka Augusto Monterroso
Mister Taylor i inni (1969) bedaca zbiorem krétkich opowiadan.

Augusto Monterosso (1921-2003), pisarz honduraski, ktéry przyjat oby-
watelstwo gwatemalskie, z powoddw politycznych opuscil Gwatemale i wiek-
sz0$¢ zycia spedzil w Meksyku (Leslie 2016). Zastynat z krétkich form proza-
torskich. Zwany jest mistrzem kroétkiej formy. Przekladu na jezyk polski jego
zbioru opowiadan dokonali Maria Sten i Andrzej Sobol-Jurczykowski, Maria
Sten opatrzyla go cennym Postowiem.

Autorka Posfowia zwraca w nim uwage na ogromng ostroznos¢ w postugi-
waniu sie sfowem przez Monterroso. Jak pisze ttumaczka: ,,[Monterroso] w mo-
wie szybki i btyskotliwy, wazy dlugo kazde stowo nim je napisze” (Sten 1976).

Nieprzypadkowo autorka Postowia poréwnuje pisarstwo Augusto Monter-
roso do tworczosci Stanistawa Jerzego Leca. Krotkie formy, w ktorych obaj po-
trafig zmiescié cale epopeje, ujawniaja podobne traktowanie przez nich materii
stéow. Wedtug S. J. Leca krotkie formy literackie (odnosit t¢ ceche do afory-
zmow) stanowig zamkniete dziela. Wazniejsza od odkrywania kodéw meta-
fory jest mozliwos¢ rozsmakowania sie w stowach, doglebne poczucie ich wagi

> ,Szczegdl drobny, ale znaczacy. Na rynkach Wloch, Francji, Hiszpanii, opowiadanie
jest gatunkiem (operujac zwrotem handlowym) - niezbyt rentownym (...))” (Bene-
detti 1979b: 136). I dalej: ,,Europa ulega modom literackim, czesto celowo rozpety-
wanym przez wydawcow i agencje reklamowe kierujace przemystem ksigzkowym
zgodnie z interesem komercjalnym, ktéry — cho¢ zdaje si¢ bardziej szokujacy niz
w wypadku, gdy dotyczy perfum, butéw i dlugopiséw — mimo wszystko rzadzi kaz-
dym rynkiem konsumpcji we wszystkich mozliwych branzach. Ksigzka takze jest to-
warem i jako taki reklamuje sie ja i sprzedaje. Wielkie miasta Ameryki Lacinskiej,
przede wszystkim Buenos Aires, a takze Meksyk, Santiago, Sdo Paulo, Montevideo
przedzierzgnely sie w ostatnim okresie w wazne osrodki rynku ksiegarskiego” (Bene-
detti 1979b: 137).
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i roli (Lec 2009). Potwierdzaja to miniaturowe niemal utwory Monterroso. Po-
zornie nie sa nacechowane szczegétami, ale celnymi obserwacjami ludzi, ich
przywar, a te poznaje sie¢ w ciagu calego zycia. Satyra Monterroso w unikalny
sposob szkicuje typy ludzkich charakteréw, cho¢ pozornie traktuje o sprawach
blahych i ludziach banalnych.
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Notes on Elizabeth Bishop's “The Fish”
and its Polish Translations

Abstract: The paper examines “The Fish” by Elizabeth Bishop and its two respec-
tive translations into Polish, by Stanistaw Baranczak and Andrzej Sosnowski. The
focus of the analysis is on the ambiguous components of the poem and the way
they are interpreted by the translators. Elizabeth Bishop’s poetry is known for its
refinement, and it straddles two realms: the material and the conceptual, the mi-
metic and the self-referential, the visual and the linguistic. Her nature poems are
a prime example in this respect in that they look at nature through the lens of
visual arts. I discuss one such poem in this paper. In the process, I try to investi-
gate if the two translators have pushed their readings towards one of the realms
mentioned above or whether they try to walk a fine line between the two.

Keywords: translation, poetry, ambiguity, interpretation, reading.

Uwagi o wierszu ,The Fish” Elizabeth
Bishop I jego polskich przektadach

Streszczenie: Artykut omawia ,The Fish” Elizabeth Bishop oraz dwa tlumacze-
nia wiersza zaproponowane przez Stanistawa Baranczaka oraz Andrzeja Sosnow-
skiego. Analiza skupia si¢ na dwuznacznych elementach tekstu oraz sposobach,
w jakich interpretuja je ttumacze. Poezja Elizabeth Bishop, ktora znana jest z wy-
rafinowania, znajduje si¢ na pograniczu tego, co materialne i konceptualne, mi-
metyczne i autoteliczne, wizualne i jezykowe. Doskonatym tego przykladem sa
jej wiersze opisujace przyrode, przedstawiajace $wiat natury przez pryzmat sztuk
wizualnych. W artykule omawiam jeden z takich wierszy, starajac sie zbada¢, czy
tlumacze przesuwajg swoje odczytania tekstu w strone ktorej$ z wymienionych
powyzej dziedzin, czy tez starajg sie zachowa¢ kruchg réwnowage miedzy nimi.

Stowa kluczowe: przeklad, poezja, dwuznacznos¢, interpretacja, lektura.
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Bishop examines nature through the binoculars of visual arts. In “Brazil,
January 1, 1502,” where her outlook on wildlife perhaps reaches the heights
of sophistication and artifice, she renders the lushness of the tropics as em-
broidery, and landscape as a tapestry, “fresh as if just finished / and taken off
the frame” (Bishop, 2004, p. 91). In “Florida,” her portrayal of “the state with
the prettiest name” assumes qualities typical of ekphrastic poems: “the monot-
onous, endless, sagging coast-line / is delicately ornamented” (Bishop, 2004,
p. 32). In “The Fish,” a fish that has just been caught on rod and line transmog-
rifies into a curious object of contemplative examination. “Half out of water;,’
suspended in between two worlds, this living organism no longer belongs in
its element, its connection with the natural world brutally severed when it falls
under human gaze (Bishop, 2004, p. 42).

This indeterminate state of affairs, a fish out of water or a fish that has never
mingled with its environment, is hinted at by Bishop’s carefully crafted lexicon.
Mesmerised rather than boastful, the speaker begins the poem with “I caught
a tremendous fish.” This indicates two qualities: large and awe-inspiring (Mc-
Cabe, 1994, p. 94). I contend that a more speculative engagement with this pas-
sage is possible. Admittedly, this tremendous fish “excites wonder on account
of its magnitude;” and it is so “astonishingly terrible” that it can “excite trem-
bling” However, the fearful amazement it produces could also have religious or
quasi-religious underpinnings. This is suggested by the very etymology of the
adjective in question: “tremendous” derives from “tremendum,” namely, “the
overwhelming awe which can be part of religious experience” (OED, 2009).

“The Fish” was rendered into Polish by two poets and translators: Stanistaw
Baranczak (Bishop, 1995, pp. 34-37) and Andrzej Sosnowski (Bishop, 2018,
pp- 21-23). Both translators seem to follow the intuitive reading of the “tremen-
dous” where the size is the figure and the “awefulness” is the ground. Baranczak
and Sosnowski respectively translate the adjective as olbrzymia (B) [gigantic]
and potezna (S) [mighty, huge], which obscures the ambiguous interplay be-
tween these two features (large and weird)."! One natural reason for this is that
it might be difficult to find a Polish word which would mirror the semantic net-
work and etymology of “tremendous.” The opening lines of the poem bring an-
other passage in which an important and irreconcilable difference between the
Polish and the English linguistic systems comes to the fore: “He didn’t fight. /
He hadn’t fought at all” Bishop's handling of the Past Perfect tense invites two
readings: 1) this fight turned out to be no fight at all, and the resigned fish had
offered no resistance even before the actual fight began; 2) this fight is only one
in a series of engagements which the fish had been involved in. The former un-

' All translations and back translations from the Polish were prepared by the author

(BS).
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derstanding is more immediate. The latter is less so, and it can be imposed on
the passage only retroactively; it becomes apparent only through a detailed de-
scription of the hooks and lines hanging from the fish’s lip (later in the poem).
The passage, which also seems a little redundant and disconcerting with its
repetition of one verb in two tenses, can also provoke a more general or ab-
stract interpretation. Such a reading was offered by Mikotaj Wisniewski, who
places Bishops fish in, what he calls, “elusive anteriority” (Wisniewski, 2017,
p. 320). He argues that this creature may always have belonged in the realm of
the pluperfect. So much so, one is tempted to add, that this tremendous fish is
not only out of this world but also out of time. Not only dauntingly “awefull”
but also a living anachronism, he does not resist efforts to catch him, but, very
much like anything too big to be imagined in the tradition of the sublime, he
does resist representation of any kind. Or, more precisely, he is so elusive that
he provokes representations which are self-referential rather than relevant to
its object.

In the subsequent passage, Bishop continues to accentuate the fish’s anteri-
ority and “awefullness™ “He hung a grunting weight, / battered and venerable /
and homely” Immense in size and weight, the fish combines two ostensibly
contradicting qualities in that it is both august and dull, revered and ugly. The
penultimate adjective in the sequence provokes a reading in which the fish
becomes “worthy of respect on account of character or position (as an epithet
of ecclesiastics) and/or age or antiquity; “impressive by the appearance of age,”
and/or simply “ancient, antique, old” (OED, 2009). This fish is also “homely;’
which is not so remote in sound from “holy” and yet seems to be the very op-
posite of sanctity, namely, “of commonplace appearance or features; not beau-
tiful, ‘plain, uncomely” and “a euphemism for ‘wanting refinement, polish, or
grace” (OED, 2009).

In BaranczaKk’s translation, the fish “Zwisata pochrzakujacym / cigzarem,
sponiewierana, / czcigodna, nietadna” [She hung with her grunting / weight,
manhandled, / venerable, unattractive]. This extremely meticulous rendering
does justice to a peculiar use of the verb “hang” (non-transitive becomes tran-
sitive; the subject merges with the object). Baraniczak uses an instrumental case
[she hung with her weight] both as an adjuct of manner [she hung how? with
her weight] and in lieu of a predicative expression [she was very heavy]. The
choice of adjectives is equally informed. Baranczak’s fish grunts. As such, it
produces sounds which can easily be identified as those of the catfish, a spe-
cies that is quite likely a prototype for Bishop’ fish given her references to his
beard later in the poem (redolent of barbels, i.e., pieces of skin which look
like whiskers and act as taste buds). However, Baranczak’s version has also two
conflicting elements to it. The fish, which he consistently depicts as feminine
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(a natural choice of grammatical gender for Polish speakers), is also feminine
in some of his semantic choices, most notably in the adjective concluding the
sentence. The word niefadna [uncomely, unattractive], which is a euphemism
for an ugly young girl in Polish, may be seen as incompatible with the adjective
czcigodna [venerable], which in turn suggests a respectable old lady. Moreover,
not necessarily a contradiction in terms (there are cases of the feminine usage
of the word), czcigodna is nonetheless much rarer in Polish than its masculine
form czcigodny. Whereas the former primarily implies being dignified or hon-
ourable, the latter also serves as a frequent reference to ecclesiastical person-
ages or reverends. Similarly, Bishopss fish, which is depicted as masculine in the
English original, emerges as one such pious figure, a man rather than a woman
of the Church.

Interestingly, in Sosnowski’s translation, the fish in Polish loses her implied
grammatical gender and is almost entirely divested of her feminine properties:
“Zwisal chrapliwy kolos, / pokonany i zastuzony, / nieprzyjemny” [There hung
a croaking giant, / battered and a person of merit, / unpleasant]. Sosnowski de-
ploys the feminine grammatical gender when referring to the fish only in those
passages where Bishop actually uses the word “fish”: at the very beginning of
the poem (“I caught a tremendous fish”) and at the end ("And I let the fish go”).
Similarly, Sosnowski mirrors Bishop whenever she chooses masculine pro-
nouns (he, his) in reference to the fish. On the face of it, a procedure that feels
perfectly natural in English should feel much less so in Polish. However, the
choice of grammatical gender in Sosnowski’s translation is expertly disguised:
where Bishop depicts the fish with nouns other than “fish,” Sosnowski por-
trays it with masculine nouns: kolos [giant or colossus] and eksponat [exhibit or
showpiece]. This choice is motivated by a close and local reading. The fact that
the feminine fish transmogrifies into a masculine colossus/exhibit offers one
powerful implication for the poem’s analysis. A shift from the feminine to the
masculine gender marks a peculiar metamorphosis whereby Sosnowski’s fish
is no longer a living being and a part of nature but an artefact and a man-made
representation of itself. Bishop’s ekphrastic handling of the fish hints at its ar-
tificial mode of being. A handful of quotes provides an ample illustration of
this phenomenon: “his brown skin hung in strips / like ancient wallpaper”; “he
was speckled with barnacles, / fine rosettes of lime.” Bishop also speaks about
“the dramatic reds and blacks / of his shiny entrails,” “the pink swim-bladder /
like a big peony;” and her admiration “for the mechanism of his jaw.” The focal
point of this description is the eyes:

I looked into his eyes / which were far larger than mine / but shallower, and
yellowed, / the irises backed and packed / with tarnished tinfoil / seen through
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the lenses / of old scratched isinglass. / They shifted a little, but not/ to return
my stare.

In this reading, I follow in the footsteps of Wisniewski, who offers an elab-
orate interpretation of one word in the passage, namely, “isinglass.” The impli-
cations of his approach are manifold and include an impossibility of insight
into or communication with a living being, a possible disintegration of na-
ture, and its life-draining redemption through artifice (Wisniewski, 2017, p.
323). An uncommon term, isinglass is used as a designation for “a firm whitish
semi-transparent substance (being a comparatively pure form of gelatine) ob-
tained from the sounds or air-bladders of some fresh-water fishes, esp. the stur-
geon; used in cookery for making jellies, etc., also for clarifying liquors, in the
manufacture of glue” (OED, 2009). The conclusions Wisniewski offers verge on
the speculative, but they nonetheless contain several rather intriguing insights.
In his commentary, he disagrees with Baranczak’s translation, where isinglass
was rendered as Zelatyna (gelatine). He suggests two other options. One such
possibility is karuk, which is a type of fish glue used in the manufacture of pa-
per. Such a reading shifts the lens from the realm of visual arts (corroborated by
previous references to wallpaper, rosettes, and dramatic colouring) to literature,
paper being its primary medium. This produces an interpretation of a higher
order, concerned more with a symbolic import of the image rather than with
its inner logic. Accordingly, the fish is a product of artifice to a second degree:
not only is it made of man-made substances but it is also made of substances
which were previously obtained from other fish. It is an upcycled fish; so much
so, that it is also self-referential. Another option is bulaj (porthole), which is
supported by the fact that isinglass is also “a name given to mica” (OED, 2009),
a mineral used in the manufacture of semi-transparent tempered glass that is
often fitted in ships. The choice of this word could serve two purposes. First,
it could strengthen the maritime yet man-made provenance of the fish. Sec-
ond, it could add to the inner logic of an image whereby the fish’s eye becomes
a scratched porthole. However, this could be a little redundant given the refer-
ence to the lenses which already produce an image comparable to that of bulaj.

In the same passage, Sosnowski deploys a word similar to that of Baranczak.
However, the image he produces seems to be more vivid and immediate.
Whereas the former’s galareta [aspic] produces an instant association with the
aqueous humour of the eye (watery fluid similar to plasma), the latter’s Zelatyna
[gelatine] denotes a gelling agent most often available as powder, granules, or
sheets. Unlike Wisniewski’s bulaj, Sosnowski’s wording conforms to the inner
logic of the image in which grube szkfa [thick lenses] are made of galareta [as-
pic], thereby avoiding redundancy (lenses already look like a porthole). Natu-
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rally, such a choice is not as resourceful, but it is compensated if not amplified
by the passage that follows in which the fish is celebrated in all its literary qual-
ities. This is perhaps where Sosnowski makes the utmost use of his translator’s
licence while offering a reading which is nonetheless implicit in the text and
very much in line with Wisniewski’s interpretation. Where Bishop, with her
ekphrastic description and cherry-picked vocabulary, reveals the fish as a fully
contrived being, Sosnowski chooses to expose it as a literary ready-made,
a creature made of quotations or set phrases. He does this in two passages:

- It was more like the tipping / of an object toward the light. / I admired his sullen
face, / the mechanism of his jaw [...]

— Z grubsza tak, jak si¢ przechyla / jaki$§ eksponat ku §wiathu. / Podziwialam po-
sepne oblicze, / mechanizm jego paszczeki [...] [Roughly, the way one tips / an
exhibit to the light. / I admired his gloomy countenance, / the mechanism of his
jaws]. (S)
raczej tak, jak sie podnosi / przedmiot uko$nie pod swiatlo. / Podziwiatam po-
sepny pysk / ryby, mechanizm jej szczeki [...] [It was more like picking up / an
object diagonally towards the light. / I admired her sullen mouth, / the mecha-
nism of her jaw]. (B)

Sosnowski’s eksponat [exhibit] assumes the qualities of a mechanical con-
traption with surprisingly human features. The old man from the opening pas-
sage transforms into a miserable individual whose woe is not so much a token
of his uniqueness but a product of the de-individualising and mediating power
of language. His posepne oblicze [gloomy countenance] is literally defaced in
that it belongs to someone else, Don Quijote’s “sad countenance” being its pro-
totype. Baranczak’s interpretation differs from that of Sosnowski’s in one vital
detail: neither a human face (twarz) nor a countenance (oblicze), the fish’s “sul-
len face” loses its human qualities and becomes a purely animal face or simply
a mouth (pysk). In Baranczak’s translation, Bishop’s words are taken at their
nominal value as a descriptive means to a primarily realistic end whereby the
fish is a material rather than a conceptual being. In Baranczak’s world, the fish
is literally a fish, without assuming any protean qualities that characterise it in
Sosnowski’s translation. A similar phenomenon can be found a few lines later
in the poem:

A green line, frayed at the end / where he broke it, two heavier lines, / and a fine
black thread [...]

Jedna zielona, wystrzepiona na koncu, / gdzie ja obcial, dalej dwie grubsze /
i cienka jak ni¢ czarna [...] [One green line, frayed at the end / where he cut it,
then two thicker lines, / and a thin one like a black thread] (S)
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Zielona linka, / postrzepiona na koncu, w miejscu / gdzie ja ryba zerwatla, dwie
grubsze, / jedna cienka, czarna [A green line, / frayed at the end where / the fish
snapped it, two thicker ones, / and a fine black one] (B)

Bishop uses her poetic license and extends a literal angling reference (line)
with a metaphorical one concerned with sewing (thread). In Baranczak’s trans-
lation, these two are harmonised into a uniform angling reference in which
a green line (zielona linka) is a fine black one (jedna cienka, czarna), with no
mention of a thread in the passage. Baranczak does so with inferred noun
phrases (dwie grubsze, i.e., two thicker [lines], and jedna cienka, czarna, i.e.,
a fine black one). This operation both achieves consistency and avoids rep-
etition but it also verges on the homogenous. Sosnowski chooses a different
and seemingly literal procedure in that he retains the sewing reference in his
translation. However, he also swerves from Bishop’s wording when he trans-
forms “a fine black thread” that hangs from the fish’s lip into an ironic quota-
tion. His nic¢ czarna is nothing but a borrowing from the repertoire of Polish
Romantic poetry. For Polish readers, the phrase brings to mind Cyprian Kamil
Norwid’s “Moja piosnka’, a highly melancholy and self-indulgent lyric which
is something of a paragon if not a downright stereotype of poetic woe, dejec-
tion, and sorrow. Sosnowski rearranges the passage in translation to make this
reference clear. The original sequence of the adjectives (“fine black”) is split in
two in translation with a simile that brings only two words (ni¢ czarna) into
focus. Reinforced by inversion, this produces a highly stylised effect and acts
as a throwback to historic literary styles. The inversion marks a departure from
the canonical word order for one more reason. In Polish nominal phrases, the
noun is preceded by an adjective if the adjective describes an accidental qual-
ity of the noun (czarna nic, or a thread that happens to be black). However,
the noun can also be followed by an adjective if the adjective describes an es-
sential quality of the noun (ni¢ czarna, or a thread defined by its blackness).
The stress on great and overwhelming blackness echoes the tenor of Norwid’s
poem, where nic czarna stands for a life full of self-inflicted misery, and it also
amplifies the reference to Don Quijote’s posgpne oblicze. These two literary al-
lusions produce a primarily ironic and self-referential effect. Where the fish in
Bishop’s choice of ekphrastic description transmogrifies into a collage of pre-
viously used ready-mades (a wallpaper, isinglass, a tinfoil, and a thread), in
Sosnowski’s translation it turns into a product of a refined mind that has long
lost its literary innocence and is well aware of the fact that the words used in
the poem are second-hand choices previously used by other people.

Instead of an extended summary, I would like to offer a juxtaposition of two
quotes on Bishop by her two translators. Baranczak says: “Her poems are distin-
guished by the fact that each and every one of them is about something, about
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something tangible and rooted in human and material reality” (Baranczak,
1995, p. 6). This line of interpretation can be discovered in Baranczak’s transla-
tion, which brings the mimetic and experiential aspect of Bishop’s poetry to the
fore, and it does so at times at the expense of its more conceptual and abstract
component. Sosnowski’s stance is much more equivocal. In his essay, Sos-
nowski says that “one should perhaps be wary of too enthusiastic perspectives
on Bishop’s poetry and its post-modern aspects that were discerned by some of
the critics” (Sosnowski, 2007, p. 75). This comment is surprising at least for two
reasons: Sosnowski’s own position as a quintessentially post-modern poet and
the profoundly post-modern operation he performs in his translation of “The
Fish” One could venture to say that Sosnowski does something in his transla-
tion that he himself advises against in his commentary on Bishop: he exposes
his “Ryba” as a literary being, an entity formulated in other people’s words.
However, if there is one thing that Sosnowski warns against it is perhaps a read-
ing which pushes Bishop towards purely self-referential positions. For Bishop,
in her poetry, walks a fine and ambiguous line between the figurative and the
abstract, the experiential and the conceptual, the material and the intellectual.
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Songs in Films - Django Unchained
and its Musical Translation

Summary: The present article concentrates on the notion of music in films, which
is regarded as an element of culture, and its translation in audiovisual products
(films) which are analysed as dynamic entities, comprising visual, aural and verbal
elements. These elements, which co-exist with each other, are equally important.
After the presentation of the use of songs in films on television and in cinema as
well as the strategies for translating music in films the author focuses on the treat-
ment of songs in Quentin Tarantinos Django Unchained, a film which is marked
by the music borrowed from films made between 1966-1974. The allusions made
through the use of songs are presented along their absence in the Polish version of
the film as well as the consequences of such omission for the reception of Django
Unchained by the Polish audiences.

Keywords: songs, translation, films, Tarantino, Django Unchained.

Piosenki w filmach - Django Unchained
| jego muzyczne ttumaczenie

Streszczenie: Niniejszy artykut koncentruje si¢ na pojeciu muzyki filmowej, ktora
jest traktowana jako element kultury, i jej przekladzie w ,produktach audiowi-
zualnych” (filmach), ktore analizowane s3 jako byty dynamiczne, zawierajace
wspolistniejace ze sobg elementy wizualne, dzwiekowe i werbalne. Po przed-
stawieniu sposobdw wykorzystania piosenek w filmach w telewizji i kinie oraz
strategii ttumaczenia muzyki filmowej, autorka skupia si¢ na znaczeniu piosenek
wykorzystanych w filmie zatytutowanym Django Unchained w rezyserii Quentina
Tarantino - filmie naznaczonym muzykyg zapozyczong z tzw. spaghetti westerns
powstalych w latach 1966-1974. Aluzje wynikajace z takich zapozyczen przedsta-
wione sg wraz z konsekwencjami braku ttumaczenia piosenek w polskiej wersji
Django Unchained.

Stowa kluczowe: piosenki, thumaczenie, filmy, Tarantino, Django Unchained.
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Stories, words and music travel through time, places and cultures and the
task of the translator is to make these journeys possible. It is not an easy task
and there are various problems that the translator has to overcome. First of all,
languages often separate us instead of facilitating communication and it is not
because they are just different languages but because they are shaped by dif-
ferent mental pictures, different intellectual systems, or different philosophies.
Secondly, as translation is not merely a linguistic process, the translator has to
deal with the clash of two cultures, transforming a world into a world not just
a word into a word.

The present article concentrates on the notion of music in films, which is
regarded as an element of culture, and its translation in audiovisual products
which should be analysed as dynamic entities, comprising visual, aural and
verbal elements. These elements, which co-exist with each other, are equally
important. What is more, as is argued by Chion (1994: 5), images and sounds
in film transform each other at the moment of perception producing added
value. The decisions made by the translator influence such an added value to
a large extent but at the same time they overemphasise the verbal element and
limit the meanings conveyed in films non-verbally thus decreasing its emo-
tional and aesthetic appeal. The study of audiovisual translation includes nu-
merous theories and strategies for dealing with verbal and visual contents of
the film but methodologies analysing music translation and the studying of
sounds are scarce. As is noted by Yves Gambier (2007: 6-7):

Although many kinds of texts with different types of signs are dealt with in
Translation Studies (AV, advertising, theatre, songs, comics), the focus tends to
be limited to their linguistic features. There is a strong paradox: we are ready to
acknowledge the interrelations between the verbal and the visual, between lan-
guage and non-verbal, but the dominant research perspective remains largely
linguistic. The multisemiotic blends of many different signs are not ignored but
they are usually neglected or not integrated into a framework.

The main reason why music and sound are practically absent in film trans-
lation is that translation studies in general are immersed in language and read-
ing which in turn means that films, which are multimodal entities, are treated
as objects of study that can be read. However, watching a film is completely
different from reading a written text. Film is a unique sensual medium, gain-
ing power from its direct appeal to the senses of sight and hearing. Of course,
when talking about the importance of sound and music in film translation
it should not be forgotten that spoken words are also sounds. In addition to
speech, a film soundtrack includes music, noises and moments of silence and
words used in films as sounds relate to these elements and are mediated by
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them. Some models that have recently been proposed by scholars can be ap-
plied to translate music and sound. There are some areas, such as opera and
song translation (Kaindl 2005; Low 2010, 2013; Mateo 2012; Susam-Sarajeva
2008) as well as vocal music translation (Kaindl 2013) that have already been
given quite extensive attention but others are still neglected.

Music translation usually evokes the translation of lyrics of songs or some
elements of musical text in order to render its meaning accessible for the tar-
get audience. This may be related not only to music which is sung but also to
instrumental music and texts about music for which the term “music-linked
translation” has been developed (Mateo 2012: 115). This practice of translation
is wide-ranging - from translating lyrics interlinguistically to mediating mu-
sical content across different genres and cultures. In the latter case, instead of
making music familiar to target audiences translation may use a well-known
content to give music a new meaning (e.g. reinterpretations of classical music
works in a jazz style).

Translation of songs on television, Internet and in cinema

In Poland and other European countries, the translation of lyrics on tele-
vision and the Internes is not consistent. In the case of songs which are part
of a subtitled film they are almost always untranslated. In some cases, a tran-
scription is provided for the deaf and hard-of-hearing, as is required under
accessibility regulations, but that usually is the case of mainstream television
channels. In dubbed films broadcast on television songs are mostly ignored in
terms of translation. The only exception is children’s programs. An interesting
practice occurs in some countries in the case of film series where rather than
translating existing songs new ones are inserted as part of the so-called local-
ization procedure’. On numerous websites, including YouTube, a large number
of music video clips include subtitles of lyrics, both interlinguistic (for the deaf
and hard-of-hearing) and intralingustic.

In terms of translating films and film songs for the cinema Western Eu-
rope has been divided into two groups of countries depending on the AVT
mode they most commonly use. There are large countries (known as FIGS
group — France, Germany, Italy and Spain) which prefer dubbing, and smaller
countries (including Greece, The Netherlands, Portugal and the Scandinavian
countries) which show preference for subtitling. It is believed that subtitling
and dubbing are generally linked to economic conditions and that countries

' Lucile Desblache (Translation of Music:321) gives an interesting example of the title

song of the “Prison Break” series which has been replaced with different songs in the
French, German and Belgian versions.
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with greater economic possibilities for technological development can afford
dubbing whereas poorer countries opt for subtitling (which is believed to be
ten to twenty times cheaper than dubbing (Diaz Cintas 2003: 194). Apart from
economic and historical conditions, other important reasons for choosing
a particular translation method would include:

- language status, especially of minority languages which frequently sub-
mit to dominant languages,

- local traditions and habits where audiences accustomed to one partic-
ular mode of AVT are unlikely to accept a change,

- cultural reasons in societies which are multilingual, such as in the case
of The Netherlands where the original soundtrack is reccommended.

In Central and Eastern Europe the division is not so clear. Romania, Slo-
venia, Poland and Baltic States favour subtitling, whereas dubbing is the pre-
ferred mode in the Czech Republic, Hungary, Slovakia and Bulgaria.

Dubbing is still the norm and the favoured form in the four large Western
European countries, but the proportion of subtitling is slowly growing, mainly
to save cost and turnaround-time, but also due to a growing acceptance among
younger generations, who are better readers and increasingly have a basic
knowledge of English (the dominant language in film and TV) and thus prefer
to hear the original dialogue. Frequently, different translation modes co-ex-
ist and the reasons for their choice depend on the genre of the program and
whether an audiovisual product is shown on television or at a cinema. “Two
observations can be made from these changes and developments. First, the
world of audiovisual production is constantly changing, and translation modes
are not as set in stone as some would like to believe. Secondly, the diversifica-
tion of modes creates the need for translation and generates more work in the
field” (Diaz-Cintas 2003: 198).

Since the 1970s, apart from music composed purposefully for films,
soundtracks have contained existing songs used as vocal items. Songs in films
play different roles. They can be part of background or constitute an indispens-
able part of the construction and development of the film narrative (see the
example of Quentin Tarantino’s Django Unchained discussed below). Accord-
ing to Frederic Chaume (2004; 2014) the translation of songs in films causes
numerous technical and cultural problems as songs cannot be looked at as en-
tities functioning separately from the culture they are embedded in and thus
they trigger connotations to various cultural references that might be difficult
or even impossible to identify. O’Cuilleandin (2011: 67) observed “the process
of transmission is not always straightforward: some elements that constitute
the message may be implied rather than contained in the source text, and some
may be hard to trace and to define”. Additionally, “songs often work as narra-
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tive punctuation signs and usually involve a take cut (the translator uses a new
dubbing unit or take for the song) or a subtitle change (the translator does not
mingle the lyrics and dialogue in the same subtitle)” (Chaume 2004: 18). Sadly,
songs are most of the time left untranslated in both dubbed and subtitled ver-
sions and as Lucile Desblache (2018: 322) noted “the extra layer of semantic
text provided by the song, which can contradict or enhance the film script is
denied to the foreign viewer”.

Before the consequences of such a practice for the reception of a film are
analysed we will look at some strategies employed by the translators to deal
with song lyrics.

Strategies applied for song translation

The intralingual and intralingual translation song lyrics is what is usually
understood as music translation. However, with this limited understanding of
song translation, lyrics in films exist in multimodal and cultural contexts and
they may require different strategies of translation. Lucile Desblache (2018:
324-330) discusses a number of them. First, lyrics may be transcribed verba-
tim, which is a popular solution in the world of pop music where songs are
usually sung in English not in films. Viewers of such songs usually have some
knowledge of English and they refer to scripts which are faithful to original
texts. Such a strategy is also applied for musicals and music festivals, where
surtitles are a common practice of translating texts of songs. Secondly, there
is an intralingual translation of lyrics (i.e. rewording songs within the same
language) which in is used for deaf and hard-of-hearing audiences of films.
Thirdly, translators resort to an intralingual translation of lyrics which is the
most common practice in audiovisual translation. In films broadcast in Po-
land songs, if translated, are usually subtitled and they are subjected to the
same constraints (spatial and temporal) as any subtitled text. They also need
to convey some elements typical of music such as rhyme and rhythm. Songs
which are used in films can either re-versioned as part of a foreign language
production or as a localization process in which new songs/lyrics are used in
the existing version (Desblache 2018: 327).

As music and film songs are often regarded as elements of culture some
strategies developed to deal with cultural references might be applied to trans-
lating them. A plethora of such strategies has been proposed by scholars to
compensate for the lack of cultural equivalence (Hervey and Higgins 1992, Aix-
eld 1996, Gonzalez Davies and Scott-Tennent 2005). A systematic examination
of the way the strategies are used for the translation of culture specific refer-
ences in the context of film has been carried out by Nedergaard-Larsen (1993)
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and more recently by Ramiére (2006) and Pedersen (2011). Both Ramiére and
Pedersen draw on the work of Venuti (1995) and arrange the strategies on the
scale ranging from the most foreignizing (retention) to the most domesticating
(cultural substitution) ones (Venuti 1995).

Two most commonly used strategies for subtitling culture specific items
(Pedersen 2011: 7) and for the translation of songs in films include retention
and omission. The former one means that the source language element does
not need any rendering and is frequently left untranslated. It is also used ei-
ther because the target language does not have a lexicalized correspondence
or for stylistic reasons. Omission is often considered as the last-resort strategy
used in situation of extreme translation difficulty (verging on untranslatabil-
ity). Although it may seem rather drastic, the general belief is that it rarely does
any harm to the original meaning as the omitted expressions are not vital to
the development of the text. Of course, there is always some loss of meaning
involved but the advantages of creating a smooth translation that reads well
might outweigh the potential disadvantages of this strategy. On the other hand,
omission, is not an “innocent” strategy. By omitting cultural elements, includ-
ing songs, the translator changes the shape of a film. Shifting a cultural concern
from the foreground to the background and consequently paying less attention
to the culture-specific reference than it has in the original, alters the subject
matter of the film and creates a product that is less didactic than the source.

Songs in Tarantino’s Django Unchained

In the last section of the article we will look at the songs in Quentin Taran-
tinos Django Unchained, broadcast in Poland in the subtitled version, and the
significance of the decision made not to translate them into Polish.

Quentin Tarantino’s films have been characterized in contrastive ways.
Some perceive him as one of the greatest filmmakers and a preservationist of
film history paying tribute to his idols (including Scorsese, Goddard or De
Palma). To others, he is a plagiarist, whose films are childish and offensive.
Regardless of how we view him as the director, we cannot deny the fact that the
significance and depth of his movies can only be viewed at through the prism
of pop culture. In fact, we might even conclude that what he tries to commu-
nicate in the majority of his films refers to pop culture and the ways in which
people of his generation and later ones interact with the world through the
culture that influences them.

Tarantinos numerous references to popular culture, and especially to films
and film music, lead some to believe that all he knows about is films. This crit-
icism ignores the fact that for an increasingly large number of people today,



Songs in Films - “Django Unchained” and its Musical Translation 353

to talk about the films or pop culture is to talk about life. In the West, where
we are shaped by the media practically from birth, people are more and more
defined by the culture they consume. If one belongs to a certain generation it
means that one grew up watching certain cartoons and films as well as listening
to the pop music of the time, and these things become markers of one’s identity.
We know someone is like us if they talk about the music we know, the films we
watch or the TV shows we enjoy. Tarantino’s obsession with pop culture, and
popular film music in particular, is not just a way of boasting about his own
encyclopedic pop culture knowledge. It is a way of grounding his characters in
a society where these things are significant, where what people watch and what
they listen to in some way defines who they are. This is Tarantino’s major point,
his central idea: pop culture matters, it is not meaningless, it is not empty, it is
increasingly a big part of our lives which we should acknowledge and engage
with. In this light, Tarantino’s films are all about reality, because the reality in
the 21* century has increasingly imitated art, particularly pop art and music.

In Django Unchained Tarantino is not different from his other films when
it comes to borrowings from and allusions to popular culture. Of course, there
are numerous visual references (for instance the director’s use of a wanted
poster for Edwin Porter, the director of the first Western entitled The Great
Train Robbery) which might trigger the associations to a particular film genre.
However, it is the musical allusions that play a significant role in the film, influ-
encing the audience’s emotional engagement.

For his 2012 film, Tarantino borrowed fifteen songs from nine spaghetti
westerns and Italian westerns made between 1966-1974. This selection was
strongly criticized by Ennio Morricone, who said that Tarantino “places mu-
sic in his films without coherence” or Spike Lee, who objected to the use of
associations between spaghetti westerns and the portrayal of slavery calling it
disrespectful.

Undoubtedly, like in Tarantino’s earliest works, musical allusions in Django
Unchained mean that instead of being an isolated work the film becomes part
of a certain tradition and community. In this case the music borrowed from
films made between 1966-1974 situated Django Unchained in the Vietnam War
and Watergate era marked by the development and decline of Black Power cin-
ema as well as domestic violence. The absence of shared values, violence pre-
sented as neither good nor bad and the brutality used as a technique of power,
which were the qualities present in the films of that time, are communicated in
Django Unchained through Morricones “Rito Finale” borrowed from Violent
City (1970), used in the scene in which King and Django enter into agree-
ment to identify and kill the Brittle Brothers, or “Norne Con Ironie” played to
accompany Django’s flashback to his whipping by the Brittle Brothers. Both



354 Hanna Mijas

songs emphasize the necessary violence and while the reference is easily avail-
able to the American audience it is completely lost in the Polish version due to
the lack of translation or explanation of the song.

The next important song borrowed by Tarantino is a theme song of Sergio
Corbucci’s Django (1966). Robbins (2015: 5) refers to it as an “interpolated
song which complicates the traditional hierarchy of image and sound. The goal
of interpolated music is not to subordinate the image to sound, but to elevate
the image using sound or to make the film music the functional equivalent of
the image in making meaning”. For American audiences the Djangos theme
requires no musical training and is easily comprehensible but for the Polish
audiences the allusion to justified violence in Corbucci’s film triggered by the
song is lost. The 1966 Django is a gunfighter but the blood he sheds is justified.
Through this musical borrowing Django Unchained shares this view, however
to the Polish audience it remains unknown.

Another musical allusion used by Tarantino that is worth noting refers to
Jim Croce’s “T've Got a Name” from The Last American Hero (1973). This ref-
erence clearly points to an alternative story that the director wants his audi-
ences to understand. The songs underscores the scene in which Django rides
off on his horse towards Rocky Mountains wearing the bloodstained coat that
belonged to the killed Speck brother. The lyrics of the song are particularly
appropriate:

Like the pine trees lining the winding road
I got a name, I got a name

Like the singing bird and the croaking toad
I got a name, I got a name

And I carry it with me like my daddy did
But 'm livin’ the dream that he kept hid ...
[Chorus]

Movin’ me down the highway

Rollin’ me down the highway

Movin’ ahead so life won't pass me by ...
Like the north wind whistling down the sky
I got a song, I got a song

Like the whippoorwill and the baby’s cry

I got a song, I got a song

And I carry it with me and I sing it loud

If it gets me nowhere, I'll go there proud
[Chorus]

And I'm gonna go there free ... .
Like the fool I am and I'll always be
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I got a dream, I got a dream

They can change their minds but they can’t change me
I got a dream, I got a dream

Oh, I know I could share it if you want me to

If you're going my way, I'll go with you ...

[Chorus]

This borrowing is important for numerous reasons. Firstly, it is not only
aesthetically pleasing but also politically significant. The song, both in terms of
its beautiful melody and lyrics, communicates acceptance and hope. Used in
“probably the most moving scene Tarantino has yet filmed” (Robbins 2015) it
shows a man who throughout the entire film was called a “nigger” but now has
freedom and economic independence. He has a name. The image of Jamie Foxx
riding off into the West is optimistic and moving and in that it stresses an alter-
native history created by Tarantino. As noted by Robbins (2015: 11) “what the
repurposing-and rebranding-of the Jim Croce song in Django Unchained rep-
resents is an alternative history, a black power history, to an otherwise white,
rural, largely Southern American story”. In the Polish version of the film there
is no provision of the song’s translation therefore the importance of both the
lyrics and the allusions to Croce’s film is lost, influencing the reception of the
film.

Conclusion

Although for most people translating music is primarily associated with
the translation of songs’ lyrics, it is much broader in scope. It may involve the
transfer of some elements of textual content in both vocal and instrumental
music as well as text about music and also the mediation of musical content
across different genres and cultures which leads to various ways of interpreting
music. In films, the lyrics of songs are usually left untranslated (it is a frequent
practice in Poland) although they play an integral part in the construction of
the film narrative and are essential for understanding the meaning of the work.

The films directed by Quentin Tarantino, including Django Unchained, are
based on numerous references to popular culture, including popular music
and songs. As was mentioned before, Django Unchained contains fifteen songs
borrowed by the director from spaghetti westerns and Italian westerns. Film
viewers may have little awareness of all the allusions that appear in the film.
However, in some cases, the American audience will understand that the film is
founded on this awareness (e.g. the reference to the theme song from Corbuc-
ci’s Django) whereas the Polish audience will be deprived of this understanding
because of the lack of song’s translation or explicitation. According to Robins
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(2018:3) “Full awareness of allusion in art involves apprehending the esthetic,
political, historical, or generic sense of the allusion as a matter of the history of
that art and its specific traditions. For Django Unchained, tradition is primarily
a matter of film history, but also a matter of the contextual cultural politics of
film history. Perhaps only Tarantino will have full awareness of all of Django
Unchaineds allusions. The allusions are likely not meant to be apprehended by
everyone fully. They are meant to be apprehended generally”. The provision of
their translation in the foreign versions of the film would significantly facilitate
such understanding among audiences across different cultures.
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Neue' Kultur in Neuausgaben
ausgewahlter Lehrwerke fur Deutsch
als Fremdsprache

Zusammenfassung: Im vorliegenden Artikel wurden Funktionen der Kultur im
Hinblick auf den Fremdsprachenunterricht besprochen; es wurden neue und l-
tere Ausgaben ausgewihlter Lehrwerke analysiert — zur Erfassung der Anderun-
gen im Bereich der Kulturinhalte. Ein sichtbarer Trend dabei ist die Reduzierung
jener Inhalte, die der Hochkultur angehdren und die Einfiihrung aktueller In-
halte, die den Alltag junger Menschen betreffen.

Schliisselworter: Deutsch, Fremdsprache, Lehrwerk, Kulturinhalte.

,Nowa” kultura w nowych wydaniach
wybranych podrecznikow
do nauki jezyka niemieckiego

Streszczenie: W artykule oméwiono funkcje kultury w nawigzaniu do nauczania
jezykow obcych, przeanalizowano nowe i starsze wydania wybranych podreczni-
kow do nauki jezyka niemieckiego w celu zaobserwowania jak zmieniajg sie tresci
kulturowe we wspoétczesnych podrecznikach. Widocznym trendem jest ograni-
czanie tresci kojarzonych z kulturg wysoka oraz wprowadzanie aktualnych tresci
odnoszacych si¢ do codzienno$ci mtodych ludzi.

Stowa kluczowe: jezyk niemiecki, podrecznik, tresci kulturowe.
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EinfUhrung

Das Ziel des Artikels ist die Reflexion dariiber, wie sich Lehrwerke fiir DaF
unter dem kulturellen Aspekt verandern, welche Inhalte an Bedeutung gewin-
nen, und welche verlieren. Den Stoff fiir diese Reflexion liefern ausgewahlte,
auf dem polnischen Markt erhaltliche Lehrwerke fiir Jugendliche und Studen-
ten.

Die etwas verdachtigte Formulierung ,neue Kultur® (eigentlich neue/ver-
dnderte Kulturinhalte) driickt schon ein Misstrauen gegeniiber dem ,Neuen'
aus, aber nicht weil es ,neu’ ist, sondern weil das ,Neue‘ manchmal das ,Alte’
reflexionslos abzuldsen versucht.

Kultur ist wichtig

Uber 170 Kulturbegriffe (Niinning 2009: 2) — die Zahl zeugt davon, dass
Kultur fiir wissenschaftliche Erwdgungen wichtig und inspirierend ist und dass
sich der Begrift schwer prdzisieren, stattdessen weit dehnen lasst. Ohne viel
zu riskieren kann man sagen, dass die meisten der zahlreichen Kulturbegrifte
ohne den Menschen als Subjekt der Kultur nicht auskommen koénnen. Kul-
tur ist ein Attribut des Menschen. Kultur, nicht das soziale Leben, definiert
den Menschen (Nowicka 2012: 43). Max Scheler hat die Kultur gleich neben
den Geist gestellt, denn - nach ihm - sind beide ein Monopol des Menschen;
Lebewesen ohne Geist haben keine Kultur (Henckmann 2002: 106). Die Kultur
ldsst den Menschen tiber das Biologische hinauswachsen und sein Leben, seine
Umgebung menschlicher/menschengerechter gestalten.

Im Kontext der Bildung (Fremdsprachenunterricht) ist ein weiter Kultur-
begrift besonders brauchbar: Kultur bildet eine Sammlung erlernter Gegeben-
heiten; zur Kultur kann alles gehoren, was der Mensch erlernen kann, Kultur
zeigt sich also u.a. im menschlichen Verhalten (behaviorale Ebene). Manche
Kulturwissenschaftler lokalisieren die Kultur eher im Inneren des Menschen,
in den Werten (psychologische, axio-normative Ebene). Und schlief3lich kann
man vom materiellen Aspekt der Kultur sprechen, von Kunstprodukten (ein
Interessengebiet der Kulturanthropologen). (Nowicka 2012: 52)

Wenn man ,Verhalten' und Werte® nebeneinanderstellt, dann miissten doch
die Letzteren den Vorrang bekommen, weil sie die Menschen in ihrem Tun/
Verhalten pragen. Der Kern der Kultur sind Werte, anders gesagt, Kultur ist ein
Wertekult (Tyszka 1993: 7).

Um welche Werte handelt es sich hierbei? Konnen sich Deutsche (Lehr-
buchautoren) und Polen (Lernende) Anfang des 21. Jahrhunderts auf einen
gemeinsamen europdischen Kultur- und Wertekanon berufen? Dazu ein Zi-
tat: ,Der Kulturkanon wird stindig dem Druck der Gruppenambitionen und /
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-frustrationen ausgesetzt, die sich in nationalen, Klassen- und anderen Ideo-
logien ausdriicken, die nicht im gleichen Maf3e bereit sind, anzuerkennen, dass
das Bestehen der Kultur das Bestehen der gemeinsamen ,ewigen' Werte voraus-
setzt. Der Kulturkanon ist also zwangsldufig unbestindig und wird der stindi-
gen Kontestation von Seiten unterschiedlicher gesellschaftlicher Subjekte aus-
gesetzt [...]. Die Frage nach dem Kulturkanon ist letztendlich die Frage nach
der Gemeinschatft, die ihn geschaffen hat und fiir eigen halt.“ (Szacki 1994: 19).

Welche Wertvorstellungen haben nun Deutsche und Polen? Die Stiftung
fiir Zukunftsfragen hat Bundesbiirger gefragt, was sie personlich im Leben fiir
wichtig und wertvoll halten. Nahezu fiir alle Befragten (98 und 97 Prozent)
sind Freiheit, Freunde und Familie wichtig und wertvoll, gefolgt von Natur,
Nachbarschaft, Heimat, Urlaub, Schule und Weiterbildung, Markenvielfalt,
privaten Fernsehsendern und Religion. (vgl. Fowid, 02.09.2018)

2019 hat man polnische Biirger zu demselben Thema befragt. Hier die Er-
gebnisse: das Familiengliick ist Nummer 1 (fiir 80% der Befragten), Gesundheit
(55%), Ruhe (48%), Freunde (45%), weitere Plitze nahmen folgende Werte ein:
Respekt bei anderen, aufrichtiges Leben, Beruf, Religion, Heimat, Meinungs-
freiheit, materielles Wohlergehen, Wohlstand, Teilnahme am demokratischen,
sozialen und politischen Leben, facettenreiches Leben — und ganz zum Schluss
Erfolg und Ruhm (3%) (CBOS, 2019). Jene deklarierten Werte, die in beiden
Gruppen vorkommen, sind also: Familie, (fiir Deutsche Nr. 3, fiir Polen Nr. 1),
Freunde (DE Nr. 2, PL Nr. 4), Heimat (DE Nr. 6, PL Nr. 9), Religion (DE 15,
PL 8). Dies tiberrascht nicht, es verweist auf die kulturelle Nahe der Polen und
der Deutschen.

Die Wertvorstellungen zeigen sich u.a. in Form von Normen, die u.a. dar-
auf abzielen, das Wertvolle zu schiitzen. In diesem Sinne ist die Kultur wie ein
Verhaltenskodex, sie ist aber auch Orientierungshilfe in der zivilisierten Welt,
sie regelt den Alltag und den Umgang miteinander.

Die Kultur hat also eine adaptive Funktion, sie ist ein Vermittler zwischen
dem Menschen (einem biologischem Lebewesen) und der Umgebung. Kul-
turelle Normen und rechtliche Normen sind also auch ein Teil der Kultur.
Kultur ist sicherlich auch dazu da, sich vom Alltag abzuheben und daraus zu
schopfen, was andere (manchmal vor Jahrhunderten) geschrieben, gemalt,
komponiert, gebaut, geschaffen haben. Das besondere, das bewegende Etwas
in Kulturgiitern zu entdecken und es mit anderen Menschen teilen zu konnen,
hat eine (den Menschen) erh6hende und verbindende Funktion.

Auf der anderen Seite ist der Mensch der Schopfer der Kultur, hier kom-
men seine Bediirfnisse, Ziele und Bestrebungen zum Ausdruck. Eine der Defi-
nitionen der Kultur lautet: es ist die ,,Gesamtheit der geistigen, kiinstlerischen,
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gestaltenden Leistungen einer Gemeinschaft als Ausdruck menschlicher Ho-
herentwicklung“ (Duden online)

Dazu Roger Scruton: Es sind Werke, die die Zeitprobe {iberstanden haben,
die wegen dem in ihnen eingeschlossenen emotionalen und geistigem Wis-
sen, von ihren Liebhabern geschitzt werden. Kultur 6ffnet Herzen, Gehirne
und Sinne der Menschen fiir intellektuelle und kiinstlerische Giiter. Kultur
starkt das Erinnern an unsere gesellschaftliche Zugehorigkeit, macht aus ihr
etwas Natiirliches, Bestindiges und Freundliches (vgl. Scruton 2010: 93f).
Auch wenn der Kulturkanon heute in Frage gestellt wird (vgl. Kaniew-
ski 2007: 6, Keuchel 2015: 37f) und sich viele Anthropologen vom norma-
tiv gepragten Kulturverstindnis distanzieren (vgl. Nowicka 2012: 47) so-
wie ,die Entprivilegierung der sogenannten hohen Kultur®, ,Uberwindung
eines verengten, normativ gepragten Verstindnisses von Kultur® (Niinning
2009: 1) willkommen heiflen, scheint dieser Trend das polnische Bildungs-
ministerium umgangen (oder noch nicht erreicht) zu haben. Im Rahmen-
lehrplan fiir den oberschulischen Unterricht in Polen sind ndmlich folgende
Ziele aufgefiihrt: das Unterscheidenkénnen zwischen der hohen und nied-
rigen, der elitiren und der populdren Kultur, sowie das Anwenden kon-
nen von Kriterien zur Unterscheidung eines Meisterwerks vom Kitsch.
Hier die Liste allein der deutschsprachigen Vertreter der Hochkultur: Johann
Wolfgang Goethe, Gottfried Wilhelm Leibniz, Immanuel Kant, Georg Wilhelm
Friedrich Hegel, Friedrich Max Scheler, Johann Sebastian Bach, Georg Friedrich
Héndel, Ludwig van Beethoven, Joseph Haydn, Wolfgang Amadeus Mozart,
Gustav Mahler, Franz Schubert, Robert Schumann, Richard Wagner, Johann
Brahms, Carl Mariavon Weber, Arnold Schonberg, Albrecht Diirer, Hans Holbein
der Jiingere, Gustav Klimt. (vgl. Rozporzadzenie MEN z dnia 30 stycznia 2018 r.)
Das Dokument kann also als Pladoyer fiir eine hohe Kultur im Schulunterricht
gelesen werden.

Kultur im Fremdsprachenunterricht

»Fremdsprachenlernen heifit: Zugang zu einer anderen Kultur suchen®
(Krumm 1994: 118). Die adaptierende Funktion der Kultur (Nowicka 2012:
40) ist besonders wichtig, wenn man sich auf kulturell fremde Gebiete begibt —
Fremdsprachenlernende tun den ersten Stritt, indem sie um die Sprache (als
Kommunikationsmittel und Kulturtréger) ringen. Aufler Ausdauer und biolo-
gischen Lernvoraussetzungen sollten sie, als Géste im Zielsprachenland (real,
virtuell, potentiell), Respekt und Interesse an der Kultur des Zielsprachenlan-
des gegeniiber mitbringen. Die Gastgeber - hier Lehrbuchautoren, die Kenner
der Sprache des Landes und der Kultur, sollten das Beste, das Wertvollste und
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das praktisch Verwertbare ,servieren. Was sollte nun den Lernenden konkret
angeboten werden (im Unterricht und in Lehrwerken)? Die Frage hat man
in verschiedenen Entwicklungsstadien der Fremdsprachenunterrichts unter-
schiedlich beatwortet (vgl. Neuner 1993). Heute, im Zeitalter der mobilen
Kommunikationsgesellschaft, ist das Angebot so unkompliziert und pragma-
tisch wie moglich: das, was man in der Alltagskommunikation braucht - also
neben der Sprache eben Inhalte der Alltagskultur. Ist nun die die Frage nach
dem Vermitteln der Hochkultur als Thema im Fremdsprachenunterricht vollig
abwegig? Wenn man die Antwort in aktuellen Lehrwerken suchen wiirde -
schon; wenn man aber auf ,Zukunftsdenker® hort, nicht ganz: ,Die Schule der
Zukunft vermittelt ihren Schiilern Selbstwirksamkeitserfahrungen, die ihnen
helfen, auch unter schwierigen Umstanden optimistisch zu bleiben. Kreativitat
und ganzheitliche Personlichkeit sind Ziele des Humboldt'schen, das im Zuge
des Megatrends Neues Lernen ein Revival erfahrt.“ (Zukunftsinstitut 2012)

Und wiederum ein Dokument des polnischen Bildungsministeriums,
diesmal der Rahmenlehrplan fiir Fremdsprachenunterricht an Oberschulen
(zweite Fremdsprache), eines der Themen lautet: Kultur des Zielsprachlandes,
Vertreter der Kultur, ihre Werke, Teilnahme an der Kultur, Traditionen und
Brauche. (vgl. Rozporzadzenie MEN z dnia 30 stycznia 2018 1.)

Die Didaktik hat im Umgang mit Kulturinhalten eine spezifische Position.
Es muss ndmlich eine Auswahl der zu beriicksichtigenden Kulturinhalte ge-
troffen werden und dies ist schon eine Art Wertung. Daran beteiligen sich auch
Lehrbuchautoren - sie wahlen Situationen, Themen, Texte, Kulturinhalte. Und
sie entscheiden nicht losgeldst von gesellschaftlichen Trends, der Bildungs-
und Kulturpolitik des Staates, sowie Erwartungen der Verlage.

Ein Lehrwerk fiir Fremdsprache (und Kultur) ist auch ein besonderes Mate-
rial - ihm werden Lernende im gewissen Sinn ,ausgeliefert’. Fremdsprachliche
Lehrwerke werden von Lernenden nicht wie ein Sachbuch gelesen (kritisch),
sondern sie werden Tag fiir Tag studiert (bzw. sollen studiert werden) mit dem
Ziel, moglichst viel von dem Stoff zu lernen und zu behalten. Der Lernende
soll sich also darauf verlassen konnen, dass das, was da steht, auch inhaltlich
wertvoll ist. Einschitzen kann der Lerner das eher nicht (vielleicht erst nach
Jahren), weil er iiber das notwendige Instrument — die Sprache - nicht verfiigt.

Kulturinhalte in ausgewahlten Lehrwerken

Fremdsprachliche Lehrwerke konnen selbstverstandlich keine vollstindige
Einfiihrung in die Kultur des Zielesprachenlandes geben; sie dienen in erster
Linie der Vorbereitung der Lernenden auf die Kommunikation in der Fremd-
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sprache. Es ist also einsichtig, dass in Lehrwerken hauptséchlich Themen und
Texte der Alltagskultur zu finden sind.
Das Ziel der hier vorgenommenen Lehrwerkanalyse ist die Antwort auf
die Frage, welche Anderungen der Kulturinhalte in ausgewéhlten Lehrwerken
vorgenommen wurden; welche Themen/ Inhalte in den Neuausgaben dazu-
gekommen sind, welche Inhalte weggelassen wurden. Die untenstehende Zu-
sammenstellung beschréinkt sich also auf die Lehrwerkbeispiele, wo eine alte
Ausgabe mit einer neuen Ausgabe verglichen werden konnte. Lehrwerke, wo
Anderungen minimal waren und sich nicht als ,ausgelassene Inhalte* oder
,hinzugekommene Inhalte einordnen lieflen, wurden in der Darstellung hier
unten nicht angegeben. Die Darstellung der Ergebnisse in der Form von zwei
Kategorien ,weggelassen’ und ,hinzugekommen’ dient der Erfassung der allge-
meinen Tendenz der Verdnderungen und nicht der Bewertung einzelner Lehr-
werke.
Weggelassen:
- Zitate von Cicero und Aristoteles in einem Ratgebertext — Mit gutem
Gewissen? Sich mit ,,Gewissensfragen” auseinandersetzen. (Aspekte 3:
61).

- Literarischer Text — Ausschnitt ,, Amokspiel“ von Sebastian Fitzek. (As-
pekte 3: 72).

- Aussagen von Christian Morgenstern zum Thema ,, Trdume, Wiinsche,
Ziele“. (Aspekte 3: 73).

- Auszug aus dem Roman Mein Name sei Gantenbein von Max Frisch
(Aspekte B1+: 112).

- Lesetext Thomas Cook - der Tourismuspionier (Aspekte B1+: 138).

- Gesprich iiber klassiche Musik, Komponisten: Amadeus Mozart, Lud-
wig van Beethoven. (Pingpong: 124).

- Quiz iiber berithmte Komponisten (Pingpong: 124).

Hinzugekommen:

- Lesetext Die Zeit-Raffer, Thema Computerspiel- und Internetsucht.
(Aspekte 3: 14)

- Lesetext Wohnen in der Gemeinschaft? Thema neue Wohnformen Busi-
ness-WGs, die nordhessische Kommune Niederkaufungen, WGs fiir
Senioren. (Aspekte 3: 18)

- Lesetext Probieren geht iiber Studieren? Studium oder Ausbildung? The-
men Hochschulabschluss oder Berufsschulabschluss, der Trend zu
einem berufsbegleitenden Studium. (Aspekte 3: 44).

- Lesetext Wer soll das bezahlen? Thema ein Projekt iiber Crowdfunding
finanzieren (Aspekte 3: 67).
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- E-Mail-Roman ,,Gut gegen Nordwind“ von Daniel Glattauer (Aspekte
B1+:112).

- Tagebucheintrag, Thema Konzertbesuch Bravo Boys (Pingpong neu:
36).

Die Analyse hat gezeigt, dass sich Lehrbuchautoren um die Aktualitit der
Inhalte und einen starken Bezug der Themen zu den Lernenden bemiihen. Die
»neuen” Themen bettreffen meistens das Alltagliche und das Praktische im Le-
ben junger Menschen (Digitalisierung, Studieren, neue Wohn-formen, Crow-
dfunding, Konzertbesuche). Beim Lesen der Texte hat man den Eindruck, dass
die Autoren die Leser nicht nur informieren wollen, sondern sie auch in den
Sachen des Alltags steuern wollen. Dies macht die Texte fiir Lernende noch
,praktischer”.

Was verschwindet sind die Namen der Vertreter der hohen Kultur, ihre
Aussagen, ihre Werke — also Inhalte, deren Bezug zum Leben und deren Uni-
versalitdt vielleicht nicht fiir alle Lernenden sofort erkennbar sind, aber mit
etwas Miithe entdeckt werden konnten oder erinnert werden konnten.

Schlusswort

Als abschliefSender Gedanke ein Zitat: ,Gerade im Zeitalter der Globali-
sierung, in dem Bindungen an Stabilitdt verlieren, nimmt die Bedeutung der
Kulturpolitik zu, denn dem Bediirfnis nach Zugehorigkeit, Selbstvergewisse-
rung und Besinnung auf die eigenen geistigen und kulturellen Wurzeln kann
nur aus der eigenen Kultur begegnet werden. Ich sehe z. B. Chancen gerade
in einem intensiveren Austausch zwischen Kulturschaffenden in Deutschland
mit Mittel- und Osteuropa. Ein solcher Austausch kann Gemeinsamkeiten
begriinden und verschiittete Wurzeln aus der Geschichte gedeihen lassen®
(Brinkhaus, 2019: 2).
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Effects of different acoustic
measurement settings on the automatic
placement of vowels in the IPA Cardinal

Vowel Diagram

Abstract: In a series of articles by Hartmut Pfitzinger models for automatic place-
ment of vowel articulation in the Cardinal Vowel Diagram are proposed. The
models use values of F0, F1, and F2. This project investigates the possible effects of
manipulating Praat settings on the results obtained through using two of Pfitzing-
er’s models. The findings indicate that changing FO parameters does not influ-
ence the placement of vowel articulation in a significant way, but altering formant
settings strongly affects the x-y coordinates obtained. Additionally, the relatively
large placement errors suggest that the models should be used with caution.

Keywords: cardinal vowels, vowel classification, vowel categorization, Praat set-
tings.

Wptyw roznych ustawien pomiarow
akustycznych na automatyczne
umiejscawianie samogfosek

w Diagramie Samogtoskowym [PA

Streszczenie: W serii artykutéw napisanych przez Hartmuta Pfitzingera prezen-
towane s3 modele automatycznego umiejscawiania artykulacji samogtoskowej
na Diagramie Samogtosek Kardynalnych. Modele te wykorzystuja wartosci F0, F1
i F2. W niniejszym artykule badany jest wplyw manipulacji ustawien programu
Praat na wyniki uzyskiwane w dwéch modelach Pfitzingera. Przeprowadzona
analiza wskazuje na to, Ze zmiana parametréw odnoszacych sie do FO nie zmie-
nia w istotny sposdb umiejscawiania artykulacji samogloskowej, natomiast ma-
nipulacja ustawien dotyczacych formantéw ma zasadniczy wplyw na uzyskiwane
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koordynaty. Dodatkowo stosunkowo duze bledy w umiejscawianiu artykulacji su-
geruja konieczno$¢ zachowania ostroznosci przy praktycznym uzyciu badanych
modeli.

Stowa kluczowe: samogloski kardynalne, klasyfikacja samoglosek, kategoryzacja
samoglosek, ustawienia programu Praat.

1. Aims

The major aim of this paper is to evaluate the potential effects of differ-
ent settings when measuring articulation in Praat for automatic placement of
vowels on the IPA Cardinal Vowel Diagram (CVD). In particular, two models
proposed in Pfitzinger (2003) and Pfitzinger (2005) are used. The analysis is
divided into testing selected settings for obtaining the F0 value and settings for
obtaining the formant values.

An additional goal is to evaluate the two models. Although the method-
ology applied in the paper has not been designed specifically for this task, the
results obtained give a rough picture of the reliability of the automatic classifi-
cation of vowel articulation on the CVD.

2. Background

The relationship between vowel quality and acoustic features of voice has
been explored at least as early as Lloyd (1890) who observed that different
vowel articulations correlate with different formant frequencies. This obser-
vation was systematically investigated by Peterson and Barney (1952). Their
publication included the well-known F1/F2 formant charts in which phono-
logically distinct vowels share similar regions. The role of the first two formants
as the major acoustic correlates of vowel articulation was later confirmed in
numerous studies (Fant, 1970; Ladefoged, 1975; Klatt, 1982) and F1/F2 charts
remain popular in recent publications. The model was further developed by
Miller (1953) who reported a strong effect of FO variations on the perceived
height of vowels. This observation was confirmed in later studies and it has
been established that vowel height corresponds to the Bark-transformed dis-
tance between FO and F1, and vowel backness corresponds to the Bark-trans-
formed distance between F1 and F2 (Traunmiiller, 1981; Syrdal and Gopal,
1986; Holmes, 1986; Di Benedetto, 1987; Rooney et al., 1993; Pfitzinger, 1995).

The particular problem that the present article focuses on is the possibil-
ity of predicting the location of vowel articulation on the CVD introduced by
Jones (1956) with the use of acoustic measurements of voice. The issue has
been investigated in three publications by Pfitzinger (1995, 2003, 2005). The
models proposed in these papers use measurements of FO, F1 and F2 as in-
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put values and output x-y coordinates of where a given articulation should be
placed on the CVD. The exact proportions of the CVD that are applied and
constitute the target coordinate system are presented in Figure 1 (see Section
3.3). The individual models are summarized below.

1.

Pfitzinger (1995) - the initial model which uses Bark-transformed val-
ues of FO, F1 and F2. The calculation of the resulting x-y coordinates
is rather complex and involves several stages. Because the model was
later improved and should be regarded as inferior to the models dis-
cussed below, it is not tested in the present paper. Below is the original
formula, in which “h” refers to the y-axis (vowel height), and “I” refers
to the x-axis (vowel backness):

hg =F1—-0.5F0— 1.775

{ 0.1 : hr< 0.1
hr : hr > 0.1
4.08 + 0.385F0

h=10(1— hy).
lr=F2—F1—-15—02h
lr
T 7+01n
1=12.25(1— Iy).

hy =

In

Pfitzinger (2003) - in the remaining sections of this paper, this model
will be referred to as “Model 1”. It is based on acoustic and perception
data (100 vowel tokens judged by 40 phonetically trained subjects) and
it uses logarithmic values of FO, F1 and F2 measured in Hz. Below is the
original formula, in which “h” refers to the y-axis (vowel height), and
“b” refers to the x-axis (vowel backness):

h=2.621 log(FO) -9.031 log(Fl) +47.873
b =-0.486 log(F,) + 1.743 log(F ) - 8.385 log(F,) + 59.214

Pfitzinger (2005) - in the remaining sections of this paper, this model
will be referred to as “Model 2”. It is a refined version of Model 1. It is
based on extended acoustic and perception data (64 additional vowel
tokens were used in comparison to Model 1). Below is the original for-
mula, in which “h” refers to the y-axis (vowel height), and “b” refers to
the x-axis (vowel backness):

h = 3.122 log(F0) - 8.841 log(F1) + 44.16
b =1.782log(F1) - 8.617 log(F2) + 58.29
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3. Methods

3.1. Materials

To accomplish the major goal described in Section 1, recordings of vowel
articulation need to be analysed. In theory, these could be any vowels en-
countered in any natural language. One could, for example, use recordings of
German vowels on which the very models presented in Pfitzinger (2003) and
Pfitzinger (2005) are based. Nevertheless, there is a potentially better solution.
The two models developed by Pfitzinger have been created not only on the
basis of German vowels, but also using judgements of German phoneticians
as to where these vowels should be placed on the CVD. Even though a simi-
lar methodology was applied in other studies (e.g. Ladefoged, 1967), there is
no guarantee that the judgements objectively indicate the position of German
vowels in relation to Cardinal Vowels. Such judgements could be different if
made by phoneticians from other countries. Moreover, using vowel recordings
from any other natural language leads to the same problem. One cannot objec-
tively pinpoint the exact location of a given vowel articulation since different
phoneticians perform the task dissimilarly and the effects of native language
complicates the issue even further.

Because of these considerations, recordings of Cardinal Vowels will be used
instead. This solution is also not free of problems. Cardinal Vowels are abstract,
evenly spaced articulatory positions within the phonetic continuum. Various
phoneticians tend to render these theoretical positions in dissimilar ways. The
differences are usually small, but there is no one acoustic pattern that may be
treated as the reference standard. Consequently, cardinal vowel articulations
by three different phoneticians will be used. The first set involves the eight Pri-
mary Cardinal Vowels pronounced by Daniel Jones. The second and third sets
are the same Cardinal Vowels articulated by Peter Ladefoged and the German
phonetician Jurgen Handke. By using these materials, not only can the major
aim of this project be accomplished, but the precision of Pfitzinger’s models
can also be evaluated. The positions of Cardinal Vowels on the Vowel Quadri-
lateral are unambiguous. As a consequence, by comparing the coordinates of
these positions to the positions predicted by the models for the corresponding
renderings of Cardinal Vowels by the three phoneticians, one may roughly as-
sess the precision of the models (see Section 4.3).

All the recordings are in “wav” and “mp3” formats. By analysing these two
standards separately, it is additionally possible to evaluate the way that digital
audio formats might affect the results.
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3.2. Acoustic measurements

The acoustic parameters that are required in the models proposed in
Pfitzinger (2003) and Pfitzinger (2005) could be obtained using various soft-
ware packages, such as SIL Speech Analyzer, SES (Speech Filing System),
WaveSurfer, etc. Theoretically, each of these programs should return similar
results. In practice, however, the results will never be identical because differ-
ent software packages use dissimilar algorithms and settings. The effects of this
variation on Pfitzinger’s models is an issue worth investigating. For reasons
of space, however, this project focuses on the results obtained solely in Praat
(Boersma and Weenink, 2014), which is currently the most popular computer
program for the acoustic analysis of speech. The software offers significant cus-
tomization of measurements, and this study investigates how changing settings
for obtaining FO and formant values may affect the automatic placement of
vowel articulation on the CVD.

Among the options for measuring FO, Praat offers a function called “To
Pitch (ac)”, which is based on an autocorrelation method. It uses the same tech-
nique as the more basic “To Pitch”, but it offers several adjustable parameters.
Some of these parameters are of no special importance to the present project, as
they should not affect the results obtained on the basis of recordings involving
only prolonged vocalic articulations. This concerns “Silence threshold”, “Voic-
ing threshold” and “Voiced / unvoiced cost”. In other cases, the default settings
seem optimal and there is no convincing reason for altering them when ana-
lysing single vowel articulations (e.g. “Time step” which is set to 0.75 / (pitch
floor) and “Pitch floor” which is set to 75 Hz). The parameters which are of in-
terest to the present study and their values used in the analysis as presented in
Section 4, are provided in the left panel of Table 1. According to Praat’s manual,
“Octave cost” is the “degree of favouring of high-frequency candidates, rela-
tive to the maximum possible autocorrelation”. Increasing this value results in
favouring the recruitment of high-frequency candidates. Next, “Octave-jump
cost” controls the “degree of disfavouring of pitch changes, relative to the max-
imum possible autocorrelation” Increasing this parameter decreases the num-
ber of large frequency jumps. Finally, “Pitch ceiling” is the threshold above
which candidates are rejected.

Table 1 presents all the Praat settings tested in this study. These sets of pa-
rameter specifications will be referred to as “Settings”, “Variants” or “Configu-
rations”.

Setting 0 uses the default values for the three parameters (and also the other
parameters used for measuring formants discussed below). In Variant 1, “Pitch
ceiling” is reduced to 300 Hz. This is in accordance with the recommendation
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in the Praat manual that suggests using this value when analysing male voices
and is appropriate for the articulations analysed in this study. This change is
also kept for other Configurations. In Settings 2, 3 and 4, “Octave cost” is ma-
nipulated. Finally, in Variants 5 and 6, the values of “Octave-jump cost” are
changed.

FO parameters Formant parameters
Configuration | Octave cost Octawe-jump Pitch ceiling | Max. number ~ Maximum
cost (Hz) of formants  formant (Hz)
0 0.01 0.35 600 5 5500
1 0.01 0.35 5 5500
2 0.35 5 5500
3 0.35 5 5500
4 0.35 5 5500
5 5 5500
6 5 5500
7 5
8 5
9 5
10
11
12

Table 1: Praat Configurations tested in this study;
the values that differ from the default settings are greyed out

As far as formant measurements are concerned, the standard Praat “To
formant (Burg method)” was used. It offers several adjustable parameters.
Again, some of the default values are either optimal or there is no convincing
reason to assume that changing them could improve the measurements. There-
fore, only the two parameters that are listed in the right panel of Table 1 were
altered. “Maximum formant (Hz)” specifies the “ceiling of the formant search
range”. Its default value of 5500 Hz is tested in Variants discussed in the pre-
vious paragraph, but in other cases the value is lowered, as the recordings an-
alysed in this study were done exclusively by male speakers. “Max. number of
formants”, on the other hand, refers to the actual number of formants to be ex-
tracted. In most cases the default value of 5 is preferable, but, for the purposes
of this study, specifying a lower number could potentially yield more accurate
results, as Pfitzinger’s models require only the values of the first three formants.

It must be emphasized that the configurations tested in this study are only
examples of the way FO and formants may be measured in Praat. The actual
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number of possible combinations of various parameters available in the pro-
gram is immense. Nevertheless, the examples chosen should indicate the po-
tential effects of parameter manipulation on the automatic placement of vowels
on the CVD.

3.3. Evaluation methods

The effects of parameter adjustment when measuring FO and formants in
Praat could be analysed using raw values in Hertz. One could compare differ-
ent settings either for individual speaker’s pronunciation of a given Cardinal
Vowel or study the mean values for all three phoneticians when considering in-
dividual Cardinal Vowels. Such summaries will be mentioned in Section 4, but
the primary method applied in this study involves the direct use of Pfitzinger’s
models. Namely, the value of FO and the values of the first two formants as
measured using a given Setting for a single recording are input into one of the
two models. The results are compared to the predicted values for each Cardinal
Vowel. Figure 1 presents the predicted values for all eight Primary Cardinal
Vowels. These coordinates were provided in Pfitzinger (2003) and Pfitzinger
(2005) for the first, fourth, fifth and eighth Cardinal Vowel. The remaining
coordinates, those belonging to the second, third, sixth and seventh Cardinal
Vowel, were calculated by the author proportionally to the size of the whole
diagram. By comparing the coordinate values predicted by a given model with
the theoretical coordinate values of a given Cardinal Value, one may quantify
the error with which the prediction was made. For instance, the coordinates
obtained in Model 1 for the first Cardinal Vowel articulated by Peter Ladefoged
are x = 1.104 and y = 9.118. Since the target value for the x-axis for this vowel
is 0, by subtracting 0 from 1.104, the error on the x scale (called “x-error” in
Section 4) is 1.104. Likewise, taking into consideration the fact that the target
value of the first Cardinal Vowel for the y-axis is 10, by subtracting 9.118 from
10 the error on the y-axis (called “y-error” in Section 4) is 0.882. The “overall”
error for a given prediction (called “x-y absolute error” in Section 4) may be
obtained by adding the absolute x-error and y-error values. In the example
under discussion, the x-y absolute error is 1.986.

All these calculations are performed for each recording, using each Setting
specified in Section 3.2, for both Model 1 and Model 2.



376 Lukasz Stolarski

1 (0x, 10y) 8 (12.25x, 10y)
4 ®

. 4
7 (12.25x, 6.67y)

L J
3 (3.33x)3.34y) 6 (12.25x, 3.34y)

\

Ox, Oy « ®

4 (5x, 0y) 5 (12.25Xx, Oy)
Figure 1: Theoretical coordinates of Primary Cardinal
Vowels for both Model 1 and Model 2

4. Results

4.1. Effects of FO parameters adjustment

Table 2 provides mean values of FO for Settings from 0 to 6 as specified in
Table 1. The data are based on six recordings for each Cardinal Vowel (three
phoneticians in two audio formats). The results for individual vowels are simi-
lar. In fact, in the case of the third and the sixth Cardinal Vowel they are iden-
tical and almost identical for the remaining cases. The largest variation can be
noticed for the seventh Cardinal Vowel. The standard deviation of the scores
amounts to 7.4 Hz, but this is largely due to the value for Variant 0 (the default
Praat settings), which is different from the other results. Still, this case should
be treated as an exception. The different Praat Configurations do not affect the
results obtained in a significant way.
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Cardinal Praat Configurations Standard

Vowel 0 1 2 3 4 5 6 Deviation
1 162.34 16234 16234  162.34  162.34 16234 162.36 0.007
2 156.19 15619 15619 15619 15638  156.19  156.19 0.144
3 15435 15435 15435 15435 15435 15435 154.35 0.000
4 15536 15536 15536 15536 15809 15536 156.12 1.038
5 149.86  149.86 149.86 149.86 150.54  149.86 149.86 0.256
6 149.32  149.32  149.32 149.32 14932 14932 149.32 0.000
7 169.17 149.55 149.55 149.55 149.71 149.55 149.55 7.407
8 154.24 15413 15424 15416 15416 15424 154.24 0.048

Table 2: Mean FO values in Hz for different for Variants 0-7, n=12

More importantly, the same tendency may be observed in Table 3, in which
the mean x-y absolute error values for both Model 1 and Model 2 are provided
for each Cardinal Vowel. Again, it is evident that adjusting Praat settings when
measuring FO does not affect the automatic placement of the vowels on the
CVD. The variation of the results is minute and the standard deviation cal-
culated on the basis of the values obtained is less than 0.1, even in the case of
Cardinal Vowel number 7.

Cardinal Praat Configurations Standard
Vowel 0 1 2 3 4 5 6 Deviation

1 2.26 2.26 2.26 2.26 2.26 2.26 2.26 0.000

2 2.44 244 2.44 243 243 244 2.44 0.003

3 1.64 1.64 1.64 1.64 1.64 1.64 1.64 0.000

4 2.11 211 2.11 2.08 211 2.11 2.09 0.013

5 4.49 4.49 4.49 4.49 4.51 4.49 4.49 0.007

6 2.31 2.31 2.31 2.31 2.31 2.31 2.31 0.000

7 4.37 4.14 4.14 4.14 4.14 4.14 4.14 0.088

8 9.60 9.60 9.60 9.60 9.60 9.60 9.60 0.001

Table 3: Mean absolute error values for both Model 1 and Model 2
(using the default settings for obtaining formants), n=12

Finally, Table 4 provides an example of how the different Praat Configura-
tions for measuring FO affect the placement of a single phoneticians produc-
tion of Cardinal Vowels on the CVD. This example uses the recordings by Peter
Ladefoged in the “wav” format, and the placement method is Model 2. The
results are consistent with the summaries discussed above. The variability of
the results is negligible and the only easily observable difference concerns Car-
dinal Vowel number 7. The value of the x-y absolute error for Setting 0 is 2.23,
while it is 1.03 for the other Variants. This difference results from the fact that
the value of FO obtained using Configuration 0 is 162.96 Hz, while the mean
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value obtained using the other Settings is 113.97 Hz. This confirms the sugges-
tion put forward in the Praat manual that the default pitch ceiling value of 600
Hz, which is used in Variant 0, may yield unreliable results when measuring
articulation by male speakers.

Cardinal Praat Configurations Standard
Vowel o) 1 2 3 4 5 6 Deviation

1 2.03 2.03 2.03 2.03 2.03 2.03 2.03 0.001

2 0.92 0.92 0.92 0.93 0.91 0.92 0.92 0.006

3 1.63 1.63 1.63 1.63 1.63 1.63 1.63 0.000

4 3.583 3.53 3.53 3.52 3.73 3.53 3.583 0.077

5 3.32 3.32 3.32 3.32 3.42 3.32 3.32 0.040

6 2.57 2.57 2.57 2.57 2.57 2.57 2.57 0.000

7 2.23 1.03 1.03 1.03 1.03 1.03 1.03 0.456

8 6.33 6.35 6.33 6.34 6.34 6.33 6.33 0.008

Table 4: x-y absolute error values for Model 2, on the basis of Peter Ladefoged’s recordings
in the “wav” format (using the default settings for obtaining formants)

4.2. Effects of adjusting the formant parameters

Table 5 presents the mean values in Hz for the first three formants for Set-
tings 1,7, 8,9, 10, 11 and 12 as specified in Table 1. Each of the values is based
on 96 measurements (two models * three phoneticians * two audio formants
* eight Cardinal Vowels). Because the summary is not separated by individual
Cardinal Vowels, it should only be treated as a rough indication of possible
trends. Still, it is evident that manipulating the formant parameters affects the
results in a consistent way. One may observe a steady decrease in the values for
the three formants for Variants 1, 7, 8 and 9. This is due to the gradual decrease
of the “Maximum formant Hz” parameter. Consequently, adjusting this option
has a profound influence on the values obtained. Likewise, changing “Max.
number of formants” produces similar effects. When comparing Configura-
tions 7 and 10, which differ only in terms of this parameter, all three formant
values are larger when the “Max. number of formants” is reduced from 5 to 4.
The same is true for Settings 8 and 11, and also 9 and 12. In each case, reducing
the maximum number of formants results in a significant increase in formant
values. These data indicate that changing the “Max. number of formants” pa-
rameter also affects the results in a meaningful way.
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Praat Configurations Standard

Formants 1 / 8 9 10 11 12 Deviation
1 49772 481.37 47732 46146 51603 498.65 480.28 17.863

2 1669.73 1492.00 1310.54 112842 1997.73 1701.03 1471.88| 283.215

3 2975.63 2753.76 2550.25 224525 3260.87 3011.16 2749.37| 332.227

Table 5: Mean formant values in Hz, n=96

In Table 6, the mean x-y absolute error values for Variants 1, 7, 8, 9, 10, 11
and 12 for both Model 1 and Model 2 are presented separately for each Cardi-
nal Vowel. For the most part, this summary confirms the observations made in
the previous paragraph. Changing the “Maximum formant” parameter visibly
affects the automatic placement of vowel articulations on the CVD. The x-y
absolute errors for Settings 1, 7, 8 and 9 are different for virtually all Cardinal
Vowels, which indicates different x-y coordinates in the system summarized in
Figure 1. In other words, changing the value of “Maximum formant” alters the
automatic placement for each Cardinal Vowel. The same is true for the “Max.
number of formants” parameter. Each time the attribute is altered in Config-
urations 10, 11 and 12, the value of mean x-y absolute error changes for each
Cardinal Vowel. Again, this results from the different x-y coordinates obtained.

Cardinal Praat Configurations Standard
Vowel 1 7 8 9 10 11 12 Deviation
1 2.26 2.19 4.22 4.02 4.42 4.19 2.34 0.904
2 2.44 2.35 2.14 5.21 2.44 246 2.14 1.097
3 1.64 1.50 3.57 6.35 1.68 1.77 1.45 1.825
4 2.11 2.93 4.45 7.23 2.61 2.24 3.33 1.801
5 4.49 4.48 4.35 4.02 5.55 4.54 4.57 0.469
6 2.31 2.62 2.62 2.55 5.98 3.15 2.48 1.294
7 4.14 4.49 1.87 1.75 10.88 5.59 1.50 3.462
8 9.60 5.25 3.91 3.89 12.02 9.76 5.05 3.308

Table 6: Mean x-y absolute error values for both Model 1 and Model 2, n=12

Finally, Figure 2 shows the actual placement of the articulation of the Pri-
mary Cardinal Vowels by Daniel Jones, Peter Ladefoged and Jurgen Handke
in the CVD. The examples involve Model 2 and Praat Configurations 1 and 7,
which differ only slightly in the “Maximum formant” parameter. It is evident
that the relatively small change in Praat settings affects the coordinates ob-
tained. For instance, there are large differences between the diagrams showing
the results for Daniel Jones in the case of Cardinal Vowel number 7. While in
the graph in the lower left-hand corner of Figure 2 this vowel is placed not
far from the intended position, in the graph in the upper left-hand corner of
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Figure 2 it is placed in a very different place. Instead of the mid-high back
region, the vowel is placed in the mid-high front region. There are also observ-
able differences in the placement of Cardinal Vowels numbers 6 and 8 in the
two graphs. Likewise, the placement of vowel articulations for the other two
phoneticians also differs according to different Praat measurement settings. In
the case of Peter Ladefoged, observable differences involve Cardinal Vowels
numbers 1, 5, 6, 7 and 8, and in the case of Jurgen Handke, the differences may
easily be noticed for Cardinal Vowels number 1, 2, 4, 7 and 8.

@1 Daniel Jones, variant 1 Peter Ladefoged, variant 1 e1 Jurgen Handke, variant 1

0?2 7@

o6

)

Jurgen Handke, variant 7 e s

7@

60

3
Figure 2: Automatic placement of Cardinal Vowel articulated by Daniel Jones,
Peter Ladefoged and Jurgen Handke using Model 2; Praat settings involve Variants 1 and 7

4.3. Evaluation of the models

Even though the evaluation of Models 1 and 2 is not the primary aim of
this paper, the data gathered for the analysis performed in Sections 4.1 and 4.2
make it possible to draw several tentative conclusions as to how the models
could be used in practice. Table 7 lists the mean x-y absolute error values for
both Model 1 and Model 2. An ANOVA performed for this dataset yielded p
< 0.05, so a Tukey HSD post-hoc analysis was also conducted to evaluate dif-
ferences among the individual values. The results indicate that the mean x-y
absolute error scores obtained for Variants 7 (2.85) and 12 (2.85) are, indeed,
lower than the results for all the other Variants (p-values are clearly below the
alpha level of 0.05, except for Setting 8, in which case the difference cannot be
proven statistically). As a consequence, Configurations “7” and “12” should be
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regarded as optimal when using Pfitzinger’s models, at least among the Vari-
ants tested in this project. This observation is substantiated by the mean x-ab-
solute-error and y-absolute-error scores presented in Table 7. These values for
the two Variants are also visibly lower than for the other Praat Settings.

Praat Mean x-y Mean x Mean vy
Configurations  absolute error  absolute error — absolute error
0 3.65 2.13 1.52
1 3.62 2.13 1.50
2 3.62 2.13 1.50
3 3.62 2.13 149
4 3.62 2.13 1.50
5 3.62 2.13 1.50
6 3.62 2.13 1.50
7 2.85 148 1.38
8 3.39 1.96 143
9 4.38 2.54 1.84
10 545 3.92 1.53
11 3.96 2.43 1.53
12 2.86 1.50 1.36

Table 7: Mean absolute error values for each Praat Configuration based on both
Model 1 and Model 2

As far as the average x-y absolute error scores for each of the two Pfitzinger’s
models (see Table 8), no statistically relevant differences were found. The values
are virtually identical. The mean x-absolute-error and y-absolute-error scores
are also similar for the two models. The corresponding t-test performed on
these data yields p-values high above the alpha level of 0.05. The same is true
when the error scores are calculated on the basis of the coordinates obtained
using only the optimal Variant 7. The values are smaller (see the lower part of
Table 8), but, again, no statistically relevant differences could be detected.

At this point it is important to mention that the average x-y absolute error
scores for both of Pfitzinger’s models are relatively large. Even with the poten-
tially most appropriate Praat Configuration considered in this study (see the
lower part of Table 8 and the three lower diagrams in Figure 2), the automatic
placement of Cardinal Vowels is not precise.
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Mean x-y  Mean x Mean y
Model absolute  absolute  absolute
error error error
All variants
Model 1 3.71 222 1.49
Model 2 3.71 2.18 1.52
Variant /
Model 1 2.85 1.49 1.36
Model 2 2.85 1.46 1.39

Table 8: Mean absolute error values for Model 1 and Model 2

Finally, Table 9 summarizes the mean x-y absolute error values, as well as
the mean x-absolute-error values and the y-absolute-error values, according to
the audio recording format. It is noticeable that Pfitzinger’s models handle the
“wav” standard more efficiently than “mp3”. The error values are smaller for the
former format and the corresponding t-tests confirm that the differences are
statistically significant (p-values are below 0.05).

Audio Me;n X-y Méarw X Méam v
absolute absolute absolute
format
error error error
mp3 3.81 2.24 1.56
wav 3.61 2.16 1.45

Table 9: Mean absolute-error values for two different audio formats

5. Conclusions

The analysis presented in Section 4.1 shows that changing the values of
“Octave cost’, “Octave ceiling” and “Pitch ceiling” when measuring pitch in
Praat, does not significantly affect results. The values in Hz are similar and the
placement of vowel articulation on the CVD using either of the two Pfitzgin-
ger’s models remains more or less unchanged. Nevertheless, the manipulation
of “Maximum formant (Hz)” as well as “Max. number of formants” analysed in
Section 4.2, profoundly influences the results. Altering these formant param-
eters yields large differences in Hz values obtained in Praat and, consequently,
significant differences in the x-y coordinates produced by both of Pfitzinger’s
models. This suggests that when applying algorithms for the automatic place-

ment of vowel articulation on the CVD, not only should a specific speech
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analysis software be used, but this software should also be uniquely config-
ured. Otherwise, the placement will be different from the intended one. Con-
sequently, a model of automatic placement of vowel articulation on the CVD
should involve both a formula and an exact specification involving particular
software and measurement settings to be applied.

Other conclusions that could be drawn from this study include the ob-
servation made in Section 4.3 that Model 2 does not yield more precise x-y
coordinates of vowel articulation on the CVD than Model 1. Additionally, both
models are relatively imprecise (with the mean x-y absolute error reaching 2.85
for the best Praat setting found in this study), and they should be used with
caution.
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